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ROZDZIAŁ I
Sytuacja 
kobiet 
antycznych 
w  społeczeń stwie
Ost at n ie  d ziesi ą t k i lat  p r zyn io sły  o gr o m n y  ro zw ó j badań  nad 
h ist o r ią  ko b ie t  w e  w szy st k ich  o kr esach  d zie jó w . Bo d ź cem  d la 
w zm o ż en ia zain t e r eso w an ia t ą  t em at yk ą  st ały  si ę  n ie w ą t p l iw ie  
w sp ó łcze sn e  nam  r u ch y  fe m in ist yczn e, szcze gó ln ie  w  St an ach  
Zje d n o czo n y ch  Am eryk i Pó łn o cn e j  i w  W ie lk ie j  Bry t an ii . Po w st ała 
n ieo m al ż e  o d r ę b na sp ecja l izacja  b ad aw cza „ h ist o r ia  ko b ie t " . N ie 
m ie jsce t u t aj  na kryt ykę  t ak po ję t ej  sp e cja ln o ś ci . W  zakresie  h ist o r ii 
st aro ż yt nej  zain t e reso w an ia t e na szczę ś c ie  sp o t ka ły  gru n t  do b r ze 
j u ż  p r zygo t o w an y  p rzez d aw n ie jsze  p race d o t yczą ce  h ist o r ii r o dzin y, 
p o ło ż en ia p r aw n ego  ko b ie t  it p ., n ie d o szło  w i ę c na w i ę kszą  skal ę  
d o  bad an ia sy t u acj i ko b ie t  an t yczn ych  w  o d er w an iu  o d  cało ś ci  
naszej w ie d zy  o sp o łe cze ń st w ach  an t yczn ych . W zm o ż o n e  zaś  
zain t e reso w an ie  t ą  p ro b lem at yk ą  d o p r o w ad zi ło  d o  p o n o w n e go , 
w n ik l iw e go  o d czy t an ia  ź r ó de ł , w sze ch st r o n n ie jsze j  ich  in t erp ret acji 
z u w zglę d n ien ie m  t ak ż e ź r ó de ł  iko n o gr a f iczn ych  czy  n u m izm at ycz­
n ych . Te  n o w e b ad an ia p o zw o l i ł y  r o zw ia ć  n ie k t ô ïe  ut art e w y o b ­
raż en ia, ze r w ać  z u t r w alo n ym i w  naszej ś w iad o m o ś ci  schem at am i.
W  tej ksi ą ż ce , p r zezn aczo n e j  d la o gó łu  in t er esu j ą cych  się  
st ar o ż y t n o ś cią  czy t e ln ikó w , n ie b ę d zie  m ie jsca na d ysku sje  n au ko w e 
i do kład ne d o w o d zen ie  n o w ych  u ję ć . Te  kilka zdań  w p r o w ad zaj ą cych  
m a t y lko  up r zed zić  czy t eln ika, ż e w izeru nk i kob iet  an t yku  i ich  syt uacj i 
sp o łe czn e j, kt ó re t u  b ę d ą  p r zed st aw io n e, m o gą  go  czasem  zd ziw i ć . 
O d b ie ga ć  b o w iem  m o gą  od  u t ar t ych , u t r w alo n ych  w  p o d r ę czn ikach  
i w ie lu  p racach  p o p u lar n o n au ko w ych  d aw n ych  p rzedst aw ień  i in t er ­
p ret acji. Bad an ia  nad  d zie jam i ko b iet , w y ch o d zą ce  z o ś r o d kó w  
f em in ist yczn ych , d o szu ku j ą  si ę  p rzede w szyst k im  ś lad ó w  u p o ś led ze­
nia ko b ie t  i ich  w yzysk u , b raku  u zn an ia ich  w ar t o ś ci in t e lekt ualn ych , 
d u ch o w y ch , b raku  par t nerst w a w  st o su n kach  m ę ż czyzn a— kob iet a. 
W yd aw ało b y  się , ż e w łaś n ie  sp o łecze ń st w a gr ecko — rzym skiej  st ar o ­
ż y t n o ś ci  st an o w ią  ś w ie t n y  p rzyk ład  t ak ich  w łaś n ie  zjaw isk . By ł y  o ne 
p rzez d łu gie  lat a p rzed st aw ian e  jako  sp o łecze ń st w a m ę ż czyzn , 
w  kt ó rych  ko b iet y n ie o d gr yw ały  w ię ksze j roli, całko w icie  p o dp o r zą d ­
ko w an e w o l i  m ę ż czyzn , t w o r zo n ym  p rzez n ich  p raw o m  i o b yczajo m .
Tak i o b raz w y t w o r zy ł  si ę  p rzede w szyst k im  na p o d st aw ie  
k lasyczn e j  l i t erat u ry gr eck ie j  i w i ą za ł  si ę  ze sp o łe czn o ś ci ą  gr eck ich  
m iast -p ań st w  ( p o l i s ) .  W  d u ż e j jed n ak  m ierze w i ą za ł  si ę  t ak ż e ze 
sp o łe czn o ś ci ą  Rzym u  i m iast  It ali i  r zym sk ie j , szcze gó ln ie  w  o kr esie 
r ep ub lik i .
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Nie u lega w ą t p l iw o ś c i , i n o w sze  b ad an ia n ic t u  w  n aszych  
p o gl ą d ach  n ie zm ien iły , ż e ko b ie t y  w  p ań st w ach  an t yku  b yły  
p o zb aw io n e  p raw  p o l i t y czn ych  n iezale ż n ie  o d  ust ro ju , kt ó ry w  n ich  
p an o w ał . W ar t o  m o ż e t y lko  p rzyp o m n ie ć , ż e p raw a p o li t yczn e  
ko b ie t .są  zjaw isk ie m  w  zn an ych  nam  d zie jach  lu d zko ś ci  zu p e łn ie  
n o w ym  i b y ły  p ań st w a Eu ro py, w  kt ó r ych  je szcze  w  p ierw sze j 
p o ło w ie  XX  w . ko b ie t y  t ak ich  p raw  n ie m iały. Gr eck ie  p ań st w a- 
m iast a st an o w ił y , czy  st an o w ić  m iały, w e d łu g p o gl ą d ó w  gr e ck ich , 
w sp ó ln o t ę  o b yw at e li . Czy n n y  w i ę c u d zia ł  w  p o li t yczn ym  ż yciu  
t ak iego  p ań st w a b ył  n ie t y lko  p raw em , ale i o b o w ią zk ie m  o b yw at e li . 
N ieraz w  zach o w an ych  m o w ach  o b r o ń czych  przed  są d am i at eń skim i 
czy  w  d zie łach  h ist o r ykó w  sp o t ykam y się  z o cen ą  d an ego  czło w ieka, 
u w zgl ę d n ia j ą cą  p rzede w szyst k im  je go  ak t yw n y  u d ział  w  sp r aw ach  
p o l i s .  St ą d  t eż  b rak p raw  p o l i t y czn ych  ko b ie t  u su w ał  je  w ła ś c iw ie  
p o za n aw ias o w ej sp o łe czn o ś ci , czy n i ą c  z n ich  jak b y  n iż szą  jej  
gru p ę . By ł y  t eż  o ne u p o ś led zo n e , je ś l i  id zie  o  ich  p o zycj ę  w o b e c 
p raw a. N ie m o gły  b o w iem  sam o d zie ln ie  p o d e jm o w ać  ż ad n e go  
p o st ę p o w an ia p raw n ego , w y st ę p o w ać  w o b e c w ład z czy  są d ó w . 
Po zo st aw ały  po d o p ieką  —  o jca, m ę ż a, b rat a, a w  b raku  t ako w ych
—  w y zn aczo n e go  p rzez w ład zę  „ o p ie k u n a" . Ta zasad a o b o w ią zy ­
w ała, jak  si ę  w ydaje , w  p r aw ach  w szy st k ich  m iast  gr e ck ich , a t akż e 
w  p raw ie  rzym skim , ch o ć  p rakt yka w p r o w ad zała w  r ó ż n ych  o k r e ­
sach  p ew n e złago d zen ie  czy  o gr an iczen ie  tej zasad y . Pr zy jr zy jm y 
si ę  jed n ak  b liż e j  ca ło ś ci  o b ycza jó w  gr e ck ich  i r zym sk ich  k szt a ł ­
t u j ą cych  p o zycj ę  ko b ie t y  w  sp o łe cze ń st w ie , ab y  zd a ć  so b ie  sp raw ę , 
czy  o w a d o m in u j ą ca w  d aw n ie jsze j  l i t erat urze t eza o n ik łym  
zn aczen iu  kob iet , szcze gó ln ie  w  Grecj i ze w zgl ę d u  na r o zp o ­
w sze ch n io n ą  m iło ś ć  m ię d zy m ę ż czyzn am i, da si ę  u t r zym ać  w  ś w ie t le  
badań  o st at n ich  d ziesi ą t ek .lat . .
Do  p raw  p o l i t y czn ych  czy n n ych  i b ie rn ych  ko b ie t y  gr eck ie  
p rzez ca ły  o kr es k lasy czn y  d o st ę pu  n ie u zyskały . Zo b aczy m y  jed n ak  
w  ro zdziale o m aw iają cym  ko b ie t y  w  po lit yce, ż e n iekt ó ryrn  ko b iet o m  
w yb it n ym  i am b it nym  u d aw ało  si ę  u zy sk iw ać  p o w aż n e  w p ły w y  
p o li t yczn e , ch o ć  n ie d r o gą  p r zysłu gu j ą cych  im  u p r aw n ień .
Po za sp raw am i zw ią zan ym i z zar zą d zan iem  p o l i s  ist n ia ły  inne 
b ar dzo  ist o t ne d zie d zin y  ż ycia  o  o gro m n ym  d la n iej  zn aczen iu . 
Przede w szyst k im  każ d a p o l i s  gr ecka m iała sw o je  w ier zen ia, sw o je  
ku lt y  i p rzew aż n ie  b o gat e  ż ycie  ku lt u r aln e. U st alen ie  p o zycj i  ko b iet
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w  tej sfe rze  d zia ła ln o ś ci  w sp ó ln o t y  o b yw at e lsk ie j  zar ó w n o  w  p o l e i s  
gr e ck ich  i i t a lsk ich , jak  i w  im per ium  rzym sk im  st an o w i w a ż n y  
elem en t  d la o ce n y  o gó ln e j  ich  sy t u acj i  w  o m aw ian ym  t ut aj  o kresie. 
W  lit erat urze p rzedm io t u  sp o t ykam y si ę  czę st o  z o p in ią , ż e ko b ie t y  
b yły  w y ł ą czo n e  z o f icja ln ych  ku lt ó w  p o l i s ,  a t ak ż e z w ie lu  o b rzę dó w , 
ż e ist n ia ły  o d r ę b n e ku lt y  i o b rzę dy , w  kt ó rych  b rały u d ział  w y ł ą czn ie  
ko b iet y . Ta o p in ia jest  t y lko  czę ś c io w o  słu szn a, n ie zn am y bo w iem  
w  pełn i ku lt ó w  w szy st k ich  m iast -p ań st w  Grecj i, It ali i  czy  p ań st w  
h e l len ist yczn ych . O gó ln y  jed n ak  o b raz u zyskan y  na p o d st aw ie  
zach o w an y ch  do  n aszych  czasó w  ź r ó d e ł  w skazu je , ż e n ie było  
ku lt ó w  i o b rzę d ó w  zast r ze ż o n ych  w y ł ą czn ie  d la m ę ż czyzn , ch o ć  
były o b rzę dy czyst o  ko b iece, inna sp raw a t o  p o d ział  zadań  w  ram ach 
w sp ó ln ie  o b ch o d zo n y ch  ś w i ą t  czy  w sp ó ln y ch  o b rzę dó w .
Tu  t rzeba zw r ó ci ć  u w agę  na sp e cy f iczn ą  d la kr ę gu  ku lt u ry  
gr eck ie j  p o zycj ę  kap łan ó w  i kap łanek. O t ó ż  w  Grecj i n ie b yło  st anu  
kap łań sk iego  w  ś cisłym  sen sie . Ty lk o  w  n iekt ó r ych  ku lt ach  ist n iała 
d zie d ziczn o ś ć  p ew n ych  f u n k cj i  kap łań sk ich  w  jed n ym  ro dzie (np . 
w  m ist er iach  e le u zy ń sk ich ), n iekt ó re f u n kcje  kap ła ń sk ie  w ym agały  
p ew n ego  zaso b u  w ie d zy  czy  p rakt yki. W  zasad zie  jed n ak  f u n kcje  
kap ła ń sk ie  p ełn i l i  o b yw at e le  p o l e i s  gr e ck ich  t ak sam o , jak  sp r aw o ­
w al i  f u n kcje  u rzę d n icze . I w  t ym  zakr esie n ie m a r ó ż n ic m ię d zy 
p o zycj ą  ko b ie t  p e łn i ą cych  f u n k cje  kap ła ń sk ie  w  n iekt ó r ych  ku lt ach  
a o d p o w ied n ią  p o zycj ą  m ę ż czy zn -k ap łan ó w  w  in n ych  ku lt ach . 
Je ż e l i  b ę d ziem y p rzy  t ym  pam ię t ać , ż e w  gr eck im  ś w ie cie  b o gó w  
o d  b ard zo  w cze sn y ch  o k r esó w  p o st acie  ko b iece b y ły  l iczn e  i n ie ­
kt ó re b o gin ie  o p ie ko w ały  si ę  b ar dzo  ist o t nym i d zied zin am i ak t y w ­
n o ś ci  lu d zk ie j , t o  j u ż  t o  zjaw isk o  m usi nam  u p r zyt o m n ić  całk iem  
zn aczn ą  ro lę  ko b ie t  w  ku lt ach  gr eck ich . Przecie ż  n ie t y lko  o p ieku n ka 
p ło d ó w  r o ln ych  Dem et er  była pat ro n ką  n ie zw yk le  r o zp o w sze ch ­
n io n ego  ku lt u , pat ro n ką  At en  była At en a —  b o gin i  w sze lk ich  
w ła ś c iw ie  u m ie j ę t n o ś ci, a w i ę c  i r zem io sł , czasem  i szt u k i w o jen n e j , 
a p rzede w szyst k im  m ą d ro ś ci. W  A t en ach  w i ę c ko b ie t y  sp e łn iaj ą ce  
o b r zę d y  zw ią zan e  z je j  ku lt em , w  p ew n ym  sen sie  słu ż y ł y  sw o je j  
p o l i s ,  ch o ć  n ie m iały  p raw  i o b o w ią zk ó w  o b yw at e lsk ich . Po d o b n ie  
Ar t em id a, p o w sze ch n ie  czczo n a w  gr eck im  ś w iecie , ch o ć  z ró ż nym i 
at r ybu t am i, w  o kresie k lasyczn ym  zajm o w ała w aż n e  m ie jsce  w ś r ó d  
b ó st w  gr e ck ich  jak o  pat ro nka w ie lu  d zied zin  w aż n y ch  t ak ż e d la 
m ę ż czyzn  —  o p ieku n ka zw ie r zyn y , ale i pat ro nka ło w ó w , n iew ie le
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w ię c m iała cech  ko b ie cych . Ko b ie t y  gr eck ie  n ie b yły  t eż  o gr an iczo n e  
d o  u d ziału  w  o b rzę d ach  w y ł ą czn ie  zw i ą zan ych  z b ó st w am i k o b ie ­
cym i. W  d zied zin ie  ku it u  i o b r zę d ó w  n ie b yło  ś c isłe go  o d d zie len ia 
m ę ż czyzn  i kob iet . Ko b ie t y  st an o w ił y  g łó w n y  o r szak D io n izo sa —  
b o ga, kt ó rego  ku lt  p o ch o d zi ł  zap ew n e  je szcze  z o kr esu  I I t ysi ą clecia 
p .n .e. i k t ó ry zy sk iw a ł  co r az w i ę kszą  p o p u lar n o ś ć  i zn aczen ie  
w  Grecj i o kresu  k lasy czn e go  i h e l le n ist yczn ego . Ko b ie t y  b y ły  t eż  
d o p u szczan e  d o  m ist er ió w  e leu zy ń sk ich  na ró w n i z m ę ż czyzn am i. 
W  sferze w i ę c re ligijn ej , w  sferze ku lt u  i o b r zę d ó w  n ie zazn acza ł  się  
t ak w yr aź n ie  r o zd zia ł  p łci i t r ak t o w an ia ko b ie t  jako  m n iej w ar t o ś ­
cio w e j  czy  u p o ś led zo n e j  czę ś c i  sp o łe czn o ś ci  gr e ck ich , ch o ć  ist n ia ły  
ś w ię t a i o b r zę d y  w y ł ą czn ie  ko b iece .
Je ż e l i  jed n ak  sp o jr zym y  na inn e d zie d zin y  ż yc ia  ku lt u r aln ego , 
t o  u d ział  w  n ich  ko b ie t  o kazu je  si ę  j u ż  zn aczn ie  m n iejszy. W ar t o  tu 
jed n ak  p rzyp o m n ie ć , ż e  n asze in fo rm acje  d o t yczą  p rzede w szyst k im  
n ajbardzie j  r o zw in ię t ych  p ań st w  ś w iat a gr e ck ie go , t ak ich  jak  At en y , 
Sp ar t a, a zn aczn ie  m n iej w iem y o  ż yciu  sp o łeczn ym  in n ych  t erenó w , 
na kt ó rych  p rzecie ż  p rzet r w ały  d łu go  st ru kt u r y p lem ien ne czy  
w i ę ksze  p ań st w a o ch ar ak t erze e t n iczn ym , z w łasn ym i p an u ją cym i. 
W  d a lszy ch  r o zd ziałach  t ej ksi ą ż k i p r zed st aw im y w p r aw d zie  w ie le  
ko b iet  w yb i t n ych , o w ie lk ich  zasłu gach  d la ro zw o ju  ku lt u r y greckie j , 
ale b yły  t o  raczej w y ją t k i. W yt w o r zen ie  si ę  w sp ó ln o t y  o b yw at e lsk ie j  
m ę ż czyzn  w  gr e ck ich  m iast ach -p a ń st w ach  ju ż  w  o kresie a r ch a icz­
nym , a w  pełn i w  o kr esie  k lasyczn ym , jak b y  o d su n ę ło  ko b ie t y  na 
p lan  d alszy . Są  w p r aw d zie  p ew n e ś lad y  u t r zym yw an ia si ę  w  p r ze­
szło ś c i  w y ż sze j  p o zycj i ko b iet : w sp o m n ian y  w cze ś n ie j  u d zia ł  w  k u l ­
t ach  i o b rzę d ach , w yst ę p o w an ie  p o st aci ko b ie t  w  rzeź b ie o kresu  
ar ch aiczn e go  r ó w n o rzę d n e z p o st aciam i m ę sk im i (ser ie t zw . ko rai, 
w ar t o  t u zw r ó ci ć  u w agę , ż e p o st acie  m ło d zie ń có w  są  zaw sze  
n agie , p o st acie  ko b ie ce  zaw sze  w  szat ach );  są  p ew n e p rzekazy  
m ó w ią ce , ż e ko b ie t y  b yw ały  na p r zed st aw ien iach  t eat raln ych  
w  o kresie k lasyczn ym , z ca ło ś ci  jed n ak  ż ycia  ku lt u r aln ego  gr e ck ich  
p o l e i s  ko b ie t y  b y ły  w y ł ą czo n e . Ch ło p cy  b yl i kszt ałcen i w  g im n az- 
jo n ach , t w o r zy l i jako  m ło d zie ń cy  zo r gan izo w an e  gr u p y , p r zy go t o ­
w u j ą c si ę  do  sw o ich  o b o w ią zk ó w  o b yw at e lsk ich  —  m il it arn ych  
i p o l i t y czn ych . Ja k o  d o ro ś l i m ę ż czy ź n i b rali czy n n y  u d zia ł  w  zgr o ­
m ad zen iach  lu d o w ych , r ó ż n ego  ro dzaju  rad ach  i in st y t u cjach , pełn il i  
f u n kcje  u r zę d n icze  (w  p ań st w ach  gr e ck ich  u rzę dy  sp r aw o w an o  na
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o gó ł  p rzez ro k i p rzew aż n ie  n ie w o ln o  było  ich  p o w t ar zać  w ię ce j  
n iż  d w a razy, t ak ż e w i ę k szo ś ć  o b yw at e li  p r ę dzej czy  p ó ź n ie j  t akie 
o b o w ią zk i  p o d e jm o w ała), b rali u d zia ł  w  ko legiach  sę d zio w sk ich , 
p r zech o d zil i szko le n ie  w o jsk o w e  i u czest n iczy l i  w  czę st ych  w y ­
p r aw ach  w o jen n ych . Zam o ż n ie jsi  zar zą d zal i sw o im i do b ram i, inn i 
p r aco w al i w  n ajr o zm ait szych  zaw o d ach , p rzede w szyst k im  na w si. 
Tw o r zy l i  w i ę c raczej w sp ó ln o t ę  m ę ż czyzn , n iew ie le  ju ż  m ają c czasu  
na ż yc ie  ro dzinn e. Do  t ego  d o szły  z b iegiem  czasu  zw ią zk i  p o l i t y cz­
ne, g łó w n ie  w ś r ó d  ar yst o kr at ó w  (h e t e r ie ), kszt ał t u j ą ce  ż ycie  t o w a­
r zyskie  bez udziału  kob iet .
Szcze gó ln ie  jask r aw o  w yst ę p o w ał  t aki uk ład  st o su n kó w  w  p ań ­
st w ach  d o r yck ich , jak  Sp ar t a. Sied m io le t n i ch ło p cy  w y ch o d zi l i  t am  
sp o d  o p ieki  m at ki i d o  lat  t r zydziest u  m ieszkal i, w y ch o w y w a l i  si ę  
i kszt ałc il i  w sp ó ln ie , p o d zie len i na gr u p y , w  kt ó rych  w y t w ar zały  si ę  
b lisk ie  i t rw ałe zw i ą zk i . Ten  t yp  st ruk t u r y sp o łe czn o -p o l i t y czn e j  leż ał  
t eż  zap ew n e u ź ró de ł  bardzo  r o zp o w szech n io n e j  m iło ś ci h o m o seksu ­
alnej. W zo r zec gr eck i t ego  t yp u  p o w ią zań  kw al i f iku je  t o  zjaw isk o  do  
r o zpat r yw an ia w ła ś n ie  w  sferze ku lt u ry. Przy ję t y  i u zn an y  t ego  t yp u  
st o su n ek  m iał d o t y czy ć  w i ę zó w  m iło ś ci ł ą czą cy ch  d o jr załych  m ę ż ­
czyzn  i m ło d ych  ch ło p có w , a n ie par t neró w  r ó w n o rzę d n ych  w iekiem . 
Była t o  je d n o cze ś n ie  p rzy jaź ń  in t e lekt ualn a, czę st o  w i ę ź  u czn ia 
i m ist rza. Ta sk o m p l iko w an a m o zaika n aj ro zm ait szych  in st y t u ­
cj i  i o r gan izacj i, ł ą czą cy ch  m ę ż czyzn  w e  w sp ó ln y ch  o b o w ią zkach  
i p raw ach , w y k lu cza ła  w  u f o r m o w an ych  p ań st ew kach  gr e ck ich  
ko b ie t y  z u d ziału  w  ż yciu  ku lt u r aln ym  i t o w ar zysk im . Ko b iet a grecka 
zo st aje w  p ew n ym  sen sie  zesłan a do  do m u  —  ilust ru je t o  d o b r ze 
h ist o ryjka p rzekazan a p rzez Hero do t a, a d o t yczą ca kr ó lo w ej Cy r en y  
Pheret im e, kt ó ra w  n ast ę p st w ie  w a lk  w e w n ę t r zn ych  w  t ym  m ie ś cie  
m usiała si ę  sch r o n i ć  u w ład cy  Sa lam in y  cyp r y jsk ie j . Pro si ła go
0 p o m o c, a p rzede w szyst k im  o d o st ar czen ie  arm ii, ab y  m o gła 
w y w a lczy ć  so b ie  p o w r ó t  d o  Cyr en y. W ład ca Sa lam in y  o d m aw ia ł  
w ie lo kro t n ie , d aj ą c je j  in n e p o d ar u n k i, aż  w r eszcie  zn ie cie r p l iw io n y  
jej  p o w t arzaj ą cym i si ę  p ro ś b am i o arm ię , po słał  jej  w r zecio n o  ze zło t a
1 ką d zie l z w e łn ą , a n ie zad o w o lo n e j  Pheret im e p o w ied ział , ż e 
ko b iet o m  o f iar o w u je si ę  t akie p rzedm io t y, a n ie arm ie. Ko b iet a grecka 
m ia łab y  w i ę c, je ś l i  są d zi ć  z t ego  t yp u  p r zekazó w  ź r ó d ło w ych , b yć  
o gr an iczo n a do  ż ycia  w  ro d zin ie  i za j ę ć  d o m o w ych . Je j  p o zycja 
w  ro d zin ie  t eż  jed n ak  b yła, p rzynajm n iej  w  k r ę gach  ro dzin  ar yst o kr a­
1 0
t y czn ych  czy  zam o ż n ie jszych , daleka od  r ó w n o u p r aw n ie n ia. Sam o  
zaw ar cie  m ał ż e ń st w a st aw iało  j ą  w  p o zycj i  zale ż n e j. M ę ż czy ź n i 
zaw ie r ali  zw i ą zk i  m ał ż e ń sk ie  w  w ieku  ju ż  d o jr załym . W  p ań st w ach
0  st ruk t u r ze t akie j  jak  w  Sp ar cie  b y ło  t o  w ła ś c iw ie  u r egu lo w an e  
u st aw o w o , w  in n ych  d e cyd o w ał  o b yczaj  —  t r zeba b yło  p rze jś ć  
ko le jn e st o p n ie  w ykszt a łce n ia i p r zygo t o w an ia d o  o b o w ią zk ó w  
w o jsk o w y ch  i o b yw at e lsk ich  zan im  n ad szed ł  czas na zało ż en ie  
ro dzin y. Ko b ie t y  kszt a łc ił y  si ę  w  d o m u , zakr es ich  nau ki b ył  
p r aw d o p o d o b n ie  bardzo  o gr an iczo n y  i w ch o d zi ł y  d o  do m u  m ę ż a 
jako  m ło d ziu t k ie , n ie d o ś w iad czo n e  d ziew czę t a, p o d czas gd y  ich  
m ę ż o w ie  byli w p r aw d zie  m ło d ym i, ale ju ż  d o jr załym i lu d ź m i, kt ó rzy 
m ieli za so b ą  lat a w sp ó ln e j  nau ki czy  ć w icze ń , p r zygo t o w an ia do  
o b o w ią zkó w  m ilit arnych  i p o l i t yczn ych  o b yw at e la. M ieli t eż  ust alo ne 
gr o n o  p rzy jació ł , u kszt a ł t o w an e czę st o  m ę skie zw i ą zk i  e r o t yczn e
1 in t e lekt u aln e. Z  pun kt u  w id ze n ia u czu cio w e go  ko b ie t a ju ż  w  m o ­
m en cie zaw ie ran ia m ał ż e ń st w a zn ajd o w ała si ę  w  go rsze j sy t u acj i. 
M iała za so b ą  zw i ą zk i  ro d zin n e i d zieci ę ce  p rzy jaź n ie , m o cn ym  
zw ią zko m  ś r o d o w isko w ym  sw e go  m ę ż a p r zeciw st aw ia ła  raczej 
sw o j ą  sam o t n o ś ć . Tę  sy t u acj ę  i lu st r u je d o b it n ie  o p o w ie ś ć  Isch o m a- 
ch o sa w  r o zm o w ie z So kr at esem  w  E k o n o m i k u  Ksen o f o n t a (V II, 
1 -4 3 )  o t ym , jak  w y ch o w a ł  sw o j ą  m ło d ą  ż o n ę : A  c ó ż  m o g ł a  u m i e ć ,  
So k r a t e s i e ,  s k o r o  p r z y s z ł a  d o  m n i e ,  n i e  m a j ą c  j e s z c z e  l a t  p i ę t n a s t u ,  
a  p r z e d t e m  p r z e z  c a l e  j e j  ż y c i e  d b a n o  u s i l n i e ,  a b y  j a k  n a j m n i e j  
w i d z i a ł a ,  j a k  n a j m n i e j  s ł y s z a ł a ,  j a k  n a j m n i e j  z a d a w a ł a  p y t a ń ?  C z y  n i e  
s ą d z i s z ,  ż e  t r z e b a  b y ć  z a d o w o l o n y m ,  j e ś l i  p o t r a f i ł a ,  o t r z y m a w s z y  d o  
r ą k  w e ł n ę ,  z a p r e z e n t o w a ć  p o t e m  g o t o w ą  s u k n i ę ,  i  j e ś l i  w i e d z i a ł a ,  ż e  
r o b o t ę  t k a c k ą  w y k o n u j ą  s ł u ż ą c e ?  B o  c o  s i ę  t y c z y  j a d ł a ,  t o  n a  t y c h  
s p r a w a c h  z n a ł a  s i ę  z u p e ł n i e  d o b r z e  (t łum . S. Sr eb r n y ).
I dalej  w y w o d zi  Isch o m ach o s, jak  t o  sw o j ą  ż o n ę  u czy ł , ab y 
um iała zar zą d zać  do m em  i nab yła ko n ie czn ych  d la do b rej ż o n y  
i m at ki um ieję t n o ś ci. Ju ż  sam  sp o só b  zaw ieran ia m ał ż e ń st w a st aw iał  
p an n ę  m ło d ą  w  p o zycj i zale ż n e j. To  o jcie c lub  w  je go  b raku  p raw n y 
o p ieku n  o d d aw ał  d zie w czyn ę  p rzyszłem u  m ę ż o w i. W  czasach  
n a jd aw n ie jszych  n ar zeczo n y  m u siał  so b ie  ż o n ę  w  p ew n ym  sen sie  
ku p i ć , o f iar o w u j ą c je j  o jcu  su t y  o ku p . W p r aw d zie  p r zyszły  t e ś ć  
p o w in ie n  t eż  b ył  o d w zajem n ić  si ę  daram i d la zię cia , ale sam a pan na 
m ło da n ic t u  n ie m iała d o  p o w ied zen ia. Była p rzedm io t em  t ransakcj i, 
a n ie ak t yw n ym  jej  u czest n ik iem . W p r aw d zie  w  o kresie k lasyczn ym
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n ie w sp o m in a si ę  j u ż  o  o ku p ie  za ż o n ę , t o  ro dzin a ż o n y  jest  
o b o w ią zan a d ać  je j  p o sag i w yp r aw ę , a m ą ż  m a t y lko  o b o w ią zek  
ż yw ie n ia  ż o n y . N iem n iej jed n ak  ko b iet a p o zo st a je  nadal, p r zyn a j ­
m n iej z p un kt u  w id ze n ia p raw a, b iernym  p rzedm io t em  u m o w y. To  
o jcie c w yb ie r a jej  m ę ż a, on  d ecyd u je  o  t ym , z k im  i k ied y  zaw rze 
m ał ż e ń st w o  có rka. On  d ecyd u je  o w ar u n kach  u m o w y m ał ż eń skie j  
i u k ład zie  f in an so w ym , o n  t eż  w  razie r o zw o d u  zab iera có r k ę  i jej  
p o sag, d o  kt ó rego  zw ro t u  o b o w ią zan y  jest  zię ć .
Bezb ro n n a w  m o m en cie  zaw ie r an ia m ał ż e ń st w a ko b iet a o b e j ­
m u je o b o w ią zk i, d o  k t ó rych , jak  o t ym  ś w iad czy  cy t o w an y  ust ę p  
Ksen o f o n t a, na o gó ł  n ie jest  p r zygo t o w an a. Je st  r zeczą  jasn ą , ż e
o  jej  p o zycj i w  n o w ej  ro d zin ie  w  p rak t yce d ecyd o w ała jej  o so b o ­
w o ś ć , u zd o ln ien ia i u m ie j ę t n o ś ć  p o st ę p o w an ia z m ę ż em . Zar ó w n o  
jed n ak  p raw o , jak  i o b yczaj  zd e cy d o w an ą  p r zew agę  w  t ym  zw ią zku  
d aw ały  m ę ż czy ź n ie . N ie zn ajd u je m y w  d o ku m en t ach  gr e ck ich  czy  
w  lit erat urze w zm ian ek  o  o b o w ią zku  d o ch o w an ia w ie r n o ś ci  p rzez 
m ę ż a. N at o m iast  w  razie cu d zo łó st w a ze st ro n y ko b ie t y  n ie t y lko  
ci ę ż ka kara czekała je j  w sp ó ln ika , lecz t akż e n ie było  m o w y
o p rzeb aczen iu  ze  st ro n y  m ę ż a. U t r zym yw an ie  m ał ż e ń st w a w  t akim  
w yp ad ku  gr o zi ło  m u b o w ie m  ut rat ą  p raw  o b yw at e lsk ich .
Lit era p raw a była w i ę c d la ko b ie t  su ro w a. N iem n iej jed n ak  
o b raz zar yso w an y  p rzez lit erat ur ę  at e ń ską  o kr esu  k lasy czn e go  
w skazu je  na u p o ś led zen ie  ko b ie t y  at e ń skie j  t akż e w  sferze u czu ć . 
W  tej sp o łe czn o ś ci  b l isko  ze so b ą  w sp ó ł ż y j ą cych  m ę ż czyzn  m ało  
zo st aw ało  m ie jsca d la u czu ć  d la ś lu b n e j  ż o n y. Zak ład an o  ro dzin ę  
p rzede w szyst k im , ż eb y  m ie ć  d zieci  i ż eb y  d la do b ra t ych  d zieci 
zysk ać  sp r aw n ą  i o d d an ą  zar zą d czyn ię  do m u . I zn ó w  o d w o łu jem y 
si ę  d o  Ksen o f o n t a. Isch o m ach o s, p o d e jm u ją c zad an ie  w y ch o w an ia  
sw o je j  m ło d ziu t k ie j  ż o n y , o b ja ś n ia je j  w  p ie rw sze j r o zm o w ie  cele 
m ał ż e ń st w a. Tłu m aczy , d lacze go  z w ie lu  m o ż l iw ych  kan d yd at ek  
w yb r a ł  j ą , a je j  r o d zice  jego . W y jaś n ia  t eż , d lacze go  b o go w ie  
sp r zę gl i ist o t y  m ę skie i ż e ń sk ie : a b y  j a k  n a j w i ę c e j  p o ż y t k u  p r z y n i o s ł o  
i m  w s p ó l n e  ż y c i e .  P r z e d e  w s z y s t k i m  z w i ą z e k  t e n ,  p ł o d z ą c  p o t o m s ­
t w o ,  s ł u ż y  k u  t e m u ,  b y  n i e  w y g i n ę ł y  g a t u n k i  i s t o t  ż y w y c h ,  n a s t ę p n i e
—  u  ł u d z i  —  p ł y n i e  z e ń  m o ż n o ś ć  z a p e w n i e n i a  s o b i e  o p i e k i  n a  
s t a r o ś ć .  A  w  d alszym  ci ą gu  t łu m aczy , ż e  lu d zio m  p o t rzeb n y jest  
d ach  nad  g ło w ą  i k t o ś , kt o  b y gr o m ad zi ł  po t r zeb ne zaso b y , a w i ę c 
p r aco w ał  na zew n ą t r z do m u , i d r u ga o so b a, kt óra b y ju ż  w  do m u
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m iała p ieczę  nad  w szyst k im  p rzede w szyst k im  d la do b ra d zieci . 
W  całym  t ym  d łu gim  w y w o d zie  n ie w sp o m in a si ę  o  u czu ciach  
m aj ą cych  ł ą czy ć  m ę ż a i ż o n ę . W p r aw d zie  t rakt at  Ksen o f o n t a d o t yczy  
p rzede w szyst k im  go sp o d ar st w a, co  m o gło b y  t ł u m aczy ć  p rzem il­
czan ie  in n ych  st ro n ż ycia  d o m o w ego , ale i w  in n ych  zach o w an y ch  
u t w o rach  l i t e r ack ich  z o kresu  k lasy czn e go  n iew ie le  jest  t ekst ó w , 
kt óre b y p o d kr e ś lały  zn aczen ie  u czu cia  w  st o su n kach  m ał ż e ń sk ich . 
N ie o zn acza t o , ż e  o n o  n ie ist n iało , ale w aż n a jest  t u o gó ln a 
at m o sfera o d b i ja j ą ca si ę  w  lit erat urze t ego  o kresu . A  p rzecie ż  
w  ep o sach  Ho m er o w ych , szcze gó ln ie  w  I l i a d z i e ,  w y gl ą d a  t en t em at  
in acze j. U kszt ał t o w an ie  si ę  o b yw at e lsk ie j  p o l i s  zm ien i ło  n ie ko r zyst ­
n ie p o zycj ę  ko b iet y . Pam ię t ać  je d n ak  nale ż y, ż e m at er iał, na kt ó rym  
o p ie ram y n asze w n io sk i , p o ch o d zi g łó w n ie  z A t en  i ż e w  in n ego  
t yp u  p ań st w ach  gr e ck ich  sy t u acja m o gła w y g l ą d a ć  n ieco  in acze j. 
Ju ż  np. w  Sp ar cie  ko b ie t y  o t r zym yw ały  w y ch o w an ie  n ie o d ­
b ie gaj ą ce  t ak d alece  od  m ę sk iego , kt óre b yło  sk ie r o w an e  raczej na 
kszt ał t o w an ie  sp r aw n o ś ci  f izyczn e j , d y scy p l in y  it p. n iż  w a lo r ó w  
in t e lek t u aln ych . A  p o n iew aż  m ę ż czy ź n i  n ie m ię l i za jm o w ać  si ę  
sp r aw am i zaw o d o w ym i i do m em , ro la ko b ie t  była zn aczn ie  w a ż ­
n ie jsza i ich  sam o d zie ln o ś ć  w i ę ksza. Ro d zin ę  zak ład an o  jed n ak  
p rzede w szyst k im  d la p o t o m st w a i w y m agały  t ego  w yr aź n ie  p raw a 
p ań st w o w e. Głó w n ą  w i ę c  ro lą  ko b ie t y  w  m ał ż e ń st w ie  m ia ło 'b y ć  
r o d zen ie d zieci i o p ieka nad  n im i o raz zar zą d zan ie  go sp o d ar st w em  
d o m o w ym . Tr zeb a w i ę c sp o j r ze ć  na p raw a ko b ie t y  jako  m at ki, 
zan im  p rze jd ziem y d o  o p isu  je j  sy t u acj i m ają t ko w e j, czy  raczej jej  
p raw  m aj ą t ko w ych . Dem o st en es, m ó w ca at e f isk i  z IV  w . p .n .e., 
w  m o w ie  p r zeciw ko  Neairze, o kt órej szerzej b ę d zie  w  ro zd ziale  IV, 
w y r azi ł  o p in ię , kt ó r ą  czę st o  cy t u je  si ę  w  d ysk u sjach  d o t y czą cy ch  
p o zycj i ko b iet  w  At en ach : H e t e r y  m a m y  d l a  p r z y j e m n o ś c i ,  k o n k u b i n y  
d l a  c o d z i e n n y c h  p o t r z e b  c i a ł a ,  ż o n y  —  a b y  m i e ć  l e g a l n e  p o t o m s t w o  
i  z a u f a n e  s t r a ż n i c z k i  d o m u  (t łum . w łasn e ).
Zn ó w  w i ę c p o dkr eś la si ę  t e sam e ce le  m ał ż e ń st w a, kt óre 
w ym ie n ia ł  Isch o m ach o s Kse n o f o n t a w  r o zm o w ie  z ż o n ą . W sze lk ie  
d ecyzje  d o t yczą ce  d ziecka nale ż ały  do  o jca. To  o jcie c m ó gł  zar zą d zić  
p o r zu cen ie  d ziecka, on  t eż  m iał  p raw o  o d d an ia d ziecka do  ad o p cj i  
p rzez in n ą  ro d zin ę  i on  t eż  b ył  p raw n ym  o p ieku n em  d ziecka.
0  m at ce w  t ym  ko n t ek ś cie  w  o kr esie  k lasyczn ym  w  ź r ó d łach  
at e ń sk ich  n ie zn ajd u je m y ż ad n ych  in fo rm acj i , ch o ć  jest  b ar dzo
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p r aw d o p o d o b n e , ż e b y ły  r o d zin y , w  kt ó rych  t ego  t yp u  p o st an o w ie ­
n ia p o d e jm o w an o  w sp ó ln ie . M ałe d zieci  p o zo st aw ały  r zecz jasn a 
p o d  o p iek ą  m at ki, d ziew czę t a aż  do  zam ą ż p ó j ś cia , ale ch ło p cy  
b ar dzo  w cze ś n ie  w y ch o d zi l i  sp o d  o p iek i m at ki i b yli kszt ałcen i 
w  gim n azjo n ach . W  Sp ar cie  i zap ew n e  t akż e w  in n ych  m iast ach  
d o r yck ich  ch ło p ie c o p u szczał  m at kę  w  w ieku  lat  sied m iu . W  Sp ar cie
o d a lszych  lo sach  n ar o d zo n ego  ch ło p ca d ecyd o w ała zreszt ą  p r aw ­
d o p o d o b n ie  Rada St ar szych  —  g e r u z j a .  Ty lk o  zd r o w e n o w o r o d k i 
m iały  p raw o  do  w y ch o w an ia  w  sp o łe czn o ś ci  Sp ar t iat ó w .
Ja k  si ę  w yd aje , t ak ż e w yb ó r  o d p o w ie d n ie go  m ę ż a d la có rk i 
n ale ż ał  w  o kresie k lasyczn ym  d o  o jca. Ja k  z t ego  w yn ika, z p unkt u  
w id zen ia p raw a i o b y cza jó w  ko b ie cie  p o zo st aw ała o p ieka nad 
d zie ć m i w  zakr esie  ich  w y ż yw ie n ia , zd r o w ia, w  st o su n ku  d o  
d ziew czą t  t ak ż e p r zygo t o w an ie  ich  d o  o b o w ią zk ó w  p r o w ad zen ia 
w łasn e go  do m u , lecz n ie p r zew id zian o  d la n iej  ż ad n e go  ud ziału  
w  w aż n y ch  d ecyzjach  ż y c io w y ch  d zieci .
N at o m iast  zgo d n ie  z pb razem  w  E k o n o m i k u  Ksen o f o n t a, jak  
ró w n ie ż  w  n iek t ó r ych  u t w o rach  l i t er ackich , do  ko b ie t y  n ale ż ało  
w  ca ło ś ci  zar zą d zan ie  do m em  i j e go  słu ż b ą . Zam o ż n ie jsze  ko b ie t y  
at t yck ie  p o w in n y  b y ły  d b ać  o  o d p o w ied n ie  p r ze ch o w yw an ie  i u ż y t ­
ko w an ie  zap asó w  d o m o w ych , o szko le n ie  n ie w o ln icze j  słu ż b y ,
o należ yt e w yko n yw an ie  p rac d o m o w ych . Trzeb a so b ie  up r zyt o m n ić , 
ż e go sp o d ar st w o  d o m o w e w  st ar o ż y t n o ś ci o b e jm o w ało  zn aczn ie  
szer szy  zakr es czy n n o ś c i  n iż  w  czasach  n o w o ż y t n ych . Bar d zo  w ie le  
p rac w y k o n y w an y ch  w  czasach  nam  b l i ż szych  p rzez zak ład y  
p rzem ysło w e czy  r zem ie ś ln icze  p o zo st aw ało  w  st ar o ż y t n o ś ci w  r a­
m ach  go sp o d ar st w a d o m o w ego . Przę dzen ie, t kan ie , sp o r zą d zan ie  
o d zie ż y , p ran ie, p r zygo t o w yw an ie  i ko n ser w o w an ie  ż y w n o ś ci , 
p ie czen ie  —  t o  w szy st k o  n ale ż ało  d o  słu ż b y  d o m o w ej. I pan i do m u  
była o czy w iś c ie  o so b ą  d ecyd u j ą cą  w  t ym  bardzo  sk r o m n ym  zakr esie 
w yd zie lo n ym  d la d zia ła ln o ś ci ko b iet . W  bardzo  w ie lu  o p r aco w an iach  
zn a le ź ć  m o ż na o p in ię , ż e ko b ie t y  b y ły  w  at e ń sk ich  d o m ach  zam ­
kn ię t e w  ko b iece j czę ś ci  d o m u  (g y n a i k o n i t i s ) , kt órej  n ie w o ln o  im 
b yło  o p u szcza ć  i d o  kt órej m ę ż czy ź n i  po za n ajb l iż szym i czło n kam i 
r o d zin y  n ie m ieli d o st ę p u . Tak i  p o gl ą d  p rezen t o w al i j u ż  n iekt ó rzy 
r zym scy  p isarze, jak  Ko r n e l iu sz N ep o s, kt ó ry p r zeciw st aw ia ł  sw o ­
b o d ę  r zym sk ich  ko b ie t  o gr an iczen iu  ko b ie t  gr e ck ich , kt ó re p r zeb y­
w a j ą  w  w ew n ę t r zn e j czę ś c i  d o m u , do  kt órej d o st ę p  m ają  t y lko
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n ajb l iż si kr ew n i ( P r a e f a t i o  7 ) . N o w sze  jed n ak  b ad an ia i d o k ład n a 
an al iza u st ę p ó w  m ó w ią cych  o  o w e j „ k o b ie ce j "  czę ś c i  d o m u  każ ą  
raczej p r zyp u szczać , ż e o kr e ś lan o  w  t en sp o só b  t ę  czę ś ć  do m u , 
w  kt órej zn a jd o w ała si ę  syp ia ln ia  ko b ie t  i d zieci , ż e  n ie m iało  t o  
jed n ak  n ic w sp ó ln e go  z r zeko m ym  „ zam kn ię cie m "  ko b ie t y  i o gr a ­
n iczen iu  jej  d o  p rzeb yw an ia w  ko b iece j czę ś c i  do m u .
Szaf ar ka zaso b ó w  do m u  i o d p o w ied zia ln a o p ie ku n ka d zieci 
n ie m iała — jak  w iem y —  zd o ln o ś ci  p raw n ej an i w  sp r aw ach  d zieci , 
an i w  sp r aw ach  d o t yczą cych  m ają t ku . Po zo st aw ała b o w iem  po d  
o p iek ą  m ę ż a i n ie m o gła w y st ę p o w ać  w  sw o ich  sp r aw ach  w o b e c 
jak ich k o lw ie k  w ład z sam a, lecz je d yn ie  za p o ś red n ict w em  o p ieku n a 
( k y r i o s ) .  Do  czasu  zaw ar cia m ał ż e ń st w a o p ieku n em  b ył  o jcie c, 
po t em  m ą ż ; w  w yp ad ku  b raku  t ych  o p ie ku n ó w  n at u r aln ych  —  
n a jb l i ż szy  kr ew n y. W  tej sy t u acj i  t ak ż e  p raw a m ają t ko w e ko b ie t y  
at e ń sk ie j  b y ły  bardzo  o gr an iczo n e . N ie m o gła b o w iem  p r zep r o w a­
d za ć  ż ad ne j t ran sakcj i, zaw r ze ć  ż ad ne j u m o w y  czy  w zi ą ć  na sieb ie  
zo b o w ią zan ia  m aj ą t ko w ego  b ez zgo d y  sw e go  p r aw n ego  o p ieku n a. 
Je ż e l i  zaś  z jak ich ś  p o w o d ó w  ch cia ła  ze r w ać  m ał ż e ń st w o , t o  t eż  
m u siał  t u  w k r o czy ć  jej  o jc ie c i t y lko  o n  m ó gł  w y e gze k w o w ać  zw r o t  
p o sagu  p rzez m ę ż a. Ko b ie t a m o gła o t r zym ać  jed n ak  d ary  —  p rzy 
ś lu b ie  od  m ę ż a, od k r ew n ych  czy  p r zy jació ł , w r eszcie  m iała p raw o  
d o  sp ad ku . Je d n a k  w  im ien iu  ko b ie t y  m u siał  d zia ła ć  je j  p raw n y 
o p ieku n . W  o kr esie Grecj i k lasyczn e j  aż  do  IV  w . d zia ła ln o ś ć  
o p ie ku n a n ie była t y lko  fo rm aln a, jak  w yn ika  ze ź r ó d e ł  at e ń sk ich . 
Sy t u acja  r o d zin n a i m aj ą t ko w a ko b ie t  w  w i ę k szo ś ci  m iast  gr e ck ich  
była p o d o b n a, ch o ć  m o gły  t u zach o d zi ć  p ew n e r ó ż n ice  w  p o ­
szcze gó ln y ch  p rzep isach  p r aw n ych , na p rzykład  w  A t en ach  p raw o  
p r zew id yw ało , ż e ko b iet a b ę d ą ca jed yn ym  d zieck iem  w  razie ś m ierci 
o jca p rzed  jej  zam ą ż p ó j ś cie m  ko rzyst ała z w i ę ksze j  sw o b o d y  
w  d ysp o n o w an iu  m aj ą t k iem  o d zied ziczo n ym , aż  d o  m o m en t u , 
k ied y  p r zech o d ził  on  na jej  d zieci.
In acze j u kszt a ł t o w ała si ę  p o zycja ko b ie t  sp ar t ań sk ich . Ro d zin a 
n ie st an o w iła t am  p o d st aw o w e j  ko m ó rk i, jak  w  A t en ach , m ał ż e ń s­
t w o  m iało  na celu  w y ł ą czn ie  zap ew n ien ie  p o t o m st w a, Sp ar t iat a 
z gr u p y  „ r ó w n y ch "  ż y ł  po za do m em  i n ie za jm o w ał  si ę  p racą  an i na 
ro li, an i w  rzem io ś le czy  han d lu , t o  było  zad an ie  h elo t ó w  i per io jkó w . 
Dziew czę t a sp ar t ań sk ie  były, o czym  w sp o m n iałam  w cze ś n ie j , 
w y ch o w y w an e  p o d o b n ie  jak  ch ło p cy  po  t o , ab y  zy sk a ć  m o gły
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sp r aw n o ś ć  f izy czn ą  i zd r o w ie , ab y  ich  d zieci b yły  t eż  f izyczn ie  siln e. 
Kied y  ch ło p cy  w  w ieku  lat  sied m iu  o p u szcza l i  do m , a m ę ż o w ie  t eż  
w  n im  sp ę d zali  n iew ie le  czasu , ko b ie t y  p r zyzw ycza jo n e  do  ż ycia  na 
zew n ą t r z i d o  sw o b o d y  n ieraz p r zyst ę p o w ały  d o  d zia ła ln o ś ci  
go sp o d ar cze j. N iew ie le  w iem y o szcze gó łach  ich  działan ia i r egu lu j ą ­
cych  je  p rzep isach  p r aw n ych . W  ź r ó d łach  p ó ź n ie jszych , z IV w . p.n .e. 
czy  z ko ń ca I w . n.e. (na p rzyk ład  u Plu t ar ch a), zn ajd u jem y jed n ak  
in fo r m acje  o b o gact w ie  ko b ie t  sp ar t ań sk ich , o ko n cen t r acj i ziem i 
w  ich  r ę kach . N ie w iem y  t eż  n ic o d ziałan iu  p r aw n ych  o p ie ku n ó w  
ko b iet  w  Sp ar cie . M o ż em y w i ę c za ło ż y ć , ż e  p o siad ały  o n e jak ą ś  
m o ż l iw o ś ć  sam o d zie ln ych  d e cy zj i 'w  sp r aw ach  m aj ą t ko w ych .
W  A t en ach , a zap ew n e  i w  in n ych  p ań st w ach  gr e ck ich , ko b ie t a 
n ie m o gła w y st ę p o w ać  sam o d zie ln ie  w o b e c w ład z i w o b e c są du . 
Je ż e l i  t o czy ł  si ę  p ro ces p r zeciw ko  n iej , t o  st aw iała si ę  w  są d zie  
w r az ze sw o im  o p ieku n em , je ż e li  za ś  ch cia ła  w szczą ć  sp raw ę , 
m usiała t o  zr o b i ć  za je go  p o ś r ed n ict w em . N ie m iała w i ę c p raw ie 
ż ad nej  m o ż l iw o ś ci  w yst ą p ie n ia p r zeciw ko  p raw n em u  o p ie ku n o w i, 
n ie let n i m o gl i zg ł o si ć  sw o je  ż ale do  o p ieku n a po  u zyskan iu  
p e łn o le t n o ś ci, ko b ie t a t eo r et yczn ie n igd y , ch yb a ż e u dało  je j  si ę  go  
zm ien ić . Ten  p o n u r y  w  n aszych  o czach  o b raz sy t u acj i ko b ie t y  
t rzeba jed n ak  zła go d zi ć  w  ś w ie t le  d ysku sj i  nad  m at er iałem  ź r ó d ło ­
w ym  w  o st at n ich  k i lku d ziesi ę ciu  lat ach . N ie m o ż n a o d n o si ć  w n io s­
kó w  w y ci ą gn i ę t y ch  na p o d st aw ie  ź r ó de ł  a t t yck ich  d o  t er en ó w  całe j  
Grecj i, a p rzede w szyst k im  t rzeba pam ię t ać , ż e m at er iał l i t eracki 
d o t yczy  g łó w n ie  ko b ie t  z d o m ó w  zam o ż n ych , p rzew aż n ie  ar yst o ­
k r at yczn ych , za ś  m o w y  są d o w e  —  w y p ad k ó w  szcze gó ln y ch . Ko ­
b iet y zam o ż n ie jsze  zap ew n e  r ze czyw iś cie  w y ch o d zi ł y  z do m u  
zaw sze  w  t o w ar zyst w ie , np. n ie w o ln ic, ale b y ły  p rzecie ż  ko b iet y , 
kt óre n ie m iały  n ie w o ln ik ó w  d o ko n u j ą cych  np. zaku p ó w , a były 
i l iczn e  h an d lar k i  na t ar gach  i b azar ach  sp r zed ają ce  ż y w n o ś ć  czy  
w y r o b y  rzem io sła, n ieraz naw et  w y r o b y  w łasn e. N ie b y ły  w i ę c na 
co  d zie ń  o d d zie lo n e  od  ś w iat a m ę ż czyzn  i sw o je  d ro b ne t r an sakcje  
h an d lo w e  załat w iały  sam e, zar o b io n ym i p ien i ę d zm i go sp o d ar o w a ły  
sam o d zie ln ie , a p r aw n y  o p ieku n  b y ł  im  zap ew n e  p o t rzeb y jed yn ie  
w ó w czas, k ied y  p o p ad ały  w  ko l izj ę  z p raw em  czy  w ład zam i.
M o ż n a b y w i ę c d la o kresu  k lasy czn e go  Grecj i, o  kt ó rym  w iem y 
zn aczn ie  w ię ce j  n iż  o o kr esach  go  p o p r zed zaj ą cych , st w ie r d zi ć , ż e 
ko b iet a w  ż yciu  sp o łeczn ym  p o l i s ,  w  p raw ie  r o d zin n ym  i m aj ą t ­
1 6
ko w ym  była u p o ś led zo n a i zale ż n a o d  k r ew n ych  p łci m ę skie j  czy  od  
m ę ż a. By ła t e ż  na b o ku  ż ycia  t o w ar zysk ie go  i ku lt u r aln ego . M iała 
jed n ak  sw o j ą  ro lę  w  ku lt ach  gr e ck ie go  p ań st w a i w  t ak w aż n e j 
ko m ó rce greck ie j  sp o łe czn o ś ci , jak  ro dzin a. Ty lk o  n ale ż ą ca do  
sp o łe czn o ś ci  o b yw at e lsk ie j  kob iet a m o gła zap e w n ić  legaln e p o t o m ­
st w o  i o n a t o  st ała na st raż y  o d p o w ied n ie j  o p ieki  nad  d zieck iem  
i u t r zym an ia gr o m ad zo n ych  p rzez m ę ż a zaso b ó w  d la ro dziny.
W  w ieku  IV  i w  o kresie h e l len ist yczn ym , gd y  słab n ą ć  zaczę ło  
zn aczen ie  p o li t yczn e  p o szcze gó ln ych  m iast  a w zr ast ać  ro la r o d zin y, 
zm ien i ła si ę  o b yczajo w o ś ć , a t ak ż e w  pew n ej m ierze p raw n a p o zycja 
ko b iet y. N ie m ie jsce  t u na d ysku sj ę  zło ż o n ych  czy n n ik ó w  t ych  
zm ian , o d egrało  t u ro lę  m ię d zy  in n ym i p rzem ieszan ie si ę  lu d n o ś ci 
z całe j  Grecj i o r az w p ły w  d u ż e go  zn aczen ia ko b ie t  w  d yn ast i i 
m aced o ń sk ie j  i d o m âch  k r ó le w sk ich  h el len izm u  (n iek t ó re  t e za ga d ­
n ien ia b ę d ą  o m ó w io n e  w  d a lszych  r o zd ziałach  t ej k si ą ż k i ) . W  t ych  
w st ę p n ych  r o zw aż an iach  id zie  g łó w n ie  o nakr eś len ie  o gó ln ych  
ram , w  kt ó rych  d ziała ły  ko b ie t y  b ę d ą ce  bo hat erkam i p o szcze gó ln ych  
szk icó w  p r zed st aw io n ych  w  d alszym  ci ą gu . W ie k  IV  p r zyn ió sł  
p ew n e zm ian y  w  sy t u acj i i p o zycj i ko b iet , a o kr es h e l le n ist yczn y  
zm ian y  te u t rw ali ł ; m o ż na p o w ie d zie ć , ż e o d  III w . p .n .e. p o zycja 
ko b ie t y  w  ś w i ę cie  gr eck im  st aje si ę  zn aczn ie  m o cn ie jsza zar ó w n o  
w  o b ycza jo w o ś ci , jak  r ó w n ie ż  w  ś w ie t le  p r zep isó w  p raw n ych .
W  lit erat urze d aw n ie jsze j  w ie k  IV  w  A t en ach  u ch o d zi ł  za o kres 
em an cyp acj i  kob iet , w  t en sp o só b  in t er p ret o w ano  p rzede w szyst k im  
ś w iad ect w a d o st arczan e p rzez t r aged ie  Eu r yp id esa i ko m ed ie 
Ar yst o fan esa. W n ik l iw e  b ad an ia o st at n ich  k ilku n ast u  lat  n ieco  t ę  
o p in ię  zm ien iły . Ist o t n ie, zar ó w n o  w  d ram at ach  Eu r yp id esa, jak  
i w  n iekt ó rych  szt u kach  A r yst o f an esa ko b ie t y  są  na p ie rw szym  
p lan ie i ich  u czu cia, p ro b lem y i p o st aw y  są  w  cen t rum  t reś ci 
u t w o ró w . N iem n iej jed n ak  m o ż na u o bu  au t o ró w  zn a le ź ć  o k o b ie ­
t ach  t y le ż  o p in ii n egat yw n ych , co  i p o zy t yw n ych . Z  cy t at ó w  p rzeb ija 
raczej u st alo n a o p in ia, ż e m ie jscem  ko b ie t y  jest  d o m , o p ieka nad 
do m em  i d zie ć m i, i naw et  n ie b ar dzo  m o ż na si ę  w  t ych  d zie łach  
d o p at r yw ać  n egat yw n e j  reakcj i na d ą ż en ia em an cyp acy jn e  ko b iet . 
Po d ło ż em  n ieco  innej ro li ko b ie t  i ich  zach o w ań  zar e jest r o w an ych  
w  t ych  d ram at ach  były, w ed le  n o w szych  o p raco w ań , o gó ln e  zm ian y  
w  sp o łe cze ń st w ach  gr e ck ich  o d  p rzeło m u  V / IV  w ., po  w o jn ie  
p e lo p o n esk ie j . To czą ca  si ę  p rzez t r zyd zie ś ci lat  w o jn a m ię dzy Sp ar t ą
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i je j  sp rzym ie rze ń cam i a at e ń skim  Zw ią zk iem  M o rskim  o b ję ła bardzo  
d u ż e  o b szar y  Grecj i  w ła ś ciw e j , w y sp  M o rza Ege jsk ie go  aż  po  
m iast a gr eck ie  A zj i  M n ie jsze j. O d m ie n n o ś ć  u st r o jó w  o l igar ch iczn e j  
Sp ar t y  i d em o kr at yczn ych  At en  w p łyn ę ła  t eż  na w zr o st  nap ię ć  
sp o łe czn y ch  i w a lk  w ew n ę t r zn ych  w  w ie lu  p ań st w ach  ś w iat a 
gr e ck ie go . U st alo n e t rad ycy jn ie  p o d zia ły  sp o łe czn e  u le gały  zm ian ie. 
Ro zw ó j  f i lo zo f i i, d zia łan ie  szk o ły  so f ist ó w  w p łyn ę ły  t eż  na zm ian y  
w  m en t aln o ś ci, w  p o gl ą d ach  na w ie le  t rad ycj ą  u st a lo n ych  p o ję ć  
i w ier ze ń . St ą d  t eż  p o w st ały  inn e in t erp ret acje d aw n ych  m it ó w  
i legen d , inna o cen a ro li b o gó w  w  ż yciu  lu d zk im .
W  p o ró w n an iu  z d ram at u rgam i z p ie rw sze j p o ło w y  V  w . p .n .e., 
A jsch y lo sem  i So f o k lese m , Eu r yp id es w  sw o ich  t r aged iach  d u ż o  
w ię ce j m ie jsca p o ś w ię ca lu d zkim  reakcjo m  i p rze ż ycio m , o d ch o d zą c 
n ieraz naw et  o d  p ie r w o t n ych  w ersj i m it ó w . St ą d  t eż  i j e go  bo hat erki 
w ię ce j m ó w ią  o  sw o ich  p r ze ż yciach  i cie r p ien iach . Pr zed st aw ia ją c 
w  d alszych  r o zd ziałach  d zie je  p o szcze gó ln ych  p o st aci m it yczn ych  
w  m yś li greck ie j , b ę d ę  m iała o kazję  w  sp o só b  bardzie j  szcze gó ło w y  
nakreś l ić  t e zm iany. Tu t a j w yst ar czy  po dkre ś l ić  w yst ę p u j ą cy  zn aczn ie  
w yr aź n ie j  n iż  w  l it erat u rze o kresu  k lasy czn e go  m o t yw  m iło ś ci 
ko b ie t y  do  m ę ż a i je j  cie r p ien ia w  w yp ad ku  zd rady . Szcze gó ln ie  
m o cn o  w yst ę p u je  t en  m o t yw  w  M e d e i  (2 3 0 -2 5 1  ):
Z e  w s z y s t k i c h  s t w o r z e ń  ż y w y c h  i  r o z u m n y c h  
K o b i e t y ,  m y ,  t o  n a j n ę d z n i e j s z e  z  i s t o t .
B o  w p i e r w  m u s i m y  z a  c i ę ż k i e  p i e n i ą d z e  
K u p i ć  m a i ż o n k a ,  p a n a  s w e g o  c ia ia  
B r a ć .  O d  t e j  k l ę s k i  c z y  j e s t  g o r sz a  k l ę s k a ?
W t e d y  n a j c i ę ż s z a  p r ó b a  —  c z y  s i ę  w z i ę ł o  
D o b r e g o  c z y  n i e ?  R o z s t a n i e  n i e s ł a w ą  
Je s t  d l a  k o b i e t y ,  r z u c i ć  g o  n i e  m o ż n a .
I d ą c  p o d  o b c e  z w y c z a j e  i  p r a w a
T r z e b a  b y ć  w i e sz c z k ą ,  n i e  p o z n a w s z y  w  d o m u .
Ja k  t u  t r a k t o w a ć  t o w a r z y sz a  l o ż a .
Je ż e l i  d o b r e  d a  n a s z  t r u d  o w o c e  
—  M ą ż  ż y j e  z  n a m i  n i e  j a k b y  p o d  j a r z m e m  —
T o  s z c z ę ś c i e  w  ż y c i u  —  g d y  n i e ,  t r ze b a  u m r z e ć !
B o  m ą ż ,  g d y  z m ę c z y  g o  ż y c i e  d o m o w e ,
I d z i e  z  d o m u ,  p o z b y w a  s i ę  p r z e s y t u  w  s e r c u  
( C z y  d o  p r z y j a c i ó ł  i d ą c ,  c z y  r ó w i e ś n y c h ) ,
A  n a m  —  n a  j e d n ą  t r ze b a  m i e ć  w z g l ą d  d u sz ę .
( t ł u m .  J .  Ł a n o w s k i e g o )
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W  in n ych  t r aged iach  Eu r yp id esa —  w  T r a c h i n k a c h ,  w  I f i g e n i i  
w  A u / i d z i e  —  t eż , ch o ć  m niej w yr aź n ie , w yst ę p u j ą  akcen t y  u w zgl ę d ­
n iaj ą ce  st o su n ek  u czu cio w y  ko b ie t  d o  m ał ż e ń st w a, ich  p o czu cie  
k r zyw d y  w  st o su n ku  d o  t r ad ycy jn ego  p o jm o w an ia p o zycj i  kob iet  
w  sp o łe cze ń st w ie  i w  ro dzin ie: ich  g łó w n e  zad an ie  t o  zap ew n ien ie  
r o d zin ie  p o t o m st w a i d b a ło ś ć  o  dom .
N aw et  w  ko m ed iach  A r yst o f an esa, u ch o d zą cy ch  n ię raz za 
kp in y  z d ą ż eń  ko b ie t  do  em an cyp acj i  ( L i z y s t r a t a , S e j m  n i e w i e ś c i ) ,  
jak  w ykazu je  n o w sza lit erat ura p rzedm io t u , m am y raczej d o  czy n ie ­
n ia z szyd erst w em  w  st o su n ku  do  d em o kr acj i  at e ń sk ie j , p rze­
p r o w ad zo n ym  m et o dą  t w o r zen ia sy t u acj i  ab su r d aln ych , n ie m o ż ­
l iw ych . Ko b ie t y  u siłu j ą  w zi ą ć  w ład zę  w  sw o je  r ę ce, ab y  p r ze ciw ­
st aw i ć  si ę  p r o w ad zą cym  do  zgu b y  rzą do m  m ę ż czyzn . I słu szn ie  
p o dkr eś la si ę  w  lit erat urze lat  o st at n ich , ż e n ie jest  t o  byn ajm n iej  
o d b icie  r zeczyw ist ych  d ą ż eń  ko b iet , t ym  bardzie j , ż e m et o d y d o jś cia 
d o  w ład zy  st o so w an e p rzez bohat erki Ar yst o fan esa są  jak  najbardzie j  
„ d o m o w e" .
Je ż e l i  w i ę c z d zie ł  t ych  w id a ć  p ew n ą  zm ian ę  w  sferze ero t yki 
m ał ż e ń sk ie j , a w i ę c i p o zycj i  ko b ie t y  w  ro d zin ie, t o  n ie ś w iad czą  
o ne o  p o lep szen iu  p o zycj i ko b ie t y  w  sp o łecze ń st w ie  A t t yk i w  ś w iet le 
p r zep isó w  p r aw n ych , an i naw et  w  ż yciu  ku lt u r aln ym  i t o w ar zysk im . 
Ob yw at e lk i At en  zyska ły  jed n ak  w ię ce j  zn aczen ia od  czasu , k ied y
0 o b yw at e lst w ie  d zieci z le galn ego  m ał ż e ń st w a d e cyd o w ało  t akż e 
p o ch o d zen ie  m at ki (d r u ga p o ło w a V  w . p .n .e .), a n ie t y lko  o jca.
Ca ły  czas idzie t u o ko b ie t y  ze ś r ed n io  zam o ż n ych  i zam o ż n ych  
d o m ó w  at t yck ich . Ko b ie t y  z gr u p  u b o ż szych  lu d n o ś ci , jak  ju ż  t o 
w sp o m n iałam  w yż e j, p o r u szały  si ę  sw o b o d n ie  na rynku  at e ń skim , 
sp r zed ają c sw o je  w yr o b y , p r o w ad zą c m ałe kram y z ż yw n o ś ci ą
1 in n ym i t o w ar am i i n iew ie le  si ę  w  ich  sy t u acj i zm ien iało .
Nat o m iast  zap o w ied ź  zm ian  w  u gr u n t o w an ej o p in ii  o  nat uralnej 
n iż szo ś ci  ko b ie t  zaw ie r ają  p ism a w ie lk ie go  gr e ck ie go  f i lo zo f a IV  w .
—  Plat o n a. Przy jm u je on  b o w iem , ż e m im o  w yn ika j ą ce j  z f izjo lo gi i  
pew nej n i ż szo ś ci  ko b iet , są  o ne o b d arzo n e na ró w n i z m ę ż czyzn am i 
u zd o ln ien iam i u m o ż l iw ia j ą cym i im  pe łn ien ie  p o d o b n ych  f u n k cj i  jak  
m ę ż czy ź n i , d o p u szcza w i ę c w  P a ń s t w i e  ko b ie t y  d o  gr u p  elit arn ych . 
W  P r a w a c h  nat o m iast  p o st u lu je  po t rzeb ę  w i ę zi  u czu cio w e j  m ię dzy  
m ał ż o nkam i, w ie r n o ś ci ze st ro n y  o b o jga par t neró w . Plat o n , co  
r ó w n ie w aż n e , po dkre ś la po t rzeb ę  kszt ałcen ia ko b iet , d o p u szczen ia
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ich  d o  p ełn ien ia n iekt ó rych  u rzę d ó w  i w  n iekt ó r ych  p r zyp ad kach  
sam o d zie ln ego  w yst ę p o w an ia p rzed  są d am i.
Ja k k o lw ie k  zm ian y  p raw n e n ast ę p o w ały  b ard zo  p o w o li , t o  
jed n ak  p rakt yka ż yc ia  co d zie n n e go  w  d ru giej  p o ło w ie  IV w . p .n .e. 
i w  o kr esie  h e l len ist yczn ym  p r zyn io sła zn aczn ą  em an cyp ację  ko b ie t
—  d u ż ą  ich  ro lę  w  w ie lk ie j  p o li t yce  d o m ó w  k r ó le w sk ich , w i ę kszą  
sw o b o d ę  w  d zia ła ln o ś ci  go sp o d ar cze j , lep szą  p o zycj ę  w  ro d zin ie, 
w i ę k szy  u d zia ł  w  ż yciu  ku lt u raln ym  i ku lt o w ym .
W p ływ  ko b ie t  z ro dzin  k r ó le w sk ich  na p o li t ykę  w ew n ę t r zn ą  
i zew n ę t r zn ą  był  w  o kr esie  h el len izm u  b ard zo  zn aczn y  (b ę d zie
0 k ilku  z t ych  ko b ie t  m o w a w  n ast ę p n ych  r o zd zia łach ) i w y p ł yw ał  
czę st o  z ich  zu p e łn ie  o f icja ln e j  p o zycj i  p an u j ą cych . Ku lt  w ład có w  
r o zp o w sze ch n io n y  w  t ym  o kresie o b e jm o w ał  t ak ż e p an u j ą ce  czy  
w sp ó łp an u j ą ce  ko b ie t y  szcze gó ln ie  w  Egip cie . Zap e w n e  i t o  
zjaw isko  w yw ar ło  w p ły w  na sy t u acj ę  in n ych  ko b iet , ale p rzede 
w szyst k im  była t o  ko n sekw e n cja u p adku  p o l i t y czn e go  zn aczen ia  
p o l i s ,  w zr o st u  zn acze n ia  r o d zin y  w  zw i ą zk u  z r o zp ro szen iem  się  
Gr ekó w  na w ie lk ich  o b szar ach  Bl isk ie go  W sch o d u .
Ko b ie t y  zn an e  nam  z in sk r yp cj i i p ap ir u só w  t ego  o kresu  
r o zp o r zą d zają  sw o im  n ieraz zn aczn ym  m aj ą t k iem  (zo b . r o zd ział  V II I
—  N ikar et a) b ard zo  sam o d zie ln ie . W p r aw d zie  w o b e c w ład z w y ­
st ę p u j ą  p rzew aż n ie  w  t o w ar zyst w ie  p r aw n ego  o p ieku n a, ale w id a ć  
w yr aź n ie  z t ych  d o ku m en t ó w , ż e była t o  t y lko  fo r m aln o ś ć . M ają  
t ak ż e zn aczn ie  w ię ce j  u p r aw n ie ń  w  ro dzin ie, r o zp o r zą d zać  m o gą  
sw o im  p o sagiem  i m ają t k iem  w n ie sio n ym  w  m ał ż e ń st w o , d zied ziczą  
p o d o b n ie  jak  sy n o w ie  po  r o d zicach , sp o r zą d zają  t eż  t est am en t y. 
M ają  g ło s w  sp r aw ie  np. m ał ż e ń st w a sw o ich  có rek , są  t r akt o w an e 
na ró w n i z m ę ż czyzn am i w  kw est i i w ie r n o ś ci  m ał ż e ń sk ie j . Ja k  zaś  
w yn ika np. z ko m ed ii M enand ra z III w . p .n .e., z u t w o r ó w  Teo kr y t a
1 Hero n d asa, u zn aje  si ę  ich  p raw o  d o  ż ycia  u czu cio w e go . Czę ś cie j  
w yst ę p u j ą  m ał ż e ń st w a zaw ie ran e  z m iło ś ci, w i ę ce j  u w agi p o ś w ię ca 
t eż  l i t erat u ra u czu cio m  i p r ze ż ycio m  ko b ie t . Rzad zie j  t eż  n iż  
w  o kr esach  p o p r zed n ich  p o jaw ia  si ę  w  lit erat urze n ie ch ę ć  d o  ko b iet  
(t zw . m i s o g y n i z m )  ce ch u j ą cy  ku lt u r ę  gr eck ą  (zo b . ro zdz. III i IV ).
Brak  p raw  p o l i t y czn ych  ko b ie t  w  m iast ach  gr e ck ich , kt óre 
zach o w a ły  zn aczn ą  au t o n o m ię  na całym  t eren ie o b ję t ym  ku lt u r ą  
greck ą , n ie b ył  j u ż  t ak d o t k l iw ym  w yr azem  u p o ś led zen ia ko b iet , 
p o n iew aż  p raw a o b yw at e lsk ie  m ę ż czyzn  b y ły  w  m n ie jszym  st o p n iu
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t re ś cią  ich  ż y cia  w o b e c zm n ie jszen ia si ę  zn aczen ia m iast  w  w ie lk ich  
m o n ar ch iach  ś w iat a h e l len ist yczn ego . Tak ż e  zan ik  w o jsk  o b yw at e l­
sk ich  w o b ec ro zw o ju  arm ii zaw o d o w ych , w  t ym  ró w n ie ż  najem nych , 
sp o w o d o w ał  zm ian ę  t rybu  ż ycia  m ę ż czyzn . Co r az w i ę kszą  ro lę  
o d gr yw a ro dzin a jako  ko m ó rka sp o łe czn a, w zr ast a w i ę c t akż e 
zn aczen ie  ko b iet . Zazn acza  si ę  t o  szcze gó ln ie  w  d iasp o r ze  greck ie j , 
gd zie  z jed n e j st ro n y  d ziałaj ą  w p ł y w y  n iekt ó r ych  lu d ó w  t u b y lczych , 
z d ru gie j  zaś  ro la r o d zin y  jako  ko m ó rki zach o w u j ą ce j  t radycje 
i o b yczaje  gr eck ie  w  m o rzu  o b cych  ku lt u r aln ie  lu d ó w .
W  II i I w . p .n .e. o d d zia ływ u j ą  na sp o łe czn o ś ć  gr eck ą  t ak ż e 
w p ł y w y  rzym skie. W p r aw d zie  na t eren ie Pó łw ysp u  A p e n i ń sk ie go  
ze t kn ię cie  si ę  Gr e kó w  i Rzym ian  n ast ą p iło  j u ż  w cze ś n ie j , ale w iek
II p rzyn o si eksp an sj ę  r zym ską  na ca ło ś ć  o b szar ó w  ku lt u r y  gr eckie j . 
Dla n aszych  r o zw aż ań  w  d alszym  ci ą gu  t ej ksi ą ż k i r ó w n ie  w aż n e  
jest  zap o zn an ie  się  z po ło ż en iem  ko b iet  w  Rzym ie  (m ie ś cie -p ań st w ie  
lu d u  r zym sk ie go ) o raz w ś r ó d  lu d ó w  It ali i , z kt ó rych  n iekt ó re 
(La t y n o w ie , Et r u sko w ie , Sa b in o w ie )  b ar d zo  w cze ś n ie  w e szły  
w  sk ład  p ań st w a r zym sk iego .
Po b ie ż n a naw et  zn ajo m o ś ć  li t erat ury r zym skiej  p o zw ala u ch w y ­
c i ć  o d  razu r ó ż n icę  w  st o su n ku  d o  ko b iet . Je ś l i  w  ku lt u rze greck ie j  
p rzew aż a n ie ch ę ć  do  ko b ie t , t o  u Rzym ian  zn ajd u je m y z r zadka 
t y lko  ś lad  t ak ich  p o st aw  (o b szern ie j  t o  zagad n ien ie  b ę d zie p r zed ­
st aw io n e  w  ro zdz. III, gd zie  p rzed st aw io n e  b ę d ą  w zo r ce  p o zy t yw n e  
i n egat yw n e  ko b ie t  p rzekazan e p rzez o b ie  t e ku lt u r y ).
Czy  jed n ak  b rak n ie ch ę ci do  ko b ie t  o zn acza, ż e ich  sy t u acja 
p raw n a, r o dzin n a, m ają t ko w a była w  Rzym ie  lep sza n iż  w  Grecj i? 
Zaczn i jm y , p o d o b n ie  jak  w  szk icu  d o t yczą cym  Grecj i, o d  sp r aw  
p o l i t y czn ych . Po d o b n ie  jak  w  Grecj i ko b ie t y  b y ły  p o zb aw io n e  
p raw a do  u działu  w  ż yciu  p u b liczn ym . N ie m iały  an i czy n n e go , an i 
b ie rn ego  p raw a w y b o r cze go , t ak sam o  jak  w  Grecj i n ie b yły  
czło n k in iam i zgr o m ad zeń , n ie p iast o w ały  u rzę d ó w . Ja k  t o  ju ż  
jed n ak  p o dkre ś lałam  w cze ś n ie j , t aka sy t u acja o b o w ią zyw ała  w  n a­
szej cy w i l izac j i  aż  po  w ie k  d w u d zie st y . W  sp o łe czn o ś ci  r zym skiej  
nat o m iast  sp r aw o w an ie  f u n kcj i  kap łań sk ich  m iało  ch yb a w i ę ksze  
zn aczen ie  jako  f u n kcja p u b l iczn a n iż  w  Grecj i. Sp o t ykam y  zaś  
ko b ie t y  jako  kap łan k i w  Rzym ie , np. w est alk i t w o r zy ły  szcze gó ln ie  
szan o w an e  ko legiu m  kap ła ń sk ie  i b yły  w aż n ym  elem ent em  w  ku lcie  
p ań st w o w ym . Sp o t y k am y  t eż  i p ó ź n ie j , w  o kresie cesar st w a,
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w zm ian k i o ko b ie t ach  p iast u j ą cych  f u n k cje  kap ła ń sk ie  w  p o szcze ­
gó ln y ch  m iast ach . By ł y  t o  jed n ak, p o d o b n ie  jak  w  Grecj i, ku lt y  
ś c i ś le  ko b iece. W  o kr esie pó ź n ej  r ep u b lik i sp o t ykam y  ko b ie t y  
r ó w n ie ż  w  ku lt ach  d o st ę p n ych  zar ó w n o  m ę ż czyzn o m , jak  i k o b ie ­
t om . Tr zeb a jed n ak  pam ię t ać , ż e ku lt u ra i re l igia r zym ska p o d legały  
w p ływ o m  in n ych  lu d ó w , szcze gó ln ie  w p ływ o m  greck im  ju ż  co  
najm n iej o d  VI w . p .n .e., a ju ż  w  ko ń cu  III w . p .n .e. i m o cn ie j  
je szcze  w i l i i  w . ro zm ait e ku lt y  B l isk ie go  W sch o d u  zajm u j ą  co r az 
w ię ce j  m ie jsca w  Pan t eo n ie  r zym skim . Tr u d n o  w i ę c czasem  r o zr ó ż ­
n i ć  w  p ó ź n ie jszym  o kresie o b yczaje  rd zen n ie  r zym sk ie  od  n a­
p ływ o w ych , szcze gó ln ie  ż e w ie le  b ó st w  gr e ck ich  zo st ało  zid e n ­
t y f iko w an ych  z r zym sk im i ( Ju n o — Hera, M in erw a— At en a, D ian a—  
Ar t em id a it d .).
W  o kresie k lasyczn ym  Rzym u  w  każ d ym  razie ko b ie t y  m ają  
sw o j ą , p o w aż n ą  ro lę  w  ku lt ach  rzym sk ich  i w  ko legiach  kap łań sk ich , 
szcze gó ln ie  zw i ą zan ych  z b o gin iam i (W est a, Bo n a Dea).
Od t w o r zen ie  p o zycj i  ko b ie t y  w  p o czą t ko w ym  o kresie d zie jó w  
Rzym u  n asu w a je szcze  p o w aż n ie jsze  t r u d n o ś ci n iż  w  d zie jach  
Grecj i. N ie zach o w a ły  si ę  b o w iem  ż ad n e w i ę ksze  t ekst y  l i t erackie 
z w ie k ó w  V I I - IV  p .n .e., n ie m am y z t ego  o kresu  u t w o r ó w  t ak ich , 
jak  epo p eje Ho m er o w e, u t w o ry  Hezjo d a c ż y  l i r yka grecka. Gr ecy  
w  m o m en cie sp o t kan ia z Rzym ian am i m ieli zn aczn ie  w y ż szy  p o zio m  
ku lt u ry  i d la t ego  t e ż  w yw ar l i  zn aczn y  w p ły w  na ku lt u r ę  Rzym u . 
St ą d  p o w st aj ą  t r u d n o ś ci w  o d t w o rzen iu  rdzenn ie r zym sk ich  o b y ­
cza jó w  czasó w  n ajd aw n ie jszych  i o d ró ż n ien ia ich  od  n ale cia ło ś ci 
gr eck ich . N at o m iast  zn aczn ie  bar dzie j  p recyzy jn ie  n iż  w  p rzyp ad ku  
Grecj i m o ż em y o k r e ś l ić  sy t u acj ę  p raw n ą  ko b ie t y  w  p ań st w ie  
r zym skim . Ze  ź r ó de ł  p ó ź n ie jszych  o d t w o r zo n o  b o w iem  d o sy ć  
d o k ład n ie  w cze sn y  syst em  p raw  o b o w ią zu j ą cy  ju ż  w  p o czą t kach  
rep ub lik i. Dla o kresu  I I I - I  w . p .n .e., a szcze gó ln ie  d la czasó w  
cesar st w a, r o zp o r zą d zam y W yj ą t ko w o  jak  na st ar o ż y t n o ś ć  l iczn ym i 
ź r ó d łam i p raw n ym i —  zb io r y  p raw , w y ci ą g i  z ust aw , a naw et  
d ysku sje  d o t yczą ce  in t erp ret acj i p r zep isó w  p raw n ych .
Ko b ie t y  r zym skie, t ak jak  ko b ie t y  greck ie , p o zo st aw ały  ró w n ie ż  
po d  o p ie k ą  o jca, m ę ż a, n a jb l i ż sze go  k r ew n ego , a w  ich  b raku  
w y zn aczo n e go  p rzez w ład ze  o p ieku n a ( t u t o r  —  o d p o w ied n ik  
gr e ck ie go  k y r i o s ) .
Do p ie r o  w  o kr esie  cesar st w a p raw o  p r ze w id yw ało  zw o ln ien ie
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ko b ie t y  z o b o w ią zku  d ziałan ia p rzez o p ieku n a w  sp e cja ln ych  
o k o l iczn o ś c iach , je ż e li  np. była m at ką  t ro jga d zieci .
Ko b ie t a w  d o m u  o jca była ca ł k o w icie  p o d p o r zą d ko w an a je go  
w o l i , p o d o b n ie  zreszt ą  jak  i syn o w ie . W  sp o łe czn o ś ci  r zym skiej  
w  p o czą t kach  rep ub lik i ist n iała b o w iem  pełna w ład za o jca r o d zin y  
nad  ż o n ą , d zieć m i, n iew o ln ikam i. Pań st w o  n ie in ger o w ało  w  sp r aw y 
r o d zin y  aż  d o  p o czą t kó w  cesar st w a. N aw et  d ziecko  ze zw i ą zku  
le galn ego  m u siało  b y ć  u zn an e p rzez o jca. Ź r ó d ła, w p r aw d zie  
p ó ź n ie jsze , w skazu j ą  na ist n ien ie o b yczaju  p o r zu can ia czę ś c i  d zieci 
p łci ż e ń sk ie j , st ą d  m iała p o ch o d zi ć  m n iejsza l icze b n o ś ć  d ziew czą t  
i w cze sn e  ich  m ał ż e ń st w a. W yd an a p rzez r o d zicó w  za m ą ż  d zie w ­
czyn a p r zech o d ził a po d  w ład zę  m ę ż a, kt ó ry  w  jej  n o w ym  do m u  
p e łn ił  t akż e ro lę  o jca r o d zin y  z p ełn i ą  w ład zy  nad d o m o w n ikam i. 
W  r o d zin ie  m iała jed n ak  ko b iet a r zym ska lep szą  p o zycj ę  n iż  grecka. 
M ał ż eń st w o  rzym skie było  m o n o gam iczn e t akż e o b yczajo w o  i ź ród ła 
n ie p o ś w iad cza j ą  u zn aw an ia za sp r aw ę  no rm aln ą  p o siad an ia k o n ­
ku b in . Ko b ie t a m iała t eż  w  Rzym ie  p raw o  d o  sp ad ku  po  r o d zicach , 
jej  p raw o  do  ud ziału  w  m ają t ku  r o d zin y  b yło  u zn aw an e  na " równi 
z p raw em  in n ych  czło n k ó w  ro dzin y. Je j  m ają t ek w ch o d zi ł  w p r aw ­
d zie  po d  zarzą d  jej  m ę ż a jako  g ło w y  ro dzin y, ale w  w yp ad ku  
o k r e ś lo n ego  p raw em  r o zw o d u  w r acał  do  n iej, ch o ć  w  n iekt ó rych  
w yp ad kach  o kre ś lo na czę ś ć  t ego  m ają t ku  o f iar o w yw an a była b o gin i 
Cererze.
\ W aż n ie jszym  je szcze  d la p o zycj i ko b ie t y  w  Rzym ie  o kazał  się  
fakt , ze z b iegiem  czasu  r o zp o w sze ch n i ła  si ę  fo rm a m ał ż e ń st w a, 
kt óra n ie p o w o d o w ała p rze jś cia ko b ie t y  po d  w ład zę  m ę ż a. Ist n ie j ą ca 
bardzo  d aw n o  fo rm a u zn aw an ia  za p e łn o p raw n e m ał ż e ń st w o  pary, 
kt óra w sp ó ł ż y ła  ze so b ą  p rzez rok, leż ała u p o d st aw  tej zm iany. 
Ko b iet a p rzech o d ził a po d  w ład zę  m ę ż a po  ro ku, je ż e li  jed n ak  
o p u ś ci ła  do m  m ę ż a ch o ć b y  na t r zy dn i p rzed  u p ływ em  t ego  o kresu , 
t o  zn ó w  t rzeba b yło  roku  w sp ó łm ieszkan ia, ż eb y  m ą ż  u zyska ł  nad 
n ią  w ład zę  o jca ro dzin y. Z czasem  t aka fo rm a m ał ż e ń st w a r o zp o ­
w sze ch n i ła  si ę  i u t rw al i ła naw et  bez st o so w an ia o w ej  f ik cj i  o p u sz­
czen ia do m u  m ę ż a na k ilka d n i. Przy t ego  t yp u  m ał ż e ń st w ie  ko b iet a 
zach o w y w ała  zarzą d  sw o im  m ają t k iem , ch o ć  p rzy  p o w aż n ie jszych  
t r an sakcjach  m usiała w y st ę p o w ać  z p raw n ym  o p iekun em . Byw ał  
n im  o jcie c lub  brat , lub  np. w y zn aczo n y  t est am en t em  o jca o p ieku n , 
kt ó rego  o b e cn o ś ć  p rzy  akcie  p raw n ym  b yw ała czę st o  po  p ro st u
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fo r m aln o ś ci ą . W  m iar ę  w zr o st u  m aj ą t kó w  o b yw at e li r zym sk ich  
n a jw y ż szy ch  k las, r o sły  t eż  m ają t ki w  r ę kach  ko b ie t  i ko le jn e u st aw y 
zaczę ły  o gr an iczać  w y so k o ś ć  sp ad ku , kt ó ry  m o gły  o b ją ć  ko b iet y. 
M im o  ż e b y ły  t eż  o gr an iczen ia p raw  m ę ż a d o  p r zyw łaszczan ia 
m ają t ku  ż o n y , zd ar zały  si ę  w  p rakt yce  i t ak ie  w yp ad k i.
W ię kszym  u p r aw n ien io m  m aj ą t ko w ym  ko b ie t  t o w ar zyszy  t eż  
w  Rzym ie  lep sza p o zycja w  r o dzin ie . Bad acze  p raw a r zym sk iego  
t ego  o kresu  p rzyjm u ją , ż e d o  zaw ar cia  m ał ż e ń st w a po t rzebna była 
zgo d a ko b ie t y, a n ie t y lko  d ecyzja  jej  o jca jako  p r aw n ego  o p ieku n a. 
Praw o  p r zew id yw ało  t eż  m o ż l iw o ś ć  o d w o łan ia si ę  ko b ie t y  do  
o d p o w ied n ie go  u rzę dn ika w yso k ie j  ran gi w  razie ko n f l ik t u  z o jcem , 
jako  jej  o p ieku n em  p raw n ym , k ie d y  t en o d m aw ia ł  zgo d y  na 
zd e cyd o w an e  p rzez n ią  m ał ż e ń st w o . W ład za m ę ż a nad  ż o n ą  była 
t eż  bardziej  o gr an iczo n a n iż  w  Grecj i, ale p o d o b n ie  jak  t am  ż o n ę  
o b o w ią zyw ała w ie r n o ś ć , a w  razie cu d zo łó st w a p o d legała r o z­
w o d o w i, a naw et  karze. M ą ż  nat o m iast  t racił  w  w yp ad ku  sw o je j  
zd r ad y  p raw o  do  w n ie sio n e go  p rzez ż o n ę  m ają t ku , i t o  j u ż  jest  
ko rzyst n a d la p o zycj i  ko b ie t y  r ó ż n ica w  p o r ó w n an iu  z in nym i 
p raw am i an t yczn ym i. M a t eż  ko b iet a r zym ska b ard zo  w yso k ą  
p o zycję  jako  m at ka. To  d o  n iej p rzede w szyst k im  nale ż y w ych o w an ie  
d zieci, d zieci są  o b o w ią zan e  do  szacu n ku  w o b e c n iej, a w  razie 
r o zw o d u  d zieci m o gą  b y ć  p o w ie r zo n e m at ce, a n ie t y lko  o jcu , ch o ć  
ko b iet a n ie m o ż e b y ć  m ian o w an a o p ieku n k ą  p raw n ą . W p r aw d zie  
na t eren ie n iekt ó r ych  p r o w in cj i  p o ś w iad czo n e  są  w yp ad k i p o w ie ­
rzan ia p raw nej o p ieki  nad  d zie ć m i ko b iecie , ale n ie w iem y, w  jakim  
st o p n iu  t aka p rakt yka była r o zp o w szech n io n a. N iek ie d y  w yst ę p u j ą  
p rzy w yd an iu  có r ki  za m ą ż  r o d zice  w sp ó ln ie , a t ak ż e sp o t ykam y 
w zm ian k i o  w yp o saż en iu  có r k i p rzez m at kę .
W r eszcie  ko b ie t a r zym ska ko r zyst ała t eż  ze zn aczn ie  sze r szych  
u p r aw n ień  d o  d ziałan ia sam o d zie ln ego  w o b ec o r gan ó w  ad m in ist ­
racj i i są d ó w . W  o kresie cesar st w a n ast ą p ił  d a lszy  ich  ro zw ó j. 
M o gły  w i ę c ko b ie t y  w y st ę p o w ać  ze skar gą , ś w iad czy ć , a t akż e 
p rzep r o w adzać  akt y p raw n e zw ią zan e  z zarzą d zan iem  ich  m ają t kiem . 
Ro la o p ieku n a st aw ała si ę  co r az bardzie j  fo r m aln a, p raw a cesar st w a 
p r zew id yw ały  t eż  w y ją t k i o d  k o n ie czn o ś ci  w yst ę p o w an ia z t u t orem .
Zn aczn ie  t eż  lepsza n iż  w  sp o łeczn o ś ciach  gr eck ich  była po zycja 
ko b ie t y  w  ż yciu  ku lt u raln ym  i t o w ar zysk im .
Przede w szyst k im  d ziew czę t a r zym skie z w y ż szych  k las sp o łe cz­
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n ych  o t r zym yw ały  zn aczn ie  st ar an n ie jsze w ykszt a łce n ie  n iż  np. 
w  A t en ach  w ś r ó d  zam o ż n ych  ro dzin . W p r aw d zie  raczej n ie u czę sz­
cza ł y  d o  szkó ł , ale st ar an o  si ę  w  d o m u , ab y  n ie t y lko  u m iały  czy t a ć  
i p isać , jak  t o  b yło  z d ziew czę t am i gr eck im i, lecz t ak ż e , ż eb y  
in t er eso w ały  si ę  l it erat ur ą , w ym o w ą , m uzyką , a n aw et  w  w ie lu  
w y p ad k ach  f i lo zo f i ą  i li t erat ur ą . Kszt a łco n o  je  w i ę c w ie lo st r o n n ie  
w  d o m u , szcze gó ln ie  w  t ych  r o d zin ach , w  kt ó r ych  o jco w ie , a czę st o  
i m at ki rep rezen t o w ali  w y so k i  p o zio m  in t e lek t u aln y  i o t aczali  się  
lu d ź m i o p o d o b n ych  zain t e r eso w an iach . Tak  w y ch o w an e  ko b ie t y  
b rały u d zia ł  w  u czt ach , zeb r an iach  t o w ar zysk ich , kt ó rym  czę st o  
t o w ar zyszy ły  recyt acje, czy t an ie  n o w ych  u t w o r ó w , d ysku sje . U czę ­
szcza ł y  na p r zedst aw ien ia t eat ralne, a t ak ż e p ó ź n ie j  na w id o w isk a 
cyr ko w e. O ile w  gr e ck ich  m iast ach  t ak ich  jak  A t en y  in t e lekt ualn ym i 
par t nerkam i m ę ż czyzn  b yw ały  het ery, z r egu ły  o b ce go  p o ch o d zen ia ,
o  t y le w  Rzym ie  m ę ż czy ź n i zn a jd o w al i  m d ż l iw o ś ć  t o w ar zysk ie go , 
in t e lek t u aln ego  ko n t akt u  z ko b iet am i sw o je go  m iast a i sw o je go  
ś r o d o w iska.
W sp o m n ian o  ju ż  w y ż e j  o w yso k ie j  p o zycj i  sp o łeczn e j  kap łan ek  
w  n iekt ó r ych  ku lt ach  —  szcze gó ln ie  w est alek. N ie b ył  t o  jed n ak  
je d yn y  ku lt  ran gi p ań st w o w ej , w  kt ó rym  kap ła ń sk ie  f u n kcje  p e łn ił y  
ko b ie t y, ch o ć  w  ż ad n ym  in n ym  nie zd o b y ły  t ak iego  p o w aż an ia jak  
w  ku lcie  W est y. Je d n a k  ku lt  Cerery, b o gin i  p lo n ó w , b ard zo  d aw n y , 
id e n t y f iko w an y  w  o kr esie  w p ły w ó w  gr e ck ich  z ku lt em  Dem et er , b ył  
t akż e b ard zo  ist o t nym  ku lt em  m iast a Rzym u . A  w  o kresie p ó ź n ie jszej  
rep ub lik i , ch o ć  m o ż e p rzed t em  b yło  t o  in acze j, f u n kcje  kap ła ń sk ie  
p e łn ił y  ko b ie t y  i t y lko  zap ew n e  ko b ie t y  m iały d o st ę p  do  m ist er ió w  
zw ią zan ych  z t ym  ku lt em . N ie  m o ż na t eż  zap o m in ać  o  zn aczen iu  
ko b ie t  w  ku lt ach  b o gin i  Fo r t u n y  czy  w r eszcie  w  n ap ływ o w ym  ze 
W sch o d u  ku lcie  Izyd y.
Po w yż e j  p r zed st aw io n y  w  d u ż ym  skr ó cie  o b raz sy t u acj i ko b ie t y  
w  ś w ie cie  ku lt u ry  gr eck ie j  i r zym skie j  d o t y czy  g łó w n ie  ko b ie t  
z w ar st w  w y ż szy ch  sp o łe czn ie . Z d w ó ch  p r zyczyn  t ak si ę  st ało : po  
p ie rw sze n ajw ię ce j in fo rm acj i ze ź ró de ł  d o t yczy  t ych  w łaś n ie  w arst w  
sp o łe czn ych , bo  od  n ich  g łó w n ie  p o ch o d zą , po  d r u gie  t e ko b ie t y, 
kt ó r ych  sy lw e t k i  p r zed st aw im y w  d a lszych  r o zd ziałach , n ale ż ały  
p r zew aż n ie  d o  u p r zyw i le jo w an ych  gr u p  sp o łe cze ń st w a, a w  każ d ym  
razie b yły  z n im i zw ią zan e . Ko b ie t y  z ro dzin  u b o gich  i l iczn e  
n ie w o ln ice  b y ły  p rzede w szyst k im  zm u szo n e  do  p racy, ab y  m ó c ż y ć
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czy  p o m ó c w  u t rzym an iu  ro dzin y. M u sia ły  si ę  sw o b o d n ie  p o ru szać  
na u l icach , t ar gach , b y k u p o w ać  ż y w n o ś ć  czy  u p r aw iać  d r o b n y  
hand el. Ro d zin y  u b o gich  ch ło p ó w  p r aco w ały  w  po lu  o d  w cze sn e go  
d zieci ń st w a, d ziew czę t a p o d o b n ie  jak  ch ło p cy . O czy w i ś c ie  o gó ln e  
p r zep isy  p raw n e i ich  d o t yczy ły , r zad ko  ch yb a jed n ak  o d czu w ały  
o gr an iczen ia w  ż yciu  t o w ar zysk im , sw o b o d zie  p o ru szan ia się , b raku  
d o st ę p u  d o  dó b r  ku lt u r aln ych .
ROZDZIAŁ II
Bohaterki 
mitów 
i legend
Tr u d n o  o p rze ć  si ę  w r aż en iu , ż e ro zró ż n ian ie  m it u  i legen d y  
w  ś w ie cie  gr eck im  i r zym skim  jest  p rzede w szyst k im  dzie łem  
n o w o ż y t n ych  b ad aczy  an t yku . „ M i t "  t o  w y r az gr eck i i p o ję cie  
w p r o w ad zo n e  p rzez Grekó w , t erm inu  „ le ge n d a"  Gr ecy  n ie znali . 
Czy  m o ż em y w i ę c o kr e ś l ić  p recyzy jn ie , jak  st ar o ż yt n i p o jm o w ali  
ró ż n icę  m ię d zy d w o m a t yp am i o p o w ie ś ci?
Dla Gr ekó w  m it  była t o  po  p rost u  o p o w ie ś ć , o p o w iad an ie
0 czasach  o d le głych . Do  n aszych  czasó w  t ak ie  o p o w ie ś ci  do t ar ły  
g łó w n ie  za p o ś redn ict w em  lit erat u ry o kresu  k lasy czn e go  Grecj i
1 pó ź n ie jszej . Dla Gr ekó w  zaś  w ieku  V  p .n .e. m it  t o  b yła ju ż  
o p o w ie ś ć , kt óra m iała za so b ą  au t o ryt et  t r ad ycj i, n ie m o ż na b yło  
jed n ak  u d o w o d n ić  p r aw d ziw o ś ci  zaw ar t ych  w  n iej  w ydar ze ń .
Zam ie r zch łe  czasy  sw o je j  p r zeszło ś ci zn ali  Gr e cy  je d yn ie  z t ego  
ro dzaju  o p o w iad ań -m it ó w . W  p o czą t k i za ś  sw o ich  d zie jó w  w ł ą cza l i  
o n i t akż e b o gó w , o d  kt ó rych  w y w o d zi l i  b o h at e ró w  p r zeszło ś ci 
hero icznej. Okr e ś lali t ę  p r zeszło ś ć  jako  h er o iczn ą , bo  ż y l i w ó w czas 
lu d zie  n ie zw yk l i, d o k o n u j ą cy  w ie lk ich  czy n ó w , lu d zie  o o gro m n ej  
o d w ad ze, a ci b o h at e ro w ie  (h e r o si)  byli t e ż  zw y k le  po t o m kam i 
b o gó w , kt ó rzy czę st o  ł ą czy l i  si ę  z ko b iet am i ziem sk im i.
W  b ad an iach  nad t ą  sp u ś c izn ą  m o ż em y czasam i w y r ó ż n i ć  t akie 
o p o w ie ś ci , czy l i  m it y w  w ę ż szym  zn aczen iu  t ego  t erm inu, kt óre 
d o t yczą  g łó w n ie  b ó st w , ich  w zajem n ych  st o su n kó w , ich  ż ycia , ich  
p o st aw y  w o b e c lu d zi i lu d zk ich  sp raw . O p o w iad aj ą  o n e o  czyn ach  
b o gó w , st arają  się  w y ja ś n i ć  zar ó w n o  sfer ę  ich  d ziałan ia jak  i nat ur ę  
ich  p an o w an ia nad ś w iat em . Są  t o  w  p ew n ym  sen sie  o p o w ie ś ci  
sakralne, w i ą ż ą ce  si ę  w y ł ą czn ie  z re ligią , z ku lt em  b o gó w  i b o giń . 
N ie b ę d ziem y si ę  t u  zajm o w al i p o st aciam i t ego  t yp u  o p o w ie ś ci , 
należ ą  o ne do  sf ery  r e ligii gr eck ie j , w  ku lt u rze greck ie j  p e łn ił y  o ne 
inn ą  fu n kcj ę  n iż  o p o w iad an ia o  czy n ach  ludzi.
W yr ó ż n ijm y  jed n ak , na n asz u ż yt ek, w ą t ek  legen d , czy l i  m it ó w  
h er o iczn ych . O p o w iad aj ą  o n e o p o st aciach , kt ó re b y ły  d la Gr e kó w  
h ist o r yczn e i realne, ch o cia ż  ż y ł y  d aw n o  i czasem  p o d aw an o  
w  w ą t p l iw o ś ć  m o ż l iw o ś ć  n iekt ó r ych  ich  d o ko n ań . W  t ego  t yp u  
o p o w ie ś ciach  u sił o w an o  d o k ład n ie  o k r e ś l ić  czas ż ycia  bo hat eró w , 
d at o w an o  w yd ar zen ia w i ą ż ą ce  si ę  z n im i i b y ć  m o ż e czasem  
ł ą czo n o  fan t azję  z m n iej lu b  bar dzie j  p r aw d ziw ym i p rzekazam i
o r zeczyw ist ych  w yd ar zen iach . U w agi t e d o t yczą  p rzede w szyst k im  
w o jn y  t ro jań skie j  i jej  b o h at e ró w  u w aż an ych  p rzez Gr e kó w  za
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au t en t yczn e, o kt ó rych  o p o w iad an o  ro zm ait e h ist o r ie, zaw ie r ają ce  
w łaś n ie  gr eck ie  w yo b r aż en ia o w łasn e j  h ist o r i i. Ro zm ait e w ą t k i 
e p o só w  H o m er o w ych  p o w r acaj ą  p rzede w szyst k im  w  d ram at ach  
V  w . p .n .e., ale i w  p ó ź n ie jsze j l i t erat urze, w r az z r o zw in ię ciem , 
a t ak ż e z r ó ż n i ą cym i si ę  u j ę ciam i, o d m ien n ą  in t erp ret acją , czasem  
naw et  r ó ż n icą  w  p r zed st aw ien iu  fak t ó w . D lat ego  n ieraz sp o t ykam y 
r ó ż n o r o d n e o ce n y  p o st ę p o w an ia t ych  po st aci. M o ż em y t o  bardzo  
d o b r ze o b se r w o w ać  t ak ż e w  p rzed st aw ian iu  ko b ie cych  bohat erek 
t ych  o p o w iad ań . Zaczn i jm y  jed n ak  o d  bo hat erki m it u bardzo  
d aw n e go , zap ew n e  r ó w n ie  d aw n ego , a m o ż e i d aw n ie jsze go  n iż  t e 
zw i ą zan e  z w o jn ą  t ro jań ską . Pew n e w zm ian k i w  I l i a d z i e  w skazu j ą , 
ż e  m it  t en  b ył  zn an y  ju ż  t w ó r co m  I l i a d y ,  ch o ć  j e go  bo h at ero w ie 
w  n iej  n ie w yst ę p u j ą . Id zie  t u o m it  o w yp r aw ie  A r go n au t ó w  i jed n ą  
z g łó w n y ch  p o st aci t ego  m it u  —  M edeę .
M edea m iała b y ć  có r k ą  A je t esa, syn a A p o l l in a , m at ką  jej  zaś  
m iała b y ć  Idyja. Była w i ę c M edea w n u czk ą  A p o l l in a , sio st r zen icą  
Kir ke i t o  p o ch o d zen ie , w yst ę p u j ą ce  ju ż  w  T e o g o n i i  Hezjo d a, 
u m ie jscaw ia j ą  w  m icie  o d  razu  w  kr ę gu  w r ó ż b i t ó w  i czar o w n ic. Ju ż  
zr eszt ą  im ię  jej  m at ki Id y ja („ w ie d zą ca " , „ m aj ą ca w ie d zę " )  i jej  
w łasn e  („ p r zeb ie gła" , „ ch y t r ze  p r ze w id u j ą ca" ) d aj ą  ś w iad ect w o  
t ego  ch arakt eru . Po ch o d zi ła  M edea z kr ainy  A ia, kt ó r ą  id en t yf iku je 
si ę  z Ko lch id ą . Pie rw sze zr ę b y m it u o  Ar go n au t ach  i ro li w  n im  M edei 
zn ajd u jem y w  zach o w an e j  do  n aszych  czasó w  lit erat urze —  w  czw a ­
rtej o d zie  pyt yjskie j  Pin dara (V I/ V  w . p .n .e .). Ro zsze r zy ł  i p rzero b ił  t ę  
o p o w ie ś ć  A p o l lo n io s Rh o d io s ( II I w . p .n .e .), ale do  ku lt u ry  greck ie j , 
a m o ż na naw et  p o w ie d zie ć  ku lt u r y  eu r o pe jsk ie j , w eszła M edea t aka, 
jak ą  p r zed st aw ił  Eu r yp id es w  sw e j  t raged ii  M e d e a .
Ja zo n , p o ch o d zą cy  z m ie jsco w o ś ci  Jo l k o s w  Tesal i i , zo st ał  
w y ch o w an y  p rzez cen t au ra Ch ir o n a. Po  p o w r o cie  do  Jo l k o s zast ał  
na t ro n ie sw e go  st ry ja Pel iasa, kt ó ry p o zb aw ił  w ład zy  je go  o jca. 
Pe lias, u d ają c, ż e d o b r o w o ln ie  ust ą p i z t ro nu , sk ło n i ł  Ja zo n a , 
p o w o łu j ą c si ę  na w y r o k i w y r o czn i , d o  w yp r aw y  po  zło t e run o  —  
skó r ę  cu d o w n e go  barana, kt ó ry  p rzen ió sł  d o  Ko lch id y  Fr ykso sa 
i je go  sio st r ę  He ll ę  w  czasie  ich  u cie czk i  p rzed  gr o ż ą cą  im  ze st ro n y 
o jca ś m iercią . Ja zo n  w r az z gro nem  t o w ar zyszy  p o d j ą ł  t ę  w yp r aw ę  
na st at ku  n azw an ym  A r go , po d  o p iek ą  b o gin i  A t en y . Ro la M edei 
zaczyn a si ę  w  m o m en cie d o t arcia A r go n au t ó w  do  sie d zib y  Ajet esa. 
Kró l A je t es b o w iem , n ie ch cą c  w y d a ć  Ja zo n o w i  zło cist e j  skó r y
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barana, st aw ia ł  m u ko le jn o  ci ę ż k ie  w aru n k i do  sp e łn ien ia. I t ut aj  
p o m o cą  słu ż y ła zako ch an a w  Ja zo n ie  M edea. W ersje m it u  ró ż n ią  
się  t ro ch ę  w  t ym  p u n kcie , n iekt ó re po dają , ż e po st arała si ę  w zb u d zić  
u czu cie  w  M edei o p ie ku j ą ca si ę  A r go n au t am i Af r o d yt a. Inne m ó w ią
o d łu go t r w ałych  st aran iach  Ja zo n a  o u czu cia  M edei, o  jej  o po rze,
0  ko le jn ych  p ró b ach  p rzełam an ia t ego  o po ru  p rzez Her ę  i At en ę , 
kt óra w r eszcie  sk ło n i ł y  d o  d ziałan ia b o gin i ę  m iło ś ci Af ro d yt ę . 
N iekt ó re p rzekazy po dają , ż e Ja zo n  o b ie cał  M edei m ał ż e ń st w o  
w  zam ian  za o kazan ie  m u p o m o cy, w  r ó ż n ych  t eż  m o m en t ach
1 w  ró ż n ych  m ie jscach  w id zą  zaw ar cie  m ał ż e ń st w a. Je d n e  ju ż  
w  Ko lch id zie , inne w  d ro d ze po w r o t n ej na Ko rkyrze. Najm n iej 
ko rzyst n a d la M edei w ersja p o d aw ała, ż e t o  M edea o garn ię t a 
m iło ś cią  do  Ja zo n a  w ym o gła na n im  o b ie t n icę  m ał ż e ń st w a i p r zy ­
si ę gę , ż e jej  n igd y  n ie o p u ś ci . A  m iało  t o  si ę  st ać  na t ajem n ym  
sp o t kan iu  za m iast em , w  gaju  p o ś w ię co n ym  b o gin i  Hekat e, t ak ż e 
p rzecież  b ę d ą cej pat ro nką  n iesam o w it ych  zjaw isk  i zd ar zeń . W szy s­
t k ie w ię c p o w ią zan ia M edei ze ś w iat em  b o gó w  i h er o só w  ł ą czą  się  
w  m icie z at m o sfer ą  t a jem n iczych  rzeczy, m agii , czar ó w .
Aje t es jako  jed n ą  z p rac zad an ych  Ja zo n o w i  d la zd o b ycia  
zło t ego  runa w y zn aczy ł  na po zó r  łat w e zad an ie  zao ran ia kaw ałka 
ziem i p łu giem  zap r zę ż o n ym  w  byki. A  b y ły  t o  b yk i n iezw yk łe ,
o  sp i ż o w y ch  r acicach  i zie j ą cych  o gn iem  n o zd r zach . Ja zo n  jed n ak  
zo st ał  u p r zed zo n y o n ie b ezp iecze ń st w ie  p rzez M edeę , a co  w a ż ­
n ie jsze zao p at r zo n y  w  m ikst u r ę  ch r o n ią cą  p rzed o gn iem  i ż e lazem . 
W yko n ał  w i ę c zad an ie , ale i po t em  zd o b ycie  zło t ego  runa n ie 
u d ało b y  si ę  bez p o m o cy  czar ó w  M edei. Le ż ał  b o w ie m  na zło cist e j  
skó r ze barana gr o ź n y  sm o k, k t ó rego  jed n ak  u ś p i ła t ajem n iczym  
ś ro dk iem  M edea a Ja zo n  m ó gł  zab i ć  sm o ka i zab r ać  zło t e runo . 
Po zo st aw ała u cie czka p rzed  at akiem  Aje t esa, kt ó ry zb ie rał  si ły , ab y  
n ap aś ć  na A r go n au t ó w  i sp a l i ć  ich  st at ek. M edea p r zy ł ą czy ła si ę  do  
u cie czk i, ch o ć  n iekt ó rzy t o w ar zysze  Ja zo n a  o p ierali si ę  t em u, m aj ą c 
złe p rzeczu cia.
W  p r zygo d ach  d ro gi p o w ro t n ej  m it  n ie p r zyp isu je  M edei 
sp ecjaln e j ro li po za d w o m a zd ar zen iam i. Je d n o  na sam ym  p o czą t ku  
d ro gi zap o w iad a w ła ś c iw ie  d alsze  n ie szczę ś cia , p o d kr e ś la j ą c b e z­
w zg l ę d n o ś ć  M edei. Zab ie r a o na b o w iem  sw e go  m ło d szego  brata 
Ap syr t esa, kt ó rego  każ e zab ić , p o ć w iar t o w ać , a szczą t k i  r o zsyp ać  
na w o d zie , b y o p ó ź n i ć  p rzez t o  p o go ń  Ajet esa.
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Dr u ga o p o w ie ś ć  w i ą ż e  si ę  z w y sp ą  Lem n o s. A r go n au ci , 
w  d ro d ze d o  Ko lch id y  m ieli si ę  zb l i ż y ć  z ko b iet am i lem n i jsk im i, 
t ak ż e Ja zo n  z H ip syp i lą . Kied y  w  d ro d ze po w r o t n ej  zat r zym ali się  
na t ej w ysp ie , M edea, zazd r o sn a o  Ja zo n a , sp raw iła, ż e ko b ie t y  
lem n ijskie  zaczę ły  w y d aw ać  w st r ę t n ą  w o ń  i t o  o d st r ę czy ło  o d  n ich  
A r go n au t ó w .
Lo sy  M edei i Ja zo n a  w  Jo l k o s po  p o w r o cie  z w yp r aw y  
p o zn ajem y t eż  w  d w ó ch  w er sjach . W ed łu g jed ne j w ersj i  M edea po  
p o w r o cie  p r zyw r ó cił a m ło d o ś ć  o jcu  Ja zo n a  i sam em u  Ja zo n o w i  
i je szcze  k ilku  p o st acio m  m it yczn ym . N at o m iast  st ry j Ja zo n a  w b r ew  
o b ie t n icy  n ie o d d ał  t ronu p r aw o w it ym  w ład co m  —  o jcu  Ja zo n a  
i Ja zo n o w i . I w t ed y  nast ą p iła o kru t na zem st a M edei, d o p r o w ad zen ie  
do  zab icia  Pe liasa p rzez je go  w łasn e  có rk i. Ten  sam  m o t yw  
zgład zen ia Pel iasa r ę kam i je go  có r ek  w yst ę p u je  i w  d ru gie j  w ersj i, 
kt óra ró ż n i si ę  p rzed st aw ien iem  sy t u acj i  w  Jo l k o s w  m o m en cie  
po w ro t u  Ja zo n a . M ian o w icie  Pe l ias m iał  w  czasie  je go  n ie o b ecn o ś ci 
zm u si ć  d o  sam o b ó jst w a r o d zicó w  Ja zo n a  i zam o r d o w ać  je go  brata. 
I w t ed y  M edea p o m o gła w  zem ś cie  Jazo n o vv i. Sam  o p is ś m ierci 
Pe liasa jest  w  o bu  w er sjach  p o d o b n y. Pie rw sza jed n ak  w ersja 
po dkreś la fa łsz i p o d st ę p n o ś ć  M edei. M iała o na bo w iem  zap r zy jaź n ić  
si ę  z có r kam i Peliasa, kt ó re czę st o  b yw ały  w  jej  do m u . W  ich  w i ę c 
o b e cn o ś ci , p o ć w iar t o w ała st ar ego  barana, u go t o w ała go  w  sp e c­
ja ln y ch  zio łach , po  czym  w ym ó w iła  o d p o w ied n ie  zak l ę cia i z p o ­
ć w iar t o w an e go  st ar ego  barana p o w st ał  m ło d y, ż y w y  baranek. 
Zach w y co n e  t ym  có r ki  Pe l iasa n am ó w iła, ab y  w  p o d o b n y  sp o só b  
o d m ło d zi ł y  sw e go  o jca. N ieco  o d m ien na w ersja g ło si , ż e có rk i 
Pe liasa b y ły  ś w iad kam i, j ak  M edea w  t en sp o só b  o d m ło d zi ła  o jca 
Ja zo n a  i d la t ego  za jej  zreszt ą  n am o w ą  t ak sam o  ch cia ły  p o st ą p i ć  
z w łasn ym  o jcem . M edea dała im  jed n ak  inne zio ła, n ie w ym ó w ił a 
o d p o w ie d n ie go  zak l ę cia i Pe l ias n ie o ż y ł . Za t ę  zb r o d n ię  Ja zo n  
i M edea zo st al i w ygn an i  z Jo l k o s p rzez syn a Pel iasa i sch r o n i l i  się  
w  Ko r yn cie . M it  w  t ej czę ś ci  p o d legał  zm ian o m  na n ieko r zy ś ć  
M edei w  m iar ę  czasu , są d zi si ę  b o w iem , ż e  w  p ierw o t n ej w ersj i  n ie 
b yło  w zm ian k i o p o d st ę p n ym  zam o r d o w an iu  Pel iasa, a Ja zo n  
i M edea p r ze b yw ać  m ieli d łu ż szy  czas w  Jo lk o s.
Dalsze  lo sy  t ej d ziw n e j  pary t eż  r o zm aicie  b yły  p rzed st aw ian e 
w  lit erat urze. Osie d l i w  Ko r yn cie  w r az z d w o jgiem  d zieci , ż y l i 
n ajp ie r w  w  sp o k o ju , ale Ja zo n  u zy sk a ł  m o ż l iw o ś ć  zaw ar cia
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m ałż e ń st w a z n ajm ło d szą  có r k ą  Kreo n a, kró la Ko ryn t u , Kreuzą . I o t o  
M edea szale je  z zazd r o ś ci i n ie szczę ś cia i o b m yś la  zem st ę . U d aj ą c, 
ż e si ę  p o go d ził a z losem , ż e u legła argum en t o m  Kreona i Ja zo n a , 
ż e ch ce  r at o w ać  d zieci p rzed  gr o ż ą cym  im w ygn an ie m , po słała 
sw o je j  r yw alce  p ię kn ą  szat ę  i k o szt o w n o ś ci . By ł y  o n e jed n ak  
zan u r zo n e przed  t ym  w  sp ecjaln e j  m ikst u rze, kt óra sp o w o d o w ała, 
ż e k ied y  Kreuza w ło ż y ła na sieb ie  u p o m in k i M edei, st an ę ła w  p ło ­
m ien iach  n ie do  u gaszen ia. Zgin ę ł a  w  o gn iu , o d  kt ó rego  zaj ę ła si ę  
ko m nat a i cały  p ałac sp ło n ą ł . N ie b ył  t o  ko n ie c zem st y  M edei, jej  
celem  była zem st a w o b e c Ja zo n a  i zd o ła ła u go d zi ć  go  je szcze  
b o le ś n ie j , zgład ził a b o w ie m  w łasn o r ę czn ie  o bu  ich  syn ó w . Tak  się  
p rzedst aw ia d ram at  w  Ko r yn cie  w  u ję ciu  Eu r yp id esa, w  in n ych  
p rzekazach  m it u d zie ci  zo st a ły  zab it e p rzez Ko r y n t y jczy k ó w  z n ie ­
n aw iś ci  do  o b ce j m at ki —  czar o w n icy  alb o , jak  ch ce  inna w ersja, 
jako  kara po  ś m ie rci Kr eu zy  i sp alen iu  pałacu  k r ó le w sk ie go .
W  t radycj i p r zew agę  zd o b y ła  w ersja Eu r yp id esa. Ot o  p ie r w szy  
zn an y  nam  gr eck i o b raz n ie szczę ś ć  sp r o w ad zo n ych  p rzez u legan ie  
ko b ie t y  nadm iernej n am ię t n o ś ci, o b raz d aw n ie jszy  m o ż e naw et  od  
w izer u n ku  w in o w a jczy n i  w o jn y  t ro jań skie j , He len y. Ko b ie t a, kt óra 
z m iło ś ci d o  Ja zo n a  zd o b y ła  si ę  na zam o r d o w an ie  w łasn e go  brat a, 
aby u łat w ić  u cie czk ę  A r go n au t o m , i kt óra z ko le i z zazd r o ś ci  i d la 
zem st y za w iar o ło m st w o  m ę ż a p o p e łn ia n ajst r aszn ie jszą  zb r o d n ię
—  zab ija w łasn e  d zieci . M edea jest  barb arzynk ą , jest  t o  m o t yw  
w ie lo kro t n ie  w  t r ad ycj i p o d kr e ś lan y, jej  czy n y  b y łyb y  n ie do  
p o m yś len ia u ko b ie t y  greck ie j . Je st  n ie t y le czar o d zie jk ą , ile 
czar o w n icą . N ajgo r sze  je j  zb r o d n ie  w y n ik ł y  z p o d d an ia si ę  zgu b n e j  
n am ię t n o ś ci. Sp o t kam y  si ę  z u jem n ą  o cen ą  p o d o b n ych  zach o w ań  
t ak ż e in n ych  bo hat erek  m it ó w  h er o iczn ych .
Dalsze  lo sy  M edei m iały w  m it ach  ró ż ne w ersje . W ed le  jed ne j 
zb iegła z Ko ryn t u  do  A t en  do  kró la Egeu sza, kt ó rego  zaś lu b i ła , ale 
i t u t aj  n ie po zo st ała sp o ko jn a. Kied y  syn  Egeu sza, Tezeu sz, p o zo ­
st aw io n y  jako  n iem o w lę  w  Tr o ezen ie  na Pe lo p o n ezie  p r zyb y ł  do  
At en , M edea zad en u n cjo w ała go  u Egeu sza jak o  r yw ala o kr ó lest w o  
i m iał zo st ać  o t ru t y. Ege u sz jed n ak  zau w aż y ł  w  por ę  m iecz i o b u w ie  
Tezeu sza, kt óre je go  syn  m iał  p rzyb r ać  jako  zn ak i r o zp o zn aw cze , 
k ied y  d o ro ś n ie , zo r ie n t o w ał  się , ż e  t o  je go  d zie ck o  i w y gn a ł  M edeę . 
W r eszcie  p ó ź n e w ersje m ó w ią  o  p o go d zen iu  si ę  M edei z Ja zo n e m  
i w sp ó ln ym  w yw ę d r o w an iu  do  A zj i , t ak ż e o  p o w r o cie  sam ej M edei
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d o  Ko lch id y  i p o go d zen iu  si ę  z o jcem . N iekt ó re p rzekazy (p ó ź n e ) 
ł ą czą  j ą  z zab iciem  Persesa, brata jej  o jca A je t esa i zarazem  je go  
w r o ga. Zab ó jst w a t ego  m iała d o ko n ać  z p o m o cą  sw e go  syn a 
z m ał ż e ń st w a z Egeu szem  M edea i st ą d  m iała si ę  w zi ą ć  n azw a 
M ed ii. W szyst k ie  t e w ersje są  jed n ak  p ó ź n ie jsze.
Ob r az M edei, kt ó ry n ajm o cn ie j  d zia ła ł  w  t rad ycj i i ku lt u rze 
gr eck ie j , t o  o b raz ko b ie t y, kt ó ra po d  w p ływ em  n am ię t n o ś ci do  
Ja zo n a  u ż y ła d an ych  je j  d ar ó w  m agiczn ych  do  o kr u t n ego  zn isz­
czen ia  naw et  n ajb l iż szych .
W ś r ó d  ko b ie cych  p o st aci  m it u w o jn y  t ro jań sk ie j  t ak ż e t e, kt óre 
u le gły  n am ię t n o ś ci , st ały  si ę  p r zyczyn ą  w ie lu  n ieszczę ś ć .
N iekt ó re z n ich  w yst ę p u j ą  w  I l i a d z i e  t y lko  ep izo d yczn ie , ch o ć  
ich  ist n ien ie  m iało  czasem  d e cyd u j ą ce  zn aczen ie  d la zdarzeń  ep o su  
jak  np. w  p rzyp ad ku  Helen y. W  p ó ź n ie jsze j  l i t erat urze sp o t ykam y  je 
jak o  g łó w n e  bo hat erki t raged i i czy  d łu ż szy ch , szcze gó ło w y ch  
o p o w ie ś ci  w  in n ych  u t w o rach . Tr zeb a t u p o d kr e ś l ić , ż e w  t rad ycj i  
gr eck ie j  st aj ą  si ę  t e ko b ie t y  raczej p o st aciam i o ce ch ach  n e gat yw ­
n ych , ch o ć  w yst ę p u j ą  i w ą t k i , ch yb a st arsze, w y ja ś n ia j ą ce  ich  
p o st ę p o w an ie  w  sp o só b  d la n ich  ko r zyst n ie jszy .
Bar d zo  w y r aź n ie  w yst ę p u je  t a d w o ist o ś ć  w  p rzed st aw ien iu  
d w ó ch  b o hat erek w y w o d zą cy ch  si ę  z t re ś ci  e p o só w  —  He len y  
i Kl it ajm est ry, w ed le  p o d an ia w y w o d zą cy ch  si ę  z  t ego  sam ego  
jajka. Ze u s, zak o ch an y  w  Led zie , ż o n ie  Tyn d ar eu sa, kró la Sp ar t y , 
p rzyb r ać  m iał p o st ać  łab ę d zia, ab y  si ę  z n ią  p o ł ą czy ć  zm ie n iw szy  j ą  
w  łab ę d zicę . Ich  d zieci n ar o d zić  si ę  m iały  z d w ó ch  jaj  —  z jed n e go  
Kast o r  i Po lid eu kes (Po l lu k s) , z d r u gie go  —  w ła ś n ie  He len a 
i Kl it ajm est ra, b y ły  w i ę c o b ie, jak  w ie le  p o st aci h e r o iczn ych  
w  o p o w ie ś c iach  gr e ck ich , p o ch o d zen ia  p ó łb o sk ie go . Bad an ia 
u czo n y ch  n o w o ż y t n ych  d o p r o w ad zi ł y  d o  p o gl ą d u , ż e  w  p o st aci 
H e le n y  m am y d o  czyn ien ia z d aw n ą  b o gin i ą , kt órej  ku lt  p o szed ł  
w  zap o m n ien ie , a o na sam a nabrała w  t rad ycj i greck ie j  cech  
lu d zk ich . W  lit erat urze gr eck ie j  w yst ę p u je  He len a jak o  ko b iet a, 
kt ó ra k ie d y ś  ż y ła n ap raw d ę  i p o d o b n ie  jak  Klit ajm est ra st ała si ę  
sym b o lem  p ew n ych  k o b ie cych  w ad  czy  słab o ś ci , kt óre w  ch ar ak ­
t e r yst yce o bu  t ych  p o st aci p rzew aż ają  nad  cech am i p o zy t yw n ym i.
He len ę  p o zn ajem y n ajp ie r w  z I l i a d y  i z O d y s e i .  Ju ż  w  ep o sach  
jest  w ła ś c iw ie  p o st acią  zło ż o n ą . M iała b y ć  n ajp i ę kn ie jszą  ko b iet ą  
ś w iat a i p o zo st a ła w  t rad ycj i gr eck ie j  sym b o le m  p ię kn o ś ci , ale
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jed n o cze ś n ie  była uo so b ien iem  złej  n am ię t n o ś ci  i zd r ad y. Pó ź n ie jsze  
p rzekazy  d ram at yzu ją  j u ż  jej  d zieci ń st w o . Kied y  m iała lat  siedem  
zo st ała p o rw an a p rzez Tezeu sza. Ró ż n e  są  w ersje  p rzeb iegu  o w e go  
p o r w an ia, n iekt ó re p r zyp isu j ą  je  sam em u  Te ze u szo w i, in n e czy n i ą  
z n ie go  t y lko  o d b io r cę  p o rw an ej  p rzez in n ych  d zie w czyn k i . Te ze u sz 
m iał  m ie ć  w  m o m encie p o rw an ia p i ę ć d ziesi ą t  lat , He len a była 
je szcze  d zieck iem . W p r aw d zie  w ysłan o  p o ś c ig  za p o r yw aczam i, ale 
zd o ła l i o n i u j ś ć  b ezp ieczn ie  z Pe lo p o n ezu . Te ze u sz u m ie ś ci ł  d zie w ­
czyn k ę  po d  o p ieką  sw o je j  m at ki w  A f id n a i  w  A t t yce  w  o czek iw an iu , 
aż  b ę d zie  do jr zała d o  m ał ż e ń st w a. Bl i ź n i  b racia He len y , Kast o r  
i Po llu ks, zo r gan izo w al i  jed n ak  w yp r aw ę  d o  A t t yk i  w  ce lu  o d zy s­
kan ia sio st r y. Zd o b y l i  A f id n a i w  po d  n ie o b e cn o ś ć  Tezeu sza, w zię l i  
d o  n iew o li j e go  m at kę  i zab r ali j ą  do  Sp ar t y  w r az z He len ą  jak o  jej  
n iew o ln icę . Tyn d ar eu s, k t ó ry  u ch o d zi ł  za o jca He len y , p o st an o w ił  
w  k ilka lat  p ó ź n ie j  w y d a ć  j ą  za m ą ż . Pi ę k n o ś ć  He le n y  ś ci ą gn ę ła  
jed n ak  t y lu  p re t end en t ó w  d o  je j  r ę ki, ż e kró l Tyn d ar e u s n ie w ied zia ł  
zup e łn ie , jak  w yb r n ą ć  z sy t u acj i  i ko go  w yb r ać . O b aw ia ł  si ę  zreszt ą , 
ż e —  jak ą k o lw ie k  b y  d ecyzj ę  p o d j ą ł  —  zyska w r o gó w  w ś r ó d  
o d r zu co n ych  i d o jd zie  t e ż  d o  w zajem n ej w r o go ś c i  w ś r ó d  p re t en ­
d en t ó w , a zeb rał  si ę  na d w o r ze  sp ar t ań sk im  kw iat  m ło d zie ż y  
z n aj le p szych  r o d ó w  całe j  He llad y .
W ś r ó d  kan d yd at ó w  b y ł  t akż e Od yseu sz, sł y n ą cy  pó ź n ie j  z m ą d ­
ro ś ci, jed en  z b o h at e r ó w  I l i a d y .  I on  t o  w ła ś n ie  m iał  p o d su n ą ć  
Tyn d ar e u so w i m yś l , ab y  w szy scy  t am  o b ecn i m ło d zi zw i ą za l i  się  
p rzysię gą , ż e  p o zo st an ą  p r zy jació łm i w yb r ań ca i w  razie, gd y b y  kt o ś  
o b cy  n ar u szy ł  j e go  m ał ż e ń st w o  z Helen ą , st an ą  po  je go  st ro n ie 
p r zeciw ko  w in n em u . He len a w yb r ała M en e lau sa, brat a sw e go  
szw agra Agam em no na. W ed łu g n iekt órych  w ersj i m it u Klit ajm est ra nie 
była w t edy  zam ę ż na. Ten  w yb ó r  He len y m iał w zb u d zić  n iech ę ć  b o gin i 
m iło ś ci i p ię kn o ś ci  Af ro dyt y. N ie b y ł  t o bo w iem  w yb ó r  z m iło ś ci. I t utaj 
m iała t k w i ć  p ie rw sza p r zyczyn a n ie ch ę ci A f r o d y t y  do  Helen y.
N ajw aż n ie jsze  je d n ak  zd ar zen ie , kt óre d o p r o w ad zi ło  d o  n ie ­
szczę ś cia  w szy st k ich  Gr ekó w , d o  w o jn y  t ro jań skie j , r o zegrało  si ę  
d aleko  od Spar t y , w  o ko l icach  azjat yckie j  Tro i. Sy n  kró la Tr o i Pr iam a, 
p ię kn y Parys, sp o t kał  t rzy b o gin ie  —  Herę , At en ę  i A f r o d yt ę  w  t rakcie 
sp o ru  o t o , kt ó ra z n ich  jest  n ajp i ę kn ie jsza. N ie m o gą c sam e 
r o zst r zygn ą ć  w e zw ały  na sę d zie go  Par ysa i t en  w sk aza ł  Af ro d yt ę . 
Bo gin i  o b iecała m u w  n agro d ę  m ił o ś ć  n ajp ię kn ie jsze j ko b ie t y  zie m s­
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kie j i sk ie r o w ała go  d o  Sp ar t y . N iek t ó r zy  in t erp ret at o rzy t ego  m it u  
u w aż a li , ż e n ie t y lko  szło  o  n agr o d ę  d la Par ysa, le cz t ak ż e  o kar ę  d la 
He len y  za w yb ó r  m ę ż a bez m iło ś ci. Par ys p rzyby ł  do  Spar t y , zako ch ał  
si ę  w  He len ie , p o r w ał  j ą  i zaw ió zł  d o  Tr o i, gd zie  si ę  z n ią  o ż en ił . 
He len a n ie d o ch o w a ła  w ie r n o ś ci  m ę ż o w i, Par ys p o gw a łc i ł  p raw a 
o b o w ią zu j ą ce  o b ce go  p rzy ję t ego  go ś c in n ie  w  d o m u  M enelausa.
O b o je  zasłu ż y l i  na kar ę  i j ą  p o n ie ś l i ;  ale t o  n am ię t n o ś ć  He len y  
st ała si ę  p r zyczyn ą  w ie lk ie j  w o jn y  Gr e kó w  p r zeciw ko  Tr o i. W zię l i  
w  n iej  u d zia ł  w szy scy  b o hat ero w ie , kt ó rzy  k ie d y ś  p re t en d o w ali do  
r ę ki He len y  i zw i ą za l i  si ę  p r zysię gą  u d zie len ia w  razie po t rzeby 
p o m o cy  w yb r an em u  na m ę ż a. U cze st n iczy ło  w  w yp r aw ie  t ak ż e 
w ie lu  in n ych  b o h at e ró w  gr e ck ich . W  I l i a d z i e ,  o p isu j ą ce j  w o jn ę  
t ro jań ską , He len a w yst ę p u je  jako  ż o n a Par ysa, m ie szkaj ą ca z n im  
w  Tr o i, ko ch an a p rzez k r ó le w sk ą  r o d zin ę  t ro jań ską , a p rzede 
w szyst k im  p rzez sw e go  t e ś cia —  Pr iam a, kt ó rem u  i o n a o kazu je  
se r d eczn e  p rzyw ią zan ie . I l i a d a  k ład zie  jed n ak  n acisk  na t e, ż e 
He len a zo st ała z do m u  M en e lau sa p o rw an a. Tę skn i o na d o  Sp ar t y , 
d o  sw o ich  r o d zicó w , a t ak ż e d o  sw e go  p o p r zed n iego  m ę ż a. Kied y  
j ą  b o w iem  b o gin i , p r zyb r aw szy  p o st ać  sio st r y  Par ysa, w ezw ała, 
ż e b y  p o szła na m u ry zo b a czy ć  w o jsk a  t r o ja ń sk ie  i ach a jsk ie  
(gr e ck ie ) , czy t am y  ( I l i a d a  III, w . 1 3 0 -1 4 0 , t łum . K. Je ż e w sk a ):
T y m i  s t ó w a m i  b o g i n i  w  j e j  s e r c u  t ę s k n o t ę  z b u d z i ł a .
S ł o d k ą  —  z a  p i e r w s z y m  m a ł ż o n k i e m ,  z a  m i a s t e m  i  za  r o d z i c a m i .
A  Pr iam  zo b aczy w szy  He len ę  p o w ie d zia ł  (w . 1 6 2 -1 6 5 ) :
P o d e j d ź  t u ,  c ó r k o  k o c h a n a ,  b l i ż e j  i  u s i ą d ź  k o ł o  m n ie .
S w e g o  p i e r w s z e g o  m a ł ż o n k a  s t ą d  u j r z y sz ,  p r z y j a c i ó ł  i  k r e w n y c h ,
W  t o b i e  j a  w i n y  n i e  w i d z ę  —  g d y  w i n n i  s ą  t y l k o  b o g o w i e .
O n i  t ę  w o j n ę  A c h a j ó w  o b f i t ą  w  ł z y  n a m  z e s ł a l i .
A  k ie d y  A f r o d yt a w zy w a j ą  d o  Par ysa, k t ó r ego  u rat o w ała od  
ś m ie rci z r ą k M en e lau sa, u n o szą c go  z po la b it w y , He len a w zd r aga 
si ę  i b un t u je  p r zeciw ko  A f r o d ycie  i m ó w i (w . 399 -^ 405):
C h c e s z  m n i e  o k r u t n a  n a  n o w o  j a k i m ś  p o d s t ę p e m  o m a m i ć !
G d z i e ,  d o  j a k i e g o  w p i e r w  m i a s t a  b o g a t o  z a l u d n i o n e g o  
M n i e  z a p r o w a d z i s z ?  D o  F r y g i i  c z y  d o  p o w a b n e j  M e o n i i ,
J e ś l i  i  t a m  u l u b i e ń c a  p o s i a d a s z  z  r o d u  ś m i e r t e l n y c h ?
G d y  M e n e l a o s  z w y c i ę ż y ł  b o s k i e g o  d z i ś  A l e k s a n d r a
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/  c h o ć  n i e g o d n ą  —  d o  d o m u  z a m i e r z a  w p r o w a d z i ć ,
T y  p o j a w i i a ś  s i ę  t u t a j ,  z n ó w  j a k ą ś  k n u j ą c a  z d r a d ę !
A  k ie d y  zm u szo n a gn iew em  A f r o d y t y  w r aca do  d o m u  m ó w i do  
Par ysa (w . 4 2 8 -4 3 0 ) :
Z  b i t w y  p o w r a c a s z !  B o d a j b y ś  z g i n ą !  t a m  r a c z e j  z m o ż o n y  
R ę k ą  d z i e l n e g o  c z ł o w i e k a ,  c o  b y !  m y m  p i e r w s z y m  m a ł ż o n k i e m .
Po gard za Parysem  za b rak o d w agi  i w a le czn o ś ci . Po w t ar za si ę  
t o  w  p ieś n i szó st e j, bo  k ie d y  Hekt o r  w zy w a brata do  ud ziału  
w  w alce , Helena m ó w i (w . 3 1 4 -3 5 8 ) :
B r a c i e ,  j a k  s u k a  n i e g o d n a ,  n i o s ą c a  z ł o ,  z n i e s ł a w i o n a ,
B o d a j b y m  w  d n i u  t y m  z g i n ę ł a ,  k i e d y  m n i e  m a t k a  z r o d z i ł a .
B o d a j  z ł y  w i c h e r  m n i e  u n i ó s ł  p o r y w i s t y m i  s k r z y d ł a m i  
W  g r ó b  c z y  w  p r z e s t r z e ń  b u r z l i w ą  h u c z ą c y  m o r s k i e j  o t c h ł a n i  —
Ta m  b y  z a l a ł a  m n i e  f a ł a ,  n i m  d o k o n a ł o  s i ę  d z i e ł o .
Je ś l i  t o  z ł o ,  c o  n a s  d r ę c z y ,  p o s t a n o w i l i  b o g o w i e ,
N i e c h b y m  c h o ć  m o g ł a  n a l e ż e ć  d o  m ę ż a  s z l a c h e t n i e j s z e g o ,
K t ó r y  b y  o d c z u ł  z a r z u t y  i  n i e c h ę ć  l u d z i  t a k  l i c z n y c h .
A l e  o n  n i e  m a  r o z w a g i  d z i ś ,  i  p o t e m  n i e  b ę d z i e  
N i g d y  r o z w a ż n y  i  m y ś l ę ,  ż e  s k u t k i  t e g o  p o c z u j e .
T e r a z  p ó j d ź  b l i ż e j  i  s p o c z n i j  n a  t y m  s i e d z i s k u  w y g o d n i e  
B r a c i e ,  b o  t o b i e  n a j b a r d z i e j  t r u d  w o j n y  se r c e  u c i sk a  
P r z e z e  m n i e  s u k ę  n i e g o d n ą ,  i  s t r a sz n y  b ! ą d  A l e k sa n d r a ,
S k a z a ł  n a s  D z e u s  n a  n i e d o l ę  o g r o m n ą ,  b o  l u d z i e  w  p r z y s z ł o ś c i  
B ę d ą  n a s z  l o s  w  s m u t n y c h  p i e ś n i a c h  p r z e k a z y w a l i  p o t o m n y m .
Helen a u zn aje  w i ę c  sw o j ą  w in ę , ale zarazem  całe  jej  p o ­
st ę p o w an ie  jest  p r zed st aw io n e  jak o  n ast ę p st w o  w o l i  A f r o d y t y  i, jak  
t o na o gó ł  u jm u je  I l i a d a ,  t o  b o go w ie  k ieru j ą  lo sam i lu d zi. W  O d y s e i  
sp o t ykam y ju ż  He len ę  z po w r o t em  w  Sp ar cie  jako  m ał ż o n kę  
M ene lau sa, p r zyk ład n ą  p an ią  d o m u , ż o n ę  i m at kę . He len a sam a 
o p o w iad a Te le m ach o w i, sy n o w i O d yseu sza, kt ó ry p r zyb y ł  na d w ó r  
sp ar t ań sk i w  p o szu k iw an iu  w iad o m o ś ci  o lo sach  sw e go  o jca,
o sp o t kan iu  z O d yseu szem , a t ak ż e  o  so b ie . Z  t ej o p o w ie ś ci  w yn ika, 
ż e k ied y  O d y se u sz w  p rzeb ran iu  d o st a ł  si ę  d o  Tr o i d la zd o b ycia  
p o t r zeb n ych  A ch a jo m  in fo r m acj i , He len a p o zn ała go , u go ś ci ła , 
nakarm iła i p r zysię gła m u d yskr ecj ę . I w t ed y  O d y se u sz w y jaw i ł  jej  
zam iar y  A ch a jó w . I dale j : W i e l u  T r o j a n  ż a b i !  d ł u g i m  s p i ż e m  i  w r ó c i ł  
d o  A r g i w ó w  z  d u ż y m  z a p a s e m  w i e ś c i .  T r o j a n k i  p o d n i o s ł y  w i e l k i  
l a m e n t ,  a l e  m o j e  s e r c e  s i ę  r a d o w a ł o ,  b o  j u ż  s i ę  s k ł a n i a ł o  d o
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p o w r o t u , d o  d o m u  i  j u ż  o d p a d ł o  z a ś l e p i e n i e ,  k t ó r y m  A f r o d y t a  
w y w i o d ł a  m n i e  p r e c z  z  z i e m i  o j c z y s t e j  i  k a z a ł a  p o r z u c i ć  c ó r k ę ,  ł o ż e  
i  m a ł ż o n k a ,  k t ó r y  n i k o m u  n i e  u s t ę p u j e  r o z u m e m  i  u r o d ą .  (t łum . 
J.  Par an d o w sk i).
Tu t aj  ju ż  He len a m ó w i w yr aź n ie  o  sw o im  zaś lep ien iu , ch o ć  nadal 
o d p o w ie d zia ln ą  za n ie czy n i  A f r o d yt ę . W  r elacj i d alsze j  M ene lau sa, 
jak  t o  He len a w y w o ły w a ła  je go  t o w ar zyszy  ko le jn o  po  im ien iu , ab y  
ich  sk ło n i ć  d o  o p u szczen ia d r ew n ian ego  ko n ia, w  kt órym  po dst ę pem  
d o st ali si ę  do  Tr o i, jej  st o su n ek  d o  A ch a jó w  w yp ad a ju ż  m niej 
p rzy jaź n ie —  ale i t u ko m en t arz M en elau sa b rzm i: W t e d y  t y ś  p r z y s z ł a :  
j a k i e ś  b ó s t w o  c i ę  s p r o w a d z i ł o ,  b y  T r o j a n  o k r y ć  c h w a ł ą .
Pię k n o ś ć  He len y  st ała si ę  p r zyczyn ą  w o jn y  t ro jań sk ie j , w  o bu  
e p o sach  jest  He len a sym b o lem  ko b ie ce j  u ro d y  i n ie szczę ś ć , kt óre 
t aka u ro da m o ż e sp o w o d o w ać . Oso b ist a jej  o d p o w ie d zia ln o ś ć  za 
w y r zą d zo n e  Greko m  i Tr o jan o m  zło  n ie jest  jed n ak  w  ep o sach  
p r zed st aw io n a jasn o , bo  d ziała o na po d  w p ływ em  Af r o d yt y . Le ge n ­
da t a st ała si ę  w aż n ym  elem en t em  p ó ź n ie jsze j  ku lt u r y  greckie j , 
u le gaj ą c ró ż n ym  p rzem ian o m , kt óre jed n ak  w y n ik a ł y  p rzew aż n ie  
z r o zw o ju  i in t erp ret acj i w ą t k ó w  czasem  le d w o  zar yso w an ych  
w  ep o sach . Ta d w o ist o ś ć  zach o w an ia  He len y  —  ż y czl iw a  sw o im  
ro dako m , za kt ó rym i t ę skn i, czy  sp r zy ja j ą ca Tr o i, d o  kt órej j ą  Par ys 
p r zyw ió d ł , p o rw an a si ł ą  p rzez Par ysa, czy  u legła m iło ś ci do  n ie go
—  le ż y  u p o d st aw y  r ó ż n ych  u ję ć  p ó ź n ie jszych .
N a o gó ł  He len a w yst ę p u je  w  p ó ź n ie jsze j  l i t erat urze i szt u ce  
jako  u p o st acio w an ie  n iew iern ej  ż o n y , zgu b n e j  n am ię t n o ś ci, u ro dy, 
kt ó ra sp r o w ad za n ie szczę ś cie . He len ę  p rzeklina w  n ie w o li  ż o n a 
Pr iam a, Hekab e, jako  p r zyczyn ę  zgu b y  Tr o i w  t raged ii  Eu r yp id esa 
H e k a b e .  W  T r o j a n k a c h  t ego ż  t r agika, a szcze gó ln ie  w  sce n ie  m ię d zy 
Hekab e, M ene lau sem  i He len ą , st aje si ę  w in o w a jczy n i  w o jn y  
t ro jań sk ie j  n ieo m al p e r so n if ikacj ą  k o b ie cego  zła. Po  u p ad ku  Tr o i 
He len a zo st ała t ak jak  in n e Tr o jan k i b ranką  zw y ci ę zcó w . Gr ecy  
p o st an o w il i zab i ć  Ast ian aksa, syn a Hekt o ra, ku  r o zp aczy  je go  m at ki 
An d r o m ach y  i b ab ki —  Hekab e. I t ego  n ie szczę ś cia  p r zyczyn ą  
w  o czach  ch ó ru  jest  He len a. W  o b e cn o ś ci  Hekab e M en e lau s 
w yr aż a r ad o ś ć , ż e  zd o b y w cy  Tr o i He len ę  w y d a j ą  w  je go  r ę ce, by 
m ó gł  j ą  zab ić , ale on  p o st an aw ia j ą  zab r ać  d o  A r go l id y  i t am  w y d ać  
na ś m ie r ć  t ym , kt ó r zy  st raci l i  po d  Tr o j ą  sw y ch  b lisk ich . Hekab e go  
o st rzega (w . 8 9 0 -8 9 4 ) :
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M e n e l a o s i e ,  p i ę k n i e ,  ż e  z a b i j e s z  
Ż o n ę ,  l e c z  n i e  p a t r z  n a  n i ą ,  b y ś  n i e  u l e g ł  
Ż ą d z y .  B o  b i e r z e  o c z y  m ę ż c z y z n ,  n i s z c z y  
M i a st a ,  p o d p a l a  d o m y  —  t a k i  c z a r  j e j . . .
J a  j ą  z n a m ,  t y  t e ż ,  i n n i  —  j e j  o f i a r y .
He len a u siłu je si ę  b ro n ić . Zb ie g ła  z d o m u , bo  Par ys p r zyszed ł  
z A f r o d y t ą  —  b o gin i ą  m ił o ś ci. Bo g in i ę  t r zeba u kar ać  —  b o gin i ę , 
kt ó ra r zą dzi naw et  Dzeusem . Po  ś m ie rci Par ysa u sił o w ała He lena 
d o st ać  si ę  d o  A r g iw ó w , ale j ą  Tr o jan ie  zat rzym al i, a De jf o b o s 
gw ał t em  po ją ł  j ą  za ż o n ę  w b r ew  w o l i  in n ych . Hekab e o d p o w iad a 
Helen ie  —  t o o na była w in n a, a n ie b o gin i . Par ys b ył  p ię kn y  (w . 
9 8 8 -9 8 9 ) :
T w o j ą  m y ś l  o  n i m  z r o b i ł a ś  K y p r i d ą !
W sz e l k i  s z a ł  j e s t  d l a  l u d z i  A f r o d y t ą .
Co  w ię ce j, w e d łu g Hekab e Helen ę  u rzekła n ie t y lko  u roda 
Parysa, ale i j e go  d o m n iem an e b o gact w a, bo  go  u jrzała w  b a r ­
b a r z y ń s k i m  s t r o j u  i  w  b l a s k u  z ł o t a ,  a w  Sp ar cie  ż y ła skro m n ie.
W z i ą ł  g w a ł t e m  c i ę  m ó j  s y n ,  p o w i a d a s z
K t ó ż  w  Sp a r c i e  s p o s t r z e g ł ,  c z y  t y  c h o ć  k r z y k n ę ł a ś
—  m ó w i dalej  Hekab e (w . 9 9 8 -9 9 9 ) .
A  M en e lau s o d p o w iad a (w . 1 0 3 6 -1 0 4 1 ) :
Z g a d z a m  s i ę  z  T o b ą .  j e s t e m  p r z e k o n a n y ,
Ż e  o n a  c h ę t n i e  p o s z ł a  z  m e g o  d o m u
W  ł o ż e  o b c e g o ,  a  K y p r i d ę  w i n i
T y l k o  z  p r z e c h w a ł e k .  I d ź  p o d  g r a d  k a m i e n i !
Z m a ż  k r ó t k ą  c h w i l ą  d ł u g i  t r u d  A c h a j ó w ,
U m r z y j  —  b y ś  w i ę c e j  n i e  m o g ł a  m n i e  z h a ń b i ć !
W  ko ń cu  jed n ak  każ e zap r o w ad zić  He len ę  na st at ek, b y  j ą  
st racić  d o p ie r o  w  A r go l id zie , czy n i  t o  w b r ew  o st rze ż en io m  Hekab e, 
ż e u legn ie  u r o ko w i He len y  i sw o je j  d la n iej  m iło ś ci.
W id z w  t eat rze at t yck im  w ied zia ł , ż e He len a w r ó ci ła d o  łask  
m ę ż a i do  r zą d ó w  na d w o r ze  sp ar t ań skim .
I t aki o b raz He le n y  —  u o so b ien ia  n ieb ezp iecze ń st w a, jak ie  
n iesie p ię kn o  ko b iece, n ie p o h am o w an a n am ię t n o ś ć  ko b ie t  i i f a łsz
—  zaj ą ł  t rw ałe m ie jsce w  ku lt u rze greck ie j .
N ie była t o  jed n ak  jed yn a w ersja lo só w  Helen y. Po w st ało  inne
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w y t łu m acze n ie  je j  n ie ko n se kw en t n e j  p o st aw y . Ju ż  w  O d y s e i  
b yła m o w a o  p o b ycie  M en e lau sa i He le n y  w  Egip cie , w  ich  
d o m u  w  Sp ar cie  b yło  w ie le  d ar ó w , kt óre z Egip t u  p r zyw ie ź l i .
0  p o b ycie  H e len y  w  Egip cie  w sp o m n ia ł  t ak ż e Hero do t . H ist o r yk  
gr eck i, p o w o łu j ą c si ę  na in fo r m acje  o t r zym an e w  Egip cie , t ro ch ę  
in acze j  p r zed st aw ił  d zie je  M en e lau sa i He len y. St at ek, kt ó rym  
Par ys u w o zi ł  p o r w an ą  He len ę , w  n ast ę p st w ie  b u r zy i p r ze ciw n ych  
p r ą d ó w  zab ł ą kał  si ę  do  Egip t u . Tam  go  zat r zym an o  w  jed ne j 
z o d n ó g N i lu , Par ys b ył  go t ó w  o d d ać  u w o ż o n e  skar b y, byle 
t y lko  m ó gł  u d ać  si ę  w  d a lszą  p o d r ó ż  z He len ą . N ie sp o d o b ało  
si ę  j e d n ak  je go  e gip sk im  go sp o d ar zo m  sp r ze n iew ie r ze n ie  si ę  
Par ysa d o b r ym  o b yczajo m  o b o w ią zu j ą cym  p rzy ję t ego  w  do m  
go ś c ia , w i ę c  u d ali  si ę  do  st ar ca m o r sk iego  Pro t eusa w ład a j ą ce go  
w o d am i p rzyb r ze ż n ym i Egip t u  z zap yt an iem , co  m ają  zr o b ić . 
Na je go  p o lecen ie  zat r zym al i He len ę  i skar b y  M ene lau sa, a Par ys 
sam  p o w r ó ci ł  d o  Tr o i. Kied y  Gr ecy  p rzyb y li  po d  Tr o j ę , ch cą c 
o d eb rać  He len ę , n ie u w ie r zy li  po  p ro st u , ż e jej  t am  n ie ma. 
A  M en e lau s o d zyska ł  He len ę  d o p ier o  p o w r acaj ą c z w yp r aw y  
p r ze ciw ko  Tr o i.
W  t r ad ycj i l i t erackie j  t en  w ą t ek  e g ip sk i  zo st ał  je szcze  in acze j 
p r zed st aw io n y . Ja k o  jed en  z p ie r w szych  zn an ych  nam  p o et ó w  
o p isa ł  go  St e sich o r o s (V I w . p .n .e .). O t ó ż  d o  Tr o i Par ys p o r w ał  n ie 
p r aw d ziw ą  Helen ę , lecz je j  st w o r zo n y  p rzez Her ę  so b o w t ó r . Pr aw ­
d ziw ą  He len ę  u w ió zł  Herm es i u m ie ś ci ł  b ezp ieczn ie  w  Egip cie , 
gd zie  była po d  o p iek ą  Pro t eusa, w ład cy  Faro s. Pr aw d ziw a He len a 
w  d ram acie Eu r yp id esa n azw an ym  je j  im ien iem , jest  cn o t l iw ą , 
w ie r n ą  m ę ż o w i ko b ie t ą  p e łn ą  d o b r o ci i łago d n o ś ci . W  ko ń cu  u daje 
si ę  je j  p r zeko n ać  o d zysk an e go  m ę ż a, ż e t o  o na jest  t ą  p r aw d ziw ą  
He len ą , a t am t a była t y lko  w id ziad łem .
W  t rad ycj i greck ie j  zw y ci ę ż y ł  jed n ak  o b raz H e le n y  zd r ad zieck ie j
1 t aki p rze t rw ał  aż  d o  n aszych  czasó w  w  w ie lu  u t w o r ach  r o zm ait ego  
t yp u . Zap e w n e  do  p o d kr e ś lan ia n egat yw n ych  ce ch  H e le n y  p r zy ­
czyn i ła  si ę  w y t w o r zo n a w  o kr esie  k lasyczn ym  Grecj i n iech ę ć  do  
ko b iet , o  kt órej p isałam  w  r o zd ziale  I.
Dr u gą  p o st acią  ze  ś w iat a h e r o iczn ego  ep o su , kt órej lo sy  st ały  
się  t rw ałym  t em at em  lit erat u ry i szt u k i gr eck ie j  była Klit ajm est ra, 
w ed le  p o d an ia sio st ra He len y , ż o n a Agam em n o n a, kró la A r go l id y . 
W  I l i a d z i e  Kl it ajm est ra jest  p o st acią  e p izo d yczn ą , w sp o m in a j ą  t y lko
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raz Agam n em n o n  t łu m aczą c, ż e b ranki Ch r yze id y  n ie o d d ał  jej  o jcu  
za o ku p , gd y ż  ch cia ł  j ą  w zi ą ć  do  d o m u  (I 1 1 3 -1 1 4 ) :
b o w i e m  j ą  n a w e t  n a d  K i i t a j m e s t r ę  p r z e n o s z ę
P r a w ą  m a ł ż o n k ę .  B o  n i e  j e s t  p r z y  p o r ó w n a n i u  z  n i ą  g o r s z a
W zr o s t e m ,  p i ę k n o ś c i ą  i  se r c e m  a n i  r ą k  s w y c h  p r a c a m i .
Zn aczn ie  w ię ce j d o w iad u jem y  si ę  o  Kl it a jm est r ze i je j  d ram at y ­
czn ych  lo sach  z O d y s e i ,  a g łó w n ą  bo hat erk ą  st aje si ę  w  w ie lu  
d ram at ach  A jsch y lo sa, So f o k le sa i Eu r yp id esa. W yst ę p u je  o na jako  
p o st ać  ca ł ko w icie  n egat yw n a, zb r o d n icza, ch o ć  w  n iekt ó rych  
t raged iach  Eu r yp id esa p o jaw ia j ą  si ę  akcen t y  u sp r aw ie d l iw ia j ą ce  
w  p ew n ym  sen sie  jej  zb r o d n ię , czy  m o ż e raczej w sk azu j ą ce  gen ezę  
t ej zb r o d n i. Ju ż  jed n ak  w  O d y s e i  m o ż na zau w a ż y ć  ist n ien ie d w ó ch  
w ersj i  m it u . Zaczn i jm y  jed n ak  od  sk r e ś len ia n a jw aż n ie jszych  m o ­
m en t ó w  d zie jó w  Kl it ajm est ry, a t akż e je j  m ę ż a Agam em n o n a. Po d  
n ieo b ecn o ś ć  Agam em n o n a, kt ó ry w y r u szy ł  po d  Tr o ję , Klit ajm est ra 
zo st ała ko ch an k ą  A jg ist o sa  i razem  z n im  p an o w ała w  A r go s. 
W  p ie r w szych  p ie ś n iach  O d y s e i  zw an y ch  T e i e m a c h i ą ,  o p o w iad a j ą ­
cych  o p o d r ó ż y  Te le m ach a do  Py lo s i Sp ar t y  po  w ie ś c i  o o jcu , w in a 
za zd r ad ę  Kli t ajm est r y  i d alsze  je j  ko n se kw e n cje  jest  p rzyp isan a 
raczej A jg ist o so w i . Kied y  b o w iem  Agam em n o n  w r ó ci ł  d o  A r go s 
zo st ał  p o d st ę p n ie  zam o r d o w an y  w r az ze w szyst k im i sw o im i t o w a ­
r zyszam i, jak  z p ie r w szych  p ie ś n i O d y s e i  w y n ik a , p rzez A jgist o sa. 
W ład ca Py lo s —  N est o r  na p yt an ie  Te lem ach a, jak  t o  si ę  st ało , 
o d p o w ied zia ł  ( O d y s e j a  II I) :
B a r d z o  w i e l k i e j  d o p u ś c i I  s i ę  z b r o d n i .  K i e d y  m y  s t a l i ś m y  p o d  
T r o j ą  i  w a l c z y l i ,  o n  w  g ł ę b i  A r g o s  k o n i o r o d n e g o  s p o k o j n i e  s o b i e  
u w o d z i ł  A g a m e m n o n o w ą  ż o n ę .  Z  p o c z ą t k u  w z b r a n i a ł a  s i ę  p r z e d  
s r o m o t ą  b o s k a  K l i t a j m e s t r a ,  b o  d u s z ę  m i a ł a  z a c n ą ,  a  b y ł  p r z y  n i e j  
i  p i e ś n i a r z ,  k t ó r e m u  A t r y d a  i d ą c  n a  T r o j ę  u s i l n i e  z a l e c i ł  c z u w a ć  n a d  
ż o n ą .  A l e  g d y  w o l a  b o ż a  z m u s i ł a  j ą  u l e c ,  w t e d y  t e g o  a o j d a  w y s ł a ł a  
n a  w y s p ę  b e z l u d n ą  i  z o s t a w i ł a  p t a k o m  n a  ł u p  i  ż e r .  I  j u ż  s w e j  w o l i  
p o w o l n ą  w p r o w a d z i ł  d o  s w e g o  d o m u .
A  M en e lau s o p o w iad a w  IV  p ieś n i O d y s e i ,  jak  m u o p isał  
zab ó jst w o  Agam em n o n a m o rski st ar zec Pro t eus u w yb r ze ż y  Egip t u . 
A gam em n o n o w i po  w ie lk ich  t ru d ach  u d ało  si ę  w r eszcie  d o b i ć  do  
A r go l id y . Kied y  jed n ak  pełen szczę ś c ia  w y sze d ł  na lą d  w r az ze 
sw o j ą  d ru ż yn ą , d o st r zegł  go  z czat o w n i u st aw io n y  t am  p rzez
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A jg ist o sa  czło w ie k , kt ó ry p rzez ca ły  rok czu w ał , ż eb y  Agam em n o n  
n ie m ó gł  go  zask o czy ć . U p r zed zo n y  A jg ist o s sch o w a ł  w  sw o im  
d o m u  d w u d zie st u  si ln y ch  lu d zi, a w  d ru gie j  czę ś ci  d o m u  kazał  
p r zygo t o w ać  uczt ę .
P o  c z y m  z  k o ń m i  i  w o z a m i  p o g n a ł  z a p r a s z a ć  A g a m e m n o n a ,  
z d r a j c a ,  ł  n i e  w i e d z ą c e g o ,  c o  m u  g r o z i ,  z a b i ł  p o d c z a s  w i e c z e r z y ,  j a k  
b y  k t o  z a b i ł  w o ł a  n a d  ż ł o b e m .  I  n i e  z o s t a ł  a n i  j e d e n  z  t o w a r z y s z y  
A t r y d y ,  k t ó r z y  z  n i m  p r z y s z l i ,  a n i  j e d e n  z  ł u d z i  A j g i s t o s a  —  w s z y s c y  
w  t y m  d o m u  z g i n ę l i .  W  t ym  o p isie  Agam em n o n  g in ie  w  do m u  
A jg ist o sa  p o d czas u czt y , zu p e łn ie  n ie w sp o m n ian a jest  Klit ajm est ra.
In acze j  j u ż  t o  w y gl ą d a  w  o p o w ie ś ci  d u szy  Agam em n o n a, k ied y  
O d y se u sz d o st aw szy  si ę  d o  Had esu , d o  ś w iat a zm ar łych  t am  go  
sp o t yka. W  XI p ie ś n i O d y s e i ,  p o ś w ię co n e j  w izy c ie  O d yseu sza 
w  Had esie , d o k ą d  si ę  d o st a ł  d zi ę k i p o m o cy  cza r o w n icy  Kirke, ab y  
p o p r o sić  o w r ó ż b ę  d u szę  w r ó ż b i t y  Terezjasza, sp o t kał  t am  O d yseu sz 
d u sze  w ie lu  in n ych  zm ar łych , a t ak ż e Agam em n o n a, kt ó ra m u 
p o w ied ziała: A j g i s t o s  z g o t o w a ł  m i  ś m i e r ć  i  k r e s .  Z a b i ł  m n i e  d o  s p ó ł k i  
z  m o j ą  o k r u t n ą  ż o n ą .  Tu  ju ż  w i ę c Klit ajm est ra b ierze u d zia ł  
w  zb r o d n i, kt óra nast ą p iła zap ew n e w e  w sp ó ln ym  do m u  Klit ajm est ry 
i A jg ist o sa, bo  —  jak  z d a lsze go  ci ą gu  o p o w ie ś ci  w y n ik a  —  była t am  
t eż  p r zyw iezio n a jako  b ranka —  Kasan d r a —  có rka Pr iam a. N ie w o l­
n ica zd o b yt a b yłab y p rzyw iezio n a do  d aw n ego  do m u  Agam em n o n a, 
a n ie zab r an a na u czt ę  d o  d o m u  A jg ist o sa. Kasan d r ę  w e d łu g 
d a lsze go  ci ą gu  o p o w ie ś ci  Agam em n o n a zab ił a sam a Klit ajm est ra.
L e c z  n a j b a r d z i e j  ż a ł o s n y ,  j a k i  p o s ł y s z a ł e m  b y ł  g ł o s  c ó r k i  P r i a m a ,  
K a s a n d r y ,  k t ó r ą  p r z y  m n i e  z a b i ł a  z d r a d z i e c k a  K l i t a j m e s t r a :  r ę c e  
w y c i ą g a ł e m ,  a / e  o p a d ł y  i  r u n ą ł e m  n a  z i e m i ę  g i n ą c  o d  n o ż a .  A  t a  
s u k a  p o s z ł a  s o b i e ,  n i e  r a c z ą c  s w ą  r ę k ą  z a m k n ą ć  m i  o c z u  n i  u s t ,  g d y  
m i a ł e m  o d e j ś ć  d o  H a d e s u .  N i e  m a s z  n i c  b a r d z i e j  s z k a r a d n e g o  
i  p s i e g o  n a d  k o b i e t ę ,  k t ó r a  t a k ą  r z e c z  w  s w y c h  m y ś l a c h  u k n u j e .  O t o  
j a k ą  s z k a r a d ę  w y m y ś l i ł a  o n a  g o t u j ą c  ś m i e r ć  m a ł ż o n k o w i  s w e j  
m ł o d o ś c i .
I d r u gi raz w  p ie ś n i XX IV  zn ó w  d u sza Agam em n o n a, sp o t k aw - 
szy  d u sze  zab it ych  p rzez O d yseu sza za lo t n ikó w  je go  ż o n y  Pen elo py , 
p r ze ciw st aw ia j ą c cn o t l iw ą  i w ie r n ą  Pen e lo p ę  sw o je j  w iar o ło m n ej  
ż o n ie , m ó w i: N i e  t a k  j a k  c ó r k a  T y n d a r e o s a ,  z b r o d n i a r k a ,  k t ó r a  z a b i ł a  
m ę ż a  s w e j  m ł o d o ś c i  —  p o s ę p n a  p i e ś ń  p ó j d z i e  z a  n i ą  w  ś w i a t  i  s w ą  
n i e s ł a w ą  ś c i g a ć  b ę d z i e  k o b i e t y ,  n a w e t  c n o t l i w e .
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Pr o r o cze  b y ły  t e sło w a, kt ó re au t o r  O d y s e i  w ł o ż y ł  w  usta 
Agam em n o n a. Klit ajm est ra st ała si ę  sym b o le m  zb r o d n i t ak  d alece , 
ż e w  l it erat urze łaci ń sk ie j  jej  im ię  o zn aczało  po  p rost u  m o rd erczyn ię  
czy  cu d zo ło ż n icę . Ja k k o lw ie k , jak  ju ż  w sp o m n iałam , w  n iekt ó r ych  
t ekst ach  p ó ź n ie jsze j l i t erat u ry gr eck ie j  p o jaw ia j ą  si ę  in n e elem en t y  
m it u w  p ew n ym  sen sie  w y ja ś n ia j ą ce  p o d ło ż e  zb r o d n i Kl it ajm est ry, 
t o  p rzyję t a jest  jed n ak  w ersja je j  w in y  i o d p o w ie d zia ln o ś ci  za 
zb r o d n ię , co  w ię ce j  —  p o dkre ś la si ę  je j  o k r u cie ń st w o  w o b e c jej  
i Agam em n o n a d zieci  —  Elek t r y i Orest esa. Elekt r ę  zm u sza do  
m ał ż e ń st w a z b iedn ym  w yr o b n ik iem  i d o  ż y c ia  w  n ę d zy. Orest es 
rat u je si ę  p rzed gr o ż ą cą  m u ś m ie rcią  u cieczk ą .
Dzieje Kl it a jm est r y po  d o ko n an e j  zb r o d n i, ch o ć  z po zo ru  
b ezp ieczn a o b ję ła w r az z A jgist o sem  p an o w an ie  w  A r go s, n ie 
t o czy ły  si ę  t ak gład ko , jak  d zie je  He len y  po  p o w r o cie  d o  Sp ar t y  
i do m u  M ene lau sa. Z  d zieci  Agam em n o n a p o zo st ała p rzy  ż yciu , 
p o za Elekt r ą , Ch r yso t em is, r zadziej  w yst ę p u j ą ca w  legen d zie , u legła 
có rka w  do m u  m at ki. Tr zecia có r ka If igen ia  zo st ała zło ż o n a p rzez 
o jca w  o f ier ze p rzed  w yr u szen iem  w yp r aw y  d o  Tr o i. Ten  t r agiczn y  
ep izo d  w  d zie jach  r o d zin y  Agam em n o n a p r zed st aw ił  Eu r yp id es 
w . d ram acie I f i g e n i a  w  A u l i d z i e  p o w st ałym  p r aw d o p o d o b n ie  po d  
ko n ie c ż y c ia  Eu r yp id esa, zn aczn ie  pó ź n ie j  n iż  O r e s t e s  czy  El e k t r a .
W  t ym  d zie le  Klit ajm est ra jest  inna n iż  w  O d y s e i  i w  in n ych  
z tej t em at yki w y r o sły ch  u t w o rach . Pr zyp o m n ijm y  kró t ko  t reś ć  —  
Agam em n o n  jak o  w ó d z w szy st k ich  A ch a jó w  m a w y p ł y n ą ć  z ca ł o ­
ś c i ą  f lo t y  po d  Tro ję . Ś c i ą g n ą ł  jed n ak  na sieb ie  gn ie w  b o gin i 
Ar t em id y, p rzekazy  an t yczn e  p o d ają  k i lka p r zyczyn  t ego  gn iew u . 
A b y  p r zeb łagać  A r t em id ę  p o w in ie n  jej  b y ł  zł o ż y ć  w  o f ierze có rk ę  
sw o j ą  If igen ię . Za sp r aw ą  A r t em id y  f lo t a gr ecka n ie m o ż e r u szy ć  
z A u l is, w iat r y  są  p rzeciw n e. W r eszcie  Ka lch as o zn ajm i ł  A gam e m - 
n o n o w i, ż e t y lko  ta o f iara u m o ż l iw i  w yp r aw ę . Po  w ah an iach , po d  
n acisk iem  M en e lau sa Agam em n o n  d ecyd u je  si ę  i w y sy ła  l ist  do  
Klit ajm est ry, ab y  p rzysłała If igen ię , p o n iew aż  m usi j ą  w y d a ć  za 
Ach i l le sa. W  in n ym  w y p ad k u  A ch i l le s n ie w e ź m ie  u d ziału  w  w y ­
p raw ie. Po t em  Agam em n o n  ch ce  co f n ą ć  t ę  d ecyzję , zr e zy gn o w ać  
z w yp r aw y , ale w  ko ń cu , k ie d y  naw et  M en e lau s w y co f u je  się  
z ż ą d an ia t akie j  o f iary, Agam em n o n  u st ę pu je  p rzed  o p in i ą  w o jska.
Tym czasem  z có r k ą  p r zyb yw a Kl it ajm est ra p rzeko n an a, ż e 
jed zie  na ś lu b  có r k i, p r zyw o zi t eż  m alu t k ie go  Orest esa i jest  czu ł ą ,
4 2
se r d eczn ą  m at ką  i ko ch a j ą cą  ż o n ą . N ie  ch ce  jed n ak  w r ó ci ć  do  
A r go s p rzed  ś lu b em  If igen ii , do  cze go  j ą  Agam em n o n  r ó ż nym i 
sp o so b am i n am aw ia. Ch ce  sam a w y d a ć  có r k ę  zgo d n ie  z o b y cza ­
jam i, w yp y t u je  d o k ład n ie  k im  jest  n ar zeczo n y, czy  go d n y  jest  
If igen ii .
Praw d a w y ch o d zi  na jaw , bo  p r zyb yw a A ch i l le s n ic n ie 
w ie d zą cy  o  r zeko m ym  m ał ż e ń st w ie . Kl it ajm est ra b łaga o  rat unek 
d la có r k i n ajp ie r w  A ch i l le sa , po t em  Agam em n o n a. Kied y  jej  p ro ś b y 
n ie działaj ą , nast ę pu je m o n o lo g zap o w iad aj ą cy  w r o go ś ć  Klit ajm est ry 
(1 1 4 6 -1 1 6 3 )
W i ę c  t e r a z  s ł u c h a j .  B ę d ę  m ó w i ć  j a s n o  
I  n i e  p o t r z e b a  n a  w s t ę p i e  z a g a d e k .
P o  p i e r w s z e ,  p i e r w s z y  t o  b ę d z i e  m ó j  z a r zu t .
W b r e w  w o ł i  w z i ą ł e ś  m n i e ,  p o j ą ł e ś  s i ł ą .
M ę ż a  p i e r w s z e g o ,  T a n t a ł a ,  z a b i w s z y ,
A  d z i e c k o  m o j e  z m i a ż d ż y ł e ś  o  z i e m i ę  
g w a ł t o w n i e  o d  m y c h  p i e r s i  o d e r w a n e .
Sy n o w i e  D z e u s a ,  o b a j  m o i  b r a c i a .
N a  ś w i e t n y c h  k o n i a c h  n a  c i e b i e  r u s z y l i .
L e c z  s t a r y  o j c i e c ,  T y n d a r ,  c i ę  o c a l i ł .
B o ś  g o  u b ł a g a ł  —  i  w z i ą ł e ś  m n i e  w  ł o ż e .
P o t e m ,  p o ś w i a d c z y s z ,  p o g o d z o n a  z  l o se m ,
W  d o m u  d l a  c i e b i e  b y ł a m  b e z  z a r zu t u .
W i e r n a  w  t y m  z w i ą z k u  i  o  t o  t r o sk l i w a .
A b y  p o m n a ż a ć  t w e  m i e n i e  —  g d y ś  w c h o d z i ł  
/  g d y ś  w y c h o d z i ł ,  c i e s z y ł e ś  s i ę  s z c z ę ś c i e m .
R z a d k i  t o  p o ł ó w  d l a  m ę ż c z y z n y  t a k a  
ż o n a ,  o  l i c h e  b y w a  ł a t w i e j
i k o ń czy  t o  d łu gie  w e zw an ie  zap o w ied zią , co  b ę d zie, k ie d y  A gam e ­
m no n  w r ó ci  (w . 1 1 8 0 -1 1 8 4 ) :
P r z e c i e ż  s t a r c z y ł o b y  p a r u  s ł ó w  t w o i c h  
A ż e b y m  i  j a ,  i  d w i e  m ł o d s z e  c ó r k i  
T a k  c i ę  p r z y j ę ł y ,  j a k  s i ę  p r z y j ą ć  g o d z i .
A  w i ę c ,  n a  b o g ó w ,  t y  m n i e  n i e  p r z y m u sz a j .
B y m  b y ł a  t w o i m  w r o g i e m ,  a  t y  m o im .
( t ł u m .  J .  Ł a n o w s k a )
W  t ej t raged ii , n ap isan e j jed n ak  po  E l e k t r z e  i po  O r e s t e s i e ,  
Klit ajm est r a w yst ę p u je  jak o  ko ch aj ą ca m at ka i p o p r aw n a, w ier n a 
ż o n a. Eu r yp id es w r ó ci ł  w i ę c do  tej bo hat er ki in n ych  t raged i i.
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p r zed st aw ia j ą c j ą  in acze j, jakb y  do p ier o  po d  w p ływ em  st rat y If igen ii 
st ała si ę  ż ą d n ą  zem st y  ko b iet ą .
Ten  w ą t ek  m it u o Agam em n o n ie  i o f ier ze If igen ii  w  A u l is 
p o jaw i ł  si ę  zn aczn ie  w cze ś n ie j , p rzed  dzie łem  Eu r yp id esa. Ch o ć  
m o ż e in acze j b ył  u ję t y, z t rak t u j ą cych  t en  m o t yw  d zie ł  zach o w a ły  
si ę  t y lko  f ragm en t y. Zap e w n e  b o hat erk ą  b yła If igen ia , kt ó r ą  zr eszt ą  
Ar t em id a u rat o w ała i p rzen io sła d o  kraju  Tau r ó w . Ja k o  je szcze  
d ru gi m o t yw  d ziałan ia Klit ajm est ry  w yst ę p u je  u A jsch y lo sa  zazd r o ś ć
0  Kasan d r ę , kt ór ą  Agam em n o n  p r zyw ió zł  so b ie  z Tr o i. Przew aż a 
jed n ak  w  t radycj i l i t erackie j  zło w r o ga p o st ać  Kl it ajm est ry, ko b ie t y  
silnej, zd ecyd o w an e j, bez sk r u p u łó w  p rzep r o w adzaj ą cej  sw o j ą  w o lę . 
Za sw o j ą  zb r o d n ię  zo st ała i o n a ukarana.
W  p ierw szej czę ś c i  t r y lo gi i A jsch y lo sa , A g a m e m n o n ,  st raż n ik  
p o st aw io n y  na czat ach , ab y  u p r zed zić  o  sy gn a le  zw iast u j ą cym  
upadek Tr o i , o d  Kl it a jm est r y m iał t o  p o lecen ie , n ie o d  A jg ist a , jak  
po dała w ersja w  O d y s e i  (w . 9 -1 0 ) :
Ta k a  w o l a  p a n i ,  m ę s k i e g o  d u c h a ,
m ę s k i c h  p r z e m y ś l e ń  n i e w i a s t y .
Ch ó r  jed n ak  p rzyp o m in a o f iar ę  If igen ii i pełen  jest  o b aw , jak  
si ę  dalej  p o t o czą  sp r aw y  po  p o w r o cie  Agam em n o n a. Klit ajm est ra 
cieszy  si ę  w o b ec hero lda, kt ó ry p rzyno si w ie ś ć  o  p o w r o cie  A gam e m ­
no na, w yr aż a r ad o ś ć  i p r agn ie n ie  jak  n a jszyb sze go  p o w r o t u  m ę ż a. 
W it a go  t eż  rad o ś n ie , p o d st ę p n ie  w r aca d o  d o m u  i t am  go  zab ija,
1 jest  p rzeko nana o  sw o je j  racj i, m ś ci o f iar ę  If igen i i  i l iczn e  zd r ad y  
Agam em n o n a. A jg ist o s n ie b ierze u działu  w  m o rd erst w ie, ch ó r  
w y r zu ca m u t ch ó r zo st w o , ale ko r zyst a z czyn u  Kli t ajm est r y  i w r az 
z n ią  r zą dzi w  A r go s.
Pam ię ci o jca p o zo st a ją  jed n ak  w ier n i Elekt ra i Orest es, ch o w ą n y  
na o b czy ź n ie . Orest es w r aca, sp o t yka Elekt r ę  sk ład a j ą cą  o f iar y  na 
gro b ie  o jca i n am aw iaj ą cą  go  do  p o m szczen ia ś m ie rci o jca. N iep o - 
zn an y do st aje si ę  d o  do m u  Klit ajm est ry jako  o b cy  go ś ć , zab ija A jgist a, 
a po t em  m at kę  m im o  je j  p ró ś b . So f o k le s m o cn ie j  ch yb a po dkre ś la 
n ieszczę sn ą  sy t u acj ę  Kl it a jm est r y po  ś m ierci Agam em n o n a. Elekt ra 
zap r zysi ę gła  zem st ę  i w y r zu ca je j  st ale ś m ie r ć  o jca. Kl it ajm est ra ż y je  
w  st rach u  p rzed  po w ro t em  Orest esa. I t u w yst ę p u je  ś m ie r ć  If igen ii  
jako  u sp r aw ie d l iw ien ie  czyn u  Kl it ajm est ry, ale Elekt ra t ego  jako  
u sp r aw ie d l iw ien ia  n ie p rzyjm u je i Klit ajm est ra g in ie  z r ą k Orest esa.
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M o t yw  w y t łu m aczen ia  p o st ę pku  Klit ajm est ry  ż alem  d o  m ę ż a za 
zło ż en ie  w  o f ierze If igen ii , p o d j ę t y  p rzez Eu r yp id esa w  I f i g e n i i  
w  A u / i d z i e  n ie b y ł  p o d k r e ś lo n y  w e  w cze ś n ie jszy ch  je go  d ram at ach  
O r e s t e s  i El e k t r a ,  ch o ć  i w  n ich  Kl it ajm est ra jest  n ieco  łago d n ie jsza. 
Eu r yp id es t eż  w p r o w ad zi ł  d o  m it u  elem en t  m ał ż e ń st w a Elekt ry 
z b ied n ym  ro ln ik iem  ar giw sk im , ale b o hat er ką  szt u k i Eu r yp id esa jest  
Elekt ra, a n ie Klit ajm est ra. U n ie go  jed n ak  t ak ż e  t o  Klit ajm est ra jest  
w in n a ś m ie rci Agam em n o n a i n ie szczę ś cia  sw y ch  d zieci . I t ut aj  ż y je 
o na w  st rach u  d r ę czo n a złym i sn am i zap o w iad aj ą cym i po w ró t  
Orest esa i ś m ier ć  z je go  rę ki. Tłu m aczy  si ę  p rzed  Elekt r ą  zgład zen iem  
p rzez Agam em n o n a If igen ii  i w p r o w ad zen ie m  d o  d o m u  Kasan d r y  
jako  n ało ż n icy . N ie  p rzy jm u je i t u t aj  Elekt ra t ego  t łu m aczen ia, 
d o w o d zą c, ż e  m at ka od  p o czą t ku  była zł ą , szu kaj ą cą  ko ch an ka 
ż o n ą , a k r zyw d y , kt ó re w r az z A jgist e m  w yr zą d zi ła sw o im  d ziecio m , 
b y ły  go r sze  o d  ś m ierci. Klit ajm est ra g in ie , a ch ó r  p rzyzn aje  rację  
Elekt rze (w . 1 1 8 5 -1 1 8 9 ) :
/  j a !  O  l o s i e  t w ó j ,  l o s i e .
M a t k o  —  r o d z i c i e l k o !
S t r a s z n y c h  n a d  w y r a z  b o l e ś c i  
D o z n a ł a ś  z  r ą k  t w y c h  d z i e c i  
/  s ł u s z n i e  s p ł a c i ł a ś  m o r d e r s t w o  n a  i c h  o j c u .
W  sk r e ś lo n ych  w y ż e j  sy lw e t kach  t r zech  „ f a t a ln ych "  ko b ie t  
legen d  gr e ck ich , p o m in ię t o  p o w ią zan ie  p ew n ych  ich  m o t yw ó w  
z n ajd aw n ie jszą  re l igią , t ak ż e  z ca ło ś ci ą  m it u o  A t r yd ach , ze 
zm ian am i w  r e l ig i jn o ś ci  gr eck ie j  czy  ż ycia  sp o łe czn e go , po m in i ę t o  
t akż e r ó ż n ice  w y n ika j ą ce  z o d m ien n o ś ci p o d e jś cia do  t em at u 
l it e r ack iego  p o szcze gó ln ych  au t o ró w . Tu  szło  o  w yd o b ycie  sy lw e t ek  
bo h at erek m it yczn ych  i l i t e r ack ich , kt ó re p o zo st ały  ż yw e  w  ku lt u r ze 
Grecj i k lasyczn e j  i czasó w  p ó ź n ie jszych  i są  t ak ż e p ew n ym  ś w iad e c­
t w em  st o su n ku  Gr ekó w  d o  n am ię t n o ś ci ko b ie cych  —  st reszcza go  
ch yb a d w u w ie r sz p r zo d o w n icy  ch ó ru  w  Eu r yp id eso w ym  O r e s t e s i e  
(w . 6 0 5 -6 0 6 ) :
K o b i e t y  z a w s z e  b y w a ł y  p r z e sz k o d ą  
D ł a  m ę ż c z y z n ,  l o s  i c h  w i k ł a j ą c  i  n i s z c z ą c .
N ie  in acze j b rzm i zako ń cze n ie  znane j Sa t y r y  n a  k o b i e t y  Se m o - 
n id esa (V II w . p .n .e .):
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Ż e  l o s  j e d n a k i  n a s  ł ą c z y ,  n i e  w i e m y .
B o  Z e u s  k o b i e t ę  g ł ó w n y m  z i e m  u c z y n i ł ,
N i e s t a r g a l n y m i  n a s  sp ę t a ł  w i ę za m i .
S t ą d  t e ż  i  H a d e s  p r z y j ą ł  t y c h ,  c o  w  b o j u  
O d d a l i  k i e d y ś  ż y c i e  z a  k o b i e t ę
( t ł u m .  J .  D a n i e i e w i c z )
A le  w  t ym  sam ym  u t w o rze (w . 8 3 -9 3 )  sp o t ykam y  t e ż  o p is 
je d yn e go  w e d łu g po et y p o zy t yw n e go  t yp u  ko b iet y:
O s t a t n ia  z  p s z c z o ł y  p o w s t a ł a .  S z c z ę ś l i w y  
K t o  t a k ą  p o j ą ł  —  j e d y n ą  b e z  sk a z y .
P r z y  n i e j  r o z k w i t a  i  r o ś n i e  m a j ą t e k .
K o c h a n a ,  z  m ę ż e m  k o c h a n y m ,  s t a r o ś c i  
D o ż y w a  w  g r o n i e  p i ę k n y c h ,  s ł a w n y c h  d z i e c i .
W ś r ó d  w s z y s t k i c h  k o b i e t  o n a  s i ę  w y r ó ż n i a  
/  w d z i ę k  r o z l e w a  w o k ó ł  s i e b i e  b o s k i .
N i e  l u b i  s i e d z i e ć  w ś r ó d  k o b i e t ,  g d y  o n e  
Z a c z n ą  o  s p r a w a c h  A f r o d y t y  g a d a ć .
T o  n a j m ą d r z e j s z e  i  n a j l e p s z e  ż o n y .
Ja k i c h  m ę ż c z y z n o m  Z e u s  w  d a r z e  u ż y c z a .
( t ł u m .  J .  D a n i e i e w i c z )
I jed en  t ak i id eał  k o b ie cych  cn ó t  w  p o ję ciu  Gr e kó w  sp o t ykam y  
w ś r ó d  bo hat erek  cy k lu  t r o jań sk iego . By ła n ią  ż o n a O d yseu sza —  
Pen elo pa, w cie len ie  ko b ie ce j  w ie r n o ś ci , w zó r , kt ó ry u t r w ali ł  si ę  
w  l it erat urze i szt u ce  an t yczn e j  w ie k ó w  n ast ę p n ych , daje  t eż  
ś w iad e ct w o  ist o cie  st o su n ku  Gr e kó w  d o  ko b iet . O d yse u sz, kró l 
w y sp y  It aki, w y r u sza j ą c w r az z in n ym i A ch a jam i na w yp r aw ę  
p r zeciw ko  Tr o i, zo st aw i ł  w  d o m u  ż o n ę  Pen e lo p ę  z m alu t k im  syn em  
Te lem ach em . W o jn a t r o jań ska w e d łu g le gen d y  t rw ała d zie si ę ć  lat
i ci z w o d zó w  ach ajsk ich , k t ó rzy  j ą  p rzeż yli, w r ó cil i  d o  o p u szczo n ych  
d o m ó w , jed n i w cze ś n ie j , in n i p ó ź n ie j , zale ż n ie  o d  p o m y ś ln o ś ci  
w iat r ó w , p r zych y ln o ś ci  b o gó w  i p r zygó d  w  p o d r ó ż y  p o w ro t n ej . 
W  każ d ym  razie b y ły  t o  p o w r o t y  w  st o su n k o w o  n ie d łu gim  czasie  
p o p r zed zo n e zw y k le  w ie ś c i ą  o  ich  lo sach  i d r o gach  po w ro t u . 
To w ar zysze  w yp r aw y , a n ieraz p r zych y ln i  b o go w ie  d b ali  o  t o , ab y  
r o d zin y  d o w iad y w a ły  si ę  jak  najp r ę d ze j co  si ę  d zie je  z ich  n a jb l i ż ­
szym i w  d ro d ze p o w ro t n ej  po  ci ę ż k ich  t ru d ach  w o jn y  t ro jań skie j . 
Ty lk o  O d yse u sz n ie w r aca ł  d łu go , Pen e lo p a i j e go  o jcie c Laer t es 
w ied zie l i  jed yn ie , ż e p rze ż y ł  w o jn ę , ale p rzez d zie si ę ć  d ł u g ich  lat
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p r zych o d zi ł y  r ó ż ne  d ziw n e  w ie ś c i  o  je go  d a lszy ch  p r zygo d ach  i n ie 
w iad o m o  b y ło  czy  i k ie d y  w r ó ci , czy  ż y je  czy  t eż  zg in ą ł  w  po w ro t ne j 
w ę d r ó w ce .
D r u gi ep o s Ho m er o w y, O d y s e j a ,  p o ś w i ę co n y  jest  o p iso w i 
p r zygó d  O d yseu sza, p ew n ą  jed n ak  ro lę  w  t ym  u t w o rze o d gr yw aj ą  
t ak ż e d zie je  o czeku j ą ce j  go  w  d o m u  Pen elo p y. Od  razu  w  p ie r w ­
szy ch  w ie r szach  O d y s e i  o  ci ę ż k ie j  sy t u acj i  w  o p u szczo n ym  p rzez 
O d yseu sza d o m u  m ó w i je go  syn  Te lem ach :
Z n i k ł  b e z  ś l a d u ,  b e z  w i e ś c i ,  a  m n i e  z o s t a w i ł  z g r y z o t ę  i  p ł a c z .  
/  n i e  t y l k o  z a  n i m  p ł a c z ę  i  j ę c z ę ,  b o g o w i e  s p r a w i l i  m i  i n n e  z ł e  t r o sk i .  
J a c y  b o w i e m  s ą  n a j z n a k o m i t s i  p a n o w i e  n a  w y s p a c h ,  w  D u l i c h i o n i e ,  
n a  Sa m e ,  w  l e s i s t y m  D z a k y n c i e ,  i l u  i c h  t e ż  p a n u j e  w  g ó r z y s t e j  I t a c e ,  
t y ł u  o  m o j ą  m a t k ę  s i ę  s t a r a  i  m ó j  d o m  o b j a d a .  A  o n a  a n i  n i e  
o d p y c h a  z ł o w r o g i c h  ś l u b ó w ,  a n i  s p e ł n i ć  n i e  m o ż e .  ł  t a k  m ó j  d o m  
n i s z c z e j e .  P r ę d k o  i  m n i e  s a m e g o  r o z s z a r p i ą  (t łum . J.  Par an d o w sk i).
W o b e c b o w iem  p rzed łu ż aj ą ce j  si ę  n ie o b ecn o ś ci O d yseu sza
i p rzeko n an iu  o  je go  ś m ie rci m o ż n i z o k o l iczn ych  w y sp  u b iegal i si ę
0  r ę kę  Pen e lo p y , b y  w  t en  sp o só b  o si ą gn ą ć  w ład zę  na It ace  i w e j ś ć  
w  p o siad an ie  zn aczn e go  m ają t ku  Od yseu sza. Z  ca ło ś ci  w zm ian e k
1 alu zj i d o  sy t u acj i na It ace r o zsian ych  w  u t w o rze m o ż n a si ę  
d o m y ś la ć , ż e  w o b e c m ało le t n o ś ci syn a Pen elo pa p rzy  p o m o cy  
p o zo st aw io n ych  p rzez O d yseu sza d o r ad có w  zar zą d zała m ają t k iem , 
co  o d b iegało  o d  p rzy ję t ych  o b yczajó w . A le  n ikt  n ie o b ją ł  p ie r w szego  
m ie jsca na It ace, bo  o jc ie c O d yseu sza —  Laer t es, j u ż  b ar d zo  st ary, 
ż y ł  na u b o czu  w  sw o im  d o m u , a syn  Od yseu sza le d w o  do rast ał . 
Tym czasem  Pen elo p a m am iła za lo t n ikó w  nad zie j ą , ż e k t ó r ego ś  
z n ich  w yb ie r ze , ale c i ą g le  o d w lekała.
W r eszcie  Te le m ach  za rad ą  b o gin i  A t en y  zw o ła ł  lud  It aki
i p ro si ł  o  p o m o c, ab y  za lo t n icy  p rzest ali o ga łacać  j e go  d o m  st ale 
w  n im  p r zeb yw aj ą c i u czt u j ą c, n iszczą c w  t en sp o só b  je go  zaso b y . 
Na t o  jed n ak  jed en  z za lo t n ik ó w  w yst ą p i ł  z o skar ż en iem  Pen elo p y :
J u ż  m i n ą ł  t r z e c i  r o k  a  n i e b a w e m  u p ł y n i e  i  c z w a r t y ,  o d k ą d  
t u m a n i  s e r c a  A c h a j ó w .  W s z y s t k i m  r o b i  n a d z i e j ę ,  k a ż d e m u  o b i e c u j e ,  
o r ę d z i a  p o s y ł a ,  a  w  d u c h u  c o  i n n e g o  z a m i e r z a .  O t o  j a k i  p o d s t ę p  
u k n u ł a  w  s w y m  ł o n i e :  u s t a w i ł a  w  p o k o j u  k r o s n a  i  z a c z ę ł a  t k a ć  n a  
n i c h  w i e l k ą  d e l i k a t n ą  t k a n i n ę ,  a  n a m  p o w i a d a :  „ C h ł o p c y  z a l o t n i c y ,  
u m a r ł  b o s k i  O d y s ,  a l e  c h o ć  t a k  w a m  s p i e s z n o  d o  ś l u b u ,  p o z w ó l c i e  
n a j p i e r w  s k o ń c z y ć  t ę  s z a t ę ,  b y  m i  s i ę  p r z ę d z a  n i e  z m a r n o w a ł a ;  m a
Al
t o  b y ć  g i e z ł o  g r o b o w e  d l a  h e r o sa  La e r t e sa ,  g d y b y  g o  k i e d y ś  d o l a  
o k r u t n a  p o w a l i ł a  d r ę t w ą  ś m i e r c i ą  T a k  m ó w i ł a  i  u s ł u c h a ł o
m ę s k i e  se r c e .  O d t ą d  z a  d n i a  t k a  n a  w i e l k i c h  k r o s n a c h , a  w  n o c y  
p r u j e  p r z y  ł u c z y w i e .  P r z e z  t r z y  ł a t a  s i ę  z  t y m  u k r y w a ł a  i  z w o d z i ł a  
A c h a j ó w .  L e c z  g d y  n a d s z e d ł  c z w a r t y  r o k  a  z  n i m  w i o s n a ,  w y g a d a ł a  
s i ę  k t ó r a ś  z  k o b i e t ,  z n a j ą c a  t a j e m n i c ę .  Z a s k o c z y l i ś m y  j ą ,  j a k  p r u ł a  
p i ę k n ą  t k a n i n ę  i  m u s i a ł a  d o k o ń c z y ć  w b r e w  w o l i  (t łum . J.  Par an - 
d o w sk i) .
Tak  w i ę c o d  razu w  p ie rw sze j p ie ś n i O d y s e i  p rzed st aw io n e 
zo st a ły  m o m en t y d zie jó w  Pen e lo p y , kt ó re w e szły  na t rw ałe d o  
t radycj i greckie j  i zad e cy d o w ały  o t ym , ż e  Pen e lo p a st ała się  
sym b o lem  idealnej, w iern ej m ę ż o w i ż o n y , st r a ż n iczk i o gn iska 
d o m o w ego . Zar ó w n o  je szcze  w  n iekt ó rych  u st ę p ach  O d y s e i ,  w  t r a­
d ycj i  an t yczn ej , jak  i w  p ó ź n ie jsze j  ku lt u r ze eu ro pe jsk ie j  Pen e lo p a 
w yst ę p u je  jak o  p r ze ciw st aw ie n ie  zb r o d n icze j , w iar o ło m n ej Kl i t a j ­
m est ry. A  je j  ch y t r y  p o m ysł  t kan ia t kan in y  w  d zie ń , a p r u cia  w  n o cy, 
ab y o szu kać  za lo t n ik ó w  i zysk a ć  na czasie  st ał  si ę  p r zy sło w io w y
i w sze d ł  na t rw ałe d o  l it erat u ry ś w iat o w e j. Ten  w ize r u n ek  id ealnej 
ż o n y  i m at ki ro b ił  t ym  w ię ksze  w r aż en ie, ż e  legen d a Pen e lo p y  
po dkr eś la jej  zu p e łn ie  sam o t n ą  w alk ę  o  u t r zym an ie w  cało ś ci  
d zied zict w a O d yse u sza i w y t r w an ie  w  o p o rze w o b e c za lo t n ikó w . 
O jciec i b racia Pen e lo p y  ż y j ą  gd zie ś  d aleko , m at ka O d yseu sza 
zm ar ła z r o zp aczy , w  p ie ś n i XV  o p o w iad a o  n iej  O d yseu szo w i, 
kr y j ą cem u  si ę  w  p rzeb ran iu  st ar ego  ż eb raka, w ie r n y  pam ię ci sw e go  
pana past erz Eu m ajo s: A  o n a  z g i n ę ł a  z  ż a ł u  z a  s w o i m  s ł a w n y m  
s y n e m  ś m i e r c i ą  t a k  ż a ł o s n ą ,  ż e  o b y  n i k t  t a k  n i e  u m a r ł  z  t y c h ,  c o  t u  
ż y j ą  —  p r z y j a c i ó ł  m o i c h  i  d o b r o c z y ń c ó w .  O jcie c O d yseu sza Laer t es 
ż y je na w si w  sw o je j  w in n icy , ale je j  w  o gó le  n ie o p u szcza. M ó w i ą ,  
ż e  n i e  z a c h o d z i  o n  w c a l e  d o  m i a s t a ,  s i e d z i  g d z i e ś  n a  w s i  z e  s w o j ą  
z g r y z o t ą .  Te le m ach  aż  do  p o czą t ku  o p o w ie ś ci  zaw ar t ej  w  O d y s e i  
b y ł  zb y t  m ło d y, b y  w e sp r ze ć  m at kę . Tak  w i ę c sam o t n a ko b iet a, na 
w ysp ie  o d d alo n e j od  in n ych  o ś r o d kó w  A ch a jó w  ch r o n i dom  
r o d zin n y  m im o  b raku  w ie ś c i  o d  m ę ż a.
W  tej sam ej jed n ak  O d y s e i  b ad acze  w sp ó łcze ś n i  t ro p ią  ś lad y  
zd aj ą ce  si ę  w sk azy w ać , ż e w  p ierw o t n ej fo rm je t ego  m it u Pen elo p a 
n ie była m o ż e aż  t ak n ieskazit e ln ą  p o st acią , jak  ch cia ła  j ą  w id zie ć  
na p o d st aw ie  w y ż e j  p r zy t o czo n ych  f ak t ó w  t rad ycja grecka. Ju ż  
w  cy t o w an e j  w yż e j  o p o w ie ś ci  Te le m ach a jest  w zm ian ka o  t ym , ż e
4 8
Pen elo p a an i n ie o d p ych a p r o p o zycj i p o n o w n e go  m ał ż e ń st w a, an i 
je j  p r zy j ą ć  n ie m oż e. N iezu p e łn ie  t eż  je d n o zn aczn e  jest  d alsze  
zach o w an ie  si ę  Pen e lo p y  w o b ec zalo t n ikó w . Ot ó ż  Pene lo pa p o jaw ia 
si ę  o so b iś cie  p o ś r ó d  u czt u j ą cych  za lo t n ikó w  aż  czt er y  razy. W o b ec 
n ie o b e cn o ś ci  je j  m ę ż a jest  t o  p o st ę p o w an ie  n iezw yk łe , ch o ć  
w  ś w ie cie  H o m er o w ych  d w o r ó w  ż o n y  w ład có w  b io r ą  u d zia ł  
w  u czt ach  p rzez n ich  w y d aw an y ch  d ia ich  go ś ci .
Pie r w szy  raz p o jaw ia si ę  Pen e lo p a w ś r ó d  za lo t n ik ó w  w  p ieś n i
I (1 , 3 3 0  n .n .), gd y  p r zyb yw a w  t o w ar zyst w ie  d w ó ch  słu ż ą cy ch , 
o p u ś c iw szy  na t w ar z zasło n ę , ś c i ą gn i ę t a  p ie ś n i ą  o sm u t n ym  p o ­
w r o cie  b o h at e ró w  sp o d  Tr o i, w y k o n y w an ą  p rzez ao jd ę . Pen elo pa 
w y szła  ze sw o je j  ko m nat y  na d ź w ię k  tej p ie ś n i p o ru szają ce j jej  
sm u t ek, ab y  p r o si ć  o jej  p rzerw an ie. Pr zyw o łał  j ą  do  po rzą dku  
Te le m ach : W r a c a j  d o  s i e b i e  i  p i l n u j  s w o j e j  r o b o t y ,  k r o s i e n  i  k ą d z i e ł i ,
i  s ł u ż b ę  z a p ę d z a j  d o  p r a c y .  S ł o w o  d o  m ę ż ó w  n a l e ż y ,  a  z e  w s z y s t k i c h  
d o  m n i e  n a j b a r d z i e j ,  b o  m o j a  w ł a d z a  w  t y m  d o m u .  Pen elo pa 
p o słu ch ała . A  na t o  z a l o t n i c y  p o d n i e ś l i  w r z a s k  w  c i e n i s t y m  m e g a ­
r o n i e  —  w s z y s c y  c h c i e l i  z  n i ą  i ś ć  d o  ł o ż n i c y .
Dr u gi raz w y ch o d zi d o  za lo t n ik ó w  (p ie ś ń  XV I) ,  d o w ie d ziaw szy  
si ę , ż e kn u j ą  sp ise k  p r ze ciw ko  p o w r acaj ą cem u  z p o d r ó ż y  Te lem a- 
ch o w i. Po t em  w  p ie ś n i  XV II I ,  t ym  razem  za sp r aw ą  b o gin i  A t en y , 
kt óra j ą  d o  t ego  sk ło n i ła , ze sław szy  jej  o d p o w ied n i sen . I t ym  razem  
czy n i  t o  w  t o w ar zyst w ie  sł u ż ą cy ch  z zasło n ą  na t w ar zy. A  t ak  sam o  
p o jaw i si ę  na o st at n iej  u czcie  zalo t n ikó w , zn ó w  za sp r aw ą  n a­
t ch n ie n ia ze  st ro n y  A t en y , ab y  zap r o p o n o w ać  zalo t n iko m  zaw o d y : 
kt ó ry z n ich  zd o ła n ap ią ć  łu k  O d yseu sza i p r zeszy ć  st r zał ą  d w an aś cie  
u st aw io n ych  ró w n o  t o p o r ó w  t en —  po jm ie j ą  za ż o n ę . Ja k  
w iad o m o , łu k  zd o ła ł  n ap ią ć  d o p ie r o  sam  O d y se u sz p r zeb yw aj ą cy  
na d w o r ze  w  p rzeb ran iu  ż eb r aka i n ie p o zn an y  p rzez Pen elo p ę . 
Po słu ż y ł  si ę  n im  po t em , ab y  p o zab i ja ć  zalo t n ikó w .
Pie r w sze  t y lko  p o jaw ie n ie  si ę  Pen e lo p y  w ś r ó d  zalo t n ikó w  
o d b y ło  si ę  z jej  w łasn e j  w o l i , a n ie za sp r aw ą  b o ga. I b y ło  
zach o w an iem  si ę  n ie w ła ś ciw ym , jak  w yn ika  z reakcj i Te lem ach a. 
Pen e lo p a ca ł y  czas p o zw ala zalo t n iko m  m ieć  nadziej ę , ch o ć  p o d ­
st ę pam i o d w le ka sw ą  o d p o w ied ź . Kilkak r o t n ie  jest  m o w a o  t ym , ż e 
Te le m ach  p o w in ie n  j ą  o d esłać  do  o jca, i t am  n iech  zd e cyd u je  w r az 
z o jcem , kt ó rego  z za lo t n ik ó w  zaś lu b i.
W  XV  p ie ś n i A t en a p o jaw ia  si ę  p rzy  Te le m ach u  go szczą cy m
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j e szcze  u M ene lau sa, ab y  go  n am ó w ić  d o  szy b k ie go  p o w r o t u  na 
It akę . I t ak o t o  p rzem aw ia do  n iego :
T e l e m a c h u  n i e  g o d z i  s i ę  d ł u ż e j  p r z e b y w a ć  p o z a  d o m e m :  
z o s t a w i ł e ś  s w o j e  m i e n i e ,  a  w  d o m u  t ę  z g r a j ę  z u c h w a ł ą .  Ż e b y  c i  
t y l k o  n i e  z j e d l i ,  n i e  r o z g r a b i ł i  w s z y s t k i e g o ,  g d y  b ę d z i e s z  t a k  
w ę d r o w a ł  n a  p r ó ż n o !  P r o ś  j a k  n a j p r ę d z e j  g r o m k i e g o  M e n e l a o sa ,  b y  
c i ę  o d e s ł a ł ,  j e ś l i  c h c e s z  z a s t a ć  w  d o m u  t w ą  n i e s k a z i t e l n ą  m a t k ę .  
J u ż  b o w i e m  o j c i e c  i  b r a c i a  n a l e g a j ą ,  a b y  p o ś l u b i ł a  E u r y m a c h a :  
s w o i m i  d a r a m i  p r z e w y ż s z a  o n  w s z y s t k i c h  z a l o t n i k ó w ,  a  j e s z c z e  
w c i ą ż  w i a n o  p o w i ę k s z a .  Ż e b y  c i  b e z  t w e j  w i e d z y  m a j ą t k u  z  d o m u  
n i e  w y n i o s ł a !  W i e s z  p r z e c i e ż  j a k i e  j e s t  s e r c e  k o b i e t y :  w o l i  d b a ć
0  d o m  t e g o ,  k o g o  p o ś l u b i ,  o  d a w n i e j s z y c h  z a ś  d z i e c i a c h  i  o  z m a r ł y m  
m a ł ż o n k u  s w e j  m ł o d o ś c i  j u ż  n i e  p a m i ę t a ,  n i e f r a s o b l i w a .
Je st  t o  w p r aw d zie  sen t en cja o gó ln a o ko b ie t ach , ale w y p o ­
w ied zian a w  p ew n ym  p o w ią zan iu  z Pen e lo p ą . Z  t ego  t yp u  w zm ia ­
nek o  d w u zn aczn ym  zach o w an iu  si ę  Pen e lo p y  p o w st aje  n ieco  in n y  
o b raz w zo r o w e j  Pen e lo p y , m ą drej ko b ie t y  (t ekst  O d y s e i  n ieraz 
po dkre ś la je j  m ą d ro ś ć  i sp r y t ), kt óra um ieję t n ie gra na zw ło k ę , n ie 
p o d e jm u ją c o st at eczn e j d ecyzj i , kr y j ą c si ę  p o d  p o zo r n ą  b ie r n o ś cią
1 n iezar ad n o ś ci ą .
W  p ie ś n i XV I Te le m ach  po  p o w r o cie  ze  sw e j  w y p r aw y  zap yt u je  
w ie r n ego  słu gę  Eu m ajo sa, co  si ę  d zie je  w  d o m u , czy  m at ki w  czasie  
je go  n ie o b ecn o ś ci n ie p o ś lu b i ł  k t ó ry ś  z zalo t n ikó w . I o t r zym u je 
o d p o w ied ź : T r w a  o n a  m ę ż n i e  w  s w y m  d o m u ,  w  s m u t k u  i  ł z a c h  
t r a w i ą c  n o c e  i  d n i e .  Sam  jed n ak  Te lem ach  k i lkan aś cie  w ie r szy  dalej  
m ó w i o sw o je j  m at ce: a  u  m o j e j  m a t k i  s e r c e  n a  d w o j e  s i ę  w a ż y :  c z y  
m a  t u  p r z y  m n i e  p o z o s t a ć  i  m i e ć  o  d o m  s t a r a n i e  p r z e z  s z a c u n e k  d l a  
m ę ż o w s k i e j  ł o ż n i c y  i  z  l ę k u  p r z e d  g ł o s e m  l u d u ,  c z y  t e ż  p ó j ś ć  z a  t y m  
z  A c h a j ó w ,  k t ó r y  j e s t  w ś r ó d  z a l o t n i k ó w  n a j l e p s z y  i  d a j e  n a j w i ę c e j .
W  p ie ś n i  X IX  Pen e lo p a raz je szcze  o p o w iad a sw o j ą  h ist o r ię  
O d yse u szo w i kr yj ą cem u  si ę  po d  p o st acią  ż eb raka, O d y se u szo w i, 
kt ó rego  n ik t  z je go  b l isk ich  n ie p o zn ał  w  p rzeb ran iu . I t u t aj  
podkreś la sw ó j  sm u t ek po  o p u szcze n iu  jej  p rzez m ę ż a, n at ar czyw o ś ć  
zalo t n ikó w , sw ó j  p o d st ę p  z t kan iem  i p ru ciem  t kan in y.
O d yse u sz n ie p o zn an y  zm yś la ż yc io r ys i o p o w iad a, ż e g o ś c i ł  
w  sw o im  do m u  jej  m ę ż a w r aca j ą ce go  sp o d  Tr o i i zap o w iad a r ych ły  
je go  po w ró t .
O d yseu sza ro zp o zn ała je go  d aw n a p iast u n ka Eu ryk le ja, ale na
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j e go  p ro ś b ę  p rzem ilczała sw o je  o d kr ycie , a t ym czasem  Pen elo p a 
p o st an o w iła w yp r ó b o w ać  za lo t n ikó w , każ ą c im  n ap ią ć  łu k  O d ysa,
i p r zest r zel ić  d w an aś cie  t o p o r ó w , o b ie cu j ą c w y j ś ć  za t ego , kt ó ry 
po t raf i t ego  d o ko n ać . N ie p rzeszli p rzez t ę  p ró b ę  zalo t n icy , ale 
ukry t y  w  ż eb r aczych  szat ach  O d y se u sz p rzy  p o m o cy  w t ajem ­
n iczo n ych  Te le m ach a, Eu m ajo sa i Eu rykle i  zaw ład n ą ł  łu kiem  i z ła t ­
w o ś c i ą  w y k o n a ł  zad an ie . Kied y  zw y ci ę zca  p o ko n ał  w szy st k ich  
zalo t n ikó w , n ieu f na Pen e lo p a p o d d ała go  p o d st ę p n em u  e gzam in o ­
w i , ab y  sp r aw d zi ć , czy  t o  jest  n ap r aw d ę  jej  m ą ż . Kazała p rzen ie ś ć  
je go  ło ż e, bo  t y lko  O d y se u sz m ó gł  w ied zie ć , ż e  w y k o n a ł  sam  t o 
ło ż e  na p o d st aw ie  z pn ia o l iw k i  g ł ę b o ko  w r o słe go  w  ziem ię , i ż e n ie 
m o ż n a w i ę c b y ło  go  p rzen ieś ć . Kied y  w i ę c ó w  n iezn an y  p r zyb ysz 
o p o w ie d zia ł , jak  t o  ło ż e  b u d o w ał , n ast ą p iło  w r eszcie  pełne r o zp o ­
zn an ie . W  t rad ycj i greck ie j  p o zo st a ła n ie Pen e lo p a w ah a j ą ca  si ę  
m ię d zy  w ie r n o ś ci ą  pam ię ci m ę ż a a p o n o w n ym  zam ą ż p ó j ś ciem , lecz 
je d yn ie  cn o t l iw a, w ier n a m ę ż o w i, p i ln u j ą ca d o m u  ko b iet a, t ak  jak  
t o  w  XXIV  p ie ś n i p r zep o w ie d zia ł  d u ch  Agam em n o n a:
Ja k ż e  c z y s t e  s e r c e  b y ł o  u  m ą d r e j  P e n e l o p y ,  c ó r y  ł k a r i o s a ,  ż e  
t a k  w i e r n i e  p a m i ę t a ł a  O d y s s a ,  m ę ż a  s w e j  m ł o d o ś c i !  N i g d y  n i e  
z a g i n i e  s ł a w a  j e j  c n ó t ,  p o d a d z ą  n i e ś m i e r t e l n i  z i e m i a n o m  p i e ś ń  
w d z i ę c z n ą  k u  c z c i  m ą d r e j  P e n e l o p y .
Po zy t yw n a bo hat erka m it u h e r o iczn ego  była w i ę c p rzede 
w szyst k im  ideałem  w ie r n o ś ci  i d b a ło ś ci  o  do m . Tr ad ycja gr ecka 
zn ała je d n ak  i inn e p o zy t yw n e  w  o d czu ciu  Gr ekó w  p o st aci m it u , 
p r zed st aw ian e  w  d ram at ach  V  w ieku  jak o  b ard zo  si ln e  in d y w id u a l­
n o ś ci. W  gr u n cie  r zeczy  je d n ak  ich  g łó w n ym  t yt u łem  d o  ch w a ły  
b yło  o d w aż n e  sp e łn ian ie  o b o w ią zku  w o b e c ro dziny. W ar t o  t u m o ż e 
p r zed st aw ić  d w ie  bo hat er ki d ram at ó w  gr e ck ich , kt ó re t ak ż e w e szły  
na t rw ałe d o  ku lt u r y  czasó w  p ó ź n ie jszych  jako  sym b o le  p ew n ych  
zach o w ań .
Je d n ą  z n ich  była Elekt ra, có rka Agam em n o n a i Kl it ajm est ry. 
W  p r zeciw ie ń st w ie  do  bo hat er ek  d o t ą d  w  t ym  r o zd ziale  o p isan ych  
Elekt ra n ie p o jaw ia ła si ę  an i w  ep o sie  an i w  t r ad ycj i m ają cej sw e  
ko rzen ie w  najd aw n iejszej  t radycj i re ligijnej greckie j . Lo sy  jej  są  ś ci ś le  
zw i ą zan e  z m it em  o lo sach  ro du  A t r yd ó w , a szcze gó ln ie  ze  zb r o d n ią  
Klit ajm est ry, w yd aje  si ę  jed n ak  p o st aci ą  st w o r zo n ą  p rzede w szyst k im  
p rzez t ró jcę  w ie lk ich  t r agikó w  greckich : A jsch y lo sa, So f o k lesa i Eu r y­
p idesa. Po czą t k i  t ej w er sj i m it u , kt ó r ą  sp o t ykam y  u at t yck ich  d r am a­
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t u r gó w , si ę gaj ą  p rzeło m u  w ieku  V II i V I i w yst ę p o w ały  w  t w ó r czo ś ci  
po et y  sy cy l i j sk ie go  St esich o r o sa, kt órej t reś ć  o d t w ar zam y jed yn ie  
na p o d st aw ie  zach o w an y ch  u p ó ź n ie jszych  p isarzy  w zm ian ek , 
cy t at ó w , f r agm en t ó w . O t ó ż  zgo d n ie  z w ie r zen iam i zab ó jst w o  w y ­
m agało  zem st y  ze st ro n y r o d zin y  zam o r d o w an ego . Du sza b o w iem  
zm ar łego  ś m iercią  gw ał t o w n ą  z r ę ki zab ó jcy  cie r p iała w  Had esie  
m ę ki sp o w o d o w an e  n agł ą  i n ie zasłu ż o n ą  ś m iercią . Je j  ż al m o gło  
u ko ić  t y lko  ukaran ie w in n e go , o b o w ią zek  w y ko n an ia  kary  sp o czy ­
w ał  p rzede w szyst k im  na syn u  zm ar łego . W  p rzypadku  Agam em n o n a 
t ym  m ś cicie lem  p o w in ie n  b y ł  b y ć  Orest es. Te  d aw n e  w ie r zen ia 
u le gały  o czy w iś c ie  zm ian o m  w r az z o gr an iczan ie m  zem st y  r o do w ej 
p rzez u kszt a ł t o w an e ju ż  p ań st w o  gr eck ie  —  p o l i s  i zach o d zą cym i 
zm ianam i n ie t y lko  w  syst em ie  p raw n ym , ale i w  p r zeko n an iach  
r e l igijn ych .
N as t u  jed n ak  in t eresu je n ie d ram at  Orest esa b ę d ą cy  t r zo nem  
t raged ii  zw i ą zan ych  z t ym  t em at em , le cz p o st ać  sio st r y  Orest esa —  
Elekt ry. Po jaw ia  si ę  o na w  d ru giej  czę ś c i  t r y lo gi i  A jsch y lo sa , 
w  d ram acie pt . O f i a r n i c e .  Pr zyn o si o f iar ę  na gr ó b  o jca z p o lecen ia 
m at ki, k t ó r ą  n aw ied zi ł  st r aszn y  sen  p r ze p o w iad aj ą cy  zem st ę  si ł  
p o d ziem n ych  na zab ó jcy . Elekt ra w y p e łn i ć  ch ce  w o l ę  m at ki, ale jest  
zu p e łn ie  zagu b io n a, b o  p rzecie ż  w ie , ż e o jcie c zg in ą ł  z r ą k m at ki
i p ro si o radę  ch ó r  słu ż e b n ic, bo  p rzecie ż
W  o j c o w y m  d w o r z e ,  j e d n a  ł ą c z y  n a s  w sz y s t k i e ,
P o s p ó l n a  n i e n a w i ś ć !
( w .  1 1 1 - 1 1 2 ,  t ł u m .  S .  S r e b r n y )
Za rad ą  ch ó ru  Elekt ra m o d l i si ę  o p o w r ó t  Orest esa w y gn an e go  
z  o j c o w i z n y .  W  t rakcie o f iar y  zn ajd u je  na gr o b ie  p asm o  w ło só w
i p o znaje  w  n ich  w ło sy  Orest esa. W t ed y Orest es, kt ó ry ukrył  
się  po  zło ż en iu  w ło só w  na gr o b ie  o jca, k ied y  zo b aczy ł  zb l i ż a j ą cą  
si ę  Elekt r ę , w y ch o d zi  z u krycia. N ast ę pu je scen a r o zp o zn an ia 
ro dzeń st w a. Elekt ra w p r aw d zie  w yr aż a n ie n aw iś ć  do  m at ki i A j ­
gist o sa, skar ż y  si ę  na k r zyw d y  sw o je  i b rat a, ale do  w yko n an ia 
po m st y za o jca n am aw ia Orest esa g łó w n ie  ch ó r . Elekt ra w r az 
z Orest esem , p r o szą c o  p o m o c zm ar łego  o jca, m ó w i, ż e m at ki 
„ sp r aw ie d l iw o ś ć  każ e  n ie n aw id zie ć " . W zyw a b o gó w , b y  p o karali  
zab ó jcó w :
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K i e d y ż  n a d e j d z i e  ó w  d z i e ń ?
K i e d y ż  d o s i ę ż e  i c h  Z e u s ?
Ś p i e s z ,  ś p i e s z !  Z b r o d n i a r z y  z n i s z c z !
D a j  l u d o w i  ś w i a d e c t w o  p r a w d y !
S ą d u  c h c ę !  N a  b e z b o ż n y c h  s ą d u !
U s ł y s z  m n i e .  Z i e m i o ,  i  w y  P o d z i e m n i .
( w .  3 9 5 - 4 0 0 )
Je st  Elekt ra u A jsch y lo sa raczej p łaczk ą -ż a ło b n icą . Przep ełn io n a 
ż alem  i n ie n aw iś ci ą  n ie o d gr yw a jed n ak  akt yw n ej  ro li w  p lan o w an iu
i w y k o n an iu  zem st y. Pr aw d ziw ą  bo hat erk ą  d ram at u  st aje się  
w  t raged ii  So f o k le sa  pt . El e k t r a  i w  t ej  w łaś n ie  w ersj i , z p ew n ym i 
n iu an sam i w yst ę p u j ą ce j  t ak ż e w  d ram acie  Eu r yp id esa po d  t akim  
sam ym  t yt u łem , p rzeszła Elekt ra do  t radycj i.
W  d ram acie  So f o k le sa Elekt ra jest  o w ład n ię t a ca ł k o w icie  
n ie n aw iś ci ą  do  m at ki, czc i ą  d la p am ię ci  o jca i ż ą d zą  zem st y. Ju ż  
z p ie r w szych  st ro f  d o w iad u jem y  się , ż e t o  Elekt ra u rat o w ała o d  
ś m ie rci m ałego  Orest esa i w  t a jem n icy  o d dała go  na w y ch o w an ie  
zau fan em u  czło w ie k o w i. U So f o k le sa  Orest es, p o d o b n ie  jak  
w  szt u ce  A jsch y lo sa , w r aca p o t ajem n ie z o b czyzn y  w  t o w ar zy st ­
w ie  sw e go  p rzy jacie la Py lad esa i sw e go  w y ch o w aw cy . W raca 
jed n ak  p r o w ad zo n y  w y r o czn i ą  A p o l lo n a , ab y  d o ko n ać  zem st y
i sce n ar iu sz d ziałan ia jest  t u  bardzie j  sko m p l iko w an y . Pr zyb ycie  
Orest esa jest  p o p r zed zo n e w ie ś c i ą  o jego  ś m ierci na o b czy ź n ie , 
a je go  w y ch o w aw ca , p r zed st aw ia j ą c si ę  jako  m ie szkan iec Fo k id y , 
d o k ład n ie  o p o w iad a Kli t ajm est rze o o k o l iczn o ś ciach  ś m ie r ci O r e s­
t esa. W iad o m o ś ć  t a zo st aje  p rzyję t a p rzez Kl it ajm est r ę  z t ajo n ą  
r ad o ś cią , p rzez Elekt r ę  w yb u ch e m  ro zp aczy. Elekt ra b o w iem  
czekała na p o w r ó t  d o r o słego  ju ż  Orest esa n ie t y lko  jako  na 
u k o ch an e go , je d yn e go  brat a, ale p rzede w szyst k im  jak o  na m ś c i ­
cie la  o jca:
J a  z a ś  O r e s t e sa  c z e k a j ą c  j a k  z b a w c y ,
W  n i e s z c z ę ś c i a c h  m o i c h  i  n ę d z y  m a r n i e j ę .
B o  c z y n  z w i a s t u j ą c  c i ą g ł e ,  j u ż  z n i w e c z y ł  
O n  w sz y s t k i e ,  k t ó r e  ż y w i ł a m  n a d z i e j e .
/  w o b e c  t e g o  j a ,  d z i e w k i ,  n i  m i a r y  
N i  f o l g i  z d o l n a ,  a  w  z ł e g o  z a l e w i e  
W k r ó t c e  z ł o  i n n e  z g o t u j ę  w  m y m  g n i e w i e .
( w .  3 0 5 - 3 0 9 ,  t ł u m .  K .  M o r a w s k i )
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A  k ie d y  sio st ra je j , Ch r yso t em is, u siłu je  j ą  sk ł o n i ć  do  u kryw an ia 
sw y ch  m yś li  i p o zo r n ego  ch o ć b y  p o d d an ia si ę  w o l i  m at ki i A jg ist o sa 
Elekt ra o d rzu ca t e p er sw azje  z gł ę b o k ą  p o gar d ą  d la p o st aw y  sio st r y . 
Ch r yso t em is o st rzega Elekt r ę , ż e Kl it ajm est ra i A jg ist o s szy k u j ą  d la 
n iej  ci ę ż k ą  kar ę , ż e ch cą  j ą  zam kn ą ć  gd zie ś  za m iast em  w  jak ie j ś  
ciem n icy , g d z i e  n i g d y  j u ż  s ł o ń c a  p r o m i e n i  n i e  u j r z y .  Elekt ry t o  
jed n ak  n ie p rzest rasza, n ie d b a o  sw e  ż ycie , ch cia łab y  t y lko  b y ć  jak  
najdalej  od  n iego d ne j r o dzin y: p a d n ę ,  g d y  t r z e b a ,  n a  s ł u ż b i e  r o d z i c a
—  o d p o w iad a siost r ze. Ch r yso t em is p o jaw ia si ę  na scen ie  So f o k lesa, 
ab y  zło ż y ć  na gr o b ie  o jca d ary  o d  m at ki, kt ó r ą  d o  t ej o f iary  sk ło n i ł  
zły  sen. W  d ram acie  A jsch y lo sa  t o  w łaś n ie  Elekt ra p r zyn io sła o f iary  
na p o lecen ie  m at ki. Tu t a j  jed n ak  n am aw ia sio st r ę , ab y  d ar ó w  
Klit ajm est r y n ie sk ład ała  na gr o b ie  Agam em n o n a:
C z y ż  m n i e m a sz ,  ż e  c h ę t n y  
D a r  z  o w e j  r ę k i  p r z y j ą ł b y  u m a r t y .
N a d  k t ó r y m  n i e g d y ś  p a s t w i ł a  s i ę  o n a ,  
ł  w  j e g o  w ł o s a c h ,  a ż b y  s i ę  za t a r ł y .
K r w a w e  t e j  z b r o d n i  ś c i e r a ł a  z n a m i o n a ?
( w .  4 4 2 - 4 4 6 )
N iech  zło ż y  o f iar y  sk r o m n ie jsze, ale o d  có r ek  p o ch o d zą ce
i n iech  w zy w a p o m o cy  o jca:
A  p a d ł s z y ,  b ł a g a j ,  b y  o n  s p o z a  g r o b u  
1  p o m o c ą  p r z y s z e d ł  ż y c z l i w ą  d i a  d z i e c i .
Ż e b y  O r e s t e s  z w y c i ę s k i m  p o c h o d e m  
St a n ą ) ,  p o d e p t a ł  n a s z y c h  w r o g ó w  k a r k i .
B y ś m y  s k r z e p i o n e  z a  p r z y s z ł y m  z a w o d e m  
N a  g r ó b  o b f i t s z e  m o g ł y  n i e ś ć  p o d a r k i .
( w .  4 5 3 - 4 5 8 )
Po d o b n ie  w  sce n ie  z Klit ajm est r ą  pełna n ie n aw iś ci  m ó w i do  
m at ki:
Sk a r ż y s z  s i ę  c i ą g l e ,  ż e  z ł o ś ć  m o j a  j u d z i  
W  b r a c i e  m ś c i c i e l a :  w i e d z ,  ż e b y m  c z y n i ł a  
Ta k , g d y b y m  m o g ł a .
Je st  w i ę c t u  Elekt ra p rzeję t a jed n ą  t y lko  m yś l ą  —  p r agn ien iem  
p o m szczen ia ś m ierci o jca. O b o w ią ze k  w yko n an ia t ego  sp o czy w a ł  
na jed yn ym  syn u , p ó ki  w i ę c Elekt ra l iczy  na p o w r ó t  Orest esa m o d li
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si ę  t y lko , ab y p r zyb y ł  jak  najp r ę dzej i p o sy ła m u w e zw an ia . Kied y  
jed n ak  d o w iad u je  si ę  o d  f a ł szy w e go  p o sła o  ś m ierci brat a n ie 
p o gr ą ż a si ę  w  b ezn ad zie jn e j  r o zp aczy . Po st an aw ia sam a d o ko n ać  
zem st y  i u sił u je  n ak ło n i ć  sio st r ę  d o  p o m o cy  i w zi ę cia  u działu  w  jej  
p lan ie:
W i e d z ,  ż e ś m y  t u t a j  sa m o t n e  z o s t a ł y .
/  p ó k i m  j e s z c z e  s ł y sz a ł a  o  b r a c i e .
Z e  z d r ó w  i  ż y j e ,  c z e k a ł a m  n a  n i e g o .
A ż  p r z y j d z i e ,  p o m ś c i  z b r o d n i c z y  m o r d  o j c a ;
D z i ś ,  ż e  g o  z a b r a k ł o ,  sp o g l ą d a m  w i ę c  n a  c i ę .
A b y  p o p a r ł y  m n i e  s i o s t r z a n e  d ł o n i e .
G d y  g o d z i ć  b ę d ę  w  m o r d e r c ę  r o d z i c a .
B o  j u ż  n i c z e g o  p r z e d  T o b ą  n i e  k r y j ę .
( w .  9 5 0 - 9 5 8 )
W  o d p o w ie d zi na o d m o w ę  Ch r yso t em is Elekt ra o ś w iad cza:
R z e k ł a ś  t o ,  c z e g o m  p o  t o b i e  c z e k a ł a .
W i e d z i a ł a m  d o b r z e ,  ż e  m y ś l  m ą  o d t r ą c i s z .
A  w i ę c  j a  sa m a  p r z y s t ą p i ę  d o  d z i e ł a .
B o  n i e  d o p u s z c z ę ,  b y  p o s z ł o  n a  m a r n e .
( w . 1 0 1 7 - 1 0 1 9 )
Nie p rzy jm u je d o  w iad o m o ś ci  p er sw azj i, ż e ko b ie t y  n ie m ają  
d o ś ć  si ły , b y  d o k o n y w ać  t ak o d w aż n ych  czyn ó w .
Kied y  zaś  p o jaw ia si ę  Orest es i d o ch o d zi d o  r o zp o zn an ia , 
a Elekt ra d o w iad u je  si ę , ż e  w iad o m o ś ć  o  je go  ś m ie r ci była 
p o dst ę p em  m aj ą cym  m u u ła t w i ć  d o ko n an ie  zem st y, n at ych m iast  
w ł ą cza si ę  d o  sp isku . N ie czeka, ż e b y  Orest es i j e go  p rzy jacie l 
w yko r zyst u j ą c n ie o b e cn o ś ć  A jg ist o sa, sam i d o ko n a l i  zem st y  na 
Kl it ajm est rze, o na t ak ż e  w ch o d zi  d o  do m u , a w y ch o d zi  p rzed  
d o ko n an iem  zab ó jst w a t y lko  po  t o , ż eb y  o st rzec brata w  razie 
n ad ej ś cia A jgist o sa. Na d o ch o d zą cy  zaś  z d o m u  kr zyk  m at ki —  
L i t o ś ć  d l a  m a t k i  —  o d p o w iad a:
N i  o n  t e j  l i t o ś c i ,
A n i  t e ż  r o d z i c  n i e  d o z n a I  o d  c i e b i e .
Po  p ie rw szym  ud erzen iu  Orest esa w ykr zykn ę ła: T n i j  z n ó w ,  j e ś l i  
m o ż e s z .
On a t eż  b ierze na sieb ie  w ci ą gn i ę c ie  w  zasad zk ę  o jczym a, kt ó ry
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u fn ie ch ce  w e j ś ć  d o  p ałacu , gd zie  ju ż  leż y t rup  Kl it ajm est ry. I o na 
t e ż  p o n agla Orest esa, k ied y  p rzeraż o n y A jg ist o s u siłu je  si ę  u sp r a­
w ie d l iw i ć :
N i e  z e z w ó l  m u  m ó w i ć :
P r z e b ó g ,  o  b r a c i e ,  n i  m o w y  p r z e d ł u ż a ć .
C ó ż b y  c z ł e k  z y s k a ł  d o b r e g o  n a  z w ł o c e ,
K i e d y  m a  z g i n ą ć  p r z e s t ę p c a  sk a l a n y ?
Z a r a z  g o  z a b i j  i  r z u ć  g o  z a b i w s z y .
T a k im ,  n a  j a k i c h  z a s ł u ż y ł ,  g r a b a r z o m .
B y  z n i k ł  n a m  z  o c z u ,  ż e  b ę d z i e  i c h  ł u p e m .
To  m i  j e d y n y m  z a  k l ę s k i  o k u p e m .
( w .  1 4 8 3 - 1 4 9 0 )
I t aka ju ż  Elekt ra p rzeszła do  t rad ycj i  gr eck ie j , zd e cyd o w an a, 
d ą ż ą ca d o  p o m szczen ia ś m ie rci o jca, za w sze lk ą  cen ę  ch cą ca 
d o p e łn ić  o b o w ią zku  có r k i w o b e c d u szy  o jca, cie r p i ą ce j  w  Had esie.
Dram at  Eu r yp id esa El e k t r a ,  w y st aw io n y  zap ew n e  k ilka lat  po  
t raged ii So f o k lesa, p rzed st aw ia n ieco  in acze j lo sy  i charak t er  Elekt ry, 
ale g łó w n y  t r zo n  o p o w ie ś ci  p o zo st aje n iezm ien io n y. W  d ram acie 
Eu ryp id esa Elekt ra zo st aje  zm u szo n a d o  p o ś lu b ien ia  u b o gie go  
ro ln ika z o k o l ic A r go s, p o n iew aż  A jg ist o s o b aw ia ł  się , ż e p rzy 
m ał ż e ń st w ie  ze zn aczą cy m  czło w ie k ie m  d zieci  Elek t r y m o głyb y  
zagr o zi ć  j e go  p an o w an iu . Zab i ć  zaś  Elekt ry n ie p o zw o l i ła  Kli t ajm es- 
t ra z o b aw y, ż e t ej zb r o d n i j u ż  b y  jej  lud  n ie d ar o w ał .
Ten  n ar zu co n y  m ą ż  u zn ał  jed n ak , z szacu n k u  d la w ie lk ie go  
rodu , z kt ó rego  p o ch o d zi ła  Elekt ra i w  zr o zu m ien iu  sw o je j  w łasn e j  
n iskiej  ko n d ycj i , m ał ż e ń st w o  za czyst o  fo rm alne. Elekt ra o d w d zi ę cza 
m u si ę  za t o, b io r ą c na sieb ie  w sze lk ie  p race ko b ie ce  w  go sp o d ar ­
st w ie , p rzyb ie r ają c zew n ę t r zn ie  n ę d zn y  st ró j  i w y g l ą d  b iednej 
w ie ś n iaczk i , o d m aw ia ją c w sze lk ie j  p o m o cy  ze st ro n y ko b ie t  z A r go s
i udziału  w  ich  ś w ię t ach . I t aką  j ą  zast aj ą  p r zyb y li  po t ajem n ie 
Orest es i Py lad es. Có r ka Kli t ajm est r y  ż y je , p o d o b n ie  jak  w  d ram acie 
So f o k lesa, p ragn ien iem  p o m szcze n ia ś m ierci o jca, ch o ć  w  p sy ch o ­
lo giczn ie  p o gł ę b io n e j  t u  p o st aci ł ą czy  si ę  z t ym  p o czu cie  k r zyw d y  
w yr zą d zo n e j  je j  sam ej i je j  b rat u . Brat  t u ła si ę  na o b czy ź n ie  
p o zb aw io n y  d zied zict w a po  w sp an ia łym  o jcu , a o na, p o ch o d zą ca 
z k r ó le w sk ie go  do m u , ż y je  w  m arnej ch acie  jak  o st at n ia n ę dzarka. 
Elekt ra skar ż y  si ę  w o b e c r zeko m ego  w y słan n ika  Orest esa:
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W  p ó ł n a g a  j e s t e m ,  b i e d n a ,  z a n i e d b a n a .
Sa m a  d o  d o m u  n o s z ę  w o d ę  z  r z e k i .
N i e  w i e m ,  c o  ś w i ę t a ,  k o r o w ó d  t a n e c z n y .
W s t y d z ę  s i ę  k o b i e t ,  b o  j e s t e m  d z i e w i c ą .
W s t y d  m i  K a s t o r a ,  c o  n i m  z o s t a i  b o g i e m .
C h c i a ł ,  b o m  sz l a c h e t n a ,  p o j ą ć  m n i e  z a  ż o n ę .
( w .  3 0 8 - 3 1 3 )
A  t ym czasem  A jg ist o s d rw i z p am ię ci Agam em n o n a i z j e go  d zieci:
G d z i e ż  t w ó j  s y n ,  O r e s t ?  Ja k ż e  p i ę k n i e  b r o n i  
T w o j e j  m o g i ł y .  K p i  z  n i e o b e c n e g o !
B ł a g a m  g o ś c i u ,  b y ś  m u  o  t y m  d o n i ó s ł  —
W i e l u  t u  p r o s i ,  j e d n a  z a  n i c h  m ó w i ę .
M ó w i ą  m e  r ę c e ,  j ę z y k ,  b i e d n e  se r c e .
St r z y ż o n a  g ł o w a ,  j e g o  w ł a s n y  o j c i e c .
T o  sz p e t n e ,  ż e  g d y  o j c i e c  z n i s z c z y ł  F r y g ó w ,
O n  j e d e n  m ę ż a  j e d n e g o  n i e  m o ż e  
Z a b i ć ,  o n ,  m ł o d y ,  s y n  l e p s z e g o  o j c a .
( w .  3 3 0 - 3 3 8 )
A  gd y  n ast ę p u je sce n a r o zp o zn an ia Orest esa p rzez st ar ego  
słu gę , kt ó ry  go  k ie d y ś  u rat o w ał  o d  ś m ie rci z r ą k A jg ist o sa, r o d ze ń s­
t w o  p rzy  p o m o cy  o w e go  st arca p rzyst ę p u je d o  p lan o w an ia zab ó js­
t w a Kl it a jm est r y i je j  o b e cn e go  m ę ż a. Orest es u daje si ę  do  o jczym a 
p r ze b yw aj ą cego  na p ast w iskach , gd zie  szyku je  zap asy  na ś w ię t o  
n im f , a Elekt ra b ierze na sieb ie  zw ab ien ie  m at ki i zab icie  jej : 
Z a b ó j s t w o  m a t k i  p r z y g o t u j ę  sa m a !  —  m ó w i w  w ie r szu  6 47 .
Po sy ła d o  m at ki o w e go  zau f an ego  st ar ca z w ie ś ci ą , ż e u ro d ziła 
syn ka i p rosi m at kę  o  p o m o c i u p ew n ia: Ja s n e ,  ż e  k i e d y  t u  
p r z y j d z i e ,  t o  z g i n i e  (w . 6 6 1 ).
Orest es t ro ch ę  zw leka, m o d l i si ę  d o  b o gó w , Elekt ra n ie w ah a 
si ę  an i ch w i l i :
/  t o  c i  m ó w i ę  —  A j g i s t  m u s i  z g i n ą ć !
B o  j e ś l i  w  w a l c e  t y  l e g n i e s z  o d  c i o su .
B ę d z i e  i  p o  m n i e  i  ż y ć  j u ż  n i e  b ę d ę .
G d y ż  s i ę  t y m  m i e c z e m  d w u s i e c z n y m  p r z e b i j ę .
( w .  6 8 5 - 6 8 8 )
Elekt ra p o zo st a je  w  do m u , b y cze k a ć  na w ie ś ć  o  ś m ierci 
A jg ist a  i na sw o j ą  m at kę . Rad o ś n ie  w it a Orest esa, za kt ó rym  słu d zy  
w n o szą  cia ło  A jg ist o sa . Nad  t rupem  o jczym a w y p o w iad a sw o je  
ż ale d o  n iego .
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Gd y  za ś  zb l i ż a  si ę  Klit ajm est ra, Orest esa o gar n ia st rach  na m yś l
o  zab iciu  w łasn e j  m at ki, ale Elekt ra n ie p rze jaw ia an i cien ia  w ah an ia:
T y t k o  n i e  p o d d a j  s i ę ,  n i e  t r a ć  o d w a g i ,
L e c z  m a t c e  z g o t u j  t ę  sa m ą  z a sa d z k ę .
C o  o n a ,  g d y  j e j  m ę ż a  z a b i i  A j g i s t .
( w .  3 8 5 - 3 8 7 )
Orest es u kr yw a się , a Elekt ra z ko le i  w y p o w iad a w szy st k ie  sw e  
ż ale  w o b e c m at ki. N ie p rzy jm u je je j  t łu m aczeń , i k ie d y  m at ka 
w ch o d zi  do  ch at y , b y zło ż y ć  o f iar ę  zw i ą zan ą  z naro dzen iem  si ę  
d ziecka, Elekt ra raz je szcze  o zn ajm ia w o b e c ch ó ru  ar ge jsk ich  
d ziew czą t  sw o je  zam iary:
K o s z  j u ż  g o t o w y  i  n ó ż  w y o s t r z o n y .
K t ó r y m  z a r ż n i ę t o  b y k a  —  p r z y  n i m  l e g n i e s z  
O d  c i o s u .  B ę d z i e s z  i  w  H a d e s i e  ż o n ą  
T e g o ,  z  k i m  t u  za  ż y c i a  sp a ł a ś .  T y l e  
D a m  t o b i e ,  t y  m i  z a p ł a c i s z  z a  o j c a .
( w .  1 1 4 2 - 1 1 4 6 )
W  d ram acie  Eu r yp id esa Elekt ra n ie t y lko  p lan u je  zab ó jst w o  
A jg ist o sa i m at ki, n ie t y lko  n am aw ia Orest esa d o  czy n u , sam a 
b ierze u d ział  w  zab iciu  m at ki, d o p y ch a j ą c m ie cz w b it y  p rzez brata. 
Do p ie ro  po  d o ko n an iu  czy n u  b u d zą  si ę  w ą t p l iw o ś c i  n ie t y lko  
u Orest esa, lecz i u Elekt ry. M at ko b ó jst w o  t o  gr zech  st raszn y . Je st  
t o ju ż  je d n ak  inna h ist o r ia, zw i ą zan a z zagad n ien ie m  w in y  i kary, 
z w ie r zen iam i Gr e kó w  zm ie n ia j ą cym i si ę  w  zw i ą zk u  z r e l igią  
ap o ll iń sk ą . Gr zech  t en o b ci ą ż a  zreszt ą  g łó w n ie  Orest esa i je go  
d o t yczą  i u A jsch y lo sa , i u Eu r yp id esa d alsze  w ą t k i lo su  do m u  
At r yd ó w .
W  t rad ycj i gr eck ie j , Elekt ra p o zo st a ła p o zy t yw n ą  bo hat erką , 
m im o  ż e  —  jak  t o  n aw et  w  t ek ś cie  Eu r yp id esa k i lka r azy  jest  
p o d kr e ś lo n e —  w zię ła na sieb ie  zad an ia n ale ż ą ce  d o  m ę ż czyzn y , 
a n ie d o  słab e j ko b iet y . Z d o t y ch czas p r zed st aw io n ych  t u p o st aci 
k o b ie cych  w łaś n ie  t e rep rezen t u ją ce  m o cn y  ch arakt er  i m o cn e 
n am ię t n o ś ci, jak  M edea czy  Klit ajm est ra, st ały  si ę  w  Grecj i sy m ­
b o lam i zach o w ań  n egat yw n ych , a t ym czasem  Elekt ra t w ar d a, 
zd e cyd o w an a i go t o w a n aw et  d o  w łasn o r ę czn e go  zab icia  m at ki 
zo st ała o cen io n a in acze j. Dla zr o zu m ie n ia t akie j  r ó ż n icy  o cen , kt óra
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jest  w aż n a, bo  co ś  nam  m o ż e  p o w ie d zie ć  o st o su n ku  d o  ko b iet ,
0  ich  p o zycj i  w  sp o łe czn o ś ci  gr eck ie j  w ar t o  si ę  p rzy jr ze ć  jeszcze  
jed n e j bo hat erce  t raged i i, kt órej  hero izm  b y ł  p o d ziw ian y  w  Grecj i
1 kt órej lo s st ał  si ę  t em at em  w ie lu  d zie ł  l i t e r ack ich  aż  po  XX  w . Była 
n i ą  A n t ygo n a.
Po d o b n ie  ja k  p o st ać  Elekt ry, r ó w n ie ż  p o st a ć  A n t y go n y  jest , jak  
si ę  w yd aje , t w o rem  lit erat ury at t yckie j  n aw ią zu ją ce j  d o  p rzekazan ych  
p rzez t rad ycj ę  m it ó w  i u zu p e łn iaj ą ce j  je  n o w ym i p o st aciam i, czy  
n iezn an ą  p rzedt em  d zia ła ln o ś ci ą  t ych  p o st aci .
Dzie je  A n t y go n y , zn an e  nam  p rzede w szyst k im  z d w ó ch  
d ram at ó w  So f o k le sa A n t y g o n a  i E d y p  w  K o l o n o s ,  są  ś c i ś le  zw ią zan e  
z cyk lem  legen d  t eb ań sk ich  o  kró lu  Lajo sie , j e go  ż o n ie  Jo k a ś c ie
i ich  syn u  Ed yp ie. W  d aw n ie jszy ch  w zm ian kach  o  t ym  m icie, w  XI 
p ie ś n i O d y s e i  na p rzykład , n ie w yst ę p u je  p o st ać  A n t ygo n y , zajm u je 
o n a n at o m iast  m ie jsce g łó w n e  w  p o ś w ię co n e j  je j  lo so m  t raged i i
i w a ż n e  t ak ż e  w  E d y p i e  w  K o l o n o s .  Ed yp  syn  La jo sa i Jo k a st y  —  
p o r zu co n y  jak o  n ie m o w lę  na ś m ier ć , zn a le zio n y  i w y ch o w an y  
w  Ko r yn cie  —  n ic n ie w ie d zia ł  o sw o im  p o ch o d zen iu . Zw ią zan e  
z t ą  n ie w ie d zą  n iezr o zu m ien ie  p r zep o w ied n i d e l f ick ie j  (d o k ład n ie j  
d o w iad u je m y  si ę  o t ym  z d ram at u  So f o k le sa K r ó l  E d y p )  sp r aw iło , 
ż e  w ę d r u j ą c d o  Te b  zab i ł  p r zyp ad ko w o  sw e go  w łasn e go  o jca 
Lajo sa. Kied y  do t ar ł  d o  Te b  i u w o ln i ł  je  od  po t w o ra Sf in k sa  —  
w  n agr o d ę  za t o  o t r zym ał  r ę kę  o w d o w iałe j  kr ó lo w ej Jo k a st y
i p an o w an ie  w  Te b ach . Z  t ego  kazir o d czego  m ał ż e ń st w a u ro d ziło  
si ę  czw o r o  d zieci  —  d w ó ch  sy n ó w , Et eo kles i Po l in ik , i d w ie  có rk i, 
A n t y go n a i Ism ena. Kied y  w y szła  na j aw  p raw d a i o kazało  się , ż e 
Ed yp  o ż en ił  si ę  z w łasn ą  m at ką , Jo k a st a  p o p e łn iła sam o b ó jst w o , 
a Ed yp  o ś lep ił  się . I t u zaczyn a si ę  ro la A n t ygo n y . Kied y  Ed yp  
w y gn a n y  o p u ś ci ł  Teb y , A n t ygo n a st ała si ę  je go  p r ze w o d n iczk ą  
w  t u łaczce  po  Grecj i, w  kt órej do t ar l i w r eszcie  do  Ko lo n o s w  Ą t t yce . 
A n t y go n a w  E d y p i e  w  K o l o n o s  jest  w zo r em  p o ś w ię caj ą ce j  si ę  d la 
o jca có r ki . Tak  m ó w i o  n iej  Ed yp , zw r aca j ą c si ę  d o  o bu  córek:
B o  j e d n a  z  w a s,  s k o r o  
Z  d z i e c k a  n a  k r z e p k ą  w y r o s i a  d z i e w o j ę .
N i e s z c z ę s n a ,  b y i a  w  t u i a c z c e  p o d p o r ą  
M o j e j  s t a r o ś c i ,  p r z e z  g ę s t w i n  w y b o j e  
S z i a  b o s o ,  b ł ą d z ą c  w ś r ó d  g ł o d u  i  s r o m u .
N a  d ż d ż e  n i e  b a c z ą c ,  n a  s ł o ń c a  s p i e k o t y .
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N i e  p o m n ą c  w  n ę d z y  n i  w c z a s ó w ,  n i  d o m u .
B y  o j c u  s t r a w y  d o d a ć  i  o c h o t y .
( w .  3 4 5 - 3 5 3 )
I p o d o b n ie  w yraż a si ę  o  p o ś w ię cen iu  A n t y go n y  brat  jej  m at ki 
Kreo n  p r zyb y ły  d o  Ko lo n o s, ab y  ś c i ą gn ą ć  z po w ro t em  d o  Teb  
Ed yp a w  zw i ą zku  z p r zep o w ie d n ią  k lę sk i Te b a ń czy k ó w . Je ś l i  Ed yp  
um rze na o b czyź n ie :
. . . n i e  b y ł b y m  j a  m n i e m a ! ,
Ż e  k t o ś  w  p o d o b n ą  m o ż e  p a ś ć  s r o m o t ę .
Ja k o  t a  b i e d n a  p r z y  t o b i e  p o p a d ł a .
O n a ,  c o  r a c z y  c i e b i e  i  t w e  ż y c i e  
Ż e b r a c z ą  s t r a w ą ,  m ł o d a ,  n i e z a m ę ż n a .
K t ó r e j  m i a s t  s z c z ę ś c i a  —  g w a ł t  z a d a  d r a b  j a k i .
( w .  7 4 7 - 7 5 2 )
Sio st r a A n t y go n y  Ism ena p r zyn io sła d o  Ko lo n o s w ie ś ci  o  w a lce
0 w ład zę  w  Te b ach  m ię d zy  d w o m a syn am i Ed yp a —  Et eo klesem
1 Po lin ik ie m . Et eo k les p o zb aw i ł  t ro n u  sw e go  st ar sze go  brat a 
Po lin ika, kt ó ry  w zb u r zo n y  t ą  k r zyw d ą  zm o b i l izo w ał  p rzy  p o m o cy  
sw e go  t e ś cia Ad r ast a n ajd zie ln ie jszych  m ę ż ó w  z Pe lo p o n ezu  na 
w yp r aw ę  p r zeciw ko  Teb o m . Pr zyb y ł  t eż  d o  Ko lo n o s Po l in ik  p ro si ć
o p o m o c o jca. Ed yp  o d m ó w ił  jed n ak  i w sp ar cia  b rat o b ó jcze j 
w alk i i p o w r o t u  z Kreo n em  d o  Teb , o b ie  có r k i p o st an o w ił y  
zo st ać  z n im .
Kied y  jed n ak  Ed yp  zm ar ł , A n t ygo n a p o st an o w iła p o sp ieszy ć  
do  Teb , ab y  p o w st r zym ać  Po l in ika od  w o jn y  p r ze ciw ko  o jczyst em u  
m iastu .
So f o k le s n ap isał  E d y p a  w  K o l o n o s  p ó ź n ie j  n iż  A n t y g o n ę ,  bo  
t eż  i n ie w ą t ek  A n t y go n y  jest  w  t ym  d ram acie n ajw aż n ie jszy . A k cja  
E d y p a  w  K o l o n o s  k o ń czy  si ę  w cze ś n ie j , n iż  zaczyn a si ę  akcja 
A n t y g o n y .  Zn ajd u je m y  si ę  w  Te b ach  ju ż  po  w a lce  st o czo n e j  p rzez 
Et eo klesa i Po l in ika po d  m uram i Teb . Obaj b racia zgin ę l i  w  tej 
w alce , w ład zę  w  Te b ach  o b ją ł  Kreo n , brat  Jo k a st y . W ie lk i p ro b lem  
A n t y go n y  p r zed st aw io n y  jest  j u ż  w  p o czą t ku  d ram at u , o t o  Kreo n 
kazał  p o gr zeb ać  zgo d n ie  z o b yczajem  Et eo klesa, a Po l in ik o w i, jako  
t em u , kt ó ry sp r o w ad zi ł  w r o gó w  p r ze ciw ko  o jczyst em u  m iast u , 
o d m ó w ił  n ale ż y t ego  p o ch ó w k u . Co  w ię ce j, zagr o zi ł  kam ien io - 
w an iem  każ d em u , kt o  n ar u szy  zakaz p o gr zeb u  d la Po lin ika. Ten
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zakaz o b ejm u je  t ak ż e  A n t y go n ę  i Ism en ę . A n t ygo n a p o st an aw ia 
je d n ak  za j ą ć  si ę  zw ło kam i brat a i w zy w a Ism en ę  d o  po m o cy:
T a k  s i ę  m a  sp r a w a ,  t e r a z  w r a z  u k a ż e sz .
C z y ś  g o d n ą  r o d u ,  c z y  w y r o d n ą  c ó r ą .
( w .  3 6 - 3 7 )
Z e  m n ą  m a sz  z w ł o k i  o p a t r z y ć  b r a t e r sk ie .
(W. 4 2 )
Ism ena o d  p o m o cy  si ę  u ch y li ła , n ie ch cą c  łam ać  d ecyzj i  w ład cy  
Teb . A n t y go n a sam o t n ie i p o t ajem n ie cia ło  brat a zasyp ała. Kied y  
jed n ak  st r a ż n icy  zn ó w  je  o d kry li , p rzy  po w t ó rn ej  p ró b ie p o gr zeb an ia 
cia ła A n t y go n a zo st ała sch w y t an a i p r zyp r o w ad zo n a p rzed  o b licze  
Kreo na. Do  czy n u  o d w aż n ie  si ę  p rzyzn ała, p rzyznała t akż e , ż e zn ała 
zakaz Kreo n a. Ten  zakaz jed n ak  u zn ała za n ie zgo d n y  z p raw am i 
u st an o w io n ym i p rzez b o gó w .
A  n i e  m n i e m a ia m ,  b y  z a k a z  t w ó j  o s t r y  
T y l e  m i a I  w a g i  i  s i ł y  w  c z ł o w i e k u .
A b y  m ó g ł  ł a m a ć  ś w i ę t e  p r a w a  b o ż e .
K t ó r e  s ą  w i e c z n e  i  t r w a j ą  o d  w i e k u ,
Ż e  i c h  p o c z ą t k u  n i k t  z b a d a ć  n i e  m o ż e .
J a  w i ę c  n i e  c h c i a ł a m  u l ę k n ą ć  s i ę  c z ł e k a  
I  z a  z ł a m a n i e  p r a w  t y c h  k i e d y ś  b o g o m  
Z d a w a ć  t a m  sp r a w ę .
( w .  4 5 2 - 4 5 9 )
Za A n t y go n ą  w st aw ia si ę  je j  sio st r a Ism ena, kt óra ch ce  w r az 
z n i ą  p o n ie ś ć  o d p o w ie d zia ln o ś ć . A n t ygo n a o d r zu ca zr eszt ą  w sp ó ł ­
o d p o w ie d zia ln o ś ć  Ism eny:
W y b r a ł a ś  ż y c i e  —  j a  ż y c i a  o f i a r ę .
( w .  5 5 5 )
W  s ł o w a c h  t y  r a d y ,  j a  s z u k a ł a m  w  c z y n i e .
( w .  5 5 7 )
Kied y  Kreo n  w y r zu ca ł  A n t ygo n ie , ż e  t ak sam o  ch cia ła  p o t r ak ­
t o w ać  b rat a, kt ó ry w y st ą p i ł  p r ze ciw  Te b o m , jak  t ego , kt ó ry ich  
b ro n ił  i ż e  p rzez t o  k r zyw d zi Et eo klesa o d p o w ied zia ła :
W s p ó l k o c h a ć  p r z y s z ł a m ,  n i e  w s p ó ł n i e n a w i d z i e ć
( w .  5 2 1 )
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Za A n t y go n ą  w st aw ia si ę  n ajm ło d szy  syn  Kreo n a, a n ar zeczo n y  
A n t y go n y  —  Hajm o n . W skazu je  o jcu , ż e lu d zie  gan ią  po  cich u  je go  
su r o w o ś ć :
Ż e  z e  w s z e c h  n i e w i a s t  n a j m n i e j  o n a  w i n n a .
P o  n a j z a c n i e j s z y m  c z y n i e  m a m i e  k o ń c z y .
C z y ż  o n a ,  k t ó r a  n i e  z n i o s ł a  w  s w y m  se r c u .
B y  b r a t  j e j  l e ż a ł  m a r t w y  b e z  p o g r z e b u .
P s o m  n a  p o ż a r c i e  i  p t a c t w u  d z i k i e m u .
R a c z e j  n a g r o d y  n i e  w a r t a  j e s t  z ł o t e j ?
( w .  6 9 4 - 6 9 9 )
Ś cie r a j ą  si ę  w i ę c d w ie  racje. Kreo n  b ro n i p o w agi w ład cy , 
w  je go  po ję ciu  n ie zyska szacu n ku  i p o słu ch u  lu d zi w ład ca, 
kt ó ry n ie pot raf i r zą d zi ć  w e  w łasn ym  d o m u . A n t y go n a bron i 
o b o w ią zkó w  w o b e c r o d zin y  i p raw  b o sk ich . N ie  po p ier ała czy n ó w  
brata, ale n ie m o gła go  zo st aw ić  bez p o gr zeb u  i sk aza ć  na 
w ieczn e  cierp ien ie. Szy k u je  si ę  w i ę c na zn iesien ie  kary  n akazanej 
p rzez Kreona —  zam kn ię cie  w  jask in i  z p ew n ą  i lo ś ci ą  ż yw n o ś ci . 
Od p r o w ad zaj ą  j ą  st r a ż n icy  p rzy  n ieugię t e j  p o st aw ie  Kreo na. Je g o  
upó r  łam ie w  ko ń cu  p r zep o w ied n ia w r ó ż b i t y  i o st r ze ż en ia ch ó ru  
na p o d st aw ie  tej w r ó ż b y . Sam  Kreo n b ierze u d zia ł  w  grzeb an iu  
Po lin ika, ale za p ó ź n o  —  A n t y go n a p o pe łn iła sam o b ó jst w o , a w r az 
z n ią  zab ija si ę  Hajm o n .
Elekt ra i A n t y go n a —  d w ie  p o zy t yw n e  bo h at erki w  t radycj i 
greckie j  —  są , jak  si ę  w yd aje , t w o rem  m yś li  gr eck ie j  o kresu  
k lasyczn ego , u zu p e łn iaj ą ce j  d aw n e  m it y r o d o w e p rzez n o w e p o ­
st acie zgo d n e  z w yo b r aż en iam i t ego  czasu . Ob ie  są  ko b ie t am i
o zd ecyd o w an e j  p o st aw ie , si ln e j  w o l i  i w ie lk ie j  o d w ad ze . Po siad a­
j ą ca p o d o b n e ce ch y  M edea jest  w  t rad ycj i gr eck ie j  p o st acią  
n egat yw n ą  —  t ro ch ę  m o ż e d lat ego , ż e  jest  o b ca, jest  z b ar b ar zy ń ­
có w , ale p rzede w szyst k im  d lat ego , ż e p o w o d u je  n ią  n am ię t n o ś ć , 
m ił o ś ć  do  Ja zo n a  i zazd r o ś ć .
Elekt ra i A n t y go n a p o w o d u j ą  si ę  o b o w ią zk ie m  w o b e c r o d zin y , 
w yp e łn ian iem  p raw  b o sk ich  st an o w ią cych  o t ych  o b o w ią zkach . 
Elekt ra d la p o m szczen ia ś m ie rci o jca p o su w a si ę  d o  zb r o d n i 
m at ko bó jst w a. Po w o d u je  n i ą  n ie n aw iś ć  i ch ę ć  zem st y. A n t ygo n a 
kieru je się  m iło ś ci ą , sk ład a sw o je  ż yc ie  w  o f ierze, b y  d o p e łn i ć  
o b o w ią zku  w o b e c brat a. Ost at eczn ym  m o t yw em  ich  d ziałań  jest
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m iło ś ć  d o  o jca i m ił o ś ć  d o  brat a. M o ż n a w i ę c b y ło  zaakcep t o w ać  
ich  n ie ko b iecą  en ergię  i o d w agę , bo  w yw o łan a była n ie n am ię t n o ś ­
ci ą , ale p o czu ciem  o b o w ią zku  w o b e c p raw  ro dzin y.
Pr zed st aw io n e d o t ą d  p o st acie  ko b ie ce  zw ią zan e  są  z t rad ycj ą
i ku lt u r ą  greck ą . W  d ru gim  w ie lk im  kr ę gu  ku lt u r o w ym  an t yku , 
w  rzym skie j , łaciń sk ie j  It alii  n ie sp o t ykam y w ie lu  sy lw e t ek  ko b iecych ,
o  kt ó rych  o p o w ie ś ć  si ę ga łab y  n ajd aw n ie jszych  czasó w  t ych  sp o łe ­
czn o ś ci . W ar t o  t u  ch yb a p r zed st aw ić  jed n ą  z p o st aci ko b ie cych , 
kt órej sy lw e t ka p o jaw ia si ę  n aw et  w  lit erat urze p o lsk ie j  —  le ge n ­
d ar n ą  za ł o ż y c ie lk ę  i k r ó lo w ą  p u n ick ie j  Kar t agin y  —  Dyd o n ę . 
Ja k k o lw ie k  p o czą t k i jej  legen d y  w y w o d zą  si ę  p r aw d o p o d o b n ie  
z p o dań  f e n ick ich , t o  jed n ak  t a w ersja je j  d zie jó w , kt óra u t rw ali ła 
si ę  w  p ó ź n ie jsze j  t radycj i , jest  t w o rem  p o et ó w  r zym sk ich , p o d o b n ie  
jak  h ist o r ie Elekt ry i A n t y go n y  b y ły  t w o rem  at e ń sk ich  t r agikó w . 
Pie r w sze w zm ian k i o  Dyd o n ie  w  zach o w an y ch  t ekst ach  zn ajd u jem y 
w e  f r agm en t ach  t ekst ó w  Tim ajo sa z Tau r o m en io n  ( IV / I I I  w . p .n .e .), 
bardzie j  r o zw in ię t ą  w ersj ę  je j  d zie jó w  u n iek t ó r ych  p ó ź n ie jszych  
p isarzy, d o  t radycj i w eszła je d n ak  h ist o r ia o p o w ie d zian a w  E n e i d z i e  
p rzez W er gi l iu sza, kt ó ry p o m ysł  zacze r p n ą ł  zap ew n e  o d  p o et ó w  
n ie co  w cze ś n ie jszych , jak  N e w iu sz i En n iu sz.
D yd o n a m iała b y ć  có r k ą  kró la f e n ick ie go  m iast a Ty r  i m iała 
p ie rw o t n ie  im ię  fen ick ie . Kied y  p an o w an ie  w  Tyr ze  o b ją ł  jej  brat  
Pigm al io n , zam o r d o w ał  on  je j  m ę ż a i w t ed y  Dyd o n a u cie k ła z Tyru , 
zab ie r aj ą c ze  so b ą  na o kr ę t  gr u p ę  m ie szkań có w  Tyr u . Pó ź n ie jsza 
w ersja w y p ad k ó w  d o d aw ała d o  t ego  p rzekazu  o p is p o d st ę p ó w  
D y d o n y , kt ó re p o zw o l i ł y  u rat o w ać  p rzed  Pigm alio n em  i w y w ie ź ć  
skar b y  je j  m ę ż a. Im ię  Dyd o n a m iała u zyskać  —  zam iast  f e n ick ie go
—  po  d o t arciu  po  w ie lu  p er yp et iach  na w yb r ze ż a Lib ii . O zn acza 
o n o  b o w iem  w ę d r o w n iczk ę . Tam  t e ż  Dyd o n a zało ż y ła Kar t agin ę . 
Pó ź n ie jsza zap ew n e  w ersja i t u t aj  ro zszer za o p o w ie ś ć  o  o p is 
p o d st ę p u  Dyd o n y . Po zw o lo n o  jej  b o w iem  zaj ą ć  t y le ziem i, ile 
o b ejm ie  skó r a w o łu . W t ed y Dyd o n a kazała p o ci ą ć  skó r ę  w o łu  na 
w ą sk ie  p ask i i o b j ą ć  n im i t ak w ie lk i  t eren, jak  si ę  t y lko  dało . I w  t en 
sp o só b  zd o b y ła o b szar  ziem i d o st at eczn ie  w ie lk i , ab y  na n im  
w zn ie ś ć  Kar t agin ę , p o t ę ż ne  m iast o , kt ó re w  p r zyszło ś ci  m iało  
zagr o zi ć  p ań st w u  rzym skiem u .
Kszt ał t  legen d y , kt ó ry w sze d ł  na t rw ałe d o  p ó ź n ie jsze j  t rad ycj i, 
st w o r zy ł  je d n ak , j ak  j u ż  w sp o m n ia łam , w ie lk i  po et a r zym sk i
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W e r gi l iu sz w  ko ń cu  I w . p .n .e. w  ep o sie  pt . E n e i d a .  Ot o  je go  w ersja 
d zie jó w  Dyd o n y .
Pigm alio n  zam o r d o w ał  sw e go  zn ie n aw id zo n e go  szw agr a w  t a ­
je m n icy  p rzed  sio st r ą  i p rzez d łu ż szy  czas u d aw ało  m u si ę  o szu k iw ać  
st ę skn io n ą  Dyd o n ę  złu d n ym i n ad ziejam i na r ych ły  p o w r ó t  m ę ż a. 
Pew n e j  jed n ak  n o cy  o b jaw i ł  si ę  zam o r d o w an y  sw o je j  ż o n ie  w e 
ś n ie. Po kazał  jej  o ł t arz, p rzed  kt ó rym  Pigm al io n  p o p e łn ił  ś w i ę t o ­
k r ad cze m o rderst w o  (w e d łu g w ier zeń  st ar o ż y t n ych  zab ó jst w o  
w  ś w ią t yn i lub  p rzy  o ł t arzu  st an o w iło  jed n o  z n a jci ę ż szych  w y ­
k r o cze ń ), p o kazał  sw o j ą  ran ę , a t ak ż e w sk aza ł  m ie jsce, w  kt ó rym  
zako p ał  sw o je  w ie lk ie  b o gact w a. Kazał  je j  w y d o b y ć  t e skar b y
i n at ych m iast  u cie c z Tyru .
T y m  p o r u sz o n a ,  D y d o  s i ę  s p o s o b i  
D o  d r o g i ,  z b i e r a  d r u ż y n ę .  P r z y c h o d z ą  
c i ,  c o  t y r a n a  a l b o  n i e n a w i d z ą  
N i e u b ł a g a n i e ,  a l b o  s i ę  g o  b o j ą .
C h w y t a j ą  n a w y ,  j a k i e  s i ę  t r a f i ł y .
Ł a d u j ą  n a  n i e  z ł o t o :  P ig m a / i o n a  
C h c i w e g o  sk a r b i e c  w y p ł y w a  n a  m o r z e ,
A  w o d z e m  c z y n u  j e s t  k o b i e t a .
( I  w .  4 9 0 - 4 9 8 ,  t ł u m  Z .  K u b i a k )
N ast ę p u je  o p o w ie ś ć  o p r zyb yciu  zb ie gó w  d o  Lib i i  i zało ż en iu  
Kar t agin y. Po m in i ę t y  jest  n at o m iast  m o t yw , w y st ę p u j ą cy  w  d a w ­
n iejszej w ersj i , m ó w i ą cy  o t ym , jak  w ład ca Lib i i  zak o ch a ł  się  
w  Dyd o n ie  i ch c ia ł  j ą  zm u si ć  d o  m ał ż e ń st w a. A  w t ed y  Dyd o n a, 
u d ają c, ż e ch ce  zło ż y ć  o f iar ę , kazała w zn ie ś ć  st o s o b o k  sw e go  
do m u  i zap al ić . Sam a rzu ci ła si ę  w  p ło m ien ie z o kn a sw e go  do m u . 
Ten  m o t yw  W e r gi l iu sz w yko r zyst a ł , ale w  inn ym  ko n t ek ś cie .
Do  w yb r ze ż y  Lib i i  do t ar ł  z t o w ar zyszam i po  d łu gie j  w ę d r ó w ce  
syn  t r o jań sk iego  bo hat era A n ch ize sa  —  En easz, kt ó rem u  d zi ę k i 
p o m o cy  b o gin i  W en u s, kt óra była je go  m at ką , u dało  si ę  w y r at o w ać  
z padają cej  j u ż  Tro i. By ł  z n im  t e ż  j e go  m ały syn  —  A sk an iu sz. N ie 
o b y ło  si ę  w  w ę d r ó w ce  En easza bez in t er w en cj i b o gó w . On  sam  b ył  
po d  o p iek ą  W en u s, ale Kar t agin a i Dyd o n a b y ły  u m iło w an iem  innej 
po t ę ż nej b o gin i  —  Ju n o n y . O t ó ż , p o n iew aż  ist n iała p rzep o w ied n ia , 
ż e zb ie go w ie  z Tr o i, je ż e l i do t r ą  d o  It alii , t o  st w o r zą  t am  p ań st w o , 
kt ó re k ie d y ś  zn iszczy  Kar t agin ę , Ju n o n a  u ż y ła w sze lk ich  sp o so b ó w , 
ab y  n ie d o p u ś ci ć  do  w y lą d o w an ia  En easza z t o w ar zyszam i w  It alii
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—  u d ało  je j  si ę  d o p r o w ad zi ć  do  l ą d o w an ia w  Lib i i . N ie po zo st ała 
je d n ak  b ezczyn n a o p ie ku n ka En easza —  W en u s, o n a t o  u dzie li ła 
m u in fo r m acj i o Dyd o n ie  i po st arała się , b y  ta go ś c in n ie  p rzyję ła 
r o zb it kó w  t ro jań sk ich . Co  w ię ce j  —  W en us, b o gin i m iło ś ci, sp raw iła, 
ż e Dyd o n a na sw o je  n ie szczę ś cie  zako ch ała si ę  b ezgr an iczn ie  
w  En easzu . N ie ch cia ła  je d n ak  u lec t ej  m ił o ś ci, ch cia ła  zach o w ać  
w ie r n o ś ć  p am ię ci  sw e go  m ę ż a, t ak p o d st ę p n ie  zam o r d o w an ego . 
Zło ż y ła  b o w iem  p rzyrzeczen ie , ż e  n ie w y jd zie  p o w t ó rn ie  za m ą ż .
W  d ram at yczn e j o p o w ie ś ci  W er gi l iu sza ś cie r aj ą  si ę  ko szt em  
D y d o n y  w o la  Ju n o n y  i w o la W en u s. Ta p ie rw sza, w id zą c m iło ś ć  
D y d o n y  d o  En easza i je j  zach w y t  d la je go  b o h at e rsk ich  p r zygó d , 
p r agn ie  d o p r o w ad zi ć  d o  m ał ż e ń st w a, b y w  t en  sp o só b  zat r zym ać  
En easza w  Kar t agin ie , u n ie m o ż l iw i ć  m u p o d r ó ż  do  It ali i  i u ch r o n ić  
Kar t agin ę  o d  zn iszcze n ia p rzez p ań st w o  zało ż o n e  p rzez Eneasza. 
W en u s p o zo rn ie  t y lko  zgad za si ę  na t en p lan  Ju n o n y , n ie r ezygn u j ą c 
z u r zeczyw ist n ien ia  p ierw o t n ej p rzep o w ied n i.
Dyd o n a i En easz, zł ą czy w szy  si ę  za sp r aw ą  b o gin i , zap o m in aj ą
0  w szyst k im  inn ym . Tym czasem  jed n ak  zło ś l iw a w ie ś ć  (u  W er ­
g i l iu sza  w yst ę p u je  je j  p er so n if ikacja —  b o gin ka Fam a) r o zch o d zi 
si ę  po  całe j  Lib i i  i d o ciera d o  je j  w ład cy , o d r zu co n e go  d aw n ie j  
p ret enden t a d o  r ę ki Dyd o n y . Ten , p o w o d o w an y  zazd r o ś ci ą , a t ak ż e 
o b aw ą  p rzed  w zr o st em  p o t ę gi Kar t agin y  w sp ar t e j  d zie ln o ś ci ą  
En easza i je go  t o w ar zyszy , w zn o si  m o d ły  o p o m o c d o  Jo w isza , 
kt ó rem u  zb u d o w a ł  l iczn e  ś w i ą t yn ie  w  sw ym  kr ó lest w ie . I zn o w u  
n ast ę p u j ą  sko m p l iko w an e  in t er w en cje  b o gó w , kt ó re p o w o d u j ą , ż e 
En easz p rzyp o m in a so b ie  o w skazan ym  m u p rzez b o gó w  ce lu  —  
d o t arcie  d o  It ali i  i d an ie  t am  p o czą t ku  p rzyszłe j  p o t ę dze Rzym u . 
Zaczy n a  po t ajem n ie szy k o w ać  o d p łyn ię cie , czekaj ą c na o d p o w ied n i 
m o m en t , b y  p o w ie d zie ć  o  t ym  Dyd o n ie . A le  k r ó lo w a (k t ó ż  b y 
zako ch an ą  o szu kał?) p o d st ę p  p rzeczu ła i p ierw sza
P o g ł o s k ę  o  t y m , c o  s i ę  s t a n i e  zn a ł a .
L ę k l i w i e  c z u j n a  n a w e t  w  b e z p i e c z e ń s t w i e .
( I V  w .  4 0 2 - 4 0 4 )
Gw ał t o w n a sce n a z En easzem  n ie zm ien ia sy t u acj i , p o słu szn y  
w o l i  b o gó w  En easz n ie daje  si ę  o d w ie ś ć  o d  zam iaru  o d jazd u
1 m im o  ch ę ci  u t u len ia ż alu  D yd o n y  w y słu ch u je  p o zo rn ie  o b o ję t n ie  
jej  skar g, p o d j ę t ą  p rzez n iego  o b ro n ę  p rzeryw a o m d len ie  Dyd o n y .
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Enea s z i d z i e  j e d n a k  s p e i n i ć  —
C i ę ż k o  w z d y c h a j ą c ,  a  z  d u s z ą  t a r g a n ą  
W i e l k ą  m i ł o ś c i ą  —  p o l e c e n i a  b o g ó w .
W r a c a  d o  f l o t y .
( I V  w .  5 3 7 - 5 3 9 )
Dyd o n a z o kien  sw e go  zam ku  w id zi  t e p r zygo t o w an ia i czu je  
n ie o d w r acaln o ś ć  r o zst an ia. Po d e jm u je  jed n ak  o st at n ią  p ró bę . Pro si 
sw ą  sio st r ę  A u n ę  o p o ś r ed n ict w o : ch ce  ju ż  t y lko  je d n e go  —  n ie jak  
p rzedt em  po zo st an ia En easza na zaw sze , lecz t y lko  zw ło k i , o d ło ż en ia 
o p u szczen ia p rzez je go  f lo t ę  Kar t agin y , b y  m o gła si ę  p r zyzw ycza ić , 
a ż  m n i e  n a u c z y  d o la ,  p o k o n a n ą ,  j a k  t r ze b a  c i e r p i e ć .  En easz po zo st aje 
n ie w zr u szo n y. I w t ed y  Dyd o n a m o d l i si ę  o  ś m ier ć . Gd y  jed n ak  
sk łada o f iary  na o ł t arzach , w szy st k o  si ę  zam ien ia w  krew , a z k ap l icy  
p o ś w ię co n e j  p am ię ci  m ę ż a d o ch o d zi j ą  w o łan ie . Po st an aw ia sam a 
w yb r ać  so b ie  czas i ro dzaj ś m ierci . O p an o w aw szy  si ę  m ó w i sio st r ze, 
ż e zn alazła sp o só b  zat r zym an ia En easza, d zi ę k i radom  kap łan k i 
sp r o w ad zo n e j  d o  n iej  aż  z k r ań có w  ś w iat a. M u si t y lko  d o ko n ać  
p ew n ych  o b r zę d ó w . Pro si w i ę c  sio st r ę  o  po t ajem ne p r zygo t o w an ia 
st o su  na d zie d zi ń cu  p ałacu  i u m ieszczen ie  na je go  szczy c ie  or ę ż a 
p o zo st aw io n ego  p rzez En easza.
T y l e  t y l k o  r z e k ł a  D y d o .
/  st a ł a  m i l c z ą c ,  a  t w a r z  j e j  p o b l a d ł a .
A u  n a  s i ę  j e d n a k  w c a l e  n i e  d o m y ś l a ,
Ż e  o n a  d z i w n y m  o b r z ę d e m  o s ł a n i a  
W ł a sn ą  ś m i e r ć .  N i e  z n a  m i a r y  j e j  o b ł ę d u ,
I  n i e  p r z e c z u w a  n i c z e g o  g o r s z e g o  
n i ż  t o  c o  b y ł o ,  g d y  u m a r ł  Sy c h e u s ,
Sp e ł n i a  w i ę c  r o zk a z .
( I V  w .  6 8 2 - 6 8 9 )
Dyd o n a w  o t o czen iu  kap łan ó w  sk ład a o f iary. N ast ę p u je  no c, 
kt óra sn u  Dyd o n ie  n ie p r zyn o si. Szar p ie  si ę  w ś r ó d  r ó ż n ych  m yś li 
i zam iar ó w , czy  m o ż e w y r u szy ć  w  ś lad  za f lo t ą  En easza i z n im  
razem  o sied l i ć  si ę  w  It alii? Pr zecie ż  i j e go  t o w ar zysze  w in n i są  jej  
w d zi ę czn o ś ć  za t o , co  d la n ich  zr o b iła? N ie w ie r zy  jed n ak  w  t o , ż e 
j ą  p rzy jm ą  na sw o je  o kr ę t y, i ż e  w  o gó le  b ę d ą  zd o ln i  d o  d o t r zym an ia 
o b ie t n ic. A  m o ż e w e zw ać  sw o ich  t o w ar zyszy  u cie czk i z Ty ru  
i r u szy ć  w  p o go ń , b y  si ł ą  zat r zym ać  f lo t ę  En easza? I t o  n ie. M u si 
sam a p o n ie ś ć  sku t k i sw e go  p o st ę p o w an ia .
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C z e m u ż  n i e  m o g ł a  o b y ć  s i ę  b e z  m ę ż a  
ł  ż y ć  n i e w i n n i e ,  j a k  n i e j e d n o  z w i e r z ę .
W o l n e  o d  b ó l u  t a k i e g o ?  W i e r n o ś c i  
N i e  d o c h o w a ł a m  p o p i o ł o m  Sy c h e j a .
( I V  w .  7 5 3 - 7 5 8 )
Tym czasem  zn ó w , p r zyn aglan y  p rzez b o gó w  En easz, ze r w an y  
ze sn u , d ał  sy gn a ł  f lo cie  i o d p łyn ą ł .
O ś w ic ie  sp o st r zegła t o  Dyd o n a i w p ad ła  w  szał , w zy w a j ą c  do  
zem st y i w yr zu caj ą c sob ie, ż e jej n ie do ko nała przed ś m iercią . Przeklina 
w i ę c ród Eneasza i w zyw a po m st y  b o gó w , w zyw a t akż e lud  Kar t agin y 
d o  t rw ałej  n ie n aw iś ci  i w r o go ś c i  d o  p o t o m kó w  En easza. Ca ły  t en 
ep izo d  jest  n ie w ą t p l iw ie  l i t er ack im  w y t łu m aczen iem  an t ago n izm u  
p o m ię d zy  Kar t agin ą  a Rzym em . N iezale ż n ie  jed n ak  o d  t ego  sym p at ia 
d la n ie szczę ś cia  D y d o n y  jest  w  E n e i d z i e  w yr aź n a. Ost at n ie  sło w a 
Dyd o n y , g d y  k ład zie  si ę  na szat ach  t r o jań sk ich  na st o sie , b rzm ią :
P a m i ą t k i ,  b ł o g i e  m i  n i e g d y ś ,  d o p ó k i  
B ó g  b y ł  ł a s k a w  i  l o s y !  P r z y j m i j c i e  
T o  ż y c i e ,  z  m o i c h  t r o sk  m n i e  r o z p ę t a j c i e !
Ż y ł a m ,  p r z e b i e g ł a m  d r o g ę ,  k t ó r ą  d a ł a  
F o r t u n a .  T e r a z  m ó j  w i e l k i  p o d  z i e m i ę  
P ó j d z i e  c i e ń .  M i a s t o  d ź w i g n ę ł a m  w sp a n i a ł e .
N a  m u r y  w ł a sn e  p a t r za ł a m .  M s z c z ą c  m ę ż a  
K a r ę  w r o g i e m u  b r a t u  w y m i e r z y ł a m .
Sz c z ę ś l i w a  p o n a d  m i a r ę  —  g d y b y ż  t y l k o  
N i g d y  n a s z e g o  b r z e g u  n i e  d o t k n ę ł y  
N a w y  d a r d a ń sk i e .
( I V  w .  8 8 7 - 8 9 7 )
Rzu ci ł a  si ę  na m iecz i w  ch w i l ę  po  t ym  um ar ła.
W er gi l ia ń ska w izja  D y d o n y  p o zo st ała w  t r ad ycj i p ó ź n ie jsze j  
i w ą t ek  m iło ś ci do  En easza p rzesło n ił  p ie rw o t n ą  w ersj ę . Po zo st a ł  
t eż  w  gr u n cie  r zeczy  p o zy t yw n y  st o su n ek  do  t ej p o st aci, ch o ć  była 
o b ca, p o d o b n ie  jak  M edea w  t rad ycj i gr eck ie j , i w  d o d at ku  
p r zed st aw icie lka lu du  f e n ick ie go  i t ak gro ź n e j  po t em  d la Rzym u  
Kar t agin y.
W id a ć  t u  o d  razu o d m ien n y  st o su n ek  d o  ko b ie t  w  ku lt u rze 
r zym sk ie j  i gr eck ie j . Gw ał t o w n o ś ć  u czu ć  M ede i jest  p o t ę p ian a 
w  t rad ycj i gr eck ie j , m o ż liw a t y lko  u b ar b arzyn ki . Ko b ie t y  czyn u  
w yst ę p u j ą ce  w  lit erat urze greck ie j  IV / V  w . p .n .e. sp e łn ia j ą  sw ó j ą
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m isj ę  w  im ię  o b o w ią zk ó w  r o d zin n ych  i r e l ig i jn ych  —  czcze n ia  
p am ię ci  o jca czy  brata.
Dyd o n a d ziała in aczej. Tw o r zy  w łasn e  p ań st w o , a k ied y  
w  I p ie ś n i E n e i d y  n ie ch ce  u lec m iło ś ci d o  En easza, jej  sio st r a Au n a 
n am aw ia j ą  do  t ego  argum en t am i „ p o l i t y czn y m i" , Kar t agin a jest  
o t o czo n a w r o gam i, p o ł ą czen ie  z En easzem  w zm o cn i t ak ż e Kar t agin ę  
p rzez so ju sz z b o hat erskim i i u m ie ją cym i w a lczy ć  Dard an am i.
M am y tu w i ę c o d m ien n y  o b raz ko b ie t y , w  kt órej t rad ycja u zna 
i d zie ln o ś ć  za ło ż ycie lk i  p ań st w a i si ł ę  n am ię t n o ś ci.
Zo b aczy m y  w  ch ar ak t er ze w y b i t n y ch  ko b ie t  t ych  d w ó ch  kr ę ­
gó w  ku lt u r y p r zed st aw ian ych  w  cfàlszych  r o zd zia łach  p ew n e p o d o ­
b ie ń st w a, ale i d u ż e  r ó ż n ice  w y p ływ a j ą ce  z innej p o zycj i  r o d zin y  
i ko b ie t y  w  Grecj i i w  Rzym ie .
ROZDZIAŁ III
K o b ie t y
wzory
cnót
W  p o p r zed n im  ro zd ziale  zw r ó cił am  u w agę  na p r zew agę  u jem ­
n ych  p o st aci w ś r ó d  b o hat erek gr e ck ich  m it ó w  h e r o iczn ych  i na 
in n y  t o n  n ie l iczn ych  legen d  r zym sk ich  o ko b ie t ach . W  o b u  jed n ak  
k r ę gach  ku lt u r o w ych  w yst ę p u je  zain t e r eso w an ie  „ ko b ie t ą  id ealn ą " , 
r o zp at r yw an ie  cn ó t , jak im i ko b ie t y  w in n y  si ę  o d zn aczać . I ch o cia ż  
w  m it ach  h er o iczn ych  gr e ę k ich  rzad ko  t y lko  sp o t ykam y  t ak ie  w zo r y , 
kt ó re b y m iały d łu ż szy  ż y w o t  w  t r ad ycj i gr eck ie j , t o  jed n ak  w id ać , 
ż e st o su n ek  do  ko b iet , p o zycja ko b ie t  zm ien iała si ę  w r az ze zm ian ą  
st rukt u r  sp o łe czn o -p o l i t y czn y ch  ś w iat a gr e ck ie go .
W  ep o sach  H o m er o w ych  ko b ie t y , o czy w i ś c ie  ko b ie t y  z d o m ó w  
b o hat eró w  w o jn y  t ro jań sk ie j , są  o t o czo n e  szacu n k iem  i m ają  
p o w aż n ą  p o zycj ę  w  ż y c iu  r o d zin y  i m iast a. Przede w szyst k im  
ro dzina w  ep o sach  jest  m o n o gam iczn a. W p r aw d zie  w ie lk i sp ó r  
m ię d zy Agam em n o n em  a Ach i l le sem  w  I l i a d z i e  t o czy  si ę  o  b rankę , 
O d yseu sz p o d czas sw o ich  w ę d r ó w ek  z n ie jed n ą  zb l iż a  si ę  ko b iet ą , 
np. z Kir ke czy  z Ka lyp so , ale w p r o w ad zen ie  d ru giej  ko b ie t y  (p o za 
b rankam i) d o  d o m u  n ie n ale ż y  w  sp o łe czn o ś ci  h o m eryckie j  do  
d o b r ych  o b ycza jó w . Ko b ie t a jako  ż o n a i m at ka jest  w  ep o sach  
szan o w an a i m a d e cy d u j ą ce  sło w o  w  sp r aw ach  d o m o w ych , ale n ie 
p o w in n a m ieszać  si ę  d o  sp r aw  m ę skich . Do  je j  zalet  w i ę c n ale ż y  
sp r aw n e zar zą d zan ie  d o m em  i słu ż b ą , um ifej ę t no ś ć  t kan ia. Ko b ie t y  
I l i a d y  i O d y s e i ,  An d r o m ach a —  ż o n a Hekt o ra, Hekab e —  ż o na 
Pr iam a, czy  Aret e  —  k r ó lu j ą ca na w ysp ie  Feakó w , do  kt órej do ć ier a 
w ę d r u ją cy  O d yse u sz, cie szą  si ę  n ie t y lko  szacu n k ie m , ale i m ił o ś cią  
ze st ro n y  m ę ż ó w  i d zieci . Są  t eż  au t o ryt et am i w  w ie lu  sp r aw ach  
d o t yczą cych  n ie t y lko  d o m u  i ro dzin y. To  Aret e  d ecyd u je  o p rzyję ciu  
O d yseu sza i u d zie len iu  m u go ś cin y . Pr iam  zasi ę ga rad Hekab e. 
Ko b ie t y  te st r zegą  t eż  m ają t ku  i m ają  sw ó j  u d zia ł  w  o b rzę dach  
i m o d łach . Ja k  j u ż  w sp o m in ałam  w  ro zd ziale  p ie rw szym , ro zw ó j 
st rukt u ry  p o l i s  gr eck ie j  p r zyn o si zm ian ę  w  p o zycj i  ko b ie t  i czę ś cie j  
w yst ę p u j ą  o n e w  lit erat urze jak o  m n iej w ar t o ś cio w i czło n ko w ie  
sp o łe czn o ś ci , a czasem  naw et  t rak t o w an e są  z p ew n ą  n iech ę ci ą . 
O d b ie ga o d  t ego  sch em at u  t w ó r czo ś ć  Eu r yp id esa, w  kt ó rego  
d ram at ach  p o st acie  ko b ie ce  gra ją  b ard zo  d u ż ą  rolę . Przed st aw iłam  
w cze ś n ie j  M edeę , Klit ajm est r ę , He len ę  i Elekt r ę  w  je go  u ję ciu . Ot ó ż  
sp o só b  p r zed st aw ien ia p o st aci ko b ie cych  p rzez Eu r yp id esa jest  
zw y k le  w ie lo st r o n n y , zd r ad zaj ą cy  zain t e r eso w an ie  t ak ż e  p o zy t y w ­
nym i cech am i kob iet . N aw et  Kl it ajm est ra w  I f i g e n i i  w  A u l i d z i e  jest
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ko ch a j ą cą  m at ką , kt órej m ą ż  w y r zą d za k r zyw d ę  n ie d o  w yb aczen ia , 
sk ład aj ą c có r k ę  w  o f ierze b o gin i . W ie le  d o b r ego  o ko b ie t ach  m o ż na 
zn ale ź ć  w  dzie łach  Eu ryp idesa, ale nadal przede w szyst k im  cen io na jest  
ich  p o st aw a w o b e c r o d zin y  i um iar  w  p o st ę p o w an iu  i w  u czu ciach .
N ie  w  A t en ach  w i ę c b ę d ziem y szu k a ć  sy lw e t ek  ko b ie t  —  w zo r u  
cn ó t . In n e p ań st w o  gr eck ie  m o ż e nam  ich  d o st ar czy ć , ch o ć  
p o zn ajem y je  z p ó ź n ie jszych  i o b cych  p rzekazó w . Tym  p ań st w em  
jest  Sp ar t a. Ja k  ju ż  w sp o m in ałam , Spar t al m iała in n y  ust ró j  n iż  
A t en y . Ob yw at e le  p e łn o p r aw n i —  Sp ar t iaci  —  zak ład al i w p r aw d zie  
ro d zin y , ale ż ycie  sp ę d zali  w  słu ż b ie  w o jsko w e j , w  gr u p ach  
zesp o lo n ych  najp ierw  w sp ó ln ą  nauką , po t em  słu ż b ą ; razem  m ieszkali 
i ż y l i. N ie zajm o w al i si ę  t eż  d zia ła ln o ś ci ą  go sp o d ar czą . St ą d  t eż  
w i ę k sza sam o d zie ln o ś ć  i w i ę k sza ro la ko b iet . N ie o  w ie lu  sp o ś r ó d  
n ich  w iem y, p o n iew aż  b rak nam  ź r ó d e ł  b ezp o ś r ed n io  ze  Sp ar t y , ale 
k ilka w y b i t n y ch  ko b ie t  zn am y z b io gr af i i  m ę ż ó w  st an u  p ió ra 
Plu t arch a, Greka z Ch er o n e i, kt ó ry d ziałał  w  II w . n.e.
W szyst k ie , kt ó re t u  zam ierzam  p r zed st aw ić , są  p o st aciam i 
h ist o r yczn ym i i t o  ze st o su n k o w o  p ó ź n e go  o kr esu  d zie jó w  Sp ar t y , 
z o kr esu  k r yzysu  je j  ust ro ju , w szy st k ie  t eż  p o w ią zan e  b y ły  z t ym i 
w ład cam i Sp ar t y , kt ó rzy  p ragn ę l i p r zep r o w ad zić  w  Sp ar cie  refo rm ę  
m ają cą  jej  p r zyw r ó ci ć  d aw n ą  ś w ie t n o ś ć . Pie r w szym  z n ich  b y ł  A g is 
IV, kt ó ry o b ją ł  sw ą  f u n k cj ę  w  2 4 5 / 2 4 4  r. p .n .e. jako  b ar dzo  
m ło d ziu t k i m ę ż czyzn a. D r u gim  kró lem  (w  Sp ar cie  b yły  d w ie  ró ż ne 
d yn ast ie  i d w ó ch  k r ó ló w  je d n o cze ś n ie  z t ych  d yn ast i i )  b ył  Le o n id as 
II, t w ar d y  p r ze ciw n ik  reform . W  Sp ar cie  ju ż  o d  d aw n a zm n ie jszy ła 
si ę  zn aczn ie  l iczb a p e łn o p r aw n ych  Sp ar t iat ó w , a zam iast  d aw n ej  
r ó w n o ś ci  m aj ą t ko w e j w  t ej  gr u p ie  d o szło  do  o gr o m n ego  zr ó ż ­
n ico w an ia m aj ą t ko w ego , p rzy  czym  zn aczn a czę ś ć  m aj ą t kó w  była 
w  r ę kach  kob iet . Do  t ych  b ar dzo  b o gat ych  ko b ie t  n ale ż ały  t eż  
b ab ka A g isa  Ar ch id am ia i je go  m at ka Agezyst rat a.
A g is zysk a ł  so b ie  w ie lu  st r o n n ik ó w , w sp ó łd zia ła ł  t e ż  z n im  je go  
st ry j A ge zy lao s. Ja k  p o d aje  Plu t arch , zaczę l i  o n i p r zeko n yw ać
o  k o n ie czn o ś ci  p o d j ę cia reform  Agezyst rat ę , p o n iew aż  m i a ł a  o n a  
b a r d z o  w i e l k i e  z n a c z e n i e  w  Sp a r c i e ,  z  p o w o d u  p o k a ź n e j  l i c z b y  
l u d z i ,  p o z o s t a j ą c y c h  p o d  j e j  o p i e k ą  i  g o t o w y c h  d o  j e j  u s ł u g ,  j a k  
r ó w n i e ż  d z i ę k i  w i e l k i e j  l i c z b i e  p r z y j a c i ó ł  i  d ł u ż n i k ó w .  P o z a  t y m  
w p ł y w  j e j  n a  p r z e b i e g  s p r a w  p a ń s t w o w y c h  b y ł  n i e j e d n o k r o t n i e  
d e c y d u j ą c y  (Plu t ar ch , A g i s  6 , t łum . M . Br o ż e k ).
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M at kę  jed n ak  A g isa  p rzest r aszy ły  zam iar y  syn a. St ar ała si ę  
p o w st r zym ać  go  o d  d ziałan ia w  t ym  kie r u n ku , u w aż ała b o w iem , ż e 
n ie m ają  t akie d ą ż en ia ż ad ne j szan sy  p o w o d zen ia, ż e są  t o  n ie o si ą ­
ga ln e  m arzen ia. W  ko ń cu  jed n ak  A ge zy la o s p rzeko n ał  j ą , ż e są  t o  
zam iar y  n ie t y lko  szlach e t n e , ale ż e d a d z ą  s i ę  p r z e p r o w a d z i ć  
p o m y ś l n i e  i  z  w i e l k i m  p o ż y t k i e m  d l a  Sp a r t y .  W t ed y  A g is zw r ó ci ł  si ę  
d o  m at ki z p ro ś b ą , a b y  u d z i e l i ł a  s w y c h  b o g a c t w  d l a  o s i ą g n i ę c i a  
o d p o w i e d n i e j  p o p u l a r n o ś c i  i  s ł a w y  w ś r ó d  o b y w a t e l i  (Plu t ar ch , 
A g i s  7 ) . Kied y  zaś  w y t łu m aczy ł  m at ce i b ab ce  zasi ę g  sw y ch  p lan ó w  
i m o ż l iw o ś ć  o si ą gn i ę cia  p rzy  ich  r ealizacj i sł aw y  p r aw d ziw ie  
w ie lk ie go  kró la, o b ie  ko b ie t y  zaczę ły  m u p o m agać  i naw et  p o n aglać  
do  p o d j ę cia d ziałań . On e sam e ró w n ie ż  zaczę ł y  p r o w ad zi ć  agit acj ę  
w ś r ó d  zn a jo m ych  i n am aw iać  do  w sp ó łd zia łan ia z m ło dym  kró lem . 
Pro jekt y reform  p r o p ago w ały  g łó w n ie  w ś r ó d  ko b iet , w ied zia ły  
bo w iem , jak  dalej  p isze  Plu t arch , ż e L a c e d e m o ń c z y c y  z a w s z e  
c h ę t n i e  s ł u c h a j ą  r a d y  s w y c h  ż o n  i  p o z w a l a j ą  i m  o  w i e l e  w i ę c e j  
m i e s z a ć  s i ę  d o  s p r a w  p u b l i c z n y c h  n i ż  s o b i e  s a m y m  d o  s p r a w  
d o m o w y c h .  P o z a  t y m  w  r ę k a c h  k o b i e t  b y ł a  t e ż  w ó w c z a s  w i ę k s z a  
c z ę ś ć  w s z e l k i e j  w ł a s n o ś c i  w  Sp a r c i e .
Tym czasem  je d n ak  w r o go w ie  refo rm y —  p rzy  p o m o cy  kró la 
Leo n id asa —  po t ajem n ie, ale b ard zo  en e r giczn ie  d ziałal i p r zeciw ko  
refo rm at o rskim  zam ysło m  A g isa . Szcze gó ln ie  zaś  w zb u r zy ł  Le o n i ­
dasa i in n ych  b o ga czy  Sp ar t y  p ro jekt  n o w e go  p o d ziału  ziem i, 
kasat y  d łu gó w  i d ek lar acja A g isa , ż e n ie t y lko  o n , lecz t ak ż e je go  
m at ka i babka zr zekn ą  si ę  sw o je go  m ają t ku . M im o  je d n ak  u si ło w ań  
Leo n id asa zw y ci ę ż y ł o  st r o n n ict w o  A g isa  i Le o n id as n ajp ier w  
sch r o n i ł  si ę  p rzed  w r o gam i w  ś w i ą t yn i , a w  k o ń cu  m u siał  naw et  
u ch o d zić  ze Sp ar t y . Kied y  je d n ak  A g is m u siał  o b j ą ć  d o w ó d zt w o  
w o jsk  sp ar t a ń sk ich  w e zw an y ch  p rzez sp r zym ie r zo n ych  ze Sp ar t ą  
A ch a jó w  na p o m o c p r ze ciw ko  Et o lo m , kar t a w  Sp ar cie  o d w r ó cił a 
się . Le o n id as w r ó ci ł  i z ko le i  A g is m u siał  si ę  sch r o n i ć  w  ś w ią t yn i , 
p o d o b n ie  jak  i d r u gi kró l, zi ę ć  Leo n id asa Kleo m b ro t o s, kt ó ry o b ją ł  
t ron  po  u cie czce  t eś cia.
A g is n ie o p u szcza ł  ś w i ą t yn i , w y ch o d zą c t y lko  czasem  po  
kryjo m u  do  ką p ie li . W  ko ń cu  jed n ak  u ję t o  go  w łaś n ie  p o d czas 
t ak iego  t ajem n ego  w y j ś c ia , a zd r ad zi l i  go  rzeko m i p rzyjacie le , 
z kt ó rych  n ie jaki Am far es u zyska ł  n ie d łu go  p rzed t em  jak ą ś  p o ż yczk ę  
o d  Agezyst r a t y  i zap ew n e  ch cia ł  u n ikn ą ć  zw ro t u  d łu gu . On  t o
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w łaś n ie  zaci ą gn ą ł  A g isa  d o  w ię zien ia . Zw o łan o  są d  i skazan o  A g isa  
na ś m ier ć . W ie ś ć  o  p o jm an iu  A g isa  r o zeszła si ę  i w ś r ó d  ludu  
gr o m ad zą ce go  si ę  p rzed  w ię zien iem  p o jaw i ł y  si ę  b ab ka i m at ka 
A g isa , w o ła j ą c, b y  są d  nad  kró lem  o d d ać  w  r ę ce lu du  i ż e b y  przed 
ludem  si ę  b ro n ił . To  t y lko  p r zysp ieszy ło  w y k o n an ie  w yr o ku . Ty m ­
czasem  Am far es p o d szed ł  do  b ram  w ię zien ia i b łagaj ą ce j  go
0 p o m o c A ge zy st r acie  p o w ie d zia ł , ż e A g iso w i  n ic n ie gro zi. 
A  A r ch id am ii  p o w ie d zia ł , ż eb y , je ż e l i ch ce  zo b aczy ć  w n u ka, w eszła 
z n im  d o  w ię zien ia . A r ch id am ia p ro si ła, ż eb y  w o ln o  b y ło  w e j ś ć
1 m at ce A g isa . Am fares, c i ą g le  u d ają c p rzy jacie la, w p u ś c i ł  o b ie 
i kazał  zam kn ą ć  b ram y. I t am  n ajp ie r w  zap r o w ad zi ł  d o  m ie jsca 
st raceń  st ar u szk ę  A r ch id am ię , a po t em  kazał  t am  w p u ś c i ć  A ge zy st -  
rat ę . Ta zo b aczy w szy  zw ło k i  syn a na ziem i i m at kę  w iszą c ą  na 
st r yczku  p o m o g ł a  n a j p i e r w  s t r a ż n i k o m  z d j ą ć  j ą  s t a m t ą d ,  u ł o ż y ł a  j e j  
c i a ł o  o b o k  s y n a  i  n a k r y ł a  j e .  Po t em  d o p ier o  p rzyp ad ła d o  zw ło k  
syn a, u cało w ała go  i p o w ied ziała, ż e t o  j e go  łago d n o ś ć  i ł ask aw o ś ć  
d la lu d zi zgu b i ł a  go , a z n im  i j e go  m at kę , i babkę .
W t ed y  Am fares, sł y szą c t o , k r zykn ą ł  z gn iew em : s k o r o  i  t y ś  t a k  
s a m o  m y ś l a ł a  j a k  t w ó j  s y n ,  t e n  sa m  t e ż  s p o t k a  c i ę  l o s .  —  A  gd y  
Agezyst r at ę  p o st aw io n o  po d  st r yczek , t akie w yr zek ła sło w a: O b y  t o  
t y l k o  w y s z ł o  n a  s z c z ę ś c i e  Sp a r t y  (Plu t ar ch , A g i s  2 0 ).
Ot o  w i ę c  p o st ać  ko b ie t y , kt órej zale t y  w y ch o d zą  p o za kr ą g 
r o d zin y. Po d e jm u je  r yzyko  w sp ó łd zia łan ia z synem , bo  j ą  p rzeko n ał
0  zn aczen iu  sw o ich  p rzed się w zię ć  n ie t y lko  d la n iego , ale i d la Spar t y .
1 go d n ie  po t raf i zn ie ś ć  p rzegr an ą  i i um r zeć  bez p r o ś b y  o  łaskę .
Je szcze  d w ie  ko b ie t y  p o n o szą  k l ę sk ę  w  b u r zl iw ych  d la Sp ar t y  
czasach  i r ó w n ie  go d n ie  j ą  zn o szą . Je d n ą  z n ich  była có rka 
Le o n id asa, Ch i lo n id a , t ak ż e  o p isan a p rzez Plu t ar ch a w  ż y w o cie  
A g isa  (1 7 ,1 8 ) .  Ch ilo n id a była ż o n ą  Kleo m bro t o sa, kt ó ry n am ó w io n y  
p rzez st r o n n ikó w  A gisa  IV  zaj ą ł  t ron Leo n id asa, k ied y  t ego  zm u szo n o  
d o  o p u szcze n ia  Sp ar t y . Ch i lo n id a  o p u ś ci ła  w t ed y  m ę ż a i p o szła 
z o jcem  na w ygn an ie . Kied y  jed n ak  Le o n id as p o w r ó ci ł  d o  Sp ar t y  
i Kleo m b ro t o s w  st rach u  p rzed  kar ą  sch r o n i ł  si ę  d o  ś w ią t yn i , 
w r ó cił a do  n ie go  Ch i lo n id a. Na w y gn an iu  ż y ła w  sm u t ku , p o r ó ż ­
n io na z Kleo m bro t o sem . A l e  g d y  l o s  j e d n e g o  i  d r u g i e g o  s i ę  o d m i e n i ł ,  
o d m i e n i ł a  s i ę  i  o n a .  T e r a z  w i ę c  z n ó w  w i d z i a n o  j ą  j a k o  b ł a g a ł n i c ę ,  
s i e d z ą c ą  o b o k  m ę ż a  i  t u l ą c ą  d o  s i e b i e  z  j e d n e j  s t r o n y  j e d n o  d z i e c k o ,  
z  d r u g i e j  —  d r u g i e .
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W  o p o w ie ś ci  Plu t archa Ch i lo n id a  w y głasza p rze jm u ją ce  p r ze­
m ó w ien ie  d o  o jca. W skazu je  m u, ż e n ajp ier w  p r o w ad zi ła  ż ycie  
w  sm u t ku  i o p u szcze n iu , k ie d y  o n  b ył  na w y gn an iu . A  t eraz k ied y  
jest  zn o w u  kró lem  m a dalej  cie r p ie ć  w  o p u szcze n iu ? Pr zecie ż  n ie 
m o ż e w r ó ci ć  do  do m u  o jca i sp o k o jn ie  pat rze ć  na ś m ier ć  m ę ż a. 
J e ż e l i  o n  t e r a z  n i e  m o ż e  p r z e b ł a g a ć  t w o j e g o  g n i e w u  i  s k ł o n i ć  c i ę  
d o  l i t o ś c i  p r z e z  ł z y  s w e j  ż o n y  i  s w y c h  d z i e c i ,  p o n i e s i e  k a r ę  z a  s w ą  
z ł ą  w o l ę ,  k a r ę  n a w e t  c i ę ż s z ą ,  n i ż b y ś  t y  p r a g n ą ! :  b ę d z i e  m u s i a ł  
p a t r z e ć ,  j a k  j e g o  n a j u k o c h a ń s z a  ż o n a  u m i e r a  p r z e d  n i m !  B o  j a k  j a ,  
ż y j ą c  p o t e m  m o g ł a b y m  s p o j r z e ć  w  o c z y  i n n y m  k o b i e t o m ,  j e ś l i b y  
m n i e  j a k o  b ł a g a i n i c y  n i e  w y s ł u c h a ł  a n i  m ą ż  a n i  o j c i e c .
Leo n id as ust ą p ił , kazał  Kleo m b r o t o so w i p ó j ś ć  na w ygn an ie , 
zach o w ał  go  p rzy  ż yciu . Có r k ę  jed n ak  p ro si ł , ż eb y  zo st ała z n im , 
sko ro  j ą  t ak ko ch a, ż e d la n iej  d ał  m o ż n o ś ć  rat unku  Kleo m b ro t o so w i. 
Ch i lo n id a jed n ak  p o szła na w y gn an ie  w r az z m ę ż em  i d zieć m i.
I ko ń czy  t ę  o p o w ie ś ć  Plu t arch  n a jw y ż szą  p o ch w ał ą :  /  g d y b y  
K l e o m b r o t o s  n i e  b y ł  z a ś l e p i o n y  ż ą d z ą  p u s t e j  s ł a w y ,  m u s i a ł b y  
w y g n a n i e  z  t a k ą  ż o n ą  u w a ż a ć  z a  w i ę k s z e  s w e  s z c z ę ś c i e  n i ż  sa m o  
k r ó l o w a n i e .
O t rzecie j  z bo hat erek, k t ó rych  lo sy  w i ą ż ą  si ę  z w a lk ą  m ię d zy 
Leo n id asem  II i A g ise m  IV, n ie w iem y w iele. W sp o m in a o  n iej 
Plu t ar ch  w  ż y w o cie  Kleo m en esa. Była t o  ż o n a A g isa  IV  A gia t is. 
W  m o m en cie ś m ie rci m ę ż a była m ło d ziu t k ą  ko b ie t ą  z n o w o  u r o d zo ­
nym  d zieck iem . By ła có r k ą  b ard zo  b o gat ego  Sp ar t iat y , Gy l ip p o sa 
i jak  p o d aje  Plu t arch  m o gła l iczy ć  na o d zied zicze n ie  w ie lk ie go  
m ają t ku . Zap e w n e  i t en  w zg l ą d  k ie r o w ał  Leo n id asem  II, k ie d y  j ą  
zm u si ł  do  m ał ż eń st w a ze sw o im  synem  Kleo m enesem , ch o ć  Plu t arch  
jako  m o t yw  p o d aje  o b aw ę  kró la, ab y  n ie o ż en ił  si ę  z n ią  k t o  inny. 
Kleo m en es w e d łu g Plu t ar ch a b y ł  je szcze  za m ło d y  na m ę ż a. A g ia t is 
o d zn aczała si ę  w sze lk im i cn o t am i i z o p isu  Plu t arch a m o ż na w n o sić , 
co  w t ed y  b yło  szcze gó ln ie  w  ko b ie cie  cen io n e . O t ó ż  k w i t n ą c ą  
p i ę k n o ś c i ą  w y r ó ż n i a ł a  s i ę  w ś r ó d  w s z y s t k i c h  ó w c z e s n y c h  G r e c z y n e k ,  
a  d o  t e g o  b y ł a  k o b i e t ą  b a r d z o  u c z c i w y c h  i  c z y s t y c h  o b y c z a j ó w .  
Bro n iła się  t e ż  bardzo  przed  p rzym usem  m ał ż eń st w a z Kleo m enesem . 
N iem n iej jed n ak , ch o cia ż  na zaw sze  zn ien aw id zi ła  Leo n id asa, d la 
Kleo m en esa była w e d łu g Plu t arch a w ie r n ą  i ko ch a j ą cą  ż o n ą . Co  
w i ę ce j  zd o łała go  sk ł o n i ć  d o  d zie len ia z n ią  w sp o m n ie ń  o  A g isie  IV 
i o  je go  p lan ach . Z  o p o w iad an ia Plu t arch a zd aje  si ę  w y n ik a ć , ż e t o
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o n a w łaś n ie  zaszcze p i ła  w  n im  ch ę ć  do  p o d j ę cia p lan ó w  A g isa  IV 
i p r zyczyn ił a si ę  do  t ego , ż e syn  Leo n id asa Kleo m en es III st ał  się  
zago r załym  kró lem -refo rm at o rem . A g ia t is um ar ła ś m iercią  nat u raln ą , 
p o w o d u j ą c o gr o m n ą  r o zp acz m ę ż a.
Dzie je  t ych  ko b ie t  zn am y z re lacj i Plu t ar ch a, na p ew n o  w i ę c 
jest  w  o p isach  ich  p o st aci  w ie le  e lem en t ó w  sp o so b u  m yś len ia 
i f r azeo lo gii  II w . n.e. Plu t arch  jed n ak  czer p ał  ze ź r ó d e ł  w sp ó łcze s­
n ych  t ym  w yp ad ko m , z p isarzy  III w ieku  p .n .e., zasad n iczy  w i ę c 
zr ą b  f ak t ó w  o d p o w iad a p raw d zie .
W ar t o  m o ż e w sp o m n ie ć  t u  je szcze  o jed nej  b o hat erce t ych  
czasó w , zw ią zan e j  z Kleo m en esem  III, a r zadziej  w yst ę p u j ą ce j  
w  l it erat urze p ó ź n ie jsze j. By ła t o  Krat ezyk le ja, m at ka Kleo m enesa. 
W ł ą czy ła si ę  o na do  d zia ła ln o ś ci  refo rm at o rskiej  syn a, w e d łu g 
o kr eś len ia Plu t arch a, p o p ier aj ą c je go  am b icje  i n ie szczę d zą c na t o  
sw o ich  zaso b ó w . Co  w ię ce j  c h o ć  sa m a  n i e  m i a ł a  j u ż  z a m i a r u  
w y c h o d z i ć  z a  m ą ż , z r o b i ł a  t o  j e d n a k  d ł a  s y n a  i  w e s z ł a  w  z w i ą z e k  
m a ł ż e ń s k i  z  j e d n y m  z  n a j w p ł y w o w s z y c h  ł u d z i  w  Sp a r c i e  i  n a j l e p s z ą  
c i e s z ą c y c h  s i ę  s ł a w ą  (Plu t ar ch , K l e o m e n e s  6, t łum . M . Br o ż e k ).
N ie t en  jed n ak  u czyn ek  st ał  si ę  p o d st aw ą  jej  ch w ały . Ot o , 
k ied y  Kleo m en es p o n ió sł  d r u zgo cą cą  k lę sk ę  w  w o jn ie  z A ch a jam i 
i w o jskam i A n t ygo n o sa  kró la M aced o n i i, kró l Egip t u  Pt o lem eu sz III 
zgo d zi ł  si ę  u d zie l ić  m u p o m o cy, je ż e l i o d da m u jako  zak ład n ik ó w  
sw o j ą  m at kę  i sw o je  d zieci . Kleo m en es bardzo  d łu go  n ie m ó gł  
zd o b y ć  si ę  na o d w agę , ż eb y  t o  m at ce p o w ie d zie ć . W ie lo k r o t n ie  
zaczy n a ł  i p rzeryw ał  t ak, ż e Kr at ezykle ja zaczę ła n aw et  zap y t y w ać  
w sp ó ln y ch  p rzy jació ł , co  t eż  d r ę czy  je j  syn a. Kied y  w r eszcie  zw ie r zy ł  
si ę  m at ce z k ło p o t u , zgo d zi ł a  si ę  bez w ah an ia. W e d łu g relacj i 
Plu t arch a ro ześ m iała si ę  i p o w ied ziała: W i ę c  t o  z  t a k ą  w i a d o m o ś c i ą  
p r z y c h o d z i ł e ś  t y l e  r a z y  d o  m n i e  i  z a  k a ż d y m  r a z e m  t c h ó r z y ł e ś ?  
D l a c z e g ó ż  n i e  w s a d z i s z  m n i e  r a c z e j  c z y m  p r ę d z e j  n a  o k r ę t  i  n i e  
w y ś l e s z  w e d ł u g  w ł a s n e g o  u z n a n i a ,  w s z ę d z i e ,  g d z i e  t y l k o  t o  c i a ł o  
m o j e  m o ż e  o d d a ć  j e s z c z e  j a k  n a j w i ę k s z e  u s ł u g i  Sp a r c i e , z a n i m  s i ę  
t u t a j  n i e  r o z p a d n i e  w  t e j  s t a r c z e j  b e z c z y n n o ś c i  (Plu t ar ch , K l e o m e n e s  
2 2 ). Tak ż e  w  ch w i i i  p o ż egn an ia p rzed  w e jś ciem  na o kr ę t  zach o w ała 
si ę  n iezm ier n ie go d n ie . Po ż egn ała si ę  z syn em  sch r o n iw szy  się  
z n im  w  zn ajd u ją ce j  si ę  b lisko  por t u  ś w i ą t yn i  Po se jd o n a, ab y  ju ż  
p u b l iczn ie  o b o je  m o gl i zach o w ać  si ę  w  sp o só b  go d n y  Sp ar t y  i n ie 
o kazać  sw e go  sm u t ku .
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Kied y  p rzyby ła d o  Egip t u  d o w ie d zia ła się , ż e Pt o lem eu sz 
p r o w ad zi jak ie ś  per t rakt acje z A n t ygo n o se m , a t ak ż e ż e  A ch a jo w ie  
zap r o p o n o w al i  Kleo m en eso w i rozejm . Kleo m en es jed n ak  o b aw iał  
si ę  p rzy j ę cia t ej p r o p o zycj i bez zgo d y  Pt o lem eu sza ze w zglę d u  na 
lo s m at ki i syn ka, zak ład n ik ó w  kró la Egip t u . I w t ed y  Krat ezyk le ja 
w ysła ła  d o  n iego  l ist  z p ię kn ym i sło w am i, b y  w  p o c z y n a n i a c h  
s w o i c h  k i e r o w a ł  s i ę  t y l k o  t y m ,  c o  p r z y n o s i  z a s z c z y t  i  k o r z y ś ć  
Sp a r c i e ,  a  n i e  U c z y ł  s i ę  c i ą g l e  t y l k o  z  P t o l e m a j o s e m  z  p o w o d u  
j e d n e j  s t a r u s z k i  i  j e d n e g o  d z i e c k a  (Plu t ar ch , K l e o m e n e s  2 2 ). 
W szyst k ie  te jed n ak  u si ł o w an ia sk o ń czy ł y  si ę  k lę sk ą  Kleo m en esa, 
kt ó ry z w ie r n ym i m u t o w ar zyszam i sch r o n i ł  si ę  t ak ż e w  Egip cie . 
Przez p ew ien  czas sp o d zie w a ł  si ę  p o m o cy  Pt o lem eu sza w  o d zy s­
kan iu  w ład zy  w  Sp ar cie , ale po  je go  ś m ie rci i zm ian ie  w ład cy  
Egip t u  pad ł  o f iar ą  in t r yg na d w o r ze p t o lem ejskim . Po  je go  ś m ierci 
t akż e Kr at ezyk le ja o gar n ię t a r o zp aczą  na w ie ś ć  o  ś m ierci syn a i je go  
t o w ar zyszy  zo st ała skazan a na ś m ier ć . Kied y  ż o łn ie r ze p rzyszli  po  
n ią , p ro siła t y lko  o t o , b y  w y r o k  na n iej w y ko n a l i  p rzed  zab iciem  jej  
w n u kó w . Lo s je d n ak  n ie o szczę d zi ł  jej  i t ej  p ró b y, d zieci  zab it o  na 
jej  o czach , a d o p ie r o  po t em  j ą  st raco no .
W szyst k ie  w i ę c p o zy t yw n e  bo hat erki gr e ck ich  d zie jó w  tu 
p rzed st aw io n e p o ch o d zą  ze Sp ar t y . Przeko n am y się , ż e w yb it n e  
ko b ie t y  w i ą ż ą ce  si ę  z d zie jam i A t en , o kt ó rych  b ę d zie  m o w a 
w  n ast ę p n ych  r o zd zia łach  b y ły  cu d zo ziem kam i. Ko b ie t y  at e ń skie 
w y ł ą czo n e  ze w sp ó ln o t y  m ę ż czyzn , jak ą  była st rukt u ra greck ie j  
p o l i s ,  p ę d ził y  ż y c ie  w  ram ach  r o d zin y  i d o m u . O czy w i ś c ie  m o w a tu
o ko b ie t ach  z p r zo d u j ą cych  r o d ó w  at e ń sk ich , ale t y lko  o ne m iałyb y  
jak ą ś  szan sę  o d egr an ia ro li w  ż yciu  p o li t yczn ym .
W  le gen d ach  r zym sk ich  p o jaw ia j ą  si ę  ko b ie t y  po  p rost u  jako  
w zo r y  cn ó t . Te go  t yp u  legen d  w  t rad ycj i gr eck ie j  p raw ie  n ie m a. 
Naw et  o p isan e  w cze ś n ie j  ko b ie t y  sp ar t ań skie, o p r ó cz Ch i lo n id y , 
były ko b ie t am i w yn ie sio n ym i d o  sław y  p rzez u d ział  w  d zia ła ln o ś ci  
p o li t yczn e j  m ę ż ó w  lub  syn ó w .
W  t rad ycj i r zym skie j  p o zy t yw n ych  p o st aci ko b ie cych  w yst ę p u je  
zn aczn ie  w ię ce j, h ist o r ycy  i p isarze  r zym scy  w ię ce j  t eż  u w agi 
p o ś w ię caj ą  ko b iet o m . Do m in u ją ca w  ku lt u rze greck ie j  ju ż  o d  czasó w  
Hezjo da n iech ę ć  do  kob iet  n ie m a o d po w ied n ika w  ku lt u rze rzym skiej . 
W yst ę p u je t o  ju ż  w  cy t o w an ych  w yż e j ż yw o t ach  Plu t archa —  p isarza 
w p r aw d zie  greckiego , ale ze ś r o d o w iska p o d legaj ą cego  ju ż  w p ływ o m
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r zym sk im , p isarza w ieku  i l n .e., a w  k r ę gach  ku lt u r y  greck ie j  o kr es 
h e llen ist yczn y t akż e p rzyn ió sł  p o w aż n e zm ian y w  st o sun ku  do  kob iet . 
H ist o r ycy  r zym scy, t acy  jak  Liw iu sz i Tacyt , z kt ó rych  d zie ł  p o ch o d zą  
w iad o m o ś ci  o ko b ie t ach , kt ó re t u p rzedst aw ię , b ar dzo  w ie le  m ie jsca 
i u w agi po ś w ię cali  roli kob iet  w  o p isyw an ych  przez sieb ie w ypadkach . 
N ie b rak w  t ej  t rad ycj i i ko b ie t  zb r o d n iczych , są  je d n ak  t ak ż e w zo r y  
cn o t y. Zaczn ie m y  od  d w ó ch  p o st aci na pó ł legen d arn ych  z w cze sn e ­
go  o kresu  d zie jó w  Rzym u , o kt ó rych  Liw iu sz ż y j ą cy  w  I w . p .n .e./ l w . 
n.e. w ied zia ł  t y lko  z t rad ycj i zach o w an e j  u d aw n ie jszych  h ist o r ykó w .
Ju ż  z p o czą t kam i r ep ub lik i  r zym skie j  w ią ż e  si ę  legen d a o n ie ­
skazi t e ln e j  Lu k r ecj i. By ła o na có r k ą  Sp u r iu sza Lu k r ecju sza, w e d łu g 
t rad ycj i ko n su la zast ę p cze go  (t zn . zast ę p u j ą cego  na u rzę d zie  zm ar ­
łe go  lub  ch o r e go  n o rm aln ie w y b r an e go ) z 5 0 9  r., a ż o n ą  Tar k - 
w in iu sza Ko l la t in u sa, b l isk ie go  k r ew n ego  o st at n iego  kr ó la r zym s­
k ie go  Tar k w in iu sza Pyszn e go . W ed łu g le gen d y  p o d czas o b lę ż en ia 
p rzez w o jsk a r zym sk ie  m iast a Ar d e i zeb ral i si ę  na u czcie  m ło d zi 
d o w ó d cy  z ro du  k r ó le w sk ie go  i in n ych  b l isk ich  m u ro dó w . Po d czas 
zw ią zan e j  z t ym  p ijat yk i zaczę l i  si ę  p r ze ch w ala ć  sw o im i ż o n am i 
i m ą ż  Lu k r ecj i zap r o p o n o w ał , ż e b y  zam iast  si ę  t u p r ze ch w ala ć  
p o jech ali  zo b aczy ć , co  ro b i ą  ich  ż o n y  p o d czas ich  n ie o b e cn o ś ci  
i w t ed y  p rzeko n ają  się , na ile Lu kr ecja jest  w ię ce j  w ar t a o d  in n ych . 
Po jech ali  i zast al i Lu k r ecj ę  sie d zą cą  p ó ź n ą  n o cą  w  o t o czen iu  słu ż b y  
i zaj ę t ą  p rzę dzen iem  w e łn y . A  t ym czasem  syn o w e  k r ó le w sk ie  
zo b aczy l i  p rzy  u czcie  m a r n u j ą c e  c z a s  z  r ó w i e ś n i c z k a m i  (Liw iu sz 
I 57, t łum . M . Br o ż e k ).
Pie r w sze  m ie jsce w ś r ó d  ko b ie t  p rzyp ad ło  w i ę c Lu k r ecj i , kt ó ra 
go ś c in n ie  p rzyję ła m ę ż a w r az z t o w ar zyszam i, a pełen  d u m y  
Ta r k w in iu sz Ko l la t in u s zap r o si ł  w szy st k ich  na uczt ę . Je d e n  jed n ak  
z go ś c i , Se k st u s Tar k w in iu sz, syn  kró la Tar kw in iu sza Pyszn e go , 
zap ałał  n am ię t n o ś ci ą  d o  Lu kr ecj i i p o st an o w ił  j ą  zgw a ł c i ć .  Po  k ilku  
d n iach  w  t ajem n icy  p o je ch ał  do  Ko l lacj i , zo st ał  p rzy j ę t y  go ś cin n ie  
i u m ieszczo n y  w  p o ko ju  d la go ś c i . Kied y  w szy scy  j u ż  w  d o m u  
u sn ę l i , z w yci ą gn i ę t ym  m ieczem  u dał  si ę  d o  syp ia ln i  Lu k r ecj i, 
o b u d zi ł  j ą  i zagr o zi ł  ś m iercią , je ż e li  się  o d ezw ie . Przeraż o ne j ko b iecie  
w y zn a ł  sw o je  d o  n iej  u czu cie  i u sił o w ał  sk ło n i ć  d o  u le gło ś ci . Kied y  
jed n ak  n aw et  po d  gr o ź b ą  ś m ierci n ie ch cia ła  m u si ę  p o d d ać , 
w y m y ś l i ł  d o d at ko w y  sp o só b . Zagr o zi ł  jej  h ań b ą , p o w ie d zia ł , ż e j ą  
zab ije , a p rzy  n iej  p o ło ż y  zab it ego  n agie go  n ie w o ln ika. I w t ed y
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w szy scy  p o m yś lą , ż e  zab it o  j ą  p o d czas h an ie b n ego  cu d zo łó st w a. 
Przeraż o n a t ym  Lu kr ecja ust ą p i ła. Kied y  jed n ak  d u m n y  ze sw e go  
zw y ci ę st w a nad  ko b ie cą  cn o t ą  Ta r k w in iu sz o d szed ł . Lu kr ecja 
w ysła ła  d o  Rzym u  po  o jca i d o  o b o zu  po d  Ar d e ą  po  m ę ż a, p ro szą c, 
by p r zy jech ał  n at ych m iast  każ d y  z jed n ym  zau f an ym  p rzy jacie lem , 
b o  st ało  si ę  co ś  st r aszn ego . Pr zy je ch ali  n at ych m iast , a m ę ż o w i 
t o w ar zyszy ł  Ju n iu sz Bru t u s. Zap łakan a Lu k r ecja o p o w ie d zia ła im , 
co  si ę  st ało , i ch o cia ż  st ało  si ę  t o  w b r ew  jej  w o l i  i t y lko  cia ło  je j  jest  
zh ań b io n e , a d u sza czyst a , p o st an o w iła si ę  zab ić . Pro si t y lko  
n ajb l i ż szych , ab y  p o m ś ci l i  si ę  na gw a łc ic ie lu . Po cie sza l i  j ą  t łu m a­
czą c, ż e t o  n ie była je j  w in a , n ie p o w in n a w i ę c  p o n ie ś ć  kary, kt órej 
p o d lega t y lko  w ł a ś c iw y  w in o w ajca. Lu k r ecja je d n ak  kazała im  
m yś le ć  o  u kar an iu  zb r o d n iar za: J a  c h o ć  d o  w i n y  s i ę  n i e  p o c z u w a m , 
n i e  z w a l n i a m  s i ę  o d  k a r y ,  n i e  b ę d z i e  b e z w s t y d n i c y ,  k t ó r a  b y  ż y ł a  
p o w o ł u j ą c  s i ę  n a  p r z y k ł a d  L u k r e c j i  (Liw iu sz I 5 8 ) . Z  t ym i sło w am i 
p rzeb iła si ę  sch o w an ym  p o d  su kn i ą  no ż em  i zm ar ła. Ten  w yp ad e k  
t ak  w zb u r zy ł  lu d  r zym sk i, ż e  st ał  si ę  p r zy czy n ą  w y p ę d ze n ia  
Tar k w in iu szy  i p o czą t k iem  r ep ub lik i  r zym skie j . Lu k r ecja zaś  p rze­
szła do  t rad ycj i jak o  sym b o l u m iło w an ia ko b ie ce j  cn o t y  p o nad  
ż ycie .
Dr u gi p o d o b n y  w y p ad e k  o p isu je  Liw iu sz w  zw i ą zk u  z p r ze jś ­
cio w ą  w ład zą  d ece m w ir ó w  (d ziesi ę ciu  m ę ż ó w ), kt ó r zy  o b j ę l i  
w  Rzym ie  w ład zę  na m ie jsce  d w ó ch  k o n su ló w  w  4 5 2 / 4 5  r. p .n .e. 
Je d n y m  z d ece m w ir ó w  zo st a ł  A p p iu sz Klau d iu sz i o n  t eż  w sze d ł  po  
raz d r u gi w  sk ład  t ego  ko legiu m , k ie d y  lud  p o st an o w ił  p r zed łu ż y ć  
jego  działan ie, ab y  u ko ń czy l i  sp isyw an ie  p raw , co  b yło  ich  zadan iem . 
Ten  p o w t ó rn y  w yb ó r  zo st ał  p rzez Ap p iu sza Klau d iu sza w yko r zyst an y  
d la st w o r zen ia n ieo m al ab so lu t n ych  r zą d ó w  t ego  grem iu m  i p o w o ­
łan ia aż  st u  d w u d zie st u  zb r o jn ych  l ik t o ró w  zam iast  n o rm aln ych  
d w u n ast u . Decem w ir o w ie  o t aczal i si ę  nad t o  p at r ycju szo w sk ą  m ło ­
d zie ż ą  le kcew aż ą c p leb e ju szy.
Do  kr yzysu  d o szło , k ie d y  A p p iu sz Klau d iu sz zap ałał  n am ię t ­
n o ś ci ą  do  có r k i p leb e ju sza Lu cju sza  W er gin iu sza zar ę czo n e j  z j e d ­
nym  z b y łych  t r yb u n ó w  lu d o w y ch  Lu cju sze m  Icy l iu szem . Liw iu sz 
p o r ó w n u je  t o  zd ar zen ie  ze  zgw ałce n ie m  Lu k r ecj i  i w yp ę d zen iem  
Tar k w in iu szy , bo  u si ło w an ie  p o p e łn ien ia gw ał t u  na W er gin ii  m iało  
t e ż  p o w aż n e  sku t k i o gó ln e . A p p iu sz p r ó b o w ał  n ajp ie r w  zjed n ać  
so b ie  p ię kn ą  W er gin ię  p o d aru n kam i i o b ie t n icam i. D zie w czyn a
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jed n ak  w zo r o w o  w y ch o w an a p rzez b ard zo  p r zyzw o it ych  r o d zicó w  
n ie dała si ę  sk u si ć . I w t ed y  A p p iu sz w y m y ś l i ł  ch y t r y  p lan . O jcie c 
W er gin ii  b y ł  d o w ó d cą  o d d zia łu  w o jsk o w e go  t o czą ce go  w alk i  
w  kraju  Sab in ó w  (n a gó r ze  A lg id u s) ,  a w i ę c  zap o w iad ała si ę  
d łu ż sza je go  n ie o b e cn o ś ć  w  Rzym ie . A p p iu sz p o le ci ł  zale ż n em u  od  
sieb ie  M ar ko w i Klau d iu szo w i (n a le ż a ł  o n  d o  k lien t el i A p p iu sza ), 
ab y  zg ł o si ł  p raw a d o  W er gin ii  jako  sw o je j  n ie w o ln icy  i n ie d ał  jej  
w y r w ać  so b ie  lu d zio m , kt ó rzy  b ę d ą  t w ie r d zi l i , ż e jest  w o ln a.
M arek Klau d iu sz sko r zyst a ł  z p r zy j ś cia d zie w czy n y  w  jak ich ś  
sp r aw ach  na fo r um , p o ło ż y ł  na n iej  r ę kę  (zgo d n ie  ze  zw yczajem  
są d o w y m ) i o zn ajm ił , ż e jest  o n a n ie w o ln icą  u r o d zo n ą  p rzez 
je go  n iew o ln icę , a w i ę c n ale ż y  d o  n iego . Zap o w ie d zia ł , ż e  je ś l i  
si ę  n ie p o d d a, u p r o w ad zi j ą  si ł ą . Przeraż o na W er gin ia n ie b ard zo  
w ied zia ła , co  zr o b ić , ale o b ecn a t am  je j  p iast u nka zaczę ła w zy w a ć  
p o m o cy  i zeb r ało  si ę  zb ie go w isk o . Zn ajo m i w y k r zy k iw a l i  im ię  
je j  o jca W er gin iu sza i n ar zeczo n ego  Icy l iu sza, w zb u r zo n y  t łum  
st an ą ł  po  st ro n ie  d zie w czyn y . W t ed y  M arek Klau d iu sz o zn ajm ił , 
ż e  p rzecie ż  on  n ie ch ce  u ż y ć  si ł y  i zo st aw ia r o zst r zygn ię cie  
są d o w i, ch ce  j ą  t y lko  d o p r o w ad zi ć  d o  są d u . I p o szli  w szy scy  
po  r o zst r zygn ię cie  sp r aw y  d o  u r zę d u ją cego  d ecem w ir a A p p iu sza . 
O skar ż ycie l p r zed st aw ił  sp raw ę : d zie w czyn a u ro d ziła si ę  z n ie ­
w o ln icy  w  je go  d o m u , k t o ś  j ą  w yk r ad ł  i p o d r zu ci ł  w  d o m u  
W er gin iu sza, gd zie  j ą  w y ch o w an o . Oskar ż ycie l m a na t o  ś w ia ­
d ect w a i w y k aż e  t o  n aw et  w o b e c W er gin iu sza, kt ó ry w  gr u n cie  
r zeczy  jest  t u  p o szko d o w an y . A  t ym czasem  w o b e c n ie o b e cn o ś ci  
W er gin iu sza jest  sp r aw ie d l iw e , ż e b y  n ie w o ln ica p o szła ze  sw o im  
panem . Pr zy jacie le  W er gin iu sza p r o t est o w ali , ż e m o ż na g o  w  ci ą gu  
d w ó ch  d n i ś c i ą gn ą ć  i n ie n ale ż y  zab ie r ać  d zieci p o d  n ie o b e cn o ś ć  
r o d zicó w . Ż ą d an o , ab y  sp r aw ę  o d ło ż y ć  d o  p r zyb ycia W er gin iu sza, 
i u zn an o , ż e zgo d n ie  z p raw em  w yd an ym  p rzez sam e go  A p p iu sza  
n ale ż y  d zie w czyn ę  t ym czasem  w y d a ć  t ym , kt ó rzy  u w aż a ją , ż e 
jest  w o ln a i n ie n ar aż ać  je j  na ut rat ę  czci.
A p p iu sz t ak je d n ak  zin t er p r e t o w ał  w p r o w ad zo n ą  p rzez sieb ie  
u st aw ę , jak b y  o d n o si ła  si ę  do  lu d zi w y st ę p u j ą cych  d o  są d u  o  u zn a­
n ie ich  za w o ln y ch . Tu t a j  nat o m iast  id zie  o o so b ę  b ę d ą cą  po d  
o p iek ą  o jca, je j  p o siad acz m o ż e j ą  o d st ą p i ć  t y lko  o jcu . Po n iew aż  
za ś  o jcie c jest  n ieo b ecn y , n ale ż y  go  w e zw ać , a  p r z e z  t e n  c z a s  
z g ł a s z a j ą c y  p r e t e n s j ę  d o  w ł a s n o ś c i ,  ż e b y  n i e  p o n i ó s ł  u s z c z e r b k u
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w  s w y m  p r a w i e ,  m a  z a b r a ć  d z i e w c z y n ę  i  p r z y r z e c ,  ż e  d o s t a w i  j ą  
g d y  p r z y b ę d z i e  r z e k o m y  o j c i e c  (Liw iu sz III 4 5 , t łum . A . Ko ś ció łe k ).
Tym czasem  jed n ak  n ad eszli  d ziad ek  W er gin ii  i je j  n ar zeczo n y, 
t łum  ich  p rzep u ś cił , w ie r zą c, ż e A p p iu sz u gn ie  si ę  w o b e c tej 
in t er w en cj i. Lik t o r  jed n ak  o gło si ł , ż e o r zeczen ie  ju ż  jest  w yd an e  
i u si ł o w ał  u su n ą ć  Icy l iu sza. Ten  je d n ak  w y b u ch n ą ł  o t w ar cie, 
zar zu caj ą c A p p iu szo w i p o w o d o w an ie  si ę  w łasn ą  n am ię t n o ś ci ą  
i d ą ż en ie  do  zh ań b ien ia W er gin ii. Gr o zi ł  m u sk ie r o w an iem  p rzeciw ko  
n iem u  ludu  i w ezw an ie m  d o  bu n t u  ż o łn ie r zy  W er gin iu sza. W o b ec 
w zb u r zen ia lu du  A p p iu sz ust ą p i ł , go d zą c  si ę  zacze k ać  do  d n ia 
n ast ę p n ego  i p o p r o sił  M arka Klau d iu sza, ż eb y  d o  t ego  t erm inu  
zo st aw i ł  d ziew czyn ę  na w o ln o ś ci . Je ż e l i  jed n ak  W er gin iu sz nazaju t r z 
si ę  n ie st aw i t o  d zie w czy n ę  zab io r ą  i on  jak o  d ecem w ir  n ie u gię cie  
b ę d zie  b ro n ił  w y d an e go  p rzez sieb ie  p raw a.
Dw aj  m ło d zi lu d zie  z o t o czen ia Icy l iu sza w y r u szy l i  n at ych m iast  
po  W er gin iu sza, a Icy l iu sz zw leka ł  t ym czasem  z d an iem  p o r ę czycie l i 
za zw r o t  d zie w czy n y , ch cą c  zysk ać  na czasie . I słu szn ie , bo  gd y  
t y lko  A p p iu sz m ó gł  z zach o w an iem  p r zyzw o it o ś ci  o p u ś c i ć  t r yb unał , 
w ysła ł  sw e go  go ń ca  d o  o b o zu  w o jska na A e g id u s, do  d o w ó d có w , 
ab y  n ie d al i W e r gin iu szo w i u r lo pu  na u d an ie  si ę  d o  Rzym u . Ten  
jed n ak  p r zyb y ł  d o  o b o zu  zb y t  p ó ź n o , W e r gin iu sz b ył  j u ż  w  d ro d ze 
do  Rzym u .
N azaju t r z r o zegrał  si ę  d ram at . A p p iu sz Klau d iu sz n ie w y ­
sł u ch aw szy  naw et  W er gin iu sza p o t w ie rd ził  sw ó j  p o p r zed n i w y r o k  
i p rzyzn ał  M ar ko w i Klau d iu szo w i p raw o  zat r zym an ia d zie w czy n y  
jako  sw o je j  n ie w o ln icy . Zw ar t y  t łum  b ro n ił  d zie w czyn y , ale k ied y  
d ecem w ir  r o zkazał  l ik t o ro w i u su n ą ć  lud zi i u t o r o w ać  d ro gę  w ł a ś ­
cicie lo w i , lu d zie  si ę  zlę k l i  i o p u ś ci l i  W er gin ię . W t ed y jej  o jcie c 
zd o b y ł  si ę  na p o dst ę p . Przep r o sił  A p p iu sza za sw e  gw ał t o w n e  
w yst ą p ie n ie  i p o p r o si ł , ab y  m ó gł  zap y t ać  p iast u n k i w  o b ecn o ś ci  
có rk i, jak  m o gło  si ę  t o  st ać , ab y  m ó gł  o d e j ś ć  sp o ko jn ie , je ś l i  d o w ie  
się , ż e r ze czy w iś cie  n ie jest  o jcem  W er gin ii . A p p iu sz p o zw o l i ł  na t o. 
W t ed y W e r gin iu sz o d szed ł  z có r k ą  i jej  p iast u n k ą  na bo k, a p rze­
ch o d zą c ko ło  k r am ó w  sch w y c i ł  n ó ż  od  rzeź n ika i zaw o ła ł : W  t e n  
t y l k o  j e d y n y  s p o s ó b ,  c ó r k o ,  m o g ę  c i  d a ć  w o l n o ś ć .  Tu  p rzeb i ł  p ier ś  
d zie w czyn y , a o d w r ó ciw szy  si ę  d o  t r yb u n ału  rzekł : N a  c i e b i e  i  n a  
t w o j ą  g ł o w ę ,  A p p i u s z u ,  n i e c h  s p a d n i e  t a  k r e w .
W yp ad ek t en  st ał  si ę  p o czą t k iem  zam ieszek, kt óre d o p r o w ad zi ł y
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d o  u p ad ku  d ecem w ir ó w . W er gin iu sz w  o b o zie , d o  kt ó rego  w r ó ci ł  
na cze le  czt er yst u  lu d zi, ab y  p o d b u r zy ć  w o jsk o  zaw o ła ł : Ż y c i e  c ó r k i  
d r o ż s z e  m i  b y ł o  o d  ż y c i a  w ł a s n e g o , g d y b y  m o g ł a  ż y ć  j a k o  w o l n a  
i  n i e  z h a ń b i o n a  o b y w a t e l k a .  A l e  g d y  w i d z i a ł e m ,  ż e  j ą  p o r y w a  j a k  
n i e w o l n i c ę  n a  n i e r z ą d ,  w o l a ł e m  j ą  s t r a c i ć  p r z e z  ś m i e r ć  n i ż  p r z e z  
h a ń b ę .  0  sam ej W er gin ii  n iew ie le  si ę  z t ego  o p o w iad an ia d o w ia ­
d u jem y. Je st  jed n ak  r zeczą  in t e resu ją cą , ż e p r zy czyn y  d w ó ch  
w ie lk ich  p rzew r o t ó w  w  n ajd aw n ie jszych  d zie jach  Rzym u  —  u p ad ek 
kr ó lest w a i u p ad ek d ecem w ir ó w  —  t rad ycja p r zyp isu je  zam ach o w i 
na cze ś ć  ko b ie cą  o ce n ia j ą c t e w yst ę p k i jako  n ajcię ż sze  w ś r ó d  w ie lu  
p o p e łn io n ych  p rzez gr u p ę  r zą d zą cą .
Ko b ie t y  t ak ż e u rat o w ały  Rzym  p rzed  najazdem  W o lsk ó w  p r o ­
w ad zo n ych  p rzez r zym sk ie go  o b yw at e la Ko r io lan a, kt ó ry w  t en 
sp o só b  m ś cił  si ę  na w sp ó ło b yw at e lach  za d o zn an e  od n ich  k r zyw d y  
o r az za w ygn an ie . Kied y  p o n io sły  f iasko  p ró b y zat r zym an ia n a je ź ­
d ź có w , a t akż e p o se lst w a d o  Ko r io lan a, ab y  o d st ą p i ł  od  n iszczen ia 
o jczyst e go  m iast a, je go  m at ka i có rka o t o czo n e  in n ym i ko b ie t am i 
u d ały  si ę  do  o b o zu  W o lsk ó w  i zd o ła ł y  u b łagać  Ko r io lan a, b y  co f n ą ł  
si ę  o d  bram  Rzym u .
Kied y  ze ś w iat a legen d  p rze jd ziem y do  czasó w , o kt ó rych  
zach o w a ły  si ę  ź r ó d ła w iar ygo d n e  i b lisk ie  o kr eso m  w  n ich  o p isy ­
w an ym , a czasem  n aw et  im  w sp ó łcze sn e , zn ajd zie m y  w  rzym skie j  
h ist o r i i w ie le  ko b iet , kt ó rych  p o st aw y  b u d zi ł y  p o d ziw  w sp ó ł cze s­
n ych , a t ak ż e i p ó ź n ie jszych  po ko le ń .
Zaczn i jm y  od  h ist o r i i bo hat er skie j , a n ieszczę ś l iw e j  m at ki, kt órej 
im ię  st ało  si ę  sym b o lem  m ę st w a, w ie lk o d u szn o ś c i  i p o ś w ię cen ia . 
By ła t o  Ko rn el ia, có r ka Scy p io n a  A f r ykań sk ie go , bar dzie j  zn an a 
jako  m at ka Gr akch ó w . Po ch o d zi ła  ze zn ako m it ego  ro du  rzym skie j  
aryst o kr acj i . By ła m ło d szą  có r k ą  Pu b l iu sza Scy p io n a  A f r ykań sk ie go , 
zw y c i ę zcy  Han n ib ala i Ae m il i i  Ter t i i . Ju ż  je j  n ar o d zin y  b yły, w e d łu g 
t rad ycj i r zym sk ie j , p o p r zed zo n e zł ą  w r ó ż b ą . Bar d zo  m ło d o  w yszła  
za m ą ż  za d u ż o  st ar szego  od  sieb ie  Tyb e r iu sza Sem p r o n iu sza 
Gr akch a. M ał ż e ń st w o  b yło  zap ew n e , jak  t o  si ę  zw y k le  w  t ym  
ś r o d o w isku  w ó w cza s d ziało , u ło ż o n e p rzez o jca Ko r n el i i , p o n iew aż  
Tyb e r iu sz Gr akch u s m iał  za so b ą  ś w ie t n ą  kar ier ę  i o p in ię  czło w ie ka
o n ie p o sp o li t ych  zale t ach . Scy p io n  w y p o sa ż y ł  h o jn ie  o b ie  sw o je  
có r k i, każ d a o t rzym ała po  p ię ć d ziesi ą t  t alen t ó w , p o ło w ę  w  d n iu  
ś lu b u , d r u gą  p o ło w ę  zar zą d zan ą  p rzez m at kę  m iały  o t r zym ać  po  jej
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ś m ie rci . M ał ż e ń st w o  b yło  szczę ś l iw e . Ko r n el ia m ło d o  o w d o w ia ła , 
a ś m ier ć  je j  m ę ż a p o p r zed ziła w r ó ż b a. Pe w n e go  d n ia Tyb e r iu sz 
u jr zał  na sw o im  ło ż u  par ę  w ę ż y , b yły  t o  w cie lo n e  w  w ę ż e  d u ch y  
(w e d łu g rzym skiej  n azw y  g e n i u s z e )  pana i pan i d o m u . Tyb e r iu sz 
p ro si ł  o  w y ja ś n ien ie  zn aku  w r ó ż b iar zy . D o w ie d zia ł  się , ż e m usi 
zab ić  jed r iego  w ę ż a z t ej pary, je ż e l i zab ije  sam icę  —  um rze je go  
ż o n a, je ż e li  sam ca —  on sam . Tyb e r iu sz zab ił  sam ca, p o n iew aż  
k o ch ał  bardzo  ż o n ę , a po za t ym  u w aż ał , ż e  jest  d u ż o  m ło d sza od  
n ie go , w i ę c p o w in n a zo st ać  p rzy  ż yciu . N ied łu go  po t em  um ar ł , 
a Ko r nel ia zo st ała z d zie ć m i. M iała ich  d w an aś cio r o , na p rzem ian  
ch ło p có w  i d zie w czyn k i. Je d n a k  t y lko  t ro je p rze ż yło  o kres d zie c i ń s­
t w a —  có rka i d w ó ch  sy n ó w , Tyb e r iu sz i Gaju sz.
Po  ś m ier ci m ę ż a Ko r n el ia zaj ę ła si ę  w y ch o w an ie m  d zieci , 
o d m aw iają c zaw ar cia d r u giego  m ał ż eń st w a. By ła ładn a, o  ś w ie t n ych  
k o l igacjach , st aran n ie w ykszt a łco n a i zam o ż n a. Kan d yd at ó w  do  
m ał ż e ń st w a n ie b rakło , o jej  r ę kę  u b iegał  si ę  naw et  jeden  z Pt o le ­
m eu szy  (p r aw d o p o d o b n ie  p ó ź n ie jszy  kró l Pt o lem eu sz V II I Eu er ge- 
t es II o  p rzyd o m ku  Fy sk o n ). Ko rn elia p o zo st a ła jed n ak  p rzy sw e j  
p ierw o t nej d ecyzj i . Plu t arch  w  ż ycio r ysie  jej  syn a Tyb er iu sza Grakcha 
p o dkreś la zn ako m it e  w y ch o w an ie , jak ie  o t r zym al i jej  syn o w ie : c h o ć  
p o w s z e c h n i e  u z n a w a n o  i c h  z a  n a j b a r d z i e j  u z d o l n i o n y c h  l u d z i  
w  R z y m i e ,  w i d a ć  b y ł o ,  ż e  w  z a l e t y  i c h  c h a r a k t e r ó w  l e p s z y  w k ł a d  
w n i o s ł o  t o  w y c h o w a n i e  n i ż  s a m e  w r o d z o n e  i c h  s k ł o n n o ś c i  (P lu ­
t arch , T y b e r i u s z  G r a k c h u s  4 3 ) .  N aw et  szt u kę  w y m o w y  zaw d zi ę czać  
m ieli sy n o w ie  sw e j  w ykszt a łco n e j  m at ce. N iezu p e łn ie  p ew n e an e g­
d o t y  zw i ą zan e  z o so b ą  Ko r n e li i p o d kr eś laj ą  je j  p r zyw i ą zan ie  do  
d zieci i m acie r zy ń sk ą  dum ę . Je d e n  z au t o ró w  st ar o ż y t n ych  p r zyp i­
su je jej  p o w ie d zen ie , w o b e c o b w ie szo n e j  k le jn o t am i i ch w al ą ce j  si ę  
n im i ko b iet y , ż e jej  k le jn o t am i są  jej  d zieci i in n ych  n ie po t rzebu je. 
Có r k ę  w yd ała za m ą ż  zn ako m icie  za Pu b l iu sza Scy p io n a  Em il iana, 
syna zw y ci ę zcy  sp o d  Pyd n y , ad o p t o w an ego  p rzez syn a Scy p io n a  
A f r ykań sk ie go . N iek t ó rzy  t w ie r d zą , ż e p o d sycała am b icje  sy n ó w , 
ż a l ą c się , ż e Rzym ian ie  zn aj ą  j ą  jak o  t e ś cio w ą  Scy p io n a  Em il iana, 
a n ie jako  m at kę  Gr akch ó w . Obaj je j  syn o w ie , n ajp ie r w  Tyb e r iu sz 
(1 3 4 / 1 3 3  r. p .n .e .) , a d ziesi ę ć  lat  po  ś m ierci Tyb e r iu sza —  Gaju sz, 
jako  t r yb u n o w ie  lu d o w i u si ło w al i  p r zep r o w ad zić  reform ę  ro ln ą , 
w p r o w ad zić  m ają cą  b ard zo  d ale ko  id ą ce  zm ian y  w  st rukt u rze 
w łasn o ś ci  ziem sk ie j  na t eren ie It alii . D ą ż y l i d o  p r zyw r ó cen ia g o s­
8 2
p o d arst w  ch ło p sk ich  p rzez w y w łaszcze n ie  czę ś ci  ziem i zn ajd u ją ce j  
si ę  w  p o siad an iu  w ie lk ich  w ła ś cicie l i .
By ł  t o  o kr es b ard zo  b u r zl iw y  w  d zie jach  Rzym u , p o n iew aż  
p ro jek t y Gr akch ó w  ś c i ą gn ę ł y  na n ich  w r o go ś ć  ze st ro n y ar yst o kr acj i 
r zym sk ie j  i n iekt ó r ych  in n ych  gr u p  sp o łe czn y ch  It ali i . Ko rn elia 
n ie w ą t p l iw ie  sp rzy jała zam ysło m  syn ó w , ch o ć  n ie jest  pew n e, ż e 
p o m agała czyn n ie . Dw ie  in fo rm acje  —  jed n a o t ym , ż e b rała u d ział  
w  zam o r d o w an iu  sw e go  zię cia , kt ó ry po  u p adku  Tyb e r iu sza ch cia ł  
zn ie ś ć  je go  u st aw ę  agrarn ą , a d ru ga, ż e po słała na p o m o c Gaju szo w i 
ż o łn ie r zy  p rzeb r an ych  za ż n iw iar zy , p o ch o d zą  zap ew n e  o d  w r o gó w  
Gr akch ó w , ch cą cy ch  zn ie sław ić  Ko rnelię . Ró w n ie ż  t o  jed n ak  ś w iad ­
czy  o p o zy t yw n ym  st o su n ku  Ko r n el i i do  zam ierzeń  sy n ó w , sko r o  
w r o go ś ć  ich  p r ze ciw n ik ó w  o gar n ę ła i j ą . Z  in n ych  ś w iad e ct w  
w yn ika, ż e Ko r nelia, sp r zy ja j ą c ce lo m  syn ó w , n ie p o ch w ala ła działań  
gw a ł t o w n y ch . M o ż e zr eszt ą  o b aw iała się , ż e  p o t ę gu j ą  o n e w r o go ś ć  
i zw i ę ksza j ą  n ie b ezp iecze ń st w o . Kied y  Ga ju sz o b ją ł  t r yb un at , 
w p r o w ad zi ł  p ro jekt  d w ó ch  u st aw  sk ie r o w an ych  w yr aź n ie  p r zeciw ko  
d w ó m  lu d zio m , kt ó rzy  b ard zo  zaszk o d zi l i  Tyb e r iu szo w i. Je d n a  
z u st aw  m iała w p r o w ad zić  zakaz p iast o w an ia jak ie go k o lw ie k  u rzę du  
d la lu d zi , kt ó rzy  p e łn ią c u rzą d  zo st al i z n iego  u su n ię ci p rzez lud . 
Tak im  b y ł  t r yb un  lu d o w y  z czasó w  Tyb e r iu sza M arek O k t aw iu sz. 
O st at eczn ie  Gaju sz sam  w y co f a ł  p ro jekt  t ej u st aw y, o ś w i a d c z a j ą c  
p r z y  t y m ,  ż e  O k t a w i u s z  z a w d z i ę c z a  t o  p r o ś b o m  j e g o  m a t k i ,  K o r n e l i i .  
L u d  b y !  z  t e g o  b a r d z o  z a d o w o l o n y  i  p r z y j m u j ą c  t e n  w n i o s e k  
G a j u s z a  o k a z a ł  p r z e z  t o  s w ą  c z e ś ć  d l a  K o r n e l i i ,  z a r ó w n o  z e  w z g l ę d u  
n a  j e j  s y n ó w  j a k  i  n a  o j c a  S c y p i o n a .  Pó ź n ie j  za ś  p o st aw i ł  jej  naw et  
p o m n ik  sp i ż o w y  z nap isem : K o r n e l i a ,  m a t k a  G r a k c h ó w .  (Plu t ar ch , 
G a j u s z  G r a k c h u s  4 , 2 ) . Zgo d n e  z t ym  p rzekazem  o  Ko rn el i i są  t akż e 
f r agm en t y  jej  l ist ó w  do  syn a, o  kt ó r ych  w sp o m in a Cycer o .
Po  ś m ierci Tyb e r iu sza, kt ó ry zg in ą ł  z r ą k p r ze ciw n ikó w  p o l i ­
t y czn ych , Ko r n el ia o p u ś ci ła  Rzym  i p rzen io sła si ę  d o  M isen um . Tam  
t eż  do t ar ła do  n iej  w iad o m o ś ć  o  ś m ie rci Gaju sza, kt ó ry zg in ą ł  
p o d o b n ie  jak  je go  brat . Zn io sła  t o  n o w e n ieszczę ś cie  z o gr o m n ą  
go d n o ś ci ą  i m iała p o w ie d zie ć  —  jak  p isze Plu t arch  ( G a j u s z  G r a k c h u s  
19, 1 ) —  o  t y c h  ś w i ę t y c h  m i e j s c a c h ,  g d z i e  j e j  s y n o w i e  p o l e g l i ,  ż e  
są  t o  g o d n e  i c h  z a s ł u g  g r o b o w c e .  Ko rn el ia p o zo st a ła w  p o b l iż u  
M isen um , n ie zm ie n iaj ą c t rybu  ż ycia . M iała w ie lu  p rzy jació ł , g o ś ­
cin n ie  ich  u sieb ie  p rzy jm o w ała. Była o t o czo n a w y kszt a łco n ym i
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Grekam i i p isarzam i, cieszy ła si ę  p o w aż an iem  p an u j ą cych  w  w ie lu  
kr ajach . Czę st o  i d o b r ze o p o w iad ała  o  ż y c iu  i czy n ach  sw e go  o jca. 
N a d z w y c z a j n y  t e ż  p o d z i w  b u d z i ł a  u  w s z y s t k i c h  t y m ,  ż e  g d y  j ą  
l u d z i e  w y p y t y w a l i  o  j e j  s y n ó w ,  o p o w i a d a ł a  o  n i c h  i  w s p o m i n a ł a  
w s z y s t k i e  i c h  c i e r p i e n i a  i  t r u d y  b e z  w z r u s z e n i a  i  ł e z ,  j a k b y  m ó w i ł a
o  k i m ś  z  d a w n y c h  j u ż  d z i e j ó w .  N iek t ó rzy  m ieli jej  t o  za złe, ale 
Plu t arch  i w ielu  in n ych  p isarzy  w łaś n ie  t ę  p o st aw ę  Ko rneli i p o d ziw ia, 
p o d kr e ś la j ą c, ż e t ę  m o c p an o w an ia nad  bó lem  d ały  je j  s z l a c h e t n a  
n a t u r a ,  z n a k o m i t e  u r o d z e n i e  i  d o b r e  w y c h o w a n i e .  Przyk ład  Ko r n eli i 
cy t u je  Sen eka —  f i lo zo f  czasó w  Nero na —  w  sw o im  u t w o rze 
ko n d o len cy jn ym  d o  M ar cj i po  ś m ierci je j  sy n ó w , a po t em  w  p o d o b ­
nym  d o  He lw i i:  K o r n e l i a ,  c ó r k a  S c y p i o n a  i  m a t k a  G r a k c h ó w  m i a ł a  
d w a n a ś c i o r o  d z i e c i ;  s t r a c i ł a  w s z y s t k i e  d w a n a ś c i o r o .  N i e  d a  s i ę  n i c  
p o w i e d z i e ć  o  w s z y s t k i c h  i n n y c h ,  k t ó r y c h  a n i  i c h  n a r o d z i n  a n i  
ś m i e r c i  n i e  o d c z u ł o  p a ń s t w o ;  T y b e r i u sz a  i  G a j u s z a ,  o  k t ó r y c h  
m o ż n a b y  p o w i e d z i e ć ,  ż e  n i e  b y l i  d o b r z y ,  a l e  n i e  m o ż n a  z a p r z e c z y ć ,  
ż e  b y l i  w i e l c y ,  z n i o s ł a  i  ś m i e r ć  i  b r a k  p o c h ó w k u .  T y m  k t ó r z y  j e j  
ż a ł o w a l i  i  c h c i e l i  p o c i e s z a ć  p o w i e d z i a ł a :  „ n i g d y  n i e  u z n a m  s i ę  z a  
n i e s z c z ę ś l i w ą ,  s k o r o  d a ł a m  ż y c i e  G r a k c h o m "  (t łum . L. Jo a ch im o -  
w icz). A  in n y  au t o r  u zn ał  j ą  za w zó r  Rzym ian k i, w zó r  p o r ó w n yw aln y  
t y lko  z gr e ck ą  Pen elo p ą .
 ^Szcze gó ln ie  szlach e t n e , a zarazem  t r agiczn e  p o st acie  ko b ie t  
ukazu ją  dzie je w cze sn e go  cesarst w a rzym sk iego . W  st o l icy  w ie lk ie go  
im per ium , jak im  st ało  si ę  p ań st w o  rzym skie , w  Rzym ie  po  st o su n ­
ko w o  sp o ko jn ym  o kr esie  r zą d ó w  A u gu st a  t rw ała m n iej lub  w ię ce j  
ukryt a w alk a m ię d zy  cesar zem  a p o t o m kam i d aw n ych  w ie lk ich  
r o d ó w  ar yst o k r at yczn ych . O b aw a cesar zy  p rzed  ew en t u aln ym i 
p ret enden t am i d o  t ro nu , am b icje  n iekt ó rych  p r zed st aw icie l i r o d ó w  
ar yst o k r at yczn ych , a t ak ż e t ę skn o t y  za d aw n ym  ust ro jem  r ep u b ­
likań sk im  i d ą ż en ie  do  w o ln o ś c i , do  o d b u d o w y  zn aczen ia senat u  
p o w o d o w ały  st ałe n ap ię cia, t er ror  i sp isk i . Ist n ia ło  w ie le  in n ych  
czy n n ik ó w  w p ły w a j ą cy ch  na t aką  sy t u acj ę , lecz t en  u p r o szczo n y  
o b raz w yst ar czy  ch yb a jak o  t ło  d o  p rzed st aw ien ia o w y ch  w zo r o ­
w y ch  p o st aw  n iek t ó r ych  ko b ie t  w  t ych  t r u d n ych  czasach . W szy st ­
kie ko b ie t y , kt ó re b ę d ą  p r zed st aw io n e na d a lszy ch  st ro n ach  t ego  
r o zd ziału , n ale ż ały  d o  d o m u  p an u j ą ce go  lu b  n aj le p szych  ro d ó w  
rzym skie j  ar yst o kr acj i . Ty lk o  o  t ak ich  ko b ie t ach  p isał  g łó w n y  
h ist o r yk  t ych  czasó w  —  Tacy t  i au t o r  ż y w o t ó w  cesar zy  —  Sw e t o -
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n iu sz. A  po za t ym  b y ły  t o  na o gó ł  w a lk i  „ p a łaco w e "  r zad ko  
w ci ą ga j ą ce  inn e gr u p y  sp o łeczn e .
Je d n ą  z n ajp i ę kn ie jszych  p o st aci szlach e t n ych  Rzym ian ek  
t ego  o kresu  była An t o n ia  M ło d sza, có rka t r ium w ir a M arka A n ­
t o n iu sza i O k t aw i i, sio st r y  A u gu st a . U r o d zo n a w  36  r. p .n .e. 
w yszła , m ają c d w ad zie ś cia  lat , za m ą ż  za Dr u zu sa, st ar szego  
pasierba A u gu st a , brat a p ó ź n ie jszego  cesarza Tyb e r iu sza. An t o n ia 
była zn an a ze sw e j  p ię kn o ś ci , m ą d ro ś ci i u m iar ko w an ia. W ed łu g 
ś w iad e ct w  st ar o ż y t n ych  p isarzy  m ał ż e ń st w o  t o  b y ło  szczę ś l iw e . 
A  t rzeba p am ię t ać , ż e cesar z A u gu st  n ie m ają c w łasn e go  syn a 
st arał  si ę  p asie r b ó w  p o w ią zać  jak o ś  ze  sw o j ą  ro dzin ą , ż e b y  m ó c 
im  ła t w ie j  p r ze kazać  w ład zę . Ju ż  zr eszt ą  w  o st at n im  w ie ku  
rep u b lik i  o d p o w ied n ie  d o b ie r an ie  m ał ż o n kó w  było  w aż n ym  czy n ­
n ik iem  p o l i t yk i  i u k ład ó w  m ię d zy  ro dam i. Tak ż e  m ał ż e ń st w o  
O k t aw i i, m at ki An t o n i i  z An t o n iu sze m  b yło  zaw ar t e d la sce m e n - 
t o w an ia so ju szu  m ied zy  Okt aw ian em  i An t o n iu szem . Z  m ał ż e ń st ­
w a A n t o n i i  z Dr u zusem  u r o d ziło  si ę  t ro je dzieci : Ger m an iku s, 
o jcie c p ó ź n ie jszego  cesar za Ka l igu l i , Liw i l la  p ó ź n ie jsza sy n o w a 
cesar za Ty b e r iu sza i Klau d iu sz —  p ó ź n ie jszy  cesar z. A n t o n ia  
b ar d zo  m ło d o  o w d o w ia ła . D r u zu s, b ar d zo  zd o ln y  w o jsk o w y  
cie szy ł  si ę  d u ż ym  u zn an iem  A u gu st a , kt ó ry m u p o w ie r zał  o d ­
p o w ie d zia ln e  zad an ia w  w a lk ach  z p lem io nam i ger m ań sk im i —  
zm ar ł  p o d czas jed ne j z t ych  w yp r aw  w  n ast ę p st w ie u p ad ku  
z ko n ia. Je g o  brat  Tyb e r iu sz zd ą ż y ł  je szcze  p r zy jech ać , ab y  go  
zo b aczy ć  p rzed  ś m iercią . Tyb e r iu sz b ard zo  ko ch ał  sw e go  brata; 
Sw e t o n iu sz w  ż ycio r ysie  Tyb e r iu sza po daje, ż e p r ze w ió zł  je go  
cia ło  z Germ an ii d o  Rzym u , sa m  i d ą c  p r z e d  o r s z a k i e m  c a ł ą  d r o g ę ,  
a ż  d o  s a m e g o  R z y m u .  Po zo st a ł  t eż  w  p rzy jaź n i z w d o w ą  po  n im .
An t o n ia  b o w iem  m im o  n alegań  A u gu st a  n ie ch cia ła  w y j ś ć  
d ru gi raz za m ą ż  i cieszy ła si ę  p rzez t o  d u ż ym  szacu n k iem  i zau fan iem  
Tyb e r iu sza. By ła zreszt ą  o so b ą  o t o czo n ą  szacu n k iem  w  całym  
d w o r sk o -se n ack im  ś r o d o w isku , p o p u larn ą  w ś r ó d  lu du  r zym sk ie go  
w łaś n ie  ze w zgi ę d u  na zalet y  charakt eru  —  u czc iw o ś ć  i u m iar ­
ko w an ie. Lo s n ie o szczę d zi ł  jej  ci ę ż k ich  bardzo  d o ś w iad cze ń . Przede 
w szyst k im  w cze ś n ie  st raci ła n ajst arszego  syn a Ger m an ika, kt ó rego  
je go  st ryj  ad o p t o w ał  i w  każ d ym  razie p rzez jak i ś  czas w y su w a ł  na 
w aż n e  st an o w iska w o jsko w e . Ger m an ik  p r o w ad zi ł  w a lk i  z Ge r ­
m an am i (st ą d  p r zyd o m ek), po t em  Tyb e r iu sz p r zen ió sł  go  do
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p r o w in cj i  w sch o d n ich  z w ład zą  zw ie r zch n ią  nad w szyst k im i* p r o w in ­
cjam i Bl isk ie go  W sch o d u . Tam  w łaś n ie  Ger m an ik  zm ar ł po  cho ro b ie , 
kt órej o b jaw y  zo st ały  p rzez w sp ó łcze sn y ch  u zn an e za sku t k i o t rucia. 
Po są d zo n o  o t o  nam iest n ika jed ne j z p r o w in cj i , Pizo n a, po  cich u t ku  
p o d e jr zew aj ą c u d ział  w  t ym  cesar za Tyb e r iu sza i j e go  m at ki Liw i i . 
Ist o t n ie  Ger m an ik  nar azi ł  si ę  n ie d łu go  p rzed t em  Tyb e r iu szo w i 
o d b y w szy  p o d r ó ż  do  Egip t u  bez je go  zezw o le n ia (czło n ko m  
w ar st w y  senat o r skie j  w st ę p  do  Egip t u  b ył  zab r o n io n y , w ym agał  
sp ecja ln e go  ze zw o le n ia), p o za t ym  Ger m an ik  b y ł  p o d o b n o  zn an y  
z p o gl ą d ó w  raczej r ep u b likań sk ich  i w  o gó le  b ard zo  ła t w o  zysk iw a ł  
so b ie  p o p u lar n o ś ć  i sym p at ię . An t o n ia n ie w zię ła czy n n e go  u d ziału  
w  ż a ło b n ych  o b ch o d ach  po  sp r o w ad zen iu  zw ło k  Germ an ika d o  
Rzym u . Tacy t  o p isu j ą cy  t e w yd ar zen ia w  k i lkad zie sią t  lat  p ó ź n ie j  
po dkr eś lał , ż e n ie zn a lazł  w  p ism ach  w sp ó łcze sn y ch  w yp ad ko m  
ż ad ne j o  n iej  w  t ym  p o w ią zan iu  w zm ian k i, p o d czas gd y  im io na 
p o zo st ałych  czło n k ó w  r o d zin y  b y ły  w ym ien io n e . W ed łu g Tacyt a: 
a l b o  s t a n  z d r o w i a  j e j  w  t y m  p r z e s z k o d z i i ,  a l b o  s e r c e  j e j  z g n ę b i o n e  
sm u t k i e m ,  w i d o k u  c a ł e g o  o g r o m u  n i e s z c z ę ś c i a  z n i e ś ć  n i e  m o g ł o .  
Ł a t w i e j  b y m  w  t o  u w i e r z y ł ,  ż e  T y b e r i u s z  i  A u g u s t a ,  s a m i  z  d o m u  n i e  
w y c h o d z ą c ,  A n t o n i i  n i e  p u ś c i l i ,  ż e b y  i c h  s m u t e k  r ó w n y  s i ę  w y d a ł  
i  ż e b y  t a k  w y g l ą d a ł o ,  j a k b y  p r z y k ł a d  m a t k i  t a k ż e  b a b k ę  i  s t r y j a  
z a t r z y m a ł  (Tacy t , R o c z n i k i  1113, t łum . S. Ham m er ).
Ja k  w iad o m o  Tacy t  b ar dzo  n iech ę t n ie  o d n o si ł  si ę  d o  cesar zy  
z d yn ast i i  j u l i j sk o -k lau d y jsk ie j , n ie w iad o m o  o ile u zasad n io n e  b yły  
je go  po de jrzen ia co  do  u d ziału  Tyb e r iu sza w  ś m ierci Germ an ika. 
An t o n ia ch yb a jed n ak  n ie d aw ała w iar y  t ego  t yp u  p o m ó w ien io m , 
p o n iew aż  jak  w iem y ze w zm ian e k  u in n ych  au t o ró w  n ie zer w ała 
st o su n kó w  z Tyb er iu szem . Do w iad u je m y  si ę  b o w iem , ż e  k ied y  
zau f an y  Tyb e r iu sza p refekt  p re t o r ian ó w  Se jan  szy k o w a ł  w  Rzym ie  
sp ise k  d la o b alen ia cesar za, kt ó ry ju ż  o d  lat  r zą d zi ł  im per ium  ze 
sw o je j  sam o t n i na w y sp ie  Cap r i, t o  w łaś n ie  An t o n ia o d w aż y ła si ę  
u p r zed zić  o  t ym  cesarza. Po d o b n o  w ysła ła  do  n ie go  sw e go  zau f a ­
n ego  n ie w o ln ik a, zn an e go  p ó ź n ie j  w y zw o le ń ca  na w yso k im  st an o ­
w isku , faw o r yt a cesar za Klau d iu sza, Pallasa z l ist em  u p r zed zaj ą cym  
cesar za Tyb e r iu sza o d ale ko  ju ż  p o su n ię t ych  p r zygo t o w an iach  
zam ach u  st an u  ze st ro n y  Se jan a. I Tyb e r iu sz, kt ó r ego  Se jan  t ak 
o m ot ał , ż e n ie w ie r zy ł  j u ż  n iko m u  po za n im , An t o n i i u w ie r zy ł  
i w  b ard zo  zr ę czn y  i szyb k i  sp o só b  r o zp r aw ił  si ę  z Se jan em  i je go
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p o p leczn ikam i. W skazu je  t a h ist o r ia na m ą d ro ś ć , o d w agę  i au t o ryt et  
A n t o n i i . N ie b ył  t o  ko n ie c t raged ii  An t o n i i.  Po  st racen iu  Se jan a, 
st r aco n o  t ak ż e je go  d zieci . W t ed y je go  ż o n a Ap ik at a, o d  d aw n a 
ż y j ą ca o d d zie ln ie , d o n io sła  Tyb e r iu szo w i, ż e sp r aw czyn i ą  ś m ier ci 
je go  syn a Dr u zu sa była ż o n a t ego ż , có r ka An t o n i i  Liw i l la , kt ó ra go  
o t ru ła za n am o w ą  Se jan a. Liw i l la  była od  lat  ko ch an k ą  Se jan a i t o  
by ło  t eż  p r zyczyn ą  r o ze jś cia si ę  m ał ż e ń st w a Se jan a. I w t ed y  
Tyb e r iu sz w y d a ł  na ś m ier ć  Liw i l i ę  i w szy st k ich  in n ych  w sp o ­
m n ian ych  w  o ś w iad cze n iu  Ap ik at y .
Kasju sz Dio , h ist o ryk r zym sk i III w . n.e., d o d aje  do  t ego  o p isu  
zd an ie , ż e sł ysza ł  t akż e o innym  p rzeb iegu  w yp ad kó w . A  m ian o w icie  
Tyb e r iu sz o szczę d zi ł  Liw i l i ę  ze w zglę d u  na je j  m at kę  i t o  sam a 
An t o n ia  zab ił a sw o j ą  có r k ę  gło d em . Pr aw d o p o d o b n ie  p ie rw sza 
w ersja jest  p r aw d ziw a. Z t ro jga d zieci An t o n i i  p o zo st a ł  jej  t y lko  
p o zo rn ie  najm n iej u d an y p ó ź n ie jszy  cesar z Klau d iu sz i w n u k i 
z m ał ż e ń st w a Ger m an ika z A gr yp in ą , kt óre w y ch o w y w a ły  si ę  w  jej 
d o m u . Klau d iu sz b ył  d zieck iem  w ą t łym  i ch o r o w it ym , o w y r aź n ych  
zain t e r eso w an iach  in t e lek t u aln ych . O d b ie ga ł  w i ę c p o w aż n ie  od 
p rzyję t ego  p o ję cia u d an ego  ch ło p ca —  si ln ego , sp r aw n ego  w  w alce , 
o d w aż n e go  i zd e cyd o w an e go . Sw e t o n iu sz w  ż ycio r ysie  Klau d iu sza 
po d aje, ż e  je go  m at ka n azyw ała go  l u d z k ą  p o c z w a r ą ,  z a c z ę t ą  t y l k o  
p r z e z  n a t u r ę ,  l e c z  n i e  w y k o ń c z o n ą  i ż e je ż e l i zar zu cała ko m u ś  
t ę po t ę  t o  m ó w iła o n im , ż e  jest  g ł u p s z y  j e s z c z e  o d  j e j  s y n a  
K l a u d i u s z a  (Sw e t o n iu sz, K l a u d i u s z  Z ) .
Nie b ar dzo  ta o p o w ie ś ć  zgad za si ę  z o b razem  ch arakt eru  
i zach o w an ia  An t o n i i  p rzekazan ym  p rzez w szy st k ie  ź r ó d ła r zym skie. 
M o ż e raczej p lo t ka ta w yn ik ła  z n ie ch ę ci czę ś ci  ś r o d o w iska sen at o r ­
sk ie go  do  Klau d iu sza i d ą ż en ia d o  o ś m ie szen ia go . N ie u lega jed n ak  
w ą t p l iw o ś ci , ż e Klau d iu sz u ch o d zi ł  w  r o d zin ie  za najm n iej u d an ego  
p o t o m ka An t o n i i  i w ła ś n ie  o n  p rze ż y ł  sw o je  r o d ze ń st w o . An t o n ia 
ż y ła jed n ak  d o ś ć  d łu go , b y zo b aczy ć  w  37  r. n.e. Klau d iu sza 
p e łn i ą cego  ko n su lat  w r az z cesarzem , kt ó rym  po  ś m ie r ci Tyb e r iu sza 
zo st ał  j e go  b rat anek, syn  Ger m an ika i A g r y p in y  St ar sze j  —  Kaligu la . 
W ed łu g p r zekazó w  h ist o r ykó w  Kal igu la , p r agn ą c za j ą ć  t ro n , p r zy ­
czy n i ł  si ę  d o  p rzysp ieszen ia ś m ie rci st ry ja, ale zn ó w  t ru d n o  st w ie r ­
d zi ć , i le w  t ych  in fo r m acjach  jest  p raw d y. W  każ d ym  razie o b j ą w szy  
t ron o kazyw ał , p rzynajm n ie j na p o czą t ku , o gr o m n y  szacu n e k  d la 
zm ar łych  i p r zyw ią zan ie  d o  ż y j ą cych  czło n k ó w  ro dzin y.
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Po gr zeb  Tyb e r iu sza o d b y ł  si ę  z nale ż yt ym  p rzep ych em  i p o ­
ch w aln ą  m o w ą , w ygło szo n ą  ze łzam i p rzez je go  nast ę pcę . O so b i ś cie  
p r zyw ió zł  p r o ch y  m at ki (zo b . n iż ej  b io gr af i ę  A gr y p in y  St ar sze j ) 
i brat a d o  Rzym u. A  b ab ce sw e j An t o n i i , u kt órej si ę  w y ch o w y w a ł  
po  ś m ierci p rababki Liw i i , sw e j  o p ie ku n k i po  zesłan iu  A gr yp in y , 
p r zyzn ał  u ch w ał ą  senat u  w szyst k ie  zaszczy t y  jak ie  t y lko  p r zy ­
sł u g iw a ły  Liw i i , m ię d zy in n ym i o t r zym ała t yt u ł  A u gu st y , zo st ała 
kap łan k ą  ku lt u  A u gu st a  i ko rzyst ała ze w szy st k ich  p r zyw i le jó w  
p r zysłu gu j ą cych  w est a lko m . N ied łu go  jed n ak  ko rzyst ała z łask  
sw e go  w n u ka, An t o n ia była o so b ą  m aję t n ą , w iem y, ż e m iała 
l iczn y ch  n ie w o ln ikó w , b yła t eż  w ła ś c ic ie lk ą  d ó b r  w  Egip cie , t o  t eż  
m o gło  si ę  p r zy czyn i ć  d o  st arań  cesar za o r ych łe  sko r zyst an ie  z p raw  
sp ad ko b ie r cy . W ed łu g jed n ak  st ar o ż y t n ych  ś w iad e ct w  p r ze ś lad o ­
w an ie  An t o n i i  p rzez jej  w n u ka b yło  po  p ro st u  w yn ik ie m  je go  
charakt eru , w r o d zo n e go  m u o kr u cie ń st w a. Sw e t o n iu sz o p o w iad a, 
ż e p o d o b n o  babka złap ała go  k ie d y ś  p o d czas st o su n ku  z jed n ą  
z sió st r , k ied y  b yl i je szcze  p raw ie d zie ć m i w  jej  do m u . M ó gł  w i ę c 
m ieć  p o w o d y  d o  gn ę b ien ia sw ej babk i, t ym  bardzie j  ż e d ziało  się  
t o  ju ż  w  o kr esie, k ie d y  Kal igu la w y k azy w a ł  w yr aź n e  o b jaw y  
szale ń st w a. W ed łu g Sw e t o n iu sza o d m ó w ił  k ie d y ś  sw o je j  b ab ce  
r o zm o w y w  czt er y  o czy  b êz o b ecn o ś ci  d o w ó d cy  p re t o r ianó w , je go  
zau f an ego  M akr o n a. M o ż n a sn u ć  p r zyp u szczen ia , jak ie j  t reś ci 
r o zm o w y o czek iw a ł , o d w aż n a An t o n ia p ew n o  by si ę  n ie zaw ah ała 
p rzed n ap ię t n o w an iem  l iczn y ch  jego  o k r u cie ń st w  i w yst ę p kó w . 
Dalej , w e d łu g Sw e t o n iu sza , p r z e z  t e g o  r o d z a j u  u p o k o r z e n i a  i  z ł o ś ­
l i w o ś c i  s p o w o d o w a ł  j e j  ś m i e r ć ,  a  n a w e t  j ą  o t r u ł ,  j a k  t w i e r d z ą  
n i e k t ó r z y .  G d y  u m a r ł a ,  n i e  d o p u ś c i I  d o  ż a d n y c h  u r o c z y s t o ś c i  
p o g r z e b o w y c h  i  n i e  o p u s z c z a j ą c  s t o ł u ,  s p o g l ą d a I  z  d a l a  n a  p ł o n ą c y  
s t o s  (Sw e t o n iu sz, K a l i g u l a  2 3 ).
N ie w e se lsze  m iała ż yc ie  ró w n ie cn o t l iw a jak  An t o n ia, lecz 
zn aczn ie  ch yb a en e r giczn ie jsza m at ka Ka l igu l i , A gr yp in ą , có rka 
d o w ó d cy  i p rzy jacie la A u gu st a  —  A gr y p p y  i có r k i cesar za —  Ju l i i .  
U r o d zo n a w  14  r. p .n .e., m aj ą c lat  d ziew ię t n aś cie  zo st ała ż o n ą  
Germ an ika, n ajst ar szego  syn a A n t o n i i . W ed łu g Pl in iu sza St ar szego  
u ro d ziła m u d ziew ię cio r o  d zieci . Z t ych  d ziew ię cio r ga t ro je um ar ło  
w cze ś n ie . Przy ż yciu  zo st ali  Nero n , Dr u zu s, Gaju sz (p ó ź n ie jszy  
cesar z Ka l igu la ), A gr yp in ą  M ło d sza (p ó ź n ie j  m at ka Nero n a i ż o n a 
cesar za Klau d iu sza ), Dr u zy l la  i Liw i l la . W ar t o  t u  m o ż e zw r ó ci ć
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u w agę , ż e w szyst k ie  w zo r o w e i pełne cn ó t  bohat erki pó ź nej repub lik i 
i w cze sn e go  cesar st w a m iały  d u ż o  d zieci .
A gr yp in a t o w ar zyszy ła sw em u  m ę ż o w i w e  w szy st k ich  je go  
w yp r aw ach  w o jen n ych  i m isjach  w  p r o w in cjach  B l isk ie go  W sch o ­
du. W ed łu g Tacy t a Ger m an ik  b ył  n ie lu b ian y  p rzez st r y ja Tyb e r iu sza 
i b ab kę  Liw ię . By ł  b o w iem  pełen u ro ku , m iał ła t w o ś ć  ko n t akt u  
i zy sk iw a ł  ła t w o  u zn an ie  t łum u , p o siad ał  w i ę c t e cech y , kt ó rych  
Ty b e r iu szo w i b rako w ało . O p r ó cz t ego  Liw ia  n ie lu b iła A gr yp in y , 
có r k i jej  n ie lu b ian ej  p asie r b icy  t akż e i d lat ego , jak  u w aż a ł  Tacy t , ż e  
sa m a  A g r y p i n a  b y ł a  c o k o l w i e k  z a  n a m i ę t n a ,  t y l k o  ż e  d z i ę k i  c z y s t o ś c i  
o b y c z a j ó w  i  m i ł o ś c i  d o  m ę ż a  c h a r a k t e r  s w ó j ,  c h o ć  n i e p o s k r o m i o n y ,  
k u  d o b r e m u  k i e r o w a ł a  ( R o c z n i k i  I 33, t łum . S. Ham m er ). Sp r aw a 
zreszt ą  d o t yczy ła na p ew n o  n ast ę p st w a t ro nu  —  Ger m an ik  b ył  
w n u k iem  O kt aw ian a, a Tyb e r iu sz je go  pasierbem , syn em  Liw i i  
z p ie r w szego  m ał ż e ń st w a. Ger m an ik  zach o w y w ał  się  b ar dzo  lo jaln ie 
w o b e c Tyb e r iu sza, t ak ż e po  ś m ierci A u gu st a. W ie ś ć  o  zgo n ie  
cesar za do t ar ła d o  n iego , k ie d y  b ył  w  Gal i i . Gr o zi ł  t am  bun t  
le gio n ó w , kt ó re b yły  naw et  go t o w e  o b w o ła ć  Germ an ika cesarzem , 
a n ie d aw n o  p o ko n an e p lem io na ger m ań sk ie  m o gły  t akż e zagr o zi ć  
p r o w in cj i  ko r zyst aj ą c z zam ieszek. Ger m an iko w i udało  si ę  u st ę p st ­
w am i czę ś c io w o  bun t  u ś m ierzyć , ale g d y  p rzyby li w y słan n icy  senat u  
r zym sk ie go  bu n t  r o zgo r zał  na n o w o . O t o czen ie  gan i ło  Ger m an ika 
za łago d n o ś ć , u w aż an o , ż e p o w in ie n  b y ł  ś c i ą gn ą ć  w ie r n e le gio n y  
i si ł ą  st łu m ić  bun t . Zar zu can o  m u t eż , ż e naraż a na n ie b e zp ie cze ń s­
t w o  m alu t k iego  syn ka i ż o n ę  o cze ku j ą cą  zn ó w  d ziecka.
Ger m an ik  z t rudem  p rzeko n ał  ż o n ę , ż e p o w in n a o d jech ać , 
ch o cia ż  o ś w i a d c z a ł a ,  ż e  o d  b o s k i e g o  A u g u s t a  p o c h o d z i  i  w  o b l i c z u  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a  n i e  c h c e  s i ę  w y r o d n ą  o k a z a ć .  Ze  w zg l ę d u  na 
d zie ck o  i na t o, ż e była w  c i ą ż y  ust ą p iła w r eszcie . Je j  o d jazd  
w zr u szy ł  b u n t u j ą cych  si ę  ż o łn ie r zy , szczegó ln ie , ż e  w y je ż d ż a ła  bez 
esko r t y, po d  o p ie k ą  ga l i j sk ie go  p lem ien ia Tr ew ir ó w . A  w i ę c bała si ę  
sw o ich  i ch r o n ił a si ę  do  o b cych . I o na i syn e k  zw an y  w  o b o zie  
„ b u ciczk ie m "  (Ka l igu la )  m ieli w ie lk i m ir  w ś r ó d  ż o łn ie r zy. Ger m an ik  
o b ie cał  im , ż e d ziecko  n ie d łu go  w r ó ci, a A gr yp in a  lep iej  n iech  
sp o ko jn ie  u ro dzi w  m ie ś cie  Tr ew ir ó w .
A gr yp in a t o w ar zyszy ła t eż  m ę ż o w i w  Gal i i  k ied y  p r o w ad zi ł  za 
Ren em  w alk i  z A r m in iu szem , n ie d aw n ym  p o gr o m cą  Rzym ian  
w  b it w ie  w  lesie Teu t o b u r sk im . I t ut aj  A gr yp in a p o st ą p iła w  sp o só b
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n ie zw yk ły  d la ko b iet y. Kied y  b o w iem  le gio n y  d łu go  n ie w r acały  
z w y p r aw y  p r zeciw ko  Germ ano m  i r o zeszła si ę  w iad o m o ś ć , ż e 
zo st a ły  o saczo n e  i ż e gro m ad a Ger m an ó w  ci ą gn ie  w  kie ru n ku  Gal i i
—  w  p an ice  ch cian o  zer w ać  m o st  na Ren ie , by im  u n iem o ż l iw i ć  
n ajazd . Pr zeszko d zi ła  t em u A gr yp in a. Pisze  Tacy t  (R o c z n i k i  I 7 0 ):  
w i e l k o d u s z n a  t a  n i e w i a s t a  p r z e j ę ł a  n a  s i e b i e  w  o w y c h  d n i a c h  
o b o  w i ą z k i  w o d z a  i  r o z d z i e l i ł a  m i ę d z y  ż o ł n i e r z y  s z a t y  i  b a n d a ż e ,  o  H e  
k t ó r y  b y ł  w  p o t r z e b i e  a l b o  z r a n i o n y .  P o d a j e  G a j u s z  P l i n i u s z ,  h i s t o r y k  
w o j e n  g e r m a ń s k i c h ,  ż e  s t a ł a  o n a  u  p r z y c z ó ł k a  m o s t u ,  p o c h w a ł y  
i  d z i ę k c z y n i e n i a  p o w r a c a j ą c y m  l e g i o n o m  s k ł a d a j ą c .  To  zach o w an ie  
m iało  w zb u d zi ć  szcze gó ln ą  n ie ch ę ć  i p o de jrzen ia Tyb er iu sza. 
Przecież  gro ź b a o d e jś cia A gr y p in y  z o b o zu  d o p r o w ad zi ła po p r zed n io  
do  u ś m ier zen ia bun t u , o b n o si d ziecko  po  o b o zie  każ ą c je  n azyw ać  
cezarem  Kaligu lą , m uszt ru je  m an ip u ły , ro zd aje po darki —  w i ę k s z e  
j u ż  m a  w p ł y w y  u  w o j s k  A g r y p i n a  n i ż  l e g a c i ,  n i ż  w o d z o w i e .  Cesar z 
m ó gł  si ę  n ie p o ko i ć  p o p u lar n o ś ci ą  A gr y p in y  p o ł ą czo n ą  z p o p u la r ­
n o ś ci ą  Germ an ika.
W kr ó t ce  po t em  Ger m an ik  o d b y ł  w  Rzym ie  t r ium f  z p o w o d u  
zw ycię st w a nad Ger m an am i, w  p o ch o d zie  je ch ało  za n im  p ię cio r o  
d zieci , co  w zb u d zi ł o  en t u zjazm  t łu m ó w .
A  k ie d y  n ie d łu go  po  t ym  zaczę ły  si ę  n iep o ko je  na Blisk im  
W sch o d zie  p o w ie r zo n o  Ger m an iko w i d o w ó d zt w o  i w y ż szą  w ład zę  
nad  n am iest n ikam i p r o w in cj i  Bl isk ie go  W sch o d u ; Ger m an iko w i 
t o w ar zyszy ła A gr yp in a. N am iest n ik iem  Sy r i i  zo st a ł  m ian o w an y  
Gn e ju sz Pizo n , zn an y  w e d łu g Tacy t a z gw a ł t o w n e go  charakt eru  
i n ie ch ę ci do  Ger m an ika. I t u zn ó w  w ch o d zą  w  gr ę  in t r ygi ko b iece . 
Ż o n a Pizo n a Plan cyn a ż yw i ł a  zazd r o ś ć  w  st o su n ku  d o  A gr y p in y  
i należ ała raczej do  ś r o d o w iska st r o n n ikó w  r o d zo n ego  syn a Ty b e ­
r iusza —  Dr u zu sa, nad  k t ó rego  ż o n ą  Liw i ą  g ó r o w a ł a  p ł o d n o ś c i ą  
i  d o b r ą  s ł a w ą .  Ju ż  w  d ro d ze d o  p r o w in cj i  o b jaw ił a si ę  n ie ch ę ć  
Pizo n a i j e go  ż o n y  do  Ger m an ika i A gr yp in y . Po czą t ko w o  Ger m an ik  
n ie zw r aca ł  na t o  sp ecja ln e j  u w agi, p o d o b n ie  jak  t o w ar zyszą ca m u 
Agr yp in a, kt óra w  t ej p o d r ó ż y , na w ysp ie  Le sb o s u ro dziła o st at n ie 
sw o je  d ziecko , có r k ę  Ju l i ę .
W  ko ń cu  jed n ak  d o szło  d o  w yr aź n e j  w r o go ś ci  m ię d zy  Pizo n em  
a Ger m an ik iem . Zarazem  Ger m an ik  zr aził  so b ie  cesarza u d ają c si ę  
bez zezw o le n ia do  Egip t u  (O k t aw ian  A u gu st  w p r o w ad zi ł  d la Egip t u  
sp e cja ln y  st at u s i zakaz w st ę p u  d o  t ej p r o w in cj i  d la czło n k ó w  st anu
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sen at o r sk ie go  bez zezw o le n ia cesar za), w zm agały  si ę  t eż  in t r ygi 
p r zeciw ko  n iem u , jak  u w aż ał , z in sp ir acj i Pizo n a. W  tej sy t u acj i 
pełnej n ap ię ć  Ger m an ik  ci ę ż ko  zach o r o w ał  i b y ł  p rzeko n an y, ż e 
w sku t ek  t r u cizn y  zad an ej  m u w  jak i ś  sp o só b  p rzez Pizo n a o raz 
p rakt yk  m agiczn ych  m aj ą cych  m u p r zyn ie ś ć  n ie szczę ś cie  (Tacy t , 
R o c z n i k i  II 6 9 ) . U m ierają c w e zw a ł  p rzy jació ł , ab y  p o m ś ci l i  j e go  
ś m ier ć , w yr aź n ie  w in ą  o b ar czaj ą c Pizo n a i Plan cyn ę . N at o m iast  
A gr yp in ę  p ro sił , a b y  w y z b y ł a  s i ę  b u t y  i  p o c h y l i ł a  d u s z ę  p r z e d  
s r o g o ś c i ą  l o s u ,  a  z a  p o w r o t e m  d o  s t o l i c y  n i e  d r a ż n i ł a  p o t ę ż n i e j s z y c h  
o d  s i e b i e ,  r y w a l i z u j ą c  z  n i m i  o  w p ł y w y  (Tacy t , R o c z n i k i  II 7 2 ). 
Po gr ze b  o d b y ł  si ę  w  A n t io ch i i ,  a u rn ę  z p r o ch am i zm ar łe go  
p rzy jacie le  m ieli p rzew ie ź ć  do  Rzym u . Na m iejscu  w a ż y ł y  si ę  lo sy  
n am iest n ict w a Sy r i i , kt óre Pizo n  o p u ś ci ł  na sku t ek  scy sj i  z Ger - 
m an ik iem  a t eraz w ah a ł  się , czy  t am  w r ó ci ć , o b ją ć  d o w ó d zt w o  
w o jska, czy  zar yzyko w ać  p o w r ó t  d o  Rzym u  w o b ec c i ą ż ą cy ch  na 
n im  po dejrzeń  o sp o w o d o w an ie  ś m ierci Germ an ika.
Tym czasem  Agr yp in ą , ko b ie t a czyn u , ch o ć  zn ę kan a n ie szczę ­
ś ciem  i cie r p i ą ca, p o sp ieszy ła  do  Rzym u , ab y jak  najp r ę d zej 
p o d j ą ć  akcj ę  p r zeciw ko  Pizo n o w i i Plan cyn ie . W siad ła na o kr ę t  
w r az z p o p io łam i Ger m an ika i ze w szyst k im i d zie ć m i, o t o czo n a 
o gó ln ym  w sp ó łczu cie m . W  Rzym ie  w iad o m o ś ć  o  ś m ierci G e ­
rm an ika, u lu b ie ń ca lu d u , p rzy j ę t o  z o gó ln ą  r o zp aczą . M iast o  
t r zę sło  si ę  o d  p lo t ek i p o są d zeń  t ak ż e w o b ec cesarza, a g łó w n ie  
w o b e c je go  m at ki, o  sp o w o d o w an ie  ś m ierci Ger m an ika za p o ­
ś r ed n ict w em  Plan cyn y . Kied y  zaś  A gr yp in ą  po  k ilku  d n iach  w y ­
p o czyn ku  na w ysp ie  Ko r cyrze  p rzyp łyn ę ła do  Br u n d yzju m , czeka ły  
ju ż  na n ią  t łum y. A  k i e d y  w y s i a d ł a  n a  l ą d  z  d w o j g i e m  d z i e c i ,  
t r z y m a j ą c  w  r ę k u  ż a ł o b n ą  u r n ę ,  i  o c z y  w  z i e m i  u t k w i ł a  —  p o d n i ó s ł  
s i ę  j e d e n  j ę k  z  c a ł e g o  t ł u m u  (Tacy t , R o c z n i k i  III 1 ). Cała d ro ga 
d o  Rzym u  o d b yw ała si ę  w ś r ó d  t łu m ó w , kt óre p r zyszły  o d d ać  
cze ś ć  p ro ch o m  Ger m an ika i Agr yp in ie . N ie zab r ak ło  t eż  k o n su ló w  
i r o d zin y  —  brat  Ger m an ika Klau d iu sz i Dr u zu s syn  Tyb e r iu sza 
w y je ch al i  na sp o t kan ie  A gr y p in y  w r az z t ym i jej  d zie ć m i, kt óre 
p r zeb yw ały  w  Rzym ie . 0  b raku  udziału  w  p o gr zeb ie  Tyb e r iu sza, 
Liw i i  i m at ki Ger m an ika An t o n i i  w sp o m in ałam  ju ż  w cze ś n ie j . 
Kied y  zaś  u rn ę  z p o p io łam i u m ieszczo n o  w  gr o b o w cu  A u gu st a, 
u lice  Rzym u  b y ły  pełne lud zi. W ed łu g Tacy t a szcze gó ln ie  m iała 
d r aż n i ć  Tyb e r iu sza p ł o m i e n n a  k u  A g r y p i n i e  m i ł o ś ć  l u d u ,  k t ó r y
9 1
n a z y w a j ą c  j ą  o z d o b ą  o j c z y z n y , w y ł ą c z n i e  p r a w o w i t ą  k r w i ą  A u g u s ­
t a , j e d y n y m  d a w n y c h  o b y c z a j ó w  w z o r e m  —  w z n o s i ł  r ę c e  d o  n i e b a  
i  b ł a g a ł  b o g ó w ,  ż e b y  j e j  p o t o m s t w o  z a c h o w a l i  i  p o z w o l i l i  m u  
w r o g ó w  s w o i c h  p r z e ż y ć  (Tacy t , R o c z n i k i  l i i  4 ) . H ist o r ycy  n o w o ż y ­
t n i n ie zgad za j ą  si ę  na o gó ł  z o p in i ą  Tacy t a, a t ak ż e Sw e t o n iu sza
0  Tyb e r iu szu , inne ź ró d ła p o zw alaj ą  na w yr o b ien ie  so b ie  in n ego  
są d u  o t ym  cesarzu . N as t u  jed n ak  in t eresu je o so b o w o ś ć  A gr yp in y .
1 t u zdaje  si ę  n ie u le gać  w ą t p l iw o ś c i , ż e cieszy ła  si ę  o gro m n ą  
p o p u la r n o ś ci ą  w ś r ó d  ludu  i w o jska r zym sk ie go  i zaw d zi ę cza ła j ą  n ie 
t y lko  zalet o m  sw e go  m ę ż a i p o ch o d zen iu  o d  O k t aw ian a, lecz 
sw o je j  po st aw ie , en ergii i o d w ad ze.
Pizo n  zd e cy d o w ał  si ę  na p o w ró t  z Plan cyn ą  do  Rzym u  i zo st ał  
w b r ew  sw o im  sp o d ziew an io m , o skar ż o n y  p rzed  senat em , a cesar z 
Tyb e r iu sz na p ro ś b ę  p r zy jació ł  Germ an ika p o d j ą ł  si ę  p rzep r o w ad ze­
n ia ś led zt w a. Pizo n  są d zo n y  p rzez senat  i zagr o ż o n y  w yr o kiem  
ś m ierci p o p e łn ił  p o d o b n o  sam o b ó jst w o , o p u szczo n y  w  n ieszczę ś ciu  
naw et  p rzez ż o n ę , kt ó ra o ś w iad czy ć  m iała najp ie rw , ż e  b ę d zie  m u 
t o w ar zyszy ć  w e  w szyst k im  naw et  w  ś m ierci , k ied y  jed n ak  zab łysła 
jej  nadzieja rat unku  zaczę ła si ę  od  m ę ż a o d su w ać .
O u d ziale  A gr y p in y  w  p ro cesie Pizo n a n ic nam  ź r ó d ła n ie 
p o dają , zap ew n e  w i ę c p o zo st aw iła sp r aw ę  p rzy jacio ło m  m ę ż a, 
a sam a p o słu ch ała je go  o st at n ich  słó w  i u su n ę ła si ę  w  cień  
p o ś w ię ca j ą c si ę  w y ch o w an iu  d zieci . W  Rzym ie  zaczy n a ły  si ę  zreszt ą  
złe czasy  d la ś r o d o w iska d w o r sk ie go  w  zw i ą zku  z in t r ygam i Se jan a, 
p refekt a p re t o r ianó w , kt ó ry  zd o b y ł  zau fan ie  cesar za a w  gr u n cie  
r zeczy, w e d łu g st ar o ż y t n ych  p isarzy , d ą ż y ł  d o  zd o b ycia  w ład zy , 
jako  n ast ę p ca Tyb e r iu sza. W ed łu g badań  h ist o r ykó w  nam  w sp ó ł ­
czesn ych  p r zygo t o w yw ał  zam ach  st anu  m aj ą cy  p r zyw r ó cić  repub likę  
i d ać  m u p ie rw sze m ie jsce w  sen acie .
0  A gr yp in ie  i jej  syn ach  Ner o n ie  i Dr u zu sie  czy t am y  zn o w u  
w  m o m en cie ś m ierci je d yn e go  syn a Tyb e r iu sza, Dr u zu sa, kt ó ry 
zm ar ł  o t ru t y —  jak  si ę  zn aczn ie  p ó ź n ie j  o kazało  (zo b . s. 1 2 5 -1 2 6 )  
z p o d u szczen ia Se jan a. Bo le j ą cy  w  sen acie  nad  ś m ie r ci ą  Dr u zu sa 
Tyb er iu sz kazał  w p r o w ad zić  sy n ó w  Germ an ika, kt ó rzy w y ch o w yw al i  
si ę  po d  o p iek ą  Dr u zu sa. O d d ał  w  sw e j m o w ie  o bu  p r aw n u kó w  
Au gu st a po d  o p iekę  senat o ró w , ab y  im  zast ą p il i  r o d zicó w , p o n iew aż  
ch ło p cy , p o w ie d ział , p r z y s z l i  n a  ś w i a t  w  t a k im  d o m u ,  ż e  i c h  
d o / a  i  n i e d o l a  p a ń s t w a  d o t y c z y  (Tacy t , R o c z n i k i  IV 8 ). To  o ś w ia ­
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d czen ie  Tyb e r iu sza p rzyję t o  z zad o w o len ie m  ro zum ie ją c, ż e o zn acza 
p o w r ó t  do  łask  do m u  Germ an ika. L e c z  t e n  ł a s k  p o c z ą t e k  i  ź l e  
n a d z i e j e  s w e  u k r y w a j ą c a  m a t k a  A g r y p i n a  z a g ł a d ę  p r z y s p i e s z y ł y .  
Se jan  b o w iem  zaczą ł  ro zm yś lać , jak  by t u zg ł ad zi ć  sy n ó w  G e ­
rm an ika, n ie w ą t p l iw ych  n ast ę p có w  t ro nu . A / e  p r z e c i w k o  t r ze m  
n a r a z  n i e  d a ł o  s i ę  z a s t o s o w a ć  t r u c i z n y  p r z y  w y j ą t k o w e j  w i e r n o ś c i  
i c h  s t r ó ż ó w  i  n i e d o s t ę p n e j  c n o t l i w o ś c i  A g r y p i n y  (Tacy t , R o c z n i k i  
IV 12 ) .  O czer n ia ł  w i ę c ją  t y lko  p rzed  Tyb er iu szem , ż e d ą ż y  d o  
w ład zy , p o d syca ł  t eż  n ie ch ę ć  do  n iej  m at ki Tyb e r iu sza. A  z d ru giej  
st ro n y  st ar ał  się , ab y  o t o czen ie  A gr y p in y  d o d aw ało  b o d ź ca j e j  
w y n i o s ł e j  d u m i e .
Te  in t r ygi Se jan a p rzy d o sy ć  p o d e jr zliw ym  u sp o so b ie n iu  Ty b e ­
r iu sza o si ą ga ły  p o w o li  sw ó j  cel. Kied y  w  kilka lat  p ó ź n ie j  kap łan i 
sk ład aj ą c o f iar y  za ż ycie  cesar za d o ł ą czy l i  d o  t ych  m o d łó w  sy n ó w  
Germ an ika, Nero na i Dru zusa, Tyb e r iu sz w e zw ał  do  sieb ie  kap łan ó w  
p y t a j ą c ich  czy  d o ł ą cza j ą c d o  m o d łó w  ż yc ie  lud zi t ak m ło d ych  d o  
st ar ego  u l e g l i  w  t y m  p r o ś b o m  a l b o  g r o ź b o m  A g r y p i n y .  Se jan  st arał 
si ę  w p o i ć  cesar zo w i p rzeko nan ie, ż e j u ż  ist n ie je w  Rzym ie  jak o b y  
s t r o n n i c t w o  A g r y p i n y .  Pie rw szym  w yr aź n ym  cio sem  było  o skar ż en ie
o o b razę  m ajest at u  pary d aw n ych  p r zy jació ł  Germ an ika i A g r y p in y
—  Gaju sza Sy l iu sza  i j e go  ż o n y  So zj i . Sy l iu sz p rzez w ie le  lat  
p r zy ja ź n i ł  si ę  z Germ an ik iem , a So zja  była zn an a ze sw e go  p r zy w i ą ­
zan ia d o  A gr yp in y . Sy l iu sz d la u n ikn i ę cia w yr o ku  p o p e łn ił  sam o b ó j ­
st w o , nat o m iast  So zja  zo st ała skazan a na w y gn an ie  i ko n f iskat ę  
m ają t ku , z kt ó rego  czę ś ć  t y lko  p o zo st aw io n o  dziecio m .
O w ie le  m o cn ie j  u d erzy ło  A gr y p in ę  p o zw an ie , w  k iika lat  
pó ź n ie j , p rzed  są d  jej  cio t eczn e j  sio st r y  Klau d i i Pu lch r y  —  o skar ż en ia 
b yły  p o w aż n e  —  b ezw st yd , cu d zo łó st w o , szt uk i t r u cic ie lsk ie  i k lą t w y  
go d zą ce  w  cesar za. I t u t aj  jak  r e lacjo n u je  Tacy t  (R o c z n i k i  IV 5 2 ) 
z a w s z e  b u t n a  A gr yp in a n ie w y t rzym ała. Udała si ę  d o  Tyb e r iu sza 
a zast aw szy  go  p rzy sk ład an iu  o f iar  A u gu st o w i w y b u ch ła , ż e  n i e  
p r z y s t o i  z a b i j a ć  b y d l ą t  o f i a r n y c h  k u  c z c i  b o s k i e g o  A u g u s t a  t e j  
s a m e j  r ę c e ,  k t ó r a  j e g o  p o t o m k ó w  p r z e ś l a d u j e .  M iała m u w e d łu g 
Tacy t a w y r zu cać , ż e n ie szan u je  je j , kt óra p o ch o d zi z krw i A u gu st a , 
ż e Pu lch r a zo st ała o skar ż o n a t y lko  d lat ego , ż e  jest  g ł ę b o ko  d o  n iej 
p r zyw ią zan a i ż e t o  sam o  było  p r zyczyn ą  skazan ia So zj i . Ta 
in t er w en cja raczej ro zd raż n iła cesarza: Pu lch r a zo st ała skazan a. 
A gr yp in a p o go r szy ła je szcze  sy t u acj ę , bo  k ie d y  po  skazan iu  Pu lch r y
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sam a zach o r o w ała i cesar z j ą  o d w ie d zi ł  dale j  ro b iła m u w yr zu t y  
i p ro siła, ż eb y  p o m ó gł  jej  w  o sam o t n ien iu  i zgo d zi ł  si ę  na jej  
p o w t ó rn e m ał ż eń st w o . Je st  je szcze  m ło da, a  d l a  u c z c i w y c h  n i e w i a s t  
n i e  m a  i n n e j  j a k  w  m a ł ż e ń s t w i e  p o c i e c h y ,  a na p ew n o  są  m ę ż czy ź n i , 
kt ó rzy  za zaszczy t  u zn ają  m ał ż e ń st w o  z w d o w ą  po  Ger m an iku  
i w zi ę cie  je j  do  do m u  w r az z d zie ć m i. To  d o p ier o  m iało  zan ie p o ko i ć  
cesar za, bo  m ał ż e ń st w o  A gr y p in y  m o gło  m ie ć  ko n sekw e n cje  p o l i ­
t yczn e , gd y b y  w ci ą gn ę ło  do  r o zgr yw ek  o t ron n ast ę p n ą  gru p ę  
lu d zi. Cesar z o p u ś ci ł  j ą  b ez d an ia o d p o w ied zi. Tacy t  p o w o łu je  si ę  
t u t aj  na ź ró d ło  tej in fo r m acj i , zn a lazł  j ą  m ian o w icie  w  p am ię t n ikach  
A gr y p in y  M ło d sze j, m at ki p ó ź n ie jszego  cesar za Nero na.
N ie b ył  t o  ko n ie c in t r yg Se jan a. W ed łu g Tacy t a m iał  on  n asłać  
do  p e ł n e j  s m u t k u  i  n i e o s t r o ż n e j  k o b i e t y  l u d z i ,  k t ó r z y  u d a j ą c  p r z y j a ź ń  
o s t r z e g l i  j ą ,  ż e  p r z y g o t o w a n o  o t r u c i e  j e j  i  ż e  n i e  p o w i n n a  n i c z e g o  
b r a ć  d o  u s t  w  d o m u  c e sa r z a  (Tacy t , R o c z n i k i  IV 5 4 ) . I d o szło  do  
b ard zo  p rzykrej sy t u acj i , A gr yp in ą  sie d zą c p rzy  st o le  o b o k  cesarza 
n ie ch cia ła  r u szy ć  n ic z jed zen ia , a co  go r ze j —  n ie w zię ł a  do  ust  
o w o cu  z p o d an ych  je j  p rzez sam ego  cesarza. Ogr o m n ie  t o  p o go r ­
szy ło  sp raw ę , Tyb e r iu sz zr o zum iał , ż e go  syn o w a p o są dza o  t r u cicie l- 
st w o . Kied y  Tyb e r iu sz po  k ilku  lat ach  o p u ś c i ł  na t rw ałe Rzym  
i r zą d ził  p ań st w em  ze sw e go  p ałacu  na Cap r i, w p ł y w y  Se jan a i je go  
in t r ygi je szcze  si ę  w zm o gły . A gr yp in ą  i m ło d y Ner o n , kt ó rego  p rzez 
jak i ś  czas u w aż an o  za m o ż l iw e go  n ast ę p cę  Tyb e r iu sza zo st al i 
o t o czen i st raż ą  n ad zo r u ją cą  ich  sp o t kan ia, ko r esp o n d en cj ę  i ich  
zach o w an ie  jaw n e  czy  t ajne. Do r ad zan o  im  t eż  po  cich u  u cie czk ę  
pod  o p iekę  arm ii iu b  lu d u , ale do  t ego  sk ło n i ć  si ę  n ie dali . W kr ó t ce  
jed n ak  po  ś m ierci Liw i i , m at ki Tyb e r iu sza, cesar z n ad esłał  d o  senat u  
p ism o  o b w in ia j ą ce  sy n o w ą  o kr n ą b r n o ś ć  i zu ch w ałe  sło w a, a Nerona
o b ezw st yd  i m iło st k i  z ch ło p cam i.
Se n at  jed n ak  p rzy ją ł  t o  m ilczen iem  i n ie p o st aw i ł  sp r aw y  na 
po rzą dku  d zien n ym . N iek t ó rzy  sen at o r o w ie  rad zil i  czekać , bo  cesar z 
m o ż e ż a ło w ać  p o ch o p n e j  d ecyzj i , a lud  w yst ą p i ł  w  o b ro n ie  o skar ­
ż o n ych  w o ła j ą c, ż e l ist  jest  sf a ł szo w an y  i w ym ie r zo n y  p r zeciw  
cesar zo w i. Tyb e r iu sz zgan i ł  za t o  senat , ale na razie n ie zaż ą d a ł  
p o w t ó rn ie  p o st aw ie n ia w n u ka i syn o w e j  p rzed  są d em  senat u . 
N ied łu go  jed n ak  t rw ała t a w st r zem ię ź l iw o ś ć . Tyb e r iu sz zesłał  
Agr yp in ę  na w ysp ę  Pandat ar ię , Nero na na w ysp ę  Po n t ia, a w łasn ego  
w n u ka Dr u zu sa zag ło d zi ł  w  p o d ziem iach  Palat yn u . W ed łu g Sw e -
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t o n iu sza z A gr yp in ą  o b szed ł  si ę  ze szcze gó ln y m  o kr u cie ń st w em . 
Po n ie w aż  —  z w ła ś c iw ą  so b ie  o d w agą  —  r zu cała m u o b e lgi  po  
skazan iu , kazał  j ą  w y ch ło st a ć , a gd y  p o st an o w iła zam o r zy ć  się  
g ło d em  kazał  jej  si ł ą  w p y ch a ć  jed zen ie  do  ust . On a je d n ak  zd o łała 
si ę  zagło d zi ć . N ieco  in acze j o p isu je  t o  w yd ar zen ie  Tacy t  t w ie r d zą c, 
ż e ż y ła je szcze  jak i ś  czas po  ś m ierci Se jan a u faj ą c, ż e  cesar z 
złago d n ie je . Kied y  jed n ak  n ic si ę  n ie zm ien i ło  z  w ł a s n e j  w o l i  
u m a r ł a ,  c h y b a  ż e  j e j  t a k ż e  o d m ó w i o n o  p o k a r m ó w  a b y  m ó c  u p o z o ­
r o w a ć ,  ż e  d o b r o w o l n ą  ś m i e r ć  s o b i e  o b r a ł a  { R o c z n i k i  VI 2 5 ). Kasju sz 
D io  jed n ak  t ak ż e p o d t rzym u je w ersj ę  sam o b ó jst w a A gr yp in y .
A gr yp in a, p o d o b n ie  jak  p o p r zed n io  o p isan e  Ko r n el ia i An t o n ia, 
szan o w an a była p rzede w szyst k im  za w ie lo d zie t n o ś ć  i czy st o ś ć  
o b ycza jó w . A gr y p in ę  p o d ziw ian o  p o n ad t o  za en ergię , o d w agę  
i m ę sko ś ć  d ecyzj i . Tacy t  do daje naw et , w o b ec o szczer st w  Tyb er iu sza 
ju ż  po  je j  ś m ie rci, ż e um ar ła z r o zp aczy  po  st racen iu  je j  ko ch an ka, 
ż e A g r y p i n a ,  n i e  z n o s z ą c a  r ó w n o ś c i ,  a  c h c i w a  p a n o w a n i a ,  j u ż  
z  p o w o d u  t y c h  m ę s k i c h  s k ł o n n o ś c i  w o l n a  b y ł a  o d  k o b i e c y c h  
p r z y w a r  ( R o c z n i k i ,  t am ż e). W szyst k ie  ź ró d ła p o d kr e ś laj ą  t eż , ż e 
była n iezd o ln a d o  o b łu d y  i in t r yg.
Po zy t yw n e  bo hat erki r zym skiej  t radycj i sp o t ykały  na o gó ł  
d ram at yczn e lo sy. A n t y czn a  h ist o r io graf ia m iała jed n ak  t en d en cj ę  
d o  o p isyw an ia n ie zw yk łych  zdar ze ń  a n ie szar zyzn y  d n ia co d zie n ­
nego . Ko b ie t y  r zym sk ie  z kó ł  ar yst o k r at yczn ych  m iały t e ż  n ie w ą t p ­
l iw ie  w i ę ksze  m o ż l iw o ś ci  ak t yw n o ś ci  p u b liczn e j  czy  raczej p o l i ­
t yczn e j.
Tr ag iczn e  t eż  b y ły  lo sy  ko b ie t  zw i ą zan ych  z o p o zycy jn ym  
ś r o d o w isk iem  f i lo zo f ó w  o kresu  w cze sn e go  cesar st w a. Tr zy  z n ich  
w yst ę p u j ą ce  w e  w szy st k ich  p raw ie  ź r ó d łach  r zym sk ich  t r ak t u j ą cych
o ep o ce  w cze sn e go  cesar st w a p o ch o d zi ł y  z jed n e j r o d zin y  i jak b y  
u t r w alały , a m o ż e i u d o sko n ala ły  m odel zach o w an ia  st w o r zo n y  
p rzez p ie r w szą  (ch r o n o lo g iczn ie ) z n ich  Ar r ię  St ar szą , ż o n ę  Ce cy n y  
Pet u sa z kr ę gu  f i lo zo f ó w  st o ick ich , k ie runku  jak  w iad o m o  b ar dzo  
r o zp o w sze ch n io n e go  w  Rzym ie  ep o k i cesar st w a. Ar r ia zn an a jest  
p rzede w szyst k im  z o d w agi  o kazane j w  o st at n ich  ch w i lach  ż ycia , 
d zi ę k i jed n ak  zach o w an e j  ko r esp o n d en cj i Pl in iu sza M ło d sze go  
z Ar r ią  M ło d szą  i je j  r o d zin ą  m o ż na zacze r p n ą ć  w i ę ce j  in fo rm acj i
o  ż yciu  Ar r i i St ar sze j , a t akż e o całe j  t ej  zad ziw ia j ą ce j  ro d zin ie. 
Ce cyn a Pet u s nale ż ał  d o  gr u p y  senat o rskie j , w iem y  ż e b y ł  ko n su lem
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zast ę p czym  w  37  r. n.e., a w  4 2  r. p r zeb yw ał  w  Dalm acj i u bo ku  
legat a Cam i l lu sa Scr ib o n ian u sa, n am iest n ika d o w o d zą ce go  st ac­
jo n u j ą cym i t am  d w o m a legio n am i.
O ro d zin ie, z kt órej p o ch o d zi ła  Ar r ia St ar sza n iew ie le  w iad o m o , 
była w  każ d ym  razie sp o k r e w n io n a czy  sp o w in o w aco n a z p isarzem  
Per sju szem  Flakku sem . Je d n o  z p ie r w szych  p o d ziw ian y ch  za ­
ch o w ań  Ar r i i w i ą zało  si ę  z  je d n o cze sn ą  ci ę ż k ą  ch o r o b ą  syn a i m ę ż a. 
W  o b u  w yp ad kach  lekar ze d aw ali  jak  n ajgo r sze  r o ko w an ia. Tak  się  
st ało , ż e syn  um ar ł  d o sy ć  szy b k o  a ci ę ż ko  ch o r y  o jcie c st ale o  n iego  
d o p yt yw ał . Ar r ia zaję ła si ę  p o gr zeb em  syn a, p o szła w  p o gr zeb o w ym  
o rszaku  i t ak t o  w szy st k o  u rzą dziła, ze m ą ż  si ę  n icze go  n ie d o m yś i i ł . 
Co  w ię ce j t łu m ią c ł zy  o d p o w iad ała na czę st e  p yt an ia m ę ż a, ż e 
syn o w i lep ie j, ż e o d p o czy w a, ż e zjad ł  z apet yt em  p o si łek  it p. 
Po czem  w y ch o d zi ł a  z ko m n at y , ż eb y  si ę  w y p łak a ć  i w r acała do  
m ę ż a z u ś m iech n ię t ą  t w arzą .
Pię kn ie  si ę  t e ż  Ar r ia zach o w ała p rzy  n ast ę pnej  p ró b ie lo su . 
Nam iest n ik Dalm acj i  Scr ib o n ian u s p rzy ł ą czy ł  się  do  o r gan izo w an ego  
w  Rzym ie  sp isk u  p r ze ciw k o  ce sar zo w i Klau d iu szo w i , ale n ie 
zd o ław szy  sk ł o n i ć  do  b un t u  sw e go  w o jska, u cie k ł  i p o p e łn ił  
sam o b ó jst w o , czy  —  jak  t w ie r d zą  n iekt ó rzy —  zgin ą ł  z r ę ki ż o łn ier za. 
W m ieszan y  w  t e d zia łan ia Ce cyn a Pet u s zo st a ł  zat r zym an y i po d  
st raż ą  p rze t r an sp o r t o w an y  do  Rzym u . O t ó ż  Ar r ia, k ie d y  m iano  go  
w p r o w ad zić  na st at ek, b łagała ż o łn ie rzy, ab y  p o zw o l i l i  je j  p o jech ać  
t ym  sam ym  st at k iem  w  ch arakt erze słu gi. Bo  p rzecie ż  t r zeba b ę d zie  
w zi ą ć  k i lku  n ie w o ln ik ó w , t łu m aczy ła, ż eb y  go  o b słu g iw a l i  p rzy 
st o le, u b ierali it p. A  o na w szy st k o  t o  zro b i sam a jed n a. A  k ied y  n ie 
u zyskała zgo d y  esko r t y, w yn aję ła  łó d ź  r yb ack ą  i w  t ym  m ałym  
st at eczku  p łyn ę ła za d u ż ym . St ała d zie ln ie  po  st ro n ie  m ę ż a w  czasie  
ś led zt w a, ch o ć  cie szą c si ę  p r zy ja ź n i ą  ó w cze sn e j  ż o n y  Klau d iu sza, 
M esalin y, m o gła w y je d n ać  d la sieb ie  łask ę  cesarza. Kied y  ż o n a 
Scr ib o n ian u sa szyko w ała  si ę  d o  zło ż en ia zezn ań  ko m p r o m it u j ą cych  
in n ych  czło n k ó w  sp isku , Ar r ia zaw o ła ła d o  n iej  pełna p o gard y, 
a d ziało  si ę  t o  w  o b e cn o ś ci  cesar za: J a  m a m  c i e b i e  s ł u c h a ć ,  c i e b i e ,  
w  k t ó r e j  o b j ę c i a c h  z a b i t o  Sc r i b o n i a n u s a ,  a  t y  ż y j e s z ? .  W id o czn ie  od 
p o czą t ku  p o w zię ła  d ecyzję  zad an ia  so b ie  ś m ierci w r az ze skazan ym  
m ę ż em .
Zan ie p o ko jo n a ro dzina, a szcze gó ln ie  jej  zi ę ć Tr aze a, p ró b o w ała 
j ą  o d w ie ś ć  o d  t ego  zam iaru . Tr azea zap yt ał  naw et , czy  zgo d zi ł ab y
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się , je ż e l ib y  on  k ie d y ś  m u siał  um rzeć , ż e b y  jej  có r ka zgin ę ła  razem  
z n im . Na t o  jed n ak  Ar r ia o d p o w ied zia ła , ż e je ż e l ib y  je j  có r ka ż y ła 
z n im  r ó w n ie  d łu go  i w  ró w nej  harm o n ii jak  o na ze sw o im  m ę ż em , 
u zn ałab y  jej  je d n o cze sn ą  z n im  ś m ie r ć  za słu szn ą . By ła o d t ą d  
szcze gó ln ie  p iln ie  st r ze ż o na p rzez ro dzin ę  i zau w aż y ła t o . U p rzed ziła 
k r ew n ych , ż e  u p i ln o w ać  je j  n ie zd o ła j ą , a u czyn ią  je j  ś m ie r ć  t y lko  
t ru d n ie jszą  i b o le ś n ie jszą . Ze r w ała si ę  z sied zen ia i u der zy ła g ło w ą
0 m ur  z t aką  sił ą , ż e  zem d lała i z t rudem  j ą  o cu co n o . I r zeczyw iś cie , 
k ied y  skazan o  Ce cyn ę , a on  zw le k a ł  jak b y  z sam o b ó jst w em , w zię ła 
m ie cz i w b i ła so b ie  w  p ier ś , po  czym  o d d ała m iecz m ę ż o w i ze 
sło w am i:  P e t u s i e ,  t o  n i e  b o l i  (Pl in iu sz M ło d szy , L i s t y  III 16 ) .
I w łaś n ie  t en  o st at n i akt  o d w ag i  i o st at n ie  sło w a Ar r i i st ały  si ę  
sym b o lem  szlach e t n e j ś m ierci. Pl in iu sz je d n ak  w yż e j  cen i ł  jej  
o d w aż n ą  p o st aw ę  w  ko le r o d zin y  n ie p r zezn aczo n ą , jak  p isze, d la 
sław y  u p o t o m n ych .
Je d e n  z n o w o ż y t n ych  h ist o r ykó w  f r an cu sk ich  n azw ał  R o c z n i k i  
Tacy t a K s i ę g ą  p i ę k n y c h  z g o n ó w .  St a ło  si ę  b o w iem  o b yczajem  
w  ko łach  d w o r sk ich  Rzym u , ż e  skazan i o o b razę  m ajest at u  po  
o t rzym an iu  w yr o ku  sam i so b ie  zad aw al i  ś m ier ć , n ie cze ka j ą c na 
sie p aczy  cesarza.
N ie  zaw sze  jed n ak  n aw et  b ar dzo  lo jaln e i ko ch aj ą ce  ż o n y  
t o w ar zyszy ły  m ę ż o m  w  ich  o st at n ie j  w ę d r ó w ce .
In acze j w łaś n ie  p o t o czy ły  si ę  lo sy  có r k i Ar r i i , Ar r i i  M ło dsze j
1 w n u czk i  Fan n i.
Ar r ia M ło d sza była có r k ą  Ar r i i St ar sze j , w y szła  za m ą ż  za Tr azeę  
Pet usa, zn an e go  f i lo zo f a st o ick ie go , zw i ą zan e go  z gr u p ą  b ę d ą cą  
w  o p o zycj i  do  w ład zy  cesar sk ie j , zw o len n ika ust ro ju  r e p u b l ikań s­
k iego . By ła bardzo  zap r zy jaź n io n a z Plin iu sze m  M ło d szym  i czę st o  
jest  w sp o m in an a w  je go  ko r esp o n d en cj i. Tr azea Pet u s, czło n ek  
st an u  sen at o r sk ie go , p r zeszed ł  h ierarch ię  u r zę d ó w  d o  ko n su lat u  
w ł ą czn ie , ale t y lko  t y le —  p o d o b n o  ś w iad o m ie  u n ikał  d a lszych  
w y so k ich  f u n kcj i  w  ad m in ist r acj i cesar st w a zar eze r w o w an ych  d la 
b y łych  k o n su ló w . By ł  t o  t ak ż e  ro dzaj b ie rn ego  p ro t est u  w o b e c 
cesar st w a. Tr azea Pet u s raczej n ie w y st ę p o w ał  czy n n ie  p r zeciw ko  
cesar zo m , ale nar azi ł  si ę  k r y t yczn ym i u w agam i fo r m u ło w an ym i 
i w  sen acie  i p rzy  in n ych  o kazjach  w  st o su n ku  d o  r ó ż n ych  p o su n ię ć  
w ład zy. W  każ d ym  razie ś c i ą gn ą ł  na sieb ie n iech ę ć  Nerona i w  ko ń cu  
w  6 6  r. n.e. zo st a ł  skazan y  na ś m ier ć , a je go  zię ć  H e lw id iu sz
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Pr ysku s na w ygn an ie . Tr azea go d n ie  p rzy ją ł  w y r o k  i kazał  so b ie  
p r zecią ć  ż y ł y , Ar r ia ch cia ła  p ó j ś ć  za w zo rem  m at ki i um r zeć  w r az 
z m ę ż em . Tr azea jed n ak  na t o  n ie p o zw o l i ł , t łu m aczą c je j , ż e  n ie 
m o ż e p o zb aw ia ć  có r k i m at czyn ej  o p ieki . N ie u n ikn ę ła jed n ak  
w y gn an ia  za Do m icjan a o k. 9 3 / 9 4  r. i w r ó ci ł a do  Rzym u  d o p ier o  
po  je go  ś m ierci. Zar ó w n o  Tacy t , jak  i Pl in iu sz sław ią  jej  w ie r n o ś ć  
m ę ż o w i i ro dzin ie, w y t r w a ło ś ć  w  n ie szczę ś ciach  i m ą d ro ś ć .
W r eszcie  t r zecia z t ej r o d zin y  —  Fan n ia, có rka Traze i Pet usa 
i Ar r i i  M ło dsze j, p rzeszła r ó w n ie  ci ę ż k ie  lo sy, w y k azu j ą c t ak ż e 
o gr o m n y  hart  d u ch a i o d w agę . W iem y o  n iej  w ię ce j  n iż  o  je j  m at ce. 
O d d an a f i lo zo f i i st o ick ie j , p o d o b n ie  jak  jej  m at ka i b ab ka, w yszła  za 
m ą ż  za H e lw id iu sza Pr ysku sa n a le ż ą cego  t ak ż e do  ś r o d o w iska 
w y zn aw có w  St o i . By ła je go  d r u gą  ż o n ą . Kied y  H e lw id iu sz zo st ał  
skazan y  na w y gn an ie  w  zw i ą zku  z o skar ż en iem  Tr aze i Pet usa 
p o szła z n im  na w y gn an ie  i ż y ła p rzez d łu ż szy  czas w  A p o l lo n i i . Po  
ś m ier ci Nero na, za Ga lb y  w r ó cił a w r az z m ę ż em  d o  Rzym u , ale n ie 
na d łu go . Za p an o w an ia W esp azjan a H e lw id iu sz zo st ał  p o n o w n ie  
w y gn an y  z Rzym u  i zn ó w  t o w ar zyszy ła m u Fan n ia. Tym  razem  n ie 
d an y  jej  b y ł  p o w r ó t  z m ę ż em . H e lw id iu sz zo st a ł  zab it y  na r o zkaz 
W esp azjan a, ch o ć  t ego  ro dzaju  w yro ki były r zad ko ś cią  za p an o w an ia 
t ego  cesar za. Fan n ia zo st ała w ier n a je go  pam ię ci i u sił o w ała 
w sp o m n ien ie  o n im  u t r w ali ć  d la p o t o m n o ś ci. N am ó w iła w i ę c 
He ren n iu sa Se n e cjo n a, b l isk ie go  t ak ż e p rzy jacie la Pl in iu sza M ło d ­
szego , ab y  n ap isał  b io gr af ię  jej  m ę ż a. A  d zia ło  si ę  t o  j u ż  za 
p an o w an ia cesar za Do m icjan a, kt óry, o d m ien n ie  od  sw e go  o jca 
W esp azjan a i brat a Ty t u sa, p o w r ó ci ł  d o  złych  p rakt yk sch y łku  
d yn ast i i  j u l i j sk o -k lau d y jsk ie j , t erroru w o b e c ro dzin  se n at o r sk ich , 
d o n o sicie lst w a i p r o ce só w  o  o b razę  m ajest at u . O b r azo w o  p isze 
Tacy t  o t ej at m o sfer ze na p o czą t ku  ż yw o t a Ju l iu sza  A gr y k o l i , ju ż  
p rzecie ż  w  czasach  le p szych , bo  w  o kr esie  p an o w an ia Tr ajan a. 
N aw ią zu je  d o  d aw n e j  t rad ycj i r zym skiej , o p isyw an ia  zasłu g w ie lk ich  
lud zi i st w ie r d za, ż e po t em  t o  si ę  zm ien i ło : A  j a  t e r a z ,  m a j ą c  z a m i a r  
o p o w i e d z i e ć  ż y c i e  z m a r ł e g o  c z ł o w i e k a ,  p o t r z e b u j ę  p r z e b a c z e n i a ,
0  k t ó r e  n i e  m u s i a ł b y m  p r o s i ć ,  g d y b y m  c h c i a ł  o sk a r ż a ć .  T a k  o k r u t n e
1 w r o g i e  z a s ł u g o m  n a s t a ł y  c z a sy .
C z y t a m y ,  ż e  A r u ł e n u s  R u s t y k u s  n a p i s a w s z y  p o c h w a ł ę  T r a z e i  
P e t u sa ,  a  H e r e n n i u s z  S e n e c j o n  —  H e l w i d i u s z a  P r y s k u s a ,  p r z y p ł a c i l i  
t o  ż y c i e m .  A  s r o ż o n o  n a w e t  p r z e c i w  i c h  k s i ą ż k o m ;  a l b o w i e m
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t r i u m w i r o m  [ u r zę d n iko m  są d o w ym ]  p o r u c z o n o  z a d a n i e ,  a b y  d z i e ł a  
t y c h  n a j ś w i e t n i e j s z y c h  t a l e n t ó w  s p a l i l i  n a  f o r u m ,  w  m i e j s c u  s p e ł ­
n i a n i a  e g z e k u c j i .  S n a d ź  s ą d z o n o ,  ż e  t y m  o g n i e m  w y t ę p i  s i ę  g ł o s  
n a r o d u  r z y m s k i e g o ,  w o l n o ś ć  s e n a t u  i  ś w i a d o m o ś ć  r o d z a j u  l u d z ­
k i e g o ,  w y p ę d z i w s z y  p o n a d t o  n a u c z y c i e l i  f i l o z o f i i  i  z e s ł a w s z y  n a  
w y g n a n i e  w s z e l k ą  s z l a c h e t n ą  u m i e j ę t n o ś ć ,  a b y  n i g d z i e  n i c  u c z c i ­
w e g o  n a  d r o d z e  n i e  n a p o t k a ć  (Tacy t , Ż y w o t  A g r y k o l i  2, t łum . S. 
Ham m er ).
Fan n ia zo st ała w ci ą gn i ę t a  w  p r o ces p r zeciw ko  Se n e cjo n o w i 
t akż e i d lat ego , ż e o b w in io n y  b ro n ią c si ę  o ś w iad czy ł , ż e d zia ła ł  na 
je j  p ro ś b ę . Zap y t a ł  j ą  w t ed y  o skar ż ycie l, czy  t o  p raw d a —  o d ­
p o w ied ziała „ t ak " , na p yt an ie  czy  d o st ar czy ła au t o ro w i m at er iałó w  
d o  t ej b io gr af i i , o d p o w ied zia ła  t w ie r d zą co , nat o m iast  n ą  pyt an ie, 
czy  jej  m at ka, Ar r ia, o  t ym  w ied zia ła , o d p o w ied zia ła „ n ie ” . Pl in iu sz 
o p isu j ą cy  t ę  je j  p o st aw ę  p rzed  są d em  t w ie r d zi, ż e n ie w ym kn ę ło  jej  
si ę  an i jed n o  sło w o  p o w o d o w an e  st rachem . I po szła za t o  po  raz 
t r zeci na w ygn an ie , skazan a t ak ż e na ko n f iskat ę  m ien ia. Fan n ia 
u czyn i ła  je szcze  w ię ce j  d la pam ię ci m ę ż a. Ch o cia ż  o w e  p ism a 
zo st ały  p o t ę p io ne u ch w a ł ą  senat u  i p r zezn aczo n e na zn iszcze n ie  
zd o łała je  u rat o w ać  p rzy  ko n f iskacie  m ien ia, u kry ć  i zab r ać  ze so b ą  
na w ygn an ie . Ur at o w ała t o , co , jak  p isze Pl in iu sz, było  p r zyczyn ą  
jej  w ygn an ia . Po  ś m ie rci Do m icjan a w r ó cił a do  Rzym u . Pl in iu sz 
w yst ą p i ł  w  sen acie  z o skar ż en iem  t ych , kt ó rzy p r zyczyn il i si ę  do  
ś m ierci syn a H e lw id iu sza z je go  p ie rw sze j ż o n y. Nast ą p i ła b u r zliw a 
debat a w  sen acie , z o p o w ie ś ci  o n iej  d o w iad u jem y się , ż e Ar r ia 
i Fan r iia i t ut aj  p o st ą p i ły  z w ła ś c iw y m  so b ie  u m iar ko w an iem . Za 
p o ś r ed n ict w em  zap r zy ja ź n io n ych  sen at o r ó w , zaż ą d ały  t y lko  m o r al­
n ego  p o t ę p ien ia w in o w a jcó w , kt ó re b y  zast ą p iło  ist n ie j ą cą  d aw n ie j  
no t ę  cen zo r sk ą , po t ę p ien ia ze st ro n y  n ajw y ż szych  u r zę d n ikó w , do  
kt ó rych  n ale ż ało ·czu w an ie  nad  p rzest rzegan iem  d o b r ych  o b yczajó w .
Fan n ia um arła o ko ło  1 0 7  r. w  sp o só b  go d n y  je j  ż ycia . M ian o ­
w ic ie  p ie l ę gn o w ała ch o r ą  w est alk ę , n ajp ier w  z w łasn e j  in icja t yw y , 
była t o  b o w iem  jej  p o w in o w at a, a pó ź n ie j  na p ro ś b ę  n a jw y ż sze go  
Ko legiu m  Kap łań sk ie go . W est alk i b o w iem  nie m iały  p raw a o p u sz­
czan ia  sw o je j  sie d zib y  p rzy  ś w i ą t yn i  W est y. Kied y  jed n ak  zm u szała 
kt ó r ą ś  d o  t ego  ch o r o b a, t o  p o w ie r zan o  j ą  o p ie ce  jak ie j ś  go d n e j  
zau f an ia m at ro n ie r zym skie j . O t ó ż  Fan n ia p ie l ę gn u j ą c z o d dan iem  
w est alk ę  zar aziła się , są d zą c z o p isu , gr u ź l ic ą  i n ie d łu go  pot em
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zm ar ła zach o w u j ą c do  ko ń ca jasn o ś ć  um ysłu  i sp o kó j. Bar d zo  
p r zyw ią zan y  d o  n iej  Pl in iu sz u w aż a ł  je j  ś m ie r ć  za n ie p o w e t o w an ą  
st rat ę  d la sp o łe cze ń st w a, p o d kr e ś la j ą c czy st o ś ć  o b ycza jó w , g o d ­
n o ś ć , en ergię  i j ed n o cze ś n ie  u ro k o so b ist y  (Pl in iu sz M ło d szy , L i s t y  
V II 19) .
W zo r o w e ko b ie t y  r zym skie, p o d o b n ie  jak  greck ie , są  cen io n e  
za st o su n ek  do  o b o w ią zk ó w  r o d zin n ych . W  t ych  o b o w ią zk ach  są  
jed n ak  t rakt o w an e bardzie j  po  par t nersku  i b io r ą  czy n n y  u d ział  
w  d ziałan iu  i m yś l i sw o ich  m ę ż ó w . Bar dzie j  p rzyp o m in ają  ko b ie t y  
Sp ar t y  w  o kr esie reform  n iż  ko b ie t y  in n ych  p o le is gr eck ich .
ROZDZIAŁ IV
Panie 
lekkich 
obyczajów 
i dwuznacznych 
zawodów
Kochanki 
znanych 
ludzi
Ja k  w yn ika  z p r zed st aw io n ych  w  p o p r zed n ich  r o zd ziałach  
sy lw e t ek  ko b ie t  zar ó w n o  Grecy , jak  i Rzym ian ie  cen i l i  u ko b ie t  
p rzede w szyst k im  w ie r n o ś ć  w ię zo m  r o d zin n ym  i czy st o ś ć  o b y cza ­
jó w . To  są  ce ch y  d o d at n ie  p o d kr e ś lan e g łó w n ie  p rzez l it erat ur ę  
h ist o r yczn ą , ale t ak ż e p rzez l it erat ur ę  p ię kn ą . Zw r ó ć m y  jed n ak  
u w agę , ż e ko b ie t y  w yb it n e , cen io n e  za sw e  cn o t y  w yst ę p u j ą  
p rzew aż n ie  w  zw ią zku  z o p isem  d r am at yczn ych  w yd ar ze ń , w  k t ó ­
rych  i o ne b rały udział . Zn aczn ie  czę ś cie j  sp o t ykam y  si ę  jed n ak  
w  lit erat urze an t yczn ej  z dzie jam i kob iet , w p r aw d zie  t eż  n ie zw yk łych , 
ale cen io n ych  za u ro d ę  czy  w d zię k  —  ce ch y  zjed n u j ą ce  im  m iło ś ć  
w ie lu , lub  czasem  naw et  n iew ie lu , ale w y b i t n y ch  m ę ż czyzn . N ie 
w y czu w a si ę  w  l it erat u rze n ie ch ę ci lu b  p o gar d y  d la t ego  t yp u  
ko b iet , czę ś cie j  p o d ziw  lub  po  p ro st u  zain t e r eso w an ie  ich  kar ier ą  
ż ycio w ą .
W  n ajd aw n ie jszych  zach o w an y ch  zab y t kach  p iś m ie n n ict w a 
gr eck ie go , w  ep o sach  Ho m er o w ych  n ie zn a jd zie m y  w zm ian ek
o  p ro st y t u cj i i ch yb a r ze czyw iś cie  w  sp o łe czn o ś ciach , kt ó re p r zed ­
st aw io n o  u Ho m era zjaw isk o  t o  n ie ist n iało . To  n ie zn aczy , ż e n ie 
by ło  zw i ą zk ó w  p o zam ał ż e ń sk ich , p rzeciw n ie , sp ó r  m ię d zy  A c h i l ­
lesem  i Agam em n o n em , od  kt ó rego  o p isu  zaczyn a si ę  I l i a d a  
w yb u ch a w łaś n ie  o  b rankę . Do  n ie w o li  b rano  na w o jn ie  ko b ie t y, 
r zad ko  m ę ż czyzn , i jed n ym  z ich  p rzezn acze ń  była ro la ko n ku b in y  
w łaś cicie la . W  VI p ie ś n i I l i a d y ,  ż e gn a j ą c si ę  z An d r o m ach ą , Hekt o r  
w yr aż a t ro skę  p rzede w szyst k im  o lo s ż o n y  w  razie k lę sk i t ro jań skie j :
P r z y  c z y m  m n i e  b ó l  n i e  t a k  c i ę ż k i  o  l o s y  T r o j a n  p r z e n i k a ,
A n i  o  sa  t n ą  H e k a b ę ,  a n i  o  w ł a d z ę  P r y j a m a
A n i  o  b r a c i  r o d z o n y c h ,  t a k  l i c z n y c h  i  t a k  sz l a c h e t n y c h .
K t ó r z y  w  p y l  z i e m i  s i ę  z w a l ą  p o d  n i e p r z y j a c i ó ł  c i o s a m i  —
Ja k  o  t w ą  d o l ę ,  g d y  c i e b i e  k t o ś  z  s p i ż o z b r o j n y c h  A c h a j ó w  
W  p ę t a c h  p ł a c z ą c ą  p o w l e c z e  w  d z i e ń  u t r a c o n e j  w o l n o ś c i .
( w .  4 5 0 - 4 5 5 ,  t ł u m .  K .  J e ż e w s k a )
Hekt o r  t u m ó w i o  ci ę ż k ie j  p racy, kt óra j ą  m o ż e czekać , ale 
czę st o  ko b ie t y  m u siały  t eż  p e łn i ć  ro lę  ko ch an ek. To  p r zezn aczen ie  
czę ś ci  p rzynajm n ie j n ie w o ln ic u t r zym ało  si ę  p rzez ca ł ą  st ar o ż y t n o ś ć . 
Ro zw in ę ła si ę  t eż  p ro st y t u cja w  pew nej  m ierze zr eszt ą  zasi lan a 
w łaś n ie  p rzez n ie w o ln ice  lu b  b yłe  n iew o ln ice . N ajd aw n ie jsze  jed n ak  
p o ś w iad cze n ia p ro st y t u cj i d o t yczą  p ro st y t u cj i  ś w i ą t yn n e j  w ią ż ą ce j
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si ę  w  Grecj i z ku lt em  b o gin i  Af r o d yt y . W zm ian k i o p ro st y t ucj i  
ś w i ą t yn n e j  p o jaw ia j ą  si ę  j u ż  w  ź r ó d łach  d o t y czą cy ch  VI w . p .n .e., 
p ó ź n ie j  sł yszy m y  o t ym  zjaw isku  czę ś cie j . By ł y  t o  ko b ie t y  w  słu ż b ie  
ś w i ą t yn i , co  do  ich  st at usu  —  czy  b y ły  t o  n ie w o ln ice  ś w i ą t yn i  czy  
słu ż eb n e  ś w i ą t yn i  —  t rw a d ysku sja . W  każ d ym  razie d ziałały  
w  słu ż b ie  ś w ią t yn i . N ieco  p ó ź n ie j  p o jaw ia ją  si ę  d o m y p u b liczn e , 
szcze gó ln ie  w  m iast ach  p o r t o w ych  o  szer o kim  zasi ę gu  h an d lu , jak  
Ko r yn t  czy  A t en y . Ich  perso ne l r ek ru t o w ał  si ę  g łó w n ie  z n ie w o ln ic. 
To  sam o  zjaw isk o  ist n iało  i w  o kresie h e l len ist yczn ym  i w  o kr esie 
r zym sk im . Z  t ych  p ó ź n ie jszych  o k r esó w  zn am y naw et  st o su n k o w o  
d o b r ze f u n k cjo n o w an ie  t ych  d o m ó w , o p łat y, o p o d at ko w an ie , w  r u ­
in ach  Po m p e jó w  zach o w a ł  si ę  naw et  t aki do m .
Je d n a k  n ie zjaw isk o  zaw o d o w e j  p ro st y t u cj i n isk iego  p o zio m u  
o d gr yw ało  szcze gó ln ą  ro lę  w  ku lt u rze gr eck ie j . M o ż n a naw et  
zar yzyko w ać  t w ie r d zen ie , ż e w o b e c ist n ien ia n ie w o ln icze j  sł u ż b y  
ko b iece j  w  zam o ż n ie jszych  d o m ach , p ro st y t u cja zaw o d o w a o d ­
gr yw ała m n ie jszą  ro lę  n iż  w  in n ych  t ego  t yp u  sp o łe czn o ś ciach .
Ja k  t o  ju ż  jed n ak  p o d kr e ś lo n o  w  r o zd ziale  I, w  zw i ą zku  z n isk ą  
p o zycj ą  ko b ie t y  w  u kszt a ł t o w an e j  j u ż  st rukt u rze gr eck ich  p o le is 
p o jaw ia si ę  gru p a ko b iet  sp o za sp o łe czn o ś ci  o byw at elsk ie j  o kr eś lana 
jako  h e t a i r a i ,  co  o zn acza d o sło w n ie  „ t o w ar zy szk i" , a p o zycja  ich  
1 była w  p ew n ym  sen sie  p o d o b n a do  p o zycj i ku r t yzan  czasó w  
n o w o ż y t n ych . Het ery greck ie , zn an e nam  d zi ę k i sp e cy f ice  ź r ó d e ł  
g łó w n ie  z At en , n ie p o ch o d zi ł y  ze sp o łe czn o ś ci  o b yw at e lsk ie j . By ły  
zaw sze  o b ce go  p o ch o d zen ia , czę st o  —  byłe n iew o ln ice . Na o gó ł  
b y ły  t o  ko b ie t y  o w ie lk ie j  u ro d zie  i o gro m n ym  u ro ku  o so b ist ym , 
a p rzede w szyst k im  w y so k ie go  p o zio m u  u m ysło w ego  i o zn aczn ie  
lep szym  w ykszt a łce n iu  n iż  p rzecię t ne ko b ie t y  —  o b yw at e lk i naw et  
z w y ż szy ch  gr u p  sp o łe czn ych . W  p ro cesie p r ze ciw ko  Neairze,
o kt ó rym  o b szern ie j  b ę d ziem y m ó w ić  n ieco  dale j , jej  o b ro ń ca 
w y p o w ie d zia ł  zd an ie , p r zy t o czo n e w yż e j na s. 13, kt óre jest  
cy t o w an e  z b ar dzo  ró ż nym i in t erp ret acjam i, w e  w szy st k ich  p racach
o ko b ie t ach  gr e ck ich , a d o t yczy  zn aczen ia  het er , ko n ku b in  i le ga l­
n ych  ż o n  w  ż yciu  czło w ie ka.
Het ery b y ły  t eż  jed yn ym i ko b iet am i b io r ą cym i ud ział , jako  
go ś cie , w  sł yn n y ch  gr e ck ich  sym p o zjach  —  u czt ach  e li t y  in t e lek­
t u aln ej  i p o li t yczn e j, gd zie  sp ę d zan o  czas na d ysk u sjach  f i lo zo f icz­
n ych , l i t e r ack ich  i t ym  p o d o b n ych .
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Pie r w szą  zn an ą  nam  z im ien ia t ego  t yp u  ku r t yzan ą  była 
Ro d o p is, o  kt órej o b szer n ie  p isał  Hero d o t  i jej  t eż  zap ew n e  d o t yczy  
jeden  z zach o w an y ch  f r agm en t ó w  u t w o ru  po et ki gr eck ie j  z w y sp y  
Le sb o s, Saf o n y . N azyw ała si ę  o na Do r ich a, a im ię  Ro d o p is st ało  się  
zap ew n e  jej  p rzydo m kiem . Po ch o d zi ła  z Tr acj i i b yła n ie w o ln icą  
n ie jak ie go  ladm o n a z w y sp y  Sam o s. W ed łu g Hero d o t a jako  t o w a ­
rzysza n iew o li m iała sław n e go  b ajko p isar za Ezo p a. Hero d o t  p r ze ­
p r o w ad za um ieję t n ie d o w ó d , ż e Ezo p  nale ż ał  p ie rw o t n ie  do  t ego ż  
ladm o n a. Ezo p  zo st ał  st r aco n y  w  De lf ach  na sku t ek  f a ł szy w e go , jak  
w yn ika  z d a lsze go  ci ą gu , o skar ż en ia o  ś w ię t o k r ad zt w o . Bo go w ie  
jed n ak  r o zgn ie w al i si ę  o t o  na D e l f i j czy k ó w  i zesłal i na n ich  p lagę , 
kt ó r ą  w e d łu g w y r o czn i m o ż na b yło  za ż e gn ać  t y lko  zap łacen iem  
cen y  tej p rzelanej k r w i o so b ie , kt óra zgło si  si ę  po  t o  o d szko d o w an ie . 
I w r eszcie  zg ło si ł  si ę  w n u k  ladm o n a, st ą d  w n io se k , ż e  Ezo p  b ył  
n iew o ln ik iem  lad m o n a. W r ó ć m y jed n ak  d o  d zie jó w  Ro d o p is. 
ladm o n  b ył  zap ew n e  czło w ie k ie m  zam o ż n ym  i a lb o  n ie w o ln ikó w  
sw o ich  kszt ałcił , a lb o  t e ż  ku p o w ał  j u ż  w y k szt a łco n y ch . N ie t y lko  
b o w iem  Ezo p , ale i Ro d o p is o zn aczała si ę  w y so k im  po zio m em  
u m ysło w ym , a n ie t y lko  u ro dą . Ro d o p is p rzyb y ła do  Egip t u  p r zy ­
w iezio n a t am  p rzez sw e go  w łaś cicie la , na kt ó rego  m iała zar ab iać  
p ro st y t ucją . Zo st ała je d n ak  ku p io n a za d u ż ą  su m ę  i w y zw o lo n a 
p rzez Ch ar akso sa, b rat a Saf o n y . Ta m iło ś ć  Ch ar akso sa do  Ro d o p is 
n ie zn alazła u zn an ia w  o czach  je go  sio st r y. He ro d o t  w sp o m in a, ż e 
po  p o w r o cie  Ch ar akso sa na Le sb o s Saf o n a w  jed n ym  ze sw o ich  
u t w o r ó w  o b r zu cił a go  w yzw iskam i. W  zach o w an e j  sp u ś c i ź n ie  
Sa f o n y  n ie m am y t ego  po em at u . Dw a u t w o ry  jed n ak  o d zyskan e  
w  p iaskach  Egip t u  d o t yczą  t ej  ch yb a m iło ś ci Ch ar akso sa. ( F r g .  5 ):
Dzi ś  b ł a g a m  w a s :  C y p r y  d o ,  N e r e i d y ,
N i e c h  m ó j  b r a t  z d r o w y  p o w r ó c i  d o  d o m u  
I  w s z y s t k i e  p r a g n i e n i a  z r e a l i z u j e  
N i e c h  m u  s i ę  sp e ł n i ą !
N i e c h  b ł ę d ó w  s w y c h  w y r z e k n i e  s i ę  n a  z a w s z e  
i  n i e s i e  r a d o ś ć  w sz y s t k i m  p r z y j a c i o ł o m  
a  w r o g o m  g o r y c z .  N i e c h  ż a d e n  w r ó g  j e m u  
n i e  p r z e t n i e  d r o g i .
A  m n i e  w y b i e r z e  n a  w i e r n e g o  d r u h a  
w y z w a l a j ą c  z  w i ę z ó w  c z a r n e g o  sm u t k u  
z n i e w a ż o n e  se r c e ,  k t ó r e  k o n a ł o .
B a r d z o  c i e r p i a ł o .
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N a j a d ł a m  s i ę  t y l e  w s t y d u ,  t y l e  s l o w  
Sł y s z a ł a m  i  p l o t e k  —  w c i ą ż  p o w r a c a ł y  
j a k  z ł e  w s p o m n i e n i a . . .
A / e  u s ł y s z  m n i e ,  j e ś l i  k i e d y k o l w i e k  
m o j e  p i e ś n i  c i e s z y ł y  t w o j e  se r c e ,  
u c h r o ń  n a s,  C y p r i d o ,  p r z e d  c za r n ą  n o c ą  
o d d a ł  w s z e l k i e  z ł o
( f r g .  5 ) .
A f r o d y t o ,  s u r o w o  j ą  p o t r a k t o w a ł a ś  
i  o n i  z  n i e j  k p Jł i  
A  D o r i c h a  c h w a l i ł a  s i ę ,  
ż e  p o  r a z  d r u g i  p o z y s k a ł a  
m i ł o ś ć  k o c h a n k a
( f r g .  1 5 ,  o b a  w  t ł u m .  N .  C h a d ż i n i k o i a u ) .
Ech o  t ych  ż a ló w  Sa f o n y  o d zyw a si ę  w  H e r o i d a c h  O w id iu sza, 
p o et y  I w .:
L i s t  p i ę t n a s t y ,  Sa f o  d o  F a o n a .
C z y ż b y  F o r t u n a ,  o d  p o c z ą t k u  m i  p r z e c i w n a ,  m i a ł a  b y ć  d / a  m n i e  
n a d a ł  o k r u t n a ?  S i ó d m y  z a c z y n a ł a m  r o k ,  k i e d y m  ł z a m i  o b l e w a ł a  
k o ś c i  m e g o  o j c a ,  t a k  p r z e d w c z e ś n i e  z e b r a n e .  P o t e m  m ó j  b r a t  
z a p ł o n ą ł ,  z w y c i ę ż o n y  m i ł o ś c i ą  d o  n i e r z ą d n e j  d z i e w k i ,  u t r a c i ł  m a j ą t e k ,  
n a r a z i ł  s i ę  n a  p o ś m i e w i s k o  i  w s t y d .  Z u b o ż a ł y  p r z e c i n a  d o t ą d  c h y ż y m i  
w i o s ł a m i  l a z u r o w e  t o n i e  i  h a n i e b n i e  s t r w o n i o n e  b o g a c t w a  p r a g n i e  
t e r a z  o d z y s k a ć  w  h a n i e b n y  s p o s ó b .  M n i e  t a k ż e  n i e n a w i d z i ,  b o m  
c z ę s t o  g o  n a p o m i n a ł a  i  w i e r n i e  m u  u d z i e l a ł a m  d o b r y c h  r a d .  T a k ą  
t o  m a m  n a g r o d ę  z a  m ą  s z c z e r o ś ć ,  z a  m e  s e r d e c z n e  p r z e s t r o g i .  
(t łum . W . M ar ko w ska).
W ed łu g Hero d o t a het ery w  Nau kr at is o d zn aczały  si ę  o gro m n ym  
u ro kiem . Ro d o p is st ała si ę  jed n ak  sław n a w  całej  Grecj i. Po  
w y zw o le n iu  p o zo st a ła w  Egip cie  i d o szła do  w ie lk ie j  fo r t uny. 
Tr ad ycja  e gip ska p r zyp isyw ała jej  naw et  w zn ie sie n ie  jed ne j z p ir a­
m id . Te j  w ersj i  He ro d o t  n ie p rzy jm u je  i p r zep r o w ad za b ard zo  
um iej ę t n ie ro zu m o w an ie , kt óre go  sk ło n i ło  d o  w ą t p l iw o ś c i . Ot ó ż  
Ro d o p is ch cia ła  u f u n d o w ać  w  jed n ym  z san k t u ar ió w  Grecj i m o n u ­
m en t , kt ó ry  b y u w ie czn i ł  jej  w sp o m n ien ie . Po ś w ię ci ł a  w  ś w ią t yn i 
w i ą zk ę  sp i ż o w y ch  r o ż n ó w  ( o b e ł o i )  z d zie si ę c in y  sw e go  m ają t ku
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i o f iar o w ała je  san kt uar iu m  A p o l l in a  w  De lf ach . M o ż n a je było  
je szcze  o g l ą d a ć  w  czasach  Hero do t a. By ł  t o  dar  w ie lk ie j  w ar t o ś ci , 
je ż e l i jed n ak , p isze Hero do t , z t ego  daru  p r zed st aw ia j ą cego  w ar t o ś ć  
jed n e j d ziesi ą t e j  m ają t ku  het ery o b l iczy ć  ca ło ś ć  jej  m aj ą t ku , t o  była 
t o  fo r t un a w ie lka d la Ro d o p is, ale n ie d o st at eczn a d la w zn ie sie n ia 
p iram idy.
O het erach  o kresu  k lasy czn e go  At en  w iem y  w ię ce j. M iały  o ne 
czę st o  ż ycie  n ie m n iej b ar w n e n iż  Ro d o p is i p r zy jació ł  w ś r ó d  elit y 
in t e lekt ualnej m iast a. W ar t o  t u p r zed st aw ić  lo sy  d w ó ch  z n ich  
zn an ych  p rzede w szyst k im  z m ó w  są d o w y ch  z IV  w . p .n .e. i z l i c z­
nych  an egd o t  u p ó ź n ie jszych  p isarzy.
Je d n ą  z n ich  b yła Fr yn e u ro d zo na w  Th e sp ia i  w  Beo cj i w  371 
r. p .n .e. Do st ała si ę  do  At en  jako  d zie ck o  i z p o czą t ku  ż y ła 
w  w ie lk ie j  b iedzie , u t r zym u ją c si ę  ze zb ie ran ia zió ł . Bar d zo  w cze ś n ie  
zo st ała het er ą , była b o w iem  n ie zw yk le  p ię kn a, ró ż ne h ist o ry jk i
0  n iej p o d kr e ś laj ą  p rzede w szyst k im  p ię kn o  je j  ciała. O d zn aczała si ę  
t eż  d u ż ą  in t e l igen cją , d o w cip em  i u m iar ko w an ym  sp o so b em  bycia. 
Je j  st ro je zak r yw ały  j ą  szcze ln ie , n ie u czę szczała t e ż  d o  p u b l iczn y ch  
ką p ie li, n ie ła t w o  w i ę c b yło  zo b aczy ć  j ą  n agą  i w  pełn i o ce n i ć  jej  
urodę . O p o w iad an o , ż e  t y lko  p o d czas w ie lk ich  ś w ia t  w  Eleu sis
1 ś w ią t  ku  czc i  b o ga m ó rz Po se jd o n a zd e jm o w ała w ie r zch n ie  
o kr ycie  i t ak w ch o d zi ła  d o  m o rskie j  ką p ie ii. N ie u ż yw ała t eż  ż ad ne j 
szm in ki. Je d e n  z au t o r ó w  st ar o ż y t n ych  o p o w iad a, ż e k ie d y ś  p rezy- 
d o w ała p o d czas u czt y , na kt órej było  w ie le  in n ych  het er , za ­
p r o p o n o w ała w t ed y, ż eb y  w szy st k ie  o b ecn e ko b ie t y  zw i l ż y ł y  w o d ą  
t w arze. Sku t e k  t ego  b ył  b ar d zo  n ieko rzyst n y  d la in n ych , p o n iew aż  
w y szły  z t ego  z ro zm azan ą  na t w ar zach  szm in k ą ; u ro da Fr yne 
o d n io sła w  t ej p ró b ie zw y cię st w o . Sław ę  szcze gó ln ą  p r zyn io sło  jej  
w yst ą p ie n ie  o b r o ń cze  m ó w cy  at e ń sk iego  Hypere jd esa. Była Fr yne 
o skar ż o n a o b ezb o ż n o ś ć , skazan ie  m o gło  d o p r o w ad zi ć  do  kary 
ś m ierci. Hypere jd es, w id zą c, ż e t raci szan se  u zyskan ia d la niej 
u n iew in n ien ia sp r o w ad zi ł  j ą  p rzed  t r yb un ał , ze r w ał  z n iej  szat ę , 
o b n aż ają c jej  p iersi, i w t ed y  w o b e c o szo ło m io n ych  jej  p i ę kn o ś ci ą  
sę d zió w  w e zw ał  d o  l i t o ś ci w o b e c t ej kap łan k i b o gin i  m ił o ś ci
i u zyskał  w y r o k  u n iew in n ia j ą cy . Po st an o w io n o  jed n ak  t eż , ż e o d t ą d  
n ie w o ln o  ż ad nem u  m ó w cy  w d aw a ć  si ę  w  ż ale, a p o d są d n ych  n ie 
w o ln o  sp r o w ad zać  p rzed  sę d zió w .
Fr yn e była b ar dzo  w yb r ed n a w  d o b o r ze sw o ich  p r zy jació ł .
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M iał  b y ć  jej  ko ch an k ie m  sł yn n y  rzeź b iarz Praksyt e les, kt ó ry w zi ą ł  j ą  
za m o del p o są gu  A f r o d y t y  z  K n i d o s ,  a  t ak ż e w y k o n a ł  d w a je j  p o są gi 
ze  zło t a, jed en  d la ś w i ą t yn i  w  De lf ach , a d r u gi d la je j  r o d zin n ego  
m iast a, Th esp iae . Do  jej  b l isk ich  p r zy jació ł  m iał t eż  nale ż e ć  m ó w ca 
Hypere jd es, t ak ż e inn i m ó w cy  i p isarze, b ył  m ię d zy  n im i ró w n ie ż  
czło n e k  ar eo p agu  (rada sk ład aj ą ca si ę  z b y łych  ar ch o n t ó w ). Byw al i  
t eż  w ś r ó d  b l isk ich  je j  m ę ż czyzn  i zw y k l i  o b yw at e le  A t en , ch o ć  na 
o gó ł  o b racała si ę  w ś r ó d  el it y  in t e lekt u aln ej. Słyn ę ła  t eż  z d o w cip u , 
p o le ga j ą ce go  czę st o  na n ie d aj ą cej  si ę  p r ze t łu m aczyć  grze słó w . 
Je d n a  z an egd o t  t ego  t yp u  zach o w an a w  Ż y w o t a c h  i  p o g l ą d a c h  
s ł y n n y c h  f i l o z o f ó w  D io gen esa Laer t io sa w skazu je  na b lisk ie  st o su n k i 
Fr yn e z f i lo zo fem  Kseno kr at esem  z Ch a lce d o n u , a b y ł  on  czł o w ie ­
kiem  n ie zw yk le  u m iar ko w an ym  i c ie szy ł  si ę  w  A t en ach  p o w sze ch ­
nym  szacu n k iem . W ed łu g relacj i D io ge n e sa Laer t io sa Fr yne p o ­
st an o w iła n aw ią zać  z n im  in t ym ne st o su n k i i sp o t k aw szy  go  n ib y  
p rzypadk iem  o p o w ie d zia ła, ż e zo st ała p o r zu co n a p rzez p rzy jacie la
i n ie m a si ę  gd zie  sch r o n ić . Ksen o kr at es p rzy ją ł  j ą  do  sieb ie
i o f iar o w ał  jej  w sp ó ln e  ło ż e , jed yn e, jak ie  p o siadał . Kied y  nazaju t r z 
d o p y t yw an o  Fryne, jak  si ę  je j  u dało , o d p o w ied zia ła , ż e w r aca n ie 
o d  m ę ż czyzn y  (a p ' a n d r o s  po  gr e ck u ), ale o d  p o są gu  ( a p ' a d r i a n t o s ) . 
Kied y  jej  kt o ś  o f iar o w ał  n ie w ie lk ą  i lo ś ć  w in a, zazn aczaj ą c, ż e jest  t o  
w in o  d ziesi ę cio le t n ie , o d p o w ied zia ła  p o d o b n o , ż e jak  na t en w ie k  
t o  jest  o n o  bardzo  m ałe. Po d o b n o  t eż  k ied y  ju ż  p rzest ała b yć  m ło da, 
t w ie r d ziła, ż e m o szczu  w in n e go  sp rzed aje  si ę  w i ę ce j  ze  w zglę d u  na 
zw i ą zan e  z n im  nad zieje . Do szła t eż  Fr yn e d o  zn aczn e j  fo r t un y, 
ch o ć  n ie zaw sze  b rała d u ż e  ho no rar ia. Je j  cen y  b y ły  bardzo  
ró ż n o ro d ne . O jej  b o gact w ie  ś w iad czy ć  m o ż e p r zy t o czo n a p rzez 
A t en ajo sa w y p o w ie d ź , ż e o d b u d u je  zb u r zo n e p rzez A leksan d r a 
M aced o ń sk iego  Teb y, je ż e l i Te b a ń czy cy  zgo d zą  si ę  u m ie ś ci ć  nap is, 
ż e A leksan d e r  Te b y  zb u r zy ł , a het era Fr yne o d b u d o w ała . N ie w iem y 
k ied y  i gd zie  Fr yne zm ar ła. A n egd o t a o o d b u d o w ie  Te b  ś w iad czy , 
ż e o ko ło  3 1 6  r. p .n .e. je szcze  ż y ła.
Zn aczn ie  do kład n iej  zn am y ż ycio r ys Neairy, p o n iew aż  zach o w ała 
si ę  w  ko r p u sie  m ó w  Dem o st enesa m o w a p r zeciw ko  Neairze w  sp r a­
w ie  n ie legaln e go  p r zyw łaszczen ia p rzez n ią  o b yw at e lst w a At en . 
N iest e t y  n asze w iad o m o ś ci  p o ch o d zą  z m o w y  o skar ż ycie la, n ie 
zn am y o b ro n y. Zap ew n e  w i ę c n agr o m ad zo n o  w  tej m o w ie  w szyst ko , 
co  m o ż na było  złego  p o w ie d zie ć  o  n iej i o  jej  m ę ż u  St efano sie. Zr eszt ą
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głó w n ym  celem  zar zu t ó w  b ył  w łaś n ie  St e f an o s, kt ó rem u sp raw a 
p r zeciw ko  Neairze m o gła gr o zi ć  p o st ę po w an iem  t akż e w o b e c n iego . 
W  ś w ie t le  m o w y Neaira w yd aje  si ę  het er ą  n iż sze j  k lasy  n iż  Fryne, 
t ak ż e  gr o n u  lu d zi, z kt ó rym i m iała d o  czyn ien ia d ale ko  b yło  d o  elit y 
in t e lekt ualn ej z o t o czen ia Fryne. M o ż e jed n ak  w ła ś n ie  t en  ż yc io r ys 
jest  bardzie j  t yp o w y  d la het er  at e ń sk ich  n iż  n ie zw yk ło ś ć  Fryne.
Neaira zo st ała o skar ż o n a, ż e zo st ała ż o n ą  St e f an o sa, ch o cia ż  
n ie jest  A t en k ą  (w  IV w . m ał ż e ń st w o  w aż n e  z p u n kt u  w id zen ia 
p raw a at t yck iego  m ó gł  zaw r ze ć  o b yw at e l at e ń ski  jed yn ie  z o b y w a ­
t elką  At en  i t y lko  d zieci z t ak iego  m ał ż e ń st w a m iały  o b yw at e lst w o  
at e ń sk ie ) i ż e p o d st ę p n ie  zap isan o  je j  d zieci  d o  f rat r i i j ak b y  b y ły  
d zie ć m i d w o jga o b yw at e li .
Dla p r zep r o w ad zen ia d o w o d u  o skar ż ycie l b ar dzo  d o k ład n ie  
p rzedst aw ia lo sy  Neairy, p o w o łu j ą c si ę  na l iczn y ch  ś w iad k ó w  d la 
u d o ku m en t o w an ia p o d an ych  p rzez sieb ie  fak t ó w . A  szło  o  d o w ó d , 
ż e Neaira i St e f an o s złam ali d w a o b o w ią zu j ą ce  p raw a, za co  gr o zi ł y  
p o w aż n e  kary:
1 ) cu d zo ziem ie c, k t ó ry  za ś lu b i ł  A t en k ę  lu b  cu d zo ziem ka, kt óra 
p o ś lu b i ła A t e ń czyka, p o d legal i  karze sp r zed aż y  jak o  n ie w o ln icy , ich  
par t nero w i gr o zi ła  kara p ien i ę ż n a t ysi ą ca d rachm ;
2 ) A t e ń czy k o w i, kt ó ry  w yd a je  za m ą ż  za o b yw at e la at e ń sk iego  
cu d zo ziem kę , t w ie r d zą c, ż e t o  je go  có r ka czy  o so b a, nad  kt ó r ą  
sp r aw u je  o p iek ę  jak o  k y r i o s ,  gr o zi ło  p o zb aw ie n ie  p raw  o b y w at e ls­
k ich  i ko n f iskat a dó br .
N ajp ie rw  w i ę c o skar ż ycie l st ara si ę  d o w ie ś ć , ż e Neaira jest  
cu d zo ziem ką . Sied em  m ło d ziu t k ich  d ziew czą t , w ś r ó d  n ich  Neaira, 
zo st ało  k u p io n ych  p rzez N ikaret ę , w yzw o le n icę  m ie szkań ca Elei 
Ch ar isio sa. N ikar ę t a m iała w y j ą t k o w ą  u m ie ję t n o ś ć  r o zp o zn aw an ia 
p rzyszłe j u ro d y u m ałych  d ziew czyn ek  i po t raf iła d ać  im  w ykszt a łcen ie  
o d p o w ied n ie  d la ich  p r zyszłego  zaw o d u . Przed st aw iała d zie w czyn k i 
jako  sw o je  có r k i, ab y  zysk a ć  lep sze  cen y  u k lien t ó w . Kied y  za ś  ju ż  
w yko r zyst ała ich  u ro k w czesn e j  m ło d o ś ci sp rzedała w szyst k ie  siedem . 
Oskar ż ycie l p o d aje  ich  im io na, n ajw ię ce j  m ie jsca p o ś w i ę ca j ą c po za 
Neair ą  M et an ir ze. O t ó ż  n ab yw ca M et an ir y  —  Lysias, ch c ia ł  p rzep r o ­
w ad zi ć  in icjacj ę  sw e j  n ie w o ln icy  w  m ist er ia e leu zyń sk ie . Na je go  
p ro ś b ę  do  Eleu sis udała się  N ikaret a z M et anir ą , t o w ar zyszy ła im  t akż e 
Neaira. Ly sias w st y d zi ł  si ę  je  zab r ać  d o  sw e go  d o m u , gd zie  p r zeb y ­
w ały  je go  ż o n a i m at ka. U m ie ś cił  je w i ę c w  d o m u  sw e go  p rzy jacie la.
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In n ym  razem  p rzyby ła Nikaret a z Neair ą  w  ś w ię t a panat enajskie. 
Po d czas o b u  p o b y t ó w  o d b yw ały  si ę  u czt y , w  kt ó rych  b rała u d ział  
Neaira jako  het era. U d zia ł  w  u czcie  b ył  w i ę c  u zn aw an y  za d o w ó d  
u p r aw ian ia p ro st y t u cj i. Po t em  Neaira d ziała ła w  Ko r yn cie , gd zie  
była o gó ln ie  zn an a, w ym ie n ia si ę  d w ó ch  jej  k o ch an k ó w  —  poet ę  
Ksen o k l id esa i akt o ra H ip p ar ch a, kt ó rzy  w yn aj ę l i  je j  u słu gi . O skar ­
ż ycie l  p r zy t o czy ł  ś w iad e ct w o  H ip p ar ch a, kt ó ry t e f ak t y  p o t w ie rd ził
i d o d ał , ż e  i w  Ko r yn cie  Neaira b rała u d ział  w  b an k ie t ach  z n im
i z Ksen o k l id esem . By ła jed n ak  Neaira ko szt o w n ą  t o w ar zyszk ą  ze 
w zg l ę d u  na w ym agan ia je j  w ła ś c ic ie lk i  N ikaret y. To t e ż  jej  d w aj  
nast ę p n i ko ch an ko w ie , jed en  z Ko ryn t u , a d ru gi z Leu kas, u zn al i, 
ż e  zam iast  p łaci ć  N ikar ecie  za u słu gi  Neairy  lep iej  w y d a ć  j e d n o ­
r azo w o  w i ę k szą  su m ę  i j ą  ku p ić . N ab y li  w i ę c Neair ę  jako  n ie w o ln icę  
w sp ó ln ie  za t r zyd zie ś ci m in , co  b yło  cen ą  bardzo  w y so k ą  (ce n y  
n ie w o ln ikó w  w  t ym  o kresie w y n o si ł y  p rzecię t n ie o ko ło  2 0 0  d rach m ).
Ko rzyst ali o b aj, jako  w ła ś c ic ie le  z u słu g Neairy, aż  d o  m o m ent u , 
w  kt ó rym  p o st an o w il i  si ę  o ż en ić . M u sie li  p o zb y ć  si ę  Neairy, ale 
p o st ą p i l i  w o b e c n iej  p r zyzw o icie , zale ż a ło  im , ż eb y  n ie u p r aw iała 
nadal sw e go  p ro ceder u  w  Ko r yn cie , ale n ie ch cie l i  t eż  jej  sp r zed ać  
b yle  jak iem u  h an d lar zo w i p ro st yt u t ek. Zap r o p o n o w al i  zat em , ż e b y  
ich  ko ch an ka w y ku p i ła  si ę  z n iew o li . Zap łaci l i  za n ią  t r zyd zie ś ci 
m in , o t ó ż  d ziesi ę ć  m in  jej  daru j ą , każ d y  po  p ię ć , a p o zo st a łe  
d w ad zie ś c ia  n iech  u zb iera i u zyska w yzw o len ie . Neaira sp r o w ad zi ła 
d o  Ko ryn t u  w ie lu  sw o ich  d aw n ych  ko ch an kó w , m ię dzy in n ym i 
A t e ń czy k a Fr yn io n a, zn an e go  zreszt ą  z r o zp u st y  i ro zrzu t n o ś ci . 
Przekazała m u p ien i ą d ze  zeb r an e u in n ych  p rzy jació ł , sw o je  d ro b n e 
o szczę d n o ś ci , on  w y r ó w n a ł  su m ę  d o  2 0  m in i w r ę czy ł  jej  w ł a ś ­
cicie lo m . U zy sk a ł  w y zw o le n ie  N eair y  zaw ie ra ją ce  jed n ak  w ar u n ek, 
ż e  n ie b ę d zie  u p r aw iała sw e go  p ro ceder u  w  Ko ryncie . Zab r a ł  w i ę c 
Fr yn io n  Neair ę  do  At en . By ła o d t ą d  w o ln a, ale m iała st at u s 
cu d zo ziem k i m ieszkają ce j w  A t en ach . Oskar ż ycie l d o w o d zi , ż e jako  
w y zw o le n ica  dalej  u p r aw iała p ro st yt u cję . To w ar zyszy ła  Fr yn io n o w i 
w e  w szy st k ich  h u lan kach . N aw et  ś w iad k o w ie  sp r o w ad ze n i p rzez 
o skar ż ycie la  st w ie r d zi l i , ż e  p o d czas je d n e go  z t ak ich  b an k ie t ó w  
Neaira up iła się , k ied y  zaś  Fr yn io n  zasn ą ł , z Neair ą  zb l i ż a l i  si ę  ró ż n i 
go ś cie , a naw et  n ie w o ln icy  go sp o d ar za, kt ó rzy p o słu giw a l i  p rzy 
st o le.
To  n ie ko n ie c p r zygó d  Neairy. To w ar zy st w o  Fr yn io n a jej  n ie
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o d p o w iad ało , t r akt o w ał  j ą  jak  p ro st yt u t k ę  (w  p o ję ciu  greck im  
het era zn ajd o w ała si ę  na w y ż szym  p o zio m ie  n iż  zw y k łe  p ro st y t u t k i), 
n ie k o ch a ł  jej  t ak, jak b y  ch cia ła  i n ie sp e łn ia ł  je j  kap r ysó w . 
O skar ż ycie l  p rzyczer n ia charak t er  Neairy. Z  t ego , co  p o w ie d zia ł
0  Fr yn io n ie  w cze ś n ie j , m o ż na d o m y ś l i ć  się , ż e  o d b i ja ł  n ieko rzyst n ie  
o d  d o t y ch czaso w y ch  p r zy jació ł  het ery. Neaira o p u ś ci ła  d o m  Fr y- 
n io n a, zab ie r aj ą c st ro je i b i ż u t er ię , kt ó re od  n ie go  d o st ała, a t ak ż e 
d w ie  d la n iej ku p io n e  n ie w o ln ice  i u cie k ła d o  M egary . Przeb yw ała 
t am  d w a lata, ale n ie m o gła u t r zym ać  d o m u  na p o zio m ie , d o  
kt ó rego  była p r zyzw yczajo n a. Z  nat u ry była ro zrzu t na, M egar e jczycy  
w ed le  p o w szech n e j  o p in i i  raczej sk ą p i l i , a ż e b y ły  t o  czasy  w o jn y  
m ię d zy At en am i a Sp ar t ą , w i ę c n iew ie lu  d o  M egar y  p r zyb yw ało  
o b cych . Do  Ko ryn t u  Neaira w r ó ci ć  n ie m o gła, złam an ie  w aru n ku  
w yzw o len ia  gr o zi ło  po w r o t em  do  n iew o li .
Po  zaw ar ciu  p o ko ju  zeszła si ę  Neaira ze St e f an o sem , kt ó ry na 
pew ien  czas p r zyb y ł  d o  M egar y  i zam ieszkał  u n iej  jako  het ery. 
Sł y szą c o  jej  n ie szczę ś ciach  i jej  o b aw ie  p rzed  zem st ą  Fryn io n a, 
o b ie cał  je j  o p iek ę  i o ch ro n ę . W ed łu g o skar ż ycie la  p rzyrzekł  jej  
m ał ż e ń st w o  i u zn an ie  je j  d zieci  za sw o je . Pr zy w ió zł  j ą  d o  At en  w r az 
z d w o m a syn kam i i có r eczk ą  zn an ą  p ó ź n ie j  po d  im ien iem  Fano . 
Za in st a lo w ał  si ę  z cał ą  t ą  ro d zin ą  w  n iew ie lk im  skr o m n ym  do m u , 
kt ó ry zd an iem  o skar ż ycie la  st an o w ił  cały  m ają t ek St e f an o sa. M iało  
t o  d w o jak i cel: u zyskan ie  za d arm o  p ię knej ko ch an k i, a zarazem  
czer p an ie  zy sk ó w  z d alsze j  je j  d zia ła ln o ś ci  jak o  het ery. Fr yn io n  
u sił o w ał  o d eb rać  Neair ę , ale St e f an o s j ą  w yb r o n ił , st w ie r d zają c 
z d w o m a je szcze  p o r ę czycie lam i, ż e  jest  ko b ie t ą  w o ln ą . Dalej  w i ę c 
ż y ła ze St e f an o sem , u p r aw ia j ą c, w e d łu g o skar ż ycie la , nad al sw ó j  
p ro ceder , t y le ż e za w y ż szą  cen ę , gd y ż  st w ar zała lep sze p o zo ry  jako  
ż o n a St e fan o sa.
Tr zeb a p r zyzn ać , ż e  t a czę ś ć  m o w y  o skar ż ycie lsk ie j , go d zą ca  t u
1 w  w ie lu  in n ych  p r zy t aczan ych  w yd ar zen iach  szcze gó ln ie  w  m o r al­
n o ś ć  St e f an o sa, b u d zi w i ę k sze  w ą t p l iw o ś ci  n iż  o p o w ie ś ć  o  k o le j ­
n ych  et ap ach  kar iery Neairy. Ja k  w ie le  in n ych  p r o ce só w  t ego  
o kresu , t ak i t en  m a p ew ien  p o d k ład  p o li t yczn y . Szł o  w yr aź n ie  
p rzynajm n iej  o  zn iesław ie n ie , je ś l i  n ie skazan ie  st ro n n ika p r ze ciw ­
n ikó w  p o li t yczn ych . W  n ast ę p st w ie  sp o r u  m ię d zy  St e fan o sem  
a Fr yn io n em , kt ó ry zam ier zał  o skar ż y ć  St e f an o sa n ie t y lko  o b e z­
p raw n e zab r an ie  Neairy, ale i o p r zech o w an ie  zab ran ej p rzez n ią
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z je go  d o m u  w łasn o ś ci , o d b y ł  si ę  są d  p o lu b o w n y  za sp raw ą  
p r zy jació ł  o b u  st ro n .
W yr o k  b y ł  ko m p r o m iso w y: Neaira m iała p o zo st ać  w o ln a i m ieć  
sw o b o d ę  p o st ę p o w an ia , w łasn o ś ć  zab r an ą  z d o m u  Fr yn io n a z w y ­
j ą t k iem  st ro jó w , b iż u t er i i i d w ó ch  n ie w o ln ic n ab yt ych  d la jej  o b słu gi 
m iała zw r ó ci ć  Fr yn io n o w i i w r eszcie  je j  m iło ś cią  m ieli si ę  zgo d n ie  
d zie l i ć  St e f an o s i Fr yn io n . M iała na zm ian ę  p r ze b yw ać  t ę  sam ą  
l iczb ę  d n i u je d n e go  i u d r u giego . Je j  u t r zym an ie zap ew n ia l i  t eż  na 
zm ian ę  —  każ d y  w  o kr esie  je j  p o by t u  w  je go  do m u . I zn ó w  pot em  
o d b y w a ły  si ę  u czt y  w  o b u  d o m ach , w r az z p r zy jació łm i i st ale 
w  o b e cn o ś ci  Neairy. Je szc ze  jed en  d o w ó d , ż e  nadal b yła het er ą . 
Ja k  w id a ć  z o p isu  d zie jó w  N eair y  ż yc ie  het er  n ie zaw sze  b y ło  t akim  
pasm em  p o w o d ze n ia i lu ksu su , jak  w y n ik a  czasem  z an egd o t  
u t r w alo n ych  p rzez p isar zy  an t yczn ych . Zr eszt ą  naw et  w sp an ia ła  
Fr yn e n ie u n ikn ę ła p ro cesu  o b ezb o ż n o ś ć .
N ie ko n ie c t o  je d n ak  t r u d n ego  ż ycia  Neairy, kt óre zaci ą ż y ło  
t ak ż e na lo sach  jej  có r k i Fan o . St e f an o s w y d a ł  za m ą ż  Fan o  jako  
sw o j ą  có rk ę  za o b yw at e la at e ń sk iego  Frast ora z p o sagiem  t r zydziest u  
m in . Fan o , w e d łu g n ie u b łagan e go  o skar ż ycie la , p r zyzw ycza jo n a do  
sw o b o d n e go  t rybu  ż y c ia  sw e j  m at ki n ie um iała si ę  p r zyst o so w ać  do  
sw e go  p r aco w it ego  i o szczę d n e go  m ę ż a. Frast o r  d o w ie d zia ł  si ę  t eż , 
ż e  Fan o  n ie była có r k ą  St e f an o sa z je go  p o p r zed n iego  m ał ż e ń st w a, 
j a k  m u t en  p o w ie d ział , lecz có r k ą  Neairy. Po  roku  w i ę c m ał ż e ń st w a 
w y r zu ci ł  Fan o  z d o m u , ch o ć  była w  ci ą ż y , n ie o d d aj ą c p o sagu . 
St e f an o s w y st ą p i ł  z p ro cesem  o zw r o t  p o sagu , Frast o r  o d w zajem n ił  
si ę  o skar ż en iem  St e f an o sa o  w yd an ie  za A t e ń czyka cu d zo ziem k i 
z p o dan iem  je j  za sw o j ą  có r kę . Kara za t o  m o gła b y ć  d o t k l iw a —  
a t im i a  (p o zb aw ie n ie  p raw ) i ko n f iskat a m ają t ku . I zn ó w  zaw ar t o  
ko m p r o m is, o b ie  st ro n y  zr e zy gn o w ały  z w szczy n an ia  p ro cesó w . 
N aw et  w  p ew n ym  m o m en cie  Fr ast o r  w zr u szo n y  o p ieką , jak ą  
p o d czas ch o r o b y  o t o czy ły  go  je go  b yła ż o n a i Neaira, u zn ał  d ziecko  
u ro d zo n e p rzez Fan o  za sw o je . N ie zd o ła ł  go  jed n ak  zap isa ć  do  
f rat r i i i sw e go  ro du , sp r ze ciw  w y w o ła ło  p o ch o d zen ie  Fano .
M o w a o skar ż ycie lska p rzed st aw ia zr eszt ą  d alsze  perypet ie 
St e f an o sa i Fan o , zar zu caj ą c t em u  p ie rw szem u  d o p u szcze n ie  si ę  
szan t aż y  w o b e c ko le jn ych  k o ch an k ó w  Fan o , a d zie w czy n ie  u p r a­
w ian ie  p łat nej m iło ś ci. W yd ał  j ą  d ru gi raz za m ą ż  zn ó w  za A t e ń czyka 
Th eo gen esa, m aj ą cego  p e łn i ć  w aż n e  zad an ie  r e ligijn e , w yb r an e go
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na ar ch o n t a b asi leu sa (k r ó la), sp r aw u j ą ce go  t r ad ycy jn ie  n a jw y ż szą  
f u n k cj ę  re l igijn ą . Fan o  jak o  je go  ż o n a brała t eż  u d ział  w  t ych  
o b r zę d ach  —  w  u ro czyst e  ś w ię t a p ań st w o w e. By ł y  t o  p o zo st a ło ś ci 
d aw n y ch  f u n kcj i  sak r a ln ych  kró la i j e go  ż o n y  —  w  p ro cesie 
p r ze ciw ko  Neairze p o d kr e ś lo n e  są  w szy st k ie  m o ż liw e  m o m en t y 
m ają ce  d o w ie ś ć  b ezczeszcze n ia st ar o d aw n ych  o b ycza jó w  i p raw  
p rzez ko b ie t y  o b ce go  p o ch o d zen ia i na d o d at ek  het ery. Th e o ge n e s 
t eż  o d esłał  Fan o  p o d o b n o  zagr o ż o n y  p ro cesem  o w p r o w ad zen ie  
cu d zo ziem k i d o  t ak zaszczy t n y ch  f u n k cj i  sak r a ln ych . N ie w iem y, 
jak im  w yro kiem  p r o ces si ę  sko ń czy ł .
Z  ż ycio r ysu  Neairy, je ż e l i naw et  p rzy jm iem y, ż e  o skar ż ycie l 
w  sw ym  kat alo gu  p o d ło ś ci  Neairy  i je j  r o d zin y  w ie le  p rzesad ził , 
w yn ika jeden  n ie w ą t p l iw y  w n io sek : het ery, ch o ć  m iały  p o zycj ę
0  w ie le  w y ż szą  n iż  zw y k łe  p ro st y t u t k i, n ie m iały  w  zasad zie  
m o ż liw o ś ci w e j ś cia w  sp o łe czn o ś ć  o b yw at e lsk ą  At en . Ty lk o  zu p e łn ie 
w y ją t ko w a u ro da i w y j ą t k o w y  u m ysł  p o zw ala ły  n iekt ó rym  zy sk a ć  
t rw ałe m ie jsce w ś r ó d  elit y in t e lekt ualnej At en . M u sia ły  jed n ak  
w  t ym  ce lu  zd o b y ć  st a łego  i szan o w an e go  t o w ar zysza, alb o  w ie lk i  
m ają t ek jak  Fryne.
W  zn aczn ie  go r sze j  sy t u acj i  zn a jd o w a ły  si ę  zw y k łe  p ro st yt u t k i, 
jak  na p rzykład  d ziew czę t a  z do m u  p r o w ad zo n e go  p rzez N ikaret ę , 
a t ak ż e w ie le  kob iet , kt ó rych  d zia ła ln o ś ć  zaw o d o w a słu ż y ła r o zryw ce
1 zab aw ie  m ę ż czyzn , j ak  t an cer k i, f let n ist k i czy  har f ist k i. Czę st o  —  
zar ó w n o  w  lit erat urze, jak  i w  d o ku m en t ach , in sk r yp cjach  i p ap ir u ­
sach  t ak ze ś w iat a gr e ck ie go , jak  i r zym sk ie go  —  czy t am y  o  t o w a­
r zyszą cych  u czt o m  m ę ż czyzn  ko b ie t ach  u m i la j ą cych  im  czas. Je ś l i  
het ery w yso k ie j  k lasy  w n o si ł y  d o  o w ych  b iesiad  n ie t y lko  sw ó j  
urok, ale i u d zia ł  w  in t eresu ją ce j r o zm o w ie  i u czo n y ch  d ysp u t ach , 
t o  p rzecie ż  na n iek t ó r ych  t o w ar zysk ich  sp o t kan iach  m ę ż czyzn  n ie 
zaw sze  p o zio m  u cze st n ik ó w  b y ł  aż  t ak w yso k i. Zr eszt ą  do b ra 
m uzyka, r ecyt acja p o ezj i p rzy  w t ó r ze m u zyki b y ły  r o zr yw k ą  łu b ian ą  
ró w n ie ż  p rzez e li t y  in t e lekt ualne.
Tu  n asu w a si ę  pyt an ie , jak i  b y ł  st at u s p r aw n y  i p o zycja 
sp o łe czn a o w y ch  p r zed st aw icie lek  lekkie j  m uzy. N ie m o ż em y t u 
jed n ak  d ać  jed n o zn aczn e j  o d p o w ied zi d la całego  ś w iat a an t yczn ego . 
N aw et  d la t ych  t er en ó w  i o kr esó w , d la kt ó rych  p o zo rn ie  n ie b raku je 
nam  ź r ó de ł  —  A t en y  V i IV  w . p .n .e., Egip t  h e l len ist yczn y  i r zym sk i, 
Rzym  p ó ź nej  r ep ub lik i  i cesar st w a —  n ie zaw sze  m o ż na u st a li ć  jak i
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b y ł  st at u s p r aw n y  t ych  ko b iet . Z  d u ż ym  jed n ak  p r aw d o p o d o b ie ń s­
t w em  m o ż n a, t w ie r d zi ć , ż e p r zew aż ały  w  t ej gr u p ie  zaw o d o w e j  
n ie w o ln ice  lu b  b yłe  n ie w o ln ice , kt ó re u zyska ły  w o ln o ś ć  d ro gą  
w y zw o le n ia . W yst ar czy  t u p r zyp o m n ie ć , ż e w ła ś c ic ie lk a  d ziew czą t , 
sp o ś r ó d  kt ó rych  w y szła  Neaira, była w łaś n ie  w y zw o le n icą . Przede 
w szyst k im  w  zam o ż n ych  d o m ach  zar ó w n o  gr eck ich  (głó w n ie  zreszt ą  
ju ż  w  o kr esie  h e l le n ist yczn ym ), jak  i r zym sk ich  w ie le  w łasn ych  
n ie w o ln ic b y ło  szk o lo n y ch  w  m u zyce  czy  ś p iew ie .
W  d o m u  d io ike t y  Egip t u , A p o l lo n io sa, b ar dzo  w y so k ie go  
u rzę d n ika na d w o r ze  Pt o lem eu sza II, zn aczn ą  czę ś ć  per so nelu  
ko b ie ce go  d o m u  st an o w ił y  w łaś n ie  t an cer ki  czy  har f ist k i, n ie w o l­
n ice , zn an e  nam  z t zw . A r c h i w u m  Zen o n a —  zar zą d zaj ą cego  
czę ś c i ą  w ie lk ie go  m ają t ku  A p o l lo n io sa. W zm ian k i o  t ego  t yp u  
n ie w o ln icach  sp o t ykam y  t e ż  w  ko m ed iach , w  d o ku m en t ach , w  sa ­
t yr ach  M ar cjalisa czy  Ju w e n a la , t akż e w  Sa t y r y k a c h  Pet r o n iu sza.
W  Gr ecj i k lasyczn e j  t ak iego  t yp u  „ w ie lk ie  d o m y"  n ale ż ały  do  
r zad ko ś ci. Pr zy go t o w u j ą c jed n ak  jak ą ś  u r o czyst o ś ć  r o d zin n ą  czy  
uczt ę  m o ż n a b yło  w y n a j ą ć  p erso ne l —  ku ch ar zy , o b słu gę  p rzy 
st o le, cu k ie r n ikó w , t an cer k i it p. By ł y  t o  t eż  czę st o  n ie w o ln ice  
w y szk o lo n e  p rzez w ła ś c ic ie la  i p rzez n ie go  w yn ajm o w an e . N ie 
m o ż n a jed n ak  w y k lu czy ć , ż e  w ś r ó d  t ego  t yp u  gr u p  zaw o d o w y ch  
b y ły  t eż  i d ziew czę t a w o ln e  z u b o ż szych  gr u p  sp o łe czn ych . N ie 
by ło  t o  zaj ę cie  o t o czo n e  szacu n k iem  n aw et  p rzez h o łd u j ą cych  
sw o b o d zie  Gr ekó w , w  Rzym ie  zaj ę cie  t o  b yło  p o gard zan e. Je d n a k
i w  Rzym ie , m im o ist n ien ia w  t rad ycj i i w  lit erat urze o w y ch  
w zo r co w y ch  p o st aci ko b ie cych , o  kt ó rych  była m o w a w  po p rzed n im  
r o zd ziale , n ie b rak ło  ko b ie t  o  n ieco  innej m o r aln o ś ci, czy  —  m o ż e 
lep sze  b ę d zie  o kr eś len ie  —  n ie st o su j ą cych  si ę  d o  o w y ch  zasad  
m o raln o ś ci.
Tt u  zn ó w  n ie zaw sze  m o ż n a o d r ó ż n ić  p raw d ę  o d  p o t w arzy. 
N aj lep szym  p rzykładem  t ak ie j  n ie p e w n o ś ci  b ę d zie  ch yb a p o st ać  
b ar dzo  zn an a u sch y ł k u  rep u b lik i  —  Se r w i l ia , m at ka M arka Bru t u sa, 
p ó ź n ie jsze go  zab ó jcy  Ju l iu sza  Cezar a, p o m aw ian a p rzez w sp ó ł ­
cze sn y ch  je j  i p ó ź n ie jszych  p isar zy  o  b ar dzo  b lisk ie  st o su n k i 
z Cezarem . Se r w i l ia  u ro d ziła si ę  o ko ło  1 0 0  r. p .n .e. By ła w n u czk ą  
Kw in t u sa Se r w i l iu sza  Caep io , ko n su la z 1 0 6  r. p .n .e., b ard zo  
ak t y w n e go  st r o n n ika ar yst o kr acj i senat o r sk ie j . By ł  o n  o skar ż o n y
o  sp o w o d o w an ie  k lę sk i Rzym ian  w  b it w ie  z Cym b r am i po d  Ar au sio ,
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t ak ż e o sp rzen iew ie r zen ie  zło t a t u lu za ń sk ie go  ( łu p ó w  ze zd o b y t e go  
m iast a To lo sa, d zi ś  Tu lu za ), w r eszcie  skazan y  w  jed n ym  z p r o cesó w  
zm ar ł  w  1 0 3  r. p .n .e. na w ygn an iu . Te  lo sy  d ziad ka Se r w i l i i  ze 
st ro n y  o jca są  ist o t ne d la d zie jó w  je go  p o t o m kó w , a w i ę c i naszej 
bo hat erki. By ł  on  do  ko ń ca zw i ą zan y  z o b o zem  sen at o r skim
i o skar ż o n y  p rzez lu dzi ze st r o n n ict w a p r ze ciw n ego , m ię d zy  in n ym i 
t r yb un a lu d o w ego  Ap u le ju sza Sat u r n in a, kt ó ry  o d egrał  t ak w ie lk ą  
ro lę  w  u t o r o w an iu  d ro gi M ar iu szo w i. O jcie c Se r w i l i i , t akż e im ien iem  
Kw in t u s, był  w ie r n ym  syn em  sw e go  o jca, k t ó rego  lo sy  ch cia ł  
p o m ś cić .
Po czą t ko w o  b ył  b l isko  zw i ą zan y  z M arkiem  Liw iu sze m  Dr u zu - 
sem , bardzo  am b it n ym  po li t yk iem  z t ego  sam ego  k ie ru n ku , kt ó ry 
rep rezen t o w ali Se r w i i iu sze . Dr u zu s p o ś lu b i ł  zreszt ą  jed n ą  z sió st r  
Se r w i l iu sza, a sw o j ą  sio st r ę  Liw i ę  d ał  m u za ż o n ę . By l i  w i ę c 
szw agr am i, m o ż na b y rzec p o dw ó jn ie . Dzieje t ych  m ał ż e ń st w  m ię dzy 
r o dzin am i so ju szn ik ó w  p o l i t y czn ych  są  t eż  b ar dzo  in t er esu ją ce 
z punkt u  w id zen ia p o zycj i i lo su  ko b iet  z w y ż szy ch  gr u p  sp o łeczn ych  
Rzym u  w  t ym  o kresie. O t ó ż  p rzy jaź ń  m ię d zy  szw agr am i zm ien i ła się  
w  zaci ę t ą  w r o go ś ć , k t ó ra zdan iem  p isarzy  st ar o ż y t n ych  zaczę ła się  
od sp r aw  p er so n aln ych  w  gr u n cie  r zeczy  o n ie w ie lk im  zn aczen iu , 
a ro zw in ę ła si ę  w  zacie k ł ą  w a lk ę  p o li t yczn ą . Kied y  w  1 0 2  r. p .n .e. 
do b ra Kw in t u sa Se r w i l iu sza  St ar szego  zo st a ły  po  je go  w y gn an iu  
w yst aw io n e  na l icy t ację , Liw iu sz Dr u zu s st ar ał  si ę  o d su n ą ć  w szy s­
t k ich  p o t en cjaln ych  n ab yw có w  i po ró ż n i ł  się  ze szw agr em , p o n iew aż  
t en n ab y ł  na t ej l icy t acj i p ie r ś cień  sw e go  o jca. A  ż e  Dr u zu s b ył  
n ie zw yk le  gw a ł t o w n e go  i au t o r y t at yw n ego  charak t er u , r o zw ió d ł  
się  od  razu z Se r w i l i ą  i zm u si ł  szw agr a d o  r o zw o d u  ze sw o j ą  sio st r ą , 
kt ór ą  w y d a ł  po t em  za M arka Po r cju sza Kat o na. Cała  t a h ist o r ia 
p o ch o d zi r zecz jasn a z n ieco  p lo t kar sk ich  p r zekazó w  st ar o ż y t n ych
i t ru dn o  st w ie r d zi ć  z cał ą  p ew n o ś ci ą , co  b yło  p r zyczyn ą , a co  
sku t k iem  w r o go ś ci . N iem n iej je d n ak  rzuca t o  ś w iat ło  na p o w ią zan ie  
sp raw  o so b ist ych  i p o l i t y czn ych  w  t ym  ś r o d o w isku , a t ak ż e  na 
zale ż n o ś ć  lo só w  ko b ie t  o d  ko n eksj i p o l i t y czn ych  ich  o jcó w  i b raci 
z ich  m ę ż am i czy  kan d yd at am i na m ę ż ó w . Bu r zl iw e  d zie je  rep ub lik i  
t ego  o kresu  d o p r o w ad zi ł y  d o  k lę sk i i ś m ierci Liw iu sza  Dr u zu sa, 
kt ó rego  d zia ła ln o ś ć  sp o w o d o w ała  t zw . w o jn ę  sp rzym ie rze ń czą , 
p o w st an ie  w i ę k szo ś c i  sp r zym ie r ze ń có w  it a lsk ich  p r zeciw ko  Rzy ­
m o w i. Se r w i l iu sz Caep io  zg in ą ł  w  zasad zce  w  t rakcie  t ej w o jn y .
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W  t en sp o só b  Se r w i l ia  b ard zo  w cze ś n ie  o sie r o co n a i p o ­
zb aw io n a n a jb l i ż szych  k r ew n ych  w y ch o w y w a ła  si ę  razem  z p r zy ­
ro dn im  ro d ze ń st w em  (d zie ć m i je j  m at ki z m ał ż e ń st w a z Po rcju szem  
Kat o n em ) w  d o m u  sw e go  w u ja Liw iu sza  Dr u zu sa. By ła n ajst arsza 
z r o d ze ń st w a, i t o  t e ż  m o ż e b yło  ź ró d łem  je j  w cze sn e j  d o jr zało ś ci
i au t o ryt et u , jak i so b ie  zyskała w  r o d zin ie  i w  ś r o d o w isku  i kt óre 
jej  d ały  sp ecja ln ą  p o zycj ę  w ś r ó d  w sp ó łcze sn y ch  jej  ko b iet . W szy s­
t k ie ź r ó d ła p o d kr e ś laj ą  jej  w ie lk i w p ł y w  na p r zy r o d n ie go  brata 
Kat o n a M ło d sze go , jed ne j z czo ło w y ch  p o st aci Rzym u  sch y łku  
rep ub lik i.
Pie r w szym  m ę ż em  Se r w i l i i  b ył  M arek Ju n iu sz Bru t u s (um ar ł  
w  7 8  r. p .n .e) i z t ego  m ał ż e ń st w a u ro d ził  si ę  M arek Bru t u s, d ru gim  
synem  b ył  De cim u s Ju n iu sz Si lan u s, ko n su l 6 2  r., k t ó ry um ar ł  
w  6 0  r. p .n .e. Z  d r u giego  m ał ż e ń st w a Se r w i l ia  m iała t r zy có rki. 
Br u t u s b ył  w y ch o w y w an y  p rzez m at kę  w  t rad ycj i rodu  Se r w i l iu szy
i naw et  zo st ał  d o  t ego  ro du  ad o p t o w an y. Po li t yka ro d zin n a Se r w i l i i , 
n ie w ą t p l iw ie  po d  jej  w p ływ e m  zaw ie ran e m ał ż e ń st w a jej  d zieci
i n ajb l iż sze j  ro d zin y  w sk azu j ą  zar ó w n o  na jej  w ie r n o ś ć  t radycj i 
r o do w ej  jak  i na jej  am b icje  w sk r zeszen ia, ch o ć b y  p o ś redn io , 
zn aczen ia , i w p ł y w ó w  t ego  rodu .
W szyst k ie  có r k i Se r w i l i i  w y szł y  za m ą ż : jed n a p o ś lu b i ła  Se r - 
w i l iu sza  Isau r icu sa (z innej gał ę zi Se r w i l iu szy ) , d r u ga M arka 
Em iliu sza Lep id u sa (p ó ź n ie jsze go  czło n ka t r iu m w ir at u ), a t r zecia 
Gaju sza Kasju sza, je d n e go  z p ó ź n ie jszych  zab ó jcó w  Cezara. Pie r w ­
sze  m ał ż e ń st w o  M arka Bru t u sa ł ą czy ło  go  z m o ż n ym  rodem  
Klau d iu szy . N at o m iast  r o zw ó d  Bru t u sa z Klau d ią  i po w t ó rn e 
m ał ż e ń st w o  z có r k ą  Kat o n a M ło d sze go  st an o w ił y  ju ż  w y ło m  
w  p o li t yce  Se r w i l i i . N ast ą p i ły  w b r ew  jej  ż yczen io m .
Ju ż  zn alezie n ie  si ę  w  sam ym  sercu  w a lczą cy ch  o w ład zę  
u sch y łku  rep ub lik i  i czy n n y  u d zia ł  w  t w o r zen iu  zw i ą zk ó w  r o d zin ­
n ych  m ię d zy  zn aczą cym i p o li t ykam i zap e w n i łyb y  Se r w i l i i  m ie jsce 
w  h ist o r i i t ych  czasó w . Je d n a k  zain t e r eso w an ie  jej  o so b ą  w zb u d zi ł y  
p rzede w szyst k im  jej  zw i ą zk i  z Cezarem , ro la, kt ó r ą  o d egrał  w  sp isku  
p r ze ciw ko  Cezar o w i jej  syn , M arek Bru t u s, b ard zo  d łu go  b l isk i  
Cezar o w i, a t ak ż e w p ły w y  p o li t yczn e  Se r w i l i i  w  r o zgr yw kach  po  
ś m ie rci Cezara.
W iad o m o ś ci  o b lisk im  zw i ą zku  Cezar a z Se r w i l i ą  p o ch o d zą  
p rzede w szyst k im  z ż ycio r ysu  Cezar a p ió ra Sw e t o n iu sza . Au t o r , jak
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ż ad en  ch yb a ze zn an ych  nam  b io gr a f ó w  i h ist o r ykó w  st ar o ż y t n ych , 
lu b o w ał  si ę  w  o p o w iad an iu  o m i ło ś ciach  i m ił o st kach  sw o ich  
b o hat eró w , w  ż yw o cie  Cezar a p lo t ek i p lo t eczek  p rzyt acza Sw e t o -  
n iu sz m nó st w o . Czasem  zr eszt ą  p isze, z jak ich  ź r ó d e ł  je czer p ie , ale 
n ajczę ś cie j  p o w o łu je  si ę  na n i e k t ó r y c h  p i s a r z y  it p. Bar d zo  czę st o  
za ś  są  t o  in f o r m acje p o ch o d zą ce  ze w sp ó łcze sn y ch  Cezar o w i 
zło ś l iw y ch  ep igr am ó w , z m ó w  są d o w y ch  w r o gó w  p o l i t yczn ych  
Cezara i t ym  p o d o b n ych  ź ró deł.
W  ust ę p ie 5 0  ż yw o t u  B o s k i  Ju l i u s z ,  po  w ym ie n ien iu  l iczn ych  
ko b iet , kt óre Cezar  u w ió d ł , n ap isał  Sw e t o n iu sz:  L e c z  p o n a d  w s z y s ­
t k i e  i n n e  u k o c h a ł  C e z a r  Se r w i l i ę ,  m a t k ę  M a r k a  B r u t u s a ,  k t ó r e j  
p o d c z a s  s w e g o  d r u g i e g o  k o n s u l a t u  k u p i ł  p e r ł ę  w a r t o ś c i  s z e ś c i u  
m i l i o n ó w  s e s t e r c j ó w ;  w  c z a s i e  w o j n y  d o m o w e j ,  p o m i j a j ą c  i n n e  
d a r y ,  p o m ó g ł  j e j  n a b y ć  o l b r z y m i e  d o b r a  w  d r o d z e  l i c y t a c j i ,  p o  
n i e z w y k l e  n i s k i e j  c e n i e .  (t łum . J.  Pl iszczy ń sk a ) .
Cyce r o  w  jed n ym  ze sw y ch  l ist ó w  po daje , ż e Se r w i l ia  je szcze  
po  ś m ierci Cezar a m iała p o siad ło ś ć  ko ło  Neapo lu . Pie r w sze w zm ian ­
ki o  b l isk ich  st o su n k ach  Se r w i l i i  z Cezar em  o d n o szą  si ę  d o  5 9  r., 
k ied y w ła ś ciw ie  o b o je  byli w o ln i  i m o gli  naw et  zaw r ze ć  m ał ż e ń st w o . 
Cezar  o ż en ił  si ę  je d n ak  z Kalp u r n ią , kt óra m iała d o p ier o  o siem n aś cie  
lat , p o n iew aż  b ar dzo  zale ż a ło  m u na p o t o m ku . By ła szan sa, ż e 
Kalpu rn ia u ro dzi m u w ym ar zo n ego  syna!  Po są d zo n o  je d n ak  Se r w il i ę
i Cezar a o zn aczn ie  d aw n ie jszy  zw ią zek  i p o d e jr zew an o , ż e M arek 
Bru t u s jest  j e go  syn em . N ie w yd aje  si ę  t o  p o d e jr zen ie  u zasad n io n e. 
Br u t u s ist o t n ie o t o czo n y  b y ł  p rzy jaź n i ą  i o p ie k ą  Cezar a, ale jest  t o  
zu p e łn ie  zr o zu m iałe  w  st o su n ku  do  syn a b lisk ie j  m u Se r w i l i i .
Ś m ie r ć  Cezar a z r ę ki je j  syn a p o st aw iła Se r w i l i ę  w  cię ż k ie j  
sy t u acj i . Ja k  w yn ika jed n ak  z ko r esp o nd en cj i  Cycer o n a, n ie załam ała 
si ę  i p r o w ad zi ła  nadal b ar d zo  p o w aż n ą  d zia ła ln o ś ć  p o l i t y czn ą  
w  zaw ik łan ych  w a lk ach  o  w ład zę  w  t ym  o kresie. Zam ach  na Cezar a 
w zb u r zy ł  g ł ę b o ko  lud  r zym sk i i j e go  zab ó jcy  n ie u n ikn ę l ib y  ś m ier ci , 
gd y b y  si ę  w  Rzym ie  p o kazal i. M ają c t o  na w zg l ę d zie  senat  
zap r o p o n o w ał  w i ę c p ret orom  Br u t u so w i i Kasju szo w i zaku p ien ie  
zb o ż a d la zao p at r zen ia Rzym u  w  p r o w in cj i  a lb o  Sy cy l i i ,  a lb o  Azj i . 
By ło  t o  t rzy m iesi ą ce  po  zam o r d o w an iu  Cezara. W  A n cju m  o d b y ła 
si ę  narada r o d zin n a, czy  p o w in n i o n i t ę  f u n kcj ę  p rzy j ą ć . O p r ó cz 
b ezp o ś r ed n io  zain t e r eso w an ych  była t am  Se r w i l ia , je j  có r ka, a ż o n a 
Kasju sza, Ju n ia  Ter t ia, ż o n a Bru t u sa Po rcja i jako  p rzy jacie l r o d zin y
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i d o r ad ca — ■ Cycer o . Zeb r an ie  p r o w ad zi ła  Se r w i l ia . Kied y  Cyce r o  
szy k o w a ł  si ę  d o  w y gło sze n ia  m o w y  na t em at  p r zegap io n ych  o kazj i , 
Se r w i l ia  m u p rzerw ała i o zn ajm iła, ż e je szcze  n igd y  n ie słyszała 
t ak ich  n o n sen só w . W ie lk i m u siał  b y ć  jej  au t o ryt et , sko r o  o d w aż y ła  
si ę  t o  p o w ied zie ć  w ie lk iem u  m ó w cy  Cycer o n o w i, a t en  n ie zach o w ał
o  t o  u razy. Narad a była zw o łan a, p o n iew aż  i Bru t u s, i Kasju sz 
u zn al i, ż e p r o p o n o w an ie  im  t ego  ro dzaju  fu n kcj i  jest  o b razą . Kasju sz 
m im o  narad y n ie ch cia ł  zm ie n ić  zdan ia. W t edy  Se r w i l ia  p o w ied ziała, 
ż e u ch w ał ę  senat u  t rzeba an u lo w a ć  i ż e ona si ę  t ym  zajm ie.
D a lszy  b ieg w yd ar ze ń  w zm ó gł  n iep o kó j Se r w i l i i . Przede w szy s­
t k im  ad o p t o w an y  p rzez Cezar a t est am en t em  m ło d ziu t k i Ok t aw ian  
zy sk iw a ł  so b ie  co r az w i ę kszą  ż y czl iw o ś ć  r zą d zą ce j w  Rzym ie  gru p y. 
Br u t u s i Kasju sz byli na W sch o d zie . A  w  rok p ó ź n ie j  d r u gi zię ć  
Se r w i l i i  Le p id u s p rzeszed ł  w  Gal i i  na st ro n ę  An t o n iu sza, o p u szczaj ą c 
st r o n n ict w o  rep u b likań sk ie , st r o n n ict w o  senat u , i zo st ał  w  4 3  r. 
p .n .e. o g ło szo n y  w  Rzym ie  za w r o ga p ań st w a. W  t en sp o só b  m iała 
Se r w i l ia  syn a i jed n e go  zię cia  po  jed n e j st ro n ie, d r u gie go  zi ę cia  po  
d ru gie j . N iep o ko ił a si ę  t akż e, co  si ę  st an ie  z jej  có r k ą  i d zie ć m i 
Lep id u sa, k ied y  je go  m ają t ek zo st an ie  sko n f isko w an y . N ie w ied zia ła 
t eż , co  p o r ad zić  Br u t u so w i, czy  p rzesłać  m u w iad o m o ś ć , ż eb y  w r az 
z arm ią , kt ó r ą  d o w o d zi ł  na W sch o d zie , w r ó ci ł  do  Rzym u .
Dla r o zst r zygn ię cia  t ych  w ą t p l iw o ś ci  Se r w i l ia  zn ó w  zw o łała 
narad ę , w  kt órej t ak ż e b rał u d zia ł  Cyce r o  i d zi ę k i t em u  w iem y  o jej  
p rzeb iegu . Głó w n ą  t ro sk ą  Se r w i l i i  b ył  lo s syn a, w  ko r esp o n d en cj i 
Cyce r o n a z Bru t usem  st ale  jest  o t ym  m o w a. Cyce r o  o kreś la 
Se r w i l i ę  jak o  o gro m n ie  r o zw aż n ą  i t r o sk l iw ą  ko b iet ę . O p o w sze ch ­
nym  szacu n k u  d la Se r w i l i i  ś w iad czy  fakt , ż e A n t o n iu sz, zw y ci ę zca  
b i t w y  po d  Fi l ip p i o d esłał  m at ce p r o ch y  sw e go  p r zeciw n ika, a jej  
u ko ch an e go  syna, kt ó ry po  p rzegranej b i t w ie  p o p e łn ił  sam o b ó jst w o .
O ile Se r w i l ia  p rzeż yła sw e go  syn a, n ie w iem y.
Se r w i l ia  w e  w szy st k ich  p rzekazach  st ar o ż y t n ych  jest  p o st acią  
p o zyt yw n ą . Zap am ię t an o  j ą  p rzede w szyst k im  jako  ko ch an k ę  Cezara, 
ale d zi ę k i ko r esp o n d en cj i Cyce r o n a t ak ż e  jako  m ą d r ą  m at kę  M arka 
Bru t u sa. U Sw e t o n iu sza  sp o t ykam y  w p r aw d zie  t ak ż e p o m ó w ie n ia
o  p o d su w an ie  Cezar o w i có r k i Ter t i i  d la zyskan ia r ó ż n ych  ko r zy ś ci , 
ale  zd aje  si ę  t o  w y n ik a ć  raczej z zam iło w an ia d o  zb ie r an ia sen sacj i  
(a w o k ó ł  Cezar a n ie b r ako w ało  n aj r o zm ait szych  zło ś l iw o ś c i  i p rób  
o cze r n ian ia), n iż  z w iar ygo d n y ch  in f o r m acj i.
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N ie p e w n o ś ć  w  st o su n ku  d o  ż ycio r ysu  i o so b o w o ś ci  Se r w i l i i  
d o t y czy  jed n ak  t y lko  p ew n ych  se n sacy jn ych  p lo t ek, kt ó re w  gr u n cie  
r zeczy  n iew ie le  zm ien iaj ą  w  o gó ln ym  je j  o b razie.
W  go rsze j sy t u acj i zn a jd u je m y się  w  st o su n ku  do  zjaw iska, 
kt ó re st ało  si ę  p ew n ą  m o d ą  w  p o ezj i  I w . p .n .e. w  Rzym ie . 
Zn ak o m ici  po eci t ego  o kresu  —  Kat u llu s, Pro p er cju sz, Ty b u l lu s, 
a naw et  O w id iu sz —  o p ie w aj ą  w  sw o ich  u t w o rach  ko b ie t y, kt óre 
st ały  się  ich  n at ch n ien iem , kt óre ko ch al i  i kt ó re ich  ko ch ały . 
Nat ch n ien iem  Kat u llu sa była Lesb ia, Pro p er cju sza —  Cyn t ia, Ty b u l -  
lu sa —  Delia. W szyst k ie  t e im io n a są  f ik cy jn e  i j u ż  o d  st ar o ż y t n o ś ci 
t rw a d ysku sja , czy  kr yj ą  si ę  za t ym i im io nam i ko b ie t y  ist n ie j ą ce i kim  
o ne były. W ie lu  b ad aczy  u w aż a t r zy w y ż e j  w ym ie n io n e  ko ch an k i 
p o et ó w  za o so b y  r ze czy w iś cie  ist n ie j ą ce. M y t u jed n ak  zajm iem y 
si ę  t y lko  w yb r an ą  Kat u llu sa —  Lesb ią , p o n iew aż  t y lko  o na zo st ała 
zid en t y f iko w an a w  sp o só b  n ie w ą t p l iw y , a na d o d at ek o Klo d i i, 
kt óra si ę  po d  t ym  im ien iem  kryje w iem y sk ą d in ą d  d u ż o . N at o m iast  
Cyn t i ę  i De li ę  t r zeba b y o p isa ć  w y ł ą czn ie  na p o d st aw ie  po ezj i ich  
w ie lb icie l i , p o n iew aż  n ic n ie w iem y z in n ych  ź r ó d e ł  o  ich  p ie r w o ­
w zo r ach , je ś l i  n aw et  st ar o ż yt n i ko m en t at o rzy  p o d ali  ich  p r aw d ziw e  
im io na.
N at o m iast  Klo d ia, k r y j ą ca si ę  pod  im ien iem  Le sb i i , jest  p o st acią  
d o b r ze zn an ą  i b ar dzo  b ar w n ą , ch o ć  t ru d n o  j ą  o k r e ś l ić  jako  
bo hat erkę  p o zy t yw n ą . Po ch o d zi ła  ze st ar ego  rodu  Klau d iu szó w , 
była có r k ą  ko n su la z czasó w  Su l l i , A p p iu sza  Klau d iu sza Pu lch ra. 
Działał  on  w  o kresie w a lk  d o m o w ych  p o czą t ku  I w . p .n .e., b ył  
ko n su lem  za czasó w  Su l l i  i zm ar ł  w  czasie  u r zę d o w an ia w  M ace ­
d o n i i. Po n ie w aż  za ś  w  czasie  p r zew agi Cy n n y  i j e go  zw o le n n ik ó w  
był  sk r e ś lo n y  z l ist y sen at o r ó w  i zap ew n e  t eż  p o n ió sł  i szk o d y  
m aj ą t ko w e, ro dzin a je go , a m iał  t r zech  sy n ó w  i t r zy có r k i, zn alazła 
si ę  po  j e go  ś m ierci w  b iedzie. N ajst ar szy  je d n ak  syn  b ard zo  zar ad n y, 
r u ch l iw y  w  sf erze p o li t yk i st ar ał  si ę  ro dzin ę  z t ej  sy t u acj i w y d o b y ć . 
Kied y m ło d szy brat  Klo d i i, ch cą c u zyskać  t r yb un at  lu d o w y, p rzeszed ł  
do  p lebe jsk ie j  gał ę zi ro du , p rzyb r ał  r o do w e n azw isko  Klo d iu sz 
zam iast  Klau d iu sz, j e go  sio st r a p o szła za je go  p rzykładem  —  st ą d  
Klo d ia.
Ur o d ziła się  ok. 95  r. p .n .e., w  m o m en cie  ś m ierci o jca (7 6  r.) 
była je szcze  n iezam ę ż n a. W  6 3  r. w yst ę p u je  ju ż  w  ź r ó d łach  jako  
ż o n a Kw in t u sa M et ę l lu sa Ce lera, a w i ę c czło n ka je d n e go  z n a j ­
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zn ako m it szych  r o d ó w  ar yst o kr at yczn ych  Rzym u , sp o w in o w aco n e go  
zreszt ą  z Klau d iu szam i, ro du  t r ad ycy jn ie  r ep rezen t u j ą cego  raczej 
ko n ser w at yw n e  sk r zyd ło  senat o rskie . I p rzez u ro d zen ie i p rzez 
m ał ż e ń st w o  nale ż ała w i ę c Klo d ia do  w yso k ie j  ran gi aryst o kr acj i 
senat o r skie j . Co  w ię ce j, jak  t o  w ie lo k r o t n ie  p o d kr e ś la ł  Cycer o , a za 
n im  zap ew n e i p ó ź n ie jsi h ist o r ycy  i b io grafo w ie , w  ro dzie Klau d iu szy  
b yła t rad ycja b ar dzo  u czciw y ch  i szlach e t n ych  kob iet . Zap e w n e  d la 
ko n t rast u  z Klo d i ą  w yd o b y w an o  w sp o m n ien ia  o  k ilku  ko b ie t ach  
z t ego  ro du  st an o w ią cych  p ew n e w zo r ce  m oralne, o  in n ych  
Klau d iach  z p r zeszło ś ci n iew ie le  w iem y, ale n ie u lega w ą t p l iw o ś ci , 
ż e Klo d ia naw et  w  ó w czesn ym  ś r o d o w isku  ko b ie t  ż y j ą cych  zn aczn ie  
sw o b o d n ie j  n iż  d aw n ie j  b u d ziła jed n ak  zgo r szen ie . M ał ż e ń st w o  
z Kw in t u sem  M et ellusem  b y ło  n iedo b re, co  p o d kr e ś laj ą  w szyst k ie  
ź r ó d ła i t o  z p o w o d u  n ie p o h am o w an e go  t em peram en t u  Klo d ii . 
Po n iek t ó r zy  n iech ę t n i Klo d i i  p o d e jr zew ali  j ą  o  p r zyczyn ie n ie  si ę  do  
n agłej  ś m ierci m ę ż a w  5 9  r. W  m o w ie  w  o b ro n ie  Cae l iu sa Cyce r o  
ro b ił  b ar dzo  w yr aź n e  alu zje  do  sp r aw y  o t ru cia M et el lu sa, ch o ć  
im ien n ie  n ie o skar ż ał  Klo d i i. By ł y  t o  jed n ak  raczej p lo t k i i p o m ó w ie ­
n ia, ch o ć  u zn aczn ie  p ó ź n ie jsze go  Kw in t y l ian a p rzy t aczan e jest  
o kr e ś len ie  Klo d i i p rzez n ie zn an ego  nam  m ó w cę  jako  rzym skiej  
Klit ajm est ry.
Klo d ia była b ard zo  p ię kn a, szcze gó ln ie  p o d kr e ś lan o  jej  n ie ­
zw yk łe , p ro m ien ist e o czy . O je j  o czach  w sp o m in a naw et  w  d w ó ch  
list ach , zan im  st ał  si ę  jej  w r o giem , Cycer o . Zy sk a ły  je j  p rzyd o m ek 
w o lo o k ie j , jak  p rzydo m ek Hery w  I l i a d z i e ,  a naw et  czasem  n azyw an o  
j ą  Her ą . Pię kn ie  t ań czy ła, a o p r ó cz u ro d y i w d zię ku  o d zn acza ła się  
n ie w ą t p l iw ie  o gro m n ą  in t e l igen cją  o raz sm akiem  lit erackim . Kat u llu s 
w  XXXV I p ie ś n i  ( c a r m e n )  o p o w iad a, jak  je go  u ko ch an a kazała m u 
w y r zu ci ć  czy je ś  n ę d zne w ie r szyd ła , sp a l i ć  u t w o r y  n ajgo r szego  
z p o et ó w . By ł  on  jej  b lisk im  p rzy jacie lem  p rzez k ilka lat . Klo d ia była 
zap ew n e  n ap raw d ę  n ie zw yk ła, je ż e l i ju ż  jak o  d o jr zała ko b iet a 
czar o w ała m ło d ych  m ę ż czyzn  t ej m iary co  Kat u llu s, a p ó ź n ie j  
Cae l iu s. Plo t ka p r zyp isyw ała jej  naw et , ż e  u w io d ła Cycer o n a i ż e 
b yła b liska sk ło n ien ia  go  d o  m ał ż e ń st w a. Plu t arch  w  ż yw o cie  
Cyce r o n a (2 9 )  p isze, ż e  ż o n a Cycer o n a Ter en cja n i e n a w i d z i ł a  
K l o d i u s z a  z  p o w o d u  j e g o  s i o s t r y  K l o d i i ,  k t ó r a  p o d o b n o  c h c i a ł a  s i ę  
w y d a ć  z a  C y c e r o n a  i  s t a r a ł a  s i ę  o  t o  z a  p o ś r e d n i c t w e m  j a k i e g o ś  
T u l l i u s z a  z  T a r e n t u .  B y ł  t o  d o b r y  z n a j o m y  C y c e r o n a  i  ż y /  z  n i m
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w  n a j b a r d z i e j  z a ż y ł y c h  s t o s u n k a c h ,  a  r ó w n o c z e ś n i e  c z ę s t o  z a j e ż d ż a ł  
d o  K ł o d i i ,  k t ó r a  m i e s z k a ł a  w  p o b l i ż u  d o m u  C y c e r o n a , i  s k ł a d a ł  j e j  
w i z y t y .  T o  w ł a ś n i e  d a w a ł o  T e r e n c j i  p o w o d y  d o  p o d e j r z e ń .  Plu t arch  
p r zyp isu je  naw et  w yst ą p ie n ia Cyce r o n a p r ze ciw ko  Klo d iu szo w i 
n acisko m  Terencj i . Są  t o  jed n ak  raczej p o w t ó rzen ia p lo t ek, od  
kt ó rych  si ę  ro iło  w  t ym  p rzecie ż  n ie w ie lk im , a b ard zo  sk łó co n ym
i pełnym  in t r yg p o l i t y czn ych  ś r o d o w isku  e li t y  r zym skiej .
M i ło ś ć  Kat u llu sa d o  st arszej o d  n ie go  o sze ś ć  lat  Klo d i i zaczę ła  
si ę  je szcze  za ż ycia  je j  m ę ż a i ich  b lisk ie  st o su n k i t rw ały  o ko ło  
sze ś ciu  lat . W  p o ezj i  Kat u llu sa n ie b rak i w y r azó w  t k liw e j m iło ś ci
i o p isó w  o gr o m n ego  szczę ś c ia , ale t ak ż e go r yczy , r o zp aczy  i ż alu . 
W  LXXXV I p ie ś n i p r zeciw st aw ia  Kat u llu s zn an e j  z u ro d y  Kw in cj i  
Lesb ię . Tam t a m a p ię kn e ciało , ale jest  t o  cia ło  b ez szczyp t y  so li . 
Lesb ia —  ta jest  p ię kn a, jest  d o sko n ała  w  fo rm ie, ale p rzede 
w szyst k im  m a co ś  je d yn e go  —  urok. Ist n ie je p ię kn y  w ie r sz D o  
L e s b i i :
Ż y j m y ,  L e s b i o  n a j d r o ż sz a ,  i  k o c h a j m y !
N i e c h  s i ę  g o r s z ą  c z c i g o d n i ,  s m u t n i  s t a r c y  —
T y  n i e  s t u c h a j  i c h  s z e p t ó w .  P o m y ś l  t y l k o :
S ł o ń c a  m o g ą  z a c h o d z i ć ,  w s c h o d z i ć  z n o w u ;
D l a  n a s ,  s k o r o  z a g a ś n i e  ś w i a t ł o ś ć  sk ą p a .
N i e  p r z e m i n i e  j u ż  n i g d y  w i e c z n a  n o c  —
W i ę c  p o c a ł u j  —  s t o  r a zy ,  t y s i ą c  r a z y !  —
Z n o w u  t y s i ą c ,  a  p o t e m  j e s z c z e  s t o !
Je s z c z e  t y s i ą c  i  j e s z c z e  s t o ,  i  j e s z c z e  —
A  g d y  w i e l e  t y s i ę c y  s i ę  d o p e ł n i .
P o g m a t w a m y  i c h  l i c z b ę ,  p o w i k ł a m y .
B y  n i e  p o z n a ł  p r z e n i g d y  k t o ś  z a w i s t n y .
I l e  b y ł o  t y c h  p o c a ł u n k ó w ,  L e s b i o . . .
( t ł u m .  Z .  K u b i a k )
Je st  w i ę c Lesb ia czu ła  i łago d n a, ale jest  t eż  w ie r sz D o  L e s b i i
—  w  z l e j  g o d z i n i e :
M o j e  s e r c e  t a k  j e s t  z a ć m i o n e  t w o j ą  p o d ł o ś c i ą ,  L e s b i o  
I  t a k  s i ę  w y n i s z c z y ł o  p r z e z  s w o j ą  w ł a sn ą  w i e r n o ś ć ,
Ż e  j u ż  n i e  m ó g ł b y m  d o b r z e  C i  ż y c z y ć ,  c h o ć b y ś  s i ę  s t a ł a  n a j l e p sz a ,
I  p r z e s t a ć  k o c h a ć  n i e  m o g ę ,  c h o ć b y ś  n i e  w i e m  c o  u c z y n i ł a
( t ł u m .  j . w . )
Je st  t eż  w ie r sz K o c h a m  i  n i e n a w i d z ę :
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K o c h a m  i  n i e n a w i d z ę .  Ja k  t o  m o ż l i w e ?  —  z a p y t a sz .
N i e  w i e m ,  j a k  t o  m o ż l i w e .  C z u j ę ,  ż e  t a k  j e s t .  /  c i e r p i ę .
I są  w ier sze, w  kt ó rych  m o w a o t ym , jak  t o  Lesb ia  w o b e c m ę ż a 
m ó w i ź le  o  Kat u llu sie , w  je go  zr eszt ą  o b e cn o ś ci , a m ą ż  si ę  z t ego  
cieszy , n ie zd a j ą c so b ie  sp r aw y  z ich  m iło ś ci .
Tr w a ły  je szcze  t e zw i ą zk i , k ied y  Klo d ia o p ę t ała in n ego  w y b i t ­
n ego  m ło d ego  czło w ie ka M arka Cae l iu sa Ru f u sa, b ę d ą ce go  na 
d ro d ze d o  kar iery p o li t yczn e j, zr ę czn ego  w  grze p o li t yczn e j, p rzez 
p ew ien  czas b l isk ie go  Cy ce r o n o w i. Ż a l i  si ę  na t o  Kat u llu s w  p ie ś n i  
LV III ,  a szcze gó ln ie  zło ś l iw y  o p is p o st ę p o w an ia Klo d i i p rzed st aw ia 
Cy ce r o  w  m o w ie  w  o b ro n ie  Cae l iu sa. Po  d w ó ch  b o w iem  lat ach  
b l isk ie go  w sp ó ł ż y cia  z Klo d i ą  Cae l iu s n ie w y t r zym ał  i o d szed ł  od  
n iej . I w t ed y  Klo d ia zaczę ła  go  p r ze ś lad o w ać , a w r eszcie  sp ró b o w ała 
go  zn iszczy ć , in ic ju j ą c o skar ż en ie  go  d e  v i  (w  p raw ie  rzym skim  
je d n o  z n a jci ę ż szych  p rzest ę p st w  —  u ż ycie  si ły , p r zem o cy ). G łó w n e  
p u n k t y  o skar ż en ia t o: 1 ) p o ż yczy ł  o d  Klo d i i zło t o , ż eb y  o t ru ć  
go szczą ce go  t am  p o sła z A leksan d r ii ;  2 )  u si ł o w ał  o t ru ć  Klo d ię  
p r zygo t o w an ą  p rzez sieb ie  t r u cizn ą  p rzy  p o m o cy  jej  n ie w o ln ik ó w . 
Cy ce r o  p r zep r o w ad za ar gu m en t acj ę  d o w o d zą cą  ab su r d aln o ś ci  t ych  
zar zu t ó w  i b raku  ich  d o w o d ó w . Po n ie w aż  jed n ak  o ba w i ą za ły  się  
z Klo d i ą , o na m iała b y ć  ś w iad k ie m , a była zarazem  —  zd an iem  
Cyce r o n a —  in icjat o r k ą  o skar ż en ia, w i ę c m ó w ca kreś l i d ro gę  
ż y c io w ą  Cae l iu sa o raz daje  je go  ch ar ak t er yst ykę , ale t e ż  d u ż ą  czę ś ć  
p rzem ó w ien ia p o ś w ię ca Klo d i i , je j  sp o so b o w i ż ycia  i jej  st o su n ko m  
z Cae l iu sem . Przede w szyst k im  zar zu ca je j , ż e zam iast  b rać  p rzyk ład  
ze szlach e t n ych  t rad ycj i sw e j r o d zin y  p rzeję ła w yst ę p n y  ch arakt er  
sw e go  m ło d szego  brata. A  Klo d iu szo w i o p in ia p r zyp isyw ała n aj ­
go r sze  w  o p in i i  st aro ż yt nej  n ar u szen ie  m o r aln o ś ci —  kazir o d cze  
st o su n k i z sio st ram i. Klo d ia za ś  była szcze gó ln ie  do  t ego  brat a 
p r zyw ią zan a i st ą d  czasem  alu zy jn ie , a czę st o  w yr aź n ie  p r zyp isu je  
si ę  je j  kazir o d cze  st o su n k i z brat em . N ie m usiała t o  b y ć  p raw d a, jest  
t o  po  p rost u  najb ard zie j  d ysk r ed y t u j ą cy  zarzu t , n ieraz —  i w  Grecj i,
i w  Rzym ie  —  f o r m u ło w an y  w o b e c w r o gó w  p o l i t y czn ych .
O t ó ż  Klo d i i sp o d o b a ł  si ę  m ło d y Cae l iu s i zaczę ła  go  u w o d zi ć  
ko r zyst aj ą c, w e d łu g Cyce r o n a, ze sw e go  b o gact w a, w p r o w ad za j ą c 
go  w  ś w ia t  lu ksu su  i u cie ch . Cae l iu s m iał  o jca b ar dzo  p o w aż n ego
i o szczę d n e go , w i ę c  zw i ę k sza j ą ce  si ę  ze  st r o n y  Klo d i i  d ary
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i w ł a ś c iw ie  w zi ę cie  go  na u t r zym an ie  sk u si ł y  go  w r eszcie . A  ż e 
Klo d ia m iała do m  o t w ar t y d la w szy st k ich  i sam a była p rzyst ę p na d la 
w szy st k ich , w i ę c t ru dn o  Cae l iu so w i w y r zu cać , ż e i on  z t ych  
u łat w ień  sko r zyst ał . Klo d ia sw o im  t rybem  ż ycia , sw o b o d ą  w ym o w y, 
zach o w an iem , st ro jem  i o t o czen iem  o t w arcie  t w o rzyła so b ie  zasłu ż o ­
n ą  o p in ię  ko b ie t y  łat w ej. Cy ce r o  w ykazu je  t e ż  b e zp o d st aw n o ś ć  
o skar ż eń  w o b ec Cae l iu sa, d aj ą c w yr aź n ie  d o  zro zum ien ia, ż e  Cae l iu s 
n ie zar yzyko w ałb y  p rzecie ż  n am aw ian ia jej  n ie w o ln ikó w  d o  p o m o cy  
w  o t ruciu  je j , sko r o  je j  n ie w o ln icy  t ak b l isko  z n ią  w sp ó ł ż y j ą . Cyce r o  
referuje ró w n ie ż  ca ły  ch y t r y  p lan  Klo d i i sko m p r o m it o w an ia Cae l iu sa. 
N ie w o ln icy  m ieli ze zn ać , iż  m ieli o d eb rać  t r u cizn ę  o d  w ysłan n ika 
Cae l iu sa w  p u b l iczn e j  ła ź n i , a t am  u kryci w ia r ygo d n i  ś w iad k o w ie  
m ieli t o  p o t w ie r d zić , ż e w id zie l i  m o m en t  d o st ar czen ia t r u cizn y . Przy 
t ym  w y w o d zie  n azyw a Cyce r o  Klo d ię  m ianem , kt ó rym  o kr eś lan o  
n ajpo sp o li t sze  p ro st yt u t k i, ś w iad czą ce  sw e  u słu gi za jeden  kw ad r an s 
(V*  asa )—  n ajn i ż szą  o p łat ę . M ó w i t eż , ż e Klo d ia, k ied y  i Kat u llu s,
i Cae l iu s o d eszl i o d  n iej  —  st ała si ę  p r z y j a c i ó ł k ą  w s z y s t k i c h .  Ja k  
w yn ika z ko r esp o n d en cj i Cycer o n a była ju ż  Klo d ia zam ieszan a 
w  p rzeró ż ne in t r ygi i d ziałan ia sw e go  brat a, a b y ł  t o  o kr es n asilen ia 
się  w a lk  p o l i t y czn y ch  aż  po  k r w aw e r o zrach u n k i.
Pr o ces Cae l iu sa sk o ń czy ł  si ę  p rzegran ą  o skar ż ycie lk i . Po  t ym  
p ro cesie  (w  5 6  r. p .n .e .) b rak ju ż  w zm ian e k  o Klo d i i. Zd an iem  
zar ó w n o  je j  w sp ó łcze sn y ch  jak  i h ist o r ykó w  t ego  o kr esu  n ale ż ało  
jej  się  p ie rw sze m ie jsce w ś r ó d  p o zb aw io n ych  m o r aln o ś ci i o b y cza ­
jó w  w sze t e czn ych  ko b ie t  r zym sk ich  t ego  o kr esu . N ie u lega jed n ak  
w ą t p l iw o ś ci , ż e st ała si ę  n at ch n ien iem  Kat u llu sa i zaw d zi ę czam y  jej 
w ie le  p ię kn ych  u t w o r ó w  t ego  poet y.
Po czą t ek  cesar st w a r zym sk ie go  po za w ie lo m a b ar dzo  ist o t n ym i 
zm ianam i w  st ru kt u r ze  p o li t yczn e j, o r gan izacj i im per ium , p r zyn ió sł  
t akż e w alk i o  n ast ę p st w o  t ro n u  o b f i t u j ą ce  w  sp o r y  i in t r ygi ro dzinn e, 
w  kt ó rych  ko b ie t y  o d gr yw ały  n iem ał ą  ro lę . Tr u d n o  t eż  n ieraz 
r o zr ó ż n ić  am b icje  p o l i t yczn e  ko b ie t  o d  ich  ist o t n ych  u czu ć , n ak ­
łan ia j ą cych  je  do  gr y  p o li t yczn e j  d la do b ra d zieci , m ę ż ó w , a czasem
i ko ch an kó w .
Je d n ą  z t ak ich  p o st aci była syn o w a cesar za Tyb e r iu sza, ż o n a 
je go  syn a Dr u zu sa, Klau d ia Liw i l la , zw an a w  r o d zin ie  Liw i l l ą . Tr af ia 
o n a do  t ego  r o zd ziału , a n ie do  n ast ę p n ego , p o n iew aż  ch yb a w  jej  
w yp ad ku  m iło ś ć  d o  ko ch an ka była si ln ie jsza n iż  jej  o so b ist e  am b icje.
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Była có r k ą  Klau d iu sza Dr u zu sa, syn a Liw i i  —  m ał ż o n k i A u g u s­
t a —  i A n t o n i i  M ło d sze j, sio st r zen icy  Au gu st a . Ur o dziła si ę  m ię d zy 
15  a 10  r. p.n .e. W ła ś ciw ie  od  w cze sn e go  d zieci ń st w a była zap lą t ana 
w  r yw alizacje  r o d zin n e  i n aj ro zm ait sze ko m b in acje  d yn ast yczn e . 
O jc ie c jej  zm ar ł  w  9  r. p .n .e. i o n a w r az z m at ką  i r o dzeń st w em  
zn alazła sch r o n ie n ie  w  do m u  b ab ki, cesar zo w e j  Liw i i . Ju ż  w  1 r. 
p .n .e. p r zezn aczo n o  j ą  na ż o n ę  n ajst arszego  w n u ka i syn a ad o ­
p t o w an ego  A u gu st a  Lu cju sza  Cezara. Kied y  zaś  t en  um ar ł  w  4  r. 
n.e., w y d an o  j ą  za Dr u zu sa, syn a p ó ź n ie jszego  cesar za Tyb er iu sza. 
Do  t ego  m o m en t u  n iew ie lk i ch yb a w p ły w  na sw o je  w łasn e  lo sy  
m iała Liw i l la . Je szcze  zreszt ą  w  o kr esie  r ep u b lik i , a na p ew n o  u jej  
sch y ł k u , n ie b ar dzo  p yt an o  m ło d e d zie w czy n y  i naw et  m ło d ych  
m ę ż czyzn , czy  ch cą  i z k im  ch cą  zaw r ze ć  m ał ż e ń st w o . D e cyd o w a ły  
sp r aw y  p o ż ą d an ych  ko l igacj i , m ają t ku , in t eresy r o d zin y  czy  rodu , 
a najm n iej sym p at ie  i ch ę ci  m ło d ych .
W yd aje  si ę  jed n ak , ż e  p rzez d łu ż szy  o kr es m ał ż e ń st w o  Liw i l l i  
z Dr u zu sem  było  szczę ś l iw e , a p rzynajm n ie j po p r aw ne. Liw i l la  
u ro d ziła k i lko r o  d zieci i b yła z t ego  b ar dzo  d um na. Na d w o r ze  
cesar za p o w st ały  jed n ak  ko t er ie sp r zy ja j ą ce  jed n a Ger m an iko w i, 
a d r u ga Dr u zu so w i. Tyb e r iu sz m o ż e i w i ę ce j  u czu cia o kazyw ał  
Dr u zu so w i, kt ó ry b ył  j e go  syn em  r o d zo n ym , p o d czas gd y  Ger m an ik  
b rat ankiem  i synem  ad o p t o w an ym . Po d e jr zew an o  naw et  cesarza, 
ż e p o zo rn ie  p o p ie r ają c Ger m an ika st arał  si ę  go  po  c ich u  u su n ą ć . 
Tacy t  p o dkr eś la jed n ak , ż e  o b aj m ło d zi lu d zie  ż y l i w  idealnej 
zgo d zie  i r yw alizacja o ew en t u aln e  n ast ę p st w o  t ronu p r o w ad zo n a 
p rzez zw o le n n ik ó w  każ d ego  z n ich  o d b yw ała si ę  po za n im i i bez 
ich  u d ziału . Ger m an ik  b y ł  bar dzie j  p o p u lar n y  w ś r ó d  lu d u  i ze st ro n y 
m at ki m iał  t eż  ś w ie t n ie jsze  p o ch o d zen ie . Sy t u acj ę  zaś  p o garszała 
am b icja o bu  ko b ie t  —  ż o n y  Ger m an ika A gr y p in y  i ż o n y  Dr u zu sa 
Liw i l l i .  0  A gr yp in ie  w sp o m in al i ś m y  w  p o p r zed n im  ro zdziale , była 
t o  en e r giczn a i d zie ln a ko b iet a, i szczy ci ł a  si ę  p ię cio r giem  d zieci . 
Liw i l la  t e ż  ich  w p r aw d zie  m iała k i lko r o  —  z im ien ia zn am y có r k ę  
Ju l i ę  i b raci b l i ź n ich  Tyb e r iu sza i Ger m an iku sa, ch ło p cy  u ro d zil i  się  
po  19  r. n.e.
O b ie  ko b ie t y  m iały  d u ż e  w p ły w y , o b ie  ro zp o r zą d zały  sp o rym  
m ają t k iem , m iały  d u ż e  w łasn e  o t o czen ie  d w o r sk ie  z w yzw o le ń cam i
i n ie w o ln ikam i. Liw i l l i  o d d aw an o  t eż  cze ś ć  b o sk ą  w  p r o w in cjach  
w sch o d n ich  im per ium . W ed łu g Tacy t a Ger m an ik  cie szy ł  si ę  w i ę kszą
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p o p u lar n o ś ci ą  w ś r ó d  lu du  t akż e d lat ego , ż e Tyb e r iu sz o kazy w a ł  m u 
n iech ę ć , a lud  n ie lu b ił  t ego  cesarza. A gr yp in a była t e ż  p o p u la r n ie j ­
sza n iż  Liw i l la  ze  w zgl ę d u  na t o , ż e p ł o d n o ś c i ą  i  d o b r ą  s ł a w ą  n a d  
L i w i l l ą ,  ż o n ą  D r u z u s a ,  g ó r o w a ł a .  N ie w y k lu czo n e  zreszt ą , ż e n e ga­
t yw n a o p in ia o  Liw i l l i  p o w st ała po  w y p ad k ach  d a lszych , ch o ć  
R o c z n i k i ! a cy t a  p o w st ały  w  n iew ie le  lat  po  o p isy w an y ch  w y d ar ze ­
n iach , w i ę c m im o  w yr aź ne j n ie ch ę ci au t o ra d o  d yn ast i i j u l i j sk o -  
k lau d y jsk ie j , w  zakr esie  p r zy t aczan ych  f ak t ó w  są  raczej w iar ygo d n e . 
M im o  jed n ak  t ych  m o ż e d o m n iem an ych  t y lko  n iech ę ci, nast ą p iło  
zb l i ż e n ie  o bu  r o d zin  p rzez m ał ż e ń st w o  Ju l i i ,  có r k i Dr u zu sa i Liw i l l i  
z syn em  Ger m an ika i A gr y p in y  Nero nem , kt ó rego  zreszt ą  zaczą ł  
Tyb e r iu sz b ar dzo  p o p ie r ać  i p r zysp ieszać  j e go  kar ier ę  u rzę dn iczą .
W szyst k ie  t e sp o ry , in t r ygi, m ał ż e ń st w a d yn ast yczn e  n ie w y ­
kr aczały  w ła ś c iw ie  p o za no rm alne d la d w o r u  cesar sk ie go  w yp ad k i . 
By ł y  o n e w  p ew n ej  m ierze ko n sekw en cj ą  b raku  pełnej jasn o ś ci , kt o  
m a p raw o  do  u b iegan ia si ę  o p o zycj ę  p r in cep sa, jak  o kr e ś lan o  
w t ed y  cesarza. O k t aw ian  A u gu st  u t r zym yw ał  d aw n e  in st y t u cje  
r ep u b likań sk ie  i p o zo r y  zn aczen ia  senat u  i st ru kt u r  rep ub lik i . N ie 
zo st a ły  w i ę c u st a lo n e zasad y  d zied zicze n ia t ro nu . Po n iew aż  zaś  
Liw ia, ż o n a A u gu st a , m iała d zieci z p ie r w szego  m ał ż e ń st w a, w i ę c 
n ast ą p iła nat u r alna r yw al izacja  m ię d zy p asierb am i A u gu st a  a je go  
po t o m kam i. N ie b y ło  t eż  jasn e , czy  p o t o m ko w ie  in n ych  w ie lk ich  
r o d ó w  r ep u b likań sk ich  n ie m ają  u zasad n io n ych  racj i do  u b iegan ia 
si ę  o  w ład zę . W r eszcie  ist n ia ły  je szcze  si ln e  t rad ycje  r ep u b likań sk ie
i d ą ż en ia do  p r zyw r ó cen ia rep ub lik i . To  w szy st k o  t w o r zy ło  w aru n k i 
sp r zy ja j ą ce  w sze lk ie go  ro dzaju  in t r ygo m , o szczer st w o m , p o m ó w ie ­
n io m . Tyb e r iu sz za ś  b y ł  z nat u ry n ieu fn y  i p o d e jr zliw y , j e go  
d zie ci ń st w o  i m ło d o ś ć  w  cien iu  w ie lk ie go  O k t aw ian a A u gu st a
i m at ki o  t ak siln ej  o so b o w o ś c i  i t ak w ie lk ie j  am b icj i jak  Liw ia , n ie 
m o gło  w  n im  w y t w o r zy ć  p o go d y  i u fn o ś ci .
To  w szy st k o  o d b i ło  si ę  t r agiczn ie  na lo sach  r o d zin y  cesar sk ie j , 
k ie d y  p o jaw i ł  si ę  na sce n ie  p o li t yczn e j  am b it n y  i b ar d zo  zr ę czn y  
El iu sz Se jan , p refekt  gw ar d i i  p re t o r iań skie j  c ie szą cy  si ę  o gro m n ym  
zau fan iem  Tyb e r iu sza. W ed łu g au t o ró w  st ar o ż y t n ych , szcze gó ln ie  
Tacy t a i Kasju sza Dio n a, Se jan  szy k o w a ł  zam ach  st anu , ab y sam em u  
o b ją ć  w ład zę . Zd an iem  n iekt ó r ych  h ist o r ykó w  nam  w sp ó łcze sn y ch , 
kt ó rzy  w ci ą gn ę l i  d o  badań  in sk r yp cje  zn ale zio n e  w  Rzym ie  p rzed  
k ilku d ziesi ę ciu  lat y, Se jan  st ał  na cze le  sp isku  m aj ą cego  p r zyw r ó ci ć
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rep ub likę . Ro zst r zygn i ę cie  t ej kw est i i jest  w aż n e  d la o ś w ie t len ia 
sy lw e t k i  Se jan a, n iezale ż n ie  jed n ak  od  je go  ce ló w , m et o dy  p rzez 
n ie go  zast o so w an e  sp o w o d o w ały  d ram at  Liw i l l i .
W ed łu g Tacy t a Se jan  po  w zm o cn ien iu  gw ar d i i  p re t o r ian ó w
i zyskan iu  p o p u la r n o ś ci w ś r ó d  ż o łn ie r zy , a t ak ż e w ś r ó d  czę ś ci  
sen at o r ó w , p o st an o w ił  st o p n io w o  u su w ać  czło n k ó w  r o d zin y  Ty b e ­
r iusza, p r e t end en t ó w  do  t ro nu  cesar sk ie go . Szcze gó ln ą  t akż e 
o so b ist ą  n ie ch ę ć  ż y w i ł  Se jan  p o d o b n o  d o  Dr u zu sa, syn a Tyb er iu sza. 
D lat ego  t eż  m iał  zw r ó ci ć  u w agę  na Liw i l i ę , kt ó ra st ała si ę  zreszt ą  
b ar dzo  p ię kn ą  kob iet ą .
U d a j ą c  t e d y  g o r ą c ą  m i ł o ś ć ,  u w i ó d ł  j ą  d o  c u d z o ł ó s t w a ,  a  s k o r o  
p i e r w s z ą  s r o m o t ę  o s i ą g n ą ł —  w s z a k  k o b i e t a  w y z b y w s z y  s i ę  w s t y d u ,  
n i c z e g o  w i ę c e j  n i e  z d o ł a  o d m ó w i ć  —  b u d z ą c  w  n i e j  n a d z i e j ę  
m a ł ż e ń s t w a  i  w s p ó l n y c h  r z ą d ó w ,  s k ł o n i ł  d o  z a b ó j s t w a  m ę ż a .  Ty le  
Tacyt .
N asu w a si ę  pyt an ie, czy  Liw i l la  d ziała ła o d t ą d  p o w o d o w an a 
m iło ś ci ą  czy  p o w o d o w an a am b icj ą . Sam  Tacy t  m iał  t u ch yb a 
w ą t p l iw o ś c i , bo  w  d alsze j czę ś c i  cy t o w an e go  t u ust ę pu  { R o c z n i k i  
IV 3 , t łum . S. Ham m er ) u m ieszcza zd an ie : A  o n a ,  k t ó r e j  w u j e m  b y ł  
A u g u s t ,  t e ś c i e m  T y b e r i u s z ,  k t ó r a  m i a ł a  d z i e c i  z  D r u z u s e m ,  k a l a ł a  
s i e b i e ,  p r z o d k ó w  i  p o t o m n y c h  p r z e z  s t o s u n e k  z  g a c h e m  n i s k i e g o  
s t a n u ,  a b y  w  z a m i a n  z a  z a s z c z y t n e  o b e c n i e  s t a n o w i s k o  o c z e k i w a ć  
h a ń b i ą c e g o  i  n i e p e w n e g o .
W  ż y w o cie  cesar za Klau d iu sza, k t ó ry  jako  m ło d y ch ło p ie c b ył  
u w aż an y  p rzez m at kę , b ab kę  i całe  o t o czen ie  za d ziecko  n ieu dane, 
d ziw aka o n iezb yt  lo t n ym  u m yś le , Sw e t o n iu sz p rzy t acza p ew n ą  
u w agę  Liw i l l i .  D o w ie d ziaw szy  się , ż e  w e d łu g p rzep o w ied n i Klau ­
d iu sz zo st an ie  k ied y ś  cesarzem , j a w n i e  i  g ł o ś n o  p r z e k l ę ł a  t a k  
n i e s z c z ę s n y  i  n i k c z e m n y  l o s  n a r o d u  r z y m s k i e g o .  W  każ d ym  razie 
o d t ą d  Liw i l la  d ziała na rzecz Se jan a, t en  o d esłał  z do m u  sw o j ą  ż o n ę  
Ap ikat ę , m at kę  t ro jga jego  d zieci , ab y  u sp o k o i ć  Liw i l i ę , a zap ew n e  
t eż  n ie ch cia ł  m ie ć  w  do m u  ś led zą ce j  je go  p o st ę p o w an ie  ż o n y.
W  2 3  r. n.e. d o ch o d zi do  ś m ierci Dr u zu sa. Na t em at  p rzeb iegu  
zw i ą zan ych  z t ym  w y p ad k ó w  b yło  k ilka w ersj i . M iał  t u p o m ó c 
lekarz Liw i l l i  Eu d em us, kt ó ry w  p rzekazie Pl in iu sza St ar sze go  jest  
o k r e ś lo n y  jako  ko ch an e k  Liw i l l i .  N ap ó j zaw ie r a j ą cy  t r u cizn ę  m iał 
o st at eczn ie  p o d ać  jed en  z n ie w o ln ikó w , zjed n an y  p rzez Se jan a 
eu n u ch  Ligd u s. By ła t o  t ru cizn a d zia ła j ą ca p o w o li , t ak ż e je j  sku t k i
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u ch o d zi ł y  ła t w o  za k i lku d n io w ą  ch o ro b ę , i t ak  t eż  b yło  i w  t ym  
w yp ad ku . Praw d a w yszła  na j aw  w  o siem  lat  p ó ź n ie j  po  zd e m as­
ko w an iu  Se jan a i je go  upadku . Na razie w szy scy  w r az z Tyber iu szem  
u w ie r zy li  w  ś m ier ć  nat uraln ą , a b o le j ą cy  nad  zgo n em  syn a Tyb e r iu sz 
p o w ie r zy ł  o p iece  senat u  sy n ó w  Ger m an ika, Dr u zu sa i Nero na, jako  
t ych , kt ó rzy  m o gą  w  p r zyszło ś ci  o b ją ć  d zie d zict w o  cesarskie .
Je d e n  p u n kt  p ro gr am u  Se jan a i Liw i l l i  n ie u d ał  się . Se jan  
p o p r o sił  Tyb e r iu sza o  zgo d ę  na m ał ż e ń st w o  z o w d o w ia ł ą  m ał ż o n k ą  
Dr u zu sa i zgo d y  t ej  n ie o t rzym ał. W ła ś n ie  w  p rzy t o czo n e j  p rzez 
Tacy t a o d p o w ied zi Tyb e r iu sza jest  m o w a o  t ym , ż e  t o  m ał ż e ń st w o  
m o gło b y  je szcze  w zm ó c w r o go ś ć  m ię d zy  A gr y p in ą  i Liw i l l ą , ż e 
Liw i l la  n ie zad o w o l i  si ę  p o zycj ą  ż o n y  p refekt a p re t o r ian ó w , lecz 
b ę d zie  p o d sycała je go  am b icj ę  i p o p ych ała d o  w y ż szy ch  st an o w isk . 
O b aw ia si ę  w i ę c Ty b e r iu sz zao gn ien ia  st o su n k ó w  na d w o r ze
i w  sen acie , bo  p rzecie ż  Se jan  n ale ż y  d o  st an u  ekw it ó w , a n ie 
senat o ró w . Czy  Ty b e r iu sz t ak n ap raw d ę  u w aż ał , czy  sam  po  p ro st u  
u zn ał  t o r  m ał ż e ń st w o  za n iest o so w n e, t ru d n o  r o zst r zygn ą ć . N ie 
w yd aje  si ę  jed n ak , b y  b ył  t o  o st at eczn y  d o w ó d , ż e  m o t yw em  
d ziałan ia Liw i l l i  b yła am b icja.
Nad al jed n ak  d ziałała na ko r zy ś ć  Se jan a. Tr zeb a t eraz było  
zn ie ch ę c i ć  Ty b e r iu sza  d o  ko le jn ych  p o t e n cja ln y ch  n ast ę p có w  
cesarza —  Nerona i Dru zusa, sy n ó w  Germ an ika. Liw i l la  w yko r zyst ała 
t o , ż e o d  sw o je j  có r k i, a ż o n y  Dr u zu sa ła t w o  si ę  d o w iad yw ała,
o czym  Neron  ro zp r aw ia w  zaciszu  d o m o w ym  i jak ie  są  je go  
p o glą d y. A  ż e b ył  t o  m ło d zien iec im p u lsyw n y , w i ę c n ieraz w ym ykały  
m u si ę  n ieo st r o ż n e zd an ia.
Se jan  u zyska ł  m o ż l iw o ś ć  o t o czen ia A gr y p in y  i Nero n a zau f a ­
nym i w o jskam i i w r eszcie  cesar z w yst ą p i ł  p r zeciw ko  n im  z o sk ar ­
ż en iem . W yglą d a ło  w i ę c na t o , ż e u su w aj ą c ko le jn e zagr o ż en ia 
Se jan , a z n im  Liw i l la  o si ą gn ą  sw ó j  cel, k ie d y  w  31 r. n.e., jak  t o  
ju ż  w sp o m in ałam  p rzy  o m aw ian iu  sy lw e t k i An t o n i i , o st r ze ż o n y  
Tyb e r iu sz zd o ła ł  zd u si ć  sp ise k  Se jan a. I w t ed y  d zi ę k i zezn an io m  
Ap ikat y  i o si ą gn i ę t ych  na t o r t u rach  zezn an io m  Eu d em u sa i Ligd u sa 
w yszła na jaw  p raw d a o  ro li Liw i l l i .  By ł  t o  o gr o m n y  c io s d la 
Tyb er iu sza, kt ó ry zw ą t p i ł  t akż e , czy  sy n o w ie  Liw i l l i  b yli r zeczyw iś cie  
je go  w n u kam i, czy  d zie ć m i Se jan a. Kied y  w i ę c zap ad ł  w y r o k  
skazu j ą cy , n igd y  in acze j n ie p o zw o l i ł  ich  p r zew o zić  z m ie jsca na 
m ie jsce  jak  zaku t ych  w  kajd an y, w  zakr yt e j  lekt yce i po d  st raż ą
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ż o łn ie r zy . Liw i l la , jak  p o d ają  w szy st k ie  p rzekazy , um ar ła ś m iercią  
g ło d o w ą . Czy  zo st ała w  t en sp o só b  zgład zo n a p rzez st raż e, czy  —  
jak  p o d aje  w  jed n e j z w ersj i Kasju sz D io  —  zagło d zo n a p rzez 
An t o n i ę , kt órej  Tyb e r iu sz z sym p at ii  do  n iej  o d d ał  có r kę , czy  
w r eszcie  p o p e łn iła w  t en sp o só b  sam o b ó jst w o , t ru d n o  st w ie r d zi ć . 
N a jw iar ygo d n ie jsza w yd aje  si ę  w ersja p ierw sza.
Pan o w an ie  Nero n a w e  w szy st k ich  p rzekazach  st ar o ż y t n ych  
jaw i  si ę  jako  je d n o  p asm o  st r aszn ych  zb r o d n i. By ła je d n ak  na t ym  
d w o r ze  ko b ie t a, ko ch an ka Nero na, kt ó ra p rzeszła d o  t rad ycj i jako  
w zó r  d o b r o ci i czyst o ś ci :  w ie lka m ił o ś ć  m ło d zie ń cza Nero na —  
w y zw o le ń ica  Klau d ia Akt e.
A k t e  p rzyb y ła d o  d o m u  ce sar sk ie go  jako  n ie w o ln ica p o ch o ­
d zą ca z A zj i . By ła ko b ie t ą  o  w ie lk ie j  u ro d zie  i w d zię ku , m ło d y 
Nero n  zak o ch a ł  si ę  w  n iej  p r aw d ziw ie , t ym  bardzie j , ż e sw e j  ż o n y  
O k t aw i i n ie d ar zy ł  ch yb a n igd y  u czu ciem  i m iał  je j , jak  si ę  w yd aje , 
w  m o m en cie  p o jaw ie n ia si ę  Ak t e  zu p e łn ie  d o sy ć . W  p ie r w szych  
lat ach  t ego  zw i ą zk u  Neron  b y ł  ca ł k o w icie  po d  w p ływ em  sw e j  
ko ch an k i. Dw aj  je go  p rzyjacie le , M arek Ot h o n  z ro dzin y senat o rskie j , 
p ó ź n ie jszy  cesar z i Klau d iu sz Se n e cjo n , syn  w y zw o le ń ca  ce sar s­
k ie go , w t ajem n iczen i p rzez Nero na, u łat w ial i m u sp o t kan ia z Akt e. 
U r zą d zan o  w yst aw n e  p rzy ję cia, o r gan izo w an o  sch ad zk i, a st arsi 
p r zy jacie le  cesar za, je go  w y ch o w a w cy  t acy  jak  Sen eka i Bu r r u s n ie 
t y lko  pat rzyli na t o  p o b łaż l iw ie , ale n aw et  sp rzy jali i p o m agali . 
Zap e w n e  ch cie l i  st w o r zy ć  p r ze ciw w agę  d la w p ły w ó w  am b it n ej  
i ap o d yk t yczn e j  m at ki Nero na A gr y p in y  M ło dsze j, ale t ak ż e  ze 
w zg l ę d u  na zalet y  A k t e  u w aż a l i  t en  zw i ą ze k  za p o ż ą d an y. Neron  
b y ł  w y r aź n ie  zn u d zo n y  O k t aw ią , a na d w o r ze  cesar skim  n ie b rak ło  
ko b ie t  ch c iw y ch  i am b it n ych , kt ó re na p ew n o  ch ę t n ie  b y si ę  
m ło d ym  cesarzem  zao p ie ko w ały  a m o gły  w yw r ze ć  na n ie go  jak  
n a jgo r szy  w p ły w . A gr yp in a  p o czą t ko w o  n ic o t ym  ro m ansie  n ie 
w ied zia ła.
Sk o r o  t y lko  d o szła do  n iej  w ie ś ć  o  t ym , zaczę ła o b r zu cać  syn a 
w yr zu t am i, a Ak t e  jak  n ajgo r szym i o b e lgam i. Ef ek t  b ył  w r ę cz 
p r zeciw n y  o d  zam ier zo nego , Neron  w y zw o l i ł  si ę  z d o t ych czaso w e go  
p o słu sze ń st w a w o b e c m at ki i p o p r o sił  o  p o m o c Se n e k ę , zn an e go  
f i lo zo f a, a sw e go  w y ch o w aw cę . Zau f an y  Se n e k i A n n e u sz Ser en u s, 
ab y  w p r o w ad zić  w  b łą d  Agr yp in ę  zaczą ł  w yst ę p o w ać  jako  szale ń czo  
zak o ch an y  w  Akt e , p o darki , kt óre cesar z p rzezn aczał  d la sw e j
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ko ch an k i, w r ę cza ł  Se r en u s od  sieb ie . A gr y p in y  n ie zw io d ło  t o  na 
d łu go  i n ajp ie r w  łago d n o ś ci ą , a po t em  in t r ygam i i gro ź b am i 
u sił o w ała o d ci ą gn ą ć  Nero n a od  Ak t e . Neron  b y ł  jed n ak  t ak zak o ­
ch an y , ż e  b ył  go t ó w  p o ś lu b i ć  Ak t e  —  skan d al n ie b yw ały , m ał ż e ń ­
st w o  czło n ka zn ako m it ego  ro du  ar yst o k r at yczn ego , a d o  t ego  
cesar za z w yzw o len icą .
Ja k  po dają  Sw e t o n iu sz i D io , Nero n  d la u m o ż l iw ien ia t ego  
m ał ż e ń st w a n am ó w ił  d w ó ch  b y łych  k o n su ló w , ab y  p r zysię gl i, ż e 
Ak t e  p o ch o d zi z k r ó le w sk ie go  rodu  A t t a l id ó w , d aw n ych  w ład có w  
Pergam o nu . Do  m ał ż e ń st w a jed n ak  n ie d o szło . W ed łu g p isarzy 
st ar o ż y t n ych  A gr y p in a  d la u t r zym an ia w ład zy  nad  Nero nem  u si ł o ­
w ała n aw et  d o p r o w ad zi ć  d o  kazir o d czego  z n im  st o su n ku , ab y  go  
o d su n ą ć  o d  nast ę pn ej  ko ch an k i, Po p p e i Sab in y . I w t ed y  Sen eka 
zan ie p o ko jo n y  d ziałan iem  A gr y p in y  n am ó w ił  Ak t e , ab y  o st rzegła 
Nero na, ż e w iad o m o ś ć  o kazir o d zt w ie  r o zp o w sze ch n ia si ę  na 
sku t ek p r zech w ałe k  je go  m at ki, ż e  gr o zi m u n ieb ezp iecze ń st w o , 
p o n iew aż  ż o łn ie r ze n ie zn io są  t ak w yst ę p n e go  cesar za. Tr zeb a t u 
p rzyp o m n ie ć , ż e t o le r an cy jn a w  gr u n cie  r zeczy  sp o łe czn o ś ć , p rzede 
w szyst k im  gr ecka, ale t ak ż e i r zym ska, w ś r ó d  n ie l iczn ych  t abu  —  
r zeczy  ab so lu t n ie  zak azan ych  —  st aw iała na p ie rw szym  bo daj 
m iejscu  kazir o d zt w o . Ak t e , szczer ze p rzyw ią zan a do  Nerona, sp ełn i ła 
p ro ś b ę  Sen ek i, ch o ć  d ziałała ju ż  w t ed y  na r zecz ko b ie t y, kt ó ra j ą  
w  u czu ciach  Nero na zast ą p iła. A gr yp in a n ie zd o łała u su n ą ć  Akt e, 
o si ą gn ę ła  t o  w ła ś n ie  n ast ę p n a ko ch an ka, a po t em  ż o n a Nero n a 
Po p p ea Sab in a , o kt órej p iszę  dalej .
Ak t e  d o szła d o  zn aczn e go  m ają t ku , m iała zap ew n e  sp o ro  
p o siad ło ś ci  w  It ali i  i na Sar d yn i i , o  czym  ś w iad czą  zn ale zio n e  t am  
in sk r yp cje  (p r ze w o d y  w o d n e , ce g ł y  i am fo ra z je j  im ien iem ), m iała 
t eż  m ają t ek zie m sk i na t eren ie Egip t u , a t ak ż e  l iczn y ch  n ie w o ln ikó w  
i w y zw o le ń có w . W ła ś n ie  n iekt ó re in sk r yp cje  je j  w y zw o le ń có w  są  
in t er p ret o w ane jako  n ap isy  w y zn a w có w  ch r ze ś ci ja ń st w a i st ą d  t eż  
w y su w an e  są  h ip o t ezy, ż e A k t e  była ch r ze ś cijan k ą . Ak t e  p rzeż yła 
Nero na i p o zo st a ła m u w ier n a. To  o n a w łaś n ie  p o m agała p o ch o w ać  
Nero na o p u szczo n e go  p rzez w szy st k ich , po  je go  w ła ś c iw ie  sam o ­
b ó jcze j ś m ie rci . Je j  n agr o b ek  o d n a le zio n y  zo st ał  w  Velit rae. M u siała 
b y ć  Ak t e  o so b o w o ś ci ą  n ie zw yk ł ą , je ś l i  o  n ie j, w y zw o le n icy , t aka 
zach o w ała si ę  p am ię ć  i je ś l i  n ie zd o ła ła d o p r o w ad zi ć  do  jej  ś m ierci 
n ie n aw iś ć  A gr y p in y  an i n ie n aw iś ć  Po p p e i Sab in y .
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Po p p ea Sab in a , n ast ę p czyn i Ak t e  w  u czu ciach  Nero na, n ie 
zyskała so b ie  u p o t o m n o ś ci t ak do brej o p in ii  jak  je j  p o p r zed n iczka, 
ch o ć  była w o ln o  u ro d zo n ą  Rzym ian k ą . By ła w n u czk ą  ko n su la 
z 9  r., Po p p eu sza Sab in u sa —  w e d łu g Tacy t a —  czło w ie ka 
s k r o m n e g o  r o d u ,  k t ó ry d o szed ł  d o  ko n su lat u  d zi ę k i p rzy jaź n i 
w ł ad có w  i p rzez d w ad zie ś cia  czt er y lat a b y ł  nam iest n ik iem  n a j ­
w i ę k szy ch  p r o w in cj i , n i e  ż e b y  p o s i a d a ł  w y j ą t k o w y  t a l e n t ,  l e c z  ż e  
s t a ł  n a  p o z i o m i e  z a d a ń  i  n i e  p r z e k r a c z a ł  g o .
To  zd an ie  Tacy t a naj lep ie j  ch yb a ch ar ak t er yzu je  at m o sfer ę  
p an u j ą cą  w  n ajb l iż szym  o t o czen iu  cesar za —  n ie b yło  b ezp ieczn ie  
o k azy w ać  nadm ierne zd o ln o ś ci . Je g o  có rka i m at ka naszej bo hat erki, 
t ak ż e w e d łu g Tacy t a, była n ajp ię kn ie jszą  ko b iet ą  sw e go  czasu  i u rod ę  
o d zied ziczy ła  po  n iej  có rka, w zię ł a  t e ż  jej  im ię  ro do w e, im ię  sw e go  
d ziad ka, n ie ch cia ła b o w iem  n o sić  im ien ia o jca. By ł  n im  Ty t u s O ll iu sz, 
kt ó ry  zam ieszan y  w  sp ise k  Se jan a zg in ą ł  st raco n y. M o ż l iw e , ż e 
u ro dziła si ę  j u ż  po  ś m ierci o jca w  31 r., n ie w yk lu czo n e  zreszt ą , ż e o  jej  
im ien iu  zad ecyd o w ała p rzezo rna m at ka. Dalej , w e d łu g Tacy t a, 
Po p p ea Sab in a p o s i a d a ł a  w s z y s t k o  o p r ó c z  u c z c i w e j  d u s z y .  By ła 
p ię kna, m iała w ie lk i m ają t ek, j e j  m o w a  b y ł a  u j m u j ą c a ,  a  d o w c i p  n i e  o d  
r z e c z y .  S k r o m n o ś ć  m i a ł a  n a  p o k a z ,  a  r o z w i ą z ł o ś ć  n a  u ż y t e k .
W yszła za m ą ż  za czło n ka st anu  r yce r sk iego  Ru f r iu sza Kr ysp ina, 
co  zd aje  si ę  w sk azyw ać , ż e i ród jej  o jca n ie nale ż ał  d o  n o b i ł i t a s ,  
ar yst o kr acj i senat o r skie j . W ed łu g Tacy t a r ó w n ie ż  p rzed  t ym  m ał­
ż e ń st w em  n i e  o s z c z ę d z a ł a  s w e g o  d o b r e g o  i m i e n i a  i  n i e  o d r ó ż n i a ł a  
m a ł ż o n k ó w  o d  g a c h ó w  ( R o c z n i k i  X I I I  4 5 ) , a p rzy t ym  n ie p o w o ­
d o w ała si ę  u czu ciem , an i n ie zje d n yw ały  jej  cu d ze  u czu cia. Po  
p rost u  db ała w y ł ą czn ie  o sw o j ą  ko r zyś ć . Była zreszt ą  b ar dzo  w t ed y  
m ło da. Ru f r iu sz b ył  p refekt em  p re t o r ian ó w  w  4 7  r. n.e. i zap ew n e 
w t ed y  Po p p ea była ju ż  je go  ż o n ą . Ko n ie c jego  kar iery n ast ą p ił  w  51 
r. n .e., w i ę c w t ed y  by Po p p ea za n ie go  n ie w yszła. W  m ał ż e ń st w ie  
u ro d ziła syn a, kt ó rego  Nero n  je szcze  jako  m ło d ego  ch ło p ca kazał  
sw o im  n ie w o ln iko m  u t o p ić  p o d czas ło w ie n ia ryb.
W  jak i  sp o só b  Po p p ea st ała si ę  ko ch an k ą  Nero na, d o k ład n ie  
n ie w iem y, in acze j p rzed st aw ia t o  Sw e t o n iu sz w  ż y w o cie  Nero na, 
in acze j Tacy t . W ed łu g Sw e t o n iu sza t o  Neron  zab r ał  Po p p eę  z do m u  
je j  m ę ż a, a Ot h o  jak o  je go  p rzy jacie l i zau szn ik , na p ro ś b ę  Nero na, 
w zi ą ł  j ą  do  sieb ie  jak o  sw o j ą  ż o n ę  i n aw et  u rzą dził  p o zo r o w an ą  
u czt ę  ś lu b n ą . Tak i  p rzeb ieg w yd ar ze ń  p rzed st aw ia t eż  D io  Kasju sz
9  —  K o b i e t y  a n t y k u 1 2 9
i Tacy t  w  D z i e j a c h .  Bl i ż szą  p r aw d y  w yd aje  si ę  jed n ak  w ersja 
p o d an a p rzez Tacy t a { R o c z n i k i  X I I I  4 5 -4 7 ) .  O t ó ż  Po p p ea w eszła 
w  b li ż sze  zw ią zk i  z Ot h o n em  zn ę co n a je go  m ło d o ś cią  i b o gact w em , 
a m o ż e t ak ż e d lat ego , ż e u ch o d zi ł  za n a jb l i ż szego  p rzy jacie la 
Nero na. D o sy ć  szyb ko  t eż  t en  zw i ą ze k  d o p r o w ad zi ł  do  m ał ż e ń st w a.
Dalsze  o p o w iad an ie  Tacy t a r zuca n iezb yt  ko r zyst n e ś w iat ło  i na 
Ot h o n a, i na Po ppeę . O t ó ż  Ot h o  b ard zo  czę st o  u czt u j ą cy  z cesarzem  
o gro m n ie  w y ch w a la ł  w o b e c n iego  sw o j ą  ż o n ę . Po d kr e ś la ł  je j  u rod ę  
i w y t w o r n o ś ć , o p u szcza j ą c do m  cesarza d aw ał  czę st o  w yr az rad o ś ci, 
ż e idzie do  sw e go  szczę ś c ia , u p r agn io n ego  p rzez w ie lu , a kt óre t y lko  
jem u  jest  dane. Tacy t  d o p u szcza naw et  m yś l, ż e Ot ho  ro b ił  t o  ce lo w o , 
uw aż a ją c, ż e je ś l i  Po p p ea zo st an ie  k o ch an k ą  Nero na, b ę d ą c nadal 
jego  ż o n ą , t o  o gr o m n ie  t o  w zm o cn i j e go  w p ływ y . Je ż e l i  n ap raw d ę  
t akie b yły  cele O t h o n a, ch o ć  w yd aje  si ę  t o  jed n ak  w ą t p l iw e  (k ie d y  
sam  o b ją ł  w ład zę  jak o  cesar z, kazał  u ch w ał ą  senat u  p r zyw r ó cić  
o b alo n e p o są gi Po p p e i), t o  n ie w zi ą ł  w  r ach u b ę  am b icj i Po pp ei. 
Po pp ea zap r o szo n a na d w ó r  cesarza zr o b iła w szyst ko , ab y  u zyskać  
j e go  w zg l ę d y  p o w o d o w an a jako b y  w ie lk ą  do  cesarza m iło ś cią , u ję t a 
jego  urodą . N igd y  jed n ak  n ie ch ciała zo st ać  u Nero na d łu ż ej  n iż  jed n ą  
lub  d w ie  no ce, t łu m aczą c, ż e m a m ę ż a, kt ó rego  n ie m o ż e si ę  w yr zec. 
Ot h o  —  t w ie r d ziła —  p ro w ad zi n ad zw ycza jn y  t r yb  ż ycia , jest  
czło w ie k ie m  w ie lk ie j  o g ład y  i ku lt u ry. Cesar z nat o m iast  w sp ó ł ż y j ą cy  
z n ie w o ln icą  p rze ją ł  z t ego  zw i ą zku  w szyst ko , co  n isk ie  i pod łe.
Sk u t k i  t ych  zab ie gó w  Po p p ei n ie d ały  na sieb ie  czekać . Ot h o  
zo st ał  o d su n ię t y  o d  cesar za, st raci ł  po t em  d o st ę p  d o  d w o r u , 
a w r eszcie  zo st ał  w y słan y  jak o  nam iest n ik  d o  p r o w in cj i  Lu zy t an i i. 
Po p p ea zjaw i ła  si ę  w  ż yciu  Nero na w  58  r. n.e., m iał on  w t ed y  
do p ier o  21 lat  i zap ew n e  po d  jej  czę ś c io w o  w p ływ em  n ast ą p ił  
r zeczyw ist y  zw r o t  w  je go  ż y c iu  i t o  zw r o t  na go r sze. Przez pew ien  
czas Po pp ea p o zo st aw ała na d w o r ze jako  ko ch an ka Nero na. Bar d zo  
łat w o  o d su n ę ła Ak t e , kt óra zap ew n e n ie po d ję ła w ca le  w alk i , 
zgo d n ie  ze sw o im  charakt erem ; m o ż e t o  u rat o w ało  je j  ż ycie .
Tr u d n ie jszą  sp r aw ę  p rzed st aw iało  u su n ię cie  ż o n y  Nero n a O k - 
t aw ii , kt óra sam a była ł ago d n e go  charakt eru  i p o zb aw io n a am b icj i 
p o li t yczn ych , ale była b ard zo  łub iana p rzez lud  rzym ski. A  i Agr yp in a 
n ie była zach w y co n a n o w ą  p r zy jació łk ą  syn a. Po p p ea n ie m iała 
jed n ak  łago d n e go  u sp o so b ie n ia Ak t e  i par ła do  m ał ż e ń st w a z N e ­
ronem . U w aż ała, n ie bez racj i, ż e d o p ó k i ż y je  A gr yp in a, n ie
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d o p u ś ci  d o  r o zw o d u  Nero na z Okt aw ią . D lat ego  d o ku czała  m u 
bez p rzerw y, ż e zach o w u je  si ę  jak  ch ło p ie c, a n ie jak  m ę ż czyzn a 
i w ład ca, u le gaj ą c w o l i  A gr yp in y . M iała m u za złe, ż e o d w leka 
m ał ż e ń st w o  z n ią , bo  p rzest ała m u si ę  p o d o b ać , a lb o  u w aż a 
j ą  za zb y t  n isk ie go  rodu . Ju d zi ł a , ż e A gr yp in a n ie ch ce  syn o w e j  
p rzyw ią zan e j  szcze r ze  do  Nero n a i d la t ego  jest  p r zeciw ko  niej. 
Ż ą d a ła  w  ko ń cu , ab y  j ą  o d esłan o  do  Ot h o n a, t o  z daleka b ę d zie  
si ę  d o w iad yw a ła  jak  zn iew aż a j ą  cesarza, zam iast  pat rzeć  na t o  
z b l iska.
Po n ie w aż  zaś  A gr yp in a w  o t o czen iu  n ajb l iż szym  Nero n a n ie 
cieszy ła si ę  m irem , n ikt  n ie p r zeciw d zia ła ł  kn o w an io m  Po p p e i, n ie 
sp o d zie w an o  si ę  zreszt ą , ż e p o su n ie  si ę  aż  d o  zb r o d n i. Neron  
d o p r o w ad zi ł  d o  ś m ierci A gr y p in y , a po  t ej zb r o d n i zaczę ła się  
czar n a ser ia zb r o d n i N ero na, w  kt ó r ych  n iek t ó rzy d o p at r yw al i się  
i d o p at r u j ą  nad al w p ły w u  Po pp ei. Szcze gó ln ie  p o d kr e ś lan o  jej  
d ziałan ie  p r zeciw ko  Ok t aw i i. U su n ą w szy  Agr yp in ę , Neron  zer w ał  
z O k t aw ią  po d  po zo rem  je j  b ezp ło d n o ś ci . Po p p ea, kt órej t ego  było  
m ało , sk ło n i ła  je d n e go  ze słu ż ą cy ch  O k t aw i i, ab y  j ą  o skar ż y ł
o st o su n ek  m iło sn y  z n ie w o ln ik iem , f let n ist ą , n ie jakim  Eucer usem , 
p o ch o d zą cym  z A leksan d r ii . Sł u ż b a  Ok t aw i i zm u szo n a do  zezn ań  
zach o w ała  w  w i ę k szo ś c i  w y j ą t ko w ą  lo ja ln o ś ć  w o b e c sw ej pan i. 
M im o  ż e n ie w o ln ice  b yły  p o d d an e t o r t u ro m , jak  zw yk le  t o  r o b io no  
w  st o su n ku  d o  n ie w o ln ikó w , t y lko  n iekt ó re si ę  załam ały. W ię kszo ś ć  
t w ar d o  b ro n iła n ie w in n o ś ci  O k t aw i i, kt ó ra zreszt ą  p o w sze ch n ie  
cieszy ła si ę  o p in ią  n ie zw yk le  u czciw e j  i cn o t l iw e j .
M im o  t o  o d d alo n o  O k t aw ię  n ajp ier w  d aj ą c jej  sied zib ę  w  Rzy ­
m ie, a po t em  w y gn an o  j ą  d o  Kam p an ii d o d aj ą c jej  st raż  w o jsko w ą . 
W iad o m o ś ć  o  t ym  w zb u r zy ła r zym sk i p lebs. Rych ło  jed n ak  r o zeszły  
się  w ie ś ci , ż e Neron  p o ż ało w ał  sw e go  po st ę pku  i p rzyw r ó cił  Okt aw ię  
d o  p raw  ż o n y. Ro zr ad o w an y  t łum  r u szy ł  na Kap it o l, ab y  zło ż y ć  
o f iar y  i p o d zi ę ko w ać  b o go m . O b alan o  p o są gi Po p p e i, o b n o szo n o  
w ize r u n k i O k t aw i i, u st aw ian o  je  na fo rum  w ś r ó d  kw iat ó w , w zn o ­
szo n o  o kr zyk i na cze ś ć  cesarza. W ie ś ci o kazały  si ę  fa łszyw e. 
Ż o łn ie r ze  ch ło st ą , d o b y t ym i m ieczam i r o zp ę d zil i  t łum . Po d n ie sio n o  
p o są g i  Po p p e i, p r zyw r ó co n o  je j  w szyst k ie  zaszczy t y .
I w t ed y  p r zyszed ł  czas Po p p ei. Błagała Nero n a, ż eb y  d ziałał  
zd e cyd o w an ie . Ju ż  n ie szło  t y lko  o jej  m ał ż e ń st w o , ale o b e z­
p ie cze ń st w o  jej  ż ycia , o t o , ż e n ie w o ln icy  i k l ien ci O k t aw i i ch w y ci l i
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b ro ń  p r zeciw ko  n iej. Zab r ak ło  t y lko  p r zyw ó d cy , ż eb y  zagr o zi ć  t ak ż e 
cesar zo w i. A  je ż e li  Okt aw ia zd e cyd u je  si ę  w y r u szy ć  do  Rzym u , t o  
b ę d zie  p r aw d ziw e  p o w st an ie . Tym czasem  o n a, Po p p ea, o czeku je  
d ziecka, po t o m ka cesarza.
To  p rzem ó w ien ie Po p p e i p rzeraziło  Nero na, ale i w zb u r zy ło . 
Po n iew aż  jed n ak zarzu t  w o b ec Okt aw ii  o  m iło st k i z n iew o ln ik iem  n ie 
w zb u d zi ł  w iar y, szcze gó ln ie  ż e  jej  n ie w o ln ice  n ie d ały  si ę  sk ło n i ć  do  
zezn ań  na n ie ko r zy ś ć  O k t aw i i, p o st an o w io n o  szu k a ć  in n ego  k an d y ­
dat a. W  m o rderst w ie A gr y p in y  b ard zo  ak t yw n ie  p o m ó gł  N er o n o w i 
p refekt  f lo t y w  M isen um  — An ice t u s. Nero n  zap ew n e  t ro ch ę  si ę  go  
o b aw iał  jako  ś w iad ka zb r o d n i. W ezw ał  go  w i ę c Neron  i n am ó w ił  do  
zezn an ia, ż e b ył  ko ch an k ie m  Okt aw i i, o b ie cu j ą c m u za t o  n agr o d y  
i p o siad ło ś ć , a w  razie o d m o w y  gr o ż ą c ś m iercią . Bez t r u d n o ś ci 
zjed n ał  do  t ego  A n ice t u sa, kt ó ry w o b e c gro n a d w o r zan  n ib y 
w  innym  ce lu  zap r o szo n ych  zezn ał  w szy st k o , co  m u kazano , naw et  
d o d ają c je szcze  w łasn e  zm yś len ia. Sk o ń czy ł  na w y gn an iu  na 
Sar d yn i i  w  d o b r ych  w ar u n kach  i um ar ł  n at u raln ą  ś m iercią .
Po p p ea w r eszcie  o si ą gn ę ła sw ó j  cel. Neron  o gło si ł , ż e Okt aw ia 
u w io d ła p refekt a f lo t y , ab y  u zyskać  je go  p o m o c w  zam ach u  st anu . 
Do d ał  je szcze , ż e jest  t ak ro zp u st na, ż e zd o b y ła si ę  na sp ę d zen ie  
p ło d u . By ło  t o  w p r aw d zie  sp r zeczn e z je go  n ie d łu go  p rzed t em  
sfo r m u ło w an ym  w o b e c Ok t aw i i zarzu t em  b ezp ło d n o ś ci , jed n ak
o  t ak ie  szcze gó ły  ju ż  si ę  Neron  n ie t r o szczy ł . Kazał  j ą  u w ię zi ć  na 
w ysp ie  Pan dat er i i, a po  k ilku  d n iach  zam o r d o w ać . Ja k  w ie lk i  b ył  
w  t ym  u d ział  Po p p e i, ś w iad czy  fak t  w y j ą t k o w e go  o k r u cie ń st w a 
zab ó jcó w  —  w e d łu g Tacy t a —  ucię t ą  g ło w ę  O k t aw i i p r zyn ie ś l i  do  
Rzym u , ab y  Po p p ea m o gła j ą  zo b aczy ć .
W ed łu g Sw e t o n iu sza  za ś lu b in y  Nero n a z Po p p eą  o d b y ły  się  
d w an aś cie  d n i po  r o zw o d zie  je go  z Okt aw ią . W  63  r. Po p p ea 
u ro d ziła có r eczk ę  i na w n io se k  Nero n a o t rzym ała t yt u ł  A u gu st y . N ie 
d łu go  jed n ak  cieszy ła si ę  sw o im  zw ycię st w em , ch o ć  Neron  szczer ze 
j ą  ko ch ał  i ch o ć  m iała na n ie go  d u ż y  w p ływ . Na sw ym  d w o r ze 
go ś ci ł a  Po p p ea p r zed st aw icie l i w ie lu  r e ligii w sch o d n ich . Jó ze f  
Flaw iu sz p isał  o  je j  ż y czl iw o ś c i  d la Ż y d ó w . To  w łaś n ie  jed en  
z ak t o ró w  z b lisk ie go  o t o czen ia Flaw iu sza w p r o w ad zi ł  go  w  6 4  r. 
d o  Po pp ei. Jó ze f  Flaw iu sz p r zy jech ał  w t ed y  do  Rzym u  w y słan y  
w  sp r aw ie  k ilku  kap łan ó w , kt ó rych  z b łah ego  w e d łu g Flaw iu sza 
p o w o d u  w y sła ł  p ro ku rat o r  Ju d e i  d o  Rzym u  p rzed  są d  cesarza.
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Po p r o si ł  Po p p eę  o u w o ln ie n ie  o w ych  kap łan ó w , u zyskał  t o  i jeszcze  
zo st a ł  p rzez Po p p eę  „ szczo d r ze "  o b d ar o w an y  (A u t o b i o g r a f i a  3 ).
W  D a w n y c h  d z i e j a c h  I z r a e l a  (XX, 8 ) p o d aje  Flaw iu sz je szcze  
jed en  d o w ó d  p r zy ch y ln o ś ci  Po pp ei. Pro ku rat o r  Ju d e i  p o st an o w ił  
zb u r zy ć  m ur, kt ó ry Ż y d zi  p o st aw il i ko ło  ś w ią t yn i , ab y  zap o b iec 
p rzygl ą d an iu  się  o b rzę do m  p rzez gap ió w . W t edy  po p ro sil i  o  zezw o le ­
n ie na w ysłan ie  d e legacj i d o  Rzym u  i o d d an ie  sp r aw y  w  r ę ce cesarza. 
Nero n  n ie t y lko  w y b aczy ł  t o , ż e ó w  m ur  w zn ie ś l i , ale p o zw o l i ł  na 
p o zo st aw ie n ie  go , c h c ą c  d o g o d z i ć  s w o j e j  ż o n i e  P o p p e i ,  k t ó r a ,  j a k o  
ż e  b y ł a  b o g o b o j n ą ,  w s t a w i ł a  s i ę  z a  Ż y d a m i .  Po p p ea m iała t eż  na 
sw ym  d w o r ze  Ch a ld e jczy k ó w  i całe gr o n o  ast r o lo gó w , jed en  z n ich  
Pt o lem eu sz z A leksan d r i i  b y ł  po t em  ast r o lo giem  cesar za Ot h o n a. 
Ż ad en  zap ew n e n ie p r zep o w ied zia ł  jej  gr o ż ą cego  n iebezp ieczeń st w a.
W  6 5  r. b ę d ą c p o w t ó rn ie  w  c i ą ż y  w d ała si ę  w  sp ó r  z Nero nem , 
kt ó ry w r ó ci ł  zap ew n e  p ó ź n o  ze sw o ich  u lu b io n ych  igr zysk . Ten  
w  gn ie w ie  ko p n ą ł  j ą  n o gą , co  sk o ń czy ło  si ę  ś m ie rcią  Po pp ei. Neron  
b o lał  nad  t ą  ś m ierci ą , w b r ew  o b yczajo m  kazał  zw ło k i  zab alsam o w ać  
i zł o ż y ć  je  w  gr o b o w cu  Ju l iu szó w . Po gr zeb  Po p p e i b y ł  p u b l iczn y  
i Neron  z m ó w n icy  s ł a w i i  j e j  p i ę k n o ś ć  i  t o  ż e  b y ł a  m a t k ą  b o s k i e g o  
d z i e c i ę c i a .
Re akcja sp o łe cze ń st w a była inna. W ed łu g Tacy t a je j  ś m iercią  
p u b l iczn ie  si ę  sm u co n o , a n ap raw d ę  r ad o w an o  si ę  p rzyp o m in ają c 
so b ie  je j  b ezw st yd  i o k r u cie ń st w o .

ROZDZIAŁ V
Kobiety 
w działalnoś ci 
politycznej
Ś wiat 
grecki
Z p r zed st aw io n ego  w  ro zd zia le  I zarysu  sy t u acj i ko b ie t  w  ś w ie - 
cie  an t yczn ym , a t ak ż e z ch ar ak t er yst yki  n iekt ó rych  p o st aci  k o b ie ­
cy ch  w  ro zd ziale  II i III, w yn ika w yr aź n ie , ż e ko b ie t y  an t yczn e  n ie 
m iały  na o gó ł  m o ż l iw o ś ci  b ran ia czy n n e go  u d ziału  w  d zia ła ln o ś ci  
p o li t yczn e j. Z pun kt u  w id ze n ia p raw a p u b l iczn e go  n ie m o gły  
u cze st n iczy ć  w  ż yciu  p o li t yczn ym . N ie m iały  p raw  w y b o r czy ch  an i 
b ie rn ych , an i czy n n ych , n ie m o gły  w i ę c p iast o w ać  ż ad n ych  fu n kcj i  
p u b l iczn ych . Czy  p r zy jm o w ały  t ego  ro dzaju  sy t u acj ę  jako  no rm aln ą , 
i czy  r zeczyw iś cie  n i ą  m iały  ż ad n ych  am b icj i p o li t yczn ych ?
Ju ż  z b io graf i i n iek t ó r ych  ko b iet  w y st ę p u j ą cych  w  ro zd ziale  III 
i IV w yn ika, ż e b yw ały  jed n ak  w  n iekt ó rych  p ań st w ach  gr eck ich  
i w  Rzym ie  t ak ż e t akie, kt ó re m iały  i am b icje  p o li t yczn e , i w łasn e  
p o glą d y , a naw et  d o st at eczn e w ykszt a łce n ie  i en ergię  do  p o d e j ­
m o w an ia ich  r ealizacj i. M o gły  jed n ak  t o  czy n i ć  w  Grecj i  k lasyczn e j  
i w  Rzym ie  o kresu  rep ub lik i  i w cze sn e go  cesar st w a t y lko  za 
p o ś r edn ict w em  m ę ż czyzn . Tak  si ę  m iała sp raw a z Agezyst r at ą  
m at ką  A g isa  IV  i z A g ia t is j e go  ż o n ą , a po t em  ż o n ą  Kleo m en esa III. 
Tak ą  t e ż  ch yb a była ro la Ko rn eli i m at ki Gr akch ó w , czy  Se r w i l i i  
m at ki Bru t usa. W yst ę p o w ały  r zecz jasn a r ó ż n ice  naw et  w  t ego  t ypu  
m o ż l iw o ś ciach  m ię d zy  ró ż nym i t erenam i o b ję t ym i ku lt u r ą  gr eck ą  
i r zym ską , a t akż e w  r ó ż n ych  o kr esach  d zie jó w  an t yku . Tak  w i ę c 
refero w ana w  r o zd ziale  I sy t u acja ko b ie t  w  Sp ar cie , d aj ą cą  im  
w ię ce j  sam o d zie ln o ś ci w  zar zą d zan iu  do m em  i m ają t k iem , st w o r zy ła 
w aru n k i t ak ż e d la ich  w i ę k sze go  w p ływ u  na sp r aw y  p o li t yczn e . 
A  zn aczn ie  m n iej b yło  t ak ich  m o ż l iw o ś ci  np. w  A t en ach . Ogr o m n ą  
ro lę  o d gr yw ały  ko b ie t y  z ro dzin  k r ó le w sk ich  w  p o li t yce o kresu  
h e l len ist yczn ego . N ie t y lko  szło  t u o p o w ią zan ia ro dzin n e, o zn a ­
czen ie  m ał ż e ń st w  zaw ie r an ych  d la t w o r zen ia czy  u m acn ian ia 
so ju szó w  m ię d zyp ań st w o w ych . O w e ko b ie t y  z r ó ż n ych  d yn ast i i , 
jak k o lw ie k  rzad ko  si ę  zd ar zało , ż eb y  sam e b y ły  w ład czyn iam i 
sam o d zie ln ym i, t o  b ard zo  czę st o  o ne w łaś n ie  f ak t yczn ie  r zą d zi ły  
sw ym i krajam i i d e cy d o w ały  o p o li t yce w ew n ę t r zn e j i naw et  
m ię dzynaro d o w ej.
Po d o b n e  zjaw iska w yst ą p i ł y  w  Rzym ie  w  o kr esie  cesar st w a. 
N igd y  jed n ak  ko b ie t y  z ro dzin  p an u j ą cych  n ie m iały  p raw n ej p o zycj i 
w ład czy ń . N aw et  je ż e li  z b raku  m ę skich  p o t o m kó w  n ast ę p st w o  
t ro nu  z k o n ie czn o ś ci  o b e jm o w ała ko b iet a n iezam ę ż n a, t o  m o ż liw ie  
szy b k o  d o b ier an o  jej  m ę ż a z r egu ły  z tej sam ej r o d zin y  jako
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w sp ó łw ład cę . N ic t eż  d ziw n ego , ż e w  ź r ó d łach  st ar o ż y t n ych  
* n ajw ię ce j  w iad o m o ś ci  o  d zia łan iach  p o l i t y czn ych  ko b ie t  d o t yczy  
jed n o st ek  am b it n ych , e n e r giczn ych  i czę st o  d o sy ć  b ezw zglę d n ych . 
O p o w ie ś c i  o  n ich  o b f it u j ą  t e ż  czę st o  w  w ą t k i in t r yg i p o d st ę p ó w , 
zaw ie ra ją  t eż  p rzew aż n ie  o cen ę  n egat yw n ą , szcze gó ln ie  w  sferze 
ku lt u ry  gr eck ie j , gd zie  t ego  t yp u  d zia ła ln o ś ć  ko b ie t  u w aż an o  za —  
w  p ew n ym  sen sie  —  sp r zeczn ą  z nat ur ą . Lit erat u ra r zym ska była 
w  o cen ie  w y b i t n ych  ko b ie t  łago d n ie jsza.
Najm n iej  w iad o m o ś ci  o  p o li t yczn e j  d zia ła ln o ś ci  ko b ie t  do t ar ło  
do  n as z A t en , m im o  st o su n ko w o  o b f i t ych  ź r ó de ł  z t ego  m iast a. 
M ó w ią ce  o  t ak ich  akcjach  ko b ie t  szt u k i Ar yst o fan esa —  L i z y s t r a t a ,  
Se j m  n i e w i e ś c i ,  m ają  raczej ch ar ak t er  sat y r yczn y , p r zed st aw ia j ą cy  
„ ś w ia t  na o p ak" . Po d o b n ie  n iekt ó re inn e w zm ian k i w  lit erat urze 
t ego  o kr esu . Są  t eż  n iekt ó re inn e w zm ian k i o p ró b ach  ko b ie t  
u zyskan ia p ew n ych  w zg l ę d ó w  d la n iekt ó rych  zn aczn y ch  p o st aci 
w  ż yciu  p o li t yczn ym  —  d la m ę ż ó w  czy  b raci ( jak  na p rzykład  
in t er w en cja Elp in ik i  u Per yk lesa na r zecz je j  brat a Kim o n a). Bar d zo  
jed n ak  t ru d no  na p o d st aw ie  t ego  t yp u  w zm ian ek  w y r o b i ć  so b ie  
są d , czy  t ego  r o dzaju  d ziałan ia ko b ie t  w yk r acza ł y  po za d b ało ś ć
o  lo sy  b l isk ich , lu b  po za ro lę  p o ś r ed n iczek  w  per t rakt acjach  
p o li t ykó w .
Tr o ch ę  w i ę ce j  in fo rm acj i  u zysku je m y o w y j ą t ko w e j  ko b ie cie  
A t en  V  w . p .n .e., ż o n ie  Peryklesa, A sp azj i . Ju ż  sam e lo sy  i kar iera 
Asp azj i  w skazu j ą  na n ie zw yk ł ą  o so b o w o ś ć  tej ko b iet y, kt óra p rzybyła 
d o  At en  z M ilet u , b o gat e go  gr e ck ie go  m iast a w  A zj i  M n ie jsze j, 
zaczyn a ła p r aw d o p o d o b n ie  jak o  het era, a st ała si ę  w a ż n ą  w  ż yciu  
p o li t yczn ym  At en  p o st aci ą . G łó w n ą  p o d st aw ą  n aszych  w iad o m o ś ci
o  n iej  jest  Ż y w o t  P e r y k l e s a  Plu t arch a, d ia lo g Plat o n a M e n e x e n o s ,  
k i lka w zm ian ek  w  ko m ed iach . N ie w iad o m o  w  jak im  w ieku  i w  j a ­
k ich  o ko l iczn o ś ciach  p rzyby ła A sp azja  do  At en . Na kar t ach  n aszych  
ź ró de ł  p o jaw ia  si ę  jako  het era p r zygo t o w u j ą ca t e ż  d ziew czę t a do  
t ego  zaw o d u . Tr zeb a t u pam ię t ać , ż e o k re ś len ie  het era ( h e t a i r a  po  
gr e cku ) o zn aczało  „ t o w ar zyszk ę " . M iały  o ne p rzede w szyst k im  
sp e łn ia ć  ro lę  r ó w n ych  in t e lekt ualn ie  m ę ż czyzn o m  par t nerek. O d ­
zn aczała si ę  u ro d ą , ale p rzede w szyst k im  w ykszt a łcen iem  i w y j ą t ­
ko w ym  um ysłem . To t e ż  jej  d o m  st ał  si ę  r ych ło  o ś r o dk iem  ż ycia  
t o w ar zysk ie go  eli t y  at eń skie j . W ed łu g Plu t arch a ( Ż y w o t  P e r y k l e s a  
2 4 ) m i a ł a  o n a  j a k ą ś  n i e z w y k ł ą  z d o l n o ś ć  i  u m i e j ę t n o ś ć  p r z y m u s z a n i a
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d o  s w o j e j  w o l i  n a w e t  p r z o d u j ą c y c h  p o l i t y k ó w ,  s t a j ą c  s i ę  r ó w n o ­
c z e ś n i e  p r z e d m i o t e m  w i e l u  ż y w y c h  z a i n t e r e s o w a ń  z e  s t r o n y  f i l o z o ­
f ó w .  A sp azja  była ko b iet ą  w o ln ą , za w zó r  m iała so b ie  p o d o b n o  
w y b r a ć  Targe l ię , ko b iet ę  jo ń sk ą  czasó w  d aw n ie jszych , t w ó r czyn ię  
p ro perskie j  o r ien t acj i w  m iast ach  jo ń sk ich  A zj i  M n ie jsze j. Była t o  
ko b ie t a b ard zo  p ię kna, ale i o d zn acza j ą ca si ę  w yb it n ym  um ysłem  
i w yw ie r aj ą ca w p ły w  na w ie lu  w y b i t n ych  lu d zi je j  w sp ó łcze sn y ch .
Do  Asp azj i  zb l i ż y ł  si ę  p o d o b n o  Per yk les ze  w zglę d u  na jej  
w yb i t n y  um ysł  i zm ysł  p o li t yczn y . N ajp ie rw  była je go  p r zy jació łk ą  
a w r eszcie  o ż en ił  si ę  z n ią . W ed łu g Plu t arch a zer w ał  d la n iej  ze 
sw o j ą  p ie rw szą  ż o n ą . N iekt ó rzy h ist o r ycy w sp ó łcze ś n i  w p r o w ad zaj ą  
t u korekt ę , u w aż a ją c, ż e  Per yk les o ż en ił  si ę  z A sp azj ą , k i lka lat  po  
ro zst an iu  z p o p r zed n ią  ż o n ą . W skazu je  na t o  p o r ó w n an ie  w ieku  
je go  d zieci z o bu  m ał ż e ń st w  i k i lku  in n ych  u st a lo n ych  dat  d zia ła l ­
n o ś ci p o li t yczne j i u st aw o d aw cze j  Peryklesa. Ko ch ał  Asp azj ę  bardzo  
i u w aż an o  w  A t en ach , ż e t o  o na w łaś n ie  była in sp irat o rk ą  w ie lu  
p o czyn ań  Per yklesa. W ed łu g ó w czesn e j  o p in ii  Per yk les p o d j ą ł  
w yp r aw ę  p r zeciw ko  m ieszkań co m  w y sp y  Sam o s w  4 4 0  r. p .n .e. na 
ż yczen ie  A sp azj i , ab y  p o w st r zym ać  ich  od  d alsze j w o jn y  z M ilet em , 
o jczyst ym  jej  m iast em .
M iło ś ć  Per yk lesa d o  A sp azj i  w yd aw ała si ę  ich  w sp ó łcze sn ym  
w y ją t ko w a. Ja k o  ś w iad e ct w o  t ego  p rzyt aczaj ą , ż e co d zien n ie  
w y ch o d zą c na ago r ę  i w r aca j ą c ż egn ał  si ę  z n ią  i w i t a ł  p o cału n k iem . 
Po ś red n io  r zuca t a o p in ia ś w iat ło  na zw y cza je  p an u j ą ce  na o gó ł  
w  zw i ą zk ach  m ał ż e ń sk ich , sko r o  t o  p o st ę p o w an ie  Per yk lesa w y d a ­
w ało  si ę  p iszą cym  go d n e  zazn aczen ia. N aj r o zm ait sze p rzydo m ki, 
kt ó rym i A sp azj ę  o kr e ś la li  je j  w sp ó łcze ś n i , p o r ó w n yw an ia jej  z t ym i 
bo hat erkam i m it yczn ym i, kt ó re zd o ła ły  ca ł k o w ic ie  u za le ż n i ć  od  
sieb ie  m ę ż czyzn , ś w iad czą  o  p o w szech n e j  o p in ii  o  w p ły w ie  A sp azj i  
na Peryk lesa.
W  do m u  Asp azj i , i p rzed  jej  m ał ż e ń st w em  z Peryklesem  i po t em , 
b yw ało  w ie lu  f i lo zo f ó w  i p o li t ykó w . Byw a ł  u n iej  So k r at es ze 
sw o im i u czn iam i, jed en  z u czn ió w  So kr at esa n ap isał  d ia lo g f i lo zo ­
f iczn y  n o szą cy  t yt u ł  A s p a z j a .  Plu t arch  po daje, ż e je j  p rzy jacie le  
p r zyp r o w ad zali naw et  d o  n iej  sw o je  ż o n y , ch o cia ż  A sp azja  p r o w a­
d zi ła dom  d ziew czą t  p r zy go t o w u j ą cy ch  si ę  do  ro li het er. W zm ian k i 
w  ró ż n ych  ź r ó d łach  b l isk ich  czaso m  Per yklesa i Asp azj i  po t w ierd zaj ą  
zn aczen ie  do m u  Asp azj i d la ó w cze sn e go  ś r o d o w iska in t e lek t ualnego
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At en . Ksen o f o n t , h ist o r yk  IV  w ., jed en  z u czn ió w  So kr at esa, w e 
w sp o m n ien iach  o So kr at esie  cy t u je  w y p o w ie d ź  t ego  f i lo zo fa , kt ó ry 
p o w o ły w a ł  si ę  w  sw o ich  r o zw aż an iach  na o p in ię  A sp azj i . Ró w n ie ż  
w  E k o n o m i k u  n aw ią zu je  Ksen o f o n t  do  ko n t ak t ó w  So kr at esa z A sp a- 
zj ą . W  d ia lo gu  Plat o n a M e n e x e n o s ,  k t ó ry m a w yr aź n ie  charakt er  
sat y r yczn y  o  ost rzu  sk ie r o w an ym  p r zeciw ko  m o w o m  p o ch w aln ym  
w ygłaszan ym  nad  zw ło kam i p o le głych  o b yw at e li , ju ż  o b szer n ie j  są  
o m ó w io n e  t alen t y  o r at o rskie A sp azj i . So k r at es t łu m aczy  M enexe- 
n o so w i, ż e  w y gło sze n ie  t ego  r o dzaju  m o w y  n ie jest  zb y t  t rudne. 
Sam  m ó głb y  ła t w o  d o ko n ać  t ego , p o n iew aż  w łaś n ie  p o p r zed n iego  
d n ia sł yszał  A sp azj ę  r o zw ija j ą cą  t em at  t ak iego  p rzem ó w ien ia. 
Po d kr e ś la t eż  So kr at es, ż e  zap ew n e  zast an aw ia ła si ę  nad t ą  p r o b ­
lem at yką  j u ż  p rzedt em , k ie d y  p r zygo t o w yw ała t ekst  p rzem ó w ien ia 
Per yk lesa ku  ch w ale  p o le głych  w  w o jn ie  A t e ń czykó w .
Plu t arch  cy t u j ą c t en  d ia lo g Plat o n a p isze ( Ż y w o t  P e r y k l e s a  
2 4 ):  U  P l a t o n a  z a ś  w  d i a l o g u  M e n e x e n o s ,  m i m o  ż a r t o b l i w e g o  
t o n u ,  w  j a k i m  j e s t  n a p i s a n y  j e g o  w s t ę p ,  z n a j d u j e  s i ę  t y l e  p r a w d y  
h i s t o r y c z n e j ,  ż e  t a  k o b i e t a  m i a ł a  s ł a w ę  z d o l n e g o  m ó w c y  i  ż e  t y l u  
A t e ń c z y k ó w  s z u k a ł o  j e j  t o w a r z y s t w a  w ł a ś n i e  d / a  j e j  w y m o w y .  
A  naw et  w ię ce j  jest  u Plat o na —  So kr at es t w ierdzi t am , ż e po siadan e 
p rzez n ie go  u m ie ję t n o ś ci o rat o r skie n ie p o w in n y  w y w o ły w a ć  
zd ziw ien ia , sko r o  jego  m ist rzem  w  tej d zied zin ie  była w łaś n ie  
A sp azja, zn an a ze sw o je go  t alen t u . W ykszt ałcił a p rzecie ż  w ie lu  
zn ako m it ych  m ó w có w , a p rzede w szyst k im  Peryklesa. W  d alszym  
c i ą gu  d ia lo gu  So k r at es w y głasza  p rzem ó w ien ie  u ło ż o n e jak o b y  
p rzez Asp azj ę . M am y w i ę c  t u  do  czyn ien ia z n iew ą t p l iw ym  st w ie r ­
d zen iem  u m ie ję t n o ś ci  o rat o r sk ich  A sp azj i  i zap ew n e z ech em  p lo t ek 
w y t yk a j ą cych  Per yk leso w i d ziałan ie  po d  w p ływ em  A sp azj i .
W  tej m ę skie j  sp o łe czn o ś ci  o b yw at e li a t e ń sk ich  p o m ó w ie n ie  
p o li t yka o u le gan ie  w  sp r aw ach  p u b l iczn y ch  w p ły w o w i ko b ie t y  n ie 
m o gło  d zia ła ć  na je go  ko r zyś ć . N ie b rakło  t eż  n iech ę t n ych  A sp azj i  
g ł o só w  i w  d zie łach  ko m ed io p isar zy . W  A c h a r n i a k a c h  Ar yst o fan esa 
(5 2 4  n n .) t o  w łaś n ie  A sp azj i  p rzyp isu je  si ę  o d p o w ie d zia ln o ś ć  za 
w y b u ch  d łu go t r w ałe j  w o jn y  pe lo po n eskiej . Po  p rost u  M egar e jczycy  
w  o d w ecie  za le kko m yś ln y  p o st ę pek gr u p y  m ło d ych  A t e ń czy k ó w  
po rw ali d w ie  het ery sp o d  o p ieki  A sp azj i . I w t ed y  t o  ó w  w ie lk i 
p r zyw ó d ca At en  d la u kar an ia M egary  ro zp ę t ał  zgu b n ą  d la całe j  
He l lad y  w o jn ę  p elo po n eską .
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W  zach o w an y ch  f r agm en t ach  u t w o r ó w  in n ych  ko m ed io p isar zy  
ó w cze sn y ch  n ie b rak naw et  o kre ś lan ia A sp azj i  jako  zw yczajn e j  
p ro st yt u t k i. Zap e w n e  w  o czer n ian iu  A sp azj i  b rali u d ział  w  du ż ej 
m ierze w r o go w ie  p o li t yczn i Per yklesa, d ziałała jed n ak  n ie w ą t p l iw ie  
i n ie ch ę ć  d o  sam ej A sp azj i . Plu t arch  w sp o m in a, ż e w ie lu  m ę ż czyzn  
z jej  kr ę gu  p rzyp r o w ad zało  d o  n iej sw o je  ż o n y , ab y  si ę  o d  niej 
u czy ły . A  w i ę c t a o b ca ko b iet a, cu d zo ziem ka z M ilet u , u sił o w ała 
szer zy ć  sw o je  r acjo n alist yczn e, sp rzeczn e z t rad ycj ą  at t ycką  p o glą d y , 
t ak ż e  w ś r ó d  ko b ie t  at e ń sk ich , a je szcze  d o  t ego  t a cu d zo ziem ka 
o b ca na t eren ie A t t yk i , a na d o dat ek ko b iet a, zd o b y ła  so b ie  t akie 
w p ły w y  p o li t yczn e. M u sia ło  t o  go r szy ć  w ie lu  p rzecię t n ych  o b y w a­
t eli. To t e ż  gd y  w  ko ń cu  w o jn y  p e lo p o n esk ie j , w  n ast ę p st w ie  
n iep o w o d zeń  A t e ń czy k ó w , o słab ła p o zycja Peryklesa, zaczę ły  się  
at aki w ym ie rzo n e w  je go  n ajb l i ż szych  p rzy jació ł .
N ie o m in ę ły  i Asp azj i . Ko m ed io p isar z Her m ip p o s o skar ż y ł  j ą
0  b ezb o ż n o ś ć , a t ak ż e o st r ę czycie lst w o , zar zu caj ą c, ż e p rzyjm u je 
u sieb ie  d la Per yk lesa w o ln o  u ro d zo ne ko b iet y . Per yk les zd o ła ł  
u r at o w ać  A sp azj ę  o d  ci ę ż k ie go  w yr o ku , jak  p isze Plu t arch , p łaczem
1 b łagan iem  u sę d zió w . N ie udało  m u si ę  jed n ak  w zm o cn ić  
zach w ian e j  p o zycj i  p o li t yczn e j. Lo s n ie o szczę d zi ł  m u t ak ż e n ie ­
szczę ś ć  r o d zin n ych  —  st r acił  d w ó ch  sw o ich  sy n ó w  z p ie r w szego  
m ał ż eń st w a. To t e ż  k ied y  w r ó ci ł  do  w ład zy  po  kró t k iej  p rzerw ie, 
up ro sił  zgr o m ad zen ie  lu d o w e, ab y je go  syn a z A sp azj i  w p isa ć  na 
list ę  rodu  a w i ę c p r zyzn ać  m u t ym  sam ym  o b yw at e lst w o  at eń skie. 
By ła t o  p ro ś b a n ie zgo d n a z u st aw ą  p r zep r o w ad zo n ą  w cze ś n ie j  
p rzez sam ego  Peryklesa, na m o cy kt órej t y lko  d zieci zr o d zo n e 
z o b o jga r o d zicó w  o b yw at e li  at e ń sk ich  m o gły  b y ć  u zn an e za 
p e łn o p r aw n ych  o b yw at e li . Perykles n ied łu go  po t em  zm ar ł.
A sp azja  w yszła  d ru gi raz za m ą ż  za Lizyk lesa, zw y k łe go  
h o d o w cę  o w iec, kt ó ry, w e d łu g ś w iad ect w  st ar o ż y t n ych , w y b i ł  się  
na p o w aż n e  st an o w isko  p o li t yczn e  t y lko  d zi ę k i A sp azj i . Lizyk le s 
zreszt ą  t eż  n ie d łu go  po t em  zgin ą ł . Asp azja  p o zo st ała w  A t t yce  i t am  
t eż  zo st ała p o ch o w an a.
Je d y n a  w i ę c ko b ie t a w  A t en ach  o kresu  k lasyczn e go , o  kt órej 
ź r ó d ła m ó w ią  jako  o o so b ist o ś ci  m ają cej zn aczen ie  p o li t yczn e , była 
cu d zo ziem ką , ch o ć  t eż  z gr e ck ie go  m iast a w yb r ze ż y  A zj i  M n ie jsze j.
W iad o m o ś ci o  sam o d zie ln ych  w ład czyn iach  n iekt ó r ych  m iast  
czy  t eren ó w  zach o w an e  w  ź r ó d łach  gr e ck ich  d o t yczą  m iast  gr eck ich
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A zj i  M n ie jsze j a n ap raw d ę  o b szer ne i b ard zo  in t er esu ją ce w i ą ż ą  się  
z d zie jam i A leksan d r a W ie lk iego  i p ań st w  h e l le n ist yczn ych .
M o ż e  w ar t o  p r zed st aw ić  t u sy lw e t k i d w ó ch  Ar t em izj i —  
p ie rw sze j z V  w . p .n .e., d ru gie j  z IV  w . p .n .e. N ie  w iem y o n ich  
w ie le , jed n ak  p ie rw szą  p o zn ajem y z p r zekazó w  Hero do t a, d r u gą  —  
Dio d o r a (I w . p .n .e.) i St r ab o n a geo gr afa (z w ieku  I p .n .e ./ l n .e.) 
jak o  n ie zw yk le  si ln e  o so b o w o ś ci ;  nat o m iast  r zad ko  na o gó ł  są  
w sp o m in an e  w  lit erat urze n ie ś c i ś le  n au ko w ej .
Pie r w sza Ar t em izja była có r k ą  Lygd am isa z Hal ikar n asu  i m at ki 
p o ch o d zą ce j  z w y sp y  Kret y. Po  ś m ierci sw e go  m ę ż a o b ję ła w ład zę  
nad  Halikar n asem  i są sied n im i w ysp am i Ko s, N isyr o s i Kalym na. 
By ł  t o  czas p er sk iego  p an o w an ia  nad  m iast am i gr eck im i A zj i  
M n ie jsze j. W ład cy  p er scy p o p ierali r zą d zą cych  m iast am i greck im i 
t y r an ó w , z kt ó rych  w ie lu  o kazyw ało  Perso m  sw ą  lo ja ln o ś ć . Z  p rze­
kazó w  Hero do t a, b ard zo  zr eszt ą  p o ch leb n ych  d la Ar t em izj i , w yn ika, 
ż e  należ ała o n a d o  p ro perskie j  gr u p y  ar yst o kr acj i r zą d zą ce j m iast am i 
gr eck im i. Hero do t  p o dkre ś la p rzede w szyst k im  m ą d ro ś ć  Ar t em izj i. 
Sam  p o ch o d zi ł  z ar yst o k r at yczn ego  ro du  z Hal ikar n asu  i n iekt ó re, 
p ó ź n e  w p r aw d zie , ź r ó d ła po dają , ż e b ył  z Ar t em izj ą  sp o kr ew n io n y .
M o ż e t u  n ale ż y  szu k ać  p r zyczyn y  b ard zo  ż yczl iw e j  p o st aw y 
Hero d o t a w o b e c d ziałań  t ej  n iezw yk łe j  ko b iet y , ch o ć  w  st ar ciu  
Gr e kó w  z Persam i brała u d zia ł  po  st ro n ie  perskie j . Do  w yp r aw y  
Kse r ksesa p r zeciw ko  Greko m  —  p o d czas d ru giej  w o jn y  perskiej  —  
w yst aw i ła  p i ę ć  o kr ę t ó w , w e d łu g Hero d o t a z  c a ł e j  f l o t y  b y ł y  j e j  
o k r ę t y  p o  s y d o ń s k i c h  n a j s ł y n n i e j s z e ,  a  z e  w s z y s t k i c h  s p r z y m i e r z e ń ­
c ó w  o n a  u d z i e l a ł a  k r ó l o w i  n a j l e p s z y c h  r a d .  Pr zed st aw ia ją c si ły  
m o rskie  Kserksesa (ks. V II ,  8 6 -9 9 ) ,  ich  w o d zó w , o  d o w ó d cach  
sp r zym ie r zo n ych  ko n t yn gen t ó w  Hero do t  n ie p isze, t y l k o  o  A r t e m i z j i ,  
k t ó r ą  p o d z i w i a m ,  ż e  j a k o  n i e w i a s t a  w z i ę ł a  u d z i a ł  w  w y p r a w i e  
p r z e c i w  H e l l a d z i e ,  o n a , c o  p o  ś m i e r c i  m ę ż a  sa m a  r z ą d z i ł a  i  c h o ć  
m i a ł a  m ł o d e g o  s y n a ,  sz ł a  n a  w o j n ę  z  w r o d z o n e j  o d w a g i  i  d z i e l n o ś c i ,  
n i e  b ę d ą c  d o  t e g o  w c a l e  z m u s z o n a .
W  d alszych  czę ś c iach  sw o je go  dzie ła He ro d o t  o b szer n ie r e lac­
jo n u je  o w e  „ n aj le p sze  r ad y"  ud zie lane p rzez Ar t em izj ę  Kser kseso w i. 
Pie rw sze j  m iała w e d łu g n aszego  h ist o ryka u d zie l i ć  k ied y  Kser kses 
po  o d n iesien iu  zw ycię st w a nad Grekam i w  st ar ciach  l ą d o w ych  
i u t o r o w an iu  so b ie  d ro gi p rzez w ą w ó z Term o p il i zaj ę ciu  At t yk i, 
zn a lazł  si ę  ze sw ą  arm ią  i f lo t ą  na w yb r ze ż ach  A t t yk i . Grecy
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zach o w al i  sw ą  f lo t ę , nat o m iast  ich  si ł y  lą d o w e o kazały  si ę  b ard zo  
słab e w  p o r ó w n an iu  z arm ią  perską . Kser kses st an ą ł  p rzed  d ecyzją
—  czy  w y d a ć  b it w ę  m o rską  f lo cie  greck ie j  sku p io n e j  u w yb r ze ż y  
w y sp y  Salam in y , czy  r u szy ć  na Pe lo p o n ez i si łam i lą d o w ym i 
w y m u si ć  o st at eczn e zw ycię st w o . Po le ci ł  sw em u  w o d zo w i M ar - 
d o n io so w i zw o łać  narad ę  w ład có w  p o szcze gó ln ych  lu d ó w , kt ó rych  
w o jsk a b rały u d ział  w  w yp r aw ie  o raz d o w ó d có w  o kr ę t ó w  i za si ę g ­
n ą ć  ich  o p in i i. W szy scy  zap yt an i p rzez M ar d o n io sa w y p o w ie d zie l i  
si ę  za st o czen iem  b it w y  m o rskiej  o p r ó cz jed n e j  Ar t em izj i, kt óra 
w yst ą p iła  p r zeciw ko  zd an iu  o gó łu . M o t yw o w ała sw o j ą  o p in ię  
bardzo  o b szer n ie i m ą d rze —  f lo t a gr ecka m iała jej  zdan iem  
p rzew agę  nad  b ar dzo  r ó ż no r o d n ą  perską  sk ład a j ą cą  si ę  z ko n t y n ­
gen t ó w  d o st ar czo n ych  p rzez p o szcze gó ln e  m iast a czy  ludy.
Przegr an a f lo t y  perskie j  zagr aż ała t ak ż e w o jsko m  lą d o w ym  
i zd an iem  Ar t em izj i Kse r kses o si ą gn ą ł  ju ż  cel w yp r aw y  zajm u j ą c 
cał ą  Grecj ę  p ó łn o cn ą  i ś r o d ko w ą  w r az z A t en am i, a ru szają c 
z w o jsk iem  lą d o w ym  na Pe lo p o n ez i t ak sp o w o d u je  ro zp r o szen ie  
się  f lo t y  gr eck ie j , bo  o kr ę t y  p ań st w  Pe lo p o n ezu  o p u szczą  zgr u p o ­
w an ie  ko ło  Salam in y , b y  p o sp ieszy ć  z p o m o cą  o jczyst ym  m iast om . 
Kser kseso w i b ar dzo  sp o d o b ała si ę  rada Ar t em izj i , p o st an o w ił  jed n ak  
zast o so w ać  si ę  d o  o p in i i  w i ę k szo ś ci  ze  zn an ym  nam  w yn ik ie m . 
Flo t a perska p o n io sła d r u zgo cą cą  k l ę sk ę  w  b it w ie  u w yb r ze ż y  
Salam in y .
W  t rakcie  t ej b it w y  Ar t em izja, d o w o d zą ca o so b iś cie  sw o im i 
o kr ę t am i, o kazała t e ż  o gr o m n e m ę st w o  i p rzy t o m n o ś ć  um ysłu . 
Kied y  b o w iem  f lo t a per ska zaczę ła p r zegr yw ać  i n ast ą p ił  m o m en t  
p ew nej  p an ik i czy  zam ieszan ia , okr ę t  Ar t em izj i b y ł  ś c iga n y  p rzez 
jeden  z o kr ę t ó w  at eń skich . Ja k  zreszt ą  Hero do t  po daje k ilka u st ę p ó w  
dalej  (V I I I  9 3 ) , t en  o kr ę t  at e ń ski  był  d o w o d zo n y  p rzez je d n e go  
z n ajm ę ż n ie jszych  ż egla r zy , kt ó ry  gd y b y  w ied zia ł , ż e  na ś cigan ym  
o kr ę cie jest  Ar t em izja, t o b y  d o p r o w ad zi ł  do  jej  sch w y t an ia , ch yb a 
ż e sam  by zo st ał  p o ko n an y , b o  d o w ó d c y  t r ó j r z ę d o w c ó w  a t e ń s k i c h  
m i e l i  t a k i  r o z k a z ,  a  n a d t o  u s t a n o w i o n o  n a g r o d ę  d z i e s i ę c i u  t y s i ę c y  
d r a c h m  d l a  t e g o ,  k t o  j ą  ż y w c e m  p o j m i e :  t a k  b a r d z o  b y l i  o b u r z e n i ,  
ż e  k o b i e t a  w y r u s z y ł a  p r z e c i w  A t e n o m .  A le  Ar t em izja zd o łała si ę  
u rat o w ać  w  sp o só b  w r ę cz d esp er ack i. Przed  n ią  b y ły  in n e o kr ę t y 
perskiej  f lo t y, w i ę c n ie m o gła si ę  p rzem kn ą ć  i u ciec przed  ś ciga j ą cym  
j ą  okr ę t em . W p ad ła w i ę c na okr ę t  sp r zym ie r zo n ych  z Persam i
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m ie szkań có w  w y sp y  Kalyn d y, kt ó rym  d o w o d zi ł  sam  ich  kró i. Była 
Ar t em izja z t ym  kró lem  p o k łó co n a, ale Hero do t , h ist o r yk  u czciw y , 
st w ie r d za, ż e n ie m o ż e zd e cy d o w ać , czy  u m yś ln ie  t ak zr o b iła czy  
t eż  p rzyp ad k iem , bo  w łaś n ie  t en  o kr ę t  zn a lazł  si ę  na jej  d ro dze. 
W  każ d ym  razie st ar an o w ała go  i p o szed ł  na d no . Do w ó d ca okr ę t u  
a t e ń sk iego  p rzeko n an y, ż e o kr ę t  A r t em izj i jest  h el le ń sk i alb o  p rze­
ch o d zi na st ro n ę  gr eck ą  sko r o  zat o p ił  o kr ę t  z perskie j  f lo t y , zaw r ó ci ł  
i sk ie r o w ał  si ę  p r zeciw  in n ym  o kr ę t om . N at o m iast  o b se r w u j ą cy  
b it w ę  z b rzegu  Kse r kses i j e go  o t o czen ie  b yl i p rzeko n an i, ż e 
Ar t em izja zat o p iła o kr ę t  n iep r zy jacie lsk i i t ym  bardzie j  w zr ó sł  je go  
szacu n e k  d la n iej . M iał  p o d o b n o  p o w ie d zie ć :  M ę ż o w i e  s t a l i  s i ę  
u  m n i e  k o b i e t a m i ,  a  k o b i e t y  m ę ż a m i .  M iała i t o  szczę ś c ie  Ar t em izja, 
ż e  z za t o p io n ego  o kr ę t u  n ik t  si ę  n ie u rat o w ał , w i ę c n ie o d  razu 
w ykr y ła si ę  p raw d a.
N ast ę pn ej  m ą drej rad y u d zie li ła Ar t em izja Perso m , k ied y  Kse r ­
kses zast an aw ia ł  si ę  nad  d alszym  p ro w ad zen iem  w o jn y  w o b e c 
k lę sk i je go  f lo t y  p rzy Salam in ie . M ar d o n io s radził  m u ko n t yn u o w an ie  
d ziałań  w o jsk  lą d o w ych  na Pe lo p o n ezie , bo  id zie  w szak  o zw y c i ę s­
t w o  nad  lu d ź m i a n ie nad  o kr ę t am i. A lb o  n iech  Kser kses z czę ś ci ą  
w o jsk a  w r aca d o  Persj i , a czę ś ć  zo st aw i M ar d o n io so w i d la k o n ­
t yn u o w an ia w o jn y .
Zn ó w  zasi ę gn ą ł  w ład ca perski rady Ar t em izj i , kt óra p rzecie ż  t ak 
m ą d rze rad ziła, b y n ie p o d e jm o w ał  b i t w y  z f lo t ą  gr eck ą  u w yb r ze ż y  
Salam in y .
I Ar t em izja p o radziła m u t ak w łaś n ie , jak  so b ie  ż y czy ł  w  gł ę b i 
se rca —  ż e b y  w r ó ci ł  z czę ś c i ą  w o jska i f lo t ą  d o  Efezu , a d alszą  akcj ę  
w  Gr ecj i zo st aw i ł  M ar d o n io so w i. M o ż e  w r aca ć  z ch w ał ą , bo  A t en y  
ju ż  ukarał , a t aki b ył  cel w yp r aw y . Je ż e l i  w r ó ci  do  Efezu , t o  o n  sam  
i j e go  do m  o st an ą  si ę  i t o  jest  n ajw aż n ie jsze . Przegr an a M ar d o n io sa, 
je ś l i  do  n iej  d o jd zie , n ie jest  t aką  w ie lk ą  st rat ą  i n ie st an o w i t akiej  
ch w a ł y  d la Gr ekó w , b o  M ar d o n io s jest  t y lko  p o d d an ym  kró la. Je ś l i  
nat o m iast  M ar d o n io s zw ycię ż y , t o  i t ak ch w ała sp łyn ie  na Kserksesa.
Tym  razem  kró l perski u słu ch ał  rady m ą drej ko b iet y . Po w ie r zy ł  
Ar t em izj i  t o w ar zy szą cych  m u syn ó w , ab y  ich  o d w io zła  d o  Efezu . 
Sam  za ś  w y d aw szy  o d p o w ied n ie  zlecen ia o d esłał  f lo t ę  i w r az z cał ą  
arm ią  w r aca ł  d r o gą  lą d o w ą . M ar d o n io s m u t o w ar zyszy ł  i do p ier o  
w  Te sal i i  d o ko n an o  p o d ziału  w o jska.
Re lacja Hero d o t a o  u d ziale  Ar t em izj i  w  w yp r aw ie  Kser ksesa
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jest  b ard zo  szcze gó ło w a, zap ew n e o p iera si ę  na t radycj i zach o w an e j  
w  Halikar n asie . Czy  u d zie lan ie  rad Kse r kseso w i t ak w łaś n ie  w y ­
glą d ało , jak  w  p rzekazan ej p rzez Hero d o t a w ersj i , n ie m o ż em y b yć  
p ew n i. M o ż e rady Ar t em izj i d la Per só w  d o r o b io n o  p ó ź n ie j  i są  o ne 
raczej ko m p o zycj ą  l i t er ack ą  n iż  w ier n ym  o d d an iem  fakt ó w .
Pew n e jest  jed n ak, ż e t a n ie zw yk ła na o w e  czasy  ko b ie t a 
w zię ła u d ział  o so b iś cie  w  kam p an ii Kser ksesa i zyskała so b ie  o p in ię  
ko b ie t y  dzie ln ej i b ar dzo  m ą drej.
Dr u ga Ar t em izja —  sio st r a i ż o n a M au so lo sa, sat r ap y m ało az- 
jat yck ie j  Kar ii —  p rzed st aw io n a jest  w  ź r ó d łach  m n iej barw n ie , ale 
m o ż e za t o  w  sp o só b  b l i ż szy  p raw d y. Pr zekazy  o n iej  n ie zaw ie r ają  
t y lu  e lem en t ó w  f ik cj i  l i t erackie j , a p rzy  t ym  m o w a Dem o st enesa
O  w o l n o ś c i  B o d y j c z y k ó w  w ygło szo n a w  351 r. p .n .e. jest  ś w iad e c­
t w em  w sp ó łcze sn ym  d zia ła ln o ś ci  Ar t em izj i . M au so lo s b y ł  w  p o ­
czą t kach  sw o ich  r zą d ó w  nad Kar ią  b ard zo  lo ja ln ym  i w ie r n ym  
po d d an ym  kró la p er sk iego . Szy b k o  jed n ak  zap r agn ą ł  ro zszerzen ia 
sw o ich  w ło ś c i , w ł ą czy ł  Hal ikar n as jak o  st o licę  sat r ap ii i b ył  naw et  
zam ieszan y  w  bu n t  sat r ap ó w  p r zeciw ko  k r ó lo w i per skiem u , ch o ć  
się  z n ie go  w  po r ę  d yp lo m at yczn ie  w yco f a ł . I o n  sam , i Ar t em izja, 
kt óra o b ję ła w  3 5 3  r. p .n .e. sam o d zie ln e  rzą d y po  ś m ierci m ę ż a 
p rzede w szyst k im  ch cie l i  r o zszer zyć  sw o je  p an o w an ie  na są sied n ie  
w y sp y  gr eck ie  i d la t ego  u dzie li l i  p o p arcia Ro d o s, Ko s i Ch io s 
w  b u n cie  p r ze ciw ko  A t en o m . Kied y jed n ak  w y sp y  t e w y zw o l i ł y  si ę  
sp o d  p r zew agi A t en , M au so lo s r o zci ą gn ą ł  na Ro d o s i Ko s sw o je  
zw ie r zch n ict w o . Te  w a lk i  o p an o w an ie  nad  Ro d o s ł ą czy ł y  si ę  
z w ew n ę t r zn ym i st ar ciam i na tej w ysp ie , gd zie  ko le jn o  gó r ę  b rały 
st r o n n ict w o  d em o kr at yczn e  zw i ą zan e  z A t en am i i o l igar ch iczn e  
po p ie ran e p rzez w ład có w  Kar ii.
Po  ś m ie rci M au so lo sa Ar t em izja p rzez d w a lat a sw y ch  r zą d ó w  
ko n t yn u o w ała je go  p o li t yk ę  o st r o ż n o ś ci w o b e c Per sj i, eksp an sj i  na 
w y sp y  i są sied n ie  m iast a greck ie . U t rzym ała Hal ikar n as i o d zyskała  
p an o w an ie  nad  Ro d o s, k ie d y  u sił o w al i t am  zn ó w  zd o b y ć  w ład zę  
dem o kr aci. Dem o st en es w  m o w ie  w cze ś n ie j  cy t o w an e j  u si ło w ał  
n am ó w ić  A t e ń czykó w  d o  ud zielen ia p o m o cy Ro d y jczyko m  ch cą cym  
o d zyskać  n iezale ż n o ś ć . Zw a lcza j ą c  ew en t u aln e sp r ze ciw y  sw o ich  
r o d akó w  Dem o st en es t ak sch ar ak t e r yzo w ał  p o st aw ę , jak ą  m o gła 
zaj ą ć  Ar t em izja w o b e c p o m o cy  At en  d la Ro d o s i o d zyskan ia p rzez 
t ę  w ysp ę  n iezale ż n o ś ci :  gd y b y  kró l perski n ie b y ł  w  t ym  m o m en cie
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zaab so r b o w an y  t łu m ien iem  bu n t u  Egip t u  i t o  z n iew ie lk im  p o w o ­
dzen iem , Ar t em izja m o głab y  si ę  st arać  o  zap ew n ien ie  w ład cy  
per skiem u  zw ie r zch n ict w a nad  Ro d o s. O czy w i ś c ie  n ie z p r zyw ią za­
n ia d o  n ie go , lecz ż e b y  zjed n ać  so b ie  je go  ż y czl iw o ś ć . Sk o r o  je d n ak  
sy t u acja jest  zu p e łn ie  in na, Ar t em izja b ę d zie  u w aż ała, ż e na 
p an o w an iu  nad  Ro d o s k r ó lo w i w  t ej ch w i l i  sp ecja ln ie  n ie zale ż y , 
n at o m iast  m ó głb y  t am  zy sk a ć  ś w ie t n y  p u n kt  o b se r w acy jn y  d la 
w szy st k ie go  co  si ę  d zie je  w  Kar ii i k r ę p o w ałb y  w sze lk ie  r u ch y  
Ar t em izj i. W ię c m o ż e p r ę dzej zn io słab y  Ar t em izja p r zew agę  At en  
nad  Ro d o s n iż  kró la perskiego .
Ar t em izja zat em  ko n t yn u o w ała o st ro ż n ą  p o li t yk ę  sw e go  m ę ż a 
w o b e c Persj i, lecz t akż e je go  k ie r u n ek  eksp an sjo n ist yczn y . W y k o ­
r zyst ała w i ę c  b u n t  Ro d o s i są sie d n ich  w y sp , kt ó rym  At en y  w a lczą ce  
na w ie lu  f r o n t ach , p o m o cy  n ie u d zie l i ł y  i zn ó w  o p an o w ała Ro d o s 
i są sied n ie  w ysp y . Na Ro d o s w yst aw i ła  p o m n ik  zw ycię st w a.
Ar t em izja p o d o b n ie  jak  i M au so lo s d b ała o  r o zw ó j  hel le ń sk ie j  
ku lt u r y  na t eren ie so b ie  p o d ległym . M ię d zy  in n ym i zap raszała 
sław n y ch  m ó w có w  d o  zaw o d ó w  li t er ackich ; b rali w  n ich  u d ział  
n ajsław n ie jsi  ó w cze ś n i  m ist r zo w ie  ret o ryki. W zn io sła  t eż  —  za ­
p r o jek t o w an y  je szcze  zap ew n e  za ż ycia  M au so lo sa —  je go  gr o b o ­
w ie c z b ia łego  m arm uru, od  je go  im ien ia zw an y  pó ź n ie j  M auzo leum , 
kt ó ry  b y ł  u w aż an y  za jed en  z sied m iu  cu d ó w  ś w iat a st ar o ż yt n ego . 
Ar t em izja zm ar ła po  d w ó ch  lat ach  sam o d zie ln ych  rzą d ó w , p o d czas 
w sp an ia ły ch  u r o czyst o ś ci  p o gr ze b o w ych  ku czc i  M au so lo sa, jak  
g ło si  t rad ycja —  z ż alu  po  ś m ie rci m ę ż a.
Do p ie r o  czasy  h e l len ist yczn e , o kr es o d  p o ło w y  IV  w . p .n .e. d o  
w ieku  I p .n .e. st w o r zy ły  szan sę  d la ko b ie t  o  am b icjach  p o l i t yczn ych , 
ko b ie t  n ale ż ą cych  z r egu ły  d o  d yn ast i i  p an u j ą cych  na t er enach  
o b ję t ych  w p ływ am i gr eck im i. Pr zed st aw im y t u  k ilka sp o ś r ó d  t ych  
ko b ie t , b y ło  ich  o w ie le  w i ę ce j  n iż  m o ż na u kazać  w  tej ksi ą ż ce . 
H ist o r ycy  n o w o ż y t n i zast an aw ia li  si ę  w ie lo k r o t n ie  i zast an aw ia ją  
si ę  nad al, jak ie  czy n n ik i  w p ły n ę ł y  na t o  zjaw isko . Do p at r yw an o  si ę  
t u  k ie d y ś  w p ły w u  rzeko m ej em an cyp acj i  ko b ie t  gr e ck ich  ju ż  o d  
p o ło w y  V  w . p .n .e. o raz t radycj i w yso k ie j  p o zycj i ko b ie t  w  ro dach  
ar yst o k r at yczn ych  M aced o n i i, a szcze gó ln ie  w  d yn ast i i  r zą d zą cej 
M aced o n ią . W sk azy w an o  na w zr o st  zn aczen ia r o d zin y  a w i ę c 
i ko b ie t  w  d iasp o r ze greck ie j  na W sch o d zie  po  w yp r aw ie  A leksan d r a 
M aced o ń sk iego . Zap e w n e  jed n ak  zn aczen ie  p o w ią zań  r o d zin n ych
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m ię d zy  w a lczą cy m i o w ład zę  n ast ę p cam i A leksan d r a W ie lk iego , 
a po t em  w ład cam i p o szcze gó ln ych  p ań st w  h e l le n ist yczn ych , a t ak ż e 
ro la ko b ie t  w  t w o r zen iu  t ych  ko l igacj i  o d egr a ły  t eż  p o w aż n ą  rolę . 
Działały  t eż  t u t radycje n iek t ó rych  p ań st w  W sch o d u . A  jak ie  czyn n ik i  
w p łyn ę ł y  na p o jaw ien ie  si ę  o d  p o ło w y  IV w . p .n .e. n ap raw d ę  
w yb i t n ych  o so b o w o ś ci  w ś r ó d  t ych  ko b ie t , t ego  ch yb a ż ad en  
h ist o r yk  n ie zd o ła w y t łu m aczy ć .
Pie rw szą  ko b ie t ą  z k r ó lew sk ie j  d yn ast i i  m aced o ń sk ie j , kt órej 
ź r ó d ła st aro ż yt ne a t ak ż e h ist o r ycy  n o w o ż y t n i  p o ś w ię ci l i  w ie le  
u w agi była O lim p ias, ż o n a Fi l ip a II, kró la M aced o n i i, a m at ka 
A leksan d r a W ie lk iego .
Olim p ias p o ch o d ził a z p lem ien ia M o lo ssó w  z Ep iru , są siad u ją ce j 
z M aced o n ią  k r ain y  p ó łn o cn e j  Grecj i. O jcem  jej  b ył  N eo p t o lem o s 
z k r ó le w sk ie go  ro du  w ład có w  M o lo ssó w . To  je go  d ziad  m iał  b y ć  
p ierw szym  z t ego  ro du , kt ó ry p rzy ją ł  gr eck i j ę zy k  i w  pew nej m ierze 
greck ie  o b yczaje . O jc ie c N eo p t o lem o sa a d ziad ek  O lim p ias w p r o ­
w ad zi ł  n ad aw an ie  gr e ck ich  im io n  w  t ym  ro dzie. Tr ad ycja gr ecka 
p r zyp isyw ała O lim p ias p o ch o d zen ie  o d  Pyr r usa syn a A ch i l le sa  ze 
st ro n y o jca i He len o sa syn a Pr iam a ze st ro n y m at ki. Są  t o  o czy w iś c ie  
legen d y  czę st o  w yst ę p u j ą ce  w  st o su n ku  d o  lu d ó w  st o su n k o w o  
p ó ź n o  w ch o d zą cy ch  w  sfer ę  ku lt u r y gr eck ie j , k t ó rym  w  t en sp o só b  
jakb y  d aw an o  legit ym acj ę  ich  h e l le ń sko ś ci . U r o d zi ła si ę  O lim p ias 
o ko ło  roku  3 7 5  p .n .e. M ał ż e ń st w o  z Fil ip em  II kró lem  M aced o n i i 
zaw ar ła o ko ło  3 5 7  r. p .n .e. Ist n ie j ą  d w ie  w ersje  o k o l iczn o ś c i  t ego  
m ał ż e ń st w a. Je d n a  p o daje , ż e Fi l ip  sp o t ka ł  O lim p ias je szcze  jako  
m ał ą  d ziew czyn k ę  na w ysp ie  Sam o t rake, gd zie  o d b yw ały  się  m ist er ia 
zw i ą zan e  z ku lt em  Kab iró w . Ob o je  m ieli t am  zo st ać  w p r o w ad zen i 
w  m ist er ia, p rzy t ej sp o so b n o ś ci  Fi l ip  zo b aczy ł  O lim p ias, zako ch a ł  
się  w  n iej i o d  razu p o p r o sił  o  jej  r ę kę  jej  st r y ja A r yb asa, kt ó ry 
o p ie ko w ał  si ę  d zie w czy n k ą  b ar dzo  w cze ś n ie  o sie r o co n ą . Ta w ersja 
jest  na o gó ł  o d r zu can a p rzez h ist o r ykó w  n o w o ż y t n ych , m ię d zy  
inn ym i d lat ego , ż e O lim p ias była w t ed y  zb y t  m ała, ż eb y  m o gła b yć  
w p r o w ad zan a w  t en t yp  m ist e r ió w , jak ie  o d b y w ały  si ę  na Sam o - 
t race.
M ał ż e ń st w o  zo st ało  zaw ar t e ju ż  po  p ie r w szych  zw y ci ę st w ach  
Fil ip a i b y ć  m o ż e, jak  t o  inne ź r ó d ła su ger u j ą , d la scem en t o w an ia 
p o l i t y czn e go  zw ią zk u  m ię d zy  kró lem  m aced o ń sk im  a st r y jem  O l im ­
p ias Ar yb asem , kt ó ry po  ś m ierci jej  o jca o b ją ł  r zą d y w  Ep irze.
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Olim p ias w  d zie ci ń st w ie  n o siła im ię  M yr t aie, p rzyt acza się  t eż  jako  
jej  im io na Po lyksen a i St rat o n ike , n ie w y k lu czo n e , ż e im ię  O lim p ias 
n ad an o  je j  d la u czcze n ia u ro d zen ia syn a, n ast ę p cy  t ronu  Fil ip a. 
W ie ś ć  o  u ro d zen iu  si ę  syn a d o szła do  Fi l ip a w  m o m en cie  zd o b ycia 
p rzez n ie go  m iast a gr e ck ie go  Po t idai w r az z w iad o m o ś ci ą  o w ie lk im  
zw y cię st w ie  o d n iesio n ym  p rzez je go  w o d za Par m en io n a nad  i l l ir am i 
i in fo r m acją  o  w ygr an e j  w y st aw io n e go  p rzez n iego  zap r zę gu  
k o n n e go  na zaw o d ach  w  O lim p ii  na Pe lo p o n ezie . Zw y ci ę st w a  na 
igr zyskach  o l im p i jsk ich  należ ały d o  szczegó ln ie  w aż n ych  i cen io n ych  
w  Grecj i . U r o d zin y  syn a w ś r ó d  t y lu  je d n o cze sn y ch  su k ce só w  
w r ó ż y ł y  t eż  w sp an ia ł ą  p r zyszło ś ć  n ast ę p cy  t ro nu . D lat ego  t eż  
n iekt ó rzy h ist o r ycy  p r zyp u szczaj ą , ż e t o  na ż yczen ie  Fi l ip a jego  
ż o n a o t rzym ała im ię  O lim p ias, po d  kt ó rym  st ale  o d t ą d  w yst ę p u je  
w  ź r ó d łach . W  d w a lata p ó ź n ie j  O lim p ias u ro d ziła je szcze  có rkę , 
kt órej n ad an o  im ię  Kleopat ra.
Ja k k o lw ie k  Plu t arch  p o d kr eś la, ż e m ał ż e ń st w o  Fi l ip a i O lim p ias 
b y ło  m ał ż e ń st w em  z m iło ś ci, t o  jed n ak  n ie u lega w ą t p l iw o ś ci , ż e 
p rakt yka zaw ie r an ia m ał ż e ń st w  ze w zg l ę d ó w  p o l i t y czn ych  była 
p o w sze ch n ie  st o so w an a p rzez w ład có w  M aced o n i i. M ał ż e ń st w o  
z O lim p ias n ie b y ło  p ie rw szym  an i o st at n im  m ał ż e ń st w em  Fil ip a, 
ch o ć  na p o d st aw ie  ź r ó de ł  t ru d no  si ę  zo r ie n t o w ać  w  ich  ko le jn o ś ci . 
Była i l ir y jska ż o n a An d at a, zw an a pot em  Eu r yd yk ą , zap ew n e  przed 
m ał ż e ń st w em  z O lim p ias. Z  t ego  m ał ż e ń st w a p o ch o d ził a Cyn an e . 
By ła t e ż  —  m o ż e p ie rw sza —  ż o n a Ph i la , kt óra w cze ś n ie  zm ar ła. 
Pr zeb yw an ie  w  pałacu  Fi l ip a A n d at y  z jej  có r eczk ą , a je d n o cze ś n ie  
O lim p ias, ch o ć  t a była u w aż an a za t ę  legaln ą , p r aw d ziw ą  k r ó lo w ą , 
na p ew n o  o b f it o w ało  w  n ap ię cia i ko n f l ik t y . W y ch o w y w a ł  si ę  t eż  
w  p ałacu  syn  Fil ip a z n a ło ż n icy  Fi l in n y  im ien iem  Ar r yd ajo s. Ja k o  
d o r o sły  Ar r yd ajo s b y ł  zn an y  z u m ysło w ego  n ie d o r o zw o ju . W ed łu g 
p r zekazó w  st ar o ż y t n ych  jako  d ziecko  b y ł  m iły i n o rm aln y  a zah a­
m o w an ie  ro zw o ju  u m ysło w ego  n ast ą p iło  w  n ast ę p st w ie  syst e m a­
t y czn e go  zat r u w an ia go  p rzez O lim p ias, kt ó ra n ie n aw id ził a go  od  
p o czą t ku . N ie w iad o m o  czy  w ie r zy ć  t u ź r ó d ło m , po  ś m ierci A le k ­
san d ra Ar r yd ajo s zo st a ł  o b w o łan y  p rzez w o jsk o  je go  n ast ę p cą  
i m iał d zie l i ć  t ron  z p o gr o b o w cem  A leksan d r a. W  p ó ź n ie jszych  
w a lk ach  o t ron b y ł  at u t em  w r o gó w  O lim p ias. N ie m o ż na w i ę c m ieć  
p ew n o ś ci , czy  t e p ó ź n ie jsze  d zie je  n ie r zu t o w ały  na o p in ię  h ist o ­
r ykó w  o st o su n ku  O l im p ias d o  t ego  d ziecka. A le  m o gła t eż  o d  razu
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d o p at r yw ać  si ę  w  n im  m o ż l iw ego  ryw ala d la sw e go  w łasn e go  syn a 
A leksan d r a.
N ar o d zin y  A leksan d r a o t o czo n e  b y ły  legen d ą . I Fi l ip , i O lim p ias 
m ieli sn y  zap o w iad aj ą ce , w e d łu g in t erp ret acj i w r ó ż b i t ó w , u ro d zen ie  
si ę  n ie zw yk łego  d ziecka. W aż n ie jsze  o d  sn ó w  b y ło  t o , ż e Fi l ip  
zo b aczy ł  o b o k  O lim p ias na jej  p o słan iu  w ę ż a. I t u t aj  st ar o ż y t n i 
p isarze  ró ż n ie o cen iaj ą  t ę  w iad o m o ś ć . Je d n i  t w ie r d zi l i , ż e  Fi l ip  
o d t ą d  r zadko  zb l i ż a ł  si ę  do  ło ż a O l im p ias czy  t o  p o są d zaj ą c, ż e 
m o ż e st ać  si ę  o f iar ą  j a k ich ś  czar ó w  czy  n ap o jó w  m iło sn ych , czy  t eż  
d lat ego , ż e n ie ch cia ł  si ę  n ar azić  kt ó rem u ś  z b o gó w  w cie lo n em u  
w  p o st ać  w ę ż a, w  ce lu  zb l iż en ia z O lim p ias. By ła jed n ak  t eż  
t radycja p ro ś cie j  t łu m aczą ca t o  zjaw isko . Ko b ie t y  t rack ie  i m ace d o ń ­
sk ie  b rały u d zia ł  w  ku lt ach  o r giast yczn ych , szcze gó ln ie  w  ku lcie  
D io n izo sa. O l im p ias u ch o d ził a za szcze gó ln ie  o d d an ą  t ym  ku lt o m  
w y zn aw czyn i ę , d o ch o d zą cą  w  ko r o w o d zie  b ach iczn ym  d o  b ar ­
b arzyń skie j  ekst azy . To w ar zy szy ły  je j  w  t ym  czę st o  o lb r zym ie , 
o sw o jo n e  w ę ż e. I st ą d  w ą ż  na jej  p o słan iu .
N ie ko n ie c t ych  in t erp ret acji. N ajb ar d zie j  r o zp o w sze ch n io n a 
w ersja g ło si ła , ż e t o  Ze u s po d  p o st acią  w ę ż a zb l i ż y ł  si ę  z O lim p ias 
i z t ego  zw i ą zk u  u ro d ził  si ę  A leksan d er , syn  b o sk i a n ie syn  Fil ip a. 
N iech ę t n i O lim p ias t w ie r d zi l i  p ó ź n ie j , ż e o na t o  w szy st k o  zm yś l i ł a 
i o p o w ie d zia ła syn o w i. In n i w p r o st  p r zeciw n ie , u t r zym yw al i, ż e 
O lim p ias sp r zeciw ia ła si ę  t ym  o p o w ie ś cio m  jak o  b ezb o ż n ym  i naw et  
raz m iała si ę  o d ezw ać : K i e d y  w r e s z c i e  A l e k s a n d e r  p r z e s t a n i e  m n i e  
o c z e r n i a ć  p r z e d  H e r ą  (Her a była m ał ż o n k ą  Zeu sa i w  m it o lo gii  
greck ie j  u ch o d ził a za b ar d zo  zazd r o sn ą  i m ś ciw ą ) .
W  d zie jach  zar ó w n o  Gr ecj i jak  i Rzym u  w ie lu  w y b i t n y ch  lu d zi 
o t o czo n ych  było  le gen d ą  b o sk ie go  p o ch o d zen ia  lu b  —  w id o czn e go  
w  sym b o lach , o b jaw ie n iach , o b e cn o ś ci  n ie zw yk ł ych  p t akó w  czy  
zw ie r zą t  —  p o p arcia b o gó w . Zap e w n e  i le gen d a o  b o sk im  p o ch o ­
dzen iu  A leksan d r a w ią zała si ę  z t ego  ro dzaju  t rad ycj ą . Dla ch ar ak t e ­
ryst yki naszej bo h at erki w aż n a jest  nat o m iast  kw est ia, czy  była t o  
legen da p rzez n ią  st w o r zo n a, p o d t r zym yw an a i r o zp o w sze ch n ian a. 
Je d e n  b o w iem  z p r zekazó w  p o d aje  naw et , ż e  w t ajem n iczy ła 
A leksan d r a w  je go  b o sk ie  p o ch o d zen ie  w  m o m en cie  gd y  w y r u szał  
na sw ą  w ie lk ą  w yp r aw ę  na W sch ó d . Fil ip  II p rzeb yw ał  w  p ie rw szych  
lat ach  m ał ż e ń st w a po za sw o j ą  st o l icą  i do m em  p r o w ad zą c d ł u g o ­
t rw ałe w o jn y  z są siad am i na p ó łn o cy . Zn aczn a w i ę c czę ś ć  ist o t nej
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w ład zy  p o zo st aw ała w  r ę kach  O lim p ias. W yd aje  się , ż e O lim p ias 
p o d e jm o w ała d o sy ć  w cze ś n ie  d a le ko w zr o czn e  p lan y  p o li t yczn e.
W  k ilka lat  p o  ś lu b ie , zap ew n e  w  351 r. p .n .e. n am ó w iła Fil ip a 
d o  sp r o w ad zen ia  na ich  d w ó r  je j  m ło d szego  brat a, l iczą ce go  
w ó w cza s d w an aś cie  czy  t r zyn aś cie  lat . N o si ła  si ę  z p lanem  m ał ż e ń ­
st w a sw e j  có r k i, m alu t k ie j  w t ed y  Kleo p at r y  z t ym  w łaś n ie  sw o im  
brat em , p rzyszłym  d zied zicem  t ro nu  Ep iru . M ał ż e ń st w o  t o  zo st ało  
r ze czy w iś cie  zaw ar t e, gd y  t y lko  Kleo p at ra po d ro sła.
W szyst k ie  ź r ó d ła p o d kr e ś la j ą  gw a ł t o w n y  charak t er  O lim p ias, 
je j  am b icje , n ie zn o sze n ie  o p o ru , sk ło n n o ś ć  d o  u n iesień , lecz t ak ż e 
in t e l igen cję , sp o st r ze gaw czo ś ć  i d o w cip . N ie m u siało  je j  b y ć  ła t w o  
w  sied zib ie  k r ó lew sk ie j  zap e łn io n e j  b y łym i i ak t u aln ym i ko ch an kam i 
Fi l ip a i ich  d zie ć m i. W p r aw d zie  O lim p ias była t ą  p ie rw szą , p r aw ­
d ziw ą  k r ó lo w ą , n ie b yła jed n ak  p o ch o d zen ia  m aced o ń sk ie go . By ła 
w p r aw d zie  k r ó le w sk ą  có rk ą , ale i inne p rzy jació łk i Fil ip a — t esalskie, 
i l l i r y jsk ie  czy  t rack ie  —  p o ch o d zi ł y  na o gó ł  z ro dzin  k r ó ló w  czy  
w o d zó w  t ych  p lem io n . Pr aw o  d zieci O lim p ias d o  d zied zict w a po  
Fi l ip ie  m o gło  b y ć  w  każ d ej  ch w i l i  zakw est io n o w an e . Przy  u sp o so ­
b ien iu  O l im p ias w zm agało  t o  w  n iej  zap ew n e  sk ło n n o ś ci  do  o st rych  
sp o r ó w  i zd e cy d o w an e go  d ziałan ia . N aw et  n iech ę t n a kró lo w ej  
m aced o ń sk ie j  t rad ycja n ie zar zu ca je j  n iew ie r n o ś ci czy  sw o b o d y  
w  st o su n kach  seksu aln ych . Bo hat erem  r o zliczn ych  t ego  t ypu  h ist o r i i 
b y ł  Fi l ip , k t ó rego  w ad ą  b y ło  t ak ż e  p ijań st w o .
W yd aje  si ę  jed n ak , ż e  gw ał t o w n a O lim p ias p rzede w szyst k im  
czu w ała  nad  sw o j ą  p o zycj ą  legaln e j m ał ż o n k i i kr ó lo w e j i nad  
zab ezp ie czen ie m  p raw  sw e go  syn a d o  t ro nu . D lat ego  t eż  ch yb a 
in fo rm acje  ź r ó d ło w e  p o d kr e ś laj ą  je j  n ie ch ę ć  d o  ko b ie t  Fi l ip a, kt óre 
m o gły  st an o w ić  zagr o ż en ie  z t ego  p un kt u  w id ze n ia. Kie d y ś  na 
p rzykład  Fi l ip  zako ch a ł  si ę  n iep r zyt o m n ie w  jed n e j ze  sw o ich  
t esa lsk ich  p r zy jació łek  i t łu m aczy ł  ż o n ie , ż e u le gł  czar o m  zad an ym  
m u p rzez o w ą  ko b ie t ę  (t esalsk ie  ko b ie t y  zn an e b y ły  ze zn ajo m o ś ci  
gu se ł ) .  O lim p ias kazała w e zw ać  d o  sieb ie  o w ą  d ziew czyn ę , a o b e j ­
r zaw szy  j ą  p o zn ała je j  u ro d ę , ro zum  i do b re o b e j ś cie , po  czym  
sp o k o jn ie  je j  p o w ied ziała, ż e o p o w iad an ie  o czar o d zie jsk ich  zio łach  
i n ap o jach  t o  czy st y  n o n sen s, o n a m a czar y  po  p ro st u  w  so b ie .
O so b o w o ś ć  O lim p ias u jaw n i ła  si ę  t eż  w  w y ch o w an iu , jak ie  
dała sw o im  d ziecio m . W yb r ała w y ch o w a w có w  p o ch o d zą cy ch  
z Ep iru  i Akar n an ii . Ich  szef em  b y ł  Le o n id as, k r ew n y  O lim p ias, kt ó ry
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zasłyn ą ł  z su r o w o ś ci  o b ycza jó w  i t ak t e ż  w y ch o w y w a ł  A leksan d r a 
kszt a łcą c j e go  sp r aw n o ś ć  f izyczn ą , w y t r zym ało ś ć  na t ru dy, na g łó d  
i ch łó d , o d w agę  i st ar aj ą c si ę  w y r o b i ć  w  n im  b rak po t rzeb  
i o b o j ę t n o ś ć  d la lu ksu su . Po d o b n e  w y ch o w an ie  o deb rała Kleopat ra. 
Do p ie r o  pó ź n ie j  Fi l ip  st ar ał  si ę  u zu p e łn i ć  w ykszt a łce n ie  syn a 
w zy w a j ą c na sw ó j  d w ó r  jako  n au czycie la  A leksan d r a w ie lk ie go  
f i lo zo f a Aryst o t elesa.
N ic n ie zap o w iad ało  ko n f l ik t u  m ię d zy  o jcem  a syn em  aż  do  
m om en t u  p o w t ó r n ego  m ał ż e ń st w a Fil ip a. Pr zeciw n ie , A leksan d e r  
cie szy ł  si ę  zau fan iem  o jca i b y ł  j e go  ch lu b ą . A le  w  3 3 7  r. p .n .e. Fi l ip  
o d su n ą ł  O lim p ias i o ż en ił  si ę  z Kleo p at r ą , m ło d ą  d zie w czyn ą  
z ar yst o krat ycznego  m aced o ń sk iego  rodu. W szyst k ie  d o t ych czaso w e  
m iło st k i kró la M aced o n i i n ie p r o w ad zi ły  jed n ak  d o  fo r m aln ego , 
p e łn o p r aw n ego  m ał ż e ń st w a. In acze j b yło  z Kleo pat r ą . Na d o d at ek  
p o d czas u r o czyst o ś ci  ś lu b n y ch  je j  st ry j  A t t alo s, j u ż  po  spo rej i lo ś ci  
w in a, w e zw ał  M ace d o ń czy k ó w  do  m o d łó w , ab y  z t ego  st ad ła 
u ro d ził  si ę  p r aw o w it y  n ast ę p ca t ro nu . O b e cn y  p rzy  t ym  A leksan d e r  
zar eago w ał  n at ych m iast . By ło  t o  p rzecie ż  m ał ż e ń st w o  z ko b ie t ą  
m aced o ń sk ą , p o d czas gd y  O lim p ias była z Ep iru . A leksan d er  
w yk r zykn ą ł  d o  At t alo sa: A  w i ę c  m n i e  u w a ż a s z  z a  b ę k a r t a ?  i ud erzy ł  
go  w  gło w ę . Fi l ip  w y d o b y w szy  m iecz r zu ci ł  si ę  na syn a. By ł  je d n ak  
t ak ż e po  d u ż e j i lo ś ci  t r u n kó w  i o gar n ię t y  gn iew em  p o t kn ą ł  się  
i upad ł . Na t o  A leksan d e r  d o  zgr o m ad zo n ych : o t o  c z ł o w i e k ,  k t ó r y  
s z y k o w a ł  s i ę  d o  p r z e j ś c i a  z  E u r o p y  d o  A z j i ,  a  u p a d ł  p r z e c h o d z ą c  
z  j e d n e g o  ł ó ż k a  d o  d r u g i e g o .  (Plu t ar ch , A l e k s a n d e r  7 -1 0 , t łum . 
w łasn e ).
Po  t akim  in cyd e n cie  n ic in n ego  n ie p o zo st aw ało  O lim p ias 
i A leksan d r o w i, jak  o d d a l i ć  si ę  z M aced o n i i. A leksan d e r  zo st aw i ł  
m at kę  w  Ep irze, a sam  u dał  si ę  d o  l l lir i i .
Dzi ę k i p o ś r ed n ict w u  je d n e go  z p r zy jació ł  A leksan d e r  zo st a ł  
w e zw an y  p rzez o jca do  p o w r o t u  i sp e łn i ł  t ę  p ro ś b ę . Ry ch ło  d o szło  
jed n ak  do  n o w e go  ko n f l ik t u  i t u j u ż  w szyst k ie  ź r ó d ła o d p o w ie d zia l ­
n o ś ć  za t o  p r zyp isu j ą  O lim p ias. M ian o w icie  —  p rzy  sko m p l ik o w an e j  
ó w czesn e j  p o li t yce  —  d la n iek t ó r ych  w asal i kró la p er sk ie go  w yr o sła 
w  p o b l iż u  po t ę ż na M aced o n ia st aw ała si ę  nat u ralnym  sp r zym ie r ze ń ­
cem  w  ich  d ą ż en iach  d o  u zyskan ia n iezale ż n o ś ci . I t ak Pik so d ar o s 
sat rapa Kar ii (jeden  z n ast ę p có w  M au so lo sa i Ar t em izj i)  zap r o p o ­
n o w ał  zaw ar cie  m ał ż e ń st w a m ied zy  sw o j ą  có r k ą  a Ar r yd ajo sem
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syn em  Fi l ip a i w y sła ł  po sła w  t ej sp r aw ie  do  M aced o n i i. A le  t ut aj  
zn o w u  w t r ą ci ła si ę  O lim p ias —  i o na, i ró ż n i p rzy jacie le  z o t o czen ia 
A leksan d r a w sk azy w a l i  m u na n ie b e zp iecze ń st w o  in syn u u j ą c, ż e 
p rzez t ak  zn ako m it e  m ał ż e ń st w o  Fi l ip  ch ce  zap e w n i ć  A r r yd ajo so w i 
n ast ę p st w o  t ronu  w  M aced o n i i. A leksan d er  w y sła ł  w i ę c sw e go  
p o sła d o  Pikso d ar o sa p r o p o n u j ą c sieb ie  na je go  zię cia  zam iast  
n ie d o r o zw in i ę t ego  Ar r yd ajo sa, na d o d at ek n at u r aln ego  t y lko  syn a 
Fil ipa. Gd y  d o w ie d zia ł  si ę  o t ym  Fi l ip  w yb u ch ła st r aszliw a aw an t u ra. 
Fil ip  kazał  ukar ać  w szyst k ich  p rzy jació ł  A leksan d r a, kt ó rych  p o są d zał
0  u d ział  w  t ej  sp r aw ie  a syn a zw ym yś la ł , ż e ch cia ł  zaw r ze ć  n ie go d n e 
go  m ał ż e ń st w o .
W  Ep irze p an o w ał  w t ed y  brat  O lim p ias A leksan d er . Zap e w n e  
O l im p ias ch cia ła  go  sk ło n i ć  do  czy n n e go  w yst ą p ie n ia w  jej  o b ro n ie  
w o b e c zaw ar cia p rzez Fi l ip a n o w ego  m ał ż e ń st w a. N ie było  zap ew n e 
ch ę t n ych  d o  p o d e jm o w an ia w o jn y  z p o t ę ż n ą  j u ż  w t ed y  M aced o n ią . 
Nat o m iast  sp e łn i ł  si ę  in n y  d aw n y  p lan  O lim p ias, m ał ż e ń st w o  
A leksan d r a z jej  có r k ą  Kleo pat r ą . Po d czas u r o czyst ych  zaś lu b in  tej 
pary u r zą d zo n ych  p rzez Fi l ip a jesien i ą  3 3 6  r. p .n .e. na o czach  go ś c i  
zgr o m ad zo n ych  z ca łe go  ó w cze sn e go  ś w iat a Fi l ip  zo st a ł  zam o r ­
d o w an y  p rzez m ło d ego  aryst o krat ę  m ace d o ń sk ie go  Pau zan iasza, 
kt ó ry  zo st a ł  p o k r zyw d zo n y  p rzez A t t alo sa st r y ja Kleo p at ry, n o w ej 
ż o n y  Fil ip a i n ie u zyska ł  sat ysf akcj i  ze st ro n y Fil ip a. W  r elacjo n u ją ce j 
t e w y p ad k i h ist o r io graf i i gr eck ie j  ro i si ę  o d  p o d ejr zeń , ż e i t u 
g łó w n ą  ro lę  o d egrała O lim p ias jako  u t ajo n a sp r ę ż yn a t ego  zab ó js­
t w a, ch o ć  i A leksan d er  je j  syn  b y ł  p o d e jr zew an y  o  c ich ą  ap ro bat ę .
Plu t arch  w  Ż y w o c i e  A l e k s a n d r a  st w ie r d za t y lko  ist n ien ie t ak ich  
p o de jrzeń , ale Ju st y n , ź r ó d ło  p ó ź n e  ( II I  w . n .e .), opar t e je d n ak  na 
d zie le  w cze ś n ie jszym  (z I w . n .e.) i ko r zyst aj ą ce  z w iar ygo d n e j  
t rad ycj i, t rakt u je u d ział  O l im p ias w  p r zygo t o w an iu  zam ach u  na 
Fi l ip a za zu p e łn ie  p ew n y. W ed łu g t ej t rad ycj i t o  o n a m iała p r zy ­
szy k o w ać  ko n ie  czekaj ą ce  na m o rdercę  i zao p ie ko w ała si ę  j e go  
zw ło kam i i co  roku  o d b yw ała o b rzę d y  o czy szcza j ą ce  p rzy  jego  
gr o b o w cu . N at o m iast  najb ard zie j  szcze gó ło w y  o p is ś m ierci Fil ip a
1 w szy st k ich  t o w ar zyszą cych  o k o l iczn o ś c i  zam ie szczo n y  w  d zie le 
D io d o r a Sy cy l i j sk ie go  w  o gó le  o  O lim p ias n ie w sp o m in a. Zap e w n e  
n ie m o ż n a b rać  p o w aż n ie  szcze gó łó w  p r zy t aczan ych  p rzez Ju st y n a . 
Zab ó jca Fil ip a m iał d o st at eczn e p r zyczyn y  do  p o d j ę cia p ró b y zem st y, 
ale p ew n ej  p o m o cy  czy  zach ę t y  ze st ro n y  O lim p ias n ie m o ż na
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w y k lu czy ć . Całe  je j  p o st ę p o w an ie  b y ło  sk ie r o w an e  na u t r zym an ie 
p o zycj i  jed yn e j  p raw o w it e j  k r ó lo w e j M aced o n i i i na zap ew n ien ie  
n ast ę p st w a t ronu  A leksan d r o w i. N ieb ezp iecze ń st w o  z e  st ro n y 
ew en t u aln ego  syn a z n o w e go  m ał ż e ń st w a Fi l ip a ist n iało  i m o gło  
sp o t ę go w ać  o b aw y  O lim p ias. D io d o r  n ie w sp o m in a t ak ż e o  lo sach  
ż o n y  Fi l ip a Kleo pat r y. Tym czasem  in n e ź r ó d ła po dają , ż e  i o na i jej  
có r eczka zo st ały  zam o r d o w an e  z ro zkazu  O lim p ias, i t o  zam o r ­
d o w an e  o kr u t n ie  i ż e  A leksan d e r  m iał  t o  sw o je j  m at ce za złe.
W raz z o b ję ciem  t ro nu  M aced o n i i p rzez A leksan d r a r o zp o czą ł  
si ę  o kres o t w ar t ej  j u ż  d zia ła ln o ś ci  p o li t yczn e j  O lim p ias, ch o ć  b ar dzo  
d o  n iej  p r zyw ią zan y  syn  u si ło w ał  czasem  p o w ś c i ą ga ć  jej  nadm iern ą  
ż ą d zę  w ład zy  i am b icje  p rzep r o w ad zan ia sw o je j  w o l i.
O lim p ias w r ó ci ła  w i ę c zw y ci ę sk o  d o  M aced o n i i — jej syn  o b ją ł  
t u t ron , je j  có r ka, jak o  ż o n a  A leksan d r a kró la Ep iru , była p ie rw szą  
ko b ie t ą  Ep iru . O l im p ias m o gła w yb ie r ać  m ię d zy  t ym i d w o m a 
d w o r am i, w yb r ała M aced o n ię . A leksan d er  p o w ie r zy ł  r zą d y  w  M a­
ced o n ii , na czas sw o je j  w yp r aw y  d o  A zj i , jed n em u  z n a jb l i ż szych  
m u w o d zó w  An t yp at r o w i. O lim p ias po st arała si ę  jed n ak  u su n ą ć  na 
b o k  w szy st k ie  m o gą ce  jej  czym ś  zagr aż ać  ko b ie t y  b lisk ie  Fi l ip o w i, 
zr eszt ą  A leksan d e r  p rzed  w yr u szen iem  na w yp r aw ę  p o zb y ł  si ę  
w szy st k ich  k r ew n ych  i p o w in o w at ych  o st at n ie j  ż o n y  sw o je go  o jca, 
jak  i in n ych  m o gą cych  p re t en d o w ać  d o  t ro nu .
O lim p ias p o zo st a j ą c w  M aced o n i i aż  d o  ro ku  331 p .n .e. była 
w  u st aw iczn ym  ko n f l ik c ie  z An t ypat r em . Po d  t ym  w zglę d e m  
w szyst k ie  n asze ź r ó d ła są  zgo d n e  —  zar ó w n o  w ersja rep rezen ­
t o w an a p rzez Ar r ian a, Ju st y n a  i w  pew nej  m ierze Plu t arch a, jak  i ta 
ż y czl iw sza  i sp o ko jn ie jsza w ersja Dio do r a i Ku r cju sza Ru f u sa. Przez 
t e p ię ć  lat  3 3 6 -3 3 1  O l im p ias st ale ko r esp o n d o w ała z syn em  skar ż ą c 
si ę  c i ą g le  na An t yp at r a. An t yp at er  i j e go  o t o czen ie  n ie p o zo st aw al i 
d łu ż n i o b aw ia j ą c si ę  w p ły w u  O lim p ias na A leksan d r a, kt ó ry b ył  do  
m at ki r ze czy w iś cie  b ar d zo  p r zyw ią zan y .
Ar r ian  (V II 1 2 ) p o d aje  m .in ., ż e  An t yp at er  skar ż y ł  si ę  na jej  
k łó t l iw e  u sp o so b ie n ie  i b rak u m iar ko w an ia n ie o d p o w ie d n i d la 
m at ki A leksan d r a. W  zw i ą zk u  z t ym  cy t o w an o  u w agę  A leksan d r a, 
ż e  m usi on  n ad m iern ie p łaci ć  za d ziesi ę ć  m ie się cy  p rzeb yw an ia 
w  jej  ło n ie. A le  O lim p ias t eż  zar zu cała An t yp at r o w i p ych ę , p łyn ą cą  
z je go  f u n k cj i  i ze w zg l ę d ó w , kt ó re m u ta f u n kcja zap ew n ia; p rzez 
t ę  p ych ę  zap o m in a, kt o  m u zap e w n i ł  t e w y so k ie  f u n k cje  i u w aż a si ę
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za p ie r w sze go  w ś r ó d  M ace d o ń czy k ó w  i Grekó w . A leksan d er  b ył  
b ar dzo  h o jn y  d la p rzy jació ł , O lim p ias w y r zu cała m u w  list ach , ż e 
czy n i sw o ich  p r zy jació ł  r ó w n ym i kró lo m , ż e w  t en sp o só b  zap ew n ia 
im  w ie lu  p r zy jació ł  a sam  p o zo st a je  sam o t ny . Sw o je j  m at ce t eż  
zr eszt ą  p o sy łał  m n ó st w o  u p o m in kó w , p isyw ał  d o  n iej  czę st o  
i in fo r m o w ał  o  w ie lu  szcze gó łach  w yp r aw y , ale n ie p o zw alał  je j  si ę  
m ieszać  an i w  sp r aw y  cy w i ln e  an i w o jsko w e . I t o  b ył  je j  g ł ó w n y  
zar zu t  w o b e c syn a, kt ó ry t o  zr eszt ą  zn o si ł  p o go d n ie . Kied y  jed n ak  
An t yp at e r  p rzysła ł  raz l ist  z cał ą  l i t an ią  skar g na O lim p ias, m iał 
A leksan d e r  p o w ie d zie ć , ż e  An t yp at e r  n ie w ie , iż  jed n a łza m at ki 
zacie r a d ziesi ę ć  t y si ę cy  l ist ó w .
W  331 r. p .n .e. O lim p ias m usiała o p u ś c i ć  M aced o n ię  i zn ó w  
sch r o n i ć  si ę  w  Ep irze, t ak w ie lk ą  w r o go ś ć  w zb u d zi ła  b o w iem  
w ś r ó d  p o d d an ych  sw e go  syn a. By ła t o  sp raw a zw ią zan a ze sp iskiem  
Fi lo t asa syn a Par m en io n a, je d n e go  z n a jb l i ż szych  A leksan d r o w i 
w o d zó w . Fi lo t as zo st a ł  st r aco n y  po  c i ę ż k ich  t o r t u rach . W ie lu  
M ace d o ń czy k ó w  w p r o w ad zo n y ch  na w y so k ie  st an o w iska w  arm ii 
w łaś n ie  p rzez po parcie Fi lo t asa w p ad ło  w  pan ikę , n iekt ó rzy u siło w ali  
u ciec. Dw aj  n ajb l iż si p r zy jacie le  Filo t asa —  b racia Am yn t as i Sim is
—  zo st al i o skar ż en i o u d zia ł  w  sp isku , t r zeci ich  brat  u ciekł . Kied y  
p rzed A leksan d r a w  o b e cn o ś ci  w o jska w p r o w ad zo n o  o skar ż o n ych , 
kró l p rzyznał , ż e po de jrzen ia w o b e c n ich  n asu n ą ł  m u ju ż  d aw n y  list  
m at ki. Pr zed st aw ił  t ak ż e i inn e p o d st aw y  sw o ich  po de jrzeń , ale d la 
n as ist o t n a jest  t u t aj  sp r aw a in t r yg O lim p ias. Am yn t as zd o ła ł  si ę  
w y b r o n i ć  p rzed  zar zu t am i, a n ie ch ę ć  O lim p ias do  n ie go  w y ja ś n i ł  
w  sp o só b , kt ó ry  w zb u d zi ł  w ś r ó d  M ace d o ń czy k ó w  o b u r zen ie  p r ze­
c iw k o  n iej. M ian o w icie  po  zw y ci ę sk ich  b it w ach  A leksan d r a po d 
A r b e l ą  i Gau gam e lą , A m yn t as zo st ał  w y słan y  do  M aced o n i i, ab y  
st am t ą d  sp r o w ad zi ć  u zu p e łn ien ia d la w o jska. A leksan d e r  n akazał  
m u ś c i ą gn ą ć  n aw et  m ło d ych  M ace d o ń czy k ó w  u k r yw aj ą cych  się  
w  d o m u  O l im p ias i n ie l iczy ć  si ę  z n ik im  po za n im , Aleksan d r em . 
A m yn t as w y k o n a ł  ś c i ś le  r o zkazy  i nar azi ł  si ę  m at ce kró la. W ed łu g 
Ku r cju sza Ru f u sa (V II 1, 5, t łum . po d  red. L. W in n iczu k ) Am yn t as 
t ak m iał  p o w ie d zie ć  w  zako ń cze n iu  sw e go  p rzem ó w ien ia: A  m a t k a  
t w o j a  n i e  m a  ż a d n e g o  i n n e g o  p o w o d u ,  ż e b y  m n i e  p r z e ś l a d o w a ć ,  
c h y b a  t y l k o  t o ,  ż e  w y ż e j  c e n i ł e m  T w o j e  a n i ż e l i  w z g l ę d y  k o b i e t y .  Na 
ż ą d an ie  w o jsk a  A leksan d er  u w o ln i ł  od  po dejrzeń  Am yn t asa i je go  
b raci.
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Po  t akie j  o t w ar t ej  ro zp raw ie  i u jaw n ien iu  b ezp o d st aw n ych  
o skar ż e ń  n ie p o zo st a ło  O lim p ias n ic in n ego  jak  p o n o w n e  w yco f an ie  
si ę  d o  Ep iru , gd zie  r zą d y —  po d  n ie o b e cn o ś ć  m ę ż a p r o w ad zą cego  
w o jn ę  w  It ali i —  sp r aw o w ała jej  có rka Kleo pat ra. Kied y  zaś  
A leksan d er  kró l Ep iru  zg in ą ł  w  3 3 1 / 3 3 0  r. p .n .e. Kleo pat ra r zą d ziła 
dale j  sp r aw u ją c regen cj ę  w  im ien iu  czt e r o le t n iego  syn a. Je j  m at ka 
d zie ln ie  j ą  w  t ych  r zą d ach  w sp o m agała o  czym  ś w iad czy  w sp ó ł ­
czesn a t ym  w yp ad ko m  m o w a at e ń sk iego  m ó w cy  Hyp ere jd esa 
d at o w an a na 3 3 0  r. p .n .e. Ot ó ż  A t e ń czy cy , zgo d n ie  z w y r o czn i ą  
Zeu sa u d zie lo n ą  w  je go  ś w i ą t yn i  w  Do d o n ie  (p łn . Ep ir ), w y sła l i  do  
Do d o n y  d la st at u i b o gin i  Dio n e, czczo n e j  t am  z Zeu sem  jako  je go  
m ał ż o nką , czę ś ci  n ie zb ę d n e  d la r eko n st ru kcj i czy  o d n o w ien ia t ego  
p o są gu  —  szcze gó ln ie  t w ar zy . A t e ń czy cy  w  IV  w . p .n .e. p o w aż ali  
n iezm iern ie w y r o czn i ę  w  Do d o n ie  a p rzy  zasi ę gan iu  jej  rady 
o t rzym ali p o lecen ie  go d n e go  o d n o w ien ia  p o są gu  D io n e . W ysłal i 
w i ę c t am  w yko n an e  p rzez n aj lep szych  ar t yst ó w  at e ń sk ich  po t rzebne 
czę ś ci , w sp an ia ł ą  szat ę  i w r eszcie  p o se lst w o  m aj ą ce u czc i ć  D io n e  
w sp an ia ł ą  o f iar ą . I w t ed y  o t r zym ali od  O lim p ias p ism o  st w ierd zają ce , 
ż e ś w ią t yn ia w  D o d o n ie  jest  na t eryt o r ium  kraju , kt ó rym  o na 
zarzą dza a zat em  A t e ń czy cy  n ie m ają  p raw a t kn ą ć  t am  czego ko lw ie k . 
Hypere jd es w  sw e j  m o w ie  w  o b ro n ie  Eu xe n ip p o sa t w ie r d zi, ż e d w a 
razy p ro t est o w ał  na zgr o m ad zen iu  lu d o w ym  p r zeciw ko  t akiem u  
p o st ę p o w an iu  O lim p ias. W r acał  do  tej sp r aw y  w  m o w ie  w  zw i ą zku  
ze zło t ą  czaszą , kt ó r ą  O l im p ias p rzesłała d la p o są gu  b o gin i  H ygie i  
(zd r o w ia) w  A t en ach  i z o skar ż en iem  je go  k lien t a Eu xen ip p o sa
0 sp r zy jan ie  M aced o n i i, p o n iew aż  p o par ł  p rzy j ę cie  t ego  daru. 
O skar ż ycie lo w i zar zu ca Hypere jd es, ż e on  z ko le i n ie zar eago w ał  na 
n ie d o p u szcza ln ą  w y p o w ie d ź  O lim p ias zakazu j ą cą  d ar ó w  z At en  d la 
Do d o n y  m im o  w yr aź n e j w o l i  w y r o czn i. A  w i ę c zn ó w  w yst ę p u j ą  
znane sk ą d in ą d  ce ch y  ch arakt eru  O lim p ias —  w y n io sło ś ć  i ch ę ć  
p rzep r o w ad zen ia w łasn e j  w o l i  zar ó w n o  w  sp r aw ach  w a ż n y ch , jak
1 m niej w aż n ych .
Do sy ć  r ych ło  O lim p ias zagar n ę ła  cał ą  w ład zę  w  Ep irze, a Kle ­
opat ra udała si ę  d o  M aced o n i i. W ed łu g Plu t arch a p o d zie l i ł y  si ę  
w ład zą . A leksan d er  d o w ie d ziaw szy  si ę  o  t ym  p o w ie d zia ł  p o d o b n o , 
ż e O lim p ias zr o b i ła lep szy  w yb ó r , bo  M ace d o ń czy cy  n ie zn ie ś l ib y  
r zą d ó w  ko b iet y. Zap e w n e  jed n ak  n ie b y ł  t o  t aki zgo d n y  p o d zia ł  
w ład zy  czy  zad ań , O lim p ias n ie lu b iła d zie l i ć  si ę  w ład zą  i zap ew n e
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zm u si ła có r k ę  d o  o p u szcze n ia Ep iru . Zr eszt ą  An t yp at er  zo st ał  t eż  
w t ed y  o d w o łan y  z M aced o n i i (3 2 5 / 3 2 4  w . p .n .e .) , a na je go  
m ie jsce w y słan o  Krat erosa. A leksan d er  d o  ko ń ca sw o ich  dn i 
u t r zym u ją cy  ko r esp o n d en cj ę  z O lim p ias, in f o r m u j ą cy  j ą  o  sw o ich  
o b se r w acjach  w  d ale k ich  w yp r aw ach , ch o ć  n ie m iał  złu d ze ń  co  do  
jej  char akt eru , b y ł  do  n iej p r zyw ią zan y  i w ie r zy ł  w  jej  lo ja ln o ś ć . 
Zam ier zał  n aw et  p r zep r o w ad zić  u zn an ie  je j  za ist o t ę  b o sk ą , n ie 
w iem y  jed n ak  jak  si ę  d o  t ego  zam iaru  o d n o si ła  sam a O lim p ias.
Ś m ie r ć  A leksan d r a W ie lk ie go  w  3 2 3  r. p .n .e. st an o w i d la 
O lim p ias p o czą t ek  p o li t yczn e j d zia ła ln o ś ci na szer szą  skalę  i o  zn a cz­
n ie w i ę kszym  zn aczen iu  n iż  w cze ś n ie j . W p r aw d zie  O lim p ias je szcze  
za ż yc ia  syn a zd o b y ła  w ład zę  w  Ep irze, gd zie  zr eszt ą  d o sy ć  r ych ło  
st ała si ę  p rzedm io t em  p o w szech n e j  n ie n aw iś ci , ale A leksan d er  
b aczy ł , ab y  n ie m o gła si ę  zb y t n io  m ieszać  w  sp r aw y  je go  w ie lk ie go  
p ań st w a. N at o m iast  r o zgr yw k i o  w ład zę  nad  im per ium  st w o r zo n ym  
p rzez A leksan d r a d ały  O lim p ias m o ż l iw o ś ć  r o zw in ię cia  szer o k ie j  
d zia ła ln o ś ci  p o li t yczn e j. Ro zp o czę ła  od  p ró b y zw alczen ia d aw n ego  
sw e go  w r o ga An t yp at r a, kt ó ry w ci ą ż  sp r aw o w ał  regen cj ę  w  M ace ­
d o n i i, p o n iew aż  A leksan d e r  um ar ł  zan im  Krat eros m aj ą cy  zast ą p ić  
d o t y ch czaso w e go  n am iest n ika M aced o n i i do t ar ł  na m iejsce.
O lim p ias p rzede w szyst k im  w szczę ła  zab ie gi o  zd o b ycie  sp r zy ­
m ie r ze ń có w  w  w a lce  z An t yp at r em , kt ó rego  zr eszt ą  p o są d zała
0 o t ru cie A leksan d r a za p o ś r ed n ict w em  je go  syn a p r zeb yw aj ą cego  
w  n ajb l iż szym  o t o czen iu  kró la. Po czą t ko w o  O lim p ias zam ierzała 
d o p r o w ad zi ć  d o  m ał ż e ń st w a Kleo p at r y  z sat rap ą  Fr ygii Le o n - 
nat o sem , kt ó ry m iał si ę  naw et  zgo d zi ć  na t o  p o w o d o w an y  am b icj ą , 
ale zg in ą ł  po d  Kr an n o n  w  Te sal i i  w  b it w ie  z Grekam i, k t ó rzy  na 
w ie ś ć  o  zgo n ie  A leksan d r a W ie lk iego  zb u n t o w al i  si ę  p r zeciw ko  
w ład zy  M aced o n i i. O lim p ias sp r ó b o w ała w t ed y  w y d a ć  Kleo pat r ę  za 
Per d ikkasa, kt ó ry o b ją ł  r egen cję  nad  całym  p ań st w em  A leksan d r a
1 m iał  po d  sw o j ą  o p ieką  d w ó ch  p r aw o w it ych  n ast ę p có w  A leksan d r a
—  Ar r yd ajo sa, o  kt ó rym  ju ż  była m o w a i p o gr o b o w ca A leksan d r a 
W ie lk iego , je go  syn a z ksi ę ż n iczk i  perskie j Ro ksan y , t ak ż e im ien iem  
A leksan d er . I t en  p lan  si ę  n ie udał , p o n iew aż  An t yp at er  o f iar o w ał  
Pe r d ikkaso w i r ę kę  sw o je j  có rk i, i t en  —  o b aw ia j ą c si ę  o t w ar t ego  
zer w an ia z n am iest n ik iem  M aced o n i i —  w yb r a ł  j e go  có rkę . Na 
d o d at ek  inn i w o d zo w ie  A leksan d r a d o w ie d ziaw szy  si ę  o p lan ach  
O l im p ias i Kleo p at r y  o t o czy l i sio st r ę  zm ar łego  kró la czu jn ą  o p ieką ,
1 5 5
ab y ż ad en  z n ich  p rzez t o  m ał ż e ń st w o  n ie zy sk a ł  p r zew agi w  w a lce
0 w ład zę . Tak  w i ę c zn ó w  An t yp at e r  zd o ła ł  sp ar a l i ż o w ać  d ziałan ia 
Olim p ias.
Sp r aw y  w  Ep irze t eż  si ę  sko m p l iko w ały . Po jaw il i si ę  p ret endenci 
d o  t ro nu . St ry j  O lim p ias A r yb as o d su n ię t y  o d  t ro nu  w  Ep irze p rzez 
Fi l ip a II na ko r zy ś ć  m ło d szego  brat a O lim p ias A leksan d r a, zn a lazł  
sch r o n ie n ie  w r az z ro d zin ą  w  A t en ach . Je g o  syn  Eak id es p o w r ó ci ł  
d o  Ep iru  jako  p ret enden t  d o  t ro nu , ale t u O lim p ias zr ę czn ie  zd o łała 
zy sk a ć  na n iego  o gr o m n y  w p ływ . Fo r m aln ie  o b ją ł  p an o w an ie
1 bardzo  si ę  p rzydał  O l im p ias jako  d o w ó d ca w o jska.
An t yp at er  um ar ł  w  3 1 9  r. p .n .e., ale p rzedt em  sp r o w ad zi ł  o b u  
n ast ę p có w  t ro nu  Ar r yd ajo sa i m ałego  A leksan d r a do  M aced o n i i. 
Ż o n ą  Ar r yd ajo sa była w n u czk a  Fi l ip a II z jed n e j  z j e go  ko ch an ek , 
Eu ryd yka - Ad e ja, n ie u st ę p u j ą ca w  am b icjach  m at ce A leksan d r a. 
N ic d ziw n e go , ż e An t yp at er  um ierają c o st r zegał  M ace d o ń czykó w , 
ab y  n igd y  n ie d o p u ś ci l i  do  t ego , ż eb y  ko b ie t a o b ję ła p an o w an ie  
nad  n im i.
Dzie je  O lim p ias st aj ą  si ę  od  t ego  m o m en t u  n ap r aw d ę  t ragiczn e: 
w alk i o  w ład zę  m ię d zy  d aw n ym i w o d zam i A leksan d r a st ały  się  
je szcze  bardzie j  zaciek łe  a st aw ką  w  t ej w a lce  b yła o p iek ą  nad  
p raw o w it ym i p ret en den t am i d o  t ro nu . An t yp at e r  zo st aw i ł  regen cj ę  
i o p iekę  nad  Ar r yd ajo sem  i m ałym  A leksan d r em  Po lyp e r ch o n t o w i, 
jed n em u  z d aw n ych  t o w ar zyszy  A leksan d r a W ie lk iego . Sy n  A n t y -  
pat ra Kasan der , n ie zad o w o lo n y  z d ecyzj i  o jca, st an o w ił  d la n iego  
p o w aż n e  zagr o ż en ie .
W t ed y n ad szed ł  w ie lk i  d zie ń  O lim p ias —  Po lyp e r ch o n t , w  p o ­
ro zum ien iu  z p r zy jació łm i z ar yst o kr acj i m aced o ń sk ie j , zw r ó ci ł  się  
do  O lim p ias o  o b ję cie  o p ie k i nad  m ałym  A leksan d r em  i p o w r ó t  do  
M aced o n ii . O lim p ias p o zo st ała jed n ak  na razie w  Ep irze i st am t ą d  
u sił o w ała st e r o w ać  zaw ie r an iem  p rzym ier zy p o p ie r aj ą cych  Po lyp er - 
ch o n t a, p o n iew aż  Kasan der , kt ó rego  t eż  p o d e jr zew ała o  o t ru cie  jej  
syna, zd o ła ł  so b ie  zjed n ać  sp r zym ie r ze ń có w  w ś r ó d  d aw n ych  d o ­
w ó d có w  A leksan d r a r ep rezen t u j ą cych  p o w aż n e  si ł y  jak  A n t y go n o s 
czy  Pt o lem eu sz. W ie rn y  d o m o w i A leksan d r a a w i ę c j e go  sy n k o w i 
i O lim p ias p o zo st ał  Eu m en es, t e ż  jed en  z d o w ó d có w  A leksan d r a, 
kt ó ry r u szy ł  z p o m o cą  z A zj i  na Płw . Bałkań sk i. Ob ie  st ro n y  st ar ały 
si ę  zjed n ać  M ace d o ń czy k ó w  i Gr ekó w . O lim p ias p rzez p ew ien  czas 
m iała p r zew agę  ze w zgl ę d u  na sw ó j  au t o ryt et  d aw n ej  kr ó lo w ej
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M aced o n i i i m at ki A leksan d r a W ie lk iego . Tak  np. w yst o so w ała list  
d o  N ikan o r a, kt ó ry  z p o r u czen ia Kasan d r a u t r zym yw ał  zało gę  
m ace d o ń sk ą  w  p o r t ach  at e ń sk ich , M u n ych i i  i Pir eu sie , ab y zw r ó ci ł  
po r t y A t e ń czyko m . To  zjed n ało  A t e ń czy k ó w , kt ó rz zaczę l i  si ę  
p r zech y la ć  na st ro n ę  Po lyp er ch o n t a. W alk i na t eren ie Grecj i t rw ały 
ze zm ie n n ym  szczę ś ciem . W r eszcie  O lim p ias o b aw ia j ą c się , ż e  ż o n a 
A r r yd ajo sa Eu r yd yk ę  na t rw ałe u zyska w p ły w y  w  M aced o n i i, r zuciła 
d o  w alk i  w o jska Ep ir o t ó w  po d  w o d zą  Eakid esa. W  d ecyd u ją ce j  
b it w ie  na gr an icy  M aced o n i i o b ie r yw alk i w yst ą p i ł y  w  bo ju . W o jska 
Eu r yd yk ę  i A r r yd ajo sa sk ład aj ą ce  si ę  z M ace d o ń czy k ó w  na w id o k  
m at ki A leksan d r a m ajest at yczn ie  zb l i ż a j ą ce j  się , w e d łu g n iekt ó r ych  
ź r ó de ł  w  st ro ju  M en ad y z o r szaku  b ach iczn ego , p r zeszły  na jej  
st ro n ę . A r r yd ajo s i Eu r yd yka w p ad l i  w  r ę ce p r zeciw n ikó w .
D io d o r  daje  p rze jm u ją cy  o p is zem st y  O lim p ias. Zam kn ę ła 
Eu r yd yk ę  i A r r yd ajo sa w  ciasn ym  p o m ieszczen iu , d o  kt ó rego  
jed zen ie , led w ie  w yst ar czaj ą ce  na p o d t rzym an ie  ich  ż ycia , b yło  
w p ych an e  p rzez n iew ie lk i o t w ó r . Tr w a ło  t o  w iele d n i, ale k ied y  
M ace d o ń czy cy  zaczę l i  si ę  o b u r zać  na t ak n ie lu d zkie  t r akt o w an ie , 
O l im p ias p o słała gr u p ę  Tr akó w , ż eb y  zab il i Fil ip a Ar r yd ajo sa. 
Eu r yd yk ę , kt óra nadal t w ie r d ziła, ż e t o  o na jest  k r ó lo w ą  M aced o n i i, 
a n ie O lim p ias, po słała szt ylet , szn u r  i n aczyn ie  z t r u cizn ą , ż eb y  
w yb r ała so b ie  ro dzaj ś m ier ci . Eu r yd yk ę  p rzeklę ła O lim p ias ż y czą c  jej  
p o d o b n e go  ko ń ca i p o w ie sił a si ę  bez sło w a ż alu  na w łasn ym  
p asku . A  m iała w t ed y  o ko ło  d w u d zie st u  lat .
N ied łu go  t rw ała p r zew aga O lim p ias. W  o b aw ie  p rzed  o d ­
w r ó cen iem  si ę  lo su  kazała zab i ja ć  w szyst k ich , kt ó rych  p o są d zała
o  w r o go ś ć , co  n ie zje d n yw ało  je j  p o p u lar n o ś ci w  M aced o n i i. 
Kied y  Kasan d r o w i u d ało  si ę  p rzeb ić  z w o jskam i d o  M aced o n i i, 
O lim p ias, zo st aw ia j ą c d o w ó d zt w o  nad  w o jsk iem  jed n em u  z w ie r ­
n ych  gw ar d zist ó w  A leksan d r a, sam a z m ałym  A leksan d r em  i je go  
m at ką , gro m ad ą  b l isk ich  so b ie  ko b ie t  i ich  d zieci  sch r o n ił a się  
w  m ie ś cie  Pyd n a i t am  si ę  zam kn ę ła z czę ś c i ą  w ie r n ego  w o jska 
o cze k u j ą c k lę sk i Kasan d r a. N ad zie ja była p ró ż n a, w  o b lę ż o n e j 
Pyd n ie  zap an o w ał  g łó d  p r o w ad zą cy  d o  kan ib al izm u . W ar u n k i 
b y ły  st raszn e. W r eszcie  O lim p ias u sił o w ała w y r w ać  si ę  d ro gą  
m o rską , ale Kasan d er  d o w ie d zia ł  si ę  o  t ych  p lan ach  i zd o ła ł  
sch w y t a ć  st at ek, na kt ó rym  zam ierzała u ciec. Po d d ała si ę  o t r zy ­
m u j ą c zap ew n ien ie  b ezp iecze ń st w a.
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Kasan d er  zeb r ał  k r ew n ych  t ych , kt ó rzy  zgin ę l i  za sp r aw ą  
O lim p ias, ż eb y  j ą  o skar ż y li p rzed  zgr o m ad zen ie m  M aced o ń czykó w . 
O l im p ias są d zo n o  w  jej  n ie o b e cn o ś ci  i zo st ała skazan a na ś m ier ć . 
Kasan d er  t ak się  jed n ak  bał jej  w p ły w ó w , ż e zap r o p o n o w ał  jej  
w y jazd  m orzem  do  At en  z zagw ar an t o w an iem  b ezp iecze ń st w a. 
Kr ó lo w a jed n ak  n ie m iała zau f an ia i zaż ą d ała u m o ż l iw ien ia jej  
o b r o n y  przed zgr o m ad zen iem . Kasan d er  o b aw ia ł  si ę  jed n ak  jej  
au t o ryt et u  ci ą gle  ist n ie j ą cego  w ś r ó d  M ace d o ń czy k ó w  i p o sła ł  aż  
d w u st u  ludzi ż eb y  j ą  zab il i  w  pałacu . Ci jed n ak , k ied y  st an ę l i w o b e c 
n iej, n ie zd o b y li  si ę  na t o . W reszcie  zgin ę ła  z r ą k k r ew n ych  lu d zi 
p rzez n ią  zab it ych  bez p r o ś b y  o łaskę  czy  kr zyku .
W  t ym  czar n ym  o b razie  O lim p ias są  p ew n e elem en t y  ł a ­
go d n ie jsze  —  je j  w ie lka, w zajem n a m iło ś ć  do  syn a i d o  in n ych  
jej  d zieci  i w n u k ó w . N ie zn am y b li ż e j  t ego  ż yc ia  r o d zin n ego . 
Trzeb a t eż  pam ię t ać , ż e w  do m u  p an u j ą cym  Ep iru  a t ak ż e M a­
ced o n ii in t r ygi, m o rd erst w a n ie b yły  r zad ko ś cią . Kied y  jed n ak  
p o pe łn iała je ko b iet a, jed n a z p ie r w szych  p r zed st aw icie lek  d łu gie go  
szeregu  am b it n ych  ko b ie t  z h e l len ist yczn ych  d yn ast i i , b u d ził o  
t o sp ecja ln e  zgo r sze n ie  w sp ó łcze sn y ch  i zn alazło  o n o  o d b icie  
w  o cen ie  je j  p o st aci w  ź ró d łach .
W sp ó łcze ś n ie  z O l im p ias a t akż e n ieco  p ó ź n ie j , je szcze  w  o k r e ­
sie d iad o ch ó w , czy l i  d aw n ych  d o w ó d có w  A leksan d r a w a lczą cy ch
0 w ład zę , p o jaw i ł y  si ę  i inne w yb it n e  ko b iece  p o st acie  gr ają ce  d u ż ą  
ro lę  w  b u r zliw ym  ż yciu  p o li t yczn ym  t ego  o kr esu . O ż ad n e j jed n ak  
nie w iem y t y le, co  o O lim p ias. Ż o n ie  Fi l ip a II i m at ce A leksan d r a 
W ie lk iego  w szy scy  h ist o r ycy  p o d e jm u ją cy  t em at y  zw i ą zan e  ? b u ­
d o w ą  p o t ę gi  m aced o ń sk ie j  i ś w ia t o w e go  im per ium  p o ś w ię ca l i  
z ko n ie czn o ś ci  w ie le  u w agi. In n e ko b ie t y  z d yn ast i i  p an u j ą cych  
w  p ań st w ach  h e l len ist yczn ych  d ziałały  w  zn aczn ie  m n iejszej  skal i
1 st ą d  m n iej o n ich  w iem y. W  d yn ast i i  m aced o ń sk ie j  po  p e łn ych  
am b icj i ko b ie t ach  IV  w . p .n .e. ko b ie t y  n ast ę p n ych  p o ko le ń  n ie 
p rze jaw iały  j u ż  t ak ż yw e j  d zia ła ln o ś ci . M o ż e  m iał  t ro ch ę  racj i 
A leksan d er  M aced o ń sk i t w ie r d zą c, ż e M ace d o ń czycy  n ie zgo d zi l ib y  
si ę  n igd y  na r zą d y ko b iet y . W  cien iu  t eż  na o gó ł  p o zo st a ją  ko b ie t y  
r zą dzą cej gr u p y  w  m o n arch ii  Se leu k id ó w , nat om iast  w ie le  b ar w n ych  
i in t er esu ją cych  ż yc io r y só w  zn ajd u je m y w ś r ó d  ko b ie t  z d yn ast i i  
p t o lem ejskie j  p an u j ą ce j w  Egip cie . Zan im  je szcze  n ast ę p cy  A le k ­
san d ra p rzep r o w ad zi l i  t rw ały  p o d zia ł  j e go  im per ium  m ię d zy  sieb ie ,
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je szcze  jed n a ko b ie t a o si ą gn ę ła  zaszczy t n e  m ie jsce  w  d zie jach  t ego  
o kr esu . By ła t o  có r ka An t yp at r a —  Fila.
W  p r zeciw ie ń st w ie  do  O lim p ias, Fi la w yst ę p u je  w  h ist o r io graf i i  
gr eck ie j  jako  p o st ać  j e d n o l ic ie  p o zy t yw n a. An t yp at er  m iał  o p r ó cz 
syn a Kasan d r a t r zy có rk i. Zast o so w a ł  um ieję t n ie b ar dzo  r o zp o ­
w sze ch n io n ą  pó ź n ie j  p rakt ykę  zaw ie ran ia i u t r zym yw an ia so ju szy  
p o l i t y czn ych  p rzy  p o m o cy  o d p o w ie d n ich  m ał ż e ń st w . W szyst k ie  
t r zy je go  có r k i zaw ar ły  m ał ż e ń st w a z n ajw yb it n ie jszym i d o w ó d cam i 
A leksan d r a, kt ó r zy  l iczy l i si ę  w  w alkach  o sp ad ek  po  n im . Najst ar sza 
có r ka An t yp at r a Fi la u zn an a jest  p rzez ź ró d ła st ar o ż yt n e za ko b iet ę
0  w y j ą t ko w e j  m ą d ro ś ci . An t yp at e r  u ch o d zi ł  za n ajm ą d r ze jszego  
z n ast ę p có w  A leksan d r a, t o  o n  p rzecie ż  zd o ła ł  si ę  u t r zym ać  na 
t ro n ie M aced o n i i m im o  in t r yg O lim p ias i jej  st arań  o  o b alen ie  je go  
w p ły w ó w  na t ym  t eren ie. Fi la o d zied ziczy ła  zd o ln o ś c i  i ro zum  
sw e go  o jca, w e d łu g Dio d o r a rad ził  si ę  o n  có r ki  w  w aż n y ch  
sp r aw ach , k ied y  je szcze  była n ied u ż ą  d ziew czyn k ą .
O t ó ż  Krat eros, kt ó ry  w  m o m en cie ś m ierci A leksan d r a o d ­
p r o w ad zał  czę ś ć  j e go  w y słu ż o n y ch  ju ż  ż o łn ie r zy  d o  M aced o n i i, 
u d zie l i ł  An t yp at r o w i p o m o cy  p r zeciw ko  Greko m .
W o jn a lam ijska, kt ó ra w y b u ch ła  na w ie ś ć  o  zgo n ie  A leksan d r a 
m ię d zy  Grekam i a p an u j ą cym i w  Grecj i M aced o ń czykam i, t o czy ła 
si ę  ze zm ien n ym  szczę ś ciem . An t yp at er  m iał  p o d st aw y  do  w d zi ę cz­
n o ś ci w o b e c Krat erosa. Kied y  w i ę c po  o d n iesien iu  zw ycię st w a 
p rzyb y li  d o  M aced o n i i, Krat ero s o t r zym ał  ho jn e dary i Fi lę  za ż o n ę . 
Krat ero s b y ł  m ę ż czyzn ą  n ie zw yk łe j  u ro d y, m o ż e w i ę c t o  m ał ż e ń st w o  
„ p o l i t y czn e "  zaar an ż o w an e  p rzez An t yp at r a n ie sp o t ka ło  si ę  
z n ie ch ę cią  ze st ro n y Fil i . Tr w a ło  o n o  jed n ak  kró t ko . Po  roku  
Krat ero s zg in ą ł  w  b it w ie  z Eum enesem , jed n ym  z gen er ałó w  
A leksan d r a. Na t le ch ar ak t er yst yk  in n ych  p o st aci p ie r w szo p lan o ­
w y ch  w  w a lk ach  o sp u ś c izn ę  po  A leksan d r ze  W ie lk im  i Krat eros,
1 Fi la st an o w ią  w y ją t ek. Krat ero s o d zn acza ł  si ę  p o d o b n o  o gr o m n ą  
lo ja ln o ś ci ą  w  st o su n ku  do  A leksan d r a i j e go  n ast ę p có w , kt ó rzy  
p rzez p ew ien  czas p o w ier zen i byli je go  o p iece. By ł  sk r o m n y, n ie 
p rze ją ł  zam iło w an ia do  lu k su so w y ch  o b ycza jó w  d w o r u  p er sk iego , 
b y ł  u m iar ko w an y  i zach o w a ł  o b y cza je  m ace d o ń sk ie , ch ę t n ie  
p o lo w ał  i u p r aw ia ł  w sze lk ie  ć w icze n ia  f izyczn e . Ró w n ie ż  p i ę kn ie 
m ó w ił  i b ył  pełen  u roku . By ł  t eż  n iezm iern ie łu b ian y  i p o p u lar n y  
w  w o jsk u  m aced o ń sk im . An t yp at er  d o b r ze w yb r a ł  m ę ż a d la sw o je j
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u ko ch an e j, najst arszej có r ki . By ł  t eż  Krat eros —  regen t  ca ło ś ci  
im p er iu m  A le ksan d r a  i o p ie ku n  je go  n ast ę p có w  —  w aż n ym  
par t nerem  p o l i t yczn ym . Je g o  r ych łe j  ś m ie r ci n ie m o ż n a b yło  
p r zew id zie ć . Z t ego  zw ią zku  n ar o d zi ł  si ę  syn , kt ó rego  Fi la n azw ała 
Krat erosem .
W  sko m p liko w an e j  sy t u acj i p o li t yczn e j, szu kaj ą c n o w ych  sp r zy ­
m ie r ze ń có w  An t yp at er  p o sp ieszy ł  si ę  z p o n o w n ym  w yd an iem  Fil i 
za m ą ż . Kied y  po  p r zeszło  czt er ech  lat ach  o d w ie zio n o  Fil i  ko ś ci 
Krat erosa była ju ż  o d  d aw n a p o w t ó rn ie  zam ę ż n a. Na m ę ż a w yb r ał  
jej  syn a A n t ygo n o sa , Dem et r io sa, zw an e go  pó ź n ie j  Po lio rket esem . 
Z pun kt u  w id zen ia p o l i t y czn e go  b yło  t o  p o su n ię cie  m ą dre. A n t y -  
go n o so w i zale ż a ło  na p o p arciu  ze st ro n y An t yp at r a m aj ą cego  po d  
rzą dam i M aced o n ię  i w p ły w y  w  Gr ecj i, a w i ę c  t r zym aj ą cego  
w  p ew n ym  sen sie  w  r ę ku d o st ę p  do  r ekr u t ó w  st ale  p o t r zeb n ych  
d iad o ch o m  d la u zu p e łn ian ia w o jsk . Dla An t yp at r a po  ś m ierci 
Krat ero sa A n t y go n o s w y b i ja j ą cy  si ę  na czo ło  w  t ej  fazie  w a lk  b ył  
sp rzym ie rze ń cem  n ie d o  p o gard zen ia. Najm n iej  zad o w o lo n y  z tej 
p r o p o zycj i b ył  Dem et r io s, zn aczn ie  m ło d szy  o d  Fil i , k t ó ry n ie krył  
sw o je j  n ie ch ę ci w o b e c p r o p o zycj i o jca. N ie w iem y, jak  t o  b ard zo  
szyb k ie  p o n o w n e  m ał ż e ń st w o  p rzyję ła Fila. Z  całe j  je j  d ro gi ż ycio w e j  
zdaje  si ę  w y n ik a ć , ż e  k ie r o w ała si ę  bardzie j  ro zum em  p o li t yczn ym  
n iż  em o cjam i a zr eszt ą  p o d o b n ie  jak  jej  r o d ze ń st w o  była bardzo  
p r zyw ią zan a d o  o jca i w cze ś n ie  w ci ą gn i ę t a w  je go  gr ę  p o li t yczn ą . 
Dem et r io s p o d o b n ie  jak  Krat ero s b ył  m ę ż czyzn ą  o  w y ją t ko w e j  
u ro dzie. W  p r ze ciw ie ń st w ie  jed n ak  d o  p ie r w sze go  m ę ż a Fil i  b ył  
n ie p o h am o w an y  w  sw o ich  m iło st kach . O je go  l iczn y ch  zw ią zk ach  
t r w ałych  b ę d zie  m o w a w  d a lszy  c i ą gu , ź r ó d ła p o d a j ą  t ak ż e  
i d o ś ć  sp o r ą  l ist ę  j e go  zw i ą zk ó w  ch w i lo w y ch . Tr u d n o  w i ę c 
p rzy  t ym  m ał ż e ń st w ie  Fi l i  m ó w ić  o zgo d n o ś c i  u sp o so b ie n ia  
czy  charak t er u  m ał ż o n kó w . N iem n iej jed n ak  Fi la była ż o n ą  lo jaln ą  
i w  n iem ałym  st o p n iu  p o m o gła Dem et r io so w i w  u zyskan iu  p o zycj i 
p o l i t y czn e j . De m et r io s m u sia ł  u st ą p i ć  o jcu  i ś lu b  o d b y ł  si ę  
w  321 / 3 2 0  r. p .n .e.
O o kr esie ż ycia  Fil i  m ię d zy  3 1 5  a 301 r. p .n .e. (ro kiem  b it w y  
po d  Ip so s, kt óra w ła ś c iw ie  st an o w iła ko n ie c o kr esu  d iad o ch ó w ) 
ź ró d ła p raw ie  m ilczą . W  3 1 5  r. do t ar ły  d o  n iej  p r o ch y  Krat ero sa, 
a w  3 0 4  r. p o d czas o b lę ż en ia Ro d o s p rzez Dem et r io sa jed en  
z kap it an ó w  f lo t y  Ro d o s zd o ła ł  p r ze ch w yci ć  o kr ę t y  zao p at r u j ą ce
1 6 0
arm ię  Dem et r io sa. M ię d zy  in n ym i w p ad ł  w  je go  r ę ce okr ę t  p ły n ą cy  
z Cy l ic j i ,  na kt ó rym  zn a lazł  szat y  k r ó lew sk ie  i reszt ę  w yp o saż en ia , 
kt ó re Fi la z w ie lk im  t rudem  p r zygo t o w ała i w ysła ła  d o  m ę ż a. By ło  
t o  n ie d łu go  po  p rzy ję ciu  p rzez b y łych  d o w ó d có w  A leksan d r a 
t y t u łó w  k r ó le w sk ich , a w i ę c po  o st at eczn ej r ezygn acj i z u t r zym an ia 
ca ło ś ci  im per ium  Aleksan d r a. Dem et r io s zreszt ą , w  p r zeciw ie ń st w ie  
d o  p ie r w szego  m ę ż a Fil i  Krat ero sa, b ył  zn an y  z zam iło w an ia do  
p r zep ych u  a szcze gó ln ie  do  b ar dzo  o zd o b n ych  i ko szt o w n ych  szat . 
M ię d zy  in n ym i w  k ilku  p rzekazach  jest  m o w a o w sp an ia łe j  h af ­
t o w an e j  zło t em  ch lam id zie  Dem et r io sa, kt ó ra p o zo st a ła n ie d o k o ń ­
czo n a, bo  ż ad en  n ast ę p n y  kró l M aced o n i i, ch o ć  byli n iek t ó rzy t eż  
lu b i ą cy  o k azy w ać  sw e  b o gact w o , n ie m iał  o d w agi w ło ż en ia  t ak 
w sp an ia łe j  szat y.
Tym czasem  jed n ak  zm ien iała si ę  sy t u acja p o li t yczn a i u le gły  
p o w aż n em u  p rzekszt a łcen iu  p rzym ierza i u kład y. Kied y  syn  A n t y ­
pat ra, a brat  Fil i  —  Kasan der , st ał  si ę  w r o giem  A n t ygo n o sa, a w i ę c 
i j e go  syn a, i zaczę ły  si ę  w alk i o w p ł y w y  w  Grecj i, p o zycja Fil i  
o słab ła. By ła p rzecie ż  o na w  t ym  m ał ż e ń st w ie  g ło w n ie  p ew n ą  
gw ar an cj ą  u t r zym an ia p rzym ierza m ię d zy A n t ygo n id am i a A n t yp a t ­
rem  i p ó ź n ie j  je go  n ast ę p cam i. Przy o d w r ó cen iu  si ę  p rzym ierzy Fi la 
zn alazła si ę  w i ę c m ię d zy  w r o gim i so b ie  b rat em  Kasan d r em  i m ę ż em  
Dem et r io sem . Plu t ar ch  w  ż y w o cie  Dem et r io sa p o dkr eś la n ie zw yk ły  
t akt  i t alen t y d yp lo m at yczn e Fil i . D io d o r  zaś  p isze o jej  p r zen ik liw o ś ci 
i m ą d ro ś ci, um iała naw et  u sp o k o i ć  n iep o ko je  w  o b o zie  r o zm aw ia j ą c 
z in icjat o ram i zam ieszek z każ d ym  in d yw id u a ln ie  i u m ie ją c do  n ich  
t raf ić , p o m agała u b o gim  w y d a j ą c za m ą ż  za w łasn e  ś r o d k i ich  
sio st r y  czy  có r k i, w st aw ia ła  si ę  za n ie słu szn ie  skazan ym i. Przet rw ała 
p rzy  Dem et r io sie  naw et  w  o kr esie  o st rego  ko n f l ik t u  m ię d zy  n im  
a Kasan d rem . W ła ś ciw e  jej  t a len t y  p o li t yczn e  o b jaw i ł y  si ę  po  301 r. 
p .n .e., po  r o zst r zygaj ą ce j  lo s A n t y go n id ó w  p rzegranej b it w ie  po d 
Ip so s. O jcie c Dem et r io sa t am  zgin ą ł , Dem et r io s zd o ła ł  si ę  u rat o w ać  
i zach o w a ć  sw o j ą  f lo t ę . Je szcze  p rzed  Ip so s, zap ew n e  t eż  szu ka j ą c 
n o w ych  so ju szy , Dem et r io s zaw ar ł  w  3 0 3  r. m ał ż e ń st w o  z k si ę ż ­
n iczk ą  Ep iru , sio st r ą  Pyr rusa, De idam eją . By ło  t o  m ał ż e ń st w o  
zaw ar t e  n ie zw yk le  u r o czy ś cie  i było  zap ew n e  ci ę ż k im  cio sem  d la 
Fil i . N ie  w iad o m o , gd zie  w t ed y  była.
Zap e w n e  jed n ak , m im o  t ych  w y p ad k ó w  o d egrała sw o j ą  ro lę  
w  zb l iż en iu  Dem et r io sa z Se leu ko sem , kt ó ry o p an o w ał  czę ś ć
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t e r en ó w  A zj i . Sp o t ka l i  si ę  w  Sy r i i  w  Rh o sso s i zaw ar li  ze so b ą  
u m o w ę  u ko r o n o w an ą  m ał ż e ń st w em  Se leu ko sa z có r k ą  Dem et r io sa 
i Fil i  St rat o n ike . N ied łu go  pot em  Fila, zap ew n e  z p o le cen ia m ę ż a, 
u dała si ę  w  m isj i d yp lo m at yczn e j  d o  M aced o n i i d o  Kasan d r a. Szło
0 złago d zen ie  n o w ego  n ap ię cia w yw o łan e go  p rzez u su n ię cie  za 
sp r aw ą  Dem et r io sa i Se leu ko sa sat r ap y Cy l ic j i .  D zia ła ln o ś ć  Fil i 
p r zyczyn ił a się  w  czę ś c i  p rzez per t rakt acje z Sy r i ą  i M aced o n ią  do  
r o zb icia d aw n ej ko al icj i  p r zeciw ko  A n t ygo n id o m  zaw ar t ej  w  301 r. 
N o w y  układ  p o l i t y czn y  b ył  zn aczn ie  ko r zyst n ie jszy  d la Dem et r io sa
1 p o p r aw iło  t o  n ie w ą t p l iw ie  p o zycj ę  Fil i . Szcze gó ln e  w p ły w y  
u zyskała w  m o m en cie , gd y  Dem et r io s po  ś m ierci Kasan d r a zd o b y ł  
w r eszcie  w ład zę  w  M aced o n i i. Fila, có rka w ie lo le t n ie go  nam iest n ika 
a pot em  w ład cy  M aced o n i i An t yp at r a, jako  ż o n a Dem et r io sa 
w  p ew n ym  sen sie  legalizo w ała o b ję cie  p rzez n ie go  t ronu  t ego  
kraju, szcze gó ln ie , ż e  syn o w ie  Kasan d r a b yl i n ie let n i. Zr eszt ą  
Dem et r io s je d n e go  zab ił , a d ru gi uciek ł . Dem et r io s w r az z Filą  
p an o w al i w  M aced o n i i w  lat ach  2 9 4 -2 8 7  p .n .e. N ie b ył  t o  jed n ak  
ko n iec w a lk  i r yw al izacj i  o  M aced o n ię . Dem et r io s zo st ał  p o ko n an y. 
M aced o n ię  p o d zie lo n o  m ię d zy Pyr rusa i Lizym ach a. Fi la, kt óra w r az 
z m ę ż em  sch r o n ił a si ę  w  t w ie r d zy  Kasan d r ea, n ie m o gą c zn ie ś ć  
k lę sk i Dem et r io sa po pełn iła sam o b ó jst w o  zaż y w szy  t rucizn ę , bardziej  
m u w ier n a w  złe j ch w i l i  n iż  w  d o b r ych . Dem et r io s p rzez p ew ien  
czas k o n t yn u o w ał  w alk ę , ale t o  ju ż  inna h ist o r ia.
Zgo d n a  o p in ia ź r ó d e ł  —  Plu t archa i D io d o r a —  p rzekazała 
p o st ać  Fil i  j ako  ko b ie t y  o  cech ach  zd e cy d o w an ie  p o zy t yw n ych . 
M o ż liw e , ż e o b aj  ci zn aczn ie  p ó ź n ie jsi o d  o p isy w an y ch  w y p ad k ó w  
p isarze czer p ali  sw e  w iad o m o ś ci  z dzie ła t ego  sam ego  h ist o r yka 
h e l len ist yczn ego . N iem n iej jed n ak  t a ch ar akt er yst yka najst arszej 
có rk i An t yp at r a w yd a je  si ę  w iar ygo d n a. Fi la w  sw e j d zia ła ln o ś ci  
p o li t yczn e j p o st ę p o w ała lo ja ln ie  i ł ago d zą co , st arała si ę  o  do b ro  
sw e go  m ę ż a, a czę st o  i in n ych  lud zi. Zn aczn ie  am b it n ie jsza O lim p ias 
w a lczy ła  n ie t y lko  o  w łasn ą  w ład zę , ale o w ład zę  d la sw e go  syn a 
a pot em  w n u ka.
Bo hat erka, kt órej lo sy t eraz ch cę  p rzedst aw ić , am b it na i d r ap ie ż ­
na, w a lczy ła  ch yb a g łó w n ie  o sieb ie. Była t o  A r sin o e  II, có rka 
Pt o lem eu sza I So t er a i Ber en ike , có r k i M agasa i m at ki M egasa, 
kró la Cy r en y  (w  p łn . A f r y ce ). N ajp ó ź n ie jszą  m o ż liw ą  dat ą  jej  
u ro d zin  jest  rok 3 1 6  p .n .e. By ła ko b ie t ą  w ie lk ie j  u ro d y, p o d o b n ie
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j ak  je j  m at ka, po  kt órej o d zied ziczy ła  t eż  n iep rzep ar t y  p o d o b n o  
w d zię k . Pie r w sze m ał ż e ń st w o  A r sin o e  b y ło  dzie łem  je j  o jca. Oko ło  
2 9 9 / 2 9 8  r. zo st ała w yd an a za m ą ż  za Lizym ach a z Tr acj i , jed n ego  
z w y b i t n y ch  d iad o ch ó w . Pt o lem eu sz So t er , ch o ć  sam  zaw ar ł  
p rzynajm n iej  o st at n ie sw o je  m ał ż e ń st w o  z m iło ś ci, t o  lo sam i sw o ich  
d zieci  k ie r o w ał  raczej z p un kt u  w id ze n ia ko r zy ś ci p o li t yczn ych . 
Lizym ach  b ył  d u ż o  st ar szy o d  Ar sin o e , m iał d zieci w  je j  w ieku  lub  
st ar sze, a b ył  t e ż  w  t ym  m o m en cie  ż o n at y  z Am ast r is, b rat an icą  
Dar iu sza. Am ast r is była p o p r zed n io  ż o n ą  Krat ero sa z o kresu  m ał­
ż e ń st w  d o w ó d có w  A leksan d r a z Per sjan kam i, zgo d n ie  n ie t y le 
z ż yczen iem  co  z nakazem  A leksan d r a (t zw . ś lu b y  w  Su zie ). 
Krat ero s r o zst ał  si ę  z Am ast r is by o ż en ić  si ę  z Filą , có r k ą  An t yp at r a. 
W t ed y  Am ast r is w yszła za m ą ż  za D io n izju sza, w ład cę  Herakle i 
Po n t y jsk ie j . Po  ś m ierci D io n izju sza Am ast r is o b ję ła r zą d y w  Heraklei 
w  im ien iu  n ie le t n ich  sw y ch  d zieci , aż  d o  m o m en t u  m ał ż e ń st w a 
z Lizym ach em , kt ó rem u  t u ż  p rzez b it w ą  po d  Ip so s zale ż a ło  na 
ż y czl iw o ś c i  i p o m o cy  m ie szkań có w  Herak lei. M ał ż e ń st w o  t o  t rw ało  
jed n ak  t y lko  d w a lat a, Am ast r is zn ó w  zo st ała o d esłan a p rzez m ę ż a, 
kt ó ry  ch c ia ł  zaw r ze ć  m ał ż e ń st w o  z Ar sin o e .
N iekt ó re p rzekazy ź r ó d ło w e u t rzym u ją , ż e ze  st ro n y st ar zej ą cego  
si ę  Lizym ach a b yło  t o  m ał ż e ń st w o  z m iło ś ci, a n ie t y lko  d la 
p o lep szen ia st o su n kó w  z Pt o lem euszem . Am ast r is w r ó cił a do  
Herakle i, gd zie  r zą d ziła dalej . Za ło ż y ła  w ie le  m iast , b iła w łasn ą  
m onet ę . Po  jej  ś m ierci w  2 8 5  r. Lizym ach  n ale ż ą ce  do  n iej m iast a 
p o d ar o w ał  Ar sin o e . W yd aje  si ę  zreszt ą , ż e ta m ło da, am b it na 
ko b iet a zd o łała so b ie  ca ł k o w icie  p o d p o r zą d ko w ać  st ar ego  m ę ż a. 
W  m iast ach , kt óre jej  p rzyzn ał , r zą d zi ła ż e lazn ą  r ę ką . W  Herakle i 
t w ar d o  w  je j  im ien iu  p iast o w ał  w ład zę  He rakle id es z Kym e. Pó ź n ie j  
n ieco  u zyskała t ak ż e Kasan d reę , a Efez na je j  cze ś ć  zo st a ł  p rzem ia­
n o w an y  na Ar sin o e ę . A le  n aj lep szym  d o w o d em  je j  w p ły w u  na 
Lizym ach a jest  lo s, jak i  zgo t o w ała A gat o k le so w i , sy n o w i Lizym ach a 
z m ał ż e ń st w a z có r k ą  An t yp at ra N ikaj ą . Kied y  A r sin o e  p rzyby ła na 
d w ó r  Lizym ach a, A gat o k le s m iał d w ad zie ś cia  lat , Lizym ach  zb l i ż a ł  
si ę  d o  sie d em d ziesi ę ciu . N iek t ó re ź ró d ła p o d ają , ż e A r sin o e  za k o ­
ch ała si ę  w  p asierb ie, ale jej  u czu cia  zo st ały  o d t r ą co n e i st ą d  jej  
n ie ch ę ć  d o  n iego . M iała A r sin o e  z Lizym ach em  t rzech  sy n ó w , jest  
w i ę c zu p e łn ie  m o ż liw e, ż e  je j  w r o go ś ć  w o b e c A gat o k le sa była 
w yw o łan a ch ę ci ą  zap ew n ien ia  d zied zict w a t ronu  sw o im  d ziecio m
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i o b aw ą , ż e A gat o k le s jak o  n ajst arszy  syn  i na d o d at ek  w n u k  
An t yp at r a m o ż e u b iec je j  d zieci .
Sk o m p l iko w an e  st o su n k i r o d zin n e w  d yn ast iach  w y r o słych  na 
gr u zach  m o n arch ii  A leksan d r a p r o w ad zi ł y  d o  w ie lu  ko n f l ik t ó w  
i m n iej lub  bardziej  jaw n ych  kn o w ań . Ż o n ą  Agat o k le sa była Lizan d r a 
sio st ra p rzyro d n ia A r sin o e , có rka Pt o lem eu sza I i Eu r yd yk i có r ki  
An t yp at ra. A r sin o e  w i ę c p o ch o d zą ca ze zw i ą zku  m n iej legaln ego  
n iż  Lizan d r a (jej  m at ka była ko ch an k ą , a po t em  d o p ier o  st ała si ę  
ż o n ą  Pt o lem eu sza) st ała si ę  t e ś cio w ą  sw o je j  p rzyro d n ie j  sio st r y , na 
d o dat ek  była k r ó lo w ą  a Lizan d r a t y lko  ż o n ą  n ast ę p cy  t ro nu . To  
jeszcze  ko m p l iko w ało  sy t u acj ę  i zap ew n e  w zm agało  o b aw y  Ar sin o e  
co  d o  n ast ę p st w a t ro n u  i jej  w łasn e j  p o zycj i.  Lizym ach  b ył  j u ż  
czło w ie k iem  st arym . Pr zyb y ł  t eż  d o  Lizan d r y  je j  brat  Pt o lem eu sz 
Keraun o s, kt ó rem u  o jcie c o d m ó w ił  n ast ę p st w a t ro n u  na rzecz 
r o d zo n ego  brat a A r sin o e  p ó ź n ie jszego  Pt o lem eu sza II. By ł  t o  efekt  
st arań  Ber en ike, m at ki Ar sin o e. Fakt em  jest , ż e m ło d y, zd o ln y  i ju ż  
w yp r ó b o w an y  w  w a lk ach  syn  Lizym ach a zo st ał  zam o r d o w an y  
z r o zkazu  o jca p rzy  p o m o cy  m aco ch y. W ed łu g jed n e j  w ersj i p o d an o  
m u t r u cizn ę , w e d łu g innej m ało  p r aw d o p o d o b n e j , brat  p rzyro dn i 
A r sin o e  Pt o lem eu sz Ker au n o s zab ił  u w ię zio n e go  z ro zkazu  Lizy m a­
ch a Agat o k le sa. M iała t a ś m ier ć  b y ć  w yn ik ie m  in t r yg Ar sin o e , kt óra 
o skar ż ała A gat o k le sa p rzed  m ę ż em  o n ie lo ja ln o ś ć  w o b e c n iego .
To  syn o b ó jst w o  w y w o ła ło  p o w szech n e  o b u r zen ie , t ak ż e w ś r ó d  
d aw n ych  t o w ar zyszy  Lizym ach a, a m o ż e zo st ało  w yko r zyst an e  
p rzez Se le u ko sa , kt ó ry w y r u szy ł  z arm ią  p r ze ciw ko  Lizym ach o w i. 
Lizan d r a i Pt o lem eu sz Ke r au n o s zb iegl i  d o  n iego  p r o szą c o p o m o c. 
W  b it w ie  po d  Kyr u p ed io n  (281  r. p .n .e.) Se le u k o s p o ko n ał  Lizy m a­
ch a, kt ó ry  st racił  t eż  w  t ym  st ar ciu  ż ycie .
A r sin o e  p r zeb yw aj ą ca w  sw o im  m ie ś cie  A r sin o e i, d aw n ie jszym  
Efezie, z t rudem  u rat o w ała ż ycie , bo  st r o n n icy  Se leu ko sa w zię l i  
gó r ę  w  m ie ś cie. Przeb rała w  sw o je  szat y  sw o j ą  sł u gę  w y d a j ą c j ą  
w  t en sp o só b  na ś m ier ć , a sam a w  łach m an ach  z p r zyczer n io n ą  
t w ar zą  do st ała si ę  do  por t u  i na o kr ę t y, kt óre m iały  j ą  d o w ie ź ć  do  
M aced o n ii . A r sin o e  z t ro jgiem  d zieci  sch r o n ił a si ę  w  Kasan d rei. 
A r sin o e  m iała n iezm ier ne b o gact w a i m o gła so b ie  p o zw o l i ć  na cał ą  
arm ię  n ajem n ikó w . N ie b y ł  t o  je szcze  ko n ie c b u r zl iw ych  p r zygó d  
jej  ż ycia . Pt o lem eusz Keraun o s, kt ó ry jak  ż ad en  z b o h at e ró w  
w cze sn e go  hel len izm u  b ył  zn an y  z n ie lo ja ln o ś ci i n ie d o t r zym yw a-
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nia u m ó w  i p rzym ierzy o raz ze zb r o d n i, sko r zyst a ł  z p ie rw sze j 
o kazj i, b y  zam o r d o w ać  Se leu ko sa, o st at n iego  z w a lczą cy ch  o  w ł a ­
d zę  w o d zó w , czło w ie ka, kt ó ry Kerau n o sa w ie lo k r o t n ie  ch ro n ił . 
Ke rau n o s w ło ż y ł  k r ó lew sk i d iad em , zjaw i ł  si ę  z p r zyb o czn ą  gw ar d i ą  
w  o b o zie  i u zyska ł  o b w o łan ie  go  kró lem  p rzez arm ię . W  t en sp o só b  
Ker au n o s st ał  si ę  kró lem  M aced o n i i i Tr acj i, d aw n ych  t er en ó w  
Lizym ach a.
O b e cn o ś ć  A r sin o e  i je j  sy n ó w , p r aw o w it ych  n ast ę p có w  Lizy ­
m ach a w  Kasan d r ei n ie p o ko i ła  Pt o lem eusza. Zn a ł  am b icje  Ar sin o e  
i w ie d zia ł  zap ew n e , ż e  b ę d zie  si ę  st arała u zyskać  t ro n  M aced o n i i 
d la sw e go  n ajst arszego  syn a p rzy  p o m o cy  Pt o lem eusza II kró la 
Egip t u .
Ker au n o s st arał  si ę  st w o r zy ć  ko al icj ę , zjed n u j ą c so b ie  sw e go  
p r zy r o d n ie go  brata Pt o lem eu sza II i Pyr rusa kró la Ep iru , szy k o w ał  
si ę  b o w iem  d o  w alk i  z A n t ygo n o se m  Go n at asem  synem  Fil i 
i Dem et r io sa Po lio rke t esa i z An t io ch em , syn em  Se leu ko sa. Kied y  
zaś  u dało  m u si ę  p o ko n ać  A n t ygo n o sa  i w yp r ze ć  go  z Grecj i 
i M aced o n i i o raz zaw r ze ć  p o kó j z An t io ch em  zast aw i ł  p u łap kę  na 
A r sin o e . U d aj ą c, ż e jest  w  n iej  zak o ch an y  zap r o p o n o w ał  jej  
m ał ż eń st w o . Ar sin o e  zn ała co  p raw d a charakt er  sw e go  p rzy ro d n iego  
brat a i n ie m iała do  n ie go  zau fan ia, Kerau n o s g ło si ł  jed n ak, ż e 
zam ierza ad o p t o w ać  je j  sy n ó w  i o d d ać  im  kr ó lest w o  M aced o n i i i ż e 
go t ó w  jest  zło ż y ć  na t o  n aju r o czyst szą  p r zysię gę  w  o b ecn o ś ci  
w ysłan n ika  Ar sin o e . Ta o b aw iała si ę  ci ą gle , ale k ied y  Ke rau n o s 
zło ż y ł  t ę  p r zysię gę  u r o czy ś cie , d o szła do  w n io sku , ż e  m o ż e  m ał ż e ń ­
st w o  je j  z Kerau no sem  b ę d zie  st an o w iło  jak ą ś  o ch ro n ę  d la d zieci , 
zr eszt ą  Ke rau n o s o b ie cał  t ak ż e  j ą  u ko r o n o w ać  na k r ó lo w ą  M a­
ced o n ii .
M im o  o st rzeż eń  n ajst arszego  syn a A r sin o e  zgo d zi ł a  si ę  na ś lu b , 
kt ó ry  o d b y ł  si ę  b ard zo  u r o czy ś cie  i ku  o gó ln e j  r ad o ś ci. Ke rau n o s 
w ło ż y ł  je j  d iad em  na gło w ę  i u zn ał  j ą  za kr ó lo w ą . N ie w iem y gd zie  się  
o d by ła u r o czyst o ś ć  zaś lu b in , ale na p ew n o  n ie w  Kasand rei. Zap r o siła 
w i ę c m ę ż a do  Kasan d r ei sp e łn ia j ą c w  t en sp o só b  je go  t ajo ne ch ę ci  
d o st an ia si ę  d o  t ej t w ie r d zy. A r sin o e  w yp r zed ził a m ę ż a, o gło si ła 
w  m ie ś cie  ś w ię t o , kazała p rzyst ro ić  je u r o czy ś cie , zb u d o w ać  o łt arze 
i sk ład ać  o f iary. Sw o ich  d w ó ch  syn ó w , szesn ast o le t n iego  Lizym ach a 
i t r zyn ast o le t n iego  Fil ip a, w ysła ła  na sp o t kan ie  o jczym a. Pt o lem eu sz 
p rzyw it ał  si ę  z n im i serdeczn ie , ale sko r o  t y lko  w sze d ł  w  b ram y m iast a
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kazał  ch ło p có w  zam o r do w ać . U ciek l i p rzed  zb iram i d o  m at ki i zo st ali 
zam o r d o w an i w  jej  o b j ę ciach  m im o  je j  k r zykó w  i skar g, m im o  t ego , 
ż e  st arała si ę  ch r o n ić  d zieci  w łasn ym  ciałem . N ie p o zw o lo n o  je j  
naw et  p o ch o w ać  d zieci i w y w le czo n o  j ą  z m iast a w  podar t ej  o d zie ż y  
w  t o w ar zyst w ie  d w ó ch  n ie w o ln ikó w . Po  raz d r u gi w i ę c A r sin o e  
u rat o w ała ż ycie  i zap ew n e  t y lko  d zi ę k i t em u, ż e Kerau n o s bał się  
zem st y  kró la Egip t u . A r sin o e  sch r o n ił a si ę  na w y sp ie  Sam o t r ake 
a pot em  na d w o r ze  kró la Egip t u , sw e go  brat a, kt ó ry r zą d zi ł  w r az 
z ż o n ą  A r sin o e  I, có r k ą  Lizym ach a z k t ó r ego ś  m ał ż e ń st w a.
Ar sin o e  na d w o r ze  Pt o lem eusza zast o so w ała t ę  sam ą  t ak t ykę , 
co  przed t ym  w  ro d zin ie  Lizym ach a. D o sy ć  szy b k o  zd o łała n ast ro ić  
sw e go  brat a n iech ę t n ie  do  jego  ż o n y  o b ci ą ż a j ą c j ą  po de jrzen iem
0 sp isek  p r ze ciw ko  k r ó lo w i. A r sin o e  I zo st ała o d esłan a do  Ko p t o s 
o ko ło  2 7 8  lu b  2 7 7  r. p .n .e. po d  po zo rem  cu d zo łó st w a i Pt o lem eu sz 
m ó gł  si ę  o ż en i ć  o f icja ln ie  z Ar sin o e  II. M ał ż e ń st w o  m ię d zy r o d ze ń s­
t w em  b y ło  w  o czach  Gr ekó w  n ie d o p u szczaln e , nat o m iast  było  
znane i u zn aw an e  w  Egip cie . N iezn an a jest  d o k ład n a dat a zaw ar cia 
m ał ż e ń st w a, ale na p ew n o  przed  2 7 4  r. p .n .e., bo  ju ż  na st eli 
h ie r o gli f iczn e j  z Pit ho m  d at o w an ej  na 2 7 4 / 2 7 3  r. p .n .e. A r sin o e  II 
w yst ę p u je  jako  m ał ż o n ka kró la. O t o czen ie  m aced o ń sk ie  i gr eck ie  
p o go d zi ło  si ę  jak o ś  z m ał ż eń st w em  kró la Pt o lem eu sza z sio st r ą .
Teo kry t , poet a t ych  czasó w , w  sw o im  u t w o rze P o c h w a ł a  
P t o l e m a j o s a  sław i kr ó la m ię d zy  in nym i za t o  m ał ż e ń st w o , o p isu j ą c 
w  ko ń cu  sw e go  u t w o ru  cze ś ć  o kazyw an ą  p rzez Pt o lem eu sza je go  
r o d zico m  i o f iary  sk ład an e  p rzez n iego  na ich  o ł t arzach  m ó w ił :
O n  sa m ,  a  z  n i m  m a ł ż o n k a  —  n a j l e p sz a  t o  ż o n a  
Z  w sz y s t k i c h ,  k t ó r e  m ę ż o w i e  t u l ą  w  s w y c h  r a m i o n a c h .
D l a  b r a t a  i  m a ł ż o n k a  w i e l k a  j e s t  j e j  m i ł o ś ć .
T a k  t e ż  ś w i ę t e  w e se l e  o n g i ś  s i ę  o d b y ł o  
D z i e c i  R e i  i  w ł a d c ó w  w  n i e ś m i e r t e l n y c h  g r o n i e ,
K i e d y  d z i e w i c z e j  I r i s  w o n n e  s ł a ł y  d ł o n i e  
D l a  Z e u s a  i  d l a  H e r y  j e d n o  j u ż  p o s i a n i e .
( w .  1 2 8 - 1 3 4 ,  t ł u m .  A .  Ś w i d e r k ó w n a )
Zo st ało  w i ę c t o  m ał ż e ń st w o  p o r ó w n an e d o  m ał ż e ń st w a Zeu sa
1 Hery.
Przy t r zecim  m ał ż e ń st w ie  o si ą gn ę ła  w r eszcie  A r sin o e  sw ó j  cel. 
Zo st a ła k r ó lo w ą  i w sp ó ł r zą d czyn i ą  p o t ę ż n ego  p ań st w a.
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Hist o r ycy  zast an aw iają  si ę  nad  p rzyczyn ą  zaw ar cia t ego  m ał ż e ń ­
st w a p rzez Pt o lem eusza. A r sin o e  m iała ju ż  w t ed y  o ko ło  czt erd ziest u  
lat , Pt o lem eu sz b y ł  m ło d szy , w i ę c d o pat ru j ą  si ę  t u  n iekt ó rzy 
w y ł ą czn ie  celu  p o li t yczn ego . A r sin o e  ci ą gle  p rzecie ż  dzier ż y ła w ład zę  
w  p r zyzn an ych  jej  p rzez Lizym ach a m iast ach . W  eksp an syw n e j  
p o li t yce  m o rskie j  Pt o lem eusza II o p ar cie w  m iast ach  A zj i  M n iejszej 
i naw et  M aced o n i i (Kasan d r ea) m iało  n iem ał ą  w agę . Pr zyp u szczaj ą  
t eż , ż e m o gła t u d zia łać  o b aw a p rzed  p ret ensjam i A r sin o e  do  t ro nu , 
była p rzecie ż  st ar szą  có r k ą  t ych  sam ych  r o d zicó w . Ist n ie je t eż  m o ż e 
p ew ien  zw ią ze k  m ię d zy  t ym  m ał ż e ń st w em  a d ziałan iem  M agasa, 
syn a Ber en ike, ż o n y  Pt o lem eu sza I, k t ó rem u je go  o jczym  p o w ie r zy ł  
r zą dy w  Cyr en aice , a M agas w yko r zyst u j ą c pó ź n ie j  sy t u ację  u zn ał  się  
za w ład cę  n ieza le ż n ego . Ź r ó d ła n ie d aj ą  p o d st aw y d o  u st alen ia 
m o t yw ó w  Pt o lem eu sza d la zaw ar cia  m ał ż e ń st w a z Ar sin o e .
N ie u lega jed n ak  w ą t p l iw o ś c i , ż e energia, b e zw zgl ę d n o ś ć  
i zr ę czn o ś ć  w  in t r ygach  st ar szej sio st r y  o d egrała t u p o w aż n ą  rolę . 
N iek t ó rzy  h ist o r ycy  p rzecen iaj ą  w p ł y w  A r sin o e  na p o li t yk ę  Pt o le ­
m eusza czy n i ą c  z n iego  u le głego , b ezw o ln e go  w ład cę . W ład ca 
Egip t u  i p rzed  m ał ż e ń st w em  ze sw ą  sio st r ą  b ył  bardzo  ak t yw n ym  
w ład cą , p r o w ad zą cym  zd e cy d o w an ą  p o li t yk ę  m ię d zyn ar o d o w ą  
i m il it arn ą , czę st o  w ie ń czo n a su kcesem . Przez k ilka lat  sw e go  
m ał ż e ń st w a z Pt o lem euszem  (um ar ła w  2 7 0  r. p .n .e.) A r sin o e  
o si ą gn ę ła  szczy t  w ład zy  m o ż liw e j  d la ko b iet y. M ał ż e ń st w o , je ś l i  
id zie  o st ro n ę  o so b ist ą , n ie b y ło  ch yb a zb y t  udane, bo  ź r ó d ła no t u j ą  
w  t ym  czasie  w ie le  m iło st ek Pt o lem eusza. A r sin o e  u zyskała jed n ak  
m ian o  k r ó lo w e j na t rw ałe i u zyskała co ś  o  w ie le  w  Egip cie  
w aż n ie jszego , uzyskała im ię  n ad aw an e p rzez kap łan ó w  w  m o m en cie  
o b ję cia  t ro n u  p rzez m o narch ę . W  jej  w yp ad ku  b rzm iało  o no : 
K r ó l e w s k a  c ó r k a ,  s i o s t r a  i  m a ł ż o n k a ,  w i e l k a  w ł a d c z y n i  o b u  k r a j ó w .  
A r sin o e  na p ew n o  była r zeczyw ist ą  w sp ó łp an u j ą cą  n ie t y lko  
z n azw y , ch o ć  t ru d no  w y k aza ć  jej  u d zia ł  w  p o szcze gó ln ych  
p o su n ię ciach  Pt o lem eusza. Ś w iad ect w e m  je j  zn aczen ia m o ż e b yć  
ch o ć b y  fakt  u st an o w ien ia je j  ku lt u  je szcze  za ż ycia  i o gr o m n ego  
r o zp o w sze ch n ien ia  t ego  ku lt u  po  jej  ś m ierci. Pr zyd o m ek Fi lad e lf o s
—  „ k o ch a j ą ca  b rat a"  b y ł  zw i ą zan y  z n ią , d o p ie r o  p ó ź n ie j  zo st ał  
p r zen iesio n y  zw y cza jo w o  t ak ż e na je j  m ę ż a i brata; w  zap iskach  
w  d o ku m en t ach  sp o t ykam y w zm ian k i o  b o sk im , ko ch aj ą cym  si ę  
r o d ze ń st w ie  (f i l a d e l f o i  —  w  l iczb ie  m n o gie j) .
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Ze  w sp o m n ian e j  j u ż  st e li z Pit h o m  w iad o m o , ż e A r sin o e  brała 
u d ział  w  p o d r ó ż y  m ę ż a na gr an icę  w sch o d n i ą  w  2 7 4 / 2 7 3  r. p .n .e., 
k ie d y  j ą  o b w ar o w yw ał  w  o czek iw an iu  st ar cia z Se leu k id am i. 
N iek t ó re ź ró d ła i n iekt ó rzy h ist o r ycy  są  n aw et  go t o w i jej  p r zyp isać  
i p lan  p ierw sze j w o jn y  sy ry jsk ie j  (2 7 4 -2 7 1  p .n .e.) i j e go  p rze­
p ro w ad zen ie. Zd aje  si ę  t e ż  n ie u le gać  w ą t p l iw o ś ci  ak t yw n o ś ć  
A r sin o e  w  p o li t yce  Egip t u  w  st o su n ku  d o  m iast  gr e ck ich  i p an u j ą ­
ce go  w  M aced o n ii  A n t ygo n o sa  Go n at asa, syn a Dem et r io sa Po lio r - 
ket esa i Fil i. A r sin o e  była zacię t ą  p r ze ciw n iczk ą  A n t ygo n o sa , m o ż e 
d lat ego , ż e jako  ż o n a Lizym ach a sam a p re t end o w ała d o  w ład zy  
w  M aced o n ii  i l iczy ła na jej  o d zyskan ie  p rzez m ał ż e ń st w o  z Pt o le ­
m euszem  Keraun o sem . M o ż e zreszt ą  m iała nad ziej ę , ż e na t ym  
t ron ie zasi ą d zie  u r at o w an y  od  ś m ierci w  Kasan d r ei jej  i Lizym ach a 
najst ar szy syn  Pt o lem eusz. Są  t o  zr eszt ą  w szy st k o  d o m ysły  i h ip o ­
t ezy, p o n iew aż  n ie m o ż n a st w ie r d zi ć  na p o d st aw ie  ź r ó de ł  jak ie  b yły  
d alsze  lo sy  t ego  Pt o lem eu sza. W p r aw d zie  je szcze  k ilka lat  w yst ę p u je  
jak i ś  Pt o lem eu sz jak o  w sp ó ł r zą d ca Pt o lem eu sza Fi lad e lf a, w  l it era­
t u rze p rzedm io t u  p rzew aż a jed n ak  o st at n io  p o glą d , ż e b ył  t o  syn  
Pt o lem eu sza II i A r sin o e  I, k t ó ry w cze ś n ie  zm ar ł.
O p o p u la r n o ś ci A r sin o e  jako  w sp ó ł r zą d czyn i Pt o lem eu sza II 
ś w iad czy  t ak ż e st e la z At en  zaw ie ra ją ca u ch w ał ę  p o w zię t ą  na 
w n io se k  Ch r em o n id esa i d ecyd u ją ca o  w y b u ch u  t zw . w o jn y  
ch rem o n idejskie j  p ro w ad zo n e j p rzez ko al icj ę  m iast  gr eck ich  p r ze ciw ­
ko  M aced o n i i. O t ó ż  in sk r yp cja ta w ym ien ia jak o  p o p ie r aj ą cego  t ę  
w alk ę  o  w o ln o ś ć  m iast  gr e ck ich  Pt o lem eu sza Fi lad e lfa z g o d n i e  
z  p o l i t y k ą  j e g o  p r z o d k ó w  i  j e g o  s i o s t r y .  N ap is t en  zo st ał  sp o r zą d zo n y  
d w a lat a po  ś m ierci A r sin o e  (um ar ła w  2 7 0  r. p .n .e .) , w i ę c t rzeba 
ch yb a p r zy ją ć  t ezę , ż e w zm ian ka o  p o st ę p o w an iu  Pt o lem eusza 
zgo d n ie  z p o li t yk ą  j e go  zm ar łe j  ż o n y  jest  raczej fo rm u ł ą  u p r ze jm o ś ­
cio w ą  n iż  w skazan iem  na jak ie ś  ko n kret n e d ziałan ia p o li t yczn e  
Ar sin o e  p r zygo t o w u j ą ce  w o jn ę  ch rem o n id e jską . Tym  n iem n iej jest  
t o  d o w ó d  jej  au t o ryt et u  na t ych  t erenach  t akż e. M o ż n a jej  t e ż  ch yb a 
p r zyp isać  u d zia ł  w e  w zm acn ian iu  f lo t y  egip sk ie j  i w  ro zw o ju  po t ę gi 
m o rskie j Egip t u .
Ku lt  A r sin o e  r o zp o w sze ch n i ł  si ę  b ard zo  szyb ko . W  A leksan d r ii  
w  zo r gan izo w an ym  ku lcie  A r sin o e  co  roku  zm ien iała si ę  kap łanka, 
kt óra m iała t eż  f u n kcje  ep o n im iczn e  (o k r e ś la j ą ce  dat ę  r o czn ą ). 
Po d o b n ie  b yło  w  d ru gim  gr eck im  m ie ś cie  Egip t u , w  Pt o lem ais.
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W  całym  Egip cie  w  r ó ż n ych  m ie jsco w o ś ciach  ł ą czo n o  ku lt  A r sin o e  
z ku lt am i m ie jsco w ych , e g ip sk ich  b o gó w . W  Fajum  na rzecz jej  
ku lt u  p łaco n o  p o d at ek w  nat u rze ze zb io r ó w  w in n e j  lat o ro ś l i 
i o w o có w . W  M em f is była sp ecja ln a ś w ią t yn ia, t ak ż e w  A leksan d r ii
—  Ar sin o e io n  —  u f u n d o w an a p rzez je j  m ę ż a i b rat a. Ku lt  w sp ó ln y  
A r sin o e  i Pt o lem eusza II p o jaw ia si ę  i r o zp o w szech n ia n ieco  ch yb a 
p ó ź n ie j . Sp o t y k a si ę  t ak ż e w y p ł yw aj ą ce  z kó ł  g r e ck ich  ł ą czen ie  
ku lt u  A r sin o e  z ku lt em  Af r o d yt y . W r eszcie  o au t o ryt ecie A r sin o e  
ś w iad czą  l iczn e  m ie jsco w o ś ci  n azw an e lub  p r zem ian o w an e na jej 
cze ś ć  —  Ar sin o ea, Filad e lf ia, Th ead e lf ia. Tak ż e  jeden  z d em ó w  
A leksan d r i i  n azw an y  zo st ał  Filad e lf e io s.
W ie le  zdarzeń  w  zm ie n n ych  lo sach  A r sin o e  n ie jest  d o  ko ń ca 
w y ja ś n io n ych . N ie w iad o m o  co  d zia ło  si ę  z jej  najst arszym  syn em  
z m ał ż e ń st w a z Lizym ach em . N ie  jest  p ew n e, czy  ist o t n ie m iała 
syn a z Pt o lem euszem  Fi lade lfem . Pt o lem eu sz w  pew n ym  m o m en cie 
w p r o w ad zi ł  d o  d o m u  jako  p e łn o p raw n e d zieci kr ó lew sk ie j  pary 
sw o je  d zieci  z A r sin o e  I. Ś w iad czy ło  b y t o  raczej, ż e nie b yło  j u ż  do  
d zied zict w a p o t o m st w a A r sin o e  II, bo  p rzecie ż  bez sk r u p u łó w  
u su n ę ła p rzed t em  in n ych  k r ew n ych  m o gą cych  p re t en d o w ać  do  
t ro nu  Pt o lem euszy. Całe  je j  ż yc ie  b o w iem  (t ak jak  je  m o ż na 
o d t w o r zy ć  ze  ź r ó d e ł) ś w iad czy  o  o gro m n ej  am b icj i i ż ą d zy  w ład zy  
i t o  w ład zy  d la sieb ie  a n ie d la k t ó rego ś  z d zieci . Ch yb a ż ad n a 
z n ast ę p n ych  w ład czy ń  Egip t u , ch o ć  m iały ju ż  u t o ro w an ą  p rzez 
A r sin o e  d ro gę , n ie o si ą gn ę ła t ak iego  zn aczen ia jak  o na, m o ż e 
z w y ją t k ie m  Kleo p at r y  V II.
M ał ż o n ka n ast ę p cy  Pt o lem eu sza Filad eifa, Pt o lem eu sza III 
Euerget esa, Ber en ike II zyskała zn aczn ie  lepszą  o p in ię  u st ar o ż y t n ych  
p isarzy , ch o ć  ch yb a n ie była t ak u zd o ln io n ą  o r gan izat o r k ą  ż ycia  
p o l i t y czn e go  jak  je j  p o p r zed n iczka. N ie ż yw ił a t eż  ch yb a t ak si ln ych  
am b icj i .
By ła o na có r k ą  M agasa, kró la Cyren y, i Ap am e, có r k i An t io ch a I 
kró la sy r y jsk ie go  i St r at o n ik i, có r k i Fil i . St o su n k i m ię d zy  M agasem  
a Pt o lem euszem  Filad el fem  u k ład ały  si ę  ró ż n ie. M agas o sad zo n y  
w  Cy r en aice  p rzez sw e go  o jczym a Pt o lem eusza I jako  n am iest n ik  
z ram ien ia Egip t u  sko r zyst ał  z m o m en t u  ś m ierci Pt o lem eusza So t era, 
ż eb y  si ę  u n iezale ż n ić  i o g ło si ć  kró lem . Je g o  brat  p rzyro d n i Pt o le ­
m eu sz II zaję t y  p o czą t ko w o  in nym i sp r aw am i n ie zar eago w ał , ale 
o ko ło  2 7 5  r. p .n .e. d o szło  do  o t w ar t ej  w o jn y  w ła ś c iw ie  n ie
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ro zst rzygn ię t e j . Kied y  i jak  d o szło  d o  p o go d zen ia  si ę  t ych  d w ó ch  
b raci n ie w iem y, w  każ d ym  razie d o szło  do  zar ę czyn  m ałej Ber en ike 
z syn em  Fi lad e lf a z p ie r w szego  m ał ż e ń st w a z A r sin o e  I, p r ze w id y ­
w an ym  na je go  nast ę pcę , p rzyszłym  Pt o lem euszem  III Euerget esem .
Te go  ro dzaju  zw ią zek  p rzesą d zał  na p r zyszło ś ć  p o ko jo w e  
p o ł ą czen ie  Cyr en y  z Egip t em . Kied y  jed n ak  zm ar ł  M agas, j e go  ż o n a 
Ap am e p o st an o w iła zr eal izo w ać  w łasn e  p lan y. Ja k o  ksi ę ż n iczka 
sy ry jska była zw i ą zan a raczej z ko al icj ą  an t ye gip sk ą  i n ie ż yczy ła 
so b ie  po w ro t u  Cy r en y  po d  p an o w an ie  egip sk ie . W ezw ała w i ę c 
z M aced o n ii  brat a A n t ygo n o sa Go n at asa Dem et r io sa zw an e go  
Pię knym  i zap r o p o n o w ała m u m ał ż e ń st w o  z Ber en ike i o b ję cie  
r zą d ó w  w  Cyr en ie . Zap e w n e  t ej in icja t yw ie  sp rzy jała t e ż  czę ś ć  
o b yw at el i Cyren e, kt ó rym  n ie było  na r ę kę  p o ł ą czen ie  Cyr en e 
z Egip t em . Dem et r io s jed n ak  n ie zd o ła ł  zjed n ać  so b ie  sym p at ii  
Cy r e n e jczykó w  i na d o d at ek sko m p l iko w ał  sy t u acj ę  ro d zinn ą . 
W ed łu g Ju st y n a  (XXV I, 3, t łum . J.  Le w an d o w sk i ):  Ś w i a d o m  s w o j e j  
p i ę k n o ś c i ,  k t ó r a  z b y t  w i e l k i e  w r a ż e n i e  z a c z ę ł a  r o b i ć  n a  t e ś c i o w e j ,  
o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  z a c h o w y w a ł  s i ę  w y n i o ś l e ,  b y ł  p r z y k r y  d l a  
k r ó l e w s k i e j  r o d z i n y  i  d l a  ż o ł n i e r z y  o r a z  s w o j e  u c z u c i e  p r z e n i ó s ł  
z  c ó r k i  n a  m a t k ę .  Sp r a w a  t a  n a j p i e r w  w z b u d z i ł a  p o d e j r z e n i a  u  c ó r k i ,  
a  n a s t ę p n i e  w y w o ł a ł a  n i e n a w i ś ć  l u d u  i  w o j sk a .  Pr zygo t o w an o  
zasad zk ę  i Dem et r io s zo st a ł  zab it y  w  syp ia ln i  t e ś cio w e j . N iesp ełna 
p ię t n ast o le t n ia Ber en ike  kazała jed n ak  o szczę d zi ć  m at kę , kt óra 
uszła z ż yciem . W sp o m n ie n ie  t ego  czy n u  Ber en ike  d ź w i ę czy  
w  u t w o rze Kat u llu sa, r zym sk ie go  po et y I w . p .n .e., W a r k o c z  B e r e n i k i  
b ę d ą cym  łaci ń sk ą  w ersj ą  e legii  po et y a leksan d r y jsk ie go  Kall im ach a. 
Kat u llu s m ó w i t u o Ber en ike, ż e  ju ż  w cze ś n ie  o kazała si ę  w sp an ia ło ­
m yś ln ą  d zie w czyn k ą , i ż e d zie ln ym  czyn em  u zyskała kró la za m ę ż a. 
Kall im ach  b ył  w sp ó łcze sn y  t ym  w yp ad ko m , je go  ś w iad e ct w o  jest  
w i ę c n ie d o  p o d w aż en ia.
Tak  w i ę c Ber en ike m o gła sp e łn i ć  ż ycze n ie  o jca i w r ó ci ć  do  
w yb r an ego  p rzez n ie go  n ar zeczo n ego . Dat a zaw ar cia  m ał ż e ń st w a 
n ie jest  nam  zn ana. M o n et y  z Cy r e n y  d o w o d zą , ż e  Ber en ike rzą d ziła 
t am  p rzez k ilka lat  sam o d zie ln ie , p o n iew aż  n o szą  n ap is z a  k r ó l o w e j  
B e r e n i k e .  M o ż liw e , ż e ś lu b  o d b y ł  si ę  zgo d n ie  z egip sk im  o b yczajem  
w  m o m encie o b ję cia t ro nu  e g ip sk ie go  p rzez Pt o lem eusza III po 
ś m ierci Pt o lem eusza Fi lad e lf a (2 4 6  r. p .n .e .). Po t w ie r d załab y  t o  
cy t o w an a ju ż  e legia Kall im ach a o p isu j ą ca bó l m ło d ziu t k ie j  ż o n y  od
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razu po  ś lu b ie  o p u szczo n e j  p rzez m ę ż a u d a j ą cego  si ę  na w yp r aw ę  
w o jen n ą . A  t r zecia w o jn a sy r y jska zaczę ła  si ę  w  2 4 6  r. p .n .e.
W  h ist o r i i l iczn y ch  perypet i i m ał ż e ń sk ich  w ład có w  Egip t u  t o  
m ał ż e ń st w o  st an o w i p ew ien  w y ją t ek . Ź r ó d ła p o d kr e ś laj ą  m ił o ś ć  
m ał ż o n kó w , n ic n ie sł ych a ć  o  m iło st kach  kró la an i o in t r ygach  t ak 
en er giczn e j  w  m ło d o ś ci Beren ike.
Z  p o czą t k iem  ich  m ał ż e ń st w a w ią ż e  si ę  p ię kn a legen da. Na 
in t en cj ę  szczę ś l iw e go  po w r o t u  m ę ż a z w o jn y  Ber en ike p o ś w ię cił a  
p asm o  sw o ich  w ło só w  w  ś w ią t yn i A r sin o e  w  Zep h yr io n  (A le k san ­
d r ia). Kied y  p asm o  t o  zn ik ło  ze ś w ią t yn i w  n ie w iad o m ych  o k o l icz­
n o ś ciach , jed en  z d w o r sk ich  ast r o n o m ó w  zau w aż y ł  n o w y  układ  
gw iazd  na n ieb ie. N azw an o  go  W ar ko czem  Ber en ik i i po d  t ą  n azw ą  
p rzet rw ał  w  ast ro no m ii  d łu gie  w iek i . O d zia ła ln o ś ci Ber en ike jako  
kr ó lo w e j n iew ie le  si ę  ze ź r ó d e ł  d o w iad u jem y. W  A leksan d r ii  i w  Cy ­
ren ie ro zw in ę ła si ę  d zi ę k i n iej  p r o d u kcja w o n n o ś ci  z p łat kó w  ró ż y  
a zat em  i u p r aw a róż , lu b iła b o w iem  —  jak  po daje p ó ź n y  zr eszt ą  
au t o r  —  ró ż ane per fum y. Była t eż  ko b iet ą  do b r ą  i w raż l iw ą . Zw ią zan a 
jest  z n ią  an egd o t a, ż e była ś w iad k ie m  jak  czy t an o  Pt o lem eu szo w i 
list ę  skazan ych  na ś m ier ć  d o  zat w ie r d zen ia, a o n  jed n o cze ś n ie  gra ł  
w  ko ś ci . Ber en ike p rzerw ała m u t w ie r d zą c, ż e  k ied y m a si ę  r o z­
st r zygać  o  lu d zk im  ż yciu  n ie m o ż na gr ać  w  ko ś ci , bo  ż ycie  lu d zk ie  
t o  zb y t  p o w aż n a sp raw a. I n igd y  ju ż  Pt o lem eu sz t ego  n ie rob ił .
Pt o lem eu sz i Ber en ike zyskal i  p rzyd o m ek „ D o b r o czy ń có w "  
( E u e r g e t a i ) o d n o szą cy  si ę  d o  o b o jga.
M ieli czw o r o  d zieci —  Pt o lem eu sza, Ar sin o e , M agasa i Ber e­
n ike. Ber en ike —  n ajm ło d sza —  zm ar ła jako  m ała d zie w czyn k a 
i st ała si ę  p rzedm io t em  ku lt u . W  2 3 7  r. p.n .e. r o zb u d o w an o  o b ch o d y  
ku czc i  b o gó w -D o b r o czy ń có w  i w ł ą czo n o  d o  w ie lk ich  u r o czyst o ś ci 
r e l ig i jn ych  ich  zm ar łe d ziecko .
Beren ike , jak  w ie le  w y b i t n y ch  ko b ie t  z h e l len ist yczn ych  ro d ó w  
p an u j ą cych , in t ereso w ała si ę  ż yciem  ku lt u r aln ym , p r zyp isu je  si ę  jej  
m ię d zy in n ym i o t o czen ie  o p iek ą  Kall im ach a, st ą d  t eż  zap ew n e  je go  
w sp o m n ian a t u ju ż  e legia na je j  cześ ć .
Zap r zę g i  ko n n e p rzez n ią  f in an so w an e  o d n io sły  zw y ci ę st w o  na 
zaw o d ach  w  Nem ei i na n ajw aż n ie jszych  gr e ck ich  igr zyskach  
w  Olim p ii . Zap e w n e  w i ę c in t ereso w ała się  jazd ą  ko n n ą  i h o d o w lą  
ko n i. Cyr en e była zreszt ą  zn an a z h o d o w l i  ko n i. Ko n ie c ż ycia  
Ber en ike b ył  jed n ak  r ó w n ie  n ie szczę ś l iw y  jak  p o czą t ek . Po  ś m ierci
171
Pt o lem eu sza Euerget esa t ron o b ją ł  w  221 r. ich  syn  Pt o lem eu sz 
zw an y  Filo p at o rem  (k o ch a j ą cy  o jca). N iek t ó rzy  —  jak  w yn ika 
z Ju st y n a  (XX IX ,  1) p o d e jr zew al i go , ż e p r zyczyn i ł  si ę  do  ś m ierci 
o jca i st ą d  i r o n iczn y  p rzydo m ek. Pt o lem eu sz IV Filo pat o r , kt ó ry 
o ż en ił  si ę  w kr ó t ce  ze sw o j ą  sio st r ą  Ar sin o e , p o zo st aw ał  p rzez ca ły  
o kr es p an o w an ia po d  p rzem o ż n ym  w p ływ em  sw e go  m in ist ra 
So sib io sa  o raz sw o je j  ko ch an k i Agat o k le i  i jej  brat a Agat o k le sa. To  
w łaś n ie  za ich  p o d u szczen ie m  kazał  zam o r d o w ać  sw e go  st ry ja 
Lizan d r a, jako  p o t en cja ln ego  ko nku ren t a do  t ro nu  e g ip sk ie go  o raz 
sw e go  brata M agasa. M agas był  u lu b io n ym  syn em  Ber en ik i, b ył  
bardzo  p o p u lar n y  w  w o jsku , i zar ó w n o  o t o czen ie  p an u j ą cego  
Pt o lem eu sza jak  i on  sam  o b aw ial i się , ż e  m at ka m o ż e p rze fo r so w ać  
M agasa jako  lep szego  n ast ę p cę  Pt o lem eusza Euerget esa.
W reszcie  p rzyszła ko le j  na Beren ike. Zach o w a ła  o na ch yb a do  
ko ń ca ś m ia ło ś ć , jak ą  o kazała jako  m ło d ziu t ka d ziew czyn a; w łaś n ie  
o b aw iaj ą c si ę  t ej je j  ce ch y  f aw o r yci syn a d o p r o w ad zi l i  do  jej  
zam o r d o w an ia.
Ju ż  ze sk r e ś lo n ych  p o w yż e j sy lw e t ek  w ład czy ń  h e l le n ist ycz­
n ych  w id a ć  jak  ś c isłe  b y ły  st o su n k i (czasem  p rzy jaź n i, czę ś cie j  
w r o gie ) m ię d zy do m am i p an u ją cym i w  r ó ż n ych  p ań st w ach  p o ­
w st ałych  na gr u zach  m o n arch i i A leksan d r a W ie lk iego .
Lo sy  ko b ie t  —  kt ó re n ieraz n iezale ż n ie  o d  sw y ch  ch ę ci  czy  
am b icj i  m iały b y ć  jak o  ż o n y  gw ar an cj ą  zaw ie r an ych  p rzym ierzy, 
a czę st o  p ad ały  o f iar ą  w zn aw ian ych  w r o go ś ci  —  są  ś c i ś le  zw i ą zan e  
z lo sam i d o m ó w  p an u j ą cych . Do b rym  p rzykładem  t ak ich  p o w ik łań  
są  lo sy  Lao d ike  p ie rw sze j ż o n y  An t io ch a II kró la Sy r i i  i Beren ike, 
có rk i Pt o lem eusza II a d ru gie j  ż o n y  A n t io ch a II.
Lao d ike  p o ch o d ził a na p ew n o  z kr ó lew sk iego  ro du  Se leu k id ó w , 
ch o ć  ź ró d ła n ie p o zw alaj ą  nam  jed n o zn aczn ie  u st a li ć  an i jej  
d o k ład n ego  r o d o w o d u , an i d at y  u ro d zen ia. Czę ś ć  ź r ó de ł , a za n im i 
w ie lu  h ist o r ykó w  n o w o ż y t n ych , u w aż a j ą  za r o d zo n ą  sio st r ę  
A n t io ch a II, inn i p r zych y la j ą  si ę  d o  o p in ii , ż e była sio st r ą  p rzyro d n ią  
An t io ch a lub  zgo ła je go  sio st r ą  st r y jeczn ą . By ła n ie w ą t p l iw ie  
w yb it n ą  in d yw id u a ln o ś ci ą  —  o so b ą  o b d arzo n ą  energią , zm ysłem  
p o li t yczn ym  i t alen t em  o r gan izacy jn ym . U r o d ziła sw em u  m ę ż o w i 
d w ó ch  syn ó w , Se leu ko sa, p ó ź n ie jszego  Se leu ko sa II Ka ll in ik o sa, 
i An t io ch a Hieraksa, o raz d w ie  lu b  t r zy có r ki. Im ię  Lao d ik i  w yst ę p u je  
bardzo  czę st o  na kar t ach  h ist o r i i go sp o d ar czo -sp o łe czn e j  o raz
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h ist o r i i m iast  w  zw i ą zk u  z p o siad an iem  p rzez n ią  t er yt o r ió w  kilku  
m iast  i do m en  na t eren ie A zj i  M n ie jsze j; ś w iad czą  o  t ym  zach o w an e  
na t en  t em at  in skr yp cje. Zajm u je  t eż  n iepo ś led n ie m ie jsce w  d zie jach  
p o l i t y czn ych  t ego  o kresu . M ał ż e ń st w o  z An t io ch em  zo st ało  zaw ar t e 
zap ew n e o ko ło  2 6 7 -2 6 6  r. p .n .e., Lao d ike  u ro dziła si ę  w i ę c zap ew n e 
o ko ło  2 8 7 -2 8 4  r. p .n .e.
Z  in sk r yp cj i k l in o w ych  i gr e ck ich  d o w iad u jem y  si ę  o l iczn ych  
p o siad ło ś ciach  Lao d ike . Pie r w sze  w  o ko l icach  Bab ilo n u  o t rzym ała 
w r az ze sw o im i syn am i w  darze. Nast ę pn e, w  o ko l icach  Kyziko s, na 
t eren ie A zj i  M n ie jsze j, ku p i ła w r az z o siad ł ą  t am  lu d n o ś ci ą  za 
t r zyd zie ś ci t a len t ó w  sreb ra w  2 5 3  r. p .n .e. Zap łat a w  t r zech  rat ach  
m iała b y ć  u iszczo n a do  cze r w ca 2 5 2  r. p .n .e. p rzez zar zą d cę  t ych  
d ó b r  z ram ien ia Lao d ike . Ta d ar o w izn a w  fo rm ie sp r zed aż y  była 
zap ew n e  o d szko d o w an iem  ze st ro n y A n t io ch a d la ż o n y , z kt ór ą  
zr yw ał  m ał ż e ń st w o . Gd y  bo w iem  d o szło  d o  zaw ar cia p o ko ju  m ię dzy 
Pt o lem euszem  II i An t io ch em  II po  d ru gie j  w o jn ie  syry jskie j , 
zap ew n e  w  2 5 2  r., p o kó j t en  m iał zo st ać  sce m en t o w an y  m ał ż e ń st ­
w em  An t io ch a z có r k ą  Pt o lem eusza Ber en ike. Per t rakt acje w  tej 
sp r aw ie  t o czy ł y  si ę  zap ew n e  ju ż  w cze ś n ie j , bo  w  in sk r yp cj i d o t y ­
czą ce j  p o siad ło ś ci  ko ło  Kyzik o s Lao d ike  w yst ę p u je  ju ż  bez t yt u łu  
kr ó lo w e j, w i ę c ju ż  po  zer w an iu  m ał ż e ń st w a. Je j  st ał ą  sied zib ą  st ało  
si ę  m iast o  Efez, n ale ż y  p r zyp u szczać , ż e Lao d ike  —  jak  w ie le  ko b iet  
z d yn ast i i  k r ó le w sk ich  —  r o zp o r zą d zała i w łasn ą  zn aczn ą  fo r t un ą , 
a zap ew n e d o st ała i in n e p o siad ło ś ci  na t eren ie Azj i . Dla ko b ie t y  
t yp u  Lao d ike  n ajw aż n ie jszą  ko n sekw e n cj ą  zerw an ia m ał ż e ń st w a 
była ut rat a p rzez je j  sy n ó w  p raw a do  d zied zict w a po  o jcu . Ist o t n ie, 
jak  w yn ika  z n iekt ó rych  p rzekazó w , Pt o lem eu szo w i szcze gó ln ie  
zale ż a ło  na u zyskan iu  p raw a do  t ronu  Se le u k id ó w  p rzez d zieci 
Beren ike, a w i ę c je go  w n u k i. Po d o b n o  p o sy łał  sw e j  có r ce  d zb an y  
w o d y  z N ilu , b y  u czyn ić  j ą  p ło d n ą  i p r zysp ieszy ć  n ar o d zin y  n ast ę p cy  
t ro nu . Sy n e k  z d r u giego  m ał ż e ń st w a u ro d ził  si ę  zr eszt ą  szyb ko . 
Ź r ó d ła p o ś w iad cza j ą  na o gó ł  szczer e  p r zyw ią zan ie  A n t io ch a do  
Lao d ik i.
Decyzja zer w an ia z n i ą  i p o ś lu b ien ia Ber en ike  sp o w o d o w an a 
była w zglę d am i p o li t yczn ym i a t ak ż e f in an so w ym i. Ber en ike  zo st ała 
t ak h o jn ie  w yp o sa ż o n a p rzez sw e go  o jca, ż e o t r zym ała p rzyd o m ek 
p o saż n ej  („ p r zyn o szą ce j  p o sag" ). M ał ż e ń st w o  t o  jed n ak  n ie t r w a ło  
d łu go . W  2 4 7  r. p .n .e. A n t io ch  II um ar ł  w  Efezie, w  sied zib ie  sw o je j
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p ierw sze j ż o n y , zap ew n e  w i ę c d o szło  d o  p o go d zen ia si ę  z n ią , ch o ć  
n ie w iem y kiedy. Ja k o  sw e go  n ast ę p cę  w y zn aczy ł  Se leu ko sa, syn a 
z m ał ż e ń st w a z Lao d ike , o d su w a j ą c w  t en sp o só b  o d  d zied zict w a 
Ber en ike i ich  syn ka. I t u t aj  n asze in fo rm acje  ź r ó d ło w e  o b f it u j ą  
w  p o m ó w ien ia i p lo t k i, k t ó rych  n ie sp o só b  sp r aw d zi ć . Czę ś ć  z n ich  
zo st ała zain sp ir o w an a zap ew n e  p rzez w ład có w  e gip sk ich . Przede 
w szyst k im  Lao d ike  była p o są d zo n a o o t ru cie A n t io ch a. Po d o b n o  
u czyn ił a t o  o b aw ia j ą c si ę , ż e  A n t io ch  zn ó w  w r ó ci  d o  Ber en ike  po d  
n acisk iem  w ład cy  Egip t u  p r agn ą c zap o b ie c sf a łszo w an iu  je go  
t est am en t u . Tu t aj w i ę k szo ś ć  h ist o r ykó w  n o w o ż y t n ych  sk ło n n a jest  
d o  o d rzu cen ia t ej w ersj i, ch o ć  Ap p ian  p o d aje  j ą  jak o  p ew n ą .
Nat o m iast  n ie m a na o gó ł  w ą t p l iw o ś ci  co  d o  d alszy ch  działań  
Lao d ike. Ogło sił a o na n ast ę p cą  t ronu sw e go  syn a Se le u ko sa i o b ję ła 
r zą dy w r az z n im , p o n iew aż  był  je szcze  b ard zo  m ło d y. A le  w  A n ­
t io ch ii  p o zo st aw ała Ber en ike  ze sw o im  d zieck iem . O t ó ż  Lao d ike  
zd o łała zo r gan izo w ać  p o rw an ie  syn a Ber en ike i An t io ch a, ab y  
zap o b iec o b w o łan iu  go  kró lem  An t io ch i i . Ber en ike p o gn ała za 
p o r yw aczam i, p rzeb iła m ieczem  i d o b i ła  kam ien iem  g łó w n e go  
u rzę dn ika A n t io ch i i , k t ó ry p rzeku p io n y  p rzez Lao d ike  p o m ó gł  
w  p o rw an iu  d ziecka. Zw r ó ci ła  się  do  lu du  z b łagan iem  o  rat o w an ie 
jej  d ziecka, kt óre zr eszt ą  zo st ało  ju ż  p o t ajem n ie zab it e p rzez 
r zą d zą cych  w  A n t io ch i i  u rzę dn ikó w . Ber en ike p o kazan o  inne 
d ziecko . Ber en ike zam kn ę ła si ę  na p rzedm ie ś ciu  A n t io ch i i  Dafne, 
gd zie  zn ajd o w ała si ę  ś w i ą t yn ia Ap o ll in a, zo st ała t am  jed n ak  p o d ­
st ę pem  zgład zo n a.
N iek t ó re ź r ó d ła o d p o w ie d zia ln o ś ć  za t e m o rd erst w a zr zu cają  
na syn a Lao d ik i  Se le u ko sa, kt ó rego  m iała d o  t ego  n am ó w ić  m at ka. 
W  każ d ym  razie zd o łan o  w e zw ać  na p o m o c brat a Ber en ike Pt o le ­
m eusza III (je j o jcie c zm ar ł  w  2 4 7  r. p .n .e.) i t ak zaczę ła  si ę  t r zecia 
w o jn a sy r y jska zw an a o d  im ien ia Lao d ik i lao d ice jsk ą . W  zw ią zku  
z w ezw an ie m  p o m o cy  ź ró d ła p o d ają  ro zm ait e o k o l iczn o ś ci . W ed łu g 
Ju st y n a , k ie d y  Ber en ike zam kn ę ła si ę  w  Dafne, w ie ś c i  o jej  lo sie  
do t ar ły d o  m iast  azja t yck ich  i z r ó ż n ych  st ro n r u szy ły  p o sił k i jej  na 
po m o c. Tak ż e  Pt o lem eu sz sp ie szn ie  ru szy ł  do  Sy r i i . W iern e b o w iem  
Beren ike ko b ie t y  z jej  d w o r u  u kr y ły  jej  zw ło k i . Je d n a  z n ich  
p rzeb rała si ę  w  jej  k r ó le w sk i st ró j, ab y  Pt o lem eu sz m ó gł  w y sy ła ć  
l ist y  w  im ien iu  sio st r y  i jej  syn a, n ast ę p cy  t ro nu  i d o ko n ać  zem st y  
na Lao d ike  i jej  ro dzin ie. W o jn a w i ę c t o czy ła si ę  m ię d zy  Pt o lem eu ­
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szem  d ziałaj ą cym  z A n t io ch i i  i Lao d ike  p r o w ad zą cą  o p eracje ze 
sw o je j  sie d zib y  w  Efezie.
Au t o r zy  st ar o ż y t n i n ie b yl i łaskaw i d la Lao d ik i. O p o w iad aj ą  t eż , 
ż e Lao d ike  p o de jr zew ała nam iest n ika Efezu  So f r o n a o n ie lo ja ln o ś ć  
i zam ier zała go  u su n ą ć . W ezw ała go  w i ę c d o  sieb ie. Po d czas 
au d ie n cj i  o b ecn a była zau fan a dam a jej  d w o r u  Dan ae, ko ch an ka 
So f r o n a, có rka zn an e j het ery, p r zy jació łk i Ep iku ra, Leo n t io n . Danae 
zn ała zam iar y  Lao d ike  w yd an ia  na ś m ie r ć  So f r o n a, k ied y  w i ę c 
Lao d ike  zad ała m u jak ie ś  pyt an ie, Dan ae dała m u zn ak  i t en 
p o p r o siw szy  o d w a dn i d la r o zw aż en ia o d p o w ied zi, zb ie g ł  do  
Efezu , kt ó ry p ó ź n ie j  p o d d ał  Pt o lem eu szo w i. Lao d ike  m im o p rzy jaź n i, 
kt óra j ą  ł ą czy ła z Dan ae, kazała j ą  zr zu ci ć  z w yso k ie j  skały . Danae 
o d m ó w iła o d p o w ied zi na p yt an ia d o t yczą ce  So f r o n a, a st o j ą c ju ż  
na szczy cie  skały , m iała p o w ied zie ć , ż e ro zum ie lud zi p o gar d zaj ą cych  
b o gam i. On a b o w iem , kt óra u rat o w ała ż ycie  sw em u  ko ch an ko w i, 
kt ó ry b y ł  d la n iej  j ak  m ą ż , t ak ą  o t o  n agro d ę  n ieb io s o t rzym u je. 
Lao d ike , kt ó ra sw e go  m ę ż a zab iła o t r zym u je ca ł ą  sław ę .
W o jn a lao d ice jska sk o ń czy ła  si ę  p o m yś ln ie  d la Se leu ko sa II, 
w  d u ż e j m ierze d lat ego , ż e  Pt o lem eu sz m u siał  w  p ew n ym  m o m encie 
w r ó ci ć  z w o jsk ie m  do  Egip t u  z p o w o d u  t am t e jszych  n iep o ko jó w . 
N ie b y ł  t o  jed n ak  ko n ie c k ło p o t ó w  Se leu ko sa. M ło d szy  brat  
Se leu ko sa An t io ch , zw an y  Hier aksem  (jast r zą b ) ze w zglę d u  na 
sk ło n n o ś ć  d o  r ab o w an ia cu d zy ch  ziem  i dó br , w yst ą p i ł  p r zeciw ko  
sw em u  brat u , ch cą c m u zab r ać  d zied zict w o . A n t io ch  b ył  w t ed y  
je szcze  b ard zo  m ło d y, l iczy ł  so b ie  czt e r n aś cie  lat , st ą d  u sp r aw ie d ­
liw io n e  jest  p r zyp u szczen ie , ż e t o  Lao d ike  p r zyczyn ił a si ę  d o  je go  
w yst ą p ie n ia p r zeciw ko  brat u . M o ż l iw e , ż e st ar szy  syn  n ie sp e łn i ł  jej  
nadziei dzie len ia si ę  z n ią  w ład zą . W yn ik ła z t ego  w o jn a b rat o b ó jcza, 
kt ó ra t rw ała lat  k i lka, p o d czas tej w o jn y  brat  Lao d ik i  A leksan d er  
w yst ę p o w ał  po  st ro n ie A n t io ch a t r zym aj ą c d la n iego  m iast o  Sar d es. 
N ie w iem y, k ied y  Lao d ike  zgin ę ła . Ap p ian  p o daje , ż e  zgin ę ła  z r ą k 
Pt o lem eu sza p o d czas w o jn y  lao d ice jsk ie j , n ie zgad za si ę  t o  jed n ak  
z in n ym i d an ym i. M o ż e zd ar zy ło  si ę  t o  p o d czas w o jn y  m ię d zy  jej  
syn am i p rzy  p ró b ie o d b icia  Efezu , kt ó ry o d p ad ł  na r zecz Pt o lem eu ­
sza. W  każ d ym  razie n ie ż y ła j u ż  zap ew n e w  2 3 7 / 2 3 6  r. p .n .e., k ied y 
je j  p o go d zen i zn ó w  sy n o w ie  razem  w yst ę p u j ą  w  d o ku m en cie  
u t r w alo n ym  na st eli.
Szcze g ó ln ie  si ln e  in d y w id u a ln o ś c i  k o b ie ce  w y st ę p o w a ły
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w  d yn ast i i  Lag id ó w  w  Egip cie . Pr zew y ż szały  o ne en ergią  i b e z­
w zg l ę d n o ś c i ą  w i ę k szo ś ć  ko b ie t  d yn ast i i  A n t y go n id ó w  w  M ace ­
d o n i i czy  Se le u k id ó w  w  Sy r i i . W ar t o  m o ż e t u p r zed st aw ić  ch o ć b y  
je szcze  d w ie  sp o ś ró d  l iczn y ch  k r ó lo w ych  n o szą cych  im ię  Kle ­
opat ra.
Kleo pat ra II b yła có r k ą  Pt o lem eusza V  Ep if an esa i Kleo p at r y 
I có r k i  An t io ch a III W ie lk iego . U r o d ziła si ę  m ię d zy  1 9 0  a 181 r. 
p .n .e. M ał ż e ń st w o  ze sw o im  m ło d szym  p r aw d o p o d o b n ie  bratem  
Pt o lem euszem  zw an ym  Filo m et o rem  zaw ar ła zap ew n e  o ko ło  1 7 3  r. 
p .n .e., ju ż  po  ś m ie rci m at ki. Op ieka nad  m ło d ziu t k im i je szcze  
d zieć m i a zarazem  r egen cja do st ała si ę  w  r ę ce eu n u ch a Eu lajo sa
i b y łego  n iew o ln ika, p o ch o d zą ce go  z Sy r i i  Len ajo sa. Tak ie  p o ­
ch o d zen ie  o b u  r egen t ó w  p o d ają  ź ró d ła st aro ż yt n e. N o w sze  b ad an ia 
h ist o r yczn e o par t e na an al izie  im io n  n a jb l i ż szego  o t o czen ia d w o r s­
k iego  it p. każ ą  sp o g l ą d a ć  o st ro ż n ie  na t ę  t radycj ę , p o n iew aż  
w yst ę p u j ą  w  t ej r zą d zą ce j kam aryli d w o r sk ie j  w yr aź n e  elem en t y 
ku lt u ry  m aced o ń sk ie j  i greck ie j .
N iew ą t p l iw ie  je d n ak  n ie byli t o  lu d zie  p r zygo t o w an i d o  r zą d ze ­
n ia p ań st w em  —  an i p rakt yką  ad m in ist r acy jn ą , an i p rzygo t o w an iem  
w o jsko w ym . N ie b ył  t o  b ard zo  szczę ś l iw y  w yb ó r  r egen t ó w  d la 
Egip t u  w  sko m p l iko w an e j  ju ż  w ó w czas sy t u acj i  m ię d zyn aro d o w e j, 
k ied y  p ań st w o  Se le u k id ó w  b yło  w  r ę kach  A n t io ch a  IV  d ą ż ą ce go  do  
o d b u d o w y  w ie lk ie j  m o n ar ch i i azjat yck ie j  a na zach o d zie  w yr ast ało  
po t ę ż ne p ań st w o  rzym skie . To t e ż  b ezp o ś r ed n ie  n ast ę p st w a tej 
sy t u acj i o kazały  si ę  d la Egip t u  i m ło d ziu t k ie j  p an u j ą ce j  w  n im  pary 
fat alne. M ian o w icie  n ie d łu go  p o  o b ję ciu  w ład zy  Eu la jo s i Len ajo s 
w  1 7 0  r. p .n .e. p o st an o w il i  o d zyska ć  Palest yn ę  i Ce le syr i ę , t ę  czę ś ć  
Syr i i, k t ó r ą  k ied y ś  w n io sła w  p o sagu  Pt o lem eu szo w i có r ka An t io ch a 
W ie lk iego . Przyst ą p il i  d o  w y p r aw y  w  sp o só b  le kce w aż ą cy  w sze lk ie  
zasad y  p ro w ad zen ia w y p r aw y  w o jen n e j, l iczy l i  na szy b k ie  zw y c i ę s­
t w o  i na o si ą gn i ę cie  p r zew agi m ię d zy in nym i d r o gą  p r zeku p yw an ia 
d o w ó d có w  i za łó g m iast  na t eren ie a t ako w an ych  kr ajó w . Zab r ali  
w  t ym  celu  całe  zaso b y  skar b u  Lagid ó w , ko szt o w n e  w yp o saż en ie  
p ałacó w  k r ó le w sk ich  it p. W yp r aw a szyb ko  sk o ń czy ła  si ę  k lę ską , 
brat  Kleo p at r y Pt o lem eu sz VI Filo m et o r  za rad ą  Eu la jo sa u sił o w ał  
zb iec na okr ę t  i sch r o n ić  si ę  na w y sp ie  Sam o t r ake, lecz t o  si ę  n ie 
ud ało  i d o st a ł  si ę  w  r ę ce A n t io ch a.
Tym czasem  w  A leksan d r ii , gd zie  p o zo st a li  Kleo pat ra i m ło d szy
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brat , o gło sze n i w sp ó ł r zą d cam i Pt o lem eu sza V I, z ch w i l ą  p o d j ę cia 
w y p r aw y  d o  Palest yn y  i Ce lesyr i i w y b u ch ł y  zam ieszk i. Na m ie jsce  
Pt o lem eu sza VI o b w o łan o  kró lem  je go  m ło d szego  brata i p o w ie ­
r zo n o  m u rzą d y w r az z Kleo p at r ą  ich  sio st r ą  a ż o n ą  Filo m et o ra. Dla 
A n t io ch a  IV  była t o  ko r zyst n a sy t u acja, l iczą c na w o jn ę  m ię d zy 
b rać m i w yst ą p i ł  jako  o b r o ń ca p raw  Pt o lem eusza VI Filo m et o ra. 
Po n ie w aż  w  m arszu  na Egip t  o p an o w ał  M em f is p o zo st aw i ł  Fi lo m e ­
t o ra w  M em f is jako  kró la, o sad zi ł  t eż  si ln y  gar n izo n  w o jsk o w y  
w  Pelu zju m , k lu czo w ym , p u n kcie  b ro n ią cym  d o st ę p u  d o  Egip t u . 
Sam , ze w zgl ę d u  na sp r aw y  azjat yck ie , o p u ś ci ł  Egip t . Rach u b y  
A n t io ch a  o kaza ły  si ę  m ylne. Ro d ze ń st w o  p o go d zi ł o  si ę  i o baj 
b racie w r az z Kleo pat r ą , w sp ó ln ie  o b ję l i  r zą d y. M o ż n a t u  si ę  ch yb a 
d o p at r yw ać  i w p ły w u  Kleo p at r y  na b raci. By ła n ajst arszą  z r o d ze ń s­
t w a i zap ew n e  n aj lep ie j  zd aw ała  so b ie  sp r aw ę  z n ieb ezp iecze ń st w a 
w o jn y  d o m o w e j  w o b e c t en d en cj i Se le u k id ó w  d o  p o d p o r zą d k o w a­
n ia so b ie  Egip t u .
Ta n o w a sy t u acja sp o w o d o w ała  n ast ę p n ą  w yp r aw ę  A n t io ch a 
IV d o  Egip t u , p o se lst w o  e gip sk ie  d o  Rzym u  z p ro ś b ą  o p o m o c 
w y w o ła ło  akcj ę  d yp lo m at yczn ą  Rzym u . N ie m ie jsce t u na p r zed ­
st aw ien ie  sko m p l iko w an e j  gr y  in t e r esó w  i p o zycj i , jak ą  w  p o czą t ­
kach  II w . p .n .e. zysk a ł  so b ie  Rzym  w  p o li t yce  w sch o d n ie j . 
W  każ d ym  razie o d czy t an ie  u ch w a ły  sen at u  p rzez je go  w ysłan n ika 
zm u si ło  A n t io ch a  do  w y co f an ia  si ę  z Egip t u  i zap r zest an ia w y si ł k ó w
0  u zyskan ie  w p ł y w ó w  na t ym  t eren ie. Rzą d y  w  Egip cie  zo st a ły  p rzy 
t r o jgu  ro d ze ń st w a, d yn ast ia  p t o lem ejska u w o ln ił a si ę  o d  p r zew agi 
A n t io ch a, ale zaczą ł  si ę  o kr es w y r aź n ych  w p ły w ó w  Rzym u . Lo sy  
o st at n ie j  z Kleopat r , Kleo p at r y  V II ,  b y ły  ś c i ś le  j u ż  o d  w o l i  Rzym u  
u zale ż n io n e .
Kleo p at r a II zaś  w ła ś c iw ie  jak o  p ie rw sza z e g ip sk ich  k r ó lo w ych  
u zyskała o f icja ln e  u zn an ie  jako  w ład czyn i. Po se lst w o  o p o m o c 
w ysłan e  d o  Rzym u  było  p o se lst w em  o d  p an u j ą cych  Pt o lem eusza
1 Kleo p at ry. Po sło w ie  p r zyb yw aj ą cy  z p o d zię ko w an iem  za sku t eczn ą  
in t er w en cj ę  by li  p o s t a m i  w s p ó l n y m i  w  i m i e n i u  k r ó l a  i  K l e o p a t r y  
s k ł a d a j ą c y m i  p o d z i ę k o w a n i e .  A  o d p o w ied ź  senat u  była ad r eso w an a 
d o  w ł a d c ó w  E g i p t u  P t o l e m e u s z a  i  K l e o p a t r y .  I p o d o b n e  sf o r ­
m u ło w an ie  p o jaw ia  si ę  w  d o ku m en t ach  zach o w an y ch  z Egip t u  
z t ego  o kr esu .
Do  t ej  n o w ej  w  Egip cie  fo r m y p e łn ych  w sp ó ł r zą d ó w  kr ó lo w ej
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d o szło  w  d u ż e j m ierze w  zw i ą zku  z d o j r za ło ś ci ą  i m ą d ro ś cią  
Kleo p at ry. Pr zyczyn i ł y  si ę  jed n ak  zap ew n e  d o  t ego  i p ew n e o k o l icz­
n o ś ci. By ła najst arszą  z r o d ze ń st w a i je d yn ą  có r ką . O i le była 
m o ż l iw o ś ć  r yw alizacj i o  t ro n  m ię d zy  b rać m i, o na była jed yn ą  
kan d yd at k ą  na ż o n ę  je d n e go  z b raci a w i ę c kr ó lo w ą . Ona t eż  
zap ew n e p rzyczyn iła si ę  d o  zgo d y  m ię d zy  b rać m i, jej  w i ę c Filo m et o r  
zaw d zi ę cza ł  sp o ko jn y  p o w r ó t  do  w ład zy . W yd aje  si ę  p o za t ym , ż e 
m ał ż e ń st w o  Kleo p at r y  i Pt o lem eusza VI b y ło  dobre. Czy  w i ę c 
t rw ałe st an o w isko  f ak t yczn e j  w sp ó ł r zą d czyn i w y n ik a ło  z w d zi ę cz­
n o ś ci kró la, czy  z m iło ś ci, czy  z r ach u n ku  p o l i t y czn e go , t ru d no  
st w ie r d zić . W  każ d ym  razie ta p o zycja zap ew n iała Kleo p at rze r zą d y 
w  razie ś m ierci m ę ż a z ew en t u aln ym  d o b r an iem  so b ie  w sp ó ł ­
r zą d zą cego  p rzez zaw ar cie  n o w ego  m ał ż e ń st w a z k im ś  z ro dzin y.
I t ak się  t eż  st ało  w  b u r zliw ym  d alszym  ż yciu  Kleo p at ry.
Przede w szyst k im  zgo d a m ię d zy b rać m i n ie t rw ała d łu go . 
M ło d szy  brat  Kleo p at r y  Pt o lem eu sz zn an y  jako  Pt o lem eu sz V II I 
Fysko n  (Eu er ge t es II)  o kazał  si ę  złym  d u ch em  ro dzin y. Ż y w i ą c  
gł ę b o k ą  n ie n aw iś ć  do  brat a u ż y ł  w sze lk ich  d o st ę p n ych  m u ś r o d kó w , 
ab y go  p o zb aw ić  k r ó lest w a. Kleo pat ra, jak  si ę  w yd aje , st ała po 
st ro n ie Pt o lem eu sza V I, g d y  n ie zd o łała b raci p o go d zić .
Po  n ajazd ach  A n t io ch a  IV Egip t  p r ze ch o d zi ł  o kr es o st rego  
kr yzysu  go sp o d ar cze go  i p o li t yczn ego . Tr w a ły  zam ieszk i w  A le k ­
san d r i i, b u n t y  ch ło p sk ie , rew o lt y  w o jsko w e . Do  t ego  d o ch o d zi ł y  
in t r ygi d w o r sk ie  i r yw al izacja  b raci o w ład zę . M im o  en ergii  i t a le n ­
t ó w  Filo m et o r a w  1 6 4  r. b ył  zm u szo n y  do  o p u szcze n ia A leksan d r i i
i u dał  si ę  do  Rzym u  p r o szą c po ko rn ie o p o m o c. N ie zd aje  si ę  by j ą  
uzyskał . W r ó ciw szy  na Cy p r  zast ał  p o słó w  z A leksan d r i i  m aj ą cych  
d o sy ć  r zą d ó w  je go  b rat a i p r o szą cych  go  o p o m o c. W  1 6 3  r. n ast ą p ił  
p o d ział  —  Filo m et o r  m iał  zat r zym ać  w ład zę  w  Eg ip cie  i na Cyp r ze , 
Fysko n  o t rzym ał  Cyren aikę . N ie w yk lu czo n e , ż e Rzym  w yw ar ł  pew ien  
w p ły w  na u st alen ie t ego  p o d ziału . M o ż l iw e  jed n ak , ż e d o ko n a ł  si ę  
bez n iego , ch o ć  n ie p o ło ż y ło  t o  kresu  d alsze j r yw al izacj i  b raci, t ym  
razem  o w ład zę  nad Cyp r em . Zw y ci ę zc ą  o kazał  si ę  Filo m et o r .
W  Egip cie  jed n ak  zap an o w a ł  w zg l ę d n y  sp o kó j. Kleo pat ra
i Pt o lem eu sz Filo m et o r  (w ła ś c iw ie  o b o je  m ieli t en  p rzyd o m ek —  
„ m iłu j ą cy  m at kę " ) r zą d zi l i  w sp ó ln ie  do  1 4 5  r. p .n .e. N iew ie le  
w iem y o Kleo p at r ze w  t ym  o kresie. U r o d ziła d w ie  có r k i i d w ó ch  
syn ó w , z kt ó rych  st ar szy  um ar ł  m ło d o . Po zo st ało  z t ego  o kresu  k ilka
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w sp ó ln y ch  d la n ich  d ed ykacj i , k i lka w zm ian e k  o ich  p o d r ó ż ach  
w  Egip cie .
Po  ś m ierci m ę ż a Kleo pat ra o b ję ła regen cj ę  w r az ze sw o im  
m ło d szym  syn em  Pt o lem euszem  Neo sem  Filo pat o rem . A le  Pt o le ­
m eu sz Fysko n  n ie zad o w o l i ł  si ę  w ład zą  w  Cy r en aice  i w a lczy ł
o  m ał ż e ń st w o  z Kleo pat r ą  i o b ję cie  p an o w an ia w  Egip cie . Kleo pat ra 
p ró b o w ała st aw ia ć  m u o p ó r  w yko r zyst u j ą c ż y czl iw o ś ć  n iekt ó rych  
gr u p  in t e lek t u aln ych  w  A leksan d r ii  i Ż y d ó w  aleksan d r y jsk ich . 
Kleo p at r a i Pt o lem eu sz V I b y li  p o p u larn i w  t ych  ś r o d o w iskach . 
W ed łu g Jó ze f a  Flaw iu sza arm ia e gip ska była o d d an a po d  k ie r o w ­
n ict w o  d w ó ch  d o w ó d có w  —  Ż y d ó w  O n iasza i Do sit eo sa. N iew ie le  
t o  jed n ak  p o m o gło , p o n iew aż  m ie szkań cy  A leksan d r i i  w  ca ło ś ci  
zaż ą d a li  m ał ż e ń st w a Kleo p at r y  z Fysko n em . Kleo pat ra m usiała 
u st ą p i ć . Je j  syn  —  w sp ó ł r zą d ca zo st ał  zab it y  z r o zkazu  st ry ja, 
w e d łu g t rad ycj i an t yczn e j , m ało  raczej w iar ygo d n e j , w  d n iu  ich  
zaś lu b in , w  o b j ę ciach  m at ki. Na p ew n o  je d n ak  w  d n iu  ś lu b u  lub  
zar az po  t ym . Kleo pat ra p rzet rzym ała t en cio s.
Są d zi  si ę  na o gó ł , ż e  je j  am b icja i p r agn ien ie  w ład zy  w zi ę ł y  
gó r ę  nad  n ie ch ę cią  do  brat a i zarazem  d r u giego  je j  m ę ż a. St ar o ż y t n i 
zo st aw i l i  raczej bardzo  n ieko rzyst n y  o b raz Pt o lem eusza V III zar ó w n o  
w ygl ą d u  (n iep r zyjem ny, ch o r o b liw ie  o t y ły ) jak  i charakt eru  —  n ajo k ­
r u t n ie jszy  z Pt o lem eu szó w . H ist o r ycy  n o w o ż y t n i d o pat ru j ą  si ę  tu 
n ie ch ę ci gr e ck ich  in t e lek t u alist ó w , p o n iew aż  Pt o lem eu sz V II I  w y ­
p ę d ził  u czo n ych  gr e ck ich  z M u zeu m  i A leksan d r ii . By ło  t o  p rzecie ż  
ś r o d o w isko , kt óre p o d t r zym yw ało  o p ó r  Kleo p at ry  II. N ie o szczę d zi ł  
on  sw o je j  sio st r ze  je szcze  je d n e go  u po ko rzen ia. Po  k ilku  lat ach  
w sp ó ł ż ycia  z n ią , k ied y u ro dziła m u w  t ym  czasie  syna, a m o ż e naw et  
d w ó ch , w zi ą ł  za ż o n ę  jej  có rkę , sw o j ą  w i ę c sio st r zen icę  Kleo pat r ę  III. 
Była o na z n im  zar ę czo n a je szcze  za ż ycia  o jca, d la u t r w alen ia zgo d y  
w  1 5 4  r. p .n .e. By ł y  w i ę c o d t ą d  d w ie  ż o n y  —  o kr eś lan e w  d o ku m en ­
t ach  Kleo p at r a-sio st r a i Kleo p at r a-ż o n a, p rzy  czym  w yr aź n ie  na 
p ie rw sze m ie jsce Pt o lem eu sz w y su w a ł  Kleo p at r ę  M ło dszą . N ie 
zn am y d o k ład n ie  p rzeb iegu  r yw alizacj i m ię d zy d w iem a Kleo pat ram i, 
in t ryg d w o r sk ich , w a lk i  o w zg l ę d y  ludu  A leksan d r ii . W  każ d ym  razie 
o k. 1 32 / 131  r. p .n .e. Pt o lem eu sz Eu erget es II zo st ał  zm u szo n y  do  
o p u szcze n ia A leksan d r i i , zab r ał  ze so b ą  na Cyp r  Kleo pat r ę  M ło d szą  
w r az z jej  d zie ć m i. Kleo pat ra II p o st an o w iła zap ew n e  p o zb y ć  si ę  na 
do b re sw e go  brata i m ę ż a i d o p r o w ad zi ła do  o b w o łan ia kró lem  p rzez
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A le k san d r y jczyk ó w  ich  syn a, Pt o lem eusza zw an e go  M em f it es, kt ó ry 
m iał  w t ed y  o ko ło  czt ern ast u  lat . Pt o lem eu sz Eu er get es n ie p o zo st ał  
d łu ż n y , kazał  p o r w ać  syn a p r ze b yw aj ą cego  w  Cyr en e  i zat r zym ał  go  
na Cyp r ze . W yd aje  się , ż e p o czą t ko w o  st arał  si ę  go  zjed n ać
i n ast aw ić  p r ze ciw ko  m at ce. Tym czasem  je d n ak  Kleo pat ra w b r ew  
t radycj i  egip sk ie j  o gło si ła  si ę  sam o d zie ln ą  kr ó lo w ą . Na d o d at ek 
p o rzu ciła p rzyd o m ek sw e go  d r u giego  m ę ż a, Eu erget es, w r aca j ą c do  
t ego , kt ó ry n o siła z p ie rw szym , Filo m et o r , i d o d a j ą c So t e ir a (zb a w ­
czy m ) w  n aw ią zan iu  d o  zało ż ycie la d yn ast i i  Pt o lem eusza I So t erà.
I w t ed y  Fysko n  ze m ś ci ł  si ę  o kru t n ie. Kazał  zab i ć  ich  syn a, p o ć w ia r ­
t o w ać  zw ło k i  i p r zesła ć  w  sk r zyn i d o  A leksan d r ii . Po n iew aż  zb l iż a ła 
si ę  r o czn ica u ro d zin  Kleo p at ry  u r zą d ził  t o  t ak, ab y  sk r zyn ia  zn alazła 
się  w  pałacu  w  p rzed d zie ń  u ro czyst o ś ci.
W ie ś ć  o  t ej zb r o d n i, jak  p isze Dio d o r , r o zeszła si ę  w ś r ó d  t łum u
i w zb u d zi ł a  w ś c ie k ł o ś ć  i n ie n aw iś ć  p r ze ciw ko  Pt o lem eu szo w i. Ten  
nat o m iast  o d  131 / 1 3 0  r. zyskał  o p ar cie na t eren ie Egip t u  po za 
A leksan d r ią , zap ew n e  w yko r zyst a ł  t u n ie ch ę ć  lu d n o ś ci  m ie jsco w e j  
d o  Grekó w . N ast ą p i ł  b u r zl iw y  o kres w o jn y  d o m o w ej , ze ź r ó d e ł  
w yn ika, ż e Egip t  p rzez jak i ś  czas b ył  p o d zie lo n y  m ię d zy  d w o je  
w ład có w . Zam kn ię t a w  ko ń cu  w  A leksan d r i i  Kleo p at r a w e zw ała na 
p o m o c sw e go  zi ę cia  Dem et r io sa, kt ó ry o b ją ł  na n o w o  w ład zę  
w  Sy r i i  i naw et  o f iar o w ała m u t ron k r ó le w sk i w  Egip cie . Dem et - 
r io so w i n ie u d ało  si ę  jed n ak  do t r zeć  d o  A leksan d r i i  i Kleo pat ra 
zo st ała zm u szo n a d o  u cie czk i do  A zj i , zab ie r aj ą c ze  so b ą  skar b iec 
Lagid ó w . Po  roku  o p o ru  A leksan d r ia  zo st ała zd o b y t a p rzez Pt o le ­
m eu sza Eu erget esa i o kr u t n ie ukarana.
Tym czasem  w  Sy r i i  t rw ały  w alk i o  t ron . Pt o lem eu sz V II I 
p o d t r zym yw ał  um ieję t n ie p r zeciw n ika Dem et r io sa, kt ó ry w  ko ń cu  
zo st ał  p o b it y  i zg in ą ł  na t o r t u rach  w  1 2 6 / 1 2 5  r. N ie jest  w yk lu czo n e , 
ż e  w id zą c b e zn ad zie jn o ś ć  sw o je j  sy t u acj i, Kleo p at r a p r zyczyn ił a si ę  
d o  zgu b y  Dem et r io sa.
W  p ierw sze j b o w ie m  p o ło w ie  1 2 4  r. Kleo p at r a zn ó w  p o jaw ił a 
się  w  A leksan d r i i  w  ro li kr ó lo w e j p rzy b o ku  Pt o lem eu sza V II I
i sw o je j  có r k i Kleo p at ry  III.
Dekret  k r ó le w sk i, ze  1 1 8  r. p .n .e., zaw ie r a j ą cy  po za am nest ią  
w  st o su n ku  d o  p rzest ę p st w  p o p e łn io n ych  p rzed  1 1 8  r. (z w y ją t k iem  
m o rd erst w  i r ab un ku  ś w i ą t y ń )  w ie le  szcze gó ło w y ch  p r zep isó w  
z r ó ż n ych  d zied zin  ż ycia , w y d an y  jest  p rzez cał ą  t ró jk ę  p an u j ą cych .
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Zar zą d zen ia  ze  1 1 8  r. w p r o w ad zi ć  m iały  p ew ien  p o rzą d ek w  r o z­
ch w ian ą  po  d łu gich  lat ach  w o jn y  d o m o w ej  go sp o d ar k ę  i ca ły  
syst em  ad m in ist r acy jn y  Egip t u . W ła ś n ie  ro zsą d ek  i um iar  t ych  
r egu lacj i st an o w i p o d st aw o w y  ar gu m en t  h ist o r ykó w  n o w o ż y t n ych  
w ą t p i ą cych  w  w ia r y go d n o ś ć  ź r ó d e ł  p r zed st aw ia j ą cych  t ak n ie ko ­
rzyst n ą  ch ar akt eryst ykę  Pt o lem eu sza V III.  Sy t u acja  Egip t u  w ym agała 
je d n ak  w p r o w ad zen ia p o rzą d ku , nad  p r zygo t o w an iem  dekret u  
p r aco w ał  zap ew n e  ca ły  zesp ó ł  lu d zi. Je ż e l i  zaś  w ład cy  m ieli 
p o w aż n y  u d zia ł  w  t w o r zen iu  t ego  dekret u  t o  m o ż na z ró w n ym  
p o w o d zen iem  p r zyp isać  zasłu gę  Kleo p at r ze II. Je j  ro zum  i sp o só b  
d ziałan ia p rzez całe  d łu gie  lat a jej  w sp ó łp an o w an ia  u sp r aw ie d l iw ia 
t ak ą  h ip o t ezę . Pt o lem eu sz V II I zm ar ł  w  cze r w cu  1 1 6  r. Dat a ś m ierci 
Kleo p at r y  II n ie jest  d o k ład n ie  zn an a, zap ew n e  zm ar ła n ie d łu go  po  
m ę ż u , w  każ d ym  razie po  1 1 6  r. n ie m a ju ż  o n iej  ż ad n e j w zm ian k i 
w  d o ku m en t ach .
W  p r zeglą d zie  am b it n ych  w ład czy ń  h e l len ist yczn ych  n ie m o ­
ż em y t u  p o m in ą ć  Kleo p at r y  V II (6 9 -3 0  r. p .n .e .), ch o ć  jest  o na 
najb ard zie j  zn an a i n a jczę ś cie j  w yst ę p u je  w  lit erat urze p ię knej
i w  lit erat u rze h ist o r yczn e j. Je ż e l i  p o r ó w n am y j ą  ch o ć b y  z ju ż  
o p isan ym i t u t aj  je j  p o p r zed n iczkam i w  M aced o n i i, Eg ip cie  i Sy r i i  t o  
t r u d n o  b ę d zie  zd e cy d o w ać  czy  była w i ę k szą  o d  n ich  in d yw id u a l­
n o ś cią . W yp ad ło  jej  ż y ć  w  o kr esie, k ied y  Egip t  zn a lazł  si ę  w  o r b icie  
r zym sk ich  in t er esó w  i t o  w  m o m en cie p rze jś cia Rzym u  o d  rep ub lik i  
d o  cesar st w a. W ie lcy  Rzym ian ie  t ych  czasó w  m ieli z n ią  do  
czyn ien ia . Po m p e ju sz zg in ą ł  w  Egip cie , Cezar  i A n t o n iu sz b yl i z n ią  
zw i ą zan i, Ok t aw ian  j ą  p o ko n ał . A  ż e d la sch y łku  rep ub l ik i r zym skie j  
m am y n ieo cen io n e  ź r ó d ła w sp ó łcze sn e  t ym  d zie jo m  —  p ism a 
Cezar a i Cycer o n a, p o ezj ę  p rze ło m u  st u leci , t o t eż  o  w ie le  w ię ce j  
d o szło  d o  n as w iad o m o ś ci  o ó w cze sn y ch  w y p ad k ach  a w i ę c
i o  lo sach  Kleo pat r y. Bardzie j  w i ę c m o ż e p rzez w ie lk o ś ć  w y p ad k ó w  
o kr esu  p rzeło m u , w  kt ó rym  w yp ad ło  jej  ż y ć , n iż  p rzez sw ą  o d m ien ­
n o ś ć  o d  in n ych  ko b ie t  z d o m ó w  k r ó le w sk ich  h e llen izm u  zyskała 
Kleo p at r a V II sw ą  w ie lk ą  sław ę .
By ła có r k ą  Pt o lem eu sza XII Au le t esa. N ie  jest  w iad o m e kim  
była je j  m at ka. M o ż e  ż o n a Au le t esa Kleo pat ra Tr y f ajn a, o  kt órej n ic 
p raw ie n ie w iad o m o , a m o ż e była d zieck iem  n ie o f icja ln e go  zw i ą zku  
Au le t esa. O ile u p r zed n io  o p isan e j Kleo p at rze II p rzyszło  ż y ć  
w  Egip cie  w  p o czą t kach  w p ły w ó w  Rzym u  na p ań st w o  Lagid ó w ,
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0  t y le  ju ż  d zie ci ń st w o  Kleo p at ry  V II w yp ad ło  na o kr es bardzo  
d aleko  po sun ię t e j  zale ż n o ś ci  Egip t u  o d  w o l i  senat u  r zym sk iego .
Ko n ie c ż ycia  Kleo p at r y jest  t ak ż e ko ń cem  ist n ien ia Egip t u  jako  
o d r ę b n ego  p ań st w a. Od  sw o ich  p o p r zed n iczek  o d ró ż n ia ła si ę  m o ż e 
Kleo pat ra t ym , ż e była ko b ie t ą  o n iep rzepar t ym  u roku . I t ym  a n ie 
t y lko  w zglę d am i p o li t yczn ym i t rzeba t łu m aczy ć  je j  ko le jn e zw ią zk i  
z r zym sk im i m ę ż am i st an u . Pt o lem eu sz X I I  Au le t es jak o  sw y ch  
n ast ę p có w  w y zn aczy ł  t est am en t em  sw o j ą  có r k ę  Kleo p at r ę  m ają cą  
w t ed y  lat  sied em n aś cie  i jej  d ziesi ę cio le t n iego  brat a Pt o lem eusza 
XII I .  W ładza f ak t yczn a p rzypad ła w i ę c w  sp o só b  n at u r alny  n a jb l i ż ­
szym  na d w o r ze  d o r ad co m  Au le t esa, a od  czasu  Pt o lem eu sza IV 
d w ó r  Lag id ó w  czę st o  b yw ał  n ieo m al o p an o w yw an y  p rzez gr u p y  
sp ry t n ych  p o ch le b có w  n ie zaw sze  o d zn acza j ą cych  si ę  w yso k im  
po zio m em  m o raln o ś ci , ro zum u p o li t yczn ego  i zro zum ien ia in t eresó w  
pań st w a. W  m o m en cie  o b e jm o w an ia p an o w an ia p rzez Kleopat r ę  V II
1 Pt o lem eusza XII I  najbardzie j  zn aczą cym i z t ej gr u p y  byli eu n u ch  
Po t in o s i w y ch o w aw ca  Pt o lem eu sza Grek z Ch io s —  Teo d o t o s. 
W raz z n im i d zia ła ł  je szcze  d o w ó d ca arm ii A ch i l las. W yd aje  się  
jed n ak , ż e sied em n ast o le t n ia Kleo pat ra od  razu zazn aczy ła  sw o j ą  
w o lę  i sw o j ą  ko n cep cj ę  r zą d ó w . N au czo n a d o ś w iad cze n iam i sw e go  
o jca, kt ó ry w o b e c t r u d n o ś ci w ew n ę t r zn ych , in t r yg d w o r sk ich , 
b u n t ó w  lu d n o ś ci  A le ksan d r i i  i w alk  z brat em  u t rzym ał  si ę  p rzy 
w ład zy  d zi ę k i p o m o cy  Rzym u , Kleo pat ra o d  p o czą t ku  st arała si ę  
zap e w n ić  so b ie  d o b r e st o su n k i z r zą d zą cym i im per ium  rzym skim .
W  t o czą cy ch  si ę  w  Rzym ie  u sch y łku  r ep ub lik i w a lkach
o w ład zę  sp raw a st o su n ku  d o  Egip t u  o d gr yw ała n iep o ś led n ią  rolę . 
U zyskan ie  w ład zy  nad  Egip t em  ze w zglę d u  na sp e cja ln y  charak t er  
t ego  kraju  (sp ich le r z zb o ż o w y , ła t w o ś ć  o b r o n y  p rzed  in n ym i i t ym  
p o do b ne) m o gło  zaw aż y ć  nad  w yn ik iem  r yw alizacj i p o szcze gó ln ych  
d o w ó d có w  r zym sk ich . Pt o lem eu sz XII Au le t es b y ł  w  t ych  r o zgr y w ­
kach  rzym sk ich  zw i ą zan y  raczej z Po m p eju szem , kt ó rem u  w ie le  
zaw d zię czał . To  w łaś n ie  st r o n n ik  Po m p eju sza, Gab in iu sz p e łn i ą cy  
u sch y łku  p an o w an ia Au le t esa f u n kcj ę  nam iest n ika Sy r i i , p o m ó gł  
w ygn an em u  z A leksan d r i i  k r ó lo w i Egip t u  o d zyska ć  w ład zę . W  57  r. 
po  n ie u d an ych  p ró b ach  u zyskan ia p o m o cy  w  sam ym  Rzym ie , 
Au le t es sk ło n i ł  Gab in iu sza d o  d ziałan ia bez, a w ła ś c iw ie  w b r ew  
w o l i  senat u  r zym sk iego . Gab in iu sz w p r o w ad zi ł  go  do  A leksan d r ii , 
u zyskaw szy  zreszt ą  za t o  n iem ał ą  su m ę  o d  Pt o lem eusza i zo st aw i ł
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m u d zie si ę ć  t ysi ę cy  ż o łn ie r zy, g łó w n ie  Ga l ló w  i Ger m an ó w , po d 
d o w ó d zt w em  o f icera r zym sk iego . W  50  r. ó w cze sn y  nam iest n ik Syr i i 
M arek Ka lp u r n iu sz B ib u iu s w y sła ł  sw o ich  d w ó ch  syn ó w , aby 
sp r o w ad zi l i  z po w ro t em  o d d zia ły  p o zo st aw io n e  p rzez Gab in iu sza 
w  Egip cie . W ygo d n e  ż ycie  w  Egip cie  bardzie j  jed n ak  o d p o w iad ało  
ż o łn ie r zo m  t ych  o d d zia łó w  n iż  p o w r ó t  do  t w ar de j d y scy p l in y  arm ii 
r zym skiej . Zam o r d o w al i po  p ro st u  sy n ó w  Bib u lu sa. W ed łu g p ó ź n ie j ­
sze go  o  w ie k  h ist o ryka W aler iu sza M aksym u sa Kleo p at r a w ysła ła  
zab ó jcó w  do  Bib u lu sa, ab y  w ym ie rzy ł  im  karę . Bib u lu s b ył  zap r zy jaź ­
n io n y  z Po m p eju szem , b ył  t o  w i ę c ze st ro n y Kleo pat ry i akt  lo ja ln o ś ci 
w o b e c d aw n e go  p ro t ekt o ra je j  o jca i je d n o cze ś n ie  zazn acze n ie  jej  
p r o r zym sk iego  n ast aw ien ia. Po m o gła t ak ż e rok p ó ź n ie j  syn o w i 
Po m p e ju sza Gn e ju so w i Po m p e ju szo w i, kt ó ry p r zyb y ł  d o  Egip t u  po  
p o sił k i d la o jca w  w a lce  z Cezarem . Dała m u f lo t ę , zb o ż e  i p ię ciu se t  
ż o łn ie r zy  z o d d zia łó w  p o zo st aw io n ych  p rzez Gab in iu sza.
Po czą t ek  r zą d ó w  Kleo p at r y  i jej  brat a w  Egip cie  n ie b ył  łat w y. 
N iezw yk ła su sza w yw o łan a n iskim i w y le w am i N i lu  p o go r szy ła 
je szcze  sy t u acj ę  go p o d ar czą  lu d n o ś ci  Egip t u  i sp o w o d o w ała  zam ie ­
szk i. Rzą d zą cy  do t ą d  Po t in o s i A ch i l la s n ie b yl i zach w y ce n i  energią  
m ło d o cian e j  kr ó lo w e j i p o d b u r zal i p r ze ciw ko  n iej  jèj  b raciszka. 
Kleo p at r a zm u szo n a do  u cie czk i , ale n ie bez zab r an ia czę ś ci  
p rzynajm n ie j sw o je j  fo r t u n y  zd o ła ła sf o r m o w ać  arm ię  najem n ą  
zap ew n e  w  Ar ab ii . Po t in o s, A ch i l la s i Te o d o t o s o b w ar o w ali  t ym ­
czasem  k lu czo w e  d la d o st ę p u  d o  Egip t u  —  Peluzju m . Tym czasem  
zw y ci ę ż o n y  p rzez Cezar a po d  Far salo s w  Te sal i i  Po m p e ju sz szu kał  
azy lu  w  Egip cie . U fał  w  d aw n e  zw i ą zk i  ch cą c  z t ej b azy u fo rm o w ać  
na n o w o  arm ię  d la d alsze j w a lk i  z Cezarem . A le  t ró jca p r ze ciw n ikó w  
Kleo p at r y  w yb r ała st ro n ę  Cezar a i zw ab io n e go  o b ie t n icą  p o m o cy  
Egip t u  Po m p e ju sza zam o r d o w ała. Kied y  t r zy  d n i p ó ź n ie j  Cezar  
w y l ą d o w a ł  w  p o zb aw io n e j  w ład zy  A leksan d r i i  m ó gł  zn ó w  w yst ą p i ć  
w  ro li r o zjem cy w  w a lkach  d yn ast yczn ych  Lagid ó w , jak  t o  ju ż  
w ie lo k r o t n ie  ro b i l i  Rzym ian ie  w  Egip cie . Do st ar czen ie  m u g ło w y  
Po m p e ju sza p rzez je go  zab ó jcó w  p rzy ją ł  jak o  o b razę  Rzym u . 
Sy t u acja  n ie d o jr zała jed n ak  je szcze  w e d łu g Cezar a d o  an eksj i 
Egip t u . Cezar  w e zw a ł  do  A leksan d r i i  Pt o lem eu sza XI I I  p o d ają c m u 
je d n o cze ś n ie  sw o je  w aru n k i:  r o zp u szczen ie  arm ii Pt o lem eusza, 
w y r ó w n an ie  d łu gó w  zaci ą gn i ę t y ch  p rzez Au le t esa i p o go d zen ie  si ę  
z sio st r ą .
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Kleo p at r a n ie czekała jed n ak  b ezczyn n ie . Plu t arch  w  ż yw o cie  
Cezar a po daje, ż e była p rzez n ie go  w ezw an a, m o ż na jed n ak  t eż  
p r zyp u szczać , ż e  n ie ch cia ła sp r aw y  zo st aw ia ć  sw o im  p r zeciw n iko m
i zw ią zan em u  z n im i brat u . Po d p łyn ę ła  w r az z jed n ym  z zau f an ych  
sw o ich  lud zi Ap o llo d o r em  z Sy cy l i i  ł o d zi ą  po d  p ałac k r ó lew sk i. 
P o n i e w a ż  z a ś  n i e  m o g ł a  s i ę  i n a c z e j  u k r y ć ,  w e s z ł a  d o  s k ó r z a n e g o  
w o r k a  n a  p o ś c i e l ,  u ł o ż y ł a  s i ę  w  n i m  w z d ł u ż ,  p o c z y m  A p o ł ł o d o r  
z a s z n u r o w a ł  w o r e k  r z e m i e n i e m  i  t a k  g o  p o n i ó s ł  w p r o s t  d o  Ce z a r a .  
Ta  p r z e m y ś l n o ś ć  K l e o p a t r y  o d  r a z u  p o d b i ł a  s e r c e  Ce z a r a ,  a  n i e b a ­
w e m  p r z e z  s w ą  z a l o t n o ś ć  i  c a l e  z a c h o w a n i e  s i ę  i  w d z i ę k i  z w y c i ę s t w o  
s w o j e  n a d  n i m  j e s z c z e  b a r d z i e j  u t r w a l i ł a ,  d o p r o w a d z a j ą c  d o  t e g o ,  
ż e  C e z a r  p o g o d z i ł  j ą  z  b r a t e m  i  z a p e w n i ł  j e j  u d z i a ł  w  r z ą d a c h  
(Plu t ar ch , C e z a r  4 9 , t łum . M . Br o ż ek ).
Tak  zaczą ł  si ę  w ie lk i  ro m ans t ej ep o k i, o p isy w an y  p rzez w ie lu  
st ar o ż y t n ych  a po t em  t em at  d la p o et ó w  i d r am at u r gó w  n o w o ż y t ­
nych . Ja k  n ap isał  jed en  z w yb i t n ych  nam  w sp ó łcze sn y ch  zn aw có w  
epo ki —  w  t ym  m o m en cie  sp raw a si ę  d la b ad acza-h ist o r yka 
ko m p liku je. N ie jest e ś m y w  st an ie  r o zst r zygn ą ć  o  ile u czu cie  z jedn ej
i d ru giej  st ro n y w yw ie r ało  w p ły w  na sp r aw y  p o li t yczn e  w ym agaj ą ce  
n at ych m iast o w ych  r o zst r zygn ię ć .
M o ż e  w ar t o  w i ę c  t u p r zy t o czy ć  o p is Kleo p at r y  t ak ż e  p ió ra 
Plu t arch a w  ż y w o cie  A n t o n iu sza (2 7 ). M ó w io n o  o n iej, w e d łu g 
Plu t archa, ż e  jej  u ro da n ie była n iep o r ó w n yw aln a an i n ie o l ś n iew ała 
t ych , kt ó rzy  na n ią  pat rzyli, ale w  sw o im  zach o w an iu  p r o m ien io w ała 
n ieo dp ar t ym  czarem . Je j  w y gl ą d  w  p o ł ą czen iu  z pełn ą  u ro ku  
r o zm o w ą  i n at u raln ym  w d zię k iem  jej  sł ó w  m iały  w  so b ie  sw o ist e  
ost rze. Sam  d ź w ię k  jej  g ło su  sp r aw ia ł  p rzy jem n o ś ć . Po d kr e ś lan o  t eż  
jej  t alen t y  j ę zy k o w e  i u m ie j ę t n o ś ć  p o ro zu m iew an ia si ę  w  w ie lu  
j ę zykach .
W szyst k ie  ź r ó d ła p o d kr e ś la j ą  raczej w d zię k  i in t e l igen cj ę  Kle o ­
pat ry n iż  jej  u rod ę . N ie m o ż n a w i ę c ch yb a le kce w aż y ć  zn aczen ia jej  
u ro ku  o so b ist ego  w  ko n t ak t ach  z Cezarem  a po t em  z An t o n iu szem , 
an i n e go w ać  ist n ien ia au t en t yczn e go  u czu cia  p rzynajm n ie j w  n ie ­
kt ó rych  jej  zw i ą zkach . By ła jed n ak  Kleo pat ra n ie o d r o d n ą  có r k ą  
h e l le n ist yczn ych  w ład czy ń  z d yn ast i i  m aced o ń sk ich . Ce n i ła w ład zę
i um iała o n ią  w a lczy ć .
Kied y  jed n ak  Pt o lem eu sz zjaw i ł  si ę  w  A leksan d r i i  i zo b aczy ł  
w  pałacu  k r ó lew sk im  sw o j ą  sio st r ę  w  n aj lep sze j zgo d zie  z Cezar em ,
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w y b ie g ł  p rzed  p ałac skar ż y ć  si ę  w o b e c t łum u  aleksan d r y jczykó w , 
ż e zo st ał  o szu kan y . Po d  p resją  t łum u  Cezar  u r o czy ś cie  o d czy t a ł  
t est am en t  Au le t esa i zgo d n ie  z n im  zar zą d ził  za ś lu b in y  Kleo p at ry  
z je j  b rat em  i o d d an ie  im  w ład zy  w  Egip cie . N at o m iast  m ło d sze j 
sio st r ze  Kleo p at r y  A r sin o e  w r az z n ajm ło d szym  brat em  p o st an o w ił  
p o w ie r zy ć  w ład zę  na w ysp ie  Cyp r . A r sin o e  jed n ak  u ciek ła d o  arm ii
i zam ierzała w a lczy ć  o  w ład zę , w o jsk o  n ie d łu go  zn o si ło  r zą d y 
ko b ie t y  i je j  n ie u d o ln ych  p o m o cn ikó w  i zaż ą d ało  o d  Cezar a o d d an ia 
im  ich  kró la, za zgo d ą  Cezar a m ło d y Pt o lem eu sz u dał  si ę  d o  arm ii, 
ale n at ych m iast  w szczą ł  w o jn ę  z Cezarem . Po n ió słszy  k lę skę , p rzy 
p r ó b ie  u cie czk i  u t o n ą ł  w  N ilu .
Cezar  p o w ie r zy ł  w t ed y  r zą d y Kleo p at rze w r az z jej  m ło d szym  
brat em , a sam  p o st an o w ił  zab r ać  d o  Rzym u  Ar sin o e , ab y  jej 
u n iem o ż l iw i ć  in t r ygi p r ze ciw ko  Kleo pat r ze. Sw e t o n iu sż  w  ż yw o cie  
Cezara t w ierdzi, ż e z l iczn ych  kob iet , z kt ó rym i m iał d o  czyn ien ia w ó d z 
rzym ski najbardzie j  ko ch ał  Kleo pat r ę , ż e sp ę d zał  z n ią  na uczt ach  całe 
n o ce i ż e naw et  o d b y li  p o d r ó ż  p o  N i lu  w sp an ia łym  st at k iem
i d o p łyn ę l ib y  d o  Et io p ii , gd y b y  n ie sp r ze ciw  w o jska. A  t rzeba 
pam ię t ać , ż e d zia ło  si ę  t o  w  czasie , k ie d y  Cezar  m u siał  jeszcze  
ro zp raw ić  si ę  z w alczą cym i st ronn ikam i Po m pejusza i w iele go  jeszcze 
czeka ło  t r u d n o ś ci p rzed  u t r w alen iem  sw e j  p r zew agi w  Rzym ie.
W r eszcie  Cezar  r u szy ł  d o  Sy r i i  zo st aw ia j ą c w  Egip cie  t r zy 
le gio n y  d la zap ew n ien ia  sp o ko ju  Kleo p at r ze , kt ó ra n ie d łu go  po  
o p u szcze n iu  p rzez Cezar a Egip t u  u ro d ziła m u syn a, i nad ała im ię  
j e go  o jca, a kt ó rego  w  zd r o b n ien iu  n azyw an o  Cezar io n em .
W  t en sp o só b  Kleo pat ra V II zo st ała jed yn ą  f ak t yczn ą  w ład czyn ią  
w  Egip cie . Tr zech  p rzez p ew ien  czas w sze ch w ład n y ch  zau szn ik ó w  
d aw n e go  kró la —  Po t in o s, Te o d o t o s i A ch i l la s —  zo st ało  zab it ych , 
na st raż y  sp o ko ju  Kleo p at ry  st ały  t r zy le gio n y  rzym skie.
W  t r ium f ie, kt ó ry o d b y ł  Cezar  szła, zaku t a w  ła ń cu ch y  m ło d sza 
sio st ra Kleo p at ry , A r si ń o e . N at o m iast  Kleo p at rze p r zyp ad ł  zaszczy t  
p o są gu  ze zło t a u m ieszczo n ego  o b o k  p o są gu  W en u s Ro d zicie lk i  
w  ś w i ą t yn i  t ej b o gin i  u f u n d o w an e j  p rzez Cezara.
W  4 6  r. Kleo pat ra p rzyby ła d o  Rzym u  w r az z m ałym  Cezar io n em
i n ajm ło d szym  z je j  r o d ze ń st w a —  kró lem  Pt o lem euszem . Ten  
jed n ak  n ie d łu go  po t em  um ar ł , w e d łu g n iekt ó rych  ź r ó d e ł  o t ru t y 
p rzez Kleo pat r ę , a lb o  je szcze  w  Rzym ie , alb o  zar az po  jej  p o w r o cie  
d o  A leksan d r ii .
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O p o b ycie  Kleo p at r y w  Rzym ie  w iem y n iew ie le . M ieszkała 
w  o gr o d ach  Cezara, zach o w y w ała  si ę  jak  kr ó lo w a. M iast o  r o z­
b rzm iew ało  p lo t kam i. Po d e jr zew an o , ż e Cezar io n  w ca le  n ie jest  
syn em  Cezara. Była m o w a o  t ym , ż e Cezar  p r zygo t o w ał  t ekst  
u st aw y, ż e Cezar o w i w o ln o  b ę d zie  m ie ć  w ię ce j  n iż  jed n ą  legaln ą  
ż o n ę , ż e  szy k o w ał  si ę  d o  zaś lu b ie n ia  Kleo p at r y  i p an o w an ia  w r az 
z n ią  i w  Rzym ie  i w  Egip cie .
C e z a r  zo st ał  zam o r d o w an y  w  4 4  r. i Kleo p at r a w  p o ś p iech u  
o p u ś ci ła Rzym , gd zie  była zn ien aw id zo n a p rzez ś r o d o w isko  sen ack ie
i udała się  d o  Egip t u . W o b e c szyb k ie j  ś m ierci m ło d ego  Pt o lem eusza
i po b yt u  jed yn e j  p o zo st ałe j  p ret enden t ki d o  t ronu  —  A r sin o e  —  
w  ś w ią t yn i w  Efezie, Kleo p at r a i Cezar io n  p o zo st ali  jed yn ym i z rodu  
Pt o lem eu szó w  na t eren ie Egip t u . Tym czasem  jed n ak  w  p ań st w ie  
r zym skim  t o czy ł y  si ę  b o je  m ię d zy  o b o zem  r ep u b likań sk im  zab ó jcó w  
Cezar a a o b o zem  cezar iań sk im  rep rezen t o w an ym  p rzez An t o n iu sza, 
jed n e go  z w o d zó w  i p r zy jació ł  Cezara, i O k t aw ian a je go  ad o ­
p t o w an ego  syn a i sp ad ko b ie r cy .
Z  p r zekazó w  A p p ian a i Kasju sza D io n a w yn ika, ż e  Kleo pat ra 
w  tej w o jn ie  st arała si ę  p o m ó c st ro n ie cezar iań sk ie j . W ed łu g Dio n a 
u zyskała zgo d ę  na u zn an ie  Cezar io n a za kró la Egip t u  w łaś n ie  za 
p o m o c w ysłan ą  n am ie st n iko w i Sy r i i  d ziałaj ą cem u  w  t ym  o kr esie  
p r zeciw ko  m o rderco m  Cezar a. N at o m iast  f lo t a egip ska, kt ó r ą  o t r zy ­
m ał  Kasju sz, jed en  z zab ó jcó w  Cezara, o d  zar zą d zaj ą ce go  Cyp r em , 
u zyskana była bez zgo d y  Kleo pat ry, kt óra sw o j ą  o d m o w ę  t łu m aczy ła 
k l ę skam i n at u r alnym i n ę kaj ą cym i w t ed y  Egip t . Je d n a k  n am iest ­
n iko w i Sy r i i  Do lab e l l i  w ysła ła  czt er y legio n y . Kied y  zaś  zo st ał  
p o b it y  p rzez Kasju sza i p o p e łn ił  sam o b ó jst w o , sam a Kleo pat ra ze 
sw o j ą  f lo t ą  p rzyp łyn ę ła na p o m o c O k t aw ian o w i i A n t o n iu szo w i . 
Flo t a jed n ak  u le gła r o zb iciu  na sku t ek  b u r zy i Kleo p at r a w r ó cił a do  
A leksan d r ii . Tak  p r zed st aw ia j ą  t e w yp ad k i A p p ian  i Kasju sz Dio . 
Czę ś ć  h ist o r ykó w  n o w o ż y t n ych  p r zych y la ła si ę  raczej d o  p o glą d u , 
ż e Kleo pat ra st arała si ę  zach o w a ć  p o p r aw n e st o su n k i z o b iem a 
st ro nam i, cze ka j ą c na r o zst r zygn ię cie , po  kt órej st ro n ie  b ę d zie  
zw ycię st w o . Są d zą c  jed n ak  z n ie ch ę ci d o  Kleo p at ry  b ij ą ce j  w yr aź n ie  
z l ist ó w  Cycer o n a z o kr esu  je j  p o by t u  w  Rzym ie , kt ó r ą  p o d zie lały  
ko ła senat o rskie , b yło  raczej r zeczą  nat u raln ą , ż e Kleo p at ra m o gła 
l i czy ć  na u t r zym an ie sw o je j  p o zycj i  t y lko  p rzy  zw y ci ę st w ie  sp ad k o ­
b ie r có w  Cezara.
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W aż n a d la kr ó lo w e j Egip t u  ch w i la  nast ą p iła po  o st at eczn ej 
k lę sce  zab ó jcó w  Cezar a po d  Fi l ip p i i p r zyb yciu  A n t o n iu sza na 
W sch ó d . O k t aw ian  u dał  si ę  d o  It alii . A n t o n iu sz po  t r ium falnym  
p rze je ź d zie  p rzez Grecję  i A zj ę  M n ie jszą  p rzyb y ł  d o  Tar su s i t am  
w e zw a ł  Kleo pat r ę , kt órej zar zu cał  n ie u d zie len ie  należ yt e j  p o m o cy  
w  w a lce  z Kasju szem  i Bru t usem .
N ajb ar w n ie j  o p isu je  t o  sp o t kan ie  Plu t arch  w  ż y w o cie  A n ­
t o n iu sza. Pr ze d st aw iw szy  w  r o zd ziałach  p o p r zed n ich  sy lw e t k ę  
A n t o n iu sza jak o  czło w ie ka im p u lsyw n e go , u m ie j ą cego  jed n ak  
p r zyzn aw ać  si ę  d o  b ł ę d ó w , u f a j ą ce go  o t o czen iu , h o jn ego  a zarazem  
p o d at n ego  na p o ch leb st w a, t ak o p isu je  w y p ad k i w  Tarsu s. Ot ó ż  
w e d łu g n ie go  A n t o n iu sz p rzy  t akim  ch arakt erze p rzepe łn ił  m iar ę  
sw e go  n ie szczę ś cia  p rzez m iło ś ć  do  Kleo p at r y, o b u d ził a o na w  n im  
u ś p io n e  n am ię t n o ś ci , a st łu m iła t o , co  b yło  w  n im  d o b r ego
i zb aw ien n e go . Kleo pat ra p rzyby ła do  Tar su s u fna w  m o c sw o je j  
u ro d y i w d zię ku . M iała w t ed y  o ko ło  d w u d zie st u  sied m iu  lat , 
A n t o n iu sz o ko ło  czt er dziest u . Zab r ała t eż  w ie le  u p o m in kó w  i k r u sz­
cu , w yst ą p ił a  z p rzep ych em , jak  k r ó lo w a zam o ż n ego  p ań st w a, 
c ie szą ca  si ę  au t o ryt et em  i sław ą .
Przyb y ła bez p o ś p iech u  i do  Tar su s do t ar ła p rzez n ie w ie lk ą  
r zekę  o p ływ aj ą cą  m iast o  na w sp an ia łym  st at ku  ze zło t ą  ruf ą , 
p u r p u r o w ym i ż aglam i, p o ru szan ym  w io słam i ze sreb ra w  t akt  
d ź w ię ku  f let u  i in n ych  in st ru m en t ó w . Kleo p at r a sp o czyw a ła  po d  
b ald ach im em  h af t o w an ym  zło t em  p rzyb rana t ak, jak  zw y k le  p r zed ­
st aw ian o  b o gin i ę  A f r o d yt ę . A  ż e A n t o n iu sza w it an o  w  Efezie  jak  
w cie len ie  b o ga D io n izo sa ro zeszła si ę  w ie ś ć , ż e na szczę ś c ie  A zj i  
A f r o d y t a p r zyb yw a o d w ie d zi ć  D io n izo sa. W  ko ło  Kleo p at r y  st ały  
d zieci p o d o b n e  d o  Am o r kó w , a je j  n ajp i ę kn ie jsze  słu ż eb n e w  p rze­
b ran iu  Nereid  i Ch ar y t  p e łn ił y  o b o w ią zk i  p rzy  st o le  i ż ag lach . Tłu m y  
o cze k u j ą cy ch  b ie gły  p o d ziw ia ć  ó w  w sp an ia ły  st at ek, Kleo pat ra 
o d m ó w iła zap r o szen iu  A n t o n iu sza na uczt ę , ch cą c go  p r zy ją ć  na 
o w ym  st at ku . Przyw it a ła A n t o n iu sza w sp an ia ł ą  i lu m in acją  st at ku , 
a n azaju t r z A n t o n iu sz u sił o w ał  d o r ó w n ać  je j  p rzy j ę ciem . Plu t arch  
p o dkr eś la u m ie ję t n o ś ć  Kleo p at r y  d o st o so w an ia sw e go  zach o w an ia
i r o zm o w y d o  n ieco  p r o st ack iego , ż o łn ie r sk ie go  p o zio m u  A n ­
t o n iu sza.
I t ak zaczą ł  si ę  o st at n i, w ie lk i ro m ans An t o n iu sza. N ie u lega 
w ą t p l iw o ś c i , ż e  w o b e c narast aj ą cej r yw alizacj i z Okt aw ian em
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0  w ład zę  nad  im per ium  rzym sk im  o p an o w an ie  Egip t u  st an o w iło  
d la A n t o n iu sza p o w aż n ą  szan sę . N ie da si ę  jed n ak  zap r ze czy ć  
ca ł k o w icie  ś w iad ect w u  au t o r ó w  st ar o ż y t n ych  o w ie lk ie j  n am ię ­
t n o ś ci  d o  Kleo pat ry, jaka o gar n ę ła A n t o n iu sza . Na jej  p ro ś b ę , 
ale zap ew n e  t eż  d la u n ikn i ę cia m o ż l iw o ś ci  w a lk  d yn ast yczn ych  
w  Egip cie  kazał  zam o r d o w ać  o st at n i ą  z r o d ze ń st w a Kleo p at ry
—  Ar sin o e  —  ch r o n ią cą  si ę  w  ś w i ą t yn i  w  M ilecie , kazał  t eż  
w y d a ć  Kleo p at r ze jej  n am iest n ika Cyp r u , kt ó ry  w  sw o im  czasie  
d o st ar czy ł  Kasju szo w i f lo t ę  o raz czło w ie ka, kt ó ry  p o d aw ał  si ę  
za jej  brata —  Pt o lem eu sza X I II.
An t o n iu sz p o je ch a ł  za Kleo p at r ą  do  A le ksan d r i i  w  ko ń cu  41 r.
1 r o zp o czą ł  si ę  sza le ń czy  o kres w  je go  ż yciu . Je g o  w o d zo w ie  
p r o w ad zi l i w o jn ę  z Par t am i, je go  ż o n a Fu lw ia (zo b . nast . r o zd ział ) 
w a lczy ła  w  It ali i  z Okt aw ian em , a t ym czasem  A n t o n iu sz z Kleo p at r ą  
i gar st k ą  p r zy jació ł  sp ę d zal i  czas na u czt ach , p o lo w an iach , gr ach , 
sp acerach  w  p rzeb ran iu  po  u l icach  A leksan d r i i  jak  na u st aw iczn ych  
w akacjach .
W  p rzed st aw ien iu  au t o ró w  st ar o ż y t n ych  w szy st k ie  t e zab aw y  
były p o m ysłu  Kleo p at r y, kt óra w  t en sp o só b  w ią zała An t o n iu sza, 
p r o w ad zą cego  d o t ą d  ż y c ie  d o ś ć  su r o w e lu b  o n iezb y t  w yb r e d n ych  
r o zryw kach . Plu t arch  z w ie lu  ż ar t o b l iw ych  h ist o ry jek z ż y c ia  tej 
pary p o d czas sza le ń cze go  roku w  A leksan d r i i  p rzyt acza t aką : 
An t o n iu sz p ew n ego  d n ia zasiad ł  z w ę d k ą  nad  N i lem , r yba n ie b rała 
i bardzo  si ę  w st y d zi ł  t ego  n iep o w o d zen ia p rzed  Kleo pat r ą . Po le ci ł  
w i ę c r ybako m , ż eb y  n iepo st r ze ż en ie  n u r ko w ali  i p r zyczep ia li  do  
jego  h aczyk ó w  ryb y zło w io n e  p o p r zed n io . Kleo p at r a jed n ak  za ­
u w aż y ła t en p o dst ę p . N ic je d n ak  n ie p o w ie d zia ła i w yr aził a p ełny  
p o d ziw  d la su k ce só w  A n t o n iu sza. N azaju t r z je d n ak  p rzyszła a sy s­
t o w ać  A n t o n iu szo w i z k ilku  p r zy jació łm i, kt ó r ych  n am ó w iła, ż eb y  
do  je go  w ę d ek  p r zyczep il i su szo n e  ryby z M o rza Czar n ego . W o b e c 
w yb u ch u  ś m ie ch u , kt ó ry t o w ar zyszy ł  w y ci ą gn i ę c iu  w ę d ek  p rzez 
An t o n iu sza Kleo pat ra p o w ie d ziała: W i e l k i  w ł a d c o ,  w ę d k ę  z o s t a w  
n a m ,  k t ó r z y  p a n u j e m y  n a d  F a r o s  i  K a n o p e ,  t w o j ą  z d o b y c z ą  s ą  
m i a st a ,  k r ó l e s t w a ,  k o n t y n e n t y .
W reszcie  jed n ak  na w io sn ę  4 0  r. n ie p o ko j ą ce  w ie ś c i  zew szą d  
zm u si ły  An t o n iu sza do  o p u szcze n ia  Egip t u . W  A t en ach  sp o t kał  si ę  
ze  sw o j ą  ż o n ą  Fu lw i ą , kt ó ra zr eszt ą  n ie d łu go  po  t ym  sp o t kan iu  
zm ar ła.
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Kleo p at r a ju ż  po  w y je ź d zie  A n t o n iu sza u ro d ziła b l iź n ię t a —  
A leksan d r a He lio sa i Kleo pat r ę  Se len ę . Tym czasem  w  It ali i  d o szło  
d o  zgo d y  m ię d zy  Okt aw ian em  i An t o n iu sze m  scem en t o w an e j 
m ał ż e ń st w em  t ego  o st at n iego  z sio st r ą  p rzyro d n ią  O k t aw ian a —  
Okt aw ią . By ło  t o  m ał ż e ń st w o  zd e cy d o w an ie  p o li t yczn e . Okt aw ia 
była jed n ak  b ard zo  p ię kn ą , d yst yn go w an ą  ko b iet ą . A n t o n iu sz 
p o zo st ał  p rzy  n iej  k i lka lat  n ie w r aca j ą c do  Kleo p at r y, u ro d ziła m u 
d w o je  d zieci , w y ch o w u j ą c  t eż  j e go  d zieci z p ie r w szego  m ał ż eń st w a. 
W yt r w ale  t e ż  p o ś r ed n iczy ła w  u t r zym an iu  zgo d y  m ię d zy  m ę ż em  
i b rat em , zgo d y  n iet rw ałej , kt órej co  raz gr o zi ło  zer w an ie  i w y b u ch  
n o w ej  w o jn y  d o m o w ej.
W r eszcie  w  37  r. d o szło  d o  p o n o w n e j  u go d y  m ię d zy  t ri u rn- 
w iram i, A n t o n iu sz w y r u szy ł  na W sch ó d  by p o d j ą ć  en ergiczn ie j  
w o jn ę  p r ze ciw ko  Par t om . I w  A zj i  zn ó w  sp o t ka ł  si ę  z Kleopat r ą . 
Plu t arch  u w aż a t o  sp o t kan ie  za o b u d zen ie  si ę  fat alnej d la An t o n iu sza 
m iło ś ci d o  Kleo p at r y. Ż e b y  w k u p i ć  si ę  zn ó w  w  je j  łask i ro zszer zył  
je j  p an o w an ie  na Fen icj ę , Ce lesyr i ę , Cyp r , czę ś ć  Cy l ic j i  i r egio n y  
Ju d e i ,  w  kt ó rych  p r o d u ko w an o  sł y n n y  balsam , i czę ś ć  Ar ab ii  
u w yb r ze ż y  M o rza Cze r w o n e go . Są d zą c  z re lacj i Plu t archa, ta 
h o jn o ś ć  An t o n iu sza n ie była do b r ze p rzyję t a w  Rzym ie , a szczegó ln e  
o b u r zen ie  w y w o ła ło  j e go  o f ic ja ln e  u zn an ie  za sw o je  b li ź n i ą t  
u r o d zo n ych  p rzez Kleopat r ę . A le  k r ó lo w a Egip t u  u zyskała d zi ę k i 
t em u w yr aź n e w zm o cn ie n ie  sw o je j sy t u acj i. A n t o n iu sz zaś  zw r acają c 
Egip t o w i zn aczn ą  czę ś ć  j e go  d aw n ych  p o siad ło ś ci  u zysk iw ał  p rzez 
t o  m o cn e o p ar cie  na W sch o d zie  i, co  w  d an ym  m o m en cie b y ło  d la 
n ie go  szcze gó ln ie  w aż n e , m o ż l iw o ś ć  b u d o w y  w  Egip cie  no w ej 
f lo t y  d la sieb ie. Na p o d st aw ie  b o w iem  u go d y  z Okt aw ian em  
A n t o n iu sz u st ą p i ł  m u zn aczn ą  czę ś ć  sw o je j  f lo t y. Te r en y  zw r ó co n e  
Egip t o w i t r ad ycy jn ie  zao p at r yw ały  Egip t  w  d rew n o  d la ko n st r u kcj i  
o kr ę t ó w . W sp ó ln e  zaś  z Kleo p at r ą  p o t o m st w o  u m acn iało  t ak ż e 
m o ż l iw o ś ć  ew en t u aln e j w ład zy  A n t o n iu sza nad  Egip t em .
Je d n e j  r zeczy  n ie zd o łała Kleo pat ra u zy sk a ć  —  p o zb aw ien ia 
w ład zy  w  Ju d e i  Hero d a W ie lk iego  i p o d d an ia Ju d e i  po d  zw ie r zch n i­
c t w o  Egip t u . Kleo p at r a d ą ż y ła d o  t ego  w yt r w ale , A n t o n iu sz jed n ak  
ch r o n ił  Hero da. St ą d  t eż  zap ew n e n iech ę t ny  st o su n ek  Jó ze f a  Flaw iu - 
sza d o  Kleo p at r y  i w ersja o  n ie u d an ych  p ró b ach  Kleo p at ry  u w ie d ze ­
n ia Hero d a, k ie d y  zat rzym ała si ę  w  Ju d e i  w r aca j ą c zn ad  Euf rat u , 
d o k ą d  o d p r o w ad zi ła A n t o n iu sza w y r u sza j ą ce go  p r zeciw ko  Par t om .
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A n t o n iu sz w r ó ci ł  z w yp r aw y  z ro zb it ą  arm ią , w  r o zp aczy  
i w e zw ał  d o  sieb ie  Kleo pat r ę  do  m ie jsco w o ś ci  n ad b r zeż n ej  m ię d zy 
Ber y t o s a Syd o n em . Cze ka ł  p o d o b n o  n ie cie r p liw ie  na jej  p r zyb ycie  
o d d ają c się  p ijań st w u , ale t eż  c i ą g le  jej  o czeku j ą c. Kleo pat ra p rzybyła 
p r zyw o ż ą c o d zie ż  d la arm ii i p ien ią d ze. A n t o n iu sz b ył  jej  w ie lk ą  
szan są .
Okt aw ia t ak ż e w y r u szy ła z p o m o cą  —  o d zie ż ą  d la ż o łn ie r zy , 
p ien ię d zm i, zw ierzę t am i ju czn ym i i d w o m a t ysi ą cam i w yb o r o w y ch  
ż o łn ie r zy  do  gw ar d i i  An t o n iu sza. N ie do t ar ła jed n ak  d o  A zj i , 
A n t o n iu sz kazał  je j  zat r zym ać  si ę  w  A t en ach , p o n iew aż , jak  jej  
nap isał , p o d e jm o w ał  zn ó w  w yp r aw ę  p r ze ciw  Par t o m . N iech ę t n a 
Kleo pat rze t radycja h ist o r io graf i i r zym skie j  p r zyp isu je  Kleo p at r ze 
gr ę  na u czu ciach  A n t o n iu sza , ab y  go  o d su n ą ć  o d  Ok t aw i i. Przest ała 
p raw ie je ś ć , o słab ła, p łakała i r o zp o gad zała si ę  t y lko  na je go  w id o k . 
Zar ó w n o  jed n ak  Kleo p at r a jak  i A n t o n iu sz grali o  w ie lk ą  st aw kę . 
Kleo pat ra o w ład zę , n ie t y lko  nad Egip t em , ale w r az z An t o n iu szem  
nad całym  W sch o d em , a m o ż e i nad im per ium  rzym sk im , A n t o n iu sz
—  o p r zew agę  na W sch o d zie , ale po  t o  b y zw y ci ę ż y ć  Ok t aw ian a 
i o b ją ć  r zą d y w  p ań st w ie  r zym skim . W yd aje  się , ż e b yl i w  tej grze 
zn ako m it ym i par t neram i.
A n t o n iu sz p o je ch ał  zn ó w  do  A leksan d r ii , o d k ład aj ą c na k ilka 
m iesię cy  w yp r aw ę  na W sch ó d .
Z nast ę pnej w y p r aw y  w r ó ci ł  z w zię t ym  d o  n ie w o li  kró lem  
Arm en ii i j e go  ro d zin ą  o r az w ie lk im i łup am i. I t u t aj  n ad szed ł  w ie lk i 
dzień  Kleo p at r y, A n t o n iu sz o d b y ł  t r ium f  n ie w  Rzym ie  a w  A le k sa n ­
dr ii. Kleo pat ra p rzyję ła t yt u ł  N o w ej Bo gin i  i N o w e j  Izyd y  i p o k azy ­
w ała si ę  p u b l iczn ie  w  ś w i ę t y ch  szat ach  Izyd y. Po d czas t r ium fu  
sied ziała na zło t ym  t ro n ie i p rzy jm o w ała ho łd  zw y c i ę zcy  i ksią ż ą t  
w zi ę t ych  do  n iew o li . W ed łu g Kasju sza D io n a m arzyła ju ż  w t ed y
0 ro li cesar zo w ej  Rzym u .
Na n ast ę pnej  cer em o n ii i Kleo pat ra i A n t o n iu sz zasied li  na 
zło t ych  t ro n ach  w  Gim n azjo n ie , a w o k ó ł  n ich  d zieci:  Cezar io n , 
A leksan d er  He lio s, Kleo p at r a Se le n e  i n ajm ło d szy  Pt o lem eu sz 
Fi lad el fo s. A n t o n iu sz o g ło si ł  Kleo p at r ę  k r ó lo w ą  Egip t u , Cyp r u , Lib ii
1 Co e lesyr i i z Cezar io n em  jako  w sp ó łr zą d cą . Sw o ich  z Kleo p at r ą  
sy n ó w  o gło si ł  jako  k r ó ló w  nad kró lam i i w y zn aczy ł  im: A leksan d r o w i 
Arm en ię , M ed ię  i Par t ię  ( je szcze  n ie zd o b y t ą ), Pt o lem eu szo w i —  
Fen icj ę , Sy r i ę  i Cy licj ę .
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Po  t ym  t r ium f ie w y b i t o  m o net ę  z g ło w ą  A n t o n iu sza na aw er sie  
i g ł o w ą  Kleo p at r y  na rew ersie.
N ast ą p i ł  zn o w u  o kr es u czt  i zab aw  w  A leksan d r ii .
St o su n k i m ię dzy An t o n iu szem  i Ok t aw ian em  zao st r zały si ę  t akż e 
d lat ego , ż e u zn an ie  Kleo p at r y  za p r aw o w it ą  ż o n ę  Cezar a i Cezar io n a 
za je go  syn a zagr aż a ło  p o zycj i  O k t aw ian a jako  d zied zica Cezara.
Po  p o w r o cie  A n t o n iu sza z nast ę pnej w yp r aw y  na W sch ó d  
zn ale ź l i  si ę  z Kleo p at r ą  w  Efezie, gd zie  A n t o n iu sz szy k o w a ł  f lo t ę  do  
o st at eczn ego  st ar cia z Okt aw ian em . Sen at o r o w ie  ze  st r o n n ict w a 
A n t o n iu sza n am aw ial i d o  o d esłan ia Kleo p at r y  d o  Egip t u . Kr ó lo w a 
jed n ak  t w ar d o  b ro n iła sw e go  p raw a d o  u d ziału  w  w yp r aw ie , jako  
so ju szn ik , kt ó ry d o st ar czy ł  n ajw ię ce j  o kr ę t ó w , a t akż e d lat ego , ż e 
ż o łn ie r ze e g ip scy  b ę d ą  si ę  d o b r ze b il i  t y lko  w  jej  o b ecn o ś ci . 
Kleo pat ra n ie była ko b ie t ą  sk ło n n ą  do  b ie rn ego  o czek iw an ia, w o lała 
b rać  czy n n y  u d ział  w  sp r aw ach , kt óre j ą  o b ch o d zi ł y . M o ż e t eż  
ch cia ła  zap o b ie c m o ż l iw o ś ci  n o w ej  u go d y  m ię d zy  t r ium w ir am i za 
sp r aw ą  Okt aw i i.
Przed  w ie lk ą  w yp r aw ą  sp ę d zil i  j e szcze  p ew ien  czas na w ysp ie  
Sam o s, zn ó w  ś w i ę t u j ą c i sp r o w ad za j ą c m u zykó w  i ar t yst ó w  ze 
w szy st k ich  m iast  A zj i . W  u r o czyst o ś ciach  by li  t e ż  o b ecn i l iczn i 
p an u j ą cy  z k r ajó w  A zj i  i A f r yk i.
Zo st a w iw szy  m u zy k ó w  i ak t o r ó w  w  Pr ien e —  p o p łyn ę l i 
d o  At en .
W  A t en ach  d u ż ą  p o p u lar n o ś ci ą  cieszy ła  si ę  ż o n a An t o n iu sza 
Okt aw ia. Kleo pat ra zaż ą d ała u czcze n ia p rzez A t e ń czy k ó w  i jej  
o so b y, st ar ają c si ę  zreszt ą  o ich  sym p at ie  szczo d r ym i r o zd aw n ict - 
w am i. Ot rzym ała dekret  h o n o r y f ikacy jn y  i jej  p o są g jako  Izyd y  
zo st a ł  u m ie szczo n y  na Ak r o p o lu  o b o k  p o są gu  An t o n iu sza. Na jej  
t eż  zap ew n e ż ą d an ie  A n t o n iu sz w y sła ł  do  Rzym u  ludzi z po lecen iem  
zer w an ia je go  m ał ż e ń st w a i nakazem  o p u szcze n ia je go  d o m u  p rzez 
Okt aw ię .
Kleo p at r a nabrała jed n ak  w ie lk ie j  p ew n o ś ci  sieb ie  i p o o b r aż ała 
w ie lu  sen at o r ó w , st r o n n ikó w  An t o n iu sza, szcze gó ln ie  t ych , kt ó rzy 
d la d o b r a je go  sp r aw  w  Rzym ie , u sił o w al i go  n am ó w ić  d o  m niej 
o st en t acy jn ego  o kazyw an ia w zg l ę d ó w  Kleo p at r ze , a p rzede w szy s­
t kim  d o  o d esłan ia jej  do  A leksan d r ii . To  n ie p o p r aw iło  n ast ro jó w  
w  Rzym ie , w yko r zyst u j ą c t o  Ok t aw ian  o g ło si ł  w o jn ę  p r zeciw ko  
Kleo p at r ze , n ie za ś  p r ze ciw ko  An t o n iu szo w i.
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O k o l iczn o ś c i  d aw ały  co r az w i ę kszą  p r zew agę  w  o b o zie  A n ­
t o n iu sza g ło so w i  Kleo p at r y. W o jsk a je go  i f lo t a sk ład a ły  si ę  
g łó w n ie  z ko n t yn gen t ó w  ze W sch o d u , Kleo p at r a o b aw iała się  
n ajbardzie j  o d cię cia  od  Egip t u , zap ew n e  t eż  p o d d ała si ę  o b aw ie  
p rzeraż o n a złym i sn am i i zn akam i. M im o  p r ze ciw n y ch  o p in i i  
d o r ad có w  r zym sk ich  A n t o n iu sza  —  w  o st at n ich  m o m en t ach  
w alk i  p rzew aż y ło  zap ew n e  zach o w an ie  si ę  f lo t y  egip sk ie j . Po  
k l ę sce  pod  A k cju m  (31 r .) A n t o n iu sz z Kleo p at r ą  i z u rat o w an ą  
czę ś c i ą  f lo t y  d o t ar l i d o  Egip t u . Kleo p at r a p r zyb y ła  p ie r w sza 
i o b aw ia j ą c si ę  n ie p o k o jó w  na w ie ś ć  o k l ę sce  p o d  A k cju m  
w p łyn ę ła  z u kw ie co n ym i d zio b am i st at kó w  i p ie ś n i ą  t r ium faln ą , 
j akb y  w r acała po  zw ycię sk ie j  b it w ie. Kazała t e ż  st r acić  w ie lu  
w p ły w o w y ch  lu d zi w  A leksan d r ii  sp o ś r ó d  t ych , kt ó rzy  b yl i jej  
n iech ę t n i. Z ich  m aj ą t kó w  k o n f isk o w a ła  co  m o gła, ś c i ą ga ła  
t eż  k o szt o w n o ś ci  sk ą d  m o gła n ie o szczę d za j ą c, jak  p o d aje  Kasju sz 
Dio , n aw e t  n ajb ar d zie j  szan o w an y ch  ś w i ą t y ń . Szł o  o ś r o d k i 
na o d b u d o w ę  f lo t y  i arm ii. St arała si ę  t eż  zap e w n i ć  so b ie  i A n ­
t o n iu szo w i sp r zym ie r ze ń có w .
Po czą t ko w o , w e d łu g Plu t archa, po d ję ła zgo ła sza le ń czy  zam ysł . 
Po st an o w iła p r ze ci ą gn ą ć  st at k i p rzez p rzesm yk o d d zie la j ą cy  Zat o k ę  
Perską  o d  Egip t u  i p rzez M o rze Cze r w o n e  w y r u szy ć  z arm ią  i sw o im i 
skarb am i i o sied l i ć  si ę  gd zie ś  z dala o d  Egip t u , ab y  u n ikn ą ć  w o jn y  
i n iew o li . A le  A r ab o w ie  z o k o l ic Pet ry sp al i l i  p ie rw sze z t r an sp o r ­
t o w an ych  w  t en sp o só b  o kr ę t ó w  i zam iar  upad ł . Kleo p at r a po t raf i ła 
d o d ać  en ergii A n t o n iu szo w i , kt ó ry załam ał  si ę  po  k l ę sce  i naw et  
p o d o b n o  ch cia ł  p o p e łn ić  sam o b ó jst w o , t ak ż e p r zy jacie le  d o w ie ź l i  
go  d o  pałacu  Kleo p at ry.
En er giczn a akcja o b o jga gro m ad zen ia si ł  d la o b r o n y  Egip t u  
p r zeciw ko  O k t aw ian o w i n ie p rzydała si ę  na w ie le . Ok t aw ian  z f lo t ą  
p rzyb y ł  j u ż  w io sn ą  3 0  r. A n t o n iu sz i Kleo p at ra, każ d e o d d zie ln ie , 
w ysła li  do  O k t aw ian a p o se lst w a z daram i. Kleo p at r a w ysła ła 
w  t ajem n icy  p rzed  An t o n iu sze m  zło t o , ber ło , ko ro n ę  i t ron  p ro szą c, 
b y  jej  d zieci m o gły  o b j ą ć  p an o w an ie  w  Egip cie . O k t aw ian  p rzy ją ł  
dary. A n t o n iu szo w i n ie o d p o w ied zia ł , a Kleo p at rze t ajem n ie za ­
p ro p o n o w ał , ab y  zab ił a A n t o n iu sza w t ed y  zo st aw i je j  kró lest w o . 
Po se lst w a szły  t r zykro t n ie , O k t aw ian  A n t o n iu szo w i n ie o d p o w iad ał , 
Kleo pat rze o f icja ln ie  gr o zi ł , p o t ajem n ie o b ie cyw a ł  b ezp ie cze ń st w o  
i p rzy jaź ń  za cen ę  g ło w y  An t o n iu sza. O k t aw ian o w i zap ew n e  szło
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0  d o st ę p  d o  w ie lk ich  b o gact w  d yn ast i i  p t o lem ejskie j  i o b aw ia ł  się  
ich  u krycia lu b  zn iszcze n ia  p rzez Kleo pat r ę .
N aw et  w e d łu g Kasju sza D io n a O k t aw ian  za p o ś red n ict w em  
sw e go  zau f an ego  w yzw o le ń ca  w y zn a ł  Kleo p at r ze sw ą  m iło ś ć . 
W ed łu g relacj i D io n a, st ale  n ie ch ę t n ego  Kleo pat r ze, p o st an o w iła 
o n a u d ać  sam o b ó jst w o  p rzeko nana, ż e na w ie ś ć  o jej  ś m ierci 
A n t o n iu sz t ak ż e  p o zb aw i si ę  ż ycia . Zam kn ę ła si ę  w i ę c w  m au zo leum  
z eu n u ch em  i d w iem a słu ż kam i i w ysła ła st am t ą d  w iad o m o ś ć , 
z kt ó rej m o ż na b yło  w n o si ć , ż e um arła zan im  ta w iad o m o ś ć  do t ar ła 
d o  An t o n iu sza. A n t o n iu sz r ze czy w iś cie  p r ó b o w ał  si ę  zab ić , ale 
je szcze  ż y ł  ran io n y, k ied y  r o zle gły  si ę  o kr zyk i, ż e Kleo pat ra ż yje. 
Kazał  si ę  w c i ą gn ą ć  na szn u r ach  do  m au zo leu m  i um ar ł  w  jej  
o b j ę ciach . Kleo pat ra p rzeż yła go  o  k ilka dn i p r ó b u j ą c ró ż nym i 
sp o so b am i zap ew n i ć  so b ie  w zg l ę d y  Okt aw ian a. By ła m ą d r ą  ko b ie t ą
1 zo r ien t o w ała się , ż e n icze go  n ie u zyska. Po p e łn ił a sam o b ó jst w o , 
d o  d zi ś  t rw aj ą  d ysku sje , w  jak i sp o só b  zd o łała t o  zr o b ić , sko r o  była 
po d  ś c isłym  nadzo rem  —  jed n i p o d e jr zew ają , ż e p rzez u k łu cie  
t ru j ą ce  o sy , inn i, ż e p rzez u k łu cie  szp i lk ą  d o  w ło só w  p rzep o jo n ą  
t r u cizn ą . Um ar ła, a w r az z n ią  je j  d w ie  słu ż eb n e.
By ła  w id o czn ie  gr o ź n ą  p r ze ciw n iczk ą , sko r o  H o r acy  u czci ł  jej  
ś m ie r ć  pe łn ą  t r ium fu  o d ą  (I 37, t łum . L. H. M o r st in ):
W i ę c  d z i ś  p i ć  t r ze b a ,  d z i s i a j  w o l n ą  n o g ą  
U d e r z a ć  z i e m i ę  z  t a n e c z n y m  z e s p o ł e m .
D z i ś  l a ć  o f i a r y  n a  o ł t a r z e  b o g o m  
I  sa l a r y j s k i e  p r z y o z d a b i a ć  s t o ł y .
P r z e d t e m  z d o b y w a ć  z  p i w n i c y  C e k u b a  
N i e  b y ł o  g o d n y m ,  t a ń c z y ć  i  u c z t o w a ć ,
K a p i t o l o w i ,  g d y  g r o z i ł a  z g u b a ,  
ł  g d y  o j c z y ź n i e  g r o z i ł a  k r ó l o w a .
G d y  w i o d ą c  z  so b ą  o h y d n e  r z e z a ń c e .
C h c i a ł a  n a  g r u z a c h  —  g d z i e  j e s t  R z y m ?  —  z a p y t a ć  
ł  z d o b y ć  z i e m i ę ,  a ż  p o  ś w i a t a  k r a ń c e  
Sł a w ą  i  s z a ł e m  p o w o d z e ń  u p i t a .

ROZDZIAŁ VI
Kobiety 
w działalnoś ci 
politycznej
Ś wiat 
rzymski
W  I w ieku  p .n .e., k ied y  w ła ś c iw ie  sch o d zą  ze sce n y  p o li t yczn e j  
ko b ie t y  p o ch o d zen ia  gr e ck ie go  i m aced o ń sk ie go , p o jaw ia ją  si ę  
p ie rw sze Rzym ian k i ak t yw n ie  d ziałaj ą ce  w  sp r aw ach  p o l i t y czn ych  
b ezp o ś r ed n io  i sam o d zie ln ie , a n ie t y lko  w  cien iu  sw y ch  m ę ż ó w  czy  
syn ó w , czy  t eż  jako  narzę dzia po li t ykó w . A le  jed n ak  i o n e w cią gn i ę t e  
są  w  o rb it ę  p o li t yk i p rzed e w szyst k im  p rzez d zia ła ln o ś ć  ich  m ę ż ó w . 
Za p ie rw sze z t ej n o w ej  gen er acj i ko b ie t  r zym sk ich  m o ż em y u zn ać  
Fu lw ię , ż o n ę  t r ium w ira An t o n iu sza i Liw ię , ż o n ę  Okt aw ian a Au gu st a. 
Ja k  t o  ju ż  p o d kr eś lałam  w  p o p r zed n ich  r o zd ziałach  p o zycja ko b ie t y  
w  Rzym ie  w  k r ę gach  e li t y  sp o łeczn e j  była i w  o kresie w cze ś n ie jsze j  
rep ub lik i zn aczn ie  w y ż sza  n iż  t o  b yw ało  w  Grecj i. Bar d zo  czę st o  
ko b ie t y  n ie u st ę p o w ały  w ykszt a łcen iem  m ę ż czyzn o m , b rały u d ział  
w  u czt ach  i w  o gó ln y ch  r o zm o w ach , st ą d  t eż  łat w ie j  zn a lazły  
m iejsce w  grze p o li t yczn e j bez in t r yg, p o d st ę p n ych -m o r d ó w  i in n ych  
t ego  t yp u  d ziałań  d o ś ć  czę st ych  w  r o d zin ach  d yn ast yczn y ch  o kresu  
h e l le n ist yczn ego .
Fu lw ia p o ch o d zi ła  ze zn ako m it ego  ro du , ch o ć  jej  o jcie c, M arek 
Fu lw iu sz Bam b alio , n ie b ył  w  Rzym ie  zb y t n io  szan o w an y , p r zyd d - 
m ek „ Bam b a l io "  u zyska ł  p o n iew aż  ź le  m ó w ił , b ył  t eż  p o w o ln y . 
M at ka Fu lw i i  była n ajm ło d szą  có r k ą  z p le b e jsk iego  ro du  sen at o r s­
k ie go  Se m p r o n iu szó w  z p rzydo m kiem  Tu d it an i. M ał ż e ń st w a Fu lw i i
—  p ie rw sze i d r u gie  —  o d  razu w ła ś c iw ie  w ci ą gn ę ł y  j ą  w  sam  
ś r o dek w a lk  p o l i t yczn ych  sch y łku  rep ub lik i r zym skiej . Je j  p ie rw szym  
m ę ż em  b ył  Pu b l iu sz Klo d iu sz Pu lch er , t r yb un  lu d o w y  roku  58, 
zw i ą zan y  z Cezarem , zaci ę t y  p r zeciw n ik  Cycer o n a. By ła ju ż  o  n im  
m o w a w  ż ycio r ysie  Klo d i i , je go  sio st r y. N ajw ię ce j  w iad o m o ś ci
0  Klo d iu szu  i je go  ż o n ie  p o ch o d zi z ko r esp o n d en cj i Cycer o n a
1 z t rad ycj i h ist o r io gr af iczn e j  zw ią zan e j  z gr u p ą  senat o r ską . N ic t eż  
d ziw n e go , ż e o b ie  t e p o st acie  w yp ad aj ą  zd e cy d o w an ie  n egat yw n ie , 
ch o ć  kr yt yka h ist o r yczn a zd o łała ch yb a zb l i ż y ć  si ę  do  p r aw d y  n ie 
aż  t ak czarn ej , o jak ie j  ś w iad czą  n iekt ó re w y p o w ie d zi  Cycer o n a.
W  roku  58  Fu lw ia była ju ż  ż o n ą  Klo d iu sza, jak  w y n ik a  z p e w ­
n ego  p o m ó w ie n ia zaw ar t ego  w  jed nej z m ó w  Cyce r o n a p r zeciw ko  
An t o n iu szo w i:  m ian o w icie  Cyce r o  zar zu cał  A n t o n iu szo w i , ż e  ju ż  
w  58  r. n aw ią zał  st o su n ek  z Fu lw i ą  b yw aj ą c w  d o m u  Klo d iu sza. 
W  t ym  m ał ż e ń st w ie  (Klo d iu sz zg in ą ł  w  52  r. p .n .e .) Fu lw ia u ro d ziła 
d w o je  dzieci . Z  in n ych  p rzekazó w , naw et  sam ego  Cycer o n a, w yn ika, 
ż e było  t o  m ał ż e ń st w o  do b re, o  si ln ych  w i ę zach  u czu cio w ych .
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Ro zp acz Fu lw i i  p o d czas p o gr zeb u  m ę ż a i p o d czas p ro cesu  p r ze ciw ­
ko  je go  m o rderco m  w zr u szy ła g ł ę b o ko  w sp ó łcze sn y ch . In syn u acje  
w  m o w ie  p r zeciw ko  A n t o n iu szo w i o b lisk ich  st o su n kach  An t o n iu sza 
i Fu lw i i  je szcze  za ż ycia  je j  p ie r w szego  m ę ż a n ale ż y  w i ę c ch yb a 
u zn ać  za p ró b ę  d o d at ko w e go  zn iesław ie n ia o b o jga je go  zn ie n aw i­
d zo n y ch  p r ze ciw n ikó w . Dr u gie  m ał ż e ń st w o  zaw ar ła Fu lw ia z t r y ­
bunem  lu d o w ym  roku  50  p.n .e. Gaju szem  Skr yb o n iu szem  Ku r ionem . 
Ku r io  b y ł  b ard zo  u t alen t o w an ym  p o li t yk iem , szy b k o  r o b i ą cym  
kar ier ę . By ł  p o czą t ko w o  po  st ro n ie  senat u  p r ze ciw ko  Cezar o w i, ale 
w  o kresie m ał ż e ń st w a z Fu lw i ą  p rzeszed ł  na st ro n ę  Cezara. Po d o b n o  
zo st ał  p rzez Cezar a p rzeku p io n y , b ył  t eż  z p ew n ych  w zg l ę d ó w  
zr aż o n y  d o  gr u p y  sen at o r sk ie j , ale w sp ó łcze ś n i  nam  zn ako m ici 
zn a w cy  ep o k i d o p at r u j ą  t u si ę  t ak ż e  w p ły w ó w  Fu lw i i , kt ó ra p rzez 
Klo d iu sza była m o cn o  zw ią zan a z Cezar em  i je go  st ro n n ikam i.
M ał ż e ń st w o  t o  jest  p o ś w iad czo n e  p rzez Cycer o n a, kt ó ry w  d r u ­
gie j  f i l ip ice  p r zeciw ko  A n t o n iu szo w i p o w ie d ział , ż e p o zo st a je  m u 
t y lko  d o ś w iad czy ć  lo su  Klo d iu sza i Ku r io n a, p o n iew aż  w  do m u  m a 
t o, co  p r zyn io sło  o bu  t am t ym  fat aln e sku t k i . Fu lw ia była ju ż  w t ed y  
ż o n ą  A n t o n iu sza , Ku r io  b o w iem  zg in ą ł  w  4 9  r. w  Af r yce . M ał ż e ń s­
t w o  w i ę c Fu lw i i  z n im  t rw ało  b ar dzo  kró t ko . N ie p o n o si ła t eż  
o czy w iś c ie  ż ad ne j o d p o w ie d zia ln o ś ci  za ś m ier ć  sw o ich  d w ó ch  
m ę ż ó w . Cyce r o  in syn u u je  t u , ż e t o  o na p ch n ę ła ich  do  udziału  
w  skazan e j  na n ie p o w o d zen ie  grze p o li t yczn e j. Z m ał ż e ń st w a 
z Ku r io nem  m iała zn ó w  syn a, kt ó ry jako  m ło d y je szcze  ch ło p ie c 
zg in ą ł  w a lczą c  po  st ro n ie  An t o n iu sza.
D o sy ć  szyb ko  po  ś m ie rci Ku r io n a w yszła  Fu lw ia po  raz t r zeci 
za m ą ż  za M arka An t o n iu sza. M ał ż e ń st w o  b yło  zaw ar t e p rzed  
ro kiem  4 5  p .n .e. W ar t o  m o ż e  p rzy  t ej sp o so b n o ś ci  p r zy t o czy ć  
ch ar ak t er yst ykę  Fu lw i i w e d łu g Plu t ar ch a. Piszą c o t ym  m ał ż e ń st w ie , 
kt ó re A n t o n iu sz zaw ar ł , ab y  si ę  w r eszcie  u st a t ko w ać , t ak  o kreś la 
Plu t arch  Fu lw ię :  n ie była t o  o so b a st w o r zo n a do  p rzę d zen ia w e łn y  
i st r zeż en ia o gn iska d o m o w ego . Gar d zą c p an o w an iem  nad  zw yk łym  
ś m ier t e ln ik iem  ch cia ła  r zą d zi ć  r zą d zą cym  i d o w o d zi ć  d o w ó d cą . 
D lat ego  t e ż  Kleo pat r a, zdan iem  Plu t archa, w in n a była w d zi ę czn o ś ć  
Fu lw i i , kt ó ra w p o i ła  A n t o n iu szo w i u le gło ś ć  w o b e c w o l i  ko b iet .
M ał ż e ń st w o  t o  zo st ało  zaw ar t e p rzed  4 5  r., d o w o d zi t ego  
an egd o t a p r zy t o czo n a i p rzez Cycer o n a w  d ru giej  f i l ip ice , i p rzez 
Plu t archa w  ż yw o cie  An t o n iu sza. Ot ó ż  A n t o n iu sz u sił o w ał  ro zw ese li ć
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Fu lw i ę  i u rzą d zał  jej  —  i z n ią  —  ró ż ne ż ar t y. Je ż e l i  so b ie  p r zyp o ­
m n im y n aj ro zm ait sze zab aw y  A n t o n iu sza i Kleo p at ry  w  A leksan d r ii , 
sp ace r y  w  p rzeb ran iu  po  u l icach  m iast a, st r aszen ie  zw y k ły ch  o b y ­
w at e li A leksan d r ii  —  t o  m o ż na p r zyp u szczać , ż e d u szą  t ego  t ypu  
ż ar t ó w  b ył  raczej A n t o n iu sz n iż  Kleopat ra.
O t ó ż  w  4 5  r., k ied y  Cezar  w r aca ł  d o  It alii  po  zw ycię st w ie  
w  H iszp an i i po d  M u nd ą , A n t o n iu sz w r az z w ie lu  in n ym i w y sze d ł  
m u n ap rzeciw . Kied y  za ś  ro zeszła si ę  p o gło ska, ż e Cezar  zg in ą ł  
i n iep r zy jacie l  zb l iż a  si ę  d o  It ali i , zaw r ó ci ł  z d ro gi d o  Rzym u , 
p rzebrał  si ę  za n ie w o ln ika i t ak u dał  si ę  n o cą  d o  sw e go  do m u . 
Zap o w ied zia ł , ż e p r zyn o si Fu lw i i  l ist  o d  A n t o n iu sza i w sze d ł  d o  n iej 
z zasło n ię t ą  g ło w ą . Przeję t a Fu lw ia zap yt ała go , p rzed  w zię ciem  
list u , czy  A n t o n iu sz ż y je , a on bez sło w a w r ę czy ł  jej  list . Kied y  go  
o d p ieczę t o w ała i zab ie rała si ę  d o  czy t an ia —  w zi ą ł  j ą  w  ram io na. 
Cycer o  p r zed st aw ia t ę  h ist o ryjkę  zn aczn ie  o b szer n ie j , d o w o d zą c, ż e 
d la zr o b ien ia kaw ału  ż o n ie  A n t o n iu sz zan ie d b ał  o b o w ią zk i  ż o łn ie r za 
i o b yw at e la, it d ., ale t o  ju ż  n ale ż y  do  d zie jó w  w alk i  m ię d zy  t ym i 
d w o m a po lit ykam i.
W ie lka, h ist o r yczn a ro la Fu lw i i  zaczę ła  si ę  po  ś m ie rci Cezara 
i t o  leż y u p o d st aw  je j  o cen y  p rzez h ist o r ykó w  i st ar o ż y t n ych , 
i n o w o ż y t n ych . Cy ce r o  w  f i l ip ikach , m im o  w yr aź n e j  n ie ch ę ci do  
Fu lw i i, n iew ie le  jej  st aw ia ko n kr e t n ych  zar zu t ó w . Ce ch y  u jem ne 
Fu lw i i , p o d kr e ś lan e p rzez w ie lk ie go  m ó w cę , t o  o gro m n a am b icja 
(w y czu w a się , ż e zd an iem  Cycer o n a n ie jest  o na w ła ś c iw a d la 
ko b ie t y ) i ch c iw o ś ć . Ki lkakr o t n ie  u ż yw a w łaś n ie  t ak iego  o kr eś len ia
—  c h c i w a  ż o n a  A n t o n i u s z a ,  n a j b a r d z i e j  c h c i w a  k o b i e t a .  W łaś n ie  
w  ko b iecej  czę ś ci  do m u  A n t o n iu sza —  t w ier dzi Cyce r o  —  o d b yw ały  
si ę  n ajw ię ksze  p rzeku p st w a.
Ko n kr et ne  fak t y, p o za t ym i o gó ln ym i st w ie r d zen iam i, po daje 
Cycer o  d w a: sp r aw ę  kró la Dejo t ara i u d zia ł  w  h an d lu  sf a łszo w an ym i 
akt am i Cezara. Zar zu t y  t e p o w t ar zaj ą  si ę  t ak ż e w  ko r esp o n d en cj i 
Cycer o n a, ch o ć  z o st rzem  w ym ie rzo n ym  g łó w n ie  w  An t o n iu sza, 
kt ó rego  do  t ego  r o dzaju  fa łsze r st w  i u p r aw ian ia p r zeku p st w a m iała 
sk łan iać  ch ę ć  u zysk iw an ia  h o jn ych  d ar ó w  d la Fu lw i i. Ot ó ż  t est am en t  
Cezar a i je go  zap isk i  d o st a ły  si ę  d o  r ą k A n t o n iu sza po  ś m ier ci 
dykt at o ra, w  zam ieszan iu  w yw o łan ym  zam ach em  Bru t u sa, Kasju sza 
i ich  t o w ar zyszy . Pr ze ciw n icy  A n t o n iu sza t w ie r d zi l i , ż e w ie le  d ecyzj i  
An t o n iu sza, p o d e jm o w an ych  rzeko m o  z w o l i  zm ar łego  Cezara
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i zaw ar t ych  w  je go  zap iskach , b yło  sam o w o ln ych , a t reś ć  zap isek  
Cezar a b yło  po  p rost u  sf a łszo w an a. Fu lw ia i A n t o n iu sz by li  w i ę c 
o b w in ian i  o  f a łszo w an ie  o w y ch  zap ise k  d la o si ą gn i ę cia  n ie t y lko  
ko r zy ś ci p o l i t y czn y ch , ale w ła ś n ie  m at er ialn ych . Je d n ą  z t ak ich  
p o d e jr zan ych  t r an sakcj i  była sp raw a kró la Galacj i  Dejo t ara.
Hist o r ia t o  sko m p l iko w an a, si ę gaj ą ca czasó w  działań  m il it arnych  
Po m p eju sza a po t em  Cezar a na t eren ie Azj i , w  ko n sekw e n cj i  k t ó rych  
De jo t ar  st r acił  czę ś ć  sw o je go  t eryt o r ium . N as t u in t eresu je ep izo d  
z o kr esu  p r zew agi w  Rzym ie  An t o n iu sza. Ot ó ż  De jo t ar  u b iegał  si ę  
je szcze  u Cezar a o  zw r o t  t ych  t er enó w . Cezar  n ie u d zie l i ł  m u d o  sw e j 
ś m ierci ż adnej o d po w ied zi, ale było  w iado m o , ż e n ie był  w  t ym  okresie 
zb y t  p r zy ch y ln y  w ład cy  Galacj i . Po  ś m ie rci Cezara Dejo t ar  t e t ereny 
zaj ą ł , a w e d łu g Cyce r o n a A n t o n iu sz, p o w o łu j ą c się  na w o l ę  Cezar a 
w y r aż o n ą  w  je go  zap iskach , p r zyzn ał  je  kr ó lo w i Galacj i  za su m ę  
d ziesi ę ciu  m i l io n ó w  sest e rcjó w . H ist o r io gr af ia zw yk le  jest  po  st ro n ie 
zw ycię zcó w . An t o n iu sz i Fu lw ia p rzegrali. H ist o rycy st aro ż yt n i na o gó ł  
p rzed st aw ia j ą  n iezb y t  p o ch leb n ie  ich  o b o je . W yd aje  si ę  jed n ak , ż e 
sp o r o  w  t ym  o b razie  st r o n n iczo ś ci  i, je ż e l i id zie  o Fu lw i ę , t o  ta 
p ierw sza w  h ist o r ii Rzym u  ko b iet a, b ę d ą ca ż o n ą  w ład cy  Rzym u , ch o ć  
kr ó t ko t r w ałego  i zach o w u j ą ca si ę  jak  ak t yw n a p o l it yczn ie w ład czyn i, 
n ie w ą t p l iw ie  go r szy ła p r zyw ią zan ych  d o  t rad ycj i w sp ó łcze sn y ch .
N ast ę p n y  p o w aż n y  zar zu t  Cyce r o n a w o b e c Fu lw i i  t o  o k r u cie ń ­
st w o . Je sie n i ą  4 4  r. Fu lw ia t o w ar zyszy ła A n t o n iu szo w i do  Br u n d iz- 
ju m , gd zie  p r zyb y ły  czt er y  le gio n y  z arm ii Cezara. O t ó ż  t am  —  
w e d łu g Cyce r o n a —  A n t o n iu sz kazał  st r acić  t rzyst u  cen t u r io n ó w  
w  o b e cn o ś ci  Fu lw i i , a kr ew  st r aco n ych  o p ryskała ż o n ę  A n t o n iu sza .
Ap p ian  p o t w ie rd za fakt  st racen ia pew n ej l iczb y  ż o łn ie r zy  za 
b u n t o w n icze  w o b e c A n t o n iu sza w yst ą p ien ia, n ic n ie w sp o m in a 
w  t ym  ko n t ek ś cie  o  Fu lw i i . Tłu m aczy  jed n ak  p o st ę p ek A n t o n iu sza 
t ym , ż e czę ś ć  le g io n ist ó w  zo st ała sk ło n io n a do  bun t u  p rzez w y sła n ­
n ikó w  O kt aw ian a, r yw al izu j ą ce go  od  razu z A n t o n iu sze m  o w ład zę , 
i A n t o n iu sz ukarał  ich  w e d łu g p rzyję t ej  w  w o jsku  rzym sk im  zasad y  
d ecym acj i  —  kary  d la co  d ziesi ą t ego . N iezale ż n ie  o d  o cen y  p o ­
st ę p o w an ia A n t o n iu sza t ru d no  t u  si ę  d o p at r yw ać  w p ły w u  Fu lw i i.  
A n t o n iu sz b ył  d o ś w iad czo n ym , sp r aw n ym  d o w ó d cą . O b e cn o ś ć  
Fu lw i i  p rzy  m ę ż u  w  t ak t r u d n ych  i b u r zl iw ych  czasach  była zap ew n e 
akt em  o d w agi , ale ch yb a t eż  w yr azem  o b aw y  o je go  lo sy. W  p ó ź ­
n ie jszym  jed n ak  p o st ę p o w an iu  Fu lw i i  n ie t y lko  Cyce r o , ale i inn i
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au t o rzy  p o d kr eś laj ą  sk ło n n o ś ć  Fu lw i i  do  o k r u cie ń st w a. Zn aczn a 
czę ś ć  h ist o r ykó w  n o w o ż y t n ych  sk ło n n a jest  w id zie ć  w  t ych  o p isach  
sku t k i n ie ch ę ci w sp ó łcze sn y ch  do  Fu lw i i , o p in ię  t ę  po d t rzym u je 
fakt , ż e p o ś w iad cze n ia t e w yst ę p u j ą  n ajczę ś cie j  u p o szcze gó ln ych  
au t o ró w , n ie zn a jd u j ą c p o t w ie rd zen ia u in n ych .
Kied y  w  ko ń cu  4 4  r. A n t o n iu sz w a lczy ł  z nam iest n ik iem  Gal i i  
Decym u sem  Bru t usem  po d  M u t yn ą , w  Rzym ie , za sp r aw ą  w  du ż ej 
m ierze Cycer o n a, p o st aw io n o  na p o sie d zen iu  senat u  w n io se k
0  u zn an ie  A n t o n iu sza za n iep r zyjacie la: —  De cym u s b y ł  b o w iem  
nam iest n ik iem  z d ecyzj i  senat u , n ale ż ał  d o  gr u p y  m o rd ercó w  
Cezar a. Pr zy jacie le  A n t o n iu sza  w  se n acie  u zy sk a l i  o d ło ż en ie  
u ch w ały  do  d n ia n ast ę p n ego , a w  n o cy  Fu lw ia w r az z m at ką  
An t o n iu sza i m ałym  je szcze  je go  syn k iem  z p ie r w szego  m ał ż e ń st w a 
ch o d zi ła  od  d o m u  d o  d o m u  sen at o r ó w , b łagaj ą c, b y  n ie p o d e j ­
m o w al i t akie j  d ecyzj i . U d ało  im  si ę  p o w st r zym ać  p o t ę p ien ie  ze 
st ro n y sen at u . O b e cn o ś ć  ro d zin y  A n t o n iu sza w  Rzym ie  u zn an o  za 
p ew n ą  r ę ko jm ię  j e go  d o b r ych  zam iar ó w . Sym p at i ę  Fu lw i i  o k azy ­
w ał  j e d n ak  t y lk o  p r zy jacie l  Cy ce r o n a A t t yk , b ezst r o n n y , n ie 
an gaż u j ą cy  si ę  w  p o li t yk ę  czło n ek  st anu  ekw it ó w . Kied y  zaś  d o szło  
do  p o go d zen ia  si ę  A n t o n iu sza z Okt aw ian em , zaw ią zan ia si ę  
t r iu m w ir at u  (z Le p id u se m  jak o  t r ze cim ), r o zp o czę ł y  si ę  t zw . 
p r o skr ypcje . Tr iu m w ir o w ie  sp o r zą d zi l i  sp isy  lu d zi, kt ó rzy  d ziałal i 
p r zeciw ko  Ce zar o w i i p r ze ciw ko  nim  i w y r zą d zi l i  p rzez t o  o gro m n e 
szk o d y  p ań st w u . Lu d zie  ci zo st al i w y j ę ci  sp o d  p raw a, a w i ę c 
w  r zeczyw ist o ś ci  w y d an i  na ś m ier ć ; r o zp o czę ły  si ę  w  Rzym ie  
m aso w e m o rd y i t o  n ajzn ako m it szych , a t ak ż e  n a jb o gat szych  
se n at o r ó w . W y j ę cie  sp o d  p raw a o zn acza ło  t ak ż e  ko n f iskat ę  
m ają t ku.
O t ó ż  Fu lw i i  p r zyp isu j ą  ź r ó d ła zn aczn y  w p ły w  na ust alen ie l ist y 
p r o skr yb o w an ych , k ie r o w ać  si ę  t u m iała w łaś n ie  n ie t y lko  w r o go ś ci ą
1 ch ę ci ą  zem st y  za p r zyk r o ś ci, na jak ie  była w  Rzym ie  n araż o na, lecz 
t ak ż e ch ciw o ś c i ą .  Tak  np. w  są sied zt w ie  p o siad ło ś ci  Fu lw i i  jeden  
z sen at o r ó w  Ce ze cju sz Ru f u s m iał  dom  czy n szo w y , kt ó ry Fu lw ia 
b ard zo  ch cia ła  n ab yć . W ła ś cicie l  jed n ak  o d m aw ia ł . Kied y  zaczę ły  
si ę  p ro skr yp cje  —  ze st rach u  o f iar o w ał  go  jej  za darm o , ale n ic m u 
t o  n ie p o m o gło . Kied y  A n t o n iu szo w i p rzyn iesio n o  je go  g ło w ę  m iał 
p o w ie d zie ć : n i e  z n a m  t e g o  c z ł o w i e k a  i o d esłał  g ło w ę  Fu lw i i. 
Kasju sz D io  p o d aje  t eż  d r ast yczn e szcze gó ły  o b e j ś cia  si ę  Fu lw i i
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z g ło w ą  Cycer o n a, kt ó ry t eż  t raf ił  na list ę  p r o sk r yb o w an ych  i kt ó rego  
szcze gó ln ie  u siln ie  p o szu k iw an o .
By ła t eż  Fu lw ia ist o t n ie ko b ie t ą  t w ard ą . Je d e n  z au t o ró w  
st ar o ż y t n ych  n ap isał  o n iej , ż e n ic w  n iej n ie b yło  k o b ie cego  
z w y ją t k ie m  ciała. Je ż e l i  n aw et  w y ż e j  p o d an e o p isy  o k r u cie ń st w a 
Fu lw i i  n ie w yd a j ą  si ę  w  pełn i w iar ygo d n e , t o  na p ew n o  jest  
p r aw d ziw a relacja o je j  zach o w an iu  w  czasie , k ied y  t r iu m w ir o w ie  
n ało ż y li  na t ysi ą c czt eryst a zn an ych  z zam o ż n o ś ci  ko b ie t  r zym sk ich  
o gr o m n ą  ko n t r yb u cję . Ko b ie t y  t e zw r ó ci ł y  si ę  o  in t er w encję  do  
t r zech  b l isk ich  t r ium w iro m  kob iet . M at ka A n t o n iu sza i sio st ra 
O k t aw ian a p rzy ję ły  je  ż y czl iw ie . Fu lw ia n ie w p u ś c i ł a  ich  do  do m u .
Po zo st ała o na w  Rzym ie , k ied y  A n t o n iu sz w y r u szy ł  na w yp r aw ę  
p r ze ciw ko  m o rderco m  Cezar a, db ała w  st o l icy  o sp r aw y  An t o n iu sza 
i p iln ie  nad  w szyst k im  czu w ała. N iew ie le  o  n iej  sł yszym y  w  4 2  r., 
k ie d y  i A n t o n iu sz, i O k t aw ian  b yl i p o za Rzym em . N at o m iast  
p o d e jm u je  zn ó w  in t en syw n e  d ziałan ia w  41 r., k ied y  brat  A n ­
t o n iu sza, Lu c ju sz An t o n iu sz, o b ją ł  ko n su lat . Zaczę ło  si ę  w p r aw d zie  
o d  ko n f l ik t u  m ię d zy  n im  a je go  b rat o w ą , gd y ż  Fu lw ia  u zn ała t r yum f  
o d b y t y  p rzez Lu cju sza  w  zw i ą zk u  ze zw ycię st w em  nad jed n ym  
z p lem io n  alp e jsk ich  za n ie u zasad n io n y . Ry ch ło  jed n ak  d o szło  do  
zgo d y  i d o  w sp ó ln e go  d ziałan ia p r ze ciw ko  O k t aw ian o w i.
Po  zw y ci ę st w ie  nad st r o n n ict w em  rep u b likań sk im  po d  Fi l ip p i, 
O k t aw ian  i A n t o n iu sz d o ko n ali  sp isan e go  p o d ziału  sfery  w p ły w ó w . 
Ok t aw ian  m iał w r ó ci ć  d o  It ali i  i st ar ać  si ę  zasp o k o i ć  ż ą d an ia 
w e t e r an ó w  z le gio n ó w , a m ian o w icie  n ad zia łó w  ziem i i p ien i ę d zy. 
A n t o n iu sz zaś  m iał  u d ać  si ę  na W sch ó d , u p o r zą d ko w ać  t am  
sp r aw y  i zgr o m ad zić  n iezb ę d n e ś r o d k i p ien i ę ż n e. Po d zie l i l i  si ę  
t ak ż e  p r o w in cjam i zach o d n im i. A n t o n iu sz zgo d zi ł  si ę  na w ł ą czen ie  
Gal i i  p rzedalp ejskie j  do  It ali i , zach o w u j ą c d la sieb ie  Gal ię  za- 
a lp e jsk ą  i N ar b o ń sk ą . O k t aw ian o w i p rzyp ad ła H iszp an ia, a Le - 
p id u so w i, j u ż  n ie b ard zo  si ę  l iczą cem u , A f r yka. Po zo rn ie  O k ­
t aw ian o w i p rzypad ła go r sza czą st ka, m u siał  p rzyst ą p i ć  do  k o n ­
f iskat y  w łasn o ś ci  ziem sk ie j  w  It ali i , ab y  d ać  ziem ię  w et er ano m . 
N a d o d at ek  n ie m iał  p rest iż u  w o d za  i jak o  czło w ie k  b ar dzo  
m ło d y  n ie zd ą ż y ł  zd o b y ć  so b ie  w łasn ego , d u ż e go  gro n a zw o ­
le n n ikó w . Zaczę ło  si ę  o d  k ło p o t ó w  —  p ro t est y m iast , na t eryt o r ium  
kt ó rych  m ian o  o sad zać  w et e r an ó w , p ro t est y w ła ś c ic ie l i  zie m sk ich  
zagr o ż o n ych  ko n f iskat ą  ziem i, zam ieszk i w ś r ó d  p leb su  Rzym u
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n ie zad o w o lo n e go  z w ład zy  n iem al ab so lu t n e j  t r iu m w ir ó w , b rak 
p o p arcia ze st ro n y k o n su ló w  i senat u . Lu c ju sz A n t o n iu sz i Fu lw ia 
o r ien t o w ali  si ę  w  sy t u acj i  i zaczę l i  na w łasn ą  r ę kę , b ez zaw iad am ia­
n ia An t o n iu sza, p o d st ę p n ą  w a lk ę  z Okt aw ian em .
Sp ó r  zaczę t y  w  st ar o ż y t n o ś ci o  t o , kt ó re z t ej pary b yło  
in icjat o rem  p o czyn ań , a kt óre w y k o n aw cą  —  t rw a d o  dziś . Pew n o ś ci 
n ie o si ą gn iem y, b io gr af ia  jed n ak  Fu lw i i  w skazu je , ż e  t o  w ła ś n ie  o na 
m o gła o d egrać  g łó w n ą  ro lę  w  tej akcj i, szcze gó ln ie  o d  p ew n ego  
m o m ent u . W ed łu g A p p ian a b o w iem  Fu lw ia p o czą t ko w o  ham o w ała 
Lu cju sza, u w aż ała, ż e  n ie jest  t o  o d p o w ied n i m o m en t  do  w szczy ­
nan ia o t w ar t ej  w o jn y  z Okt aw ian em . Pr zem ó w ił  do  n iej  argum en t , 
ż e An t o n iu sz n ie zo st aw i Kleo p at r y, d o p ó k i sy t u acja w  It ali i  n ie 
b ę d zie t ego  w ym agała . In n e ź ró d ła po dają , j ak o  b ezp o ś r ed n ie  
ź ró d ło  ko n f l ik t ó w  t o , ż e Okt aw ian  o d esłał  po  t r zech  lat ach , n ie - 
sk o n su m o w an e go  zr eszt ą  m ał ż e ń st w a, có r k ę  Fu lw i i.  Tr u d n o  nam  
r o zst r zygn ą ć  czy  w aż n ie jsze  d la Fu lw i i  b y ły  m o t yw y  p o li t yczn e  
akcj i, czy  o so b ist e . W yd aje  si ę  jed n ak, ż e i Fu lw ia, i Lu c ju sz 
An t o n iu sz ch cie l i  w yk o r zy st a ć  t r u d n o ś ci O k t aw ian a, b y  u łat w ić  
o st at eczn e zw y ci ę st w o  An t o n iu sza. Przede w szyst k im  g ło si l i , ż e 
u go d a na p iś m ie m ię d zy  t r ium w ir am i jest  ju ż  n ie w aż n a i ż e o n i m ają  
ju ż  inn e p o lecen ia An t o n iu sza. Przed  w o jsk ie m  u b o lew ali  nad 
p r zecią gaj ą cym  si ę  zasp o kajan ie m  je go  słu szn ych  ż ą d ań , w b r ew  
w o l i  p r aw d ziw e go  w o d za —  An t o n iu sza. Z  d ru gie j  st ro n y  b ro n il i  
p raw  w y d zie d ziczo n y ch , p rzed st aw iaj ą c A n t o n iu sza jako  ich  o b r o ń ­
cę , w a lczą ce go  o  sp r aw ie d l iw o ś ć  d la It a likó w . Ok t aw ian  o kazał  si ę  
bardzo  zr ę czn ym  p r zeciw n ik iem  i po t raf i ł  zje d n ać  so b ie  zn aczn ą  
czę ś ć  w o jska, w  kt ó rym  p o p r zed n io  cieszy ł  si ę  d u ż ą  p o p u la r n o ś ci ą  
An t o n iu sz. Sy t u acja  zao st r zała si ę  co r az bar dzie j , Fu lw ia i Lu cju sz 
o d rzu cal i ko le jn e p r o p o zycje  ko m pro m isu  ze st ro n y  Okt aw ian a. 
Zam kn ę l i si ę  w  ko ń cu  w  Praenest e, n ied aleko  Rzym u , gd zie  —  jak  
p o d ają  n iech ę t n e Fu lw i i  ź r ó d ła —  zach o w y w ała  si ę  o na jak  w ład ­
czyn i.
Je szcze  i w t ed y  O k t aw ian  u si ł o w ał  za ż e gn ać  gr o ź b ę  o t w ar t ej  
w o jn y. Lu cju sz A n t o n iu sz d o  ro zejm u  jed n ak  n ie d o p u ś c i ł  i -d o szło  
d o  t zw . w o jn y  p er u zy ń sk ie j . N ie d ajem y tu d o k ład n ego  o p isu  
ko le jn ych  st ar ć , p o d st ę p ó w , in t r yg, p o n iew aż  n ie sp o só b  w y łu sk a ć  
z t ych  in fo rm acj i, jaka w  n ich  była ro la Fu lw i i  i n ic n o w e go  n ie 
w n o szą  o ne do  je j  ch ar ak t er yst yki . Po  zm ie n n ych  lo sach  w alk
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d o szło  d o  o b lę ż en ia Lu cju sza  A n t o n iu sza w  Peru zj i na t eren ie 
d zisie jsze j  To skan i i . Fu lw ia czyn i ła  o gro m n e w y si ł k i , ab y zo r ­
gan izo w a ć  o d sie cz d la zam kn ię t ego  w  Peru zj i Lu cju sza . U d ało  jej  
si ę  ś c i ą gn ą ć  p o w aż n e  si ł y  w o jsk o w e , ze  w zg l ę d u  jed n ak  na b rak 
ko o r d yn acj i d ziałań  i w y r aź n e  b ł ę d y  w  d zia łan iach  m il it arn ych , 
Peru zja pad ła w  4 0  r. p .n .e. Ok t aw ian  c i ą g le  st arał  si ę  zach o w ać  
p o zo r y  i p u ś c i ł  w o ln o  Lu cju sza  An t o n iu sza. Nast r o je w  o b o zie  
O k t aw ian a w  st o su n ku  do  Fu lw i i  o d d ają  n aj lep ie j  zn ale zio n e  na 
t eren ie d aw n e j  Peru zj i n ap isy  na p ły t kach  z o ło w iu  z czasó w  w o jn y  
p er u zy ń sk ie j  i o b sce n iczn y  ep igram  2 0  z ks. I M ar cjalisa, po et y 
r zym sk ie go  p o czą t ku  II w . n.e., zaw ie r a j ą cy  k ilka w ie r szy  p o d an ych  
jak o  u t w ó r  Okt aw ian a, a zap ew n e  ku r su j ą cy  w ś r ó d  st r o n n ikó w  
O k t aw ian a. N ie ś w iad czy  t o  je d n ak  w ca le  o fak t ach . By ło  t o  czę st e  
w  Rzym ie  u sch y łku  r ep u b lik i, ż e  ś p ie w an o , r ecy t o w an o  kró t kie 
p io sen k i czy  ep igr am y zaw ie r a ją ce  m n iej lub  bardzie j  d o w cip n e  
o b e lgi na t em at  zn an ych  p o st aci ż yc ia  p o li t yczn ego . By ł y  o ne 
zw y k le  o b scen iczn e .
W yd aje  si ę  jed n ak , ż e au t o ryt et  Fu lw i i  n ie p o n ió sł  zb y t  w ie lk ie j  
szk o d y  p o d czas w o jn y  p er u zy ń sk ie j , p o n iew aż  w y r u szy ła w r az 
z d zie ć m i An t o n iu sza i z go d n ym  o r szak iem  p rzez Pu t eo li  i Br u n - 
d izju m  na W sch ó d , b y si ę  sp o t kać  z An t o n iu sze m , kt ó ry na w ie ś ć
o w y p ad k ach  w  It ali i w y r u szy ł  ku  Rzym o w i. Sp o t ka l i  si ę  w  At en ach .
Fu lw ię  czekały  w yr zu t y  ze st ro n y m ę ż a za sam o w o ln e  w szczę cie  
w a lk i  z Okt aw ianem . Ju ż  w  A zj i , d o w ie d ziaw szy  si ę  o  w yp ad kach  
w  It alii , A n t o n iu sz p o t ę p i ł  sw e go  brata i ż o n ę . Lu c ju sz A n t o n iu sz 
w y st ę p o w ał  p rzez ca ły  czas jak o  o b ro ń ca r ep ub lik i  p rzed  zaku sam i 
t r iu m w ir ó w , a szcze gó ln ie  O k t aw ian a, p o ło ż en ia kresu  w o ln o ś c i  
senat u . Tak  zreszt ą  w e d łu g r elacj i Ap p ian a zd e k lar o w ał  si ę  t akż e 
w  r o zm o w ie  z Okt aw ian em , kt ó ry go  zap r o sił  d o  sieb ie  na w ie ś ć
o  p o w r o cie  M arka An t o n iu sza —  m iał w t ed y  p o w ied zie ć : W i d z ia ł e m ,  
ż e  F u l w i a  b y ł a  ż ą d n a  w ł a d z y ,  a l e  j a  u w a ż a ł e m  z a  s t o s o w n e  u ż y ć  
w o j s k  m e g o  b r a t a  d o  o b a l e n i a  w a s  w s z y s t k i c h .  I dale j  p o dkre ś lał , 
ż e jest  go t ó w  w a lczy ć  z każ d ym , kt o  zagr o zi rep ub l ice. Tym czasem  
po  sp o t kan iu  w  A t en ach  A n t o n iu sz w y p łyn ą ł  na M o rze Jo ń sk ie , 
a Fu lw ię , kt ó ra zach o r o w ała —  zo st aw i ł  w  Syk io n ie . N ied łu go  
pot em  Fu lw ia zm ar ła, na ró w n i zgn ę b io n a w yr zu t am i An t o n iu sza, 
jak  i t ym , ż e jej  n ie o d w ie d zi ł  p o d czas ch o r o b y.
Po zo st aje  pyt an ie, czy  Fu lw ia była t ak ż ą d n a w ład zy , ż e
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w szczę ła  lekko m yś ln ie  w o jn ę , czy  m o ż e była t ak p r zew id u ją ca, ż e 
p r zew id zia ła n ieu ch ro n n e st ar cie m ię d zy  d w o m a p ret enden t am i do  
w ład zy?
Była t eż  p ie rw szą  w  Rzym ie  ko b iet ą , kt órej w ize r u n ek  f igu r o w ał  
na m o n et ach  b it ych  w  Rzym ie  i naw et  w e  Fr ygii  azjat yck ie j  
w  m ie ś cie  Eum eneia, kt ó re na jej  cze ś ć  zo st ało  n azw an e Fu lw ia.
Zu p e łn ie  inn ą  o so b o w o ś ć  p rzedst aw ia p ie r w sza o f icja ln a ce sa ­
rzo w a Rzym u , ż o n a O k t aw ian a A u gu st a , Liw ia. By ła o na có r k ą  
M arka Liw iu sza Dr u zu sa Klau d ian u sa p o ch o d zą ce go  ze st ar ego  
rodu  Klau d iu szy , p o t o m ka słyn n e go  cen zo r a z IV w . A p p iu sza 
Klau d iu sza Ceku sa. Przez ad o p cję  w sze d ł  on  d o  rodu  Liw iu szy . 
M at ka Liw i i  A l f id ia  była có r k ą  d eku r io na (czło n ka rady m ie jsk ie j) 
z m iast a Fu n d i w  Lacju m . Liw ia  u ro d ziła si ę  w  5 8  r. p .n .e., o jej  
d zieci ń st w ie  n ic n ie w iem y. W  4 3  r. zo st ała w yd an a za m ą ż  za 
st r y jeczn ego  brat a Tyb e r iu sza Klau d iu sza Nero na i w  4 2  r. u ro d ziła 
mu syna, p ó ź n ie jsze go  cesar za Tyb er iu sza. W  b ard zo  w i ę c m ło dym  
w ieku  Liw ia  zo st ała p o ś r ed n io  w m ieszan a w  t o czą ce  si ę  w  Rzym ie  
po ś m ierci Cezar a w a lk i  p o li t yczn e . O jcie c i m ą ż  Liw i i  st an ę l i 
b o w ie m  p o czą t ko w o  po  st ro n ie zab ó jcó w  Cezar a. Je j  o jcie c zg in ą ł  
pod  Fi l ip p i, m ą ż , ch o ć  kar ier ę  u r zę d n iczą  zr o b i ł  w  czasach  Cezar a, 
p rzeszed ł  na st ro n ę  j e go  zab ó jcó w , ab y po t em  zar az p r zy ł ą czy ć  się  
do  Lu cju sza A n t o n iu sza , b rał u d ział  w  w o jn ie  p er u zy ń sk ie j  po  je go  
st ron ie. Po  p rzegranej w e zw a ł  do  sieb ie  ż o n ę  w r az z m alu t k im  
syn k iem  i razem  z n im i u si ło w ał  u j ś ć  do  Se kst u sa Po m p e ju sza 
(syn a Gn e ju sza Po m p e ju sza) na Sy cy l i ę . Tr u d y  t ej po t ajem nej 
u cie czk i z It ali i  b y ły  o gro m n e, p o n iew aż  d zie ck o  zd r ad zało  k i lk a ­
kro t n ie p łaczem  o b e cn o ś ć  r o d zicó w . Do st ali  si ę  szczę ś l iw ie  na 
Sy cy l i ę , a st am t ą d  do  Gr ecj i, gd zie  zn ale ź l i  sch r o n ie n ie  w  Sp ar cie .
Kied y  n ast ą p iło  p o jed n an ie  An t o n iu sza z Okt aw ian em , t ak ż e 
m ą ż  Liw i i  w r az z n ią  i d zieck iem  w r ó ci ł  do  It ali i . I t u t aj  zaczę ła si ę  
w ie lka zm ian a w  ż yciu  Liw i i .  Zak o ch a ł  si ę  w  n iej  O k t aw ian , Liw ia 
była p o d o b n o  b ar d zo  p ię kn a, a i O k t aw ian o w i lo s n ie p o sk ą p ił  
u rody. Okt aw ian  b ył  ż o n at y  w t ed y  ze Sk r yb o n ią  i m iał  z n ią  có rk ę  
Ju l i ę .  Szy b k o  r o zw ió d ł  si ę  z ż o n ą  i o ż en ił  z Liw i ą , kt óra t ak ż e n agle  
si ę  ro zw io d ła, ch o ć  o cze k iw a ła d ziecka —  jej  m ło d szy  syn  Dr u zu s 
u ro d ził  si ę  w  t r zy m iesi ą ce  po  ś lu b ie  z Okt aw ian em . Po p r zed n i m ą ż  
zgo d zi ł  si ę  naw et  na pe łn ien ie  ro li o jca p rzy  za ś lu b in ach  i t o  on 
o d d aw ał  j ą  za ż o n ę  O k t aw ian o w i. M iast o  zaw r zało  o d  p lo t ek.
2 0 4
O kt aw ian  zap y t yw ał  naw et  kap łan ó w , czy  ci ą ż a Liw i i  n ie jest  
p r zeszko d ą  d o  m ał ż e ń st w a. O czy w i ś c ie  p o d e jr zew an o , ż e Dr u zu s 
b ył  d zieck iem  O k t aw ian a, h ist o r ycy  st ar o ż yt n i p o d ają  t o  raczej jako  
p lo t kę . Pr zed st aw ian o  t en  p o ś p iech  w  zaw ar ciu  m ał ż e ń st w a raczej 
jako  d o w ó d  o gro m n ej  m iło ś ci z o b u  st ro n . Tacy t  p isze (R o c z n i k i  
V  1 ). O k t a w i a n  u j ę t y  j e j  p i ę k n o ś c i ą ,  o d e b r a ł  j ą  m ę ż o w i  —  n i e  
w i a d o m o ,  c z y  w b r e w  j e j  w o l i  —  z  t a k im  p o ś p i e c h e m ,  ż e  n i e  d a ł  j e j  
n a w e t  c z a s u  n a  r o z w i ą z a n i e  i  j e s z c z e  b r z e m i e n n ą  d o  d o m u  s w e g o  
w p r o w a d z i ł .  A  Sw e t o n iu sz w  Ż y w o c i e  A u g u s t a  (6 2 )  po daje: J ą  
j e d n ą  k o c h a ł  a ż  d o  k o ń c a  ż y c i a ,  ś w i a d c z ą c  s z a c u n e k  i  c z e ś ć  b e z  
p r z e r w y  i  w i e r n i e .  A  b yło  t o  ju ż  p rzecie ż  t r zecie m ał ż eń st w o . 
O k t aw ian a, a po za t ym  w ie le  ko b ie t  p rzew in ę ło  si ę  j u ż  p rzez je go  
ż ycie .
Liw i ę  ch ar ak t er yzu je  Tacy t  w  n ast ę p u j ą cy  sp o só b  (R o c z n i k i  V 
1 ) —  C z y s t o ś ć  j e j  o b y c z a j ó w  w  z a c i s z u  d o m u  b y ł a  d a w n e g o  
p o k r o j u ,  u p r z e j m o ś ć  w i ę k s z a  n i ż  z a l e c a n a  d a w n y m  k o b i e t o m .  
W  m a c i e r z y ń s t w i e  g w a ł t o w n a ,  w  m a ł ż e ń s t w i e  ł a g o d n a  p o z o s t a w a ł a  
w  p e ł n e j  z g o d z i e  z  p o l i t y k ą  m ę ż a  a  o b ł u d ą  s y n a  (t łum . w łasn e ). 
Obaj sy n o w ie  Liw i i , Tyb e r iu sz i Dr u zu s, w y ch o w y w a l i  si ę  w  do m u  
o jca aż  d o  je go  ś m ierci w  3 3  r., po t em  zaś  w  d o m u  Okt aw ian a, 
kt ó ry zo st a ł  z w o l i  ich  o jca ich  p raw n ym  o p ieku n em . Po w aż n ą  
ko m p l ikacj ą  w  ż yciu  r o d zin n ym  O kt aw ian a i Liw i i  b y ł  b rak d zieci 
z ich  m ał ż e ń st w a. R a z  t y l k o  L i w i a  z a s z ł a  w  c i ą ż ę ,  l e c z  d z i e c k o  
u r o d z i ł o  s i ę  p r z e d w c z e ś n i e  (Sw e t o n iu sz, A u g u s t  6 3 ) . O k t aw ian  b ył  
p ie rw szym  cesarzem  r zym sk ie go  p ań st w a, st arał  si ę  b ar d zo  m as­
ko w ać  charakt er  tej w ład zy , n ie m iał  o f icja ln ego  t yt u łu  k r ó le w sk ie go  
i n aw ią zyw ał  st ale do  t rad ycj i r ep u b likań sk ich . Fak t yczn ie  jed n ak  
b y ł  w ład cą  Rzym u  i zale ż a ło  m u na p rzekazan iu  n ast ę p st w a, a Liw i i  
r ó w n ie ż  n ie b y ły  t e sp r aw y  o bo ję t ne. Tym czasem  w  d o m u  O k ­
t aw ian a b y ło  t ro je d zieci —  d w ó ch  sy n ó w  Liw i i  i j e go  có rka Ju l ia .  
W szyst k ie  p lan y  d yn ast yczn e , i O k t aw ian a, i Liw i i , w i ą za ły  si ę  
z t ym i d zie ć m i, lub  z ich  po t o m st w em . N ie jest  w yk lu czo n e , ż e 
d o sy ć  w cze ś n ie  p lan o w an o  m ał ż e ń st w o  Tyb e r iu sza z Ju l i ą .  W  t en 
sp o só b  p o ł ą czo n o  b y w  sp o só b  n at u r aln y in t eresy d yn ast yczn e  
o b o jga. O k t aw ian  ch cia ł  m ie ć  n ast ę p có w  z ro du  Ju l iu szó w , Liw ia, 
jak  w y n ik a  z p rzeb iegu  p ó ź n ie jszych  w y p ad k ó w , ch cia ła zap e w n i ć  
n ast ę p st w o  O k t aw ian a kt ó rem u ś  ze  sw o ich  syn ó w . Na p o czą t ku  
jed n ak  zw y ci ę ż y ł y  inn e in t eresy p o li t yczn e . Ju l i a  była o b iecan a
sy n o w i M arka An t o n iu sza, Tyb e r iu sz zaś  m iał  si ę  o ż en i ć  z W ip san ią , 
có r k ą  je d n e go  z n ajb l i ż szych  lu d zi O k t aw ian a, je go  n aj le p szego  
w o d za —  Agr yp p y . W p r aw d zie  po  zer w an iu  O k t aw ian a z A n ­
t o n iu szem  nie m o gło  ju ż  b y ć  m o w y o m ał ż e ń st w ie  ich  d zieci , ale 
n ie w yp ad a ło  t eż  O k t aw ian o w i zr yw ać  zar ę czyn  Tyb e r iu sza z W ip ­
san ią . Ju l i a  zo st ała w i ę c w yd an a za sio st r ze ń ca O k t aw ian a —  
M arcel lu sa.
Ow d o w ia ła jed n ak  w cze ś n ie  i w  Rzym ie  p lo t ko w an o  (w g 
Kasju sza Dio na, LI I I ,  3 3 ) , ż e t o  Liw ia  sp o w o d o w ała  o t rucie 
M ar ce llusa ze zło ś ci , ż e Okt aw ian  w o la ł  je go  n iż  jej  syn ó w . Dio n  
zap rzecza jed n ak  p raw d o p o d o b ie ń st w u  t ych  p o gło sek , p o n iew aż  był  
t o  rok zap ew n e jak ie j ś  ep id em ii  i w  t ym  ro ku , i w  nast ę p nym  w ie lu  
ludzi um ar ło . Je st  t o  jed n ak  ś w iad e ct w o  at m o sfer y w yw o łan e j  
n ie jasn ą  sp r aw ą  n ast ę p st w a po  Okt aw ian ie . Te go  t yp u  p o m ó w ien ia 
i p lo t k i, je ś l i  m o ż n a są d zi ć  na p o d st aw ie  p r zekazó w  Tacy t a, 
Sw e t o n iu sza i Kasju sza Dio n a, b ę d ą  t o w ar zy szy ć  Liw i i  i w  d alszych  
lat ach. W  nast ę p nym  roku  Ju l i a  zo st ała w yd an a za Agr yp p ę , kt ó rego  
Okt aw ian  sk ło n i ł  d o  r o zw o d u  z ż o n ą . A gr yp p a m iał si ę  st ać  alt er  ego  
Okt aw ian a w  Rzym ie  p o d czas d łu go t r w ałych  i d o ś ć  czę st ych  
p o d r ó ż y  cesarza, szło  t eż  o  p o d n ie sie n ie  r an gi A gr yp p y . M o ż e  si ę  
jed n ak w y d aw ać , i t ak su ge r u j ą  au t o rzy  st ar o ż yt n i, ż e O k t aw ian  n ie 
lub ił  Tyb e r iu sza i yy in n y  sp o só b  ch cia ł  so b ie  zap e w n ić  n ast ę p có w . 
Liczy ł  na p o t o m st w o  Ju l i i  i Agr yp p y . O d r zu co n a ż o n a A gr yp p y , 
p rzypo m n ijm y, była p r zecie ż  sio st r zen icą  Ok t aw ian a. W  k ilka lat  
pó ź n ie j  d o r o sły  j u ż  Ty b e r iu sz o ż en ił  się  z W ip san ią , a je go  m ło d szy  
brat  Dr u zu s z n ajm ło d szą  có r k ą  sio st r y  Ok t aw ian a, An t o n ią , o kt órej 
ju ż  była m o w a w  r o zd ziale  III. W szyst k ie  w i ę c zw i ą zk i  m ał ż e ń skie  
o d b yw aj ą  się  w  ciasn ym  ko le  r o d zin y  A u gu st a  i n a jb l i ż szych  m u 
ludzi. W yd aje  si ę  t eż , ż e d ecyzja należ ała t u , p rzynajm n ie j p o czą t k o ­
w o , do  A u gu st a , a n ie d o  Liw i i .
A  p rzecie ż  Ok t aw ian  l iczy ł  si ę  bardzo  ze zd an iem  ż o n y. St arała 
si ę  t eż  ona p o st ę p o w ać  w  sp o só b  go d n y  m ât ro ny rzym sk ie j , 
t o w ar zyszą c w  t en sp o só b  A u gu st o w i  w  je go  st ar an iach  o p o p r aw ę  
o b yczajó w . By ła w i ę c, jak  p isał  w  ko ń cu  I w . f i lo zo f  Sen eka, 
go r l iw ą  st r aż n iczk ą  sw o je j  o p in ii  (Se n e ka , P o c i e s z e n i e  d o  M a r c j iW I  
4 , 3 ). St arała się  b y ć  w zo rem  r zym skiej  m at rony, do m  p ro w ad zi ła 
st arann ie, ale bez lu ksu su , w szyst k ie  szat y  A u gu st a  b yły  sp o rzą dzane 
w  do m u , w y k o n a n e  r ę k a m i  s i o s t r y ,  ż o n y ,  c ó r k i  l u b  w n u c z k i  (Sw e -
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t o n iu sz, A u g u s t  7 3 ) . W yp o saż a ła  có r k i zu b o ż a łych  ro dzin  sen at o r ­
sk ich , d o st arczała ś r o d kó w  w ie lo d zie t n ym  ro d zin o m  n ale ż ą cym  do  
t ego  st an u , b y  m o gl i si ę  u t r zym ać  w  tej n ajw yż sze j  gr u p ie  sp o łe cz­
nej. Ja k  p o d aje  Sen eka i Sw e t o n iu sz w  Ż y w o c i e  A u g u s t a  (8 4 ) , 
O k t aw ian  p o w aż a ł  o p in ie  sw o je j  ż o n y , d o  r o zm o w y z n ią  p r zy go ­
t o w y w a ł  no t at k i i zap isy w a ł  t e ż  zap ew n e  t re ś ć  t ych  ro zm ó w . 
St arała si ę  Liw ia  ł ago d zi ć  su r o w o ś ć  A u gu st a  t am , gd zie  w zg l ę d y  
p o li t yczn e  na t o  p o zw alały . Kasju sz D io  w  ksi ę d ze  LV  p rzyt acza 
d łu gą  r o zm o w ę  Liw i i  z A u gu st e m  na t em at  st o su n ku  do  Gn e ju sza 
Ko r n e l iu sza i j e go  t o w ar zyszy  p o d e jr zan ych  o sp ise k  p r zeciw ko  
A u gu st o w i w  4  r. n.e. N ie m u sim y w ie r zy ć  re lacj i, je ś l i  id zie  o  form ę  
w y p o w ie d zi , zap ew n e  jed n ak  ist o t a sp r aw y  —  racja st an u  ze st ro n y 
A u gu st a  i m ą d ry w yk ład  d o b r ych  st ro n  w y b aczan ia  ze st ro n y  Liw i i
—  o d p o w iad aj ą  p raw d zie  lu b  p rzynajm n iej t em u, co  o t ym  w  Rzym ie 
są d zo n o . Liw ia  u rat o w ała sp isk o w có w , zaś  ci zo st al i w ie r n ym i 
so ju szn ikam i A u gu st a. A le  n ie zaw sze  u d aw ało  je j  si ę  u zy sk iw ać  od  
A u gu st a  t o , o  co  si ę  d la sw o ich  p r o t ego w an ych  st arała.
Liw ia  t o w ar zyszy ła cesar zo w i p raw ie w e  w szy st k ich  je go  
p o d r ó ż ach  po za Rzym . By ło  t o  w  Rzym ie  co ś  n o w ego , p ó ź n ie jsze  
cesar zo w e p o st ę p o w ały  p o d o b n ie , ale d r o gę  t ak iem u  o b ycza jo w i 
u t o r o w ali A u gu st  i Liw ia. I st ało  si ę  t ak zap ew n e  n ie t y lko  ze 
w zg l ę d ó w  u czu cio w y ch , w łaś n ie  o so b o w o ś ć  Liw i i , je j  m ą d ro ś ć , 
sp o kó j  i t akt  czy n i ł y  z n iej  n ie zast ą p io n ą  t o w ar zyszk ę  i d o r ad czyn i ę  
w  sp r aw ach  w ie lk ich  i m ałych . Brała u d ział  na p ew n o  w  p o d r ó ż y  
A u gu st a  na W sch ó d  w  2 2  r. p .n .e., d la n iej  t o  zap ew n e  zab r an o  na 
st at ek m leko d ajn ą  ko zę  i d la t ego  t eż  ch yb a zat r zym an o  si ę  w  Sp a r ­
eie. M iast o  t o  zo st ało  p rzez O k t aw ian a n agr o d zo n e  za go ś cin ę  
u d zie lo n ą  Liw i i  w  u cie czce  z je j  p ie rw szym  m ę ż em  i syn kiem , 
A u gu st  w zi ą ł  u d zia ł  w  p u b l iczn ym  p o sił ku  i p rzyzn ał  Sp ar cie  w ysp ę  
Kyt er ę . A t e n y  p o m in ię t o  w  p o d ró ż y, a n aw et  u kar an o  za p o parcie  
A n t o n iu sza , m o ż liw e  w i ę c, ż e w ła ś n ie  w t ed y  d la p rzeb łagan ia 
Au gu st a u st ano w il i A t e ń czy cy  zn an ą  z in sk r yp cj i cze ś ć  b o sk ą  d la jego  
ż o n y  Liw i i  i có r k i Ju l i i .  Ku lt  t en p o ł ą czo n y  b ył  z ku lt em  b o gin i o gn iska 
d o m o w ego  Hest i i  na A k r o p o lu . Liw ia  w yst ę p u je  czę st o  w e  w sch o d ­
n iej  czę ś ci  p ań st w a r zym sk ie go  jako  pat ro nka r o d zin y , ł ą czo n o  
o d d aw an ą  je j  cze ś ć  z ku lt am i t ego  t yp u . W skazu je  t o  p o ś r ed n io  na 
zn aczen ie  p r o p agan d o w e  o w e go  „ w zo r u  m at r o ny r zym sk ie j " , kt ó ry 
Liw ia  st arała si ę  r ealizo w ać . W  tej t e ż  p o d r ó ż y , p o d czas p o byt u
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w  Sy r i i  p r zyb y ł  na p o w it an ie  cesar sk ie j  pary kró l Hero d  W ie lk i i je go  
sio st r a Salo m e. By ł  t o  p o czą t ek  d łu go t r w ałe j  p rzy jaź n i  Liw i i  i Sa lo ­
m e, o d u ż ym  zn aczen iu  d la o bu  t ych  w y b i t n y ch  kob iet .
To w ar zyszy ła  Liw ia  A u gu st o w i t ak ż e  w  je go  p o d r ó ż y  d o  Gal i i  
w  16 r. p .n .e. Sw e t o n iu sz po daje b o w iem , ż e A u gu st  o d m ó w ił  
p ro ś b ie Liw i i  o n ad an ie o b yw at e lst w a r zym sk ie go  pew nem u  Galo w i
—  zgo d zi ł  si ę  t y lko  na zw o ln ien ie  go  z o b cią ż e ń  p o d at ko w ych . Tam  
w ię c, gd zie  szło  o  p o d st aw o w e  zasad y  p o li t yk i A u gu st a , a A u gu st  
b ar dzo  n iech ę t n ie  r o zszer zał  o b yw at e lst w o  rzym skie, naw et  w st a ­
w ie n n ict w o  Liw i i  n ie p r o w ad zi ło  do  zm ian y  je go  d ecyzj i . W  w ie lk ie j  
d ysku sj i  w  sen acie  (Tacy t , R o c z n i k i  III 3 3 -3 4 ) ,  czy  m o ż na p o zw o li ć , 
b y  ż o n y  t o w ar zyszy ły  u rzę dn iko m  w  p r o w in cjach , p o w o ły w an o  si ę  
na p rzykład  p ie rw sze j  pary cesar skie j : I l e ż  r a ż y  b o s k i  A u g u s t  
p o d r ó ż o w a ł  n a  Z a c h ó d  i  W s c h ó d  w  t o w a r z y s t w i e  L i w i i .  Szcze gó łó w  
in n ych  w sp ó ln y ch  p o d r ó ż y  po za d w iem a, o  kt ó rych  b ę d zie  je szcze  
m o w a, ź ró d ła n ie po dają . W yd aje  si ę  jed n ak , ż e o gó ln e  t w ie r d zen ie  
Tâcy t a w y ż e j  zacy t o w an e  o d p o w iad a p raw d zie. Sp e cja ln ą  p o zycj ę  
Liw i i , n ie m ie szczą cą  si ę  w  t radycj i r zym skie j , p o t w ie rd zaj ą  i inne 
jej  p rzyw i le je  czy  p raw a. Tak  w i ę c j u ż  w  3 5  r. p .n .e. Liw ia  i ż o n a 
A n t o n iu sza O k t aw ia u zysku j ą  p raw o  sam o d zie ln ego  zar zą d zan ia 
sw o im  m ają t kiem . A  n ie b y ł  t o  t y lko  f o r m aln y  p rzyw i le j , p o n iew aż  
Liw ia  p o siad ała ju ż  w t ed y  zn aczn y  m ają t ek. Ot rzym ała t e ż  p rzyw ile j  
n ie t ykaln o ś ci o so b ist e j  (p r zysłu g iw a ł  on  w  o kresie rep u b lik i  t r yb u ­
nom  lu d o w ym , a od  A u gu st a  t akż e cesar zo m ). Po zw o lo n o  r ó w n ie ż  
st aw iać  p o są g i  i Liw i i , i Ok t aw i i.
M ają t ek Liw i i  p o w st ał  ze sp ad kó w  i d ar o w izn . W iem y, ż e do  
n iej należ ała p o siad ło ś ć  w  W ejach  ze sł yn n ą  w i l l ą  „ Po d  Ku r am i"  
ko lo  Pr im apo r t a. Le gen d a m ó w iła, ż e k ied y  Liw ia  t am  p o jech ała 
n ied łu go  po  ś lu b ie  z Au gu st em , o rzeł  u p u ś c i ł  je j  na ko lan a b iał ą  
ku r ę  z gał ą zk ą  w aw r zyn u  w  d zio b ie . Liw ia  t ę  ku r ę  h o d o w ał ą , 
a gał ą zk ę  w aw r zyn u  zasad zi ła . I st ą d  p o w st ała t am  w ie lka h o d o w la 
ku r  i b u jn y  gaj  w aw r zyn u . St ą d  cesarze zr yw al i  w aw r zyn y  na 
w ien ie c p rzy t r iu m fach , a na m ie jsce  ś ci ę t ego  d r zew ka sad zil i  
no w e. I o t o  zasad zo n e  p rzez d an ego  cesarza d rzew o  u sych ało , gd y  
zb l i ż a ł  się  ko n ie c je go  ż ycia .
M iała t eż  Liw ia  ko p aln ie  m iedzi w  Gal i i  i zap ew n e  w ie le  in n ych  
p o siad ło ś ci , p o n iew aż  h o jn ie  ło ż y ła na b u d o w ę  ś w ią t y ń  —  jak  
ś w i ą t yn i  Fo r t u n y na V ia  Lat in a, czy  u d ział  w  b u d o w ie  n o w ej
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ś w i ą t yn i  w  Je r o zo l im ie . Pr zyczyn i ła si ę  t eż  d o  w yp o saż en ia  igr zysk  
Hero d a W ie lk ie go  p rzy  o t w ar ciu  n o w ego  por t u  Cezar ea (1 0  r. 
p .n .e .). O zam o ż n o ś ci  Liw i i  ś w iad czy  t eż  ko lu m bar iu m  (zb io r o w y  
gr o b o w ie c m ie szczą cy  u rny  z p ro ch am i zm ar łych ) je j  n ie w o ln ikó w  
i w y zw o le ń có w , słu ż b a była b ar dzo  l iczn a i j u ż  w t ed y  ze sw o ist ą  
h ie rarch ią  aw an só w .
M aj ą t ek  Liw i i  st ale w zr ast ał , p o sło w ie  w asa ln y ch  w ład có w  ze 
W sch o d u  u si ło w al i  u zy sk iw ać  j e j  p o p arcie  w  sw o ich  sp r aw ach  
u A u gu st a  lub  p r zyb yw ali  z p o d zię ko w an iem  —  zaw sze  z k o szt o w ­
nym i daram i. M n o ż y ły  si ę  t eż  na W sch o d zie  in sk r yp cje  d zi ę kczyn n e , 
czczo n a  była jak o  b o gin i  je szcze  za ż yc ia  A u gu st a  i p rzed  o f icja ln ą  
ko n sekr acj ą . W e w sch o d n ie j  czę ś c i  im per ium  t r ak t o w an o  j ą  jak  
nat u r aln ą  n ast ę p czyn ię  w ład czy ń  W sch o d u , u zn an ych  za ist o t y 
b o skie . Ró w n ie ż  w  Rzym ie  Liw ia  w yst ę p o w ała p u b l iczn ie  t o w ar zy -
- szą c A u gu st o w i  i ro b iła t o  zaw sze  go d n ie  i w zo r o w o .
Pr aw d ziw ą  sfer ą  d zia ła ln o ś ci  Liw i i  b y ły  sp r aw y  ro dzinne. 
M u sim y  jed n ak  t ę  d zia ła ln o ś ć  u zn ać  za d zia ła ln o ś ć  w ła ś c iw ie  
p o li t yczn ą . Od  u kład u  b o w iem  st o su n k ó w  r o d zin n ych  zale ż ało  
n ast ę p st w o  A u gu st a  jako  w ład cy  w ie lk ie go  p ań st w a, a zarazem  
t w o r zen ie  syst em u  d zied zicze n ia w ład zy  i lo sy  im per ium . I w  t ych  
sp r aw ach  je j  w p ł y w  na A u gu st a  b ył  bardzo  d u ż y . W ś ró d  d o w c ip ­
n ych  i m ą d rych  p o w ie d ze ń  Liw i i  Kasju sz D io  (LV I I I  2, 5 ) p rzy t acza 
je j  o d p o w ie d ź  na p yt an ie, w  jak i sp o só b  u zyskała t ak p rzem o ż n y 
w p ły w  na Au gu st a . O d p o w ied zia ła : p rzez t o , ż e była n ieskazit e ln ie  
cn o t l iw a, ro b iła d la n ie go  w szy st k o  z p rzy jem n o ś cią , n ie m ieszała si ę  
d o  je go  sp raw , a szcze gó ln ie  p rzez t o , ż e u d aw ała, ż e n ie sł y szy  an i 
n ie zau w aż a n iczego , co  d o t yczy ło  je go  ko le jn ych  m iłost ek. A  je ś l i  
m o ż na są d zi ć  z p rzy t aczan ych  p rzez ź r ó d ła szczegó łó w , t o  ta o st at n ia 
ce ch a w ym agała o d  n iej  w ie lk ie j  c ie r p l iw o ś ci  i w y t r zym ało ś ci .
W  sp r aw ach  jed n ak  r o d zin n ych  d ziałal i zap ew n e w sp ó ln ie , 
ch o ć  n ie zaw sze  n aw et  w t ed y , k ie d y  ju ż  p o zycja Liw i i  b ar d zo  si ę  
u m o cn ił a u st ę p o w ał  w o b e c je j  w o l i  czy  rad. Liw ia  m o gła b y ć  
d u m n a ze sw o ich  sy n ó w  i ich  su k ce só w  w o jsk o w y ch  w  N o r iku m  
i Recj i w  15  r. p .n .e. N iem n iej jed n ak  sp r aw y  d yn ast yczn e  n ie b yły  
jasn e. A u gu st  ch cia ł  p r aw d o p o d o b n ie  zap ew n i ć  n ast ę p st w o  p o t o m ­
kom  ro du  Ju l i j sk ie g o , si n ie ro du  Klau d iu szy . O t ó ż  z m ał ż e ń st w a 
A gr y p p y  z có r k ą  cesar za Ju l i ą  u ro d ziło  si ę  p ię cio r o  d zieci:  t r zech  
sy n ó w  —  Gaju sz, Lu c ju sz i A gr y p p a o r az d w ie  có r k i —  Ju l i a
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i A gr yp in a . D w ó ch  z t ych  ch ło p có w  —  Gaju sza i Lu cju sza 
A u gu st  u syn o w i ł  je szcze  za ż ycia  A gr yp p y . Bar d zo  t eż  d b ał  o  n ale ­
ż y t e  w y ch o w an ie  sw o ich  w n u k ó w  i w n u cze k , b io r ą c w  t ym  u d ział  
o so b iś cie . W yr aź n ie  zm ie rzał  ku  w ych o w an iu  ch ło p có w  na sw o ich  
n ast ę p có w . W  12  r. p .n .e. um ar ł  Agr yp p a. Dzie ci  b y ły  je szcze  m ałe, 
w i ę c  A u gu st , ch o ć  ich  p r aw n y  o p ieku n  jako  ad o p t yw n y  o jcie c, 
ch cia ł  je  zap ew n e  zab e zp ie czy ć  p rzed  ryw alam i. Zm u si ł  Tyb e r iu sza 
d o  r o zw o d u  z ż o n ą , kt ó r ą  t en p o d o b n o  b ar dzo  ko ch ał , i do  
m ał ż e ń st w a z Ju l i ą .  Ju l i a  w  p rzekazach  st ar o ż y t n ych  m a o p in ię  
ko b ie t y  o l iczn y ch  r o m an sach , ź r ó d ła p rzed st aw ia j ą  t o  m ał ż e ń st w o  
jako  rezu lt at  d ecyzj i  A u gu st a , w b r ew  w o l i  Tyb e r iu sza i z n ie ch ę cią  
Liw i i . D zie ck o  Tyb e r iu sza z t ego  m ał ż e ń st w a um ar ło  w cze ś n ie , 
a zw i ą zek  t en u ch o d zi ł  za n iezb yt  szczę ś l iw y .
Na razie Liw ia  m o gła nadal cze r p ać  p o cie ch ę  z su k ce só w  
m il it arn ych  o b u  sy n ó w . Tyb e r iu sz o d b y ł  u r o czy ś cie  sw o j ą  o w acj ę  
(io v a t i o ) w  9  r. p o ł ą czo n ą  z w ie lk im  fest yn em  i o b iad em  w yd an ym  
p rzez Liw i ę  d la ko b iet . Dr u zu s p rzyznane j m u o w acj i  n ie zd ą ż y ł  
o d b y ć , zach o r o w ał  c i ę ż ko  i zm ar ł  p rzed  po w ro t em  d o  Rzym u . 
Tyb e r iu sz w y słan y  p o sp ieszn ie  zd ą ż y ł  je szcze  na ch w i l ę  p rzed  
ś m ie rcią  brat a. Liw ia  z A u gu st em  p o jech ała d o  Ty cin u m , b y  t am  
o d eb rać  zw ło k i  syn a. Zn io sła  t en  c io s z p o d ziw u  go d n ym  o p an o ­
w an iem , b y n ie p o w ię k sza ć , jak  p isze Se n e ka (V I, 4 , 2 - 4 ) ,  r o zp aczy  
m ę ż a i d r u gie go  syn a Tyb e r iu sza. Sen eka, p iszą cy  o  k ilkad zie sią t  lat  
p ó ź n ie j  sw ą  k o n so lacj ę  d la M arcj i r o zp aczaj ą ce j  po  st racie  syn a, 
w łaś n ie  zach o w an ie  si ę  Liw i i  po  ś m ierci Dr u zusa st aw iał  za p rzykład . 
Po cie ch y  w  sw ym  sm u t ku  szu kała w  f i lo zo f i i , t o czą c d łu gie  r o zm o w y 
z n ad w o r n ym  f i lo zo fe m  Are jo sem .
Była Liw ia  o so b ą  o  d u ż e j ku lt u rze, n ie p o d d aj ą cą  si ę  naw et  
w  o kresie w ie lk ie go  sm u t ku , a na p ew n o  n ie u legaj ą cą , p rzynajm n iej 
zew n ę t r zn ie, em o cjo m  w  sp r aw ach  m niej w aż n ych . Po p io ły  Dr u zu sa 
zo st ały  zło ż o n e  w  m au zo leu m  ro du  ju l i j sk ie go  na p o lu  M ar so w ym , 
a w i ę c w  gr o b o w cu  r o d zin y  cesar sk ie j , n ie zaś  Klau d iu szó w . 
Zap ew n e  t ak ż e  d la j ak ie go ś  p o cie szen ia  Liw i i  p r zyzn an o  je j  p r zy ­
w i le je  p r zysłu gu j ą ce  m at ko m  t ro jga d zieci i w y st aw io n o  p o są gi. 
Sen eka p o d kr eś lał  t eż , ż e  Liw ia  n ie u n ikała b o le sn e go  d la n iej 
w sp o m in an ia  Dr u zu sa. Pr ze ciw n ie  —  n aw et  zn aczn ie  p ó ź n ie j , j u ż  
za r zą d ó w  Tyb e r iu sza —  Dr u zu s b y ł  w sp o m in an y  w  in sk r yp cjach  
Liw i i , i zajm o w ała si ę  t e ż  se r d eczn ie  je go  ro dzin ą .
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An t o n ia z d zie ć m i p o zo st aw ała u Liw i i  aż  d o  jej  ś m ierci . Liw ia 
zajm o w ała si ę  i w y ch o w an ie m  d zieci , i kszt ał t o w an iem  ich  p r zy ­
szło ś c i  w  t ej  b lisk ie j  t ro nu  r o dzin ie . Ś w ia d czy  o  t ym  w ym ian a list ó w  
na t en t em at  z A u gu st em  p r zy t o czo n a w  Ż y w o c i e  K l a u d i u s z a  
Sw e t o n iu sza  (4 ) .  Pr zeczą  o n e t ezie Sw e t o n iu sza , ż e Liw ia  była d la 
p ó ź n ie jsze go  cesar za Klau d iu sza o sch ła  i pełna p o gard y. By ło  t o  
d zie ck o  f izyczn ie  u p o ś led zo n e  i r ó ż n i ą ce  si ę  o d  in n ych , st an o w ił o  
o n o  n ie w ą t p l iw ie  p rzedm io t  t ro ski  i Liw i i , i A u gu st a. Tr zeb a b o w iem  
b y ło  b ar dzo  w cze ś n ie  r o zst r zygn ą ć , czy  nad aje si ę  d o  st an o w isk  
p r ze w id zian ych  d la d zieci  d o m u  cesar sk ie go , czy  t eż  n ale ż y  go  
z w id o k u  p u b l iczn e go  u su n ą ć . Klau d iu sz zach o w a ł  sw ą  b ab kę  
w  do b rej  p am ię ci , zap ew n e  za je j  sp r aw ą  w y co f a ł  si ę  z p ro jekt u  
p isan ia h ist o r i i cesar zy, w yb ie r a j ą c bardzie j  n eu t raln y  t em at . Ona 
t eż  ch yb a st ała za zar ę czyn am i Klau d iu sza z w n u czk ą  A u gu st a  —  
Ju l i ą ,  a k ie d y  ta zm ar ła, za m ał ż e ń st w em  z có r k ą  sw o je j  p r zy jació łk i 
Plau cj ą  U r gan i l l ą . W yd aje  si ę  t eż , ż e  w cze ś n ie  zm ar ły  Dr u zu s 
cie szy ł  si ę  w i ę k szą  sym p at i ą  cesar sk ie go  o jczym a n iż  p o zo st a ły  p rzy 
ż yciu  Tyb e r iu sz. I t u d o t ykam y  d r u gie go  n ie w ą t p l iw ie  pasm a t r o sk 
Liw i i .
M ał ż e ń st w o  Tyb e r iu sza z Ju l i ą  n ie b yło  udane. N iezale ż n ie  od  
t ego , i le jest  p raw d y w  p r zekazach  ź r ó d ło w ych  o r o zw ią złym  t r yb ie 
ż y c ia  có r k i A u gu st a , fakt em  jest , ż e  w  6  r. n.e. o p u ś c i ł  Rzym  bez 
r o d zin y  i p o szed ł  na d o b r o w o ln e  w y gn an ie  m im o  p er sw azj i m at ki 
u sił u j ą ce j  go  o d  t ego  p o w st r zym ać . W  2 r. p .n .e. A u gu st  w łasn ą  
có r k ę  kazał  o sad zić  po za Rzym em , na w y sp ie  Pan dat er i i. N iekt ó rzy  
w sp ó łcze ś n i  nam  h ist o r ycy u w aż ają , ż e Ju l i a  była p o w ią zan a z gru p ą  
sen ack ie j  o p o zycj i  w o b e c cesar za i st ą d  r o zgło s, jak i A u gu st  nad ał  
jej  r zeko m ej ro zpu ś cie , zam iast  załat w i ć  sp r aw ę  d yskre t n ie  w  ram ach 
ro d zin y. W  każ d ym  razie o d  6  r. Tyb e r iu sza w  Rzym ie  n ie było , 
a A u gu st  w y r aź n ie  p rzest ał  go  za l icza ć  d o  d o m u  cesar sk ie go . N ie 
t y lko  b y ł  p o m ijan y  w  d ed ykacjach  p r yw at n ych  na r zecz A u gu st a, 
Liw i i  i cezar ó w  (sy n ó w  Ju l i i ) ,  ale i na m o net ach  w yst ę p u je  cesar ska 
para i cezaro w ie , n ie m a zaś  im ien ia Tyb er iu sza. Tyb e r iu sz p rzeb yw ał  
na Ro d o s, w e d łu g Sw e t o n iu sza ż y j ą c w  co r az w i ę kszym  st rach u  
w o b e c k r ą ż ą cych  p lo t ek o  je go  d ą ż en iu  do  p rzew ro t u  i nast rajan iu  
p r ze ciw ko  n iem u  je go  p asier b ó w , szcze gó ln ie  st ar szego  z n ich  —  
Gaju sza. Liw ia  zd o ła ła u zyskać  od  cesar za n ad an ie  m u go d n o ś ci  
legat a (w y słan n ik a  ce sar sk ie go ), ab y  je go  p o b y t  p o za Rzym em  nie
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w y glą d a ł  na n iełaskę . Po  2  r. p .n .e., w o b e c w y gn an ia  Ju l i i  i n ie o b ec­
n o ś ci  w  Rzym ie  o bu  je j  sy n ó w , Tyb e r iu sz —  w sp o m agan y  p rzez 
Liw i ę , r o zp o czą ł  st aran ia o  zgo d ę  na sw ó j  po w ró t . I w  t ym  w yp ad ku  
Liw ia  n iew ie le  b y  o si ą gn ę ła, gd y b y  n ie n agłe  p o p arcie  st ar szego  
syn a Ju l i i  —  Gaju sza.
Sy t u acja  Liw i i  była n ie zw yk le  de likat n a. W ś r ó d  e li t y  r zym sk ie j , 
n ie b ard zo  p r zecie ż  l iczn e j , w r zało  o d  p lo t ek, po dej rzeń  i in t r yg. 
Czę ś ć  sen at o r ó w , p o t o m kó w  st ar ych  r o d ó w  sen at o r sk ich , n ie 
p o go d ził a si ę  z f ak t yczn ym  jed yn o w ład zt w e m , m im o  u sił o w ań  
A u gu st a  n aw ią zyw an ia d o  t rad ycj i r ep u b l ikań sk ich  i o b ycza jó w  
p r zo d kó w . Do  t ego  d o ch o d zi ła  n ie ro zst rzygn i ę t a sp raw a n ast ę p st w a 
po  A u gu ś c ie  —  m ło d zi p o t o m ko w ie  ro du  ju l i j sk ie go , sy n o w ie  Ju l i i  
i A gr yp p y , czy  d o jr zały , d o ś w iad czo n y  d o w ó d ca arm ii, syn  Liw i i  —  
Tyb er iu sz. Tr zeb a ch yb a p rzyją ć , ż e  u czu cia  Liw i i  b y ły  po  st ro n ie  
Tyb e r iu sza, ch yb a t ak ż e  jej  m ą d ro ś ć  p o l i t yczn a t o  n akazyw ała. 
W b r ew  jed n ak  ś w iad e ct w o m  b ard zo  n ie ch ę t n ego  i je j , i Tyb e r iu - 
szo w i Tacy t a, była lo jaln a w o b e c w szy st k ich  czło n k ó w  r o d zin y  
A u gu st a. W r eszcie  Ty b e r iu sz p o w r ó ci ł  d o  Rzym u , ale po d  w ar u n ­
kiem  w yr ze czen ia si ę  w sze lk ie j  p o li t yczn e j  d zia ła ln o ś ci .
W  2  i 4  r. zm ar l i n ie sp o d zie w an ie  sy n o w ie  Ju l i i  —  Gaju sz 
i Lu cju sz, o b aj d ale ko  o d  Rzym u , zaj ę ci kam p an iam i m il it arn ym i. 
Tacy t  o d p o w ie d zia ln o ś ci ą  za ich  ś m ie r ć  ch cia łb y  o b ci ą ż y ć  Liw i ę , 
zar zu t  m ało  p r aw d o p o d o b n y , ch o ć b y  ze w zg l ę d u  na j c h  o d le głe  od  
Rzym u  m ie jsce p o by t u . In n i au t o rzy  po  p rost u  p o d ają  fakt y . W  tej 
sy t u acj i A u gu st  ad o p t o w ał  Tyb e r iu sza i je d n o cze ś n ie  n ajm ło d szego  
syn a Ju l i i  —  A gr y p p ę  Po st u m u sa.
A d o p cja  Tyb e r iu sza p rzez cesar za w zm o cn i ła  zn aczn ie  p o zycj ę  
Liw i i  w  p ań st w ie  —  była o d t ą d  n ie t y lko  ż o n ą  b ę d ą ce go  u w ład zy  
cesarza, alé i m at ką  j e go  p r aw d o p o d o b n ego  n ast ę p cy . Od  t ego  
m o m en t u  m n o ż ą  si ę  o zn ak i czc i  w o b e c n iej n ie t y lko  w e  w sch o d n ie j  
czę ś ci  im per ium , ale i w  zach o d n ie j . W zn o si si ę  łu k i t r ium faln e 
z im ien iem  Liw i i  o b o k  A u gu st a  i Tyb er iu sza, p o jaw ia ją  si ę  in skr yp cje  
p o ś w ię co n e  jej  b o sk ie m u  d u ch o w i , jej  im ię  o t r zym u j ą  m iast a, 
a t ak ż e w in o , kt ó re p ijała, sałat a, kt ó r ą  n ajczę ś cie j  sp o ż yw a ła  it p.
O d zw ie r cied la  t o  m o ż e n ie t y le w zr o st  ist o t nej w ład zy  Liw i i , ile 
w zr o st  serw il izm u  na całym  o b szar ze im per ium . Sy t u acja ta p r zyn io s­
ła jed n ak  Liw i i  p ew n e ko r zy ś ci  w ym ier ne: Hero d  W ie lk i , um ierają c 
w  4  r. p .n .e., zap isa ł  Liw i i  i in n ym  czło n ko m  r o d zin y  cesar sk ie j  p ię ć
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m il io n ó w  szt u k  b it ego  sreb ra. N at o m iast  w ie lo le t n ia p rzy jació łka 
jLiw ii Sa lo m e  w  10  r. n.e. zap isała jej  sw ó j  zn aczn y  m ają t ek 
p r zyn o szą cy  r o czn ie  o ko ło  sze ś ć d zie si ę c iu  t alen t ó w  d o ch o d u .
Tacy t  p o d kr e ś la t ak ż e w zr o st  w p ły w u  Liw i i  na st ar ze j ą cego  się  
cesar za. W p r aw d zie  w e  w st ę p ie  d o  sw o ich  R o c z n i k ó w  ch lu b i ł  się , 
ż e w r eszcie  m o ż e p isa ć  o b iek t yw n ie , ale n ap raw d ę  p r zyp isu je  Liw i i  
i Ty b e r iu szo w i w szy st k ie  m o ż liw e  złe  p o st ę p ki , p o d e jm u ją c tu 
t rad ycje  r ep u b likań sk ie  i o p in ie  sen at o r ó w  w ie r n ych  rep ub lice . Tak  
w i ę c  o sad zen ie  A gr y p p y  Po st u m u sa na w y sp ie  Plan azj i , a w  8  r. 
w n u czk i  Ju l i i  za cu d zo łó st w o  na w y sp ie  Tr ym eru s t ak ż e  p r zyp isan e 
zo st aje d ziałan iu  Liw i i , ch o ć  d o  ko ń ca si ę  o w ą  w n u czk ą  o p ieko w ała. 
Pisze  Tacy t  o  Ju l i i  (R o c z n i k i  IV 7 1 ) :  T a m  p r z e z  d w a d z i e ś c i a  l a t  
z n o s i ł a  s w e  w y g n a n i e ,  w s p i e r a n a  ś r o d k a m i  d o  ż y c i a  p r z e z  A u g u s t ę ,  
k t ó r a  p o d k o p a w s z y  t a j e m n i e  ż y c i e  s w y c h  p a s i e r b ó w ,  l i t o ś c i ą  w o b e c  
z r u j n o w a n y c h  j a w n i e  s i ę  p o p i s y w a ł a .  N ajm ło d szy  w n u k  A u gu st a , 
o d zn acza j ą cy  si ę  si ł ą  f izyczn ą , n ie m iał , naw et  w e d łu g p r zekazó w  
n ajbard zie j  w r o gich  Ty b e r iu szo w i i Liw i i , o d p o w ie d n ich  cech  
'charakt eru  i u m ysłu , kt ó re b y go  k w a l i f ik o w a ły  d o  u d ziału  w  sp r a­
w ach  d yn ast yczn ych . Zap e w n e  r o zw aż n a i p rzezo rna para cesar ska, 
n iezale ż n ie  o d  u czu ć  r o d zin n ych  w o la ła  go  u m ie ś ci ć  d aleko  od  
in t r yg d w o r sk ich  i w a lk i  p o li t yczn e j. Ch y b a i m ło d a Ju l i a  zo st ała 
usun ię t a, b y sy t u acja n ast ę p st w a t ro nu  była jasn a.
Tr zeb a pam ię t ać , ż e b y ł  t o  t eż  o kr es n iep o w o d ze ń  m il it ar n ych  
Rzym u . Zap e w n e  st ar ze j ą cy  si ę  cesar z ch cia ł  zap e w n i ć  sp o kó j  
i t r w ało ś ć  zr eo r gan izo w an em u  p rzez sieb ie  p ań st w u . Tyb e r iu sz 
zap ew n e  m n iej b ył  m u b lisk i n iż  p o p r zed n i kan d yd aci , ale t y lko  on  
p o zo st a ł , a Liw ia  na p ew n o  p o d t r zym yw ała t ę  d ecyzj ę  cesarza. 
W  13  r. Tyb e r iu sz u r o czy ś cie  u zyska ł  w sp ó ł r zą d y , a w  14  r. cesar z 
zm ar ł , ś m ie r ć  nast ą p iła w  d ro d ze, t o w ar zyszy ł  w r az z Liw i ą  Ty b e ­
r iu szo w i, u dają cem u  si ę  do  l l ir i i , aż  d o  Ben ew en t u . Zach o r o w a ł  
w  N o li . W ed łu g W ele ju sza Pat er ku lu sa ( II 123 , 1 -3 )  i Sw e t o n iu sza 
( A u g u s t  9 7 -1 0 0 ;  T y b e r i u s z  21 ) w e zw an y  p rzez m at kę  Tyb e r iu sz 
p o w r ó ci ł  i zast ał  je szcze  o jczym a p rzy ż yciu . W ed łu g t ych ż e  au t o ró w  
A u gu st  um ar ł  w  o b j ę ciach  Liw i i  ze sło w am i:  L i w i o ,  p a m i ę t a j
o  n a s z y m  z w i ą z k u ,  ż y j  i  b ą d ź  z d r o w a .
Tacy t  o r az p ó ź n ie jsi n iekt ó rzy au t o rzy , jak  Kasju sz Dio , po dają , 
ż e w  t ej p o d r ó ż y  cesar z p o t ajem n ie o d w ie d zi ł  w n u ka na w ysp ie  
Plan azj i i d la t ego  Liw ia , o b aw ia j ą c si ę  p o w r o t u  do  łask  A gr y p p y
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Po st u m u sa, o t ru ła m ę ż a f igam i z zat r u t ego  f igo w ca . Ta p lo t ka n ie 
zn alazła w iar y  u h ist o r ykó w  n o w o ż y t n ych . Po gr zeb  A u gu st a  o d b y ł  
si ę  w  Rzym ie , Liw ia  o so b iś cie , w  t o w ar zyst w ie  n ajw yb i t n ie jszych  
czło n k ó w  st anu  r yce r sk iego , zeb rała z p o p io łó w  ko ś ci  A u gu st a , by 
je  p o ch o w ać  w  m au zo leum  Ju l iu szó w . On a t e ż  st ała si ę  p ie r w szą  
kap łan k ą  ku lt u  b o sk ie go  A u gu st a  i o na w r az z Tyb er iu szem  p o n io sła 
ko szt y  i n ad zo ro w ała b u d o w y  ś w ią t y ń , k t ó rych  w zn ie sie n ie  u ch w al i ł  
senat  na cze ś ć  zm ar łego  cesarza.
Test am en t  A u gu st a  b ył  bardzo  ko r zyst n y  d la Liw i i . Przede 
w szyst k im  zw r aca ł  si ę  d o  senat u  z p ro ś b ą  o  zw o ln ien ie  Liw i i  
z p o st an o w ie ń  u st aw y  W o ko n cju sza o gr an icza j ą ce j  p raw o  ko b ie t  
do  d zied zicze n ia su m  p r zekr aczaj ą cych  o kr e ś lo n e u st aw ą  gr an ice , 
ab y m o gła p r zy ją ć  legat  A u gu st a  w  w y so k o ś c i  p i ę ć d ziesi ę ciu  
m il io n ó w  sest e r cjó w . Liw ia  zo st ała t eż  ad o p t o w an a d o  rodu  
ju l i j sk ie go  i o d t ą d  zw an o  j ą  Ju l i a  A u gu st a , bo  o t r zym ała i t en  t yt u ł . 
Sen at  u zn ał  p o st an o w ie n ia  t est am en t u  za zr ó w n an ie  Liw i i  z Ty b e ­
r iuszem  i p o w ie r zen ie  je j  w sp ó łr zą d ó w . Ja k  m o ż n a w n io sk o w ać  
z d a lszy ch  w y p ad k ó w  Liw ia  p rzyję ła t o  p o d o b n ie , n ieco  inacze j 
Tyb e r iu sz, zap ew n e  A u gu st  ch cia ł  w  t ej sp o só b  zagw ar an t o w ać  
p o zycj ę  Liw i i , a m o ż e  i u t r zym ać  ko n t yn u acj ę  sw o je j  o gó ln e j  
p o li t yk i. Se n a t o r o w ie  p r ze l icy t o w y w al i  si ę  w  p o ch le b st w ach  
i u ch w alan iu  p r zy w i le jó w  d la Liw i i , w i ę k szo ś c i  t ych  u ch w a ł  sp r ze ­
c iw i ł  si ę  Tyb e r iu sz. W ed łu g Tacy t a z zaw iś c i , ale n ajp ew n ie j  ch cia ł  
o gr an iczy ć  o b jaw y  se r w i l izm u  se ą at u  i w o b e c Liw i i  i w o b e c sieb ie  
sam ego .
Pie r w szą  zb r o d n i ą  n o w e go  p an o w an ia b yło  —  jak  p o d aje  
Tacy t  ( R o c z n i k i  I 6 ) — ‘ zam o r d o w an ie  A gr y p p y  Po st u m u sa. W ed łu g 
Tacy t a z ro zkazu  Liw i i  i Tyb e r iu sza, w e d łu g in n ych  z nakazu  
A u gu st a  w y d an e go  p rzed  ś m iercią .
Liw i ę  czeka ło  je szcze  p ię t n aś cie  lat  ż y c ia  za r zą d ó w  Tyb e r iu sza, 
um ar ła w  29  r. N ie jest  zu p e łn ie  jasn e  jak  si ę  u k ład ały  ich  st o su n k i. 
Liw ia była p r zyzw ycza jo n a d o  sw o ist e j  w sp ó łp r acy  z Okt aw ian em , 
kt ó ry jej  zd an ie  cen i ł  i ch o ć  n ie zaw sze  sze d ł  za jej  rad ą  czy  
ż yczen iem , t o  w  sp r aw ach  w a ż n y ch  um iała go  p r zeko n ać  i na n iego  
w p łyn ą ć . Tyb e r iu sz b y ł  zu p e łn ie  o d m ien n ym  t ypem  o so b o w o ś ci , 
zam kn ię t y, n ieu fn y, zn aczn ie  t ru dn iej  n iż  O k t aw ian  n aw ią zyw ał  
ko n t akt  z lud ź m i. N ie  b ył  t eż  szczę ś l iw y  w  ż yciu  o so b ist ym . Przez 
w ie le  lat  o d su n ię t y  na u b o cze , zap ew n e  ch cia ł  w r eszcie  p r o w ad zi ć
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w łasn ą  p o li t yk ę  i sam  d e cyd o w ać . W b r ew  n ieko rzyst n ym  o p in io m  
Tacy t a, jak  w y n ik a  z d o ku m en t ó w  i in n ych  au t o ró w , p ań st w o  było  
za je go  p an o w an ia  zar zą d zan e sp r aw n ie  i sku t eczn ie . Liw i i  p o zw alał  
ko r zyst ać  z w sze lk ich  zaszczy t ó w  —  o b o je  p r zy jm o w ali  u sieb ie  
sen at o r ó w  i in n ych  o b yw at e li , a p rzy ję cia u o b o jga b y ły  n o t o w an e 
w  o f ic ja ln ych  w iad o m o ś ciach . O f icja ln e  p ism a u p r ze jm o ś cio w e  do  
za le ż n ych  w ład có w  w ysy łan e  b y ły  w  im ien iu  o b o jga, jak  d aw n ie j  
w asale  ze  W sch o d u  szu kal i  u Liw i i  p ro t ekcj i  w o b e c jej  syna. 
Po d o b n ie  jak  za A u gu st a  in t er w en cje  Liw i i  d la złago d zen ia t ak iego  
ć zy  in n ego  p o st an o w ie n ia Tyb e r iu sza b y ły  sku t eczn e  t am , gd zie  
szło  o  sp r aw y  jed n o st ko w e . 0  sp r aw ach  w aż n y ch , p ań st w o w ych  
d e cy d o w a ł  sam . W yr azy  czc i  d la Liw i i  p o jaw ia j ą  si ę  i w  p o ezj i , jak  
u O w id iu sza, i na in sk r yp cjach  p rzy  w y st aw ian ych  jej  p o są gach , 
i na m o n et ach . Dzie ń  jej  u ro d zin  w sze d ł  w  d n i ś w i ą t eczn e  b raci 
Ar w alsk ich> jed n e go  z n a jd aw n ie jszych  ko le g ió w  r e l ig ijn ych  Rzym u . 
N iem n iej  jed n ak , Liw ia , m im o  ż e jej  w p ł y w y  w  sen acie  b y ły  m o ż e 
w i ę ksze  n iż  Tyb e r iu sza, n ie u zyskała p rzy  syn u  p o zycj i, jak ą  m iała 
p rzy m ę ż u .
By ła nadal o so b ą  w ład aj ą cą  o lb rzym im  m ają t kiem . Je j  p o siad ­
ł o ś ci  b y ły  r o zsian e na t eren ie ca łego  im per ium , jej  perso nel n ie w o l­
n iczy , w y zw o le ń czy  w r az z w o ln o u r o d zo n ym i zar zą d cam i l iczy ł  
o ko ło  t ysi ą ca o só b . Zar zą d zała t ym  w szyst k im  o so b iś cie , a czę ś ć  jej  
d ó b r  była w sp ó ln ą  z Tyb e r iu szem  w łasn o ś ci ą  w  d zie d zict w ie  po  
A u gu ś c ie . N ad al zajm o w ała si ę  r o d zin ą  sw o j ą  i O k t aw ian a, w ie le  
t eż  lu d zio m  ś w iad czy ła  p rzysłu g. Tacy t  in syn u u je , ż e  t o  ch ę ć  
u cie czk i  o d  p r zew agi m at ki sk ło n i ła  Tyb e r iu sza d o  o p u szcze n ia 
Rzym u  i sch r o n ie n ia si ę  na Cap r i, ale inn e ź r ó d ła t ego  n ie p o t w ie r ­
dzają . W ie le  d an ych  ś w iad czy  o t ym , ż e n iezale ż n ie  od  r ó ż n icy  
u sp o so b ie n ia  i m o ż e r aż ą cych  Tyb e r iu sza au t o ry t ar n ych  t en d en cj i 
Liw i i , w za je m n y  szacu n e k  i p r zyw i ą zan ie  t rw ały. Kied y  Liw ia  ci ę ż ko  
zach o r o w ała w  2 2  r., Tyb e r iu sz p o sp ieszy ł  d o  n iej  i po  je j  w y ­
zd r o w ien iu  ze zw o l i ł  na w sze lk ie  d zi ę k czyn n e  u r o czyst o ś ci. Kied y  
zaś  Se jan  zd o b y ł  całko w it e  zau fan ie  cesar za, kt ó ry z w łasn e j  w o l i  
o p u ś c i ł  Rzym  i zam kn ą ł  si ę  na Cap r i, Liw i ę  w  sw o ich  in t r ygach  
o szczę d zi ł . Zap e w n e  n ie m iał szan s, by j ą  w o b e c Tyb e r iu sza 
zn ie sław ić . I t o  p rzecie ż  An t o n ia, d o  ko ń ca zap r zy jaź n io n a z Liw i ą  
i w  jej  d o m u  p r zeb yw aj ą ca, u p r zed ziła Tyb e r iu sza o  k n o w an iach  
Se jan a i p r zyczyn ie  ś m ierci je go  syna.
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Liw ia  d b ała t e ż  o r o d zin ę  b rat anka Tyb e r iu sza —  Ger m an ika —  
po  je go  ś m ierci na W sch o d zie . By ła ju ż  o t ym  m o w a w  zw i ą zku  
z sy lw e t k ą  A gr y p in y  St ar sze j (r o zd zia ł  I l i ) .  Sy n  Ger m an ika i A g r y -  
p in y, p ó ź n ie jszy  cesar z Ka l igu la , ch o w a ł  si ę  w  d o m u  p rab ab ki i t o  
o n  w łaś n ie , je szcze  m ło d y ch ło p ie c, w y g ło si ł  m o w ę  p o ch w a ln ą  na 
jej  cze ś ć , gd y  um ar ła. N ie p r zeszko d zi ło  m u t o  jed n ak  w y r zu ca ć  jej  
p ó ź n ie j , w  złym  ju ż  o kr esie  je go  r zą d ó w , n isk ie go  p o ch o d zen ia  
i n azyw ać  j ą  Od yssem  w  sp ó d n icy . N ie jest  zr eszt ą  w y k lu czo n e , ż e  
po  sw o je j  cię ż k ie j  ch o r o b ie  w  2 2  r., zb l iż a j ą ca si ę  d o  o siem d ziesi ę ciu  
lat  Liw ia  st ała si ę  n ie co  p rzykra d la o t o czen ia , bo  w łaś n ie  z o st at ­
n iego  o kresu  je j  ż y cia  b rak w iad o m o ś ci  o  j ak ich ś  b l i ż szy ch  k o n t ak ­
t ach  z Tyb er iu szem .
W ie lu  lu d zie  z kó ł  sen at o r sk ich  zach o w a ło  w d zi ę czn ą  o n iej 
p am ię ć  ze w zgl ę d u  na je j  d la n ich  p r zysłu gi . Pó ź n ie jszy  cesar z 
Galb a s z c z e g ó l n ą  c z c i ą  o t a c z a i  L i w i ę  A u g u s t ę ,  k t ó r e j  w z g l ę d y  
z a p e w n i ł y  m u  w y s o k i e  p o w a ż a n i e ,  d o p ó k i  ż y ł a .  P o  ś m i e r c i  t e s t a m e n t  
j e j  m ó g /  g o  u c z y n i ć  b o g a c z e m . ' M i a n o w i c i e  o t r z y m a ł  n a j w y ż s z y  
z a p i s  s p o ś r ó d  l e g a t a r i u s z y :  p i ę ć d z i e s i ą t  m i l i o n ó w  s e s t e r c ó w .  L e c z  
p o n i e w a ż  t a  s u m a  z o s t a ł a  p o d a n a  w  c y f r a c h ,  a  n i e  n a p i s a n a  
s ł o w n i e ,  s p a d k o b i e r c a  T y b e r i u s z  z a p i s  z m n i e j s z y ł  d o  p i ę c i u s e t  
t y s i ę c y  s e s t e r c ó w .  A l e  i  t e j  s u m y  G a l b a  n i e  o t r z y m a ł  (Sw e t o n iu sz, 
G a / b a  5 ) . A  n ast ę p n y  z ro ku  t r zech  cesar zy  (p o  ś m ierci Ner o n a) 
cesar z Ot h o n  pam ię t ał  o Liw i i , p o n iew aż  d ziad  je go  g o d n o ś ć  
se n a t o r a  u z y s k a ł  d z i ę k i  ł a s c e  L i w i i  A u g u s t y ,  w  k t ó r e j  d o m u  s i ę  
w y c h o w y w a ł  (Sw e t o n iu sz, O t h o  1 ).
N ie m iała Liw ia  szczę ś c ia  d o  sw o ich  b io gr a f ó w  —  Tacy t  
p rzy t acza w szy st k ie  p o m ó w ie n ia i p lo t k i na je j  t em at , Sw e t o n iu sz 
w  ż y w o cie  Tyb e r iu sza, kt ó ry jest  je go  m o d e lo w ym  p rzyk ład em  
złe go  cesar za, t eż  je j  n ie o szczę d za. M im o  t o  jaw i  si ę  w  t ych  
i in n ych  r e lacjach  jako  ko b ie t a m ą dra, p rzezo rna, w ier n a p r zy jacio ­
ło m , lo jaln a w o b e c r o d zin y  i n ie w ą t p l iw ie  ko b ie t a o w ie lk ich  
t alen t ach  p o l i t yczn ych .
Ż o n a p ie r w sze go  cesar za Rzym u  o kazała si ę  w i ę c  ko b ie t ą  
w yb i t n ą  i n ie w ą t p l iw ie  m iała zn aczn y  u d zia ł  w  kszt ał t o w an iu  
zw y cza jó w  i zach o w ań  w  n o w ej  d la Rzym u  sy t u acj i  p o li t yczn e j. 
N ast ę p cy  A u gu st a  z d yn ast i i  j u l i j sk o -k lau d y jsk ie j  m ieli na o gó ł  
m n iej szczę ś l iw ą  r ę kę  w  w yb o r ze  sw o ich  t o w ar zyszek  ż yc ia  i p an o ­
w an ia. W ar t o  t u m o ż e p r zed st aw ić  d w ie  ko le jn e ż o n y  cesar za
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Klau d iu sza —  W aler ię  M esalin ę  i Ju l i ę  A gr yp in ę  zw an ą  A gr yp in ą  
M ło d szą .
Ro zd zia ł  n in ie jszy  p o ś w ię co n y  jest , p o d o b n ie  jak  p o p r zed n i 
ko b ie t o m  ak t yw n ym  w  p o li t yce . O ile n ie m a w ą t p l iw o ś c i , ż e 
p o w in n a si ę  t u  zn a le ź ć  A gr yp in a, o t y le u m ieszczen ie  t u M esalin y  
zam iast  t ak  jak  Po p p e i w  r o zd ziale  IV, m o ż e b u d zić  zast r zeż en ia. 
W r ó cim y  je szcze  do  t ej  kw est i i po  p rzed st aw ien iu  ż yc ia  i charakt eru  
M esalin y . Klau d iu sz b ar dzo  r ó ż n ie p r zed st aw ian y  jest  w  ź r ó d łach  
st ar o ż y t n ych , a d zie je  cesar st w a za je go  p an o w an ia i d o ku m en t y  
z t ego  o kr esu  t e ż  t ro ch ę  in acze j o ś w ie t la j ą  t ę  p o st ać , n iż  ro b ią  t o  
Sw e t o n iu sz, a czasem  n aw et  i Tacy t . N as t u jed n ak  o b ch o d zi 
ch ar ak t er  cesar za i j e go  p o st aw a w  zw ią zk u  z ro lą  M esalin y , 
a po t em  A gr yp in y . W yd aje  się , ż e j e go  u le gło ś ć  w o b e c ko b iet , 
szcze gó ln ie  o si ln e j  w o l i  i in d yw id u a ln o ś ci , n ie b u d zi w ą t p l iw o ś ci . 
By ł  t eż  ch yb a czło w ie k ie m  n ieu fn ym  i n ie czu j ą cym  si ę  p ew n ie  na 
t ro n ie cesar sk im , a m o ż e raczej n ie czu j ą cym  si ę  p ew n ie  w  o gr an i­
czo n e j  l iczeb n ie  e l icie  Rzym u  —  w ś r ó d  sen at o r ó w  i ekw it ó w  
o t aczaj ą cych  d w ó r . Te  ce ch y  cesar za, kt ó ry  je d n o cze ś n ie  o kazał  si ę  
bardzo  sp raw n ym  o rgan izat o rem  i adm in ist rat o rem , w  pew n ej m ierze 
w y ja ś n ia j ą  n ie zw yk łe  zach o w an ie  i n ie zw yk ł ą  p o zycje  je go  o st at n ich  
d w ó ch  ż o n .
W aler ia M esalin a p o ch o d ziła ze zn ako m it ego  rodu  W aler iu szó w , 
kt ó ry o d zyska ł  d aw n y  sp le n d o r  d zi ę k i ż y czl iw o ś c i  Ju l iu sza  Cezar a 
i O k t aw ian a Au gu st a . By ła sp o k r e w n io n a z rodem  Klau d iu szó w , 
a p rzez o b ie  sw o je  bab ki w y w o d zi ł a  sw ó j  ród o d  có rek O k t aw i i, 
sio st r y  Au gu st a . Bab ka ze st r o n y  o jca, M ar ce lla, była có rk ą  O k t aw i i 
z je j  m ał ż e ń st w a z M ar ce llu sem , ze st ro n y  zaś  m at ki, A n t o n ia  
St ar sza, była có r k ą  t e j ż e O k t aw i i z je j  m ał ż e ń st w a z t r ium w irem  
M arkiem  An t o n iu szem . W  Rzym ie  p o czą t k ó w  cesar st w a paran t ela 
z r o d zin ą  p ie r w sze go  cesar za m iała n iem ałe zn aczen ie .
M esalin a u ro d ziła si ę  o ko ło  25  r. n.e., je j  m ał ż e ń st w o  z Klau ­
d iu szem  w yp ad a na 3 9  lub  4 0  r., je szcze  przed  o b ję ciem  p rzez 
n ie go  t ro nu  cesar sk ie go . M esalin a była w i ę c m ło d ą  d zie w czyn ą , jej  
m ą ż  b y ł  o o ko ło  t r zyd zie ś ci lat  st arszy. O jej  d zie ci ń st w ie  i m ło d o ś ci 
p rzed  m ał ż e ń st w em  n ie p o siad am y w iad o m o ś ci . N at o m iast  d la 
paru  lat  je j  m ał ż e ń st w a z Klau d iu szem  kr o n ika skan d a l iczn a o p o ­
w iad aj ą ca o  jej  r o zp u ś cie  i o k r u cie ń st w ie  jest  n ie zw yk le  bo gat a, 
szcze gó ln ie  w  p rzekazach  D io n a Kasju sza. W sp ó łcze ś n i  h ist o r ycy
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m ają  p ew n e  w ą t p l iw o ś ci , czy  w szy st k ie  d r ast yczn e  szcze gó ły  d o t y ­
czą ce  M esalin y  o d p o w iad aj ą  p raw dzie, czy  t eż  czę ś ć  z n ich  po w st ała 
w  zw ią zku  z w y t w o r zen iem  si ę  w o k ó ł  je j  p o st aci o p in ii  zd o ln e j  do  
w szy st k ie go  r o zp u st n icy . Je d n a k  p o w t ar zaj ą ce  si ę  w e  w szy st k ich  
p r zekazach  in fo rm acje d o st at eczn ie  t ę  o p in ię  p o t w ierd zaj ą .
M esal in a była t r zecią  ż o n ą  Klau d iu sza. By ł  on  d w a razy 
zar ę czo n y , p ie rw sze m ał ż e ń st w o  n ie d o szło  d o  sku t ku , p o n iew aż  
kan d yd at ka, a raczej je j  r o d zin a / w yp ad ła  z łask  A u gu st a , d r u gie  —  
p o n iew aż  n ar zeczo n a zm ar ła w  d n iu  w y zn aczo n y m  na zaś lu b in y . 
Z  p ie rw szą  ż o n ą  Klau d iu sz zer w ał  z p o w o d u  d r o b n y c h  z a d r a ż n i e ń  
(Sw e t o n iu sz, K l a u d i u s z  2 6 ) , z d ru gą  g d y ż  w i o d ł a  ż y c i e  r o z p u s t n e  
(t am ż e ). Te  d o ś w iad cze n ia  n ie p o m o gły  p rzyszłem u  cesar zo w i p rzy  
nast ę p nym  w yb o r ze . M esalin a p o jaw ia si ę  w  n aszych  ź r ó d łach  ju ż  
jako  ż o n a Klau d iu sza. U r o d zi ła m u d w o je  d zieci , có r k ę  O k t aw ię  
i syn a Bry t an ika. Br y t an ik  u ro d ził  si ę  w  d w u d zie st ym  d n iu  p an o w a­
n ia Klau d iu sza, O k t aw ia p r aw d o p o d o b n ie  była o rok st ar sza. W ie m y 
t eż , ż e M esalin a t o w ar zyszy ła  cesar zo w i w  je go  jed yn e j  w yp r aw ie  
w o jsko w e j  d o  Bry t an ii (w  4 3  r .). W łaś n ie  po  tej w yp r aw ie  p rzyznano  
M esalin ie  sp e cja ln e  p rzyw i le je , m .in. p raw o  u ż yw an ia w  m ie ś cie  
sp ecja ln e go  p o jazd u , kt ó ry p r zysłu giw a ł  p rzede w szyst k im  w e st a l- 
kom , a czasem  —  szcze gó ln ie  zasłu ż o n ym  ko b ie t o m . W  t akim  
w łaś n ie  p o je ź d zie  M esalin a jech ała za w o zem  cesar za p o d czas 
p r zyzn an ego  m u po  w yp r aw ie -d o  Bry t an ii t r yu m fu . Na o gó ł  jed n ak  
Klau d iu sz o d r zu cał  p r o p o zycje  czo ło b i t n ego  senat u  p r zyzn aw an ia  
sp e cja ln ych  t y t u łó w  czy  p r zyw i le jó w  M esalin ie . O d r zu ci ł  p ro jekt  
senat u  n ad an ia jej  t yt u łu  A u gu st y  po  u ro d zen iu  syn a, a u ro czyst e  
o b ch o d y  r o czn icy  u ro d zin  M esalin y  w y n ik ł y  z in icja t yw y  je d n e go  
z p ret o ró w , a n ie u ch w a ły  senat u . Łą czy ł o  si ę  t o  z o gó ln ą  p o st aw ą  
Klau d iu sza u n ikan ia n ad m ier n ych  o zn ak  czci .
W szy scy  t rzej h ist o r ycy , kt ó rzy o p isyw al i  t e czasy : Tacy t , 
Sw e t o n iu sz i Kasju sz D io  —  p rzedst aw iają  lat a m ał ż e ń st w a Klau d iu ­
sza i M esalin y  jako  p asm o  zb r o d n i p o w o d o w an ych  p rzez M esalin ę , 
czy  t o  d la zd o b ycia  p ie n i ę d zy  lub  p o siad ło ś ci, czy  t o  z zem st y  lub  
z zaw iś ci . Dw a są  w i ę c w ą t k i o skar ż en ia —  ro zpu st a i o k r u cie ń st w o , 
w yr aż aj ą ce  si ę  w  l iczn y ch  m o rd erst w ach  z jej  p o d u szczen ia . Za jm i j ­
m y si ę  n ajp ier w  w ą t k iem  p ie rw szym , w ą t ek  d r u gi ł ą czy  si ę  b o w iem  
b y ć  m o ż e t ak ż e z p ew n ym i akcjam i p o li t yczn ym i.
O t ó ż  M esalin ie  zar zu ca Kasju sz Dio , a z w cze ś n ie jszy ch  p isarzy
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Ju w e n a l is, sat y ryk  p o czą t kó w  II w ., i Pl in iu sz St ar szy  n ie p o h am o ­
w an ą  zm ysło w o ś ć  i u p r aw ian ie  p ro st y t u cj i. W ed łu g sat yry  VI 
Ju w e n a l isa  (w . 1 1 5 -1 3 2 )  m iała o na po  kr yjo m u  w y m yk ać  si ę  
z p ałacu  i w  d o m u  r o zp u st y  p o d  im ien iem  Ly cisk a  p r zy jm o w ać  
p r zy go d n ych  go ś ci . Pl in iu sz St ar szy  (X 1 7 2 ) p r zyp isu je  je j  naw et  
r yw al izacj ę  z zaw o d o w y m i p ro st y t u t kam i i zd o b yw an ie  p ie r w szego  
m ie jsca. Kasju sz D io  p rzed st aw ia in n ą  i bardzie j  w y r af in o w an ą  
w ersj ę . M esalin a m iała w e d łu g n iego  u p r aw iać  t en  p ro ceder  
w  jed n e j z ko m nat  pałacu  i w c i ą ga ć  d o  t ego  inn e ko b ie t y  z k r ę gó w  
elit y r zym sk ie j , zm u szała je  n aw et  do  p r zy jm o w an ia ko ch an kó w  
p r zygo d n ych  w  o b e cn o ś ci  ich  m ę ż ó w . M ę ż o w ie , kt ó rzy  o d m aw ia li  
t ego  r o d zaju  u słu g ze st r o n y  sw o ich  ż o n , m usie li  si ę  l iczy ć  z zem st ą  
M esalin y  i u t rat ą  p o zycj i  na d w o r ze , a czasem  naw et  i ż y c ia , t ak 
w ie lk i  b y ł  jej  w p ł y w  na n ie ś w iad o m e go  je j  d zia ła ln o ś ci  Klau d iu sza. 
Ty ch , kt ó r zy  u legali  w o l i  M esalin y  czekała kar iera i ko r zyś ci . N ie 
m o ż em y b y ć  p ew n i p r aw d ziw o ś ci  t ych  in fo rm acj i , Tacy t  na t en 
t em at  n ie p isze, co  p raw d a czę ś ć  ksi ę g i, w  kt órej m o gły  si ę  t e 
sp r aw y  zn ale ź ć , n ie zach o w a ła  się . M o ż l iw e  jest  jed n ak , ż e  jest  t o  
o d b icie  w ie lu  p lo t ek k r ą ż ą cych  w  Rzym ie  zgo r szo n ym  liczn ym i 
ko ch an kam i M esalin y  i je j  zem st ą  na n iek t ó r ych  w yb i t n ych  lu d ziach  
z kr ę gu  el it y  se n at o r ó w  i ekw it ó w . Klau d iu sz n ie w ied zia ł  bardzo  
d łu go  o sp r aw kach  sw o je j  ż o n y , p o n iew aż  po t raf i ła t ych , kt ó rzy 
zd r ad zal i ch ę ć  p o in f o r m o w an ia je j  m ę ż a, p r zeku p yw ać  lu b  u su w ać . 
W ed łu g Kasju sza Dio  ( LX ,  19, 3 ) w  t en sp o só b  u su n ę ła w  13  r. 
d o w ó d cę  gw ar d i i  p re t o r ian ó w  Kat o n iu sza Ju st u sa , kt ó ry  zam ierzał  
p o in f o r m o w ać  Klau d iu sza. Ze  w szy st k ich  p r zekazó w  w yn ika, ż e 
m im o  sw e j  u ro d y M esalin a n ie była ko b ie t ą  ad o r o w an ą . To  raczej 
o na w y szu k iw a ła  so b ie  ko ch an k ó w  i zm u szała ich  d o  u legło ś ci. 
Kasju sz D io  ( LX  22, 3, 4 ) np. o p isu je  je j  st o su n k i ze zn an ym  
akt o rem  M nest erem . By ł  on  n ie zw yk le  p o p u lar n y  w  Rzym ie  i M e ­
sal in a zako ch an a w  n im  bez m iary n ie m o gła go  sk ło n i ć  do  
sp e łn ien ia jej  w o l i  an i p ro ś b ą , an i gro ź b ą . W t ed y p o p r o siła Klau d iu ­
sza p o d ają c jak ą ś  sp r aw ę , d o  kt órej była je j  r zeko m o  po t rzeb n a 
p o m o c M nest era, ab y  m u kazał  sp e łn ia ć  w szyst k ie  je j  ż yczen ia. 
I d o p ier o  w  t en sp o só b  zd o ła ła n ak ło n ić  M nest era d o  w sp ó ł ż y cia . 
Te go  sam ego  sp o so b u  m usiała t eż  w e d łu g D io n a u ż y ć  w  st o su n ku  
d o  in n ych  m ę ż czyzn , kt ó rych  p o ż ą d ała i k t ó rych  p rzeko nała, ż e 
w szy st k o  d zie je  si ę  za w ied zą  i zgo d ą  Klau d iu sza.
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Przekaz Tacy t a (R o c z n i k i  X I  3 6 ) p o t w ie rd za zr eszt ą  in fo r m acje 
Dio n a. Je d y n a  w  ź r ó d łach  w iad o m o ś ć  o  m ę ż czy ź n ie  zako ch an ym  
w  M esalin ie  p o ch o d zi ze Sw e t o n iu szo w sk ie go  ż yw o t a W it e l iu ś za 
(2 )  i d o t y czy  o jca p r zyszłego  cesar za, r ó w n ie ż  W it e l iu ś za. By ł  on 
b lisk im  p rzy jacie lem  Klau d iu sza i u p r o s i ł  M e s a ł i n ę ,  a b y  w  d r o d z e  
s z c z e g ó l n e j  ł a s k i  p o z w o l i ł a  m u  z d e j m o w a ć  s o b i e  o b u w i e  z  n ó g .  
U k r a d k i e m  ś c i ą g n ą ł  j e j  p r a w y  s a n d a ł e k ,  n o s i ł  g o  s t a ł e  m i ę d z y  t o g ą  
a  t u n i k ą ,  n i e k i e d y  c a ł u j ą c .  Co  p raw d a Sw e t o n iu sz t w ie r d zi , ż e 
czy n i ł  t o  głó w n ie , b y  si ę  p r zyp o ch le b ić  i M esalin ie  , i Klau d iu szo w i.
Pr zyp isyw an e  M esalin ie  i sp o w o d o w an e  p rzez n ią  m o rderst w a 
w ie lu  zn an ych  o so b ist o ś ci  w  p ew n ym  st o p n iu  w i ą ż ą  si ę  z in t r ygam i 
p o li t yczn ym i w  ś r o d o w isku  d w o ru . Klau d iu sz, kt ó ry zo r gan izo w ał  
cen t raln e u rzę dy  im p er ium , t zw . kan ce lar ię  cesar sk ą  i o d d ał  ich  
zarzą d  w  r ę ce w y zw o le ń có w , u ch o d zi u w sp o m n ian ych  h ist o r ykó w  
nie t y lko  za n ie w o ln ika sw y ch  ko le jn ych  ż o n , ale i w y zw o le ń có w . 
Gru pa t ych  w y zw o le ń có w , p rzew aż n ie  ko m p e t en t n ych  i sp r aw n ych  
ad m in ist rat o ró w , była je d n ak  o t o czo n a n ie ch ę cią  ar yst o kr acj i  r zym ­
skie j  i na p ew n o  zm u szo n a była d o  p rzem yś lne j g r y  p o li t yczn e j. 
W yglą d a na t o , ż e M esalin a, sam a m o ż e  bez w ie lk ich  am b icj i 
i zd o ln o ś ci  p o l i t y czn y ch , była w ci ą gn i ę t a  w  t e in t r ygi p rzez sp r y t ­
n ych  w y zw o le ń có w . On a sam a st arała si ę  zap ew n e  o u t r zym an ie 
sw ej p o zycj i  i zap ew n ien ie  p r zyszło ś ci sw e go  syn a. Zd a je  si ę  o  t ym  
ś w iad czy ć  in fo rm acja o n asłan iu  p rzez M esalin ę  m o r d e r có w  na 
syn ka A gr y p in y  M ło d sze j, Nero n a, p o n iew aż  je go  p o p u lar n o ś ć  
w ś r ó d  ludu  r zym sk ie go  była w i ę ksza n iż  jej  syn a Bry t an ika. Ż y c ie  
Nero na m iał  p o n o ć  u r at o w ać  w ą ż  ś p i ą cy  na je go  p o d u szce , kt ó rego  
w id o ku  p rzest raszy li si ę  n asłan i m ordercy.
Ser ia m o rderst w  z p o d u szcze n ia M esalin y  zaczę ła  się , w e d łu g 
D io n a ( LX  1 4 ), w  4 2  r. ś m ie r ci ą  Gaju sza A p p iu sza  Sy lan u sa. By ł  t o  
czło w ie k  z b ar dzo  do b rej ro d zin y , kt ó rego  Klau d iu sz o d w o ła ł  
z n am iest n ict w a H iszp an i i  d o  Rzym u , o ż en ił  go  z m at ką  M esalin y  
i t rakt o w ał  go  jak  n a jb l i ż sze go  p rzyjacie la. Sy la n u s zr aził  jed n ak  
so b ie  M esalin ę  i j e d n e go  z p o t ę ż n ych  w y zw o le ń có w  Klau d iu sza —  
Narcyza. U kn u l i w i ę c razem  p lan  nast raszen ia Klau d iu sza. Pew n ego  
d n ia przed  ś w it em  N ar cyz ca ły  d r ż ą cy  w p ad ł  d o  syp ia ln i  Klau d iu sza 
o p o w iad ają c, ż e m iał st raszn y  sen  —  zo b aczy ł  Sy lan u sa zab ija j ą cego  
Klau d iu sza. W t ed y  M esal in a zaw o łała, ż e j ą  o d  k ilku  n o cy  d r ę czy  
t en sam  sen . W  t ym  m o m en cie  zaan o n so w an o  n agłe  p r zyb ycie
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Sy lan u sa , kt ó rem u o w a para kazała zjaw i ć  si ę  o  t ej po rze u cesarza. 
Klau d iu sz p rzeko n an y, ż e  sen  si ę  sp r aw d za —  kazał  n at ych m iast  
zab i ć  b ez są d u  Sy lan u sa. W kró t ce po t em  w y b u ch ł  b u n t  p r zeciw ko  
Klau d iu szo w i zo r gan izo w an y  p rzez A n n iu sza  W in icjan u sa, kt ó ry 
w sp ar cia  m il it ar n ego  szu k a ł  u ó w cze sn e go  n am iest n ika Gal i i  —  
Kam illu sa Sk r yb o n ian u sa. Zap e w n e  o b aj p re t en d o w ali d o  t ronu . 
W o jsk o  n ie po par ło  Sk r yb o n ian u sa, ale Klau d iu sz w p ad ł  w  p rzera­
ż en ie: i zaczę ła si ę  ser ia d o n o só w  i w y r o k ó w  ś m ierci. N ie w y ­
k lu czo n e, ż e ś m ie r ć  Sy lan u sa p rzysp ieszy ła w y b u ch  bun t u . M esalina 
i N ar cyz w zb o ga ci l i  si ę  p rzy  t ej o kazj i p r zy jm u ją c w y so k ie  łap ó w k i 
za rat o w an ie  n iekt ó r ych  od  ś m ie rci lu b  p o t o m kó w  sk azan y ch  o d  
ko n f iska t y  m ają t ku . M esalin a w  o gó le  kazała so b ie  p łaci ć  za 
p ro t ekcje  w o b e c Klau d iu sza —  o u zyskan ie  o b yw at e lst w a, w y ż sze  
st an o w isk o  it p.; d ziałała t u  zr eszt ą  w  p o ro zu m ien iu  z j e go  w y ­
zw o le ń cam i —  k ie r o w n ikam i cen t r a ln ych  u r zę d ó w  w  Rzym ie . To  
p o st ę p o w an ie  p o zo st aw ało  w  sp r ze czn o ś ci  z p o st aw ą  Klau d iu sza 
w  sp r aw ach  p ie n i ę ż n ych , b y ł  o n  b o w iem  cesar zem  o d su w aj ą cym  
o d  sieb ie  w sze lk ie  nadm ierne zaszczy t y , ale t ak ż e ko r zy ś ci p ien ię ż ne.
W yd aje  si ę  jed n ak , ż e  n iezale ż n ie  o d  m o t yw ó w  w y n ik a j ą cy ch  
z r o zw ią zło ś ci  M esalin y , je j  ch c iw o ś c i  o raz zaw iś c i , była o na t ak ż e 
u w ik łan a w  in t r ygi p o li t yczn e . Zasad y  n ast ę p st w a t ro nu  n ie b yły  
w  Rzym ie  ust alo n e, w ie lu  sen at o r ó w  z d aw n ych  w ie lk ich  r o d ó w  
m o gło  r ó w n ie ż  p r e t en d o w ać  d o  w ład zy , szcze gó ln ie , ż e m o gl i si ę  
t eż  w y k aza ć  p o w ią zan iam i r o d zin n ym i z rodem  Ju l i u szó w  czy  
Klau d iu szó w . Po za t ym  je szcze  ist n ia ły  gr u p y  o p o zycj i  r ep u b l ikań ­
skie j .
N ie  m o ż n a b y ć  np. p ew n ym , jak ie  m o t yw y  g łó w n ie  w p łyn ę ły  
na u d zia ł  M esalin y  w  skazan iu  na ś m ier ć  W aler iu sza Azjat yku sa, 
d w u k r o t n e go  ko n su la, b ar dzo  szan o w an e go  w  sen acie , u czest n ika 
sp isku  p r ze ciw ko  Ka l igu l i , p o p r zed n iko w i Klau d iu sza. W ed łu g 
Tacy t a k ie r o w ała n ią  ch ę ć  zd o b y cia  p o siad an ych  p rzez n ie go  
w  Rzym ie  w sp an ia ły ch  o gr o d ó w  (d aw n ych  o gr o d ó w  Lu k u l lu sa ), 
jak  r ó w n ie ż  ch ę ć  zem st y  na Po p p e i Sab in ie  (m at ce  p rzyszłe j  ż o n y  
N er o n a), kt ó r ą  ch cia ła  w  t ę  sp r aw ę  u w ik ła ć  p o są d zaj ą c j ą , ż e  była 
k o ch an k ą  Azjat yku sa. Po p p ea Sab in a  była ko b ie t ą  w y ją t ko w e j  
u ro d y i cieszy ła si ę  w zglę d am i M nest era, o w e go  akt o ra, kt ó r ego  
M esalin a z t akim  t rudem  sk ło n i ła do  u le gło ś ci  je j  ż ą d zo m , M esalin a 
sk ło n i ła d w ó ch  lu d zi z d w o r u  Klau d iu sza d o  o skar ż en ia Azja t yku sa
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0 szy k o w an ie  sp isku  p r zeciw ko  Klau d iu szo w i i b u n t o w an ie  arm ii 
st acjo n u j ą ce j  w  Germ an ii. Klau d iu sz n at ych m iast  p o le ci ł  sp r o w ad zi ć  
A zja t yku sa d o  Rzym u , p r zesłu ch an ie  o d b y ło  si ę  n ie w  sen acie , 
gd zie  zap ew n e  o skar ż o n y  zd o ła łb y  si ę  w yb r o n ić , ale w  p ałacu . 
D w ó ch  zau szn ik ó w  M esalin y  o skar ż y ło  senat o ra o  u w o d zen ie  
ż o łn ie r zy, o  cu d zo łó st w o  z Po p p eą  Sab in ą  i in n e b ezeceń st w a. 
A zja t yku s b ro n ił  si ę  zn ako m icie  i naw et  w zr u szy ł  Klau d iu sza, 
M esalin a o p u ś ci ła  ko m n at ę  p ro szą c W it e l iu sza, ab y  d o p i ln o w ał  
sp r aw y. A zja t yk u so w i zo st aw io n o  t y lko  w y b ó r  r o dzaju  ś m ierci, 
a t ym czasem  p o d st aw ie n i p rzez M esalin ę  lu d zie  zagr o zi l i  Po p p e i 
u w ię zien iem  i st raszn ym  w  zam kn ię ciu  lo sem . W o la ła p o p e łn ić  
sam o b ó jst w o . O gr o d y  A zjat yku sa p r zyp ad ły  M esalin ie . Sp r aw a 
jed n ak  m iała r ó w n ie ż  p o d k ład  p o li t yczn y , u su w an o  lu d zi m o gą cych  
zagr o zi ć  p an o w an iu  Klau d iu sza.
Rejest r  t ego  t yp u  m o rd erst w  p rzest r aszy ł  jed n ak  elit ę  r zym ską , 
a t ak ż e d w ó r  Klau d iu sza. M esalin y  o b aw ian o  si ę  co r az bardzie j
1 sko r zyst an o  z je j  n ast ę p n ego  szale ń st w a, ab y  j ą  u su n ą ć . M esalin a 
zako ch ała si ę  z ko le i  w  G aj uszu, Sy  li u szu , senat o r ze, kt ó ry p iast o w ał  
ko n su lat  w  47  r. i w y st ą p i ł  naw et  w  sen acie  o  st o so w an ie  u st aw y  
zakazu j ą ce j  b ran ia p ie n i ę d zy  za p r o w ad zen ie  czy je j ś  sp r aw y , a w i ę c 
u st aw y  go d zą ce j  w  lu d zi M esalin y . By ł  jed n ak  Sy l iu sz n a j p i ę k n i e j ­
s z y m  z  r z y m s k i c h  m ł o d z i e ń c ó w ,  jak  p isze Tacy t  (R o c z n i k i  XI 1 3 ). 
M esal in a zm u si ła  go  d o  r o zw o d u  z ż o n ą  i j u ż  zu p e łn ie  o t w ar cie  
b yw ała w  je go  d o m u , o b d arzała go  h o jn ie i zach o w y w ała  si ę  t ak, 
j a k  g d y b y  s t a n o w i s k o  c e s a r z a  n a  n i e g o  j u ż  p r z e s z ł o  (Tacy t , t am ż e). 
W reszcie  za n am o w ą  Sy l iu sza , ko rzyst aj ą c z n ieo b ecn o ś ci Klau d iu sza 
w  Rzym ie , zaw ar ła z ko ch an k ie m  fo rm aln e m ał ż e ń st w o . Za ś lu b in y  
o d b y ły  si ę  o t w ar cie , p u b l iczn ie . Sy l iu sz o b ie cał  M esalin ie  zaad o p ­
t o w an ie  Bry t an ika, l iczą c na o p an o w an ie  t ro nu  d zi ę k i paran t eli 
M esalin y  z do m em  A u gu st a  i w łasn e j p o zycj i.  Przeraż en i w y ­
zw o le ń cy  cesarza, m .in . n aw et  zau szn ik  M esalin y  N ar cyz, p o słal i do  
Klau d iu sza d w ie  je go  k o ch an k i sp o ś r ó d  n ie w o ln ic cesar sk ich , ab y 
zaw iad o m ił y  go  o  o w ym  ś lu b ie . Szło  o  t o , ż eb y  zm u si ć  Klau d iu sza 
do  d ziałan ia zan im  zd o ła d o  n ie go  d o t rzeć  M esalin a.
Szcze gó ło w o  o p isu je  d r am at yczn y  p rzeb ieg w y p ad k ó w  Tacy t  
w  ks. XI R o c z n i k ó w .  N ar cyz n ie o p u ś c i ł  an i na ch w i l ę  w r aca j ą ce go  
z Ost i i d o  Rzym u  Klau d iu sza, o b aw ia j ą c si ę , ż e  je ś l i  d o jd zie  do  
sp o t kan ia z M esalin ą  —  t a zd o ła u zyskać  p r zeb aczen ie  cesarza.
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M esalin a w  st rach u  o p u ś ci ła  do m  Sy l iu sza  b łagaj ą c najst arszą  
z w est ale k  o o b ro n ę . A le  i t ej  N ar cyz n ie d ał  zb y t  sku t eczn ie  
in t e r w en io w ać . W szy scy  o p u ś ci l i  M esalin ę , Klau d iu szo w i p r zed ­
st aw io n o  sp is jej  b ezece ń st w  i zb r o d n i, ale n ajbardzie j  ch yb a 
zad zia ła ł  st rach  Klau d iu sza p rzed  ut rat ą  w ład zy . W ie lu  w sp ó łw in ­
n ych  zb r o d n i M esalin y  zgin ę ło . On a sam a sch r o n ił a si ę  w  sw o ich  
o gr o d ach  (d aw n y ch  A zja t y k u sa ), gd zie  p rzyb y ła d o  n iej  t y lko  jej  
m at ka, n am aw iaj ą c j ą  do  go d n e go  p rzy ję cia ś m ierci. A le  M esal in a 
n ie zd o łała zd o b y ć  si ę  na o d w agę  p o pe łn ien ia sam o b ó jst w a i zgin ę ła 
z r ą k ż o łn ie r zy  p e łn i ą cych  słu ż b ę  w  p ałacu , kt ó rym  p o lecen ie  
e gze ku cj i  w y d a ł  Narcyz.
Ci ę ż k ie  d o ś w iad cze n ia w  m ał ż e ń st w ie  z M esalin ą  n ie u ch r o n ił y  
Klau d iu sza o d  n ast ę p n ego  m ał ż e ń st w a, t ym  razem  z Ju l i ą  A gr yp in ą , 
zw an ą  A gr y p in ą  M ło d szą . Ten  w yb ó r  o kazał  si ę  d la Klau d iu sza 
j e szcze  go r szy , A gr yp in ą  była ju ż  d o jr zał ą  ko b ie t ą  o d zn acza j ą cą  
si ę  o gr o m n ą  ż ą d zą  w ład zy , n ie zach o w y w ała  si ę  le kko m yś ln ie , 
j ak  je j  p o p r zed n iczka, par ła do  w ład zy  d la sieb ie  i d la sw e go  
syn a z p o p r zed n iego  m ał ż e ń st w a, Nero na, zn aczn ie  o st ro ż n ie j
i sku t eczn ie j .
By ła có r k ą  A g r y p in y  St ar sze j i Ger m an ika. M o gła w i ę c l iczy ć  
na p o p u lar n o ś ć  w ś r ó d  lu du  r zym sk iego . U r o d zi ła si ę  zap ew n e  w  16 
r. w  m ie ś cie  U b ió w , kt ó re w  5 0  r. d la jej  u czcze n ia o t r zym ało  n azw ę  
Co lo n ia  A gr y p p in e n sis (d zisie jsza Ko lo n ia). Bar d zo  m ło d o  zo st ała 
w y d an a za m ą ż  za Gn e ju sza D o m icju sza Ah en o b ar b a, ze  zn ak o m i­
t ego  ro du  D o m icju szó w , i w  37  r., po  k ilku  iat ach  m ał ż e ń st w a 
u ro d zi ła syn a, p ó ź n ie jszego  cesar za Nero na. Gn e ju sz D o m icju sz był  
czło w ie k ie m  o kr u t n ym  i n ie u czciw ym , o b ard zo  złej  sław ie  w  Rzy ­
m ie. G d y  u r o d ził  si ę  Neron  m iał  p o w ie d zie ć  (Sw e t o n iu sz N e r o  6 ), 
ż e: z  t a k i e g o  z w i ą z k u ,  j a k  j e g o  i  A g r y p i n y ,  m o g ł o  p r z y j ś ć  n a  ś w i a t  
t y l k o  c o ś  b a r d z o  n i k c z e m n e g o  i  z g u b n e g o  d ł a  p a ń s t w a .  Rze czy w i ś ­
cie  A gr yp in ą  j u ż  za p an o w an ia  sw e go  brat a Ka l igu l i  zap isała si ę  
n ie ś w ie t n ie  w  p am ię ci  Rzym ian . Na p o czą t ku  p an o w an ia w szyst k ie  
t rzy je gp  sio st r y  b yły  w ł ą czan e  p rzez cesarza do  w szyst k ich  u r o czy s­
t ych  m o m en t ó w , d o w o d ó w  czci , czę st o  w yst ę p o w ała fo rm u ła cesar z
i je go  sio st r y . N a ju k o ch ań szą  była Dr u zy lla, ale w e d łu g o p in ii  
r zym skie j , p rzekazan ej  p rzez w szy st k ie  ź r ó d ła h ist o r io gr af iczn e , 
Ga ju sz Cezar  w sp ó ł ż y ł  ze  w szyst k im i t rzem a, a A gr y p in ę  i Liw i l l ę  
u st ę p o w ał  n aw et  czasem  sw o im  p rzy jacio ło m . Kasju sz D io  ( L IX
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2 2 ) i Tacy t  ( R o c z n i k i  X IV  2 ) po dają , ż e ko ch an k ie m  A gr y p in y  b ył  
t akż e jej  szw agie r , m ą ż  D r u zy l l i  —  M arek Em iliu sz Lep id u s.
Zn o w u  n ie m o ż em y b y ć  p ew n i, ile w  t ych  p rzekazach  p raw dy, 
a ile p o w t ó rzen ia p o m ó w ie ń  z kr ę gu  e li t y  r zym skie j . N ajm ło d szy  
z r o d ze ń st w a, Kaligu la , z w ie lk ą  czc i ą  o d w ió zł  p r o ch y  sw o je j  m at ki, 
A gr y p in y  St ar szej , z m ie jsca jej  w y gn an ia  na u r o czyst y  p o gr zeb  d o  
Rzym u  a serd eczn e zaj ę cie  si ę  sio st ram i m o ż na t eż  w y t łu m aczy ć  
ch ę ci ą  w yn agr o d zen ia im  kr zyw d  z o kr esu  n ie ch ę ci d o  n ich  
Tyb er iu sza. M ą ż  Dr u zy l l i , M arek Le p id u s, b ył  u lu b ie ń cem  Ka l igu l i , 
k t ó ry go  p r zezn aczy ł  na sw e go  zast ę p cę . Zb l i ż e n ie  si ę  A g r y p in y  d o  
Lep id u sa n ast ą p iło  zap ew n e  po  ś m ierci D r u zy l l i  i zn a jd u je  w y st ar ­
czaj ą ce  u zasad n ien ie  w  am b icjach  A gr y p in y  —  zam ierzała p o ś lu b i ć  
ew en t u aln ego  n ast ę p cę  Kaligu li .
W ie lk ie  d n i A gr y p in y  z p ie r w szych  lat  p an o w an ia  Ka l igu l i  
sk o ń czy ł y  si ę  r ych ło . Po  ś m ierci sw o je j  u ko ch an e j  D r u zy l l i  Ka l igu la 
zer w ał  zw i ą zk i  z p o zo st ałym i sio st ram i. Kied y  w  9 0  r. M arek 
Le p id u s w y p ad ł  z łask  cesar za i zo st ał  o skar ż o n y  o zd r ad ę  i sp ise k  
p r zeciw ko  w ład zy , o b ie  sio st r y  Ka l igu l i  zo st a ł y  o b w in io n e  o cu d zo ­
łó st w o  o r az u d zia ł  w  sp isku  i zesłan e na w y sp y  p o n t y jsk ie . Zagr o zi ł  
im  n aw et  Ka l igu la , ż e  o p r ó cz w y sp  p o siad a r ó w n ie ż  i m iecze. 
Z  t ego  t e ż  zap ew n e  o kr esu  p o ch o d zą  b l i ż sze  zw i ą zk i  A g r y p in y  
z O f o n iu szem  Ty ge i l in e m , kt ó ry zo st ał  zesłan y  w  4 0  r., o skar ż o n y
o  cu d zo łó st w o  z A gr yp in ą . N ie jest  w y k lu czo n e , ż e Ka l igu la  m iał  
u zasad n ien ie  d la w yst ą p ie n ia p rzeciw ko  Lep id u so w i. Po  p ie r w szych  
k ilku  m ie sią cach  n o r m aln ego  pełn ien ia w ład zy , r o zp o czą ł  si ę  o kr es 
zu p e łn ie  sza le ń czych  d ziałań  m ło d ego  cesar za, kt ó re b u d zi ł y  co r az 
w i ę k szy  st rach  i co r az w i ę k szy  o pó r  w  gr u p ie  senat o r skie j . Lep id u s, 
p r ed est yn o w an y  na n ast ę p cę , m ó gł  r ze czy w iś cie  zm ie r zać  do  
d o ko n an ia zam ach u  st an u  o p ie rają c si ę  na arm ii nad re ń sk ie j , 
a w łaś n ie  p r zeb yw ał  w r az z Ka l igu l ą  i o b iem a je go  sio st ram i 
w  M o gu n t iacu m  (M o gu n c ja ) , k ied y  zo st ał  n agle  zat r zym an y i st r a­
co n y. A gr yp in ie  kazał  Ka l igu la o so b iś cie  d o st ar czy ć  u rn ę  z p ro ch am i 
Lep id u sa d o  Rzym u .
Z w ygn an ia o d w o ła ł  A gr yp in ę  do p iero  cesar z Klau d iu sz w  41 r., 
m ą ż  jej  ju ż  w t ed y  n ie ż y ł , w i ę c p o w t ó rn ie  w yszła za m ą ż  za Gaju sza 
Pasjen a Kr ispu sa. W ed łu g Sw e t o n iu sza  ( G a l b a  5 ) u sił o w ała p r zed ­
t em  sk ło n i ć  d o  m ał ż eń st w ja ze so b ą  Galb ę , p r zyszłego  cesarza, 
je szcze  za ż ycia je go  p ie rw szej ż o n y  Lep id y. A ż  n a  p e w n y m  z e b r a n i u
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k o b i e c y m  z o s t a ł a  z e l ż o n a  s ł o w n i e ,  a  n a w e t  c z y n n i e  p r z e z  m a t k ę  
L e p i d y .  N ie  zd o b y ła  t eż  Ga lb y  po  ś m ie rci je go  ż o n y. M ał ż e ń st w o  
z Pasje  nem  Kr isp u sem  n ie b yło  na m iar ę  am b icj i A gr yp in y . W  4 4  r. 
p iast o w ał  d r u gi raz ko n su lat  i b y ł  czło w ie k ie m  b ar dzo  b o gat ym . N ie 
m iał t eż  w łasn ych  d zieci , m ó gł  w i ę c w sp ie r ać  Nero na. A le  szan se 
N ero na jako  n ast ę p cy  na t ro n ie cesar sk im , m im o  p o p u lar n o ś ci 
w ś r ó d  lu d u , kt órej o b aw iała si ę  M esalin a, b yły  n ie w ie lk ie  —  
Klau d iu sz m iał  w łasn e go  syn a Bry t an ika.
,-A gr y p in a  czekała cie r p l iw ie  na u p ad ek M esalin y , zjed n ała so b ie
—  w e d łu g ź r ó de ł  —  jako  ko ch an ka je d n e go  z b ard zo  w p ły w o w y ch  
w y zw o le ń có w  Klau d iu sza, Pallasa. W łasn e go  m ę ż a p o zb y ła si ę  
p o d o b n o  t ru cizn ą , u zysku j ą c w o ln o ś ć  i na d o d at ek o d zie d ziczo n y  
po  n im  m ają t ek i p rzy p o m o cy  Pal lasa zw y cię ż y ł a  in n e kan d yd at k i 
d o  m ał ż e ń st w a z cesarzem . Zr eszt ą  była b ar dzo  p ię kn a, a Klau d iu sz 
m iał  ch yb a słab o ś ć  do  ko b ie t  o  si ln e j  o so b o w o ś ci . Przeszko d ę  
w  p o st aci zb y t  b l isk ie go  p o kr ew ie ń st w a, p o d le ga j ą ce go  w  Rzym ie  
zar zu t o w i kazir o d zt w a, u su n ię t o  u ch w ał ą  sen at u . W ed łu g Sw e t o ­
n iu sza (K l a u d i u s z  2 6 )  A gr yp in a  n a m ó w i ł a  p e w n y c h  s e n a t o r ó w ,  
a b y  n a  n a j b l i ż s z y m  p o s i e d z e n i u  se n a t u  p o s t a w i l i  w n i o s e k ,  ż e  n a l e ż y ,  
j a k o b y  d l a  n a j p o w a ż n i e j s z y c h  w z g l ę d ó w  p a ń s t w o w y c h ,  z m u s i ć  
c e s a r z a  d o  z a w a r c i a  m a ł ż e ń s t w a  i  d a ć  p o z w o l e n i e  w s z y s t k i m  i n n y m  
n a  t e g o  r o d z a j u  m a ł ż e ń s t w a ,  k t ó r e  d o t y c h c z a s  u w a ż a n e  b y ł y  z a  
n i e m o r a l n e .
Dzie ń  po  t ej u ch w ale  senat u  w  4 9  r. A gr yp in a zo st ała ż o n ą  
Klau d iu sza. W ed łu g Tacy t a { R o c z n i k i XII  5 ) p o m ysło d aw cą  t ak iego  
załat w ien ia sp r aw y  b y ł  W it e l iu sz, p rzed t em  zau szn ik  M esalin y, 
p r agn ą cy  zje d n ać  so b ie  w zg l ę d y  A gr yp in y . To  on  u p e w n iw szy  się , 
ż e Klau d iu sz p o d p o r zą d ku je  si ę  u ch w ale  senat u , p rzep r o w ad zi ł  
sp raw ę . A gr y p in a  st arała si ę  t eż  w y je d n ać  m ał ż e ń st w o  có r k i Klau ­
d iu sza O k t aw i i ze sw o im  syn em  Neronem . Zar ę czo n y  p rzedt em  
z O k t aw ią  Sy lan u s zo st ał  o cze r n io n y  p rzed  Klau d iu szem , w y r zu co n y  
z senat u  i zło ż o n y  z u rzę du . Po p e łn ił  sam o b ó jst w o  w  d n iu  zaś lu b in  
Klau d iu sza i A gr yp in y . Po t em  A gr yp in a zd o łała d o p r o w ad zi ć  do  
zar ę czyn  Nero n a i O k t aw i i, w y r ó w n u j ą c w  p ew n ej  m ierze p o zycj ę  
sw e go  syn a i syn a Klau d iu sza.
Bar d zo  um ieję t n ie A gr yp in a zd o ła ła u su n ą ć  z d w o r u  lu d zi 
n a jb l i ż szy ch  M esalin ie  i w p r o w ad zi ć  sw o ich . Przede w szyst k im  
zd o ła ła p r zep r o w ad zić  o d w o łan ie  z w y gn an ia  f i lo zo f a Sen ek i, kt ó ry
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p ad ł  b y ł  o f iar ą  M esalin y , i p o w ie r zy ć  m u w y ch o w an ie  sw e go  syna. 
Zap e w n e  d ziałała t u t eż  ch ę ć  zap ew n ien ia  N er o n o w i n ap raw d ę  
d o b r ego  w y ch o w aw cy . Z  f u n k cj i  p ref ekt ó w  gw ar d i i p re t o r iań skie j  
zo st al i u su n ię ci d w aj  d aw n i zau szn icy  M esalin y , a f u n k cj ę  t ę  jako  
je d yn y  p refekt  o t r zym ał  A f r an iu sz Bu r r us. A gr yp in ą  p o zb y ła si ę  t eż  
szy b k o  d w ó ch  u lu b io n ych  n ało ż n ic Klau d iu sza, kt ó re p r zyczyn i ł y  
si ę  d o  zgu b y  M esalin y . .
W  50  r.ł p rzy  p o m o cy  Pal lasa u zyskała u Klau d iu sza a d o ­
p t o w an ie  p rzez n ie go  Nero na, kt ó ry  w  t en sp o só b  zr ó w n ał  si ę  
w  p raw ach  z je go  syn em  nat u ralnym . Neron  w  w ieku  lat  t r zynast u  
w  51 r. zo st ał  z ho no ram i p rzy ję t y p rzez senat . A gr yp in ą  o t r zym ała 
p r zydo m ek A u gu st a , po  raz d ru gi p r zyzn an y  cesar zo w e j  za ż ycia , 
a po raz p ie r w szy  za ż ycia  m ę ż a. Zap e w n iw szy  so b ie  p o p arcie  
d o w ó d cy  gw ar d i i  p ret o r iań skie j , zw i ą zaw szy  Nero na z do m em  
Klau d iu szó w , A gr yp in ą  m o gła l iczy ć , ż e je j  w ład za b ę d zie  u t r w alo n a
—  ż o n a cesar za m iała szan se  ko n t yn u o w ać  sw e  w p ły w y  jak o  m at ka 
cesarza. Zach o w y w a ła  lo ja ln o ś ć  w o b e c t ych , kt ó rzy  jej  p o m o gli . 
Kied y  W it e l iu szo w i o skar ż o n em u  o o b razę  m ajest at u  gr o zi ła  kara 
ś m ier ci , zd o łała w y je d n ać  u cesar za zam ian ę  je j  na w ygn an ie . 
N iezm o r d o w an ie  d ą ż y ła d o  zap ew n ien ia N er o n o w i n ast ę p st w a 
t ronu —  d o p r o w ad zi ła do  p rzyzn an ia m u t o gi m ę skie j  p rzed  
o si ą gn i ę ciem  w ieku , p rzed  czasem  ko n su lat u , t yt u łu  ksi ę cia m ło ­
dzież y. W  je go  im ien iu  d aw an o  gr at y f ikacje  ż o łn ie rzo m  i r o zd zie lan o  
dary w ś r ó d  ludu . Po d k r e ś lan o  st ro jem  p rzy  o kazjach  p u b l iczn y ch  
st ar sze ń st w o  Nero n a w  st o su n ku  do  Bry t an ika. Ż y czl iw y ch  Bry t a- 
n iko w i u su w an o . Kied y  p rzy  sp o t kan iu  na p o w it an ie  p rzez Nerona 
po  im ien iu , Br y t an ik  o d p o w ie d zia ł  n azyw aj ą c Nero na Do m icju szem  
(p o  o jcu ) , a n ie Klau d iu szem  (p o  o jcu  ad o p t yw n ym ), A gr yp in ą  
p o b iegła na skar gę  d o  cesar za, ż e w  pałacu  o d r zu ca si ę  ad o p cj ę  
u zn an ą  p rzez senat . Klau d iu sz o d esłał  w y ch o w aw có w  Bry t an ika, 
a p rzy ją ł  p o le co n ych  p rzez Agr yp in ę . Sam a A gr y p in ą  ko rzyst ała 
z n a jw y ż szych  zaszczy t ó w : o d d aw an o  jej  cze ś ć  b o sk ą  w  m iast ach  
W sch o d u , jak  M it y lena czy  Efez, p o ruszała si ę  w  Rzym ie  po jazd em , 
jej  au d ie n cje  b y ły  zap isy w an e  w  akt ach  d w o r u  cesar sk ie go .
M iała jed n ak  A gr yp in ą  w r o gó w  na d w o r ze . Ten  sam  w y ­
zw o le n ie c Klau d iu sza, kt ó ry d o p r o w ad zi ł  do  zgu b y  M esalin y , gd y  
jej  zach o w an ie  zagr o zi ło  p o w ad ze  cesar za —  N ar cyz, d o p r o w ad zi ł  
do  zb l iż en ia Klau d iu sza z Bry t an ik iem , a o ch ło d zen ia st o su n kó w
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z A gr yp in ą . A gr yp in a była szyb sza, ko r zyst aj ą c z kr ó t ko t rw ałej  
n ie o b e cn o ś ci  N ar cyza w  Rzym ie , o t ru ła m ę ż a zd o b y t ym  u znanej 
t r u cicie lk i Lo kast y  ś r o dk iem , kt ó ry w m ieszała d o  po t raw y z gr zyb ó w . 
Tak i  jest  p rzekaz Tacy t a i Sw e t o n iu sza . W ed łu g Tacy t a t r u cizn a n ie 
zad zia ła ła jak  n ale ż y  i sp r o w ad zo n y  lekarz w są czy ł  cesar zo w i 
d o d at ko w ą  p ió rk iem , kt óre w p r o w ad zi ł  do  gar d ł ą  po d  po zorem  
sp o w o d o w an ia  w ym io t ó w . M o ż e  t o  w szy st k o  p raw d a, a\  m o ż e 
je szcze  jed n o  p o m ó w ie n ie  i Klau d iu sz um ar ł  n at u raln ą  ś m ierci ą . 
W  każ d ym  razie A gr yp in a sw ó j  cel o si ą gn ę ła , bo  Neron  zo st ał  
o b w o łan y  cesarzem  p rzez gw ar d i ę  p re t o r iań ską  i u zn an y  p rzez 
senat . O Bry t an iku  n ie b y ło  m ó w y. Te  zm ian y  n ie w y szł y  jed n ak  
A gr y p in ie  na do b re. W p r aw d zie  szy b k o  usUn ę ła N ar cyza a Neron  
p o czą t k o w o  o kazał  si ę  w d zię czn y m  synem . N azy w a ł  j ą  o f icja ln ie  
„ n a j le p szą  m at ką " , u czest n iczy ła  w  o b rad ach  senat u , k ie d y  zeb ran ia 
o d b y w ały  si ę  w  p ałacu , b rała u d zia ł  w  o f ic ja ln ych  au d ie n cjach  
Nero na i n ie m iała zam iaru  r e zy gn o w ać  z w ład zy , jaka je j  p rzyp ad ła 
za Klau d iu sza. Neron  zaczą ł  si ę  b u n t o w ać . Pie r w szym  w yr aź n ym  
akt em  b un t u  było  u su n ię cie  Pal lasa z u rzę du . W p r o w ad zen i p rzez 
A gr y p in ę  na d w ó r  cesar sk i Se n e ka i Bu r r us, p rzeraż en i je j  b e z­
w zg l ę d n o ś c i ą , p o p ierali raczej p ró b y Nero n a u zyskan ia n ie za le ż n o ­
ś ci . O kazał  si ę  o n  jed n ak  n ieo d r o d n ym  syn em  sw o je j  m at ki. Kied y  
zagr o zi ła  m u zd r adzen iem  Br y t an iko w i szcze gó łó w  o b ję cia t ro nu  
p rzez Nero na —  po  p rost u  o t ru ł  Bry t an ika. A gr yp in a st o p n io w o  
zo st ała p o zb aw io n a sw o ich  p r zyw i le jó w , a w r eszcie  naw et  p raw a 
m ieszkan ia w  p ałacu . Pr ó b o w ała zb l i ż y ć  si ę  d o  syn o w e j  i u zyskać  
je j  p o parcie , ale ju ż  w t ed y  ł ago d n ą  Ak t e  —  jak o  p r zy jació łk ę  
Nero na —  zaczę ła o d su w ać  Ppp pea Sab in a. Ź r ó d ła w r o gie  Agr yp in ie  
p r zyp isu j ą  je j  n aw et  b ezsku t eczn ą  p ró b ę  kazir o d zt w a z synem .
Sk o r o  t y lko  w id o czn y  si ę  st ał  sp ad ek  w p ły w ó w  A gr yp in y , 
o d ezw ała si ę  n at ych m iast  ż yw io n a do  n iej  w r o go ś ć . Dw ie  ko b ie t y  
z d aw n a w r o gie  A gr y p in ie  zd e cy d o w a ły  si ę  d o n ie ś ć  Ner o n o w i, ż e 
m at ka, o b raż o na, p o st an o w iła w y n ie ś ć  na t ron  cesar sk i Ru b e l l iu sza 
Plau t a, o d  st ro n y  m at ki p o ch o d zą ce go  o d  A u gu st a  p o d o b n ie  jak  
Nér o n , zaw r ze ć  z n im  m ał ż e ń st w o  i zn ó w  u zyskać  w ład zę  w  p a ń s­
t w ie . By ł y  t o  Ju l i a  Sy lan a , kt ó r ą  M esalina p o zb aw iła m ę ż a, Sy l iu sza , 
a A gr y p in a  o d st r aszy ła o d  m ał ż e ń st w a z n ią  in n ego  m ło d ego  
czło n ka st anu  sen at o r sk iego . A gr yp in a była d aw n ie j  z Sy lan ą  
w  p r zy jaź n i, szło  je j  o  t o , ż eb y  ew en t u aln y  m ą ż  n ie zaw ład n ą ł
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m ają t k iem  Sy lan y , kt ó ry m ó głb y  p rzy bezp o t o m n ej  jej  ś m ierci 
p r zyp aś ć  cesar zo w i. Dr u gą  ko b ie t ą  była st r y jen ka Nero na Do m icja , 
kt ó ra r yw alizo w ała z A gr yp in ą  o  w p ły w y . W yzw o le n ie c Do m icj i , 
u lu b ien ie c Nero na, akt o r  Parys, d o n ió sł  o r zeko m ym  sp isk u  N er o ­
n o w i, kt ó ry p rzeraż o ny ch cia ł  zar az st r acić  i Plau t a, i sw o j ą  m at kę . 
Zat r zym ał  go  jed n âk  Se n e ka i w r az z Bu r r usem  p rzeko nali cesarza, 
ż e n ale ż y  w y słu ch a ć  A gr yp in y . Na p r zesłu ch an ie  ud ał  si ę  Bu r r u s 
z Sen ek ą , a ś w iad kam i by li  t akż e w y zw o le ń cy . A gr yp in a jed n ak  
o b u r zo na p o w o łała si ę  na m iło ś ć  m acie r zy ń sk ą  i na w szyst ko , co  
zro b iła, by zap e w n i ć  N er o n o w i w ład zę . Bezd zie t n a Sy lan a  n ie 
m o ż e t ego  zr o zu m ie ć , b o ć  r o d z i c i e l k i  n i e  z m i e n i a j ą  t a k  s w y c h  
d z i e c i ,  j a k  n i e r z ą d n i c a  s w y c h  g a c h ó w  (Tacy t  R o c z n i k i  X I I I  2 1 ) . 
Zaż ą d ała r o zm o w y  z syn em  i, ch o ć  jem u  n ie w yp o m in ała  sw y ch  
p rzysłu g, o si ą gn ę ła je d n ak  kar ę  d la d o n o sicie l i  i n agr o d y  d la sw y ch  
p rzy jació ł .
O b aw a Nero na p rzed  m at ką  i n ie ch ę ć  d o  n iej  w zrast ały . 
Po st an o w ił  si ę  jej  p o zb y ć , ale z zach o w an iem  p o zo r ó w  p r zypadku . 
N ie w ch o d zi ła  w i ę c w  gr ę  t ru cizn a, bo  po  ś m ie rci Bry t an ika 
w  p o d o b n ych  o k o l iczn o ś c iach  o d  razu p o są d zen ie  p ad ło b y  na 
Neró na, z t ych  sam ych  w zg l ę d ó w  n ie w ch o d zi ło  w  gr ę  jaw n e  
m o rderst w o  p rzez n asłan ych  ' zab ó jcó w . Po m ó gł  N er o n o w i jego  
d aw n y  w y ch o w aw ca , w y zw o le n ie c A n ice t u s, o d su n ię t y  p rzez 
A gr yp in ę  na rzecz Se n e k i. A n ice t u s był  w  t ym  czasie  d o w ó d cą  f lo t y  
r zym skiej  w  M isenu m . Zap r o p o n o w ał  sko n st r u o w an ie  st at ku , w  k t ó ­
rym  jed n a czę ś ć  m u sia łab y  o d p aś ć  p rzy u derzen iu  fali, A gr yp in a 
zn alazłab y  si ę  w  w o d zie , a r zecz w y gl ą d a łab y  na w yp ad ek . I t ak 
.zro b io n o . A  ż e  Po p p ea par ła do  m ał ż e ń st w a, kt ó rem u  p r ze ciw ­
st aw iała si ę  A gr yp in a, p lan  An ice t u sa zo st ał  p rzyj ę t y. U d aj ą cy  si ę  
na o b ch o d y  ś w ię t a M in e r w y  do  Baj, na w yb r ze ż u  m o rskim , Neron  
zap r o sił  t am  na sp o t kan ie  m at kę . Ro zp u ś c i ł  w ie ś ci  o ch ę ci  p o go ­
d zen ia si ę  z m at ką , o d egr ał  ro lę  czu łe go  syn a i o d esłał  A gr y p in ę  do  
jej  w i l l i  o w ym  sp ecja ln ym  st at k iem .
Zb ie g o k o l iczn o ś ci  sp o w o d o w ał , ż e Agr yp in a w yszła z zam ach u  
ż yw a, zgin ę ła  je j  słu ż ka, kt ó ra si ę  za A gr yp in ę  po dała, l iczą c, ż e t o  
j ą  w yrat u je  z w yp ad ku , bo  b ę d ą  r at o w ać  p rzede w szyst k im  m at kę  
cesarza. Agr yp in a, pełna p o dejrzeń , m ilczała —  i p rzeż yła. Do m yś li ła  
si ę  jed n ak , kt o  b ył  in icjat o rem  zam ach u . Zaw iad o m iła  w i ę c syn a, ż e 
w yszła  cało  z ci ę ż k ie go  w yp ad ku  z  l a s k i  b o g ó w  a  n a  j e g o  s z c z ę ś c i e
228
i p ro si, ż eb y  si ę  o n ią  n ie n ie p o ko i ł  i na razie do  n iej  n ie p rzy je ż d ż ał , 
bo  p o t r zeb n y jest  je j  sp o kó j  (Ta cy t " R o c z n i k i  X IV  6 -8 ) .  Neron  w p ad ł  
w  p an ik ę , o b aw ia j ą c si ę  zem st y  A gr yp in y . W ezw ał  na narad ę  
Se n e k ę  i Bu r r usa. W ed łu g Tacy t a o b aj ch yb a u zn ali , ż e t rzeba 
u p r zed zić  A gr y p in ę  w  d ziałan iu . Bu r r u s jed n ak , zap y t an y  p rzez 
Sen ekę , czy  m o ż na u ż y ć  ż o łn ie r zy  gw ar d i i p ret o r iań skiej , p o w ied ział , 
ż e p ret o r ian ie z o b o w i ą z a n i  w o b e c  c a i e g o  d o m u  C e z a r ó w  i  p o m n i  
G e r m a n i k a ,  n i e  o d w a ż ą  s i ę  n a  ż a d e n  o k r u t n y  c z y n  w o b e c  j e g o  
c ó r k i ;  n i e c h  A n i c e t u s  w y k o n a  t o ,  c o  p r z y r z e k ł .  W ysłan n ika A gr y p in y  
zw i ą zan o  r zu ciw szy  m u p rzedt em  m iecz, ab y  st w o r zy ć  w r aż en ie  
zam ach u  na ż ycie  Nero na, a A n ice t u s ze sw o im i ż o łn ie rzam i 
zam o r d o w ał  Agr yp in ę .
Ta am b it na ko b iet a um arła go d n ie , d o  ko ń ca u d ają c, ż e  n ie 
w ie r zy  w  zb r o d n ię  syn a. I sł u szn ie  ch yb a sch ar ak t e r yzo w ał  Tacy t  
A gr yp in ę , gd y  zo st ała ż o n ą  Klau d iu sza (R o c z n i k i  X I I  7 ):  O d t ą d  
p r z y b r a ł o  p a ń s t w o  i n n ą  p o s t a ć :  w s z y s t k o  s ł u c h a ł o  k o b i e t y ,  k t ó r a  
z  p a ń s t w e m  r z y m s k i m  n i e  i g r a ł a  w ś r ó d  k a p r y s ó w  j a k  M e sa l i n a ,  l e c z  
z a p r o w a d z i ł a  ś c i s ł ą  i  j a k b y  m ę s k ą  n i e w o l ę ;  p u b l i c z n i e  w y s t ę p o w a ł a  
z  p o w a g ą ,  a  c z ę ś c i e j  z  d u m ą ;  w  d o m u  n i e  b y ł o  ż a d n y c h  b e z ­
w s t y d ó w ,  c h y b a  ż e  t o  t e g o  i n t e r e s  j e j  w ł a d z y  w y m a g a ł .  N i e z m i e r n a  
j e j  ż ą d z a  z ł o t a  t y m  b y ł a  u p o z o r o w a n a ,  ż e  j a k o b y  s i ę  p o d p o r y  d l a  
r z ą d ó w  s z u k a ł o .
A gr y p in ę  zgu b i ł o  t o , ż e n ie um iała si ę  r o zst ać  z w ład zą , gd y  
cesar st w o  p rzeszło  po d  rzą d y je j  syn a zam iast  m ę ż a. Pan o w an ie  
Ner o n a zak o ń czy ło  r zą d y d yn ast i i  ju l i j sk o -k lau d y jsk ie j . Dyn ast ia  
Flaw iu szy  n ie p rzet rw ała d łu go  i p an o w an ie  p rzeszło  do  d yn ast i i 
A n t o n in ó w , w  kt órej t ron  o b e jm o w al i n ast ę p cy  z ad o p cj i  —  w y b ie ­
ran i sp o ś r ó d  n aj le p szych . Na szczę ś c ie  d la cesar st w a o p r ó cz 
A n t o n in a Piu sa ż ad en  z cesar zy  ad o p t yw n ych  n ie m iał w łasn ego  
syn a. N ie sp o t ykam y  w i ę c w  Rzym ie  aż  do  ko ń ca II w . am b it n ych  
ż o n  i m at ek w a lczą cy ch  o w ład zę  d la sw y ch  d zieci , ch o ć  cesar zo w e 
d yn ast i i  A n t o n in ó w , jak  Plo t yn a —  ż o n a Tr ajan a, czy  o b ie Fau st yn y
—  ż o n a A n t o n in a Piu sa i ż o n a M arka Au r e l iu sza —  b yły  ko b iet am i
o ś w ie t n ych  u m ysłach  i w ie lk ie j  ku lt u rze.
W  1 97  r. zyska ł  t ro n  w  Rzym ie  Se p t ym iu sz Sew er , p o ch o d zą cy  
z Lep t is M agn a w  Af r yce . Pan o w an ie  zaw d zi ę cza ł  arm ii, kt ó ra m u 
zap ew n i ła zw y ci ę st w o  w  w a lce  z in nym i p ret enden t am i do  w ład zy  
po  ś m ierci Ko m m o d u sa, o st at n iego  z d yn ast i i  An t o n in ó w . Zar ó w n o
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Se p t ym iu sz Sew er , jak  i j e go  sy n o w ie  i n ast ę p cy  d bali p rzede 
w szyst k im  o arm ie rzym sk ie  st acjo n u j ą ce  w  r ó ż n ych  p r o w in cjach . 
Dyn ast ia t a zm ien i ła t eż  w  zn aczn ym  st o p n iu  o b yczaje  elit y r zym skiej  
w p r o w ad zaj ą c zn aczn ie  w ię ce j  n iż  p o p r zed n icy  elem en t ó w  w sch o d ­
n iej  ku lt u r y  i re ligii. Pr zy czyn i ł y  si ę  do  t ego  w  p o w aż n e j  m ierze 
Ju l i a  Do m n a, ż o n a cesar za Se p t ym iu sza Sew er a, a po t em  jej  sio st r a 
Ju l i a  M aesa, babka He lio gab ala. Se p t ym iu sz Sew er  b y ł  czło w iek ie m  
p rzesą d nym , w ie r zą cym  w  sn y  i h o r o sko p y  z gw iazd . N ie  b y ło  t o  
zjaw isk o  w y ją t ko w e . W ie lu  cesar zy  r zym sk ich  u t r zym yw ało  n ad ­
w o r n ych  ast r o lo gó w , a w ie le  t ak ż e o skar ż e ń  o  „ o b razę  m ajest at u "  
cesarza, u o sab ia j ą cego  m ajest at  ludu  r zym sk ie go , w y n ik a ło  z p o ­
dejrzeń  o  zasi ę gan ie  in f o rm acj i  o h o r o sko p ie  p an u j ą ce go  cesarza. 
A  ko ń czy ł y  si ę  zw y k le  t e o skar ż en ia w yr o kam i ś m ierci.
O t ó ż  Se p t ym iu sz Se w e r  na d łu go  p rzed  o b ję ciem  w ład zy  
m iew ał  sn y , in t er p re t o w an e czę st o  jak o  p r zep o w iad aj ą ce  w ie lk ą  
p r zyszło ś ć . Kied y  b y ł  n am iest n ik iem  p r o w in cj i r zym skiej  Gal i i  
Lu gd u n e n sis (Ga l ia  p łd . ze st o l icą  w  d zisie jszym  Ly o n ie ) st r acił  
ż o n ę  i r o zgl ą d ał  si ę  za nast ę pn ą , szu kał  kan d yd at k i o  o d p o w ied n im  
h o ro sko p ie , t ak p rzyn ajm n ie j po daje t rad ycja st ar o ż yt n a p rzekazan a 
w  ź ró d le, k t ó rego  w ia r y go d n o ś ć  jest  co  p raw d a st ale p rzedm io t em  
d ysku sj i , m ian o w icie  w  t zw . H i s t o r y k a c h  c e s a r s t w a  r z y m s k i e g o .  
W  ż ycio r ysie  Sew er a (3 , 8 )  jest  w zm ian ka: G d y  p o  ś m i e r c i  ż o n y  
c h c i a ł  p o j ą ć  d r u g ą ,  b a d a ł  h o r o s k o p y  n a r z e c z o n y c h ,  sa m  b ę d ą c  
t a k ż e  b i e g ł y m  a s t r o l o g i e m ;  k i e d y  u s ł y sz a ł ,  ż e  w  S y r i i  z n a j d u j e  s i ę  
k o b i e t a ,  k t ó r e j  h o r o s k o p  p r z e p o w i a d a  m a ł ż e ń s t w o  z  k r ó l e m ,  s t a r a ł  
s i ę  p o j ą ć  j ą  z a  ż o n ę ;  b y ł a  t o  r z e c z y w i ś c i e  Ju l i a ,  k t ó r ą  z d o b y ł  d z i ę k i  
w s t a w i e n n i c t w u  p r z y j a c i ó ł  (t łum . H. Sze le st ).
W yd aje  si ę  jed n ak , ż e  w  r zeczyw ist o ś ci  Se p t ym iu sz Se w er  
d o szed ł  d o  sw e j  w ie d zy  o  h o ro sko p ie  p rzyszłe j  m ał ż o n k i n ieco  
inacze j. W  ko ń cu  p an o w an ia M arka Au r e l iu sza b y ł  Se w e r  d o w ó d cą  
legio n u  st acjo n u j ą ce go  w  Sy r i i  i w t ed y  zap ew n e  w sze d ł  w  ko n t akt  
z ro dzin ą  Basjan u sa, kap łan a sło ń ca z Em esy w  Sy r i i  Ap am en e  nad 
Oro n t em . Przyszła m ał ż o n ka Sew er a —  Ju l i a  Do m n a —  b yła có r k ą  
t ego  kap łan a. W p r aw d zie  n iekt ó re ź r ó d ła st ar o ż yt n e p r zyp isu j ą  jej  
p o ch o d zen ie  z lu d u , ale in fo r m acje  in n ych  o raz an al iza im ien ia 
Basjan u s w sk azu j ą  raczej, ż e była o na p o t o m kin i ą  d aw n ej  sam o ­
d zieln ej  d yn ast i i  r zą d zą cej  t ym  t eryt o r ium  d o  p an o w an ia cesar za 
Do m icjan a. M o ż l iw e , ż e w t ed y  zam i ło w an y  w  ast r o lo gii  Se w er
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d o w ie d zia ł  si ę  o h o r o sko p ie  p ó ź n ie jsze j  Ju l i i  i p r zyp o m n ia ł  so b ie
o  t ym  p r zygo t o w u j ą c d r u gie  sw o je  m ał ż e ń st w o .
Za ś lu b in y  n ast ą p ił y  p r aw d o p o d o b n ie  w  1 8 5  r., p ó ź n ie jszy  
cesar z Karakalla u r o d ził  si ę  w  Lu gd u n u m  (Ly o n )  zap ew n e  w  1 8 6  r., 
je go  m ło d szy  brat  Get a ju ż  w  Rzym ie  w  1 89  r. Obaj o t r zym ali 
b ar d zo  st ar an n e w y ch o w an ie . Se p t ym iu sz m iał  t e ż  d w ie  có r k i, n ie 
w iad o m o  czy  z p ie r w szego , czy  z d r u gie go  m ał ż e ń st w a. Se p t ym iu sz 
Se w e r  p r zep r o w ad zi ł  sw o j ą  w łasn ą  ad o p cj ę  d o  rodu  A n t o n in ó w , 
n aw ią zu j ą c w  t en  sp o só b  d o  d yn ast i i cesar zy  ad o p t yw n ych , w  zw i ą ­
zku  z czym  t ak ż e  je go  syn o w ie , a zarazem  Ju l i i  Do m n y  cio t eczn i 
w n u k o w ie , o t r zym al i r o d o w e n azw iska A n t o n in u s A u r e l iu sz lub  
Au r e l iu sz An t o n in u s.
Ju l i a  Do m n a zap isa ła si ę  w  pam ię ci st ar o ż y t n ych  jako  ko b iet a
0  b ar dzo  siln e j  o so b o w o ś ci  i o gro m n ej ku lt u rze. Zd a je  si ę  n ie 
u le gać  w ą t p l iw o ś ci , ż e  w p ły w  jej  na m ę ż a b ył  b ard zo  d u ż y  i d o t yczy ł  
t ak ż e  sp r aw  p ań st w o w ych , a p rzede w szyst k im  sfery, kt ó r ą  d zi ś  
n azw a l ib y ś m y  p o li t yk ą  ku lt u r aln ą . W p ływ  t en r o zszer zał  si ę  ch yb a 
na całe  p ań st w o . Ż ad n a inna ch yb a cesar zo w a r zym ska n ie f igu r o ­
w ała  na t y lu  in sk r yp cjach  i m o n et ach  w  r o zm ait ych  o kr esach  jej  
ż ycia . Ot rzym ała t eż  o gr o m n ą  l iczb ę  in n ych  d o w o d ó w  czci  w y r a ż a ­
j ą cy ch  si ę  w  p r zyzn an ych  je j  t y t u łach  —  m iała t yt u ł  m a t k i  w o j s k a ,  
j ak  z je j  p o p r zed n iczek  cesar zo w a Fau st yn a M ło d sza, ale f igu r u je  
t e ż  jak o  m a t k a  c e s a r z y  [ Kar akall i i Get y ]  i  w o j s k a ,  a po  ś m ie rci Get y
1 je go  p o t ę p ien iu , jak o  m a t k a  c e sa r z a ,  w o j s k a ,  s e n a t u  i  o j c z y z n y .
N ieb aw em  jed n ak  w y r ó sł  na d w o r ze  gr o ź n y  i am b it n y  ryw al do  
łask i cesar sk ie j . By ł  t o  d o w ó d ca gw ar d i i  Ga ju sz Fu lw iu sz Plau c- 
jan u s. Po ch o d zi ł  on  t ak ż e z A f r yk i , b y ł  m o ż e naw et  kr ew n ym , albo  
p rzy jacie lem  Sew er a z czasó w  m ło d o ś ci i t em u  zap ew n e  n ale ż y  
p r zyp isać  je go  szy b k ą  i n ie zw yk ł ą  kar ier ę . To  o n  t e ż  zap ew n e  był  
t w ó r cą  o skar ż en ia Ju l i i  Do m n y  o cu d zo łó st w o  i u d zia ł  w  sp isku  
p r ze ciw ko  cesar zo w i. Se w e r  ż o n ę  zat r zym ał , do  są d u  n ie d o p u ś ci ł , 
ale o czy w iś c ie  je j  p o zycja o słab ła, a Plau cjan u s zy sk iw a ł  co r az 
w i ę k szy  w p ł y w  na cesar za. U d ało  m u si ę  naw et  d o p r o w ad zi ć  d o  
m ał ż e ń st w a sw o je j  có r k i Plau t y l l i  z n ast ę p cą  t ronu  Karakallą . 
O si ą gn ą ł  t o  m im o  n ie ch ę ci n ie t y lko  Ju l i i  Do m n y, ale t ak ż e Karakall i, 
k t ó ry ze  sw o j ą  ż o n ą  o d  p o czą t ku  n ie ch cia ł  m ie ć  n ic w sp ó ln e go .
Ja k  p o d ają  ź r ó d ła, w ła ś n ie  o w a ch w i lo w a p rzyn ajm n ie j p rze­
gr an a w  r yw alizacj i z Plau cjan em  i u czu cie  zagr o ż en ia  sk ło n i ł y
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cesar zo w ą  d o  szu kan ia  p o cie ch y  w  st u d iach  f i lo zo f iczn y ch . Sp ę ­
d za j ą c całe  d n ie  w  o t o czen iu  so f ist ó w , st w o r zy ła na d w o r ze  rodzaj 
salo n u  l i t e r ack iego , do  kt ó rego  u cze st n ikó w  n ale ż ał  t ak ż e w sp o m i­
n an y tu w ie lo kro t n ie  h ist o ryk Kasju sz Dio  i Filo st r at o s, au t o r  ż yw o t u  
A p o l lo n iu sza  z Tjan y  i w ie lu  ó w cze sn y ch  m y ś l ic ie l i i p isarzy. 
Szcze g ó ln y  ro zw ó j t ych  kó ł  in t e lek t u aln ych  w o k ó ł  Ju l i i  Do m n y  
zazn aczy ł  si ę  n ieco  p ó ź n ie j , po  ś m ie rci Sew er a i w  czasie  t ragiczn e j  
w a lk i  m ię d zy ich  syn am i —  Karakall ą  i Get ą . N ie łaska Ju l i i  Do m n y  
t rw ała o ko ło  t r zech  lat , w  2 0 4  r. była ju ż  b o w iem  o b ecn a, p ie r w szy  
raz t o  się  cesar zo w e j  zd ar zy ło , p o d czas zaw o d ó w  zw ią zan ych  
z p rzełom em  w iekó w . A  w  roku  n ast ę p nym  p r zyszed ł  ko n ie c 
Plau cjan u sa. Ź r ó d ła p rzed st aw iaj ą  b ar d zo  b ar w n ie  p rzeb ieg je go  
kat ast ro fy, nasza jed n ak  bo hat erka n ie b rała w  t ym  u d ziału , n ie 
m ie jsce w i ę c t u na p rzy t aczan ie  t ego  o p isu . W  każ d ym  razie 
Plau cjan u s zo st a ł  o skar ż o n y  o zd rad ę  st an u  i st raco n y .
W zrast a ją ce  jed n ak  n iesn ask i m ię d zy  Karakall ą  i Get ą  st ały  się  
ź ró d łem  d alszy ch  n ie szczę ś ć  Ju l i i  Do m n y. W  o st at n ich  lat ach  ż ycia  
Se p t ym iu sz Se w e r  u si ł o w ał  d o p r o w ad zi ć  d o  zgo d y  m ię d zy  syn am i, 
ale n ie ch ę ć  Karakall i d o  Get y  w zm agała si ę  z w iek iem . W  2 0 8  r. 
w y r u szy ł  Se p t ym iu sz d o  Bry t an ii zab ie r aj ą c ze  so b ą  sy n ó w . Ż y w i ł  
c i ą g l£  nad ziej ę  d o p r o w ad zen ia d o  zgo d y  m ię d zy  n im i. Kied y  jed n ak , 
um ieraj ą c w  Bry t an ii w  211 r., p o zo st aw i ł  ich  o b u  jako  sw o ich  
n ast ę p có w  w sp ó ln ie  w ład aj ą cych  pań st w em , n ie w r ó ż y ło  t o  n iczego  
d o b r ego . Zgo d a  ich  t rw ała d o  u r o czyst ego  p o gr zeb u  o jca. Po  t ym  
zaczę ły  si ę  zn ó w  w aś n ie .
W ed łu g Hero d ian a ( IV  3 ) Ju l i a  Do m n a zap r o p o n o w ała im  
w r eszcie  p o d zia ł  p ań st w a m ię d zy  n ich , b y  p o ło ż y ć  kres sw aro m
o każ d e zar zą d zen ie , każ d ą  n o m in acj ę . W  ko ń cu  jed n ak  do  t ego  n ie 
d o szło , bo  w  m o m en cie  u zgad n ian ia  p o d ziału  —  m at ka ich  r o z­
p łakała się , ż e i j ą  t r zeba p r zecią ć  na pó ł , b y  każ d y  z sy n ó w  b ył  
ró w n o  n ad zie lo n y . In n e ź r ó d ła m ilczą  o p ro jekcie  p o d ziału  p ań st w a, 
n ie jest  w i ę c pew n e, czy  p rzekaz Hero d iana jest  go d n y  zau fan ia. 
W  każ d ym  razie o d b i ja  nast ro je w  Rzym ie  p o d zie lo n ym  na d w a 
st ro n n ict w a. W r eszcie  Karakalla, kt ó rego  ź ró d ła p r zed st aw iaj ą  jako  
zn aczn ie  bardzie j  agr e sy w n e go  i b ru t aln ego  n iż  Get a, n am ó w ił  
m at kę , b y  ich  o b u  d o  sieb ie  zap r o sił a d la zaw ar cia  zgo d y .
W  m o m en cie  w y zn aczo n y m  na sp o t kan ie  k ilku  p o d o f ice r ó w  
Karakal l i zam o r d o w ało  Get ę  w  o b j ę ciach  m at ki, u kt órej u sił o w ał
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si ę  sch r o n ić . Ju l i a  Do m n a zo st ała o p ryskan a k r w ią  syn a, a naw et  
zran io n a w  r ę kę  p rzy p ró b ie o ch ro n ien ia Get y. Get a m iał  d w ad zie ś cia  
t r zy lat a zaled w ie . N ie szczę ś l iw a m at ka n ie m o gła naw et  o b jaw ić  
sw e go  ż alu . O b se r w o w an o  j ą  b aczn ie , a w ied zia ła , ż e Ko r n if icj ę , 
có r k ę  M arka Au r e lego , sp o t kała ś m ie r ć  t y lko  d lat ego , ż e jej  zło ż y ła 
ko n d o len cje  z p o w o d u  ś m ierci syn a. M u siała u d aw ać , ż e cie szy  si ę  
z p o w o d u  u rat o w an ia si ę  Karakali i w o b e c zam ach u  na je go  ż ycie . 
Taka b o w iem  była o f icja ln a w ersja w y p ad k ó w  p rzed st aw io n a p rzez 
Karakall ę  w o b e c w o jska i lu d n o ś ci  Rzym u .
W ed łu g w i ę k szo ś ci  ź r ó d e ł  Ju l i a  Do m n a w o b e c t ych  w y p ad k ó w  
ch r o n ił a si ę  u cie kaj ą c w  zaj ę cia in t e lekt u aln e. In t e reso w ała si ę  t eż  
co r az bardzie j  ż yciem  re l ig ijn ym  w p r o w ad za j ą c d o ń  w ie le  e lem en ­
t ó w  re ligii w sch o d n ich , szcze gó ln ie  ku lt u  sło ń ca. Zr eszt ą  p rzez 
p o zo st ałe  je szcze  sze ś ć  lat  p an o w an ia  Karakali i st o su n k i m ię dzy 
n im  a Ju l i ą  Do m n ą  u k ład ały  si ę  n ieź le. Po  p ie rw szym  o kr esie 
t er roru  w o b e c zw o le n n ik ó w  zam o r d o w an ego  b rat a, a o gr o m n ych  
n agró d  d la gw ar d i i, arm ii it d. n ast ały  n ieco  sp o ko jn ie jsze  czasy  
w  d u ż e j m ierze za sp r aw ą  Ju l i i  Do m n y. M ło d y  cesar z zgo d n ie  
z zalecen iem  sw e go  o jca d bał  p rzede w szyst k im  o  arm ię , in t ereso w ał  
si ę  w y ś c igam i w o zó w , w alk am i glad ia t o r ó w . Pan o w an ie  je go  jest  
zn an e  p rzede w szyst k im  ze  w zg l ę d u  na u st aw ę  n ad aj ą cą  p raw a 
o b yw at e lst w a r zym sk ie go  p raw ie w szyst k im  m ieszkań co m  im per ium  
r zym sk ie go  (t zw . c o n s t i t u t i o  A n t o n i n i a n a ) .  Ch ę t n ie  w i ę c ch yb a 
słu ch a ł  rad m at ki w  sp r aw ach  o gó ln y ch , ch o ć  n ie u le gał  czę st o  jej  
w o l i  w  p o szcze gó ln ych  sp r aw ach . Cię ż ar  ad m in ist r acj i , k o r e sp o n ­
d en cj i  z zad o w o len ie m  zo st aw iał  m at ce. Ju l i a  Do m n a cen iła w ład zę , 
o d zyskała za sp r aw ą  syn a w p ły w  na p ań st w o , kt ó ry u t raciła, k ied y  
Plau cjan u s st ał  si ę  p ie rw szym  d o r ad cą  Sep t ym iu sza. Kied y  Karakalla 
o d b yw ał  w yp r aw ę  na w sch ó d , po  roku  2 1 4  Ju l i a  Do m n a zat rzym ała 
się  w  Bit yn i i. To  o n a o b ję ła zarzą d  p ań st w em , załat w iała w szyst k ie  
p o d an ia do  cesar za i d ecyd o w ała o p ism ach  u r zę d o w ych . Pism a d o  
sen at u  w  Rzym ie , g łó w n ie  sp r aw o zd an ia z p rzeb iegu  w yp r aw y  do  
Ar m en ii i Par t i i  p rzesy łan e b y ły  w  im ien iu  Ju l i i  Do m n y, cesar za
i j e go  w o jska.
W  d ro d ze z Ed essy  d o  Karr , w  kw ie t n iu  2 1 7  r. Karakalla zo st ał  
zam o r d o w an y, p refekt  j e go  gw ar d i i M akr yn u s o b w o ła ł  si ę  je go  
nast ę p cą . Kied y  w ie ś ć  t a do t ar ła do  A n t io ch i i , gd zie  p rzeb yw ała 
Ju l i a  ch cia ła  o na o d eb rać  so b ie  ż ycie  n ie t y le jak  p isze  D io  Kasju sz
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z r o zp aczy  po  st racie  syn a, i le z o b aw y  u t rat y sw e j  p o zycj i 
w  p ań st w ie . A le  k ied y  d o st ała czo ło b i t n y  l ist  o d  M akr yn u sa
i p o zo st aw io n o  je j  w szyst k ie  o zn ak i go d n o ś c i  i w ar t ę  h o n o r o w ą  
zn ó w  o d ż y ła. M akr yn u s jed n ak  sp o st r zegł  si ę , ż e  t a am b it na
i u t a len t o w an a ko b iet a ż y w i ć  m o ż e zam iar  o b ję cia  pełnej w ład zy  
nad  p ań st w em  i kazał  je j , j u ż  bez u p r ze jm o ś ci, o p u ś c i ć  An t io ch ię . 
D o  Rzym u  n ie m o gła i n ie ch cia ła  w r ó ci ć . By ła ju ż  o d  d łu ż sze go  
czasu  cierp ią ca, p rzysp ieszy ła ś m ier ć  gło d ó w k ą . Hero d ian  d o p u szcza 
w ą t p l iw o ś ć  czy  zagło d ze n ie  si ę  Ju l i i  Do m n y  b yło  d o b r o w o ln e  czy  
m o ż e w ym u szo n e.
M akr yn u s n ie d łu go  cie szy ł  si ę  w ład zą . Sio st r a Ju l i i  Do m n y  
Ju l i a  M aesa, je j  có r ka So e m ias zd o ła ł y  p r ze ci ą gn ą ć  w o jsk o  na 
sw o j ą  st ron ę , p o m ś ci ć  ś m ie r ć  Karakal l i i o d zy sk a ć  w ład zę  w  p a ń s­
t w ie d la w n u k ó w  cio t e czn ych  Ju l i i  D o m n y —  najp ie rw  He lio gab ala, 
po  t ym  A leksan d r a Sew er a. N ie u lega w ą t p l iw o ś c i  —  ko b ie t y  
z d yn ast i i  Se w e r ó w  b y ły  ko b iet am i w yb it n ym i.
Po d o b n e go  r o d zaju  ko b ie t ą  była Ze n o b ia  w ład czy n i  Palm iry, 
ko b iet a, kt óra zd o ła ła f ak t yczn ie  p an o w ać  nad  p o d legł ą  Rzym o w i 
czę ś & ią  Bl isk ie go  W sch o d u . Była o na ż o n ą  w ład cy  Palm ir y  Oden at a, 
kt ó rego  pełne n azw isk o  Se p t ym iu sz O d en at u s daje  p o d st aw y  do  
p r zyp u szczen ia , ż e  r o d zin a Odenat a o b yw at e lst w o  r zym skie  za ­
w d zię czała Se p t ym iu szo w i Sew er o w i. Do  czasó w  Od en at a Palm ira 
była skr o m n ą  o sad ą  na p u st yn i , w  d ru giej  p o ło w ie  III w . n.e. t a 
o sad a w yr ast a d o  p o t ę gi go sp o d ar cze j , m il it arnej i ku lt u raln ej  na 
o kr es o ko ło  p i ę ć d ziesi ę ciu  lat . N ie t u m ie jsce na zast an o w ien ie  si ę  
nad r ó ż nym i czyn n ikam i, kt ó re w p łyn ę ły  na n agły  r o zkw it  Palm iry. 
By ł y  o n e zło ż o n e: zap ew n e  i k l im at yczn e, i szczę ś l iw e  p o ło ż en ie  na 
sk r zy ż o w an iu  d ró g, i sy t u acja p o li t yczn a w  t ym  o kresie m iały 
o gro m n e zn aczen ie , a n iem ał ą  ro lę  o d egrały  t alen t y  d yp lo m at yczn e
i m il it arne Od enat a o r az je go  n ast ę p czyn i, w d o w y  po  n im , Zen o b i i .
Zap e w n e  p o d czas w y p r aw y  Sep t ym iu sza Sew er a na w sch ó d  
w  lat ach  1 9 8 -2 0 1  ksią ż ę t a p alm ire ń scy  w  n agro d ę  za lo ja ln o ś ć  
o t r zym ali o b yw at e lst w o  r zym sk ie  i n azw isko  Se p t ym iu sz. Se p ­
t ym iu sz Se w e r  t ak ż e w p r o w ad zi ł  na szer szą  skal ę  o d d zia ły  p al- 
m ireń skie do  arm ii r zym skiej . W p łyn ę ło  t o  n iew ą t p liw ie  na p ó ź n ie jszy  
ro zw ó j palm ireń skie j  si ł y  m il it arnej a t ak ż e na r o m an izacj ę  ku lt u r aln ą  
t ego  kraju. Pie r w szy  jed n ak  Se p t ym iu sz Od enat , kt ó ry za p o m o c 
o kazan ą  Se p t ym iu szo w i Se w e r o w i o t r zym ał  zaszczy t n y  t yt u ł  se n a-
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t ora z o kr eś len iem  clar issim u s p r zysłu gu j ą cym  n ajw yż sze j  gr u p ie  
Rzym ian , zo st ał  po t em  st r aco n y  p rzez nam iest n ika Sy r i i  za in t r ygi 
p r ze ciw ko  Rzym o w i. Zn aczn ie  zr ę czn ie jszym  d yp lo m at ą  o kazał  si ę  
j e go  im ien n ik, t w ó r ca p o t ę gi  Palm ir y  p an u j ą cy  w  lat ach  2 5 8 -2 6 6  
n.e. Kied y  p o jaw ia si ę  j e go  im ię  w  in sk r yp cjach  w  2 5 8  r. m a on  ju ż  
p rzyd o m ek clar issim u s p o ł ą czo n y  z o zn aczen ie m  p r zyn ale ż n o ś ci do  
gr u p y  z u p r aw n ien iam i b y łych  k o n su ló w , a co  w aż n ie jsze  jest  
o k r e ś lan y  jako  pan  ( d o m i n u s  —  w ład ca) Palm iry.
W  2 6 0  r. sy t u acja Rzym ian  na W sch o d zie  p o go r szy ła si ę  nagle  
w  zw ią zk u  z agr esj ą  kró la Persj i Sap o r a. U d ało  m u si ę  d o t r ze ć  aż  
do  A n t io ch i i  i, r zecz n ie sp o t ykan a d o t ą d , w zi ą ć  d o  n iew o li  cesarza 
W aler ian a. Od en at  m ó gł  p r zy ł ą czy ć  si ę  d o  zw y ci ę sk ie go  Sap o r a lub  
zo st ać  po  st ro n ie  Rzym u . Przez p ew ien  czas zach o w a ł  n eu t raln o ś ć . 
N iekt ó re ź r ó d ła p o d ają  naw et , ż e p r ó b o w ał  p o ro zu m ie ć  si ę  z Sa p o ­
rem , ale Sap o r  n ie p rzy ją ł  j e go  aw an só w . Oden at  st an ą ł  po  st ro n ie 
Rzym u , po  st ro n ie  cesar za Gal l ien a. Po b i ł  w o jska Sap o r a w  ich  
o d w r o cie  do  Persj i i po  t ym  zw y ci ę st w ie  p rzy ją ł  t yt u ł  kró la Palm iry. 
N ast ą p i ło  p asm o  su k ce só w  Odenat a, kt ó rem u  Gal l ie n u s zaj ę t y  
p rzyw r acan iem  ca ło ś ci  im per ium  na zach o d zie  zo st aw i ł  w o ln ą  r ę kę  
na W sch o d zie , n ad aj ą c m u t y t u ł  d o w ó d cy  w o jsk  r zym sk ich  na 
W sch o d zie . W ład za m ilit arna na o gr o m n ym  t eren ie d o st ała si ę  w i ę c 
w  r ę ce kró la Palm ir y, p o zo st a ją c w asalem  Rzym u  Od enat  w zm o cn i ł  
n ie b yw ale  zn aczen ie  Palm iry.
W  ko ń cu  roku  2 6 6  lub  na p o czą t ku  n ast ę p n ego  Od en at  p ad ł  
o f iar ą  zam ach u  ze st ro n y jed n e go  ze sw o ich  k r ew n ych , jed n o cze ś n ie  
zap ew n e  ze sw o im  st ar szym  syn em . Zab ó jca  M eo n iu sz o b w o ła ł  się  
kró lem , ale p raw ie n at ych m iast  sam  st ał  si ę  o f iar ą  m o rdu . Je st  
zu p e łn ie  p r aw d o p o d o b n e, ż e za je go  ś m ie r ci ą  st ała Zen o b ia , kt óra 
n at ych m iast  o b ję ła w ład zę  w e sp ó ł  z ko r o n o w an ym  na w ład cę  
Palm ir y  sw o im  syn em  W ab al lat em . Te  w sp ó ł r zą d y , kt óre b yły  
n ap raw d ę  r zą dam i Ze n o b i i  t rw ały  do  roku  2 73 . Zen o b ia , m o ż liw e  
ż e p o ch o d zen ia  ar ab sk iego  lub  aleksan d r y jsk ie go , p o d aw ała si ę  za 
p o t o m kin i ę  legen darn ej  k r ó lo w e j  Sem ir am id y  i kazała si ę  n azyw ać  
n o w ą  Kleo pat r ą . By ła ko b ie t ą  b ar dzo  p ię kn ą , ale zn ako m icie  t eż  
zn o szą cą  t ru d y w o jen n e. To w ar zyszy ła Od en at o w i w  je go  w yp r aw ie  
p r zeciw ko  Sap o r o w i, ś w ie t n ie  zn o sił a d łu gie  m arsze p iesze. Bar d zo  
zr ę czn ie  ko n t yn u o w ała p o li t yk ę  sw e go  m ę ż a. Po zo st aw ała w  zg o ­
d zie  z Rzym em , n ie w i ą ż ą c si ę  z Persją . By ł  t o  zn ó w  p ew n ie  w yn ik
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n iezr ę czn o ś ci d yp lo m at yczn e j  Sap o r a, a zarazem  efekt  u m ie ję t n ego  
d ziałan ia cesar za Gall ien a. W alczy  Ze n o b ia o p an o w an ie  na W sch o ­
dzie, p rzyjm u je jed n ak  raczej r zym skie  ce ch y  w ład zy . W ab al la t  n ie 
n o si t yt u łu  „ kr ó l k r ó ló w " , lecz rzym sk i p rzyd o m ek cesar zy  A u gu st , 
p o d o b n ie  Zen o b ia naw et  po  zer w an iu  z Rzym em  w yst ę p u je  na 
m o net ach  jako  Pia i A u gu st a , o b o je  t e ż  na m o n et ach  n o szą  w ie ń ce  
lau ro w e, a n ie t iary perskie. D łu go le t n ie  słu ż b y  w o jsk o w e  m ło d zie ż y  
palm ireń skie j  t ak ż e p r zyczyn ia ły  si ę  d o  u t r zym an ia r zym sk ich  fo rm .
Po ro zu m ien ie m ię d zy  Rzym em  i Palm ir ą  p rze t rw ało  p rzez rzą d y 
cesarza Klau d iu sza II. W  t ym  o kresie Ze n o b ia ro zszer zyła w p ły w y  
w  A zj i , zaję ła Sy r i ę  i A zj ę  M n ie jszą  aż  d o  He llesp o n t u , je j  w o jska 
p o jaw ił y  si ę  w  Eg ip c ie  i w  A leksan d r ii . Palm ira st ała si ę  t e ż  po d  
p an o w an iem  Ze n o b i i  o ś r o dk iem  ku lt u raln ym . Ze n o b ia w ład ała 
greck im  i egip sk im , słab ie j  łacin ą , w  kt órej kazała si ę  k szt a łc i ć  t akż e 
W ab allat o w i.
Na d w o r ze Palm ir y  p rzeb yw ali  f i lo zo f o w ie  n eo p la t o ń scy  zb ie gl i  
z Rzym u , kt ó rym  m arzyło  si ę  c i ę g le  p ań st w o  r zą d zo n e p rzez 
f i lo zo f ó w . Do  n a jb l i ż szy ch  d o r ad có w  Ze n o b i i  n ale ż ał  jed en  z f i l o ­
zo f ó w  Lo n g in u s, a t ak ż e  ch r ze ś cijan in , ch o ć  p o t ę p io n y  p rzez d w a 
syn o d y  za b ł ę dn e p o gl ą d y  —  Paw eł  z Sam o sat y , t w ó r ca sekt y  
p au lin ó w . Paw e ł  z Sam o sat y  b ył  b isku p em  A n t io ch i i  w łaś n ie  
w  o kr esie p an o w an ia  Palm ir y  nad  t ym  m iast em , st ał  si ę  p o p le cz­
n ik iem  Paim ir e ń czykó w  i bardzo  b lisk im  Ze n o b i i  czło w ie k ie m . 
Do kt ryn a Paw ła z Sam o sat y  d o p u szczała zw i ą zk i  z ju d aizm em  
a t ak ż e n iekt ó rym i e lem en t am i ku lt ó w  p o gań sk ich . Zgad za ło  si ę  t o  
z t en d en cjam i Ze n o b i i , d ą ż ą ce j  jak  się  w yd a je  d o  st w o r zen ia re l igii 
syn kr e t yczn e j o b ejm u ją ce j r ó ż no r o d ne w ie r zen ia. Paw e ł  z Sam o sat y  
p o t ę p io n y  p rzez ko le jn e sy n o d y  u t rzym ał  si ę  t ak  d łu go , jak  d łu go  
t rw ała p r zew aga Palm iry , t zn . d o  p o czą t kó w  p an o w an ia  cesar za 
Au r e lian a, kt ó ry p o st an o w ił  p r zyw r ó ci ć  p o w agę  Rzym u  na t erenach  
Bl isk ie go  W sch o d u . Na p o czą t ku  271 r. kró l Palm ir y  i Ze n o b ia 
p rzyję l i na m o net ach , bez zgo d y  Au r e lian a, t y t u ły  A u gu st y  i A u gu st a  
p r zysłu gu j ą ce  cesar zo m  rzym skim .
M o gło  t o  b y ć  p rzyj ę t e jak o  zam iar  u n iezale ż n ie n ia si ę  od  
Rzym u . W  d w ó ch  w yp r aw ach  w  lat ach  271 / 2 7 2  i 2 7 2 / 2 7 3  Au r el ian  
p o ko n ał  arm ie Ze n o b i i  i W ab al lat a, o b o je w zi ą ł  d o  n ie w o li  i p o ­
p r o w ad zi ł  w  o r szaku  t r iu m faln ym  w  Rzym ie . Te r en y  zaj ę t e  p rzez 
Zen o b ię  zo st ały  o db it e, Egip t  o d zysk a ł  d aw n ą  p o zycj ę  p o d le g ło ś ci
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w o b e c Rzym u , sp u st o szo n a p rzez Au r e l ian a Palm ira n ie o d zyskała 
ju ż  sw e j  ś w ie t n o ś ci . Ze n o b ia i jej  syn  ryce rsko  p o t r ak t o w an i p rzez 
Au r e l ian a d o ko ń czy l i  ż ycia  w  It alii  w  p rzyznanej  im  w i l l i  ko ło  Tibu ru .
W  d zie le  H i s t o r y c y  c e sa r s t w a  r z y m s k i e g o  ( T r z y d z i e s t u  p r e t e n ­
d e n t ó w ,  3 0 ) p r zy t o czo n o  list  Au r e l ian a d o  senat u  o d p o w iad a j ą cy  
na zarzu t y, ż e cesar z o d b y ł  t r ium f  ze zw y cię st w a nad  ko b iet ą . C i  
j e d n a k ,  k t ó r z y  m n i e  g a n i ą  n i e  z n a l e ź l i b y  d l a  m n i e  d o ś ć  p o c h w a ł y , 
g d y b y  w i e d z i e l i ,  j a k ą  k o b i e t ą  j e s t  Z e n o b i a ,  j a k  r o z s ą d n a  j e s t  
w  s w o i c h  p l a n a c h  i  k o n s e k w e n t n a  w  r o z p o r z ą d z e n i a c h ,  j a k  t w a r d a  
w o b e c  ż o ł n i e r z y ,  j a k  w  r a z i e  k o n i e c z n o ś c i  s z c z o d r a ,  a  b e z w z g l ę d n a ,  
g d y  s u r o w o ś ć  t e g o  w y m a g a .  M o g ę  p o w i e d z i e ć ,  ż e  j e j  z a s ł u g ą  j e s t ,  
i ż  O d e n a t u s  z w y c i ę ż y ł  P e r s ó w  i  z m u s i w s z y  d o  u c i e c z k i  S a  p o r a  
d o t a r ł  d o  K t e z y f o n u .  M o g ę  d o d a ć ,  ż e  l u d y  W s c h o d u  i  E g i p t u  t a k  
d a l e c e  o b a w i a ł y  s i ę  t e j  k o b i e t y ,  ż e  a n i  A r a b o w i e ,  a n i  Sa r a c e n i ,  a n i  
A r m e ń c z y c y  n i e  w s z c z y n a l i  ż a d n y c h  b u n t ó w .
Je ż e l i  d o d ać  d o  t ego  je j  o gr o m n e w ykszt a łce n ie  i szer o kie 
zain t e r eso w an ia ku lt u raln e, t r u d n o  b y ch yb a zn a le ź ć  w yb i t n ie jszą  
o so b o w o ś ć  na zako ń cze n ie  p rzed st aw ian ia w  o st at n ich  d w ó ch  
r o zd ziałach  ko b ie t  zn an y ch  z d zia ła ln o ś ci  p o li t yczn e j.

ROZDZIAŁ VII
Udział
kobiet
wż yciu
kulturalnym
Ju ż  z p o p r zed n ich  r o zd ziałó w , p o ś w i ę co n y ch  in n ym  za ga d ­
n ien io m  ż ycia  ko b ie t  an t yczn ych , d o sy ć  jasn o  w yn ika, ż e n ie b y ły  
o n e ca ł k o w icie  o d cię t e od  b o gat e go  ż yc ia  ku lt u r aln ego  an t yku . 
O czy w i ś c ie  i t ut aj  n ale ż y  u n ikać  u o gó ln ie ń , f o r m u ło w an ia  o p in ii  
m aj ą cych  d o t yczy ć  ca łe go  o kr esu  an t yku , ca łe go  t erenu  o b ję t ego  
ku lt u r ą  gr eck ą  i r zym ską  czy  w r eszcie  ko b ie t  z w szy st k ich  w ar st w  
sp o łe czn ych . N iem n iej jed n ak  m o ż n a zar yzyko w ać  t w ie r d zen ie , ż e
i w  d zied zin ie* ud ziału  w  d o b r ach  ku lt u r a ln ych  ko b ie t y  an t yku  n ie 
b yły  aż  t ak u p o ś led zo n e , jak  p rzy jm u je si ę  w  w ie lu  o p r aco w an iach  
d aw n ie jszych  o r az w  n iek t ó r ych  n o w szych . W yr aź n y  je d n ak  p o d zia ł  
na sp o łe czn o ś ć  m ę sk ą  i sp o łe czn o ś ć  ż e ń sk ą  ch ar ak t e r yst yczn y  d la 
p o le is gr e ck ich , a t ak ż e  d o sy ć  si ln y  w e  w cze ś n ie jszy ch  o kr esach  
d zie jó w  Rzym u , t w o r zy  p ew n ą  sp ecy f ik ę  ż y c ia  ku lt u r aln ego  o bu  
t ych  sp o łe czn o ś ci . Ko b ie t y  b yły  b o w iem  w y k lu czo n e  z u d ziału  
w  p o d st aw o w ych  f o r m ach  zb io r o w ego  ż ycia  ku lt u r aln ego  p a ń s­
t ew ek gr e ck ich . Przede w szyst k im  n ie b rały u d ziału  w  ago n ach  —  
zaw o d ach  w sze lk ie go  t yp u : p o e t yck ich , ś p ie w aczy ch  i sp o r t o w ych , 
t ak ich  jak  igr zyska o l im p i jsk ie , nem ejskie czy  d e lf ick ie . Zn acze n ie  
ago n ó w  w  ż yciu  Gr e kó w  było  t ak w ie lk ie , ż e  j u ż  n ie m o ż l iw o ś ć  
u działu  w  n ich  n ie t y lko  czyn n e go , ale i b ie rn ego  st aw ia ko b ie t y  na 
bardzo  d alek im  p lan ie  ż y cia  ku lt u r aln ego .
W  ku lt u r ze gr eck ie j  p rzedst aw ien ia, t eat ralne m iały  szcze gó ln ą  
w agę . Je st  t o  zjaw isk o  t ak znane , ż e n ie m u szę  go  t u t aj  u zasad n iać . 
Ot ó ż  sp raw a u d ziału  ko b ie t  w  w id o w isk ach  t eat r alnych  n ale ż y  d o  
k lu czo w y ch  zagad n ie ń . Bar d zo  d łu go  p r zy jm o w an o  za rzecz p ew n ą , 
ż e ko b ie t y  gr eck ie  n ie u czę szcza ł y  do  t eat ru . W iad o m o , ż e  akt o ram i 
byli w y ł ą czn ie  m ę ż czy ź n i , kt ó rzy  grali t ak ż e ro le ko b iece. W szyst ko  
w sk azyw a ło  na t o , ż e ko b ie t y  n ie st an o w ił y  naw et  n ie w ie lk ie j  czę ś ci  
w id o w n i t eat ralnej. W sp ó łczesn a lit eratura n au ko w a w ysu n ę ła  jed n ak 
p ew n e w ą t p l iw o ś ci  o d n o ś n ie  t ej  t ezy. Sk r zę t n ie  zeb r an o  w zm ian k i 
w  d ram at ach  i w  p ism ach  f i lo zo f ó w  at e ń sk ich , kt ó re p o zw alają  są d zić , 
ż e ko b ie t y  b yw ały  czasem  w  t eat rze w  m ie jscach  o d d zie lo n ych , 
zap ew ne p o ło ż o n ych  w y ż e j i dalej  od  sceny. Pew n o ś ci t u  m ieć  na razie 
n ie m oż em y. Je ż e l i  naw et  d o p u szczo n e  były do  w id o w n i t eat ralnej, t o  
na p ew n o  n ie b y ło  t o  o b yczajem  p o w szech n ym  i m aso w ym .
Ist n ia ły  je szcze  d w ie  in st y t u cje  w  m iast ach  gr e ck ich , kt óre 
o d gr yw ały  d u ż ą  ro lę  w  ż yciu  ku lt u r aln ym , a d o  kt ó rych  na p ew n o  
ko b ie t y  n ie m iały  d o st ę p u . Je d n ą  z n ich  b yło  gim n azju m , w  kt ó rym
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ch ło p cy  kszt ałc il i  si ę  d o ś ć  w szech st r o n n ie , gd zie  zaw ią zy w a ły  si ę  
p rzy jaź n ie i w sp ó ln e  zain t ereso w an ia. Dziew czę t a d o  t akich  inst yt ucj i 
w st ę p u  n ie m iały, jeż e l i naw et  je  kszt ałco n o , t o  w  do m u , n ie słyszym y 
na o gó ł  o  szko łach  d la d ziew czą t . Ty lk o  w  n iekt ó r ych  p ań st w ach  
d o r yck ich , jak  Sp ar t a, d ziew czę t a b y ły  w y ch o w y w an e  w  sp o só b  
zb l i ż o n y  d o  w y ch o w an ia  ch ło p có w , t zn . o t r zym yw ały  —  jak  b yś m y 
t o  d zi ś  n azw ali  w y ch o w an ie  f izyczn e , ale w łaś n ie  w  Sp ar cie
i p ań st w ach  o  p o d o b n e j t rad ycj i w  w ych o w an iu  ch ło p có w  t akż e n ie 
d b an o  o w ykszt a łce n ie  w  zakr esie  sze r o k ich  zjaw isk  ku lt u ry.
W r eszcie  in st y t u cją , w  kt órej zar ó w n o  w  Grecj i, jak  i w  Rzym ie  
kw it ło  t ak ż e  ż ycie  u m ysło w e była łaź n ia. I t u t aj  o czy w iś cie , w  Grecj i , 
ko b ie t y  w st ę p u  n ie m iały.
W sp o m in ałam  ju ż  w y ż e j  o w yr aź n ym  r o zd ziale  ż ycia  t o w ar zy s­
k iego , a w  ż y w y ch  o ś r o d kach  t w ó r czych , jak  A t en y , o w e  u czt y , 
sym p o zja b y ły  w aż n ym  elem ent em  ż ycia  ku lt u r aln ego . W ś ró d  
zn an y ch  nam  z im ien ia ko b ie t  e l it y  gr eck ie j  n ie b rak jed n ak  p o st aci
0  w y so k im  p o zio m ie  ku lt u r aln ym , n ie b rak ich  t ak ż e w ś r ó d  t w ó r có w  
p o ezj i , sp o t ykam y zn an e  m alarki i ś p ie w aczk i . M n iej w iem y  o ż yciu  
ku lt u r aln ym  sp o łe czn o ś ci  ko b ie t  jako  ca ło ś ci , sam  fak t  jed n ak  
ist n ien ia ko b ie t  czy n n y ch  w  tej d zied zin ie , ch o ć b y  naw et  o p isy w a­
n ych  w y ż e j  n iekt ó r ych  het er , sk łan ia d o  sk r zę t n ego  p o szu k iw an ia
1 r o zw aż en ia n ik ł ych  n aw et  na t en t em at  w zm ian ek. I t o  o d  razu 
t r zeba zw r ó ci ć  u w agę  na b ar d zo  w a ż n e  zjaw isk o  st ar o ż y t n o ś ci —  
na ist n ien ie  zw i ą zk ó w , ś w i ą t  i o b r zę d ó w  d o st ę p n ych  w y ł ą czn ie  d la 
kob iet . N aw et  w  Rzym ie , gd zie  sp o łe czn o ś ci  m ę ż czyzn  i ko b ie t  b yły  
w  o kresie k lasyczn ym  m niej o st ro  r o zd zie lo n e  n iż  w  Grecj i, ist n iały
—  co  p raw d a n ie liczn e  —  ku lt y  i o b rzę d y  w y ł ą czn ie  ko b iece .
N ie  zn am y d o k ład n ie  o w y ch  k o b ie cych  zw i ą zk ó w  i o b rzę d ó w  
z t erenu  Grecj i, n ie b y ły  o n e d o b r ze zn an e w sp ó łcze sn ym  im 
m ę ż czyzno m , a t o  o n i p rzecie ż  są  au t o ram i p rzy t łaczaj ą cej w ię kszo ś ci 
n aszych  ź ró deł . N aw et  jed n ak  z n ik łych  w zm ian ek  i f r agm en t ó w  
u t w o r ó w  ko b ie t  m o ż n a so b ie  w y t w o r zy ć  o gó ln y  o b raz o w e go  
ko b ie ce go  ż ycia  ku lt u r aln ego .
W  Sp ar cie  d ziew czę t a p o d o b n ie  jak  ch ło p cy  p r zech o d ził y  p rzez 
o b r zę d y  in icjacj i  (w p r o w ad ze n ia) w  o b o w ią zk i  ż ycia  d o jr załego . 
Je ś l i  ch ło p có w  w  Sp ar cie  o b o w ią zyw ało  k ilka f az in icjacj i  w  k o le j ­
n ych  p rzed ziałach  w ieku , t o  d ziew czę t a, jak  si ę  w yd aje , sp o d  o p ieki  
d ziew icze j  b o gin i  Ar t em id y  p r zech o d ził y  w  gest ię  He len y  i po
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o d p o w ie d n ich  o b rzę d ach  u w aż an e  b y ły  za d o j r załe d o  m ał ż e ń st w a. 
W  Sp ar cie  w i ę c o w e o b rzę d y  d o st ę p n e w y ł ą czn ie  d la ko b iet
i ł ą czą ce  si ę  z n im i w sp ó ln e  p r zygo t o w an ie  w  gr u p ach  d aw ały  
d ziew czę t o m  m o ż l iw o ś ć  u d zia łu  w  ko r zyst an iu  z d ó b r  ku lt u ry  
p o d o b n ych  do  t ych , z kt ó rych  ko r zyst al i ch ło p cy .
Na in n ych  t er enach  ś w iat a gr e ck ie go  ist n ia ły  r ó w n ie ż  zw i ą zk i
i ku lt y  re l igijne  w y ł ą czn ie  ko b iece, n ied o st ę p n e d la m ę ż czyzn . 
W yd aje  się , ż e b yły  o n e zw y k le  p o w ią zan e  z ku lt am i b ó st w  
o p ie ku j ą cych  si ę  p ło d am i r o ln ict w a. N iek t ó r zy  b ad acze  rel igii 
do pat ru j ą  si ę  t ut aj  r e l ik t ó w  czasó w , k ie d y  m ę ż czy ź n i  zajm o w al i  si ę  
p o lo w an iem  czy  r yb o łó st w em , ko b ie t y  zaś  u p r aw ą  ziem i. M o ż e  się  
t o  w y w o d zi ć  t ak ż e z ku lt ó w  b ó st w  p ło d n o ś ci .
Ś lad y  ist n ien ia t ak iego  zw i ą zku  na t eren ie p ań st w a sp ar t a ń s­
k iego  p rze t rw ały w  u t w o rach  po et y l i r yczn ego  z ko ń ca V II w . p .n .e. 
A lkm an a. W czesn a p o ezja grecka zach o w ała  si ę  f r agm en t aryczn ie , 
st ą d  n ieraz t r u d n o ś ci in t erp ret acji zach o w an y ch  f r agm en t ó w . W ś ró d  
sp u ś cizn y  A lkm an a zach o w a ł  się  f ragm en t  o p isu j ą cy  p ew n e o b rzę dy  
z ud ziałem  ch ó ru  d zie w czą t  p r o w ad zo n e go  p rzez d w ie  jakb y  
r yw alizu j ą ce  ze so b ą  p r zew o d n iczk i. Dziew czę t a ś p ie w aj ą c i zap e w ­
ne t a ń czą c n io są  o f iary , jak  si ę  w yd aje  d la Ar t em id y , ch o ć  m o ż liw e  
jest  t akż e , ż e d la in n e go  b ó st w a w y st ę p u j ą ce go  w  ku lt ach  k o b ie ­
cych . U t w ó r  t en  jest  p rze t łu m aczo n y na j ę zy k  p o lsk i w  zb io r ze 
L i r y k a  s t a r o ż y t n e j  G r e c j i  po d  red. J.  D an ie lew icza (Bib l io t e ka 
N ar o d o w a f ragm . 1 ). U d zia ł  w  t ego  t yp u  o b rzę d ach  w y m agał  
w ykszt a łce n ia w  ś p ie w ie  i t ań cu , a w i ę c t ak ż e  zn a jo m o ś ci  o d ­
p o w ie d n ich  t ekst ó w  p o e t yck ich .
Ś w i ę t a  ku  czc i  Dem et er , b o gin i p lo n ó w  i u ro d zaju , b y ły  
r o zp o w sze ch n io n e  na t eren ie całego  ś w iat a gr e ck ie go . W y ł ą czn ie  
ko b ie t y  b rały u d zia ł  w  t ego  t yp u  ś w i ę cie  zw an ym  Tesm o f o r ie , kt óre 
jest  p o ś w iad czo n e  w  w ie lu  m iast ach  Grecj i. N ajw ię ce j  in f o rm acj i
o n im  p o ch o d zi z At en . O b ch o d zo n e  b yło  jesien ią  i t rw ało  t r zy  dn i, 
jego  celem  b yło  zap ew n ien ie  d o b r ego  u ro d zaju  p rzez n akazan e 
t rad ycj ą  o b rzę d y  o ch arakt erze m agiczn ym . Brały  w  n im  u d ział  
ko b ie t y  z n aj le p szych  d o m ó w  at t yck ich , le galn e ż o n y  o b yw at e li  
at e ń skich . By ło  t o  ś c i ś le  p rzest r zegan e, t ak ż e u d ział  ko b ie t y  
w  o b ch o d ach  t ego  ś w ię t a b yw a ł  p rzez m ó w có w  są d o w y ch  cy t o ­
w an y  jako  d o w ó d  jej  le ga ln ego  m ał ż e ń st w a.
U d zia ł  ko b iet  w  ś w i ę t ach  d o st ę p n ych  i d la m ę ż czyzn , i d la
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ko b ie t  ł ą czy ł  si ę  t ak ż e z t ań cem  i ś p iew em . Tak  b yło  w  zw i ą zan ych  
t akż e z Dem et er  i jej  có r k ą  Kor ą  m ist er iach  e leu zy ń sk ich . Do  Eleu sis 
m o gl i p r zyb y ć  w szy scy  m ó w ią cy  po  gr ecku  lu d zie  —  ko b iet y , 
m ę ż czy ź n i , d zieci , n aw et  n ie w o ln icy  —  i by li  d o p u szczan i do  
o b r zę d ó w  o czy szcza j ą cy ch  i do  ko le jn ych  st o p n i w t ajem n iczen ia. 
Ty lk o  ko b ie t y  b rały u d ział  w  t zw . k e r n o p h o r i a ,  jed ne j ze w st ę p n ych  
cer em o n ii , p o d czas kt órej n io sły  ś w ię t e  n aczyn ia. On e t eż  w y k o n y ­
w a ły  o b r zę d o w e t ań ce  i r ecyt acje o r o zp aczy  Dem et er  po  u p r o w a­
d zen iu  có r k i d o  Had esu  i o  je j  r ad o ś ci p rzy  je j  p o w r o cie . Ko b ie t y  
t akż e gr a ły  ro le w  p o ś w ię co n ym  tej h ist o r i i p rzed st aw ien iu .
W szyst k ie  t ego  t yp u  o b rzę d y , t ak ż e np. u d ział  w  pan at en ajsk ie j  
p r o cesj i ku  czc i  A t en y , w y m agały  od  b io r ą cych  w  n ich  u d ział  ko b ie t  
p r zygo t o w an ia, szcze gó ln ie  w  u m ie j ę t n o ś ciach  t an eczn ych  i r ecy ­
t acj i.
N ic t e ż  d ziw n e go , ż e  w  t w ó r czo ś c i  ku lt u r aln ej u d zia ł  ko b ie t  
zazn aczy ł  si ę  p rzede w szyst k im  w  p o ezj i l i r yczn ej . Z  p rzeło m u  V II
i V I w . p .n .e. d o szły  d o  nas p rzede w szyst k im  u t w o ry  n ajsław n ie jsze j 
z po et ek  gr e ck ich  —  Sa f o n y  z w y sp y  Lesb o s. W o kó ł  Sa f o n y  
p o w st ało  t eż  w ie le  legen d , z kt ó rych  w sp ó łcze sn ym  nam  h ist o ryko m
i h ist o r yko m  lit erat u ry t ru d n o  n ieraz w y łu sk a ć  f ak t y  p r aw d ziw e
i o d r ó ż n i ć  je  o d  legen d ar n ych .
Saf o n a p o ch o d ził a zap ew n e  z M it y len y  na Le sb o s z ro d zin y  
ar yst o kr at yczn e j. Po za kró t k im  o kresem  p o b yt u  na Sy cy l i i  p o d czas 
zab u r ze ń  p o l i t y czn ych  na je j  o jczyst e j  w ysp ie , p rzeb yw ała st ale 
w  sw e j  o jczy ź n ie . Sk u p i ła  w o k ó ł  sieb ie  gr o n o  m ło d ych  d ziew czą t , 
kt ó re kszt a łc ił a  i k t ó rym i k ie ro w ała. Ch ar ak t e r  t ego  zesp o łu  i ro la 
w  n im  Sa f o n y  st an o w ią  jed n ą  z g łó w n y ch  kw est i i d ysk u sy jn ych  
w  n o w o ż y t n e j  nauce. Po d st aw ą  t ej d ysku sj i  jest  an al iza zach o w a­
n ych  u t w o r ó w  Sa f o n y  o raz in f o r m acje  zaw ar t e  u p ó ź n ie jszych  
p isarzy, szcze gó ln ie  z o kr esu  h e l len ist yczn e go , kt ó ry p rzyn ió sł  
r en esans zain t e r eso w an ia je j  t w ó r czo ś ci ą . N ie u lega w ą t p l iw o ś ci , 
ż e Saf o n a p o ch o d zi ła z r o d zin y  ar yst o kr at yczn e j, m iała t r zech  b raci.
0  p r zygo d zie  je d n e go  z n ich  z het er ą  w  Egip cie  w sp o m in ałam  
w  r o zd ziale  IV.
By ła zam ę ż n a i m iała có r eczk ę  im ien iem  Kleis, o  kt órej p isała 
w  jed n ym  ze sw o ich  w ier szy. Ist n ien ie  w o k ó ł  Sa f o n y  ko ła m ło d ych  
d zie w czą t  z w ie lu  m iast  ś w iat a gr e ck ie go  t e ż  n ie p o d lega d ysku sj i . 
N at o m iast  w ie le  st ron  p o ś w ię co n o  r o zw aż an io m  d o t yczą cym  ch a ­
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rakt eru t ego  ko b ie ce go  zw ią zk u  i st o su n ko m  ł ą czą cym  Saf o n ę  
z p o zo st ają cym i po d  je j o p ieką  d ziew czę t am i. Kr ą g d ziew czą t  Saf o n y  
n ie b y ł  jed yn ym  t ego  ro dzaju  zw ią zk ie m  na Le sb o s. Saf o n a w  n ie ­
k t ó rych  zach o w an y ch  f r agm en t ach  kr y t yku je  sw o je  r yw alk i p r o w a­
d zą ce  p o d o b n e zesp o ły  d zie w czą t  zar zu caj ą c im , ż e n ie kszt ał t u j ą  
w  sw y ch  p o d o p ie czn ych  w zn io sł y ch  u czu ć  i m yś l i. W  kr ę gu  Sa f o n y  
p r zeb yw ały  d ziew czę t a z o d le głych  n ieraz m iast  gr e ck ich  A zj i  
M n ie jszej, sław a jej  m usiała w i ę c si ę ga ć  d aleko . Dziew czę t a p r ze­
b yw ały  z n ią  p rzez jak i ś  czas i o d ch o d zi ł y , jak  m o ż na są d zi ć  
z u t w o ró w  Saf o n y , k ie d y  p r zych o d ził a d la n ich  pora m ał ż e ń st w a, 
ż egn an e p rzez n ią  sp e cja ln ie  sko m p o n o w an ym  u t w orem . W yd aje  
się  w ię c, ż e  Saf o n a p r zygo t o w yw ała d ziew czę t a d o  ż ycia  d o ro słego , 
u czyła je  t ań ca, ś p ie w u , recyt acj i, a p rzede w szyst k im  p r zy go t o w y ­
w ała je  d o  m iło ś ci. Je d e n  z zach o w an y ch  u t w o r ó w  st an o w i jakb y  
„ w y zn an ie  w in y "  Sa f o n y . Cy t u j ę  t ekst  w  p rzek ład zie  Ja n in y  Br zo s­
t o w sk ie j  z w ym ie n io n e j  j u ż  w y ż e j  L i r y k i  s t a r o ż y t n e j  G r e c j i  (f r agm . 
16, s. 3 7 ):
T y m  s i ę  k o n n i c a  z d a j e  n a j p i ę k n i e j s z a  
n a  c z a r n e j  z i e m i ,  t a m t y m  z n ó w  p i e c h o t a ,
• i n n y m  o k r ę t y .  J a  t o  n a z w ę  p i ę k n y m ,
c o  z a c h w y t  b u d z i .
W s z y s c y  t ę  p r a w d ę  p o j m ą .  I  H e l e n a ,
C h o c i a ż  z e  w s z y s t k i c h  k o b i e t  n a j p i ę k n i e j s z a ,
d i a  n i e j  r z u c i i a  m a ł ż o n k a ,  w ś r ó d  l u d z i
n a j z a c n i e j s z e g o ,
t e g o ,  c o  T r o j ę  p r z y w i ó d ł  d o  u p a d k u .
N a  c ó r k ę  i  r o d z i c ó w  n i e  z w a ż a ł a ,
l e c z  d a la  s i ę  p r o w a d z i ć  s w e j  m i ł o ś c i
w  d a l e k ą  d r o g ę .
K o b i e t y  ł a t w o  o g a r n i a  u c z u c i e ,
g d y  m y ś l ą  o  t y m ,  c o  w  n i c h  z a c h w y t  b u d z i .
/  m n i e  d z i ś  c z u ł o ś ć  p i ę k n ą  A n a k t o r i ę
w sp o m i n a ć  k a ż e ,
k t ó r e j  c h ó d  l e k k i  u j r z e ć  b y m  p r a g n ę ł a
i  t w a r z  t a k  j a sn ą ,  p i ę k n i e j s z ą  n i ż  w s z y s t k i e
r y d w a n y  L i d i i ,  n i ż  j e j  ś w i e t n e  w o j sk a
w sp a n i a ł e  z b r o j n e .
W i e m , ż e  n i e  m o ż n a  z a k o s z t o w a ć  w  ż y c i u
w s z e l k i e g o  d o b r a .  T r ze b a  r a c z e j  w y b r a ć
r z e c z  u p r a g n i o n ą  n i ż  t ę ,  k t ó r ą  ł a t w i e j
p r z y j d z i e  z a p o m n i e ć .
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Bad acze  l it erat u ry greck ie j  zw r acaj ą  t u  u w agę  na o d e j ś cie  
Sa f o n y  o d  p rzy ję t ego  w  k r ę gach  ar yst o kr acj i ó w cze sn e j  ku lt u  
r zem io sła w o je n n e go , a p o d kr e ś lan ie  zn aczen ia u p o d o b ań  o so b is­
t ych , p ię kn a i m ił o ś ci. W  p o le is gr e ck ich  V  i IV w . m ó gł  d ziw i ć
i go r szy ć  t o n  go r ą ce j  m iło ś ci d o  d zie w czą t  o p u szcza j ą cy ch  d la 
m ał ż e ń st w a kr ą g Saf o n y . To  w ła ś n ie  u czu cie  i ż al za o d ch o d zą cą  
d zie w czy n ą  j e szcze  m o cn ie j  w yst ę p u je  w  f r agm en cie  31 (w  t ym  
sam ym  t łu m .):
W y d a j e  m i  s i ę  sa m y m  b o g o m  r ó w n y  
m ę ż c z y z n a ,  k t ó r y  s i a d ł  n a p r z e c i w  c i e b i e ,  
i  s / o w a  t w o j e  p r z y j m u j e  z  z a c h w y t e m ,  
w  o c z a r o w a n i u .
S ł o d k i m  u ś m i e c h e m  b u d z i s z  w  n i m  p r a g n i e n i a ,  
l e c z  w  p i e r s i  m e j  d r ż y  s e r c e  p e ł n e  ł ę k u ,  
i  g d y  n a  c i e b i e  p a t r z ę ,  g ł o s u  z  k r t a n i  
d o b y ć  n i e  m o g ę ,
z a m i e r a  s ł o w o ,  d r e s z c z  p r z e n i k a  c i a ł o
a l b o  j e  p ł o m i e ń  ł a g o d n y  o g a r n i a ,
c i e m n o  m i  w  o c z a c h ,  t o  z n ó w  s ł y s z ę  w  u sz a c h ,
s z u m  p r z e j m u j ą c y .
O b l a n a  p o t e m ,  d r ż ą c a ,  z a l ę k n i o n a  
b l e d n ę  j a k  z w i ę d ł a ,  p o s z a r z a ł a  t r a w a ,  
i  j u ż  n i e w i e l e  b r a k ,  a b y m  z a  c h w i l ę  
p a d ł a  z e m d l o n a .
Z e  w s z y s t k i m  j e d n a k  t r z e b a  s i ę  p o g o d z i ć .
Ten  t o n  se r d eczn ego  p r zyw ią zan ia , m ił o ś ci ł ą czą ce j  si ę  z g ł ę ­
b o k ą  p r zy ja ź n i ą  b rzm i w e  w szy st k ich  u t w o rach  Sa f o n y  zw i ą zan ych  
z o d ch o d zen ie m  d zie w czą t  z je j  kr ę gu . Fr agm en t  9 4  (w  t ym  sam ym  
p r zek ład zie ):
„ w i e r z  m i ,  ż e  c h c i a ł a b y m  u m r z e ć " ,  
m ó w i ł a  ż a l ą c  s i ę  p r z y  p o ż e g n a n i u ,  
a  p o t e m  j e s z c z e  t e  s ł o w a :
„ Z ł y  l o s  n a m  p r z y p a d ł  w  u d z i a l e ,  
ż e  c i e b i e ,  Sa f o ,  r z u c a m  w b r e w  m e j  w o l i ” .
O d p o w i e d z i a ł a m  j e j  n a  t o :
„ O d e j d ź  s z c z ę ś l i w a  i  z d r o w a ,  
s p ę d z o n e  z  n a m i  z a p a m i ę t a j  d n i !
L e c z  g d y b y ś  m i a ł a  z a p o m n i e ć , 
sa m a  c i  j e s z c z e  o p o w i e m ,
H e c h w i l  p i ę k n y c h  p r z e ż y ł y ś m y  r a ze m .
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L u b i ł a ś  o z d a b i a ć  c z o ł o
w i e ń c a m i  z  f i o ł k ó w  i  r ó ż y ,
g d y  b y ł a ś  t u t a j  z  n a m i ,  w  n a s z y m  g r o n i e ,
i  n i e r a z  m ł o d z i e ń c z ą  s z y j ę
u m i a ł a ś  w d z i ę c z n i e  p r z y s t r o i ć
sp l o t a m i  k w i a t ó w  p a c h n ą c y c h ,  w i o s e n n y c h ,
i  o l e j k a m i  d r o g i m i
g o d n y m i  k r ó l e w s k i c h  s k r o n i
a l b o  n a  m i ę k k i c h  p o d u s z k a c h
l e ż a ł a ś  i  z  r ą k  s ł u ż e b n y c h
c z a r y  z  n e k t a r e m  b r a ł a ś  w  c z a s i e  u c z t y .
N i e  b y ł o  b e z  n a s  w e s e l a
i  ś w i ę t a ,  n i e  b y ł o  ź r ó d ł a ,
z  k t ó r e g o  b y ś m y  n i e  c z e r p a ł y  w o d y " .
Po d o b n y  w  t o n ie  jest  f ragm en t  9 6  (w  t ym  sam ym  t łu m .) 
sk ie r o w an y  d o  byłej  w y ch o w an k i  Sa f o n y  —  A r ign o t y , kt óra zap e w ­
ne po  zam ą ż p ó j ś ciu  w r ó ci ła do  Sar d es, d aw n e j  st o l icy  azjat yck ie j  
Lid ii :
... z  w y ż y n y  Sa r d
c z ę s t o  w y s y ł a  k u  n a m  m y ś l i  sw o j e .
D l a  n a s ,  g d y  ż y ł y ś m y  t u  j e s z c z e  r a ze m ,  
b o g i n i ą  b y ł a ś ,  A r i g n o t o ,  
i  p i e ś n i  t w e  n a d  i n n e  n a s  c i e s z y ł y .
Ja ś n i e j e s z  t e r a z  w ś r ó d  ł i d y j s k i c h  k o b i e t  
j a k  n o c ą ,  p o  z a c h o d z i e  s ł o ń c a  
r ó ż a n o p a l c e  k s i ę ż y c o w e  ś w i a t ł o  
z a ć m i e w a j ą c e  g w i a z d y  i  p r o m i e n i e  
ś l ą c e  n a  g o r z k i e  f a l e  m o r z a  
i  n a  k w i a t a m i  z a ś c i e l o n e  ł ą k i .
R o s a  l ś n i  w  p ł a t k a c h  r o z c h y l o n e j  r ó ż y  
i  p ł y n i e  s ł o d k i  z a p a c h  m i o d u  
o d  k o n i c z y n y  i  k w i t n ą c e j  t r a w y .
W c i ą ż  n i e s p o k o j n a  t u  i  t a m  s i ę  b ł ą k a sz ,  
n a j m i l s z ą  A t t i s  w s p o m i n a j ą c ,  
p e ł n a  t ę s k n o t y . . .
N a w o ł y w a n i a  b i e g n ą  w  n a sz ą  s t r o n ę ,  
a l e  m y  g ł o s u  n i e  s ł y s z y m y  —  
n o c  m i l c z y  n a d  m o r z e m .
Pie ś n i w ese ln e  Sa f o n y  sk ie r o w an e  b y ły  t eż  czasem  d o  o b ­
lu b ie ń ca, jak  np. w e  f r agm en cie  1 1 2  (w  t ym  sam ym  t łu m .):
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S z c z ę ś l i w y  o b l u b i e ń c z e ,  m a sz  w s z y s t k o  c z e g o  c h c i a ł e ś :  
j u ż  j e s t e ś  p o  w e s e l u  z  n a j m i l s z ą  s w ą  d z i e w c z y n ą ,  
z  r a d o ś c i  o d m i e n i o n y .  Z  t w y c h  sp o j r z e ń  j a k  m i ó d  s ł o d k i c h  
i  z  t w a r z y  r o z j a ś n i o n e j  ł a t w o  w y c z y t a ć  m i ł o ś ć
w i ę c  n i e c h a j  w  s w e j  o p i e c e  m a  c i e b i e  A f r o d y t a .
Bo gin i  m ił o ś ci A f r o d y t a była pat ro n ką  kó łka Saf o n y . W ś ró d  jej  
p ie ś n i zach o w a ły  si ę  t e ż  m o d l i t w y  d o  A f r o d yt y , jak  np. p ieś ń
1 o t w ie r aj ą ca p rzek ład y  Sa f o n y  w  L i r y c e  s t a r o ż y t n e j  G r e c j i · .
P r z e d  t r o n e m  t w y m  s i ę  c h y l ę .  A f r o d y t o ,  
n ę c ą c a  w  z d r a d z i e  s i e c i ,  c ó r o  Z e u s a  
i  b ł a g a m ,  sm u t k i e m  n i e  d r ę c z  m e g o  se r c a ,
0  n i e ś m i e r t e l n a ,
l e c z  k u  m n i e  z e j d ź ,  j a k  n i e r a z  j u ż  c z y n i ł a ś ,  
g d y  c i ę  m ó j  g ł o s  d o l e c i a ł  z  o d d a l e n i a .
1 d ł a  m y c h  s k a r g  r z u c a ł a ś  p r o g i  d o m u  
w i e l k i e g o  o j c a .
T w ó j  z ł o t y  w ó z  p o n i o s ł y  c h y ż e  p t a k i  
i  r a z  p o  r a z,  n a d  k r ę g i e m  c z a r n e j  z i e m i  
z n i ż a j ą c  l o t ,  s k r z y d ł a m i  m o c n o  b i ł y  
w  j a s n y m  e t e r ze .
U j r z a ł a m  c i ę ,  a  t y  p r o m i e n i e j ą c a ,  
z  u ś m i e c h e m  n a  o b l i c z u  n i e ś m i e r t e l n y m ,  
sp y t a ł a ś  n a j t a sk a w ie j .  c o  m n i e  g n ę b i ,  
ż e  c i e b i e  w z y w a m ,
k t o  w z n i e c i i  z n ó w  m y c h  p r a g n i e ń  n a j g o r ę t s z y c h  
s e r d e c z n y  ż a r ?  K o g o  m i  p r z y w i e ś ć  m a  
P e i t h o  k u  m i ł o ś c i ?  K t o  m n i e  sk r z y w d z i ł ,  
k t o  b ó l  m i  z a d a ł ?
U n i k a  c i ę ?  m ó w i ł a ś .  W n e t  o d s z u k a !
O d t r ą c a  d a r ?  W n e t  t o b i e  d a r y  z ł o ż y .
N i e  k o c h a  c i ę ?  W  m i ł o s n e  w p a d n i e  s i e c i ,  
c h o ć b y  w b r e w  c h ę c i .
I  d z i s i a j  z e j d ź  z e  s t o p n i  s w e g o  t r o n u ,  
n i e  p o z w ó l  m i  w  d a r e m n e j  t r w a ć  t ę s k n o c i e ,  
i  s t a n ą ć  r a c z  w  t e j  t r u d n e j  d l a  m n i e  c h w i l i  
p o  m o j e j  s t r o n i e !
Z  p r zy t o czo n ych  w y ż e j  p ie ś n i w id a ć  w yr aź n ie , ż e  Saf o n a była 
p rzede w szyst k im  p ie w czyn ią  m iło ś ci. Je j  w sp ó łcze sn y  po et a 
iesb ijsk i  A lk a jo s p o ś w ię ci ł  czę ś ć  sw y ch  u t w o r ó w  b u r zliw ym  w alko m  
p o li t yczn ym  w  M it y len ie. W  t w ó r czo ś ci  Sa f o n y  w szy st k o  p o d ­
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p o r zą d ko w an e  jest  u czu ciu  m iło ś ci i p o d ziw u  d ia p ię kna, p ię kna 
lu d zi i p ię kn a p rzyro dy. Pew ien  w y ją t ek  st an o w ią  w p r aw d zie  p ieś n i 
cy t o w an e  w  ro zd ziale  IV, b łagaj ą ce  Af r o d y t ę  o p o m o c, ab y  u w o ln i ć  
u ko ch an e go  brata o d  o p ę t an ia p rzez het er ę  Ro d o p is. A le  i o ne 
w y w o d zą  si ę  z m iło ś ci d o  brata.
Ca ło ś ć  t w ó r czo ś ci  Sa f o n y  p r zyn io sła u zn an ie  je j  p rzez Gr ekó w , 
a pot em  Rzym ian , za n ajw yb it n ie jszą  poet kę  Grecj i. Gd y  m ó w io n o  lub  
p isano  „ po et ka"  nie dają c im ien ia, w iad o m o  było, ż e idzie o  Safo n ę . Je j  
poezja zw ią zan a była ś c i ś le  z o w ym  ko łem  d ziew czą t , kt óre kszt ałciła, 
a pat ro nką  t ego  zw ią zku  była b o gin i m iło ś ci Af r o d yt a. Zn aczn a czę ś ć  
p ieś n i Saf o n y  o p iew a jej  m łode t ow arzyszki, p rzych o d zą ce i o d ch o d zą ­
ce, kt órym  o ś w iad cza sw e  go r ą ce uczucia lub  w yraż a ż al z p o w o d u  ich 
ut rat y. Są  o n e p r zep o jo n e ero t yzm em  w  je go  zn aczen iu  gr eck im  —  
w ielk ie j  m iło ś ci ł ą czą ce j  si ę  z p rzy jaź n ią , z p r aw d ziw ym  zw ią zk iem  
d u ch o w ym  bez jak ich k o lw ie k  r ysó w  lu b ie ż n o ś ci .
Grecy  u zn aw al i każ d ą  m iło ś ć  za p ię kn ą , czę ś cie j  o p iew ali  m iło ś ć  
m ię dzy m ę ż czyzn am i czy  ko b iet am i, n iż  m ił o ś ć  het er o seksu aln ą . 
W  o p in ii p ó ź n ie jszych  greck ich  i r zym skich  p isarzy —  ż yczl iw e j  lub  nie
—  Saf o n a była n ieraz sym b o lem  m iło ś ci lesb ijsk ie j . N o w o ż y t n a 
lit erat ura p rzedm io t u  o b f i t u je  w  d ysku sje  czy  t ak b yło  nap raw d ę , czy  
nie. N aw et  w yż e j p r zy t o czo n y  w yb ó r  p ieś n i Sa f o n y  d o w o d zi , ż e t ego  
p o glą d u  n ie n ale ż y  o d r zu cać . N ie jest  t o  je d n ak  w aż n e  d la o ce n y  
p ię kna jej  u t w o ró w . N iew ie le  w iem y o ż yciu  Sa f o n y  po za t ym , co  
w yn ika z jej  t w ó r czo ś ci, ch o ć  znajd u jem y w  t radycj i pó ź n ie jszej ró ż ne 
w iad o m o ś ci  o je j  d o jr załym  ju ż  ż yciu , w yd aje  si ę  jed n ak , ż e są  o ne 
elem ent am i pow st ałej  w o k ó ł  niej legendy. Je j  m ał ż eń st w o  i u ro dzen ie 
có r ki n iekt ó rzy w i ą ż ą  z je j  w cze sn ą  m ło d o ś cią , z czasam i p o b yt u  na 
Sycy l i i , gd zie  znalazła się  w  o kresie w alk  p rzeciw ko  t yrano w i M it y leny 
Pit t ako so w i. Na w y gn an iu  zn a lazł  si ę  t eż  zaci ę t y  w r ó g Pit t ako sa 
A lkajo s. A r yst o t e les w  I ksi ę d ze  R e t o r y k i  cy t u je  w ie r sz, kt ó ry w e d łu g 
n iego  p o ch o d zi o d  A lka jo sa w  p ierw szej czę ś ci , w  d ru giej  o d  Saf o n y :
C h c i a ł b y m  c i  k i l k a  s ł ó w  p o w i e d z i e ć ,  a l e
w s t y d  m i  p r z e s z k a d z a ........
Je ś l i  p r a g n i e n i a  m a sz  p i ę k n e ,  s z l a c h e t n e ,  
i  j ę z y k  t w ó j  n i e  l u b i  s ł ó w  p l u g a w y c h ,  
n i g d y  sp o j r z e n i a  w s t y d e m  n i e  z a m ą c i sz ,
i  c h y b a  w sz y s t k o  n a j p r o ś c i e j  m i  p o w i e s z .
( t ł u m .  J .  B r z o s t o w s k a )
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W ed łu g.t r ad ycj i  A lk a jo s k ilka sw y ch  p ie ś n i  p o ś w i ę c i ł  Saf o n ie . 
Po  p o w r o cie  Sa f o n y  do  M it y len y  n ie sł yszy m y  ju ż  o jej  m ę ż u , 
p r aw d o p o d o b n ie  m ło d o  o w d o w ia ła  i w t ed y  t eż  zap ew n e  zało ż y ła 
o w e  ko ło  d ziew czą t . Zaczę ła  si ę  st ar ze ć , f ragm en t  121 z jej  
zach o w an y ch  u t w o r ó w  b rzm i:
Je ś l i ś  m i  p r z y j a c i e l e m ,  
m ł o d sz ą  w y b i e r z  k o c h a n k ę ,  
j a  b o w i e m  s t a r sza ,  n i g d y  
n i e  z g o d z ę  s i ę  ż y ć  z  t o b ą .
( t ł u m .  J .  B r z o s t o w s k a )
Z  p ó ź n ie jszym  ż yciem  Sa f o n y  w i ą ż e  si ę  legen d a o jej  m iło ś ci 
d o  Fao n a i ś m ie rci sam o b ó jcze j  w  r o zp aczy, gd y  j ą  o d t r ą ci ł . 
Najp ełn ie j  t ę  le gen d ę  p rzekazał  po et a rzym ski O w id iu sz w  f ikcy jn ym  
l i ś cie  Sa f o n y  do  Fao n a ( H e r o i d y  O w id iu sza ). Fao n , u lu b ien ie c 
Af r o d y t y , st ał  si ę  ko ch an k ie m  Saf o n y , a gd y  j ą  o d t r ą ci ł  —  rzuciła się  
d o  m o rza ze ska ł y  leu kad y jsk ie j . Zap e w n e  jed n ak  legen d a b ó st w o  
zw ią zan e  z A f r o d y t ą , Fao n a, p rzekszt a łci ła w  m ło d zie ń ca, w  kt ó rym  
si ę  po et ka m iło ś ci n ie szczę ś l iw ie  zako ch ała.
Saf o n a zo st ała u zn an a za n ajw ię kszą  po et kę  greck ą , n ajw ię ce j 
t e ż  z je j  sp u ś c izn y  zach o w a ło  si ę  d o  n aszych  czasó w . N ie  była 
jed n ak  je d yn ą  ko b iet ą , kt órej  im ię  w e szło  do  d zie jó w  lit erat ury 
gr eck ie j . Z o kresu  n ieco  p ó ź n ie jszego  zn am y i inne po et ki greck ie . 
Z  V  w . p .n .e. w ym ien ia t rad ycja gr ecka Ko rynn ę , u w aż an ą  za 
w sp ó łcze sn ą  Pin dara, Praksy ll ę  i Te lesy il ę . N ic n ie p o zo st a ło  z poezj i 
M yr t is z An t h e d o n u , kt ó ra p o d o b n ie  jak  jed en  z n ajw ię kszych  
p o e t ó w  gr e ck ich  Pin dar  i Ko r ynn a p o ch o d zi ła z Beo cj i. Ko rynn a 
była w e d łu g t rad ycj i greck ie j  u czen n icą  M yr t is i ż y ła p raw ie 
w sp ó łcze ś n ie  z Pin darem . Z  jej  t w ó r czo ś ci  zach o w a ły  si ę  g łó w n ie  
t y t u ły  je j  p ie ś n i w sk azu j ą ce  na t o , ż e  ich  t reś ć  w ią zała si ę  z m ie js­
co w ym i, b eo ck im i m it am i, i k i lka f r agm en t ó w . Je d y n e  d w a w i ę ksze  
f r agm en t y  zaw d zi ę czam y  p ap ir u so m  o dkryt ym  w  Egip cie .
Ko rynn a była szan o w an a w  Beo cj i i t am , w  Tan agr ze , zach o w a­
ła si ę  legen d a o jej  p ię cio kr o t n ym  zw y cię st w ie  w  zaw o d ach  
p o e t yck ich  nad  w ie lk im  Pin darem . Tę  w ersj ę  p rzekazal i p isarze 
p ó ź n ie jsi z II w . n.e., a w ś r ó d  r ó ż n ych  an egd o t  o p o w iad aj ą  t e ż  jed n ą
o o b u r zen iu  Pindara na n ie sp r aw ied l iw y  w yr o k  sę d zió w  i n azyw an iu  
p rzezeń  Ko r yn n y  „ ś w in i ą " , co  ł ą czy ło  si ę  z czę st ym  o kr eś lan iem
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m ie szkań có w  Beo cj i m ianem  „ b e o ck ie  ś w in ie " , d la zazn acze n ia ich  
t ę po t y. O d p o w iad a ło b y  t o  raczej o kr eś len iu  p o lsk iem u  „ d u r e ń " . 
H ist o r ię  o  zw y cię st w ie  Ko r yn n y nad  Pin darem  n ale ż y  ch yb a p r zy ­
p isa ć  p ó ź nej  legen dzie , p o n iew aż  w ś r ó d  zach o w an y ch  f r agm en t ó w  
jej  po ezj i , jeden  p o ś red n io  t ej o p o w ie ś ci  p rzeczy:
G a n i ę  t e ż  M y r t i s  d ź w i ę c z n y m  ś p i e w a j ą c ą  g ł o s e m
Z a  t o , ż e  —  b ę d ą c  k o b i e t ą  —  z  P i n d a r e m
Ś m i a ł a  w  p o e z j i  s i ę  z m i e r z y ć .
( t ł u m .  J .  D a n i e l e w i c z )
Ko r ynn ę  cy t o w an o  je szcze  w  czasach  r zym sk ich , ale n ie 
w yw ar ła w p ły w u  na p ó ź n ie jszą  li t erat ur ę . H ist o r ycy  l it erat u ry na 
p o d st aw ie zach o w an y ch  f r agm en t ó w  t w ó r czo ś ci  Ko r yn n y  o cen iaj ą  
jej  w alo r y  l i t er ack ie zn aczn ie  n iż ej  n iż  Sa f o n y  czy  Pindara.
Z  t w ó r czo ś ci  Te le sy l l i  z A r go s zach o w a ły  si ę  t y lko  p o szcze gó ln e  
n iew ie lk ie  f r agm en t y  i in fo rm acje o t em at yce  je j  u t w o r ó w  —  b yły  
t am  p ie ś n i na cze ś ć  Ar t em id y , A p o l l in a , m o ż liw e , ż e  r ó w n ie ż  o p is 
zaś lu b in  Hery  i Zeu sa. W ią ż e  si ę  t eż  n ią  w ie le  o p o w ie ś ci , k t ó rych  
zgo d n o ś ci  z fak t am i n ie sp o só b  sp r aw d zi ć . W  ksi ę d ze  VI Hero do t a, 
k ied y  m o w a jest  o w yp r aw ie  Kleo m en esa I kró la Sp ar t y  p r zeciw ko  
A r go s, p r zy t o czo n a jest  w y r o czn ia d e lf icka d la zagr o ż o n e go  m iast a, 
p r zep o w iad aj ą ca zw y ci ę st w o  ko b ie t y  nad n aje ź d ź cą  i rany w ie lu  
a r g iw sk ich  ko b iet . Pó ź n ie jsi  h ist o r ycy  w ła ś n ie  Te le sy l l i  p rzyp isal i 
o b ro n ę  A r go s na cze le  ko b ie t  i zw y ci ę st w o  nad  Kleo m enesem . 
W ed łu g o p isu  Grecj i Pau zan iasza w y st aw io n y  Ko r yn n ie  w  A r go s 
p o są g p rzed st aw ia ł  j ą  w  kasku  w o jo w n ika.
Ost at n ia z w y m ie n io n ych  t u poet ek V  w . p .n .e. —  Praksyl la 
p o ch o d ził a z Sy k io n u  w  p o b l iż u  Koryn t u  i r ep rezen t o w ała ró w n ie ż  
po ezj ę  d o ryck ą . Zap e w n e  r o zkw it  po ezj i ko b iece j  na Pe lo p en ezie  
w i ą za ł  si ę  z w y ż szą  p o zycj ą  ko b ie t  i p r zysłu gu j ą cą  im  w i ę kszą  
sw o b o d ą . Z t w ó r czo ś ci  Pr aksy l l i  zach o w a ły  si ę  t ak ż e w y ł ą czn ie  
n iew ie lk ie  f r agm en t y , ś w iad czą ce  jed n ak  o  w ie lk im  t alen cie , w r a ż ­
l iw o ś ci  i w yo b r aź n i . Pisała h ym n y, p ieś n i b iesiad n e, a t ak ż e 
dyt yram by. Je j  t e ż  p r zyp isyw al i  st ar o ż yt n i st w o r zen ie  n o w ej  m iary 
w ier sza w  b ie siad n ych  p ie ś n iach  e r o t yczn ych . Zach o w an e  f r ag­
m en t y ś w iad czą  o d u ż ym  t alen cie  i w yo b r aź n i po et k i. Szan o w an o  
jej  pam ię ć  w  m ie ś cie ro dzin n ym , a w  IV  w . p .n .e. w yst aw io n o  p o są g.
Je st  zjaw isk ie m  in t e r esu ją cym , ż e z A t en , p rzez p ew ien  czas
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st o l icy  ku lt u r aln ej Grecj i, n ie m am y w zm ian ek  o  ko b iece j t w ó r czo ś ci  
l i t erackie j . Z Il i  w . p .n .e., kt ó ry  p r zyn ió sł  p o n o w n y  r o zkw it  t w ó r czo ­
ś ci  p o et yck ie j  ko b ie t  i w ie lk i ren esans Saf o n y , zn am y po et ki z Tege i 
(A n i t ę ) , z Lo k r o i Ep ize fy r io i  (N o ssis)  i n ieco  w cze ś n ie jszą  Er inn ę  
(zap ew n e  z w y sp y  Te lo s w  p o b l iż u  Ro d o s) . A  jak  ju ż  w sp o m in ałam  
w  p o p r zed n ich  r o zd ziałach  at e ń skie  ko b ie t y  o  w yb it n e j  p o zycj i 
ku lt u raln ej , t o  ko b ie t y  p rzyb y łe  d o  At en  z m iast  A zj i  M n ie jsze j, jak  
np. A sp azja . N ajp e łn ie jszy  ust ró j  d em o kr at yczn y  Grecj i st an o w ił  
w y r aź n ie  d em o kr acj ę  m ę ż czyzn -o b yw at e l i  i najm n iej m o ż l iw o ś ci  
w y b ic ia  si ę  w  sam o d zie ln e j  d zia ła ln o ś ci  d aw ał  ko b iet o m .
Er inn a w  zach o w an y ch  f r agm en t ach  w yst ę p u je  w  o t o czen iu  
t o w ar zy szą cych  je j  d ziew czą t , co  p rzyp o m in a kó łka Sa f o n y  czy  
in n ych  po et ek na Lesb o s.
Zach o w ało  się  k i lkad ziesią t  w ie r szy z jej  u t w o ró w , n iekt óre z n ich  
t o  n agr o b n e ep igr am y p o ś w ię co n e  zm ar łym  p rzy jació łko m . Przekazy 
st ar o ż yt n e n ie są  zgo d n e , an i co  d o  je j  m ie jsca u ro d zen ia, an i czasu  
w  kt ó rym  d ziałała. Zap e w n e  p rzez an alo gi ę  d o  Sa f o n y  n iekt ó rzy 
w y w o d zi l i  j ą  z Le sb o s, a naw et  u w aż ali  za w sp ó łcze sn ą  Saf o n ie . 
N o w o ż y t n i b ad acze lit erat ury p rzy jm u ją  t radycj ę  d at u j ą cą  t w ó r czo ś ć  
Er in n y  na o kr es IV  w ., a w i ę c  n ieco  w cze ś n ie j  n iż  N o ssis i An it ę . 
Po t w ie r d zaj ą  t o  f r agm en t y  p ie ś n i  Er inn y, a t ak ż e VI m im  Hero n d asa, 
au t o ra r o d za jo w ych  scen  —  m im ó w , d zia ła j ą ce go  w  A leksan d r i i  
w  p ierw szej p o ło w ie  III w . p.n .e. Tw ó r czo ś ć  Hero nd asa zn am y dzię k i 
zn ale zisko m  p ap ir u so w ym . O t ó ż  VI m im  Hero n d asa zaw ie ra o p is 
r o zm o w y d w ó ch  p rzyjació łek po ś w ię co ne j d o ś ć  o b scen iczn e j t em at y­
ce. W  ro zm o w ie  pada u w aga, ż e jeden  z o m aw ian ych  p rzed m io t ó w  
był  upo m inkiem  od  N o ssis —  có rki Er inny. W aż n e w  tej w zm iance jest  
t y lko  t o, ż e w  t radycj i III w . Er inna była n ieco  w cze ś n ie jsza o d  No ssis, 
kt órej ż ycie  jest  dat o w an e na III w . U w aż an o  j ą  t akż e za w sp ó łczesn ą  
An it ę . N iek t ó re ź r ó d ła p rzekazu ją  t akż e, ż e  um arła b ard zo  m ło do , 
w  w ieku  lat  d ziew ię t n ast u . N ajd łu ż szy  zach o w an y  f ragm en t  p o ezj i  
Er inn y t o  t ren pt . W r z e c i o n o ,  o p isu j ą cy  ś m ier ć  jej  p rzyjació łk i, Bau k is, 
zm ar łe j n ie d łu go  po  ś lu b ie  i w y r aż a j ą cy  ż al Er inn y, kt óra n ie m o gła 
naw et  b y ć  na je j  p o gr zeb ie , bo  sam a zach o r o w ała.
Er inn a u w aż an a jest  za p reku rso r kę  p o ezj i h e l len ist yczn e j  i b yła 
o gr o m n ie  cen io n a p rzez p o et ó w  t ego  o kresu . Pr zy t o czy ć  w yst ar czy  
ep igr am at  an o n im o w y  z A n t o l o g i i  P a l a t y ń s k i e j  ( IX  1 90 , w  t łum . Z. 
Ku b iaka):
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O t o  l e s b i j s k i  p l a s t e r  m i o d u  E r i n n y .
N i e o b s z e r n e  t o  d z i e ł o ,  a l e  c a l e  s ł o d y c z ą  M u z  n a s y c o n e .
^ T r z y s t a  j e j  l i n i j e k  r ó w n y c h  j e s t  H o m e r o w i .
c h o c i a ż  b y ł a  d z i e w c z y n ą  l e d w i e  d z i e w i ę t n a s t o l e t n i ą .
C z y  t o  p r z y  w r z e c i o n i e  s i ę  k r z ą t a j ą c
—  z  l ę k u  p r z e d  m a t k ą  —  c z y  p r z y  k r o sn a c h .  M u z o m  s ł u ż y ł a .
Ja k  Sa f o n a  p r z e w y ż s z a  E r i n n ę  w  m e t r a c h  l i r y c z n y c h  
t a k  E r i n n a  Sa f o n ę  w  h e k sa m e t r a c h .
Zach o w a ło  si ę  t eż  k i lka ep igr am at ó w  po et ki, z kt ó rych  d w a 
p o ś w ię co n e  b yły  t ej sam ej Bau k id zie  i w yr y t e  na st e lach  jej  
gr o b o w ca. Cy t u j ę  w  t ym  sam ym  t łu m aczen iu :
G r ó b  B a u k i d y
Ja m  B a u k i d y ,  o b l u b i e n i c y  m o g i ł a .  N a d  k a m i e n i e m  g r o b o w y m  —  o b l a n y m  
ł z a m i  —  p r z e c h o d z ą c  p o w i e d z  b o g u  p o d z i e m i a :  „ Z a w i s t n y  j e s t e ś  H a d e s i e ! " .  A  t e  
w i z e r u n k i  p i ę k n e  —  j e ś l i  s i ę  d o b r z e  p r z y p a t r z y sz  —  o p o w i e d z ą  c i  w s z y s t k o  o  l o s i e  
o k r u t n y m  B a u k i d y .
O  t y m  j a k  t ą  sa m ą  p o c h o d n i ą ,  p r z y  k t ó r e j  b l a s k u  s ł a w i o n o  H y m e n a  j a ,  o j c i e c  
o b l u b i e ń c a  p o d p a l i ł  s t o s  d z i e w c z y n y .  B o ż e  w e s e l n y ,  H y m e n a j u ,  j a k  s z y b k o  m u s i a ł e ś  
p r z e m i e n i ć  d ź w i ę c z n e  p i e ś n i  z a ś l u b i n  w  g ł u c h y  la m e n t .
M ó w i  B a u k i d a
St e l o  n a g r o b n a ,  s y r e n y  n a d  m o j ą  m o g i ł ą ,  sm u t n a  u r n o  —  z  g a r s t k ą  p r o c h u ,  
w ł a sn o ś c i ą  H a d e s a l  P o z d r a w i a j c i e  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  t ę d y  p r z e c h o d z ą  —  c z y  
z  m o j e g o  s ą  m i a st a ,  c z y  i d ą  z  z i e m i  d a l e k ie j .
P o w i e d z c i e ,  ż e  t u  l e g ł a m  j a k o  o b l u b i e n i c a  m ł o d a .  I  ż e  o j c i e c  w o ł a ł  m n i e :  
B a u k i d o !  A  o j c z y z n ą  m ą  b y ł a  T e l o s  —  n i e c h  w s z y s c y  w i e d z ą .  I  ż e  t o  E r i n n a ,  
t o w a r z y sz k a  p r a c y  i  z a b a w ,  w y r y ł a  t e  s ł o w a  n a  k a m ie n i u .
Z po et ek III w . n ajw yż e j  cen io n a była A n it ę  z Te ge i w  Ar kad ii . 
Je d y n y  zn an y  fakt  z jej  ż y c ia  ł ą czy ł  j ą  z ku lt em  b o ga zd r o w ia 
Ask lep io sa, a szcze gó ln ie  z j e go  o ś r o dk iem  w  Ep id au r o s. By ła ona 
au t o rką  p o e t yck iego  n ap isu  d la ś w i ą t yn i  A sk le p io sa w  N au p akt o s. 
W ed łu g legen d y  b ó g p o sła ł  j ą  d o  Falysjo sa, f u nd at o ra ś w i ą t yn i , 
kt ó ry cie r p ia ł  na ch o r o b ę  o czu . O t ó ż  ch o r o b a t a ust ą p i ła, k ied y  
An it ę  w r ę czy ła m u t ab l iczk ę  w o sk o w ą  z nap isem , kt ó ry  zd o ła ł  
p rzeczyt ać , a kt ó ry p o le cał  m u w r ę czy ć  A n it ę  2 0 0 0  szt u k  zło t a, 
o gro m n ą  su m ę  na ó w czesn e  czasy . Zach o w a ło  si ę  o ko ło  d w u d ziest u  
ep igr am ó w , zb l i ż o n y ch  fo rm ą  d o  ep igr am ó w  n agr o b k o w y ch , ale
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o  innej t r e ś ci i sw o b o d n ie jsze j  fo rm ie, p r ze zn aczo n ych  raczej do  
r o zp o w szech n ian ia „ k si ą ż k o w e go "  n iż  d o  u w ieczn ien ia na kam ien iu . 
Je j  u t w o ry  są  pełne ł ago d n o ś ci , u czu cia  i sw o ist e go  ko lo ryt u . Ja k o  
jed n a z p ie r w szych  w ie le  m ie jsca p o ś w ię ca w  o p isach  nat u ry t akż e 
zw ier zę t o m  i o w ad o m , bo le je nad  ich  cier p ien iem  i ś m ie rcią  n ie 
m niej n iż  nad  ś m ie rcią  lu d zką . Je d e n  z p isar zy  st ar o ż y t n ych  n azw ał  
A n it ę  ko b ie cym  Hom erem . A  o t o  k ilka ep igr am ó w  An it ę  w  t łu m a­
czen iu  Z. Ku b iaka:
Z a b a w a  z  k o z i o ł k i e m
D z i e c i  o w i ą z a ł y  c i ę ,  k o z i o ł k u  c z e r w o n y m i  l e j c a m i ,  w  t w ó j  p y s k  k u d ł a t y  w e t k n ę ł y  
w ę d z i d ł o  —  i  p ę d z ą c  w o k ó ł  j a k i e j ś  k a p l i c z k i  ( b o  t o  m a j ą  b y ć  w y ś c i g i  k o n n e )  u c z ą  
c i ę ,  a b y ś  n i ó s ł  j e  ł a g o d n i e ,  p o s ł u s z n y  i c h  z a b a w i e .
Ł z y  d z i e w c z ę c e
D l a  p a s i k o n i k a ,  s ł o w i k a  z a g o n ó w ,  i  d l a  m i e s z k a ń c a  d ą b r o w y ,  ś w i e r s z c z a ,  
u sy p a ł a  M i r o  j e d n ą  w s p ó l n ą  m o g i ł ę .
ł  p ł a k a ł a  d z i e c i ę c y m i  I z a m i :  b o  d w i e  u l u b i o n e  z a b a w k i  t a k  n a g ł e  j e j  o d e b r a ł  
H a d e s ,  n i e u b ł a g a n y .
Są  t e ż  w  sp u ś c i ź n ie  A n it ę  i ep igr am at y  n agro b n e, zap ew n e  
p isała je  t eż  na zam ó w ien ie . W ie le  jest  d la d zie w czą t  ale są  i d la 
b o h at e r ó w  w o jen .
P o ż e g n a n i e  E r a t o  z  o j c e m
O s t a t n i e  s ł o w a  d o  o j c a  m i ł e g o ,  z a r z u c i w s z y  m u  r a m i o n a  n a  sz y j ę ,  
r z e k ł a  E r a t o  w ś r ó d  w i e l u  t e :
„ O j c z e  j u ż  n i e  j e s t e m  z  t o b ą ,  p r z e s ł a n i a  m o j e  o c z y  c i e m n a
—  k i e d y  w  n i ą  z a p a d a m  —  t a k a  c i e m n a  ś m i e r ć " .
W ł ó c z n i a  E c h e k r a t i d e s a
Z o s t a ń  t u ,  w ł ó c z n i o  m ę ż o b ó j c z a .  O d t ą d  s p i ż o w y  t w ó j  s z p o n  
j u ż  n i e  b ę d z i e  o c i e k a ł  k r w a w ą  za g ł a d ą  w r o g ó w .  
Sp o c z y w a j ą c  w  w y n i o s ł y m  d o m u  m a r m u r o w y m  A t e n y
R o z g ł a s z a j  s z e r o k o  m ę s t w o  K r e t e ń c z y k a  Ec h e k r a t i d e sa .
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W sp ó łcze sn a je j , ale zu p e łn ie  inna w  t w ó r czo ś ci , była N o ssis 
z Lo kr o i . Je ś l i  w  sp u ś ci ź n ie  An it ę  n ie m a ż ad n ych  er o t ykó w , t o  
w  t w ó r czo ś ci  N o ssis p rzew aż ają  u t w o ry  er o t yczn e, u ję t e z p er sp ek­
t yw y  ko b iece j . Je j  t w ó r czo ś ć  była w i ę c w  sp o só b  n at u r alny  
zw ią zan a z ku lt em  Af r o d yt y . Po r ó w n yw an a była z Sa f o n ą  i sam a 
czu ła  si ę  jej  po krew na. Ot o  t r zy  p r zyk ład y  w  t łu m aczen iu  Z. Ku b iaka:
P o e t k a  o  s o b i e
W ę d r o w c z e ,  j e ś l i  ż e g l u j e s z  d o  M i t y l e n y  r o z t a ń c z o n e j ,  d o  m i a st a ,  
g d z i e  s i ę  n i e g d y ś  r o z j a r z y I  ś w i a t  c z a r u :  P i e ś ń  S a f o n y  —
P o w i e d z  t a m , ż e  w  L o k r y d z i e  t e ż  s ą  p i e ś n i ,  k t ó r e  M u z y  k o c h a j ą .
A  n i e  z a p o m n i j  m e g o  i m i e n i a :  N o s s i s .  I d ź  j u ż ,  w ę d r o w c z e .
W  jej t w ó r czo ś ci  w yst ę p u je  w ie le  po r t ret ó w  k o b ie cych , n ieraz 
na zam ó w ien ie , o p ie w ała t ak ż e het ery st a j ą c w  ich  o b ro n ie , bo  
rep rezen t o w ały  p i ę kno .
R ó ż a  m i ł o ś c i
N i e  m a  r o z k o s z y  n a d  m i ł o ś ć .  P r z y  n i e j  —  c z y m ż e  j e s t  s ł o d y c z  w s z e l k a ?  D l a  n i e j
—  w y p l u j g' i  m i ó d .  T a k  m ó w i  N o s s i s .  C z y i c h  u s t  n i e  d o t k n ą !  p o c a ł u n e k  C y p r y d y ,  t e n  
n i e  w i ę  j a k i m i  k w i a t a m i  s ą  r ó ż e .
P o r t r e t  T a u m a r e t y
N a  t y m  o b r a z i e  —  T a u m a r e t a .  J a k  d o b r z e  m i s t r z  o d m a l o w a ł  
z u c h w a ł y  u r o k  m ł o d o ś c i ,  r o z i s k r z o n e  s p o j r z e n i e  o c z u .
G d y b y  t u  p r z y sz ł a  su c z k a ,  k t ó r a  j e j  d o m u  p i l n u j e !
Ja k ż e  b y  z a c z ę ł a  s i ę  ł a s i ć ,  m y ś l ą c ,  ż e  t o  p a n i  j e j  p r a w d z i w a .
Po r ó w n yw an a z p o zio m em  t w ó r czo ś ci  An it ę  była po ezja M o iro  
z Bizan cju m , z kt órej u t w o r ó w  zach o w a ły  si ę  t y lko  d w a ep igram y. 
W ię cej n ieco  w iem y  o je j  ro dzin ie . By ła ż o n ą  f i lo lo ga An d r o m ach o sa 
i m iała syn a im ien iem  Ho m er , kt ó ry  p isał  t raged ie. Sam a M o iro  
je szcze  jako  d ziecko  p r ó b o w ała n ap isać  ep o s bo h at erski.
W ym ien io n e  t u  po et k i, o k t ó rych  r o d zin ach  i ś r o d o w isku  ź r ó d ła 
st aro ż yt ne n iew ie le  d aj ą  in fo rm acj i , p o ch o d zi ł y  jak  si ę  w yd aje
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z d o b r ych , zam o ż n ych  r o d ó w  o b yw at e lsk ich  ró ż n ych  m iast  greck ich . 
W  każ d ym  razie w  t ych  w yp ad kach , w  kt ó rych  in fo rm acje p o siadam y 
lu b  m o ż em y w y c i ą gn ą ć  w n io sk i  z t w ó r czo ś ci  po et ek, p o t w ie rd zają  
o n e p o w y ż sze  u o gó ln ien ie . Po ch o d zi ł y  t eż  na o gó ł  o w e  po et ki 
z t e r en ó w  t ych  p lem io n  gr e ck ich , w ś r ó d  kt ó rych  p o zycja sp o łe czn a 
ko b ie t y  była w y ż sza. Je st  t eż  in t e resu ją cym  zjaw isk ie m , ż e n ajw ię ce j 
im io n  ko b ie t  t w o r zą cych  p o ezję  p o ch o d zi z o kresu  ar ch aiczn e go  
lu b  w cze sn e go  k lasy czn e go  i z o kresu  h el len izm u . Ś w ia t  r o z­
w in i ę t y ch  k lasy czn y ch  p o le is, o w y ch  w sp ó ln o t  o b yw at e li  m ę ż czyzn  
n ie sp r zy ja ł  w id o czn ie  t w ó r czo ś ci  ko b iet .
Tw ó r czo ś ć  l i t eracka ko b ie t  zn an ych  z zach o w an y ch  u t w o r ó w  
lu b  ze w zm ian e k  u an t yczn ych  au t o ró w , czy  t o  t w o r zą cych  sw e go  
ro dzaju  en cyk lo p ed ie , czy  d zie je  li t erat ury n ie jest  jed yn ym  ś w iad e c­
t w em  zn aczn e j  ro li ko b ie t  w  ż yciu  ku lt u raln ym  ś w iat a an t yczn ego . 
W  in sk r yp cjach , szcze gó ln ie  z o kr esu  h e l len ist yczn e go  w yst ę p u j ą  
po et k i i ś p ie w aczk i , kt ó rym  p o szcze gó ln e  m iast a p o ś w ię cały  u ch w a­
ł y  h o n o r y f ik acy jn e  za szcze gó ln e  zasłu gi . By ł y  t o  n ieraz poet k i 
w ę d r o w n e , czasem  o d b yw aj ą ce  sw e  w ę d r ó w k i w  t o w ar zyst w ie  
k o go ś  z ro d zin y , np. brat a. N iekt ó re b rały u d zia ł  w  zaw o d ach  
p o e t yck ich , j ak  A r yst o m ach e  z Eryt rae w  A zj i  M n ie jsze j, kt óra d w a 
razy o d n io sła  zw y ci ę st w o  w  zaw o d ach  ist m ijsk ich . A lk in o e  z Th r o - 
n io n  p rzyznała zaszczy t y  i w yn agr o d ze n ie  w ysp a Te n o s za h ym n y 
ku  czc i  b o gó w  czczo n y ch  na Te n o s —  Zeu sa, Po se jd o n a i Am f i t r yt y. 
A r yst o d am ie  ze Sm yr n y  dekr et y  h o n o r y f ik acy jn e  w y st aw i ł y  d w a 
ró ż ne m iast a za w y k ład y  i p o em at y  z ich  lo kaln ej  h ist o r i i. Je d n y m  
z n ich  była Lam ia w  Tesal i i . Ar yst o d am a o t rzym ała o b yw at e lst w o  
h o n o r o w e Lam ii , p o n iew aż  sław i ła w  po ezj i Et o ló w  i ich  p r zo d kó w . 
Po d o b n ie  ist n iały  w ę d r o w n e ś p ie w aczk i i m u zykan t k i, r ó w n ie  ho jn ie 
n agr ad zan e p rzez m iast a gr eck ie  za w yst ę p y , jak  po et k i. W  II w . 
p .n .e. p o ch o d zą ca z Kym e m u zykan t ka o t r zym ała w  De lf ach  t ysi ą c 
d rach m  n agr o d y  i h o n o r o w e o b yw at e lst w o . Są  t eż  i inne t ego  
ro dzaju  in skr yp cje . W ie le  m ie jsca har f ist ko m  i ś p ie w aczko m  p o ­
ś w i ę ca j ą  p ap ir u sy  z t zw . A r ch iw u m  Zen o n a, zesp o łu  ź r ó d e ł  z III w . 
p .n .e. z b lisk ie go  o t o czen ia d io ike t y  Ap o l lo n io sa, n a jw y ż sze go  
u rzę dn ika Egip t u  p t o lem ejsk iego , n ie po t raf im y jed n ak  r o zst r zygn ą ć , 
i le sp o ś r ó d  n ich  b yło  ko b iet am i w o ln ym i.
Zach o w a ły  si ę  t eż  im io n a n iekt ó r ych  m alarek. Ca ł ą  ich  list ę  
w ym ie n ia Pl in iu sz St ar szy  w  H i s t o r i i  N a t u r a l n e j  (XXXV  1 4 7  t łum . J.
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i T. Za w a d zcy ) .  Je st  r zeczą  in t e resu ją cą , ż e  p raw ie  w szyst k ie  
ko b ie t y  m alark i u czy ł y  si ę  t ej szt u k i u sw o ich  o jcó w . Pl in iu sz 
p o d aje t yt u ły  g łó w n y ch  d zie ł  o w y ch  m alarek d zia ła j ą cych  w  V  w . 
p .n .e. i p ó ź n ie j  w  r ó ż n ych  m iast ach  Grecj i. N ajo b szer n ie j  p isze o Lai 
( lu b  Iga i)  z Kyziko s, kt óra z p o czą t ku  II w . p .n .e. d ziałała w  Rzym ie. 
M alo w ała zar ó w n o  zw y k ł ą  t ech n ik ą  p rzy  p o m o cy  p ę d zla, jak  
i sp e cja ln ą  t ech n ik ą  na ko ś ci  sło n io w e j , g łó w n ie  por t ret y ko b iece . 
W  N eap o lu  st w o r zy ła w ie lk ich  ro zm iar ó w  port ret  st ar u szk i i sw ó j  
w łasn y  port ret . M i a ł a  n i e z w y k l e  s z y b k ą  r ę k ę  w  m a l o w a n i u ,  a  s z t u k ę  
s w o j ą  o p a n o w a ł a  w  s t o p n i u  t a k  z n a k o m i t y m ,  ż e  p ł a c o n o  j e j  
h o n o r a r i a  z n a c z n i e  w y ż s z e  n i ż  n a j s ł a w n i e j s z y m  w  t y m  o k r e s i e  
p o r t r e c i s t o m  —  p isał  Plin iu sz.
Dr u gą  jed n ak  d zied zin ę  t w ó r czo ś ci  ku lt u r aln ej rep rezen t o w an ą  
st o su n ko w o  l iczn ie  p rzez ko b iet y, po za lit erat ur ą , st an o w iła f i lo zo f ia. 
Przy  b ard zo  f r agm en t ar yczn ym  m at er iale ź r ó d ło w ym  zach o w an ym  
d o  n aszych  czasó w , raczej n ale ż ało b y  sf o r m u ło w ać  t o  st w ie r d zen ie  
in acze j: n ajw ię ce j  w iad o m o ś ci  zach o w a ło  si ę  o  p o et kach  i f i lo zo f -  
kach . M o ż e  t o  w y n ik a ć  z charakt eru  ź r ó de ł  a n ie z p r aw d ziw ych  
p ro p o r cj i t w ó r czo ś ci  ko b ie t  w  r ó ż n ych  d zie d zin ach  ku lt u ry. Są d zę  
jed n ak , ż e t e ś w iad e ct w a ź ró de ł  o d b i ja j ą  r zeczyw ist o ś ć . Ko b ie t y  
m o gły  d zia ła ć  t w ó r czo  w  t ych  d zied zin ach , w  k t ó rych  t w ó r czo ś ć  
n ie w ią zała si ę  z in st y t u cjam i p ań st w a (jak  p r zedst aw ien ia t eat ralne) 
czy  ko n ie czn o ś ci ą  o r gan izo w an ia  d u ż e go  w arszt at u , czy  zesp o łu .
N ajw ię ce j  w iad o m o ś ci  o  ko b ie t ach  za jm u j ą cych  si ę  t w ó r czo  
f i lo zo f i ą  w  Grecj i zn a jd u je m y  w  d zie le D io ge n e sa Laer t io sa (p ie r w ­
sza p o ło w a i l l  w . p .n .e .), Ż y w o t y  i  p o g l ą d y  s ł y n n y c h  f i l o z o f ó w  
(p r zek ład  Ireny Kr o ń sk ie j , Bib lio t eka Klasy k ó w  Fi lo zo f i i  1 9 6 8  r .). 
W ed łu g t ego  au t o ra Tean o , ż o n a Pit ago rasa, zo st aw i ła k ilka p ism , 
p o d czas gd y  ich  syn  Te lau ge s, nast ę p ca Pit ago rasa w  k ie r o w n ict w ie  
je go  szko ły , n ie zo st aw i ł  ż ad n y ch . Ja k ie  t em at y  p o ru szała w  sw y ch  
p ism ach  Tean o , n ie w iem y. D io ge n e s Laer t io s p rzy t acza t y lko  k ilka 
jej  p o w ied ze ń , n ie d o t y czą cy ch  zreszt ą  zagad n ie ń  f i lo zo f iczn y ch . 
W ię ce j  d o w iad u jem y  si ę  o ko b ie t ach  w  szko łach  f i lo zo f iczn y ch  
p ó ź n ie jszych . Ep ik u r e jczycy , cy n icy , w  p ew n ej  m ierze st o icy  p r zy j ­
m o w al i ko b ie t y  d o  p r o w ad zo n ych  p rzez sieb ie  szkó ł .
N ajb ar dzie j  z t ak ich  ko b ie t  zn an a była H ip p ar ch ia, ż o n a cyn ika 
Krat esa z Teb . H ip p ar ch ia p o ch o d zi ła  z M aro n ei z p ó łn o cn o - 
w sch o d n ie j  Grecj i, z zam o ż n ego , o b yw at e lsk iego  do m u . U czn iem
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Krat esa b y ł  brat  H ip p ar ch i i  M et ro kles, a i j ą  u w io d ły  nau ki Krat esa. 
W ed łu g D io ge n e sa Laer t io sa t ak j ą  u j ę ły m o w y  i t r yb  ż ycia  Krat esa, 
ż e p o st an o w iła za n im  p ó jś ć . Sam  Krat es p o ch o d zi ł  zreszt ą  t eż  
z m aję t nej r o d zin y , ale p rzeję t y n au ką  cy n ik ó w  i g ło szo n ą  p rzez 
n ich  ideą  o gr an iczan ia po t rzeb  jak o  d r o gi d o  w o ln o ś c i  i szczę ś cia , 
sp ie n i ę ż y ł  ca ł y  m aj ą t ek i r o zd ał  p ien ią d ze ro dako m . Sam  w ę d r u ją c 
ż y ł  ch leb em  i w o d ą , u b r an y n ieraz w  łach m an y. H ip p ar ch ia t ak si ę  
n im  zach w y ci ł a , ż e zagr o zi ła  r o d zico m  sam o b ó jst w em , je ś l i  jej  n ie 
p o zw o lą  p o ś lu b i ć  Krat esa. Ro d zice  je j  p ro si l i  Krat esa, b y  o d w ió d ł  
H ip p ar ch ię  od  t ych  zam iar ó w , co  o n  r zeczyw iś cie  st arał  si ę  zr o b i ć . 
W reszcie  je d n ak  u st ą p i ł  i  k ł a d ą c  p r z e d  n i ą  s w o j e  r z e c z y ,  p o w i e d z i a ł :  
T a k i  j e s t  t w ó j  n a r z e c z o n y .  O t o  c a ł y  j e g o  d o b y t e k .  Z a s t a n ó w  s i ę  n a d  
t y m .  N i e  b ę d z i e s z  t o w a r z y s z k ą  m o j e g o  ż y c i a ,  j e ś l i  n i e  p o t r a f i s z  ż y ć  
t a k  j a k  j a .  H ip p ar ch ia p o zo st ała p rzy sw e j  d ecyzj i, ub rała si ę  t ak 
sam o  jak  je j  w yb r an y  i p o szła z n im  na w ę d r o w n e, u b o gie  ż ycie . 
Po kazyw ała si ę  z n im  p u b l iczn ie , b rała u d zia ł  w  u czt ach , na kt óre 
go  czasem  zap r aszan o , co  jak  pam ię t am y b yło  sp r zeczn e  z o b y cza ­
jam i p r zyzw o it ych  ko b ie t ach . Brała u d zia ł  w  d ysku sjach  i f i lo zo f icz­
n ych  r o zw aż an iach .
Ź r ó d ła p rzekazały  je szcze  k ilka im io n  ko b iet  z r ó ż n ych  szk ó ł  
f i lo zo f iczn y ch  lu b  po  p ro st u  w zm ian k i o p rzy jm o w an iu  ko b ie t  p rzez 
n iekt ó re k ie r u n ki  f i lo zo f iczn e , le cz n ic b l i ż sze go  o n ich  n ie w iem y. 
W  ro zdziale  III w sp o m in ałam  o  ż o n ach  p r ze ś lad o w an ych  w  Rzym ie  
f i lo zo f ó w  Tr aze i Pet usa i H e lw id iu sza Pr isku sa, kt óre b y ły  t akż e 
w ykszt a łco n e  w  f i lo zo f i i.
Ogr o m n ą  sław ę  jed n ak , o w ian ą  legen d ą , zyskała w y zn a w czy n i  
neo p lat o n izm u  Hyp at ia z A leksan d r i i , ż y j ą ca na p rze ło m ie IV  i V  w . 
n.e. Dr am at yczn e jej  lo sy, a szcze gó ln ie  o kr u t n y ro dzaj ś m ierci, 
n iew ą t p liw ie  p r zyczyn i ł y  si ę  d o  zain t e reso w an ia p isarzy  t ą  n ie zw yk ł ą  
ko b iet ą . W  d o d at ku  jed n ym  z jej  n ajb l i ż szych  u czn ió w  b y ł  Sy n e sio s, 
kt ó ry p rzy ją ł  p ó ź n ie j  ch r ze ś ci ja ń st w o  i naw et  zo st a ł  b isku p em , ale 
zach o w ał  w ie r n o ś ć  w o b e c sw e j  m ist r zyn i i w  w ie lu  l ist ach  (zb ió r  
l ist ó w  Sy n e sio sa  zach o w a ł  si ę ) g ło si ł  jej  ch w ał ę .
Hyp at ia była có r k ą  m at em at yka i ast r o no m a Th eo n a, kt ó ry 
w p r aw d zie  sam  n ie st w o r zy ł  n o w ych  t eo r ii, ale d zi ę k i j e go  w y d a ­
n iom  i ko m en t arzo m  zach o w a ła  si ę  czę ś ć  d o r o b ku  je go  p o p r zed ­
n ikó w . Hyp at ia u czy ła si ę  u sw e go  o jca i p o czą t ko w o  zajm o w ała 
się  t y lko  m at em at yką , ale po t em  ro zszer zyła sw o je  zain t e r eso w an ia
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na f i lo zo f i ę , st aj ą c si ę  w yb i t n ą  w y k ład o w czy n i ą  n eo p lat o n izm u . 
Przekazan e t y t u ły  je j  d zie ł  ś w iad czą , ż e d o t y czy ł y  o n e m at em at yki 
i ast r o no m ii . N ie m am y w iad o m o ś ci  o  je j  p ism ach  f i lo zo f iczn y ch . 
N at o m iast  dzie je je j  kar iery w skazu j ą , ż e sław ę  zyskała w  A leksan d r ii  
jak o  f i lo zo f ka, i ż e ta sław a dała je j  kat edr ę  f i lo zo f i i  p lat o ń skie j  
w  A leksan d r ii . M iała w ie lu  zn ako m it ych  u czn ió w . Sy n e sio s p isze
0 n iej jako  o m ist r zyn i, ale t ak ż e o p ar ciu  w  ż y c io w y ch  p ro b lem ach
1 k ło p o t ach .
M o ż n a było  zw r ó ci ć  si ę  d o  n iej  jak  d o  m at ki, sio st r y  czy  
n au czycie lk i. Je d n o cze ś n ie  Sy n e sio s p o d kr e ś la zau f an ie  d o  je j  są d u  
w  sp r aw ach  in t e lek t u aln ych , d o  je j  kr y t yczn e j i w n ik l iw e j  o cen y. 
W  jed n ym  z l ist ó w  p isał , ż e p rzesyła je j  d w a p ism a, kt ó rych  
p u b likacj ę  u zale ż n ia od  jej  o p in ii . Z  t ych  d an ych  n ie m o ż em y 
o d t w o r zy ć  p o gl ą d ó w  f i lo zo f iczn y ch  Hyp at i i g ło szo n y ch  w  jej  
n au czan iu . W iem y, ż e k ie ro w ała kat edr ą  f i lo zo f i i  p lat o ń sk ie j  i ż e 
t rzeba jej  nau ki w i ą za ć  z n eo p lat o n izm em  w  je go  w ersj i  a le k san d ­
ryjskiej . Ten  syst em  f i lo zo f iczn y , w y w o d zą cy  si ę  z Akad em ii at eń skie j  
Plat o n a o d  je j  k ie r o w n ik ó w  z I w . p .n .e., u le gał  zm ian o m  i p rze­
t w o r zen io m  aż  d o  IV  w . n.e. i st ał  si ę  o st at n im  p o w aż n ym  syst em em  
f i lo zo f iczn ym  p o gań sk ie j  st ar o ż y t n o ś ci. W yw ar ł  jed n ak  zn aczn y  
w p ły w  na m yś l ch r ze ś cija ń sk ą . W  IV  w . b yło  k ilka o ś r o d kó w  
n eo p lat o n izm u  (w  Sy r i i , w  Pergam ie,~t akż e w  A t en ach  i w  A le k sa n ­
d r i i) , kt ó re r ep rezen t o w ały  n ieco  o d m ien n e u ję cia t ej f i lo zo f i i.  St ała 
si ę  o na jed n ak  w  IV  w . id eo lo gią  reakcj i p o gań sk ie j  p r ze ciw ko  
r o zp o w szech n ia j ą cem u  si ę  ch r ze ś cija ń st w u  i Hyp at ia pad ła o f iar ą  
narast aj ą cej m ię d zy  t ym i k ie ru n kam i n ien aw iś ci .
Hyp at ia była ś w ie t n ym  p ro feso rem , a zarazem  o so b ą  o  n ie ­
zm iernym  u ro ku  o so b ist ym . By ła p o d o b n o  b ar dzo  p ię kn a, a zarazem  
cieszy ła  si ę  n ieskazit e ln ą  o p in ią . Była w i ę c o gr o m n ie  p o p u larn a 
w  A leksan d r ii . Pr zyczyn i ła  si ę  t eż  do  t ego  je j  m ą d ro ś ć  i k r y t yczn y  
um ysł , st ała si ę  d o r ad cą  p r zed st aw icie l i w ład zy  p o li t yczn e j  w  sp r a­
w ach  p r ak t yczn ych  i zyskała d u ż y  na n ich  w p ływ . Szcze gó ln ie  
zap r zy jaź n io n a była z p refekt em  Egip t u  Orest esem , kt ó ry b ył  za c i ę ­
t ym  w r o gim  ó w cze sn e go  b isku p a A leksan d r i i  Cy r y la. To  w łaś n ie  
u w ik łan ie  w  sp o r y  m ię d zy  w ład zą  ś w ie ck ą  a ko ś cie ln ą  m iało  w e d łu g 
n iekt ó rych  p r zekazó w  st ar o ż y t n ych  st ać  si ę  p r zyczyn ą  je j  st raszliw e j 
ś m ierci. W  4 1 5  r. Hyp at ia w y je ch ała na kró t ko  z A leksan d r ii , 
w  d ro d ze po w ro t ne j p o w ó z je j  zo st a ł  zat r zym an y, w y ci ą gn i ę t o  j ą
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z p o jazd u  i w ci ą gn i ę t o  do  ko ś cio ła zw an e go  Cesareu m , od  b ud yn ku , 
na k t ó rego  m ie jscu  zo st a ł  zb u d o w an y . Odar t o  j ą  z szat  i u kam ie n o ­
w an o  sko r u p am i z n aczy ń . Cia ło  jej  w e d łu g je d n y ch  ź r ó d e ł  zo st ało  
sp alo n e  a p o p io ły  ro zsyp an e, w e d łu g in n ych  p o ć w iar t o w an e i szczą ­
t k i r o zr zu co n e w  całej  A leksan d r ii .
Ź r ó d ła są  zgo d n e  w  o p isie  ś m ierci Hyp at i i, zn aczn e  jed n ak  
r ó ż n ice  w yst ę p u j ą  w  u ję ciu  p o d ło ż a t ego  m o rderst w a i je go  
in st ygat o r ó w . W ed łu g jed n e j w ersj i  Cyr y l , p rze je ż d ż a j ą c p ew n ego  
d n ia ko ło  d o m u  Hyp at i i, zau w aż y ł  t łum  lu d zi, w ch o d zą cy ch  i w y ­
ch o d zą cy ch  z t ego  d o m u , i t o  lu d zi n aj le p szego  t o w ar zyst w a 
A leksan d r ii . Zap y t a ł  ko go ś , co  si ę  t am  d zie je  i o t r zym ał  o d p o w ied ź , 
ż e t o  p o gań ska f i lo zo f ka Hyp at ia o d b yw a t am  zeb ran ie  t o w ar zysk ie  
i ż e  do m  t en do  n iej nale ż y. M iało  t o  t ak  r o zgo r yczy ć  Cyr y la, ż e 
kazał  j ą  zam o r d o w ać . W ie lu  b ad aczy  u w aż a t ę  o p o w ie ś ć  za 
n ie w iar ygo d n ą . Cy r y l , f an at y czn y  d o st o jn ik  ko ś cio ła  b ył  j u ż  w t ed y  
czw ar t y  ro k b isku p em  A le ksan d r i i  i na p ew n o  d o b r ze ju ż  w ied zia ł , 
k im  jest  Hyp at ia i gd zie  o d b yw a sw o je  zeb ran ia. Przekaz t en o d b i ja 
jed n ak  w y r aż an ą  zap ew n e  w t ed y  o p in ię , ż e Cyr y l st ał  za t ym  
m o rderst w em .
W ed łu g in n ych  ź r ó d e ł  ż y w y  ko n t akt  Hyp at i i z w r o giem  Cyr y la 
p refekt em  Orest esem  w zb u d zi ł  w ś r ó d  aleksan d r y jsk ich  ch r ze ś cijan  
p o de jrzen ie , ż e  t o  je j  w p ł y w  na p refekt a u n iem o ż liw ia ł  zaw ar cie  
u go d y  m ię d zy  p refekt em  i b isku p em . I w t ed y  gru p a p o r yw czych , 
gw a ł t o w n y ch  lu d zi po d  w o d zą  n ie jak iego  Pio t ra (m ó w cy  czy  
lekt o ra) u rzą dziła zasad zk ę  i zam o r d o w ała Hypat ię . 0  u d ziale  w  t ym  
Cy r y la  ź r ó d ło  t o  n ie m ó w i, jest  t y lko  w zm ian ka, ż e ko ła ch r ze ś ci ja ń ­
sk ie , g łó w n ie  p o zaaleksan d r y jsk ie  u w aż ały , ż e o d p o w ie d zia ln o ś ć  za 
t o  h an ieb n e m o rd erst w o  p o n o si ł  Cyr y l i k o ś c ió ł  aleksan d r y jsk i. 
Ist n ie je t e ż  w ersja, ż e  t łum  aleksan d r y jsk i sk ło n n y  do  gw ał t o w n o ś ci  
p o są d zał  Hyp at i ę  o  d ziałan ia m agiczn e  i ast r o lo giczn e , i z o b aw y  
p rzed t ym  jej  d ziałan ie m  d o p r o w ad zi ł  do  m o rdu. A le  i w  t ym  
w yp ad ku  st aje pyt an ie , kt o  t en  t łum  p o d b u r zy ł . Zd aje  si ę  n ie u le gać  
w ą t p l iw o ś c i , ż e  Hyp at ia pad ła o f iar ą  w r o go ś ci  Cyr y la d o  Orest esa 
i p o ś r ed n io  d o  n iej. Czy  je d n ak  Cy r y l t en  napad  zo r gan izo w ał , czy  
t y lko  je go  w yp o w ie d zi p r zeciw ko  Hypat ii d o p r o w ad zi ły  dó  w yb u ch u  
t łum u , t ego  si ę  r o zst r zygn ą ć  n ie da. M ę cze ń ska ś m ie r ć  a le ksan d r y j ­
skie j  f i lo zo f k i p rzyczyn iła si ę  do  zain t e reso w an ia si ę  n ią  p ó ź n ie jszych  
p isarzy. N iezale ż n ie  od  t ego , kt ó r ą  w ersj ę  w y p ad k ó w  p rzy jm iem y.
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sam  fak t  t ej ś m ierci ś w iad czy  o zn aczen iu  Hyp at i i w  ż y c iu  p o l i t y cz- 
n o - id e o lo g iczn y m  ó w czesn e j  A leksan d r ii . By ła o so b ist o ś ci ą  zn an ą , 
z jed n e j st ro n y  n iezm iern ie p o p u larn ą , z d ru gie j  w ła ś n ie  p rzez t o  
zn ien aw id zo n ą . I Hypat ia k o ń czy  t u  p r zed st aw io n ą  gale r ię  w y b i t ­
n ych  t w ó r czy ń  ku lt u r y an t yczn e j.
Je st  r zeczą  in t er esu ją cą , ż e p o za po et kam i w szy st k ie  inne —  
m alarki, f i lo zo f k i , t akż e zn an e z in sk r yp cj i lekarki it p. b y ły  t o  có r k i, 
ż o n y  lub  sio st r y  t w ó r czych  w  tej sam ej d zied zin ie  m ę ż czyzn . I t en 
fakt  t eż  r zuca ś w iat ło  na p o zycj ę  ko b ie t  w  sp o łe cze ń st w ach  
an t yczn ych .
ROZDZIAŁ VIII
Kobiety
interesów
Ksią ż ka n in ie jsza p o ś w ię co n a jest  w yb it n ym  ko b ie t o m  st ar o ­
ż y t n o ś ci , w yb it n ym  w  r ó ż n ych  d zied zin ach  ż ycia , a w i ę c t akim  
in d yw id u a ln o ś cio m , kt ó rym  t rad ycja an t yczn a p o ś w ię ci ł a  w ie le  
u w agi, d o st ar czają c t ym  sam ym  d o ś ć  d u ż o  in fo rm acj i na ich  t em at .
Ost at n i ro zdział  ksi ą ż k i, m ają cy  p rzed st aw ić  czy t e ln iko m  ko b iet y  
in t eresu , t akie ko b iet y , kt ó re zd o ła ły  d o j ś ć  d o  zn aczn e go  m ają t ku  
lu b  zw ię k szy ć  sam o d zie ln ie  o d zie d ziczo n y  m ają t ek, o p iera si ę  na 
zn aczn ie  u b o ż szym  m at er iale ź r ó d ło w ym  n iż  p o p rzedn ie .
Przede w szyst k im  w  t rad ycj i, zar ó w n o  greck ie j  jak  i r zym skiej , 
w  p rzeciw ie ń st w ie  do  czasó w  nam  w sp ó łcze sn y ch , p r zed się b io r ­
czo ś ć  w  ż yciu  eko n o m iczn ym , su k ce s f in an so w y  n ie st an o w ił  
w zo r ca p o st aw y  ż ycio w e j  i ideału  sp o łe czn e go . D lat ego  t eż  ze 
ź ró de ł  o p iso w y ch  t y lko  w  zu p e łn ie  w y j ą t k o w ych  w y p ad k ach  d o ­
w iad u jem y  si ę  o t ego  ro dzaju  lu d ziach  su kcesu . N iew ie le  d o w iad u ­
jem y si ę  o  m ę ż czyzn ach  —  lu d ziach  in t eresó w , a w i ę c je szcze  m n iej
o  ko b ie t ach . Czasem  w yst ę p u j ą  w  p r o cesach  o  sp ad ek  czy  w  sp o ­
rach  m aj ą t ko w ych , czasem  w  an egd o t ach  p r zy t aczan ych  p rzez 
r ó ż n ych  p isarzy.
N aj ist o t n ie jszy  m at er iał ź r ó d ło w y  d la o d t w o r zen ia ż ycia  g o s­
p o d ar cze go  st ar o ż y t n o ś ci  t o  d o ku m en t y  —  p ap ir u sy, in sk r yp cje , 
zab yt k i iko n o gr af iczn e , m o net y, o czy w iś c ie  t akż e ź ró d ła p r aw n icze
—  w sze lk ie  zb io r y  p raw . Po zw alaj ą  o ne nam  na o d t w o rzen ie  
w  p ew n ym  st o p n iu  ż yc ia  go sp o d ar cze go  sp o łe cze ń st w  an t yczn ych , 
r zad ko  jed n ak  d o st ar cza ją  w iad o m o ś ci  u m o ż l iw ia j ą cych  p r zed ­
st aw ien ie  in t e r esu j ą cych  o so b o w o ś ci .
Ju ż  w  p o p r zed n ich  r o zd ziałach  p o jaw i ł y  si ę  ko b ie t y  o sam o ­
dzieln ej  p o zycj i  f in an so w e j , ro zp o r zą d zaj ą ce  zn aczn ym  m ają t k iem . 
Taka była sy t u acja ko b ie t  sp ar t ań sk ich  z r zą d zą cych  ro dzin , ich  
m ają t ek p o zw ala ł  im  n ieraz na w yw ie r an ie  sp o r ego  w p ły w u  na 
ż ycie  p o li t yczn e , p r zyp o m n ie ć  t u m o ż na ch o ć b y  m at kę  i b ab kę  
A g isa  IV. N ier az t eż  była t u m o w a o m aj ą t kach  ko b ie t  z d w o ru  
cesar sk ie go  Rzym u , p r zy jació łkach  czy  ż o n ach  cesar zy. N iew ie le  
jed n ak  w iem y, czy  sam e t ym i p o siad ło ś ciam i zar zą d zały , a p o ­
ch o d ze n ie  ich  b o gact w  ł ą czy  si ę  raczej ze sp r aw am i d zied zict w a 
czy  d ar ó w  ze st ro n y  cesar zy.
W  ko ń cu  o kresu  k lasy czn e go  p o jaw ia ją  si ę  w  d o ku m en t ach  
ś w iat a gr e ck ie go  ko b ie t y , d la kt ó rych  p o szcze gó ln e  m iast a u ch w a ­
laj ą  st e le h o n o r y f ikacy jn e  za ich  zasłu g i  i f u n d acje  d la m iast a, t ego
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ro dzaju  w zm ian k i p o jaw ia ją  si ę  t eż  na n agr o b kach . M oś ć  t akich  
d o ku m en t ó w  zw ię ksza si ę  w  o kr esie h e l le n ist yczn ym  i zap ew n e 
id zie  w  parze z w y ż szą  p o zycj ą  ko b ie t  w  t ym  o kr esie, o  czym  ju ż  
była m o w a w cze ś n ie j . Po n ie w aż  jed n ak  l iczb a zach o w an y ch  d o k u ­
m en t ó w  zw ię k sza si ę  w  o gó le  zn aczn ie  w  o kr esie  h e l len ist yczn ym , 
jest  w i ę c t akż e m o ż liw e, ż e t en  fak t  w p ły n ą ł  w  p ew nej  m ierze na 
p o jaw ien ie  si ę  w i ę ksze j  gr u p y  ś w iad e ct w  o ko b ie t ach  f u n d at o r kach , 
a t ak ż e o ko b ie t ach  p r o w ad zą cych  sam o d zie ln ie  zarzą d  w łasn o ś ci ą  
ziem ską . N at o m iast  w yst ę p o w an ie  ko b ie t  w  u ch w ałach  h o n o r y f i-  
kacy jn ych  p o szcze gó ln ych  m iast  d o p ie r o  o d  II w . p .n .e. m o gło  
w y n ik a ć  z t ego , ż e p o p r zed n io  t ego  t yp u  zaszczy t y  d o t yczy ły  
w y ł ą czn ie  o b yw at e li  sp r aw u j ą cych  jak ie ś  f u n kcje . Przed st aw io n e 
w y ż e j w ą t p l iw o ś ci  n ie p o zw alaj ą  w i ę c r o zst r zygn ą ć  z cał ą  p ew n o ś cią  
ge n e zy  p o jaw ie n ia si ę  w  o kr esie  h e l len ist yczn ym  ko b ie t  o  sam o ­
d zie ln e j  p o zycj i  eko n o m iczn e j , kt ó re ch o ć  d ziałaj ą  p r zew aż n ie  
w  asy ś cie  o p ieku n a —  kyr io sa, t o  zd aj ą  si ę  b y ć  zu p e łn ie  sam o d zie l­
ne. O b e cn o ś ć  je go  p rzy  sp isy w an iu  ak t ó w  p r aw n ych  zd aje  si ę  b y ć  
czę st o  w y ł ą czn ie  fo r m aln o ś ci ą .
M o ż n a by t u p r zy t o czy ć  w ie le  d o ku m en t ó w  ś w iad czą cy ch
o zam o ż n o ś ci  i sam o d zie ln o ś ci  ko b ie t  gr e ck ich  w  o kresie h e l len is­
t yczn ym , b y łb y  t o  jed n ak  zab ie g ż m u d n y , jak  u k ład an ie  m o zaik i 
z d r o b n ych  kam yczkó w . Do b io r ę  w i ę c t u  t y lko  k ilka p r zyk ład ó w  
sp o ś r ó d  naj lep ie j  u d o ku m en t o w an ych , a w i ę c d o st ar cza j ą cych  
n ajw ię ce j  in fo rm acj i.
Zaczn ę  t u m o ż e o d  je d n e go  z najbardzie j  zn an y ch  i czę st o  
cy t o w an e go  t est am en t u  Ep ik t e t y z w y sp y  Th er a z p rze ło m u  II I/ I I w . 
p .n .e. Je st  t o  t est am en t  o b e jm u j ą cy  n iest e t y ro zp o r zą d zen ia d o t y ­
czą ce  t y lko  czę ś ci  m ają t ku  Ep ikt et y. In sk r yp cja zaw ie ra t est am en t  
w ła ś c iw y  i zar zą d zen ie  t est at o rk i r egu lu j ą ce  sp r aw y  u t w o rzo n ej 
m o cą  t est am en t u  w sp ó ln o t y  r o d zin n e j sp e cja ln e go  ro dzaju . Tekst , 
kt ó ry si ę  zach o w a ł  w y r y t y  b y ł  na p o d st aw ach  p o są gó w  t est at o rk i, 
je j  m ę ż a i d w ó ch  ich  syn ó w . Dr u gi egzem p larz, sp isan y  na t a b l icz­
kach  d r ew n ian ych , zo st a ł  zł o ż o n y  w  ar ch iw u m  w sp ó ln o t y .
Ep ikt et a, kt óra była w d o w ą , sp o rzą dziła sw ó j  t est am en t  w  o b e c­
n o ś ci  sw e go  o p ieku n a u st aw o w e go , sw e go  zię cia  Hyp er id esa i za 
zgo d ą  sw o je j  có r ki  Ep it e le i, kt órej, jak  w yn ika  z d o ku m en t u , m iała 
p r zyp aś ć  ca ło ś ć  sp ad ku  po  Ep ik t ecie . O t ó ż  m ą ż  Ep ik t e t y  po  ś m ierci 
ich  syn a kazał  zb u d o w ać  na cze ś ć  zm ar łego  p rzyb y t ek  p o ś w ię co n y
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M u zo m , w  kt ó rym  kazał  u m ie ś ci ć  w izer u n k i i p o są gi sw o je  i syn a 
w r az z n agro b kam i. Przed  sw o j ą  ś m ie rcią  zle ci ł  ż o n ie  o b o w ią zek  
d o p e łn ie n ia je go  w o l i  i u ko ń czen ia o w e go  p rzyb y t ku  w r az z p o są ­
gam i M uz. Dw a lat a po  ś m ierci m ę ż a Ep ik t e t y zm ar ł  ich  d r u gi syn , 
kt ó ry z ko le i zle ci ł  m at ce u m ieszczen ie  t ak ż e  je go  p o są gu  w  o w ym  
p rzyby t ku  i u f u n d o w an ie  w sp ó ln o t y  o b ejm u ją ce j lu d zi z ro d zin y  
o raz do  p rzekazan ia t ej  w sp ó ln o cie  su m y  t r zech  t ysi ę cy  d rachm , 
ab y  d o ch ó d  z t ej su m y  czło n k o w ie  m o gl i zu ż y ć  na sw o je  sp o t kan ia 
w  o w ym  „ M u zeu m " . I t u  n ast ę p u je  w  t est am en cie  in t eresu ją cy  
ust ę p : o t ó ż  su m a o w y ch  t r zech  t ysi ę cy  d rach m  b ę d zie zagw ar an - 
t o w an a'n a gr u n t ach  b ę d ą cych  w łasn o ś ci ą  Ep ikt e t y, kt óra je  o so b i ś ­
cie  nab yła w  m ie jsco w o ś ci  M elainai. O b o w ią ze k  o w ych  w p łat  m a 
ci ą ż y ć  na có r ce  i sp ad ko b ie r czyn i Ep ikt e t y, na jej  sp ad ko b ie r cach  
i na ko le jn ych  sp ad ko b ie r cach . Ó w  p rzyb y t ek  m uz w r az z t erenem , 
na kt ó rym  st o j ą  n agr o b k i, Ep ikt et a zo st aw ia sw o je j  có r ce . W o lą  jej  
jest , ab y  Ep it e le ja, ko r zyst aj ą c z d o ch o d ó w  t ak ż e z in n ych  d ó b r  
Ep ikt et y, w p łacała co  roku  w  o kr eś lo nym  m iesi ą cu  d w ie ś cie  d ziesi ę ć  
d rach m  d la o w e j st w o r zo n e j  p rzez Ep ikt e t ę  w sp ó ln o t y . W  n ast ę p ­
n ych  u st ę p ach  t est am en t u  nast ę pu ją  p o st an o w ie n ia m aj ą ce za ­
ch o w ać  ca ło ś ć  o w e go  p o m n ika zb io r o w e go  i b ezp ie cze ń st w o  
w sze lk ich  p rzedm io t ó w  z n im  zw ią zan ych . A  w i ę c jest  zakaz al ienacj i 
w sze lk iego  ro dzaju , w zn o szen ia in n ych  ko n st ru kcj i (w y ją t ek  d o t yczy  
t y lko  ew en t u aln ego  p o r t yku ), ko r zyst an ia z b u d yn ku  d la j a k ich k o l ­
w ie k  in n ych  ce ló w , ch yb a ż e d la u r o czyst o ś ci m ał ż e ń sk ich  k t ó rego ś  
z p o t o m kó w  Ep it e le i, có r k i t est at o rki. Czu w a ć  nad  t ym  m ają  w łaś n ie  
czło n k o w ie  o w e j ro d zin n e j w sp ó ln o t y . Fu n kcje  kap ła ń sk ie  o w e go  
p r zyby t ku  m uz m a p e łn i ć  An d r ago r as, syn  Ep it e le i, a gd y b y  z j a k ie ­
go ś  p o w o d u  n ie m ó gł  —  n ajst arszy  z jej  p o t o m kó w .
W sp ó ln o t a m a si ę  zb ie r ać  w  o w ym  m u ze jo n ie  co  roku  w  o k r e ś ­
lo nym  m iesią cu , w t ed y  m a o t rzym ać  o w e  2 1 0  d rach m , w y zn aczy ć  
ze  sw e go  gro n a t ych , kt ó rzy  m ają  sp r aw o w ać  o b r zę d y  —  o f iary  
m ają  b y ć  sk ład an e  p rzez t r zy dn i:  p ie r w szego  d n ia ku  czc i  M uz, 
d r u giego  —  ku  czc i  m ę ż a Ep ik t e t y  i jej  sam ej, t r zecie go  —  ku  czci  
ich  d w ó ch  syn ó w . Ep ikt et a, p r zew id u ją c m o ż l iw o ś ć , ż e jej  có rka 
lu b  nast ę pn i sp ad ko b ie r cy  m o gą  n ie w y p łac i ć  o w ych  d w u st u  
d ziesi ę ciu  d rachm , zast r zega d la czło n k ó w  w sp ó ln o t y  p raw o  w zi ę cia 
p lo n ó w  z o w y ch  gr u n t ó w  w  M elainai do  w ar t o ś ci d w u st u  d ziesi ę ciu  
d rach m , a t akż e, je ż e l ib y  t o  je j  sp ad ko b ie r cy  p r o p o n o w al i —
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p rzen iesien ie  gw ar an cj i  o w e j su m y  t r zech  t ysi ę cy  d rachm  na inne 
do b ra, ale po d  w aru n k iem , ż e b ę d ą  t o  do b ra h ip o t eczn ie  p ew ne 
i d aj ą ce  so l id n ą  gw ar an cj ę .
List a k r ew n ych  t w o r zą cych  w sp ó ln o t ę  o b ejm u je  r zecz jasn a 
t y lko  m ę ż czyzn . N ast ę p n y  jed n ak  ust ę p , po  w y l icze n iu  czło n k ó w  
w sp ó ln o t y  p r zew id u je  p raw o  d o  u d ziału  w  u r o czyst o ś ciach  t ak ż e 
kob iet : ich  ż o n  i d zieci m ie szkaj ą cych  z n im i, i d o k ład n ie j  —  có rek 
p ó ki są  po d  w ład zą  o jca, a sy n ó w  t akż e po  o si ą gn i ę ciu  p e łn o le t n o ś - 
ci. Tak ż e  ich  p o t o m kó w  z p o d o b n ym  r o zró ż n ien iem . Id zie  po  p ro st u
0 t o , ż e có r ki  po  zam ą ż p ó j ś ciu  p r zech o d ził y  d o  rodu  m ę ż a. W r eszcie  
Ep ikt et a w y l icza  im ien n ie je szcze  k ilka ko b ie t  i ich  có rek , kt óre m ają  
p raw o  u cze st n iczy ć  w  o w y ch  u r o czyst o ś ciach  r o czn ico w y ch .
O p r ó cz t ego  t est am en t u  zach o w an y  t ekst  zaw ie ra t eż  rodzaj 
r egu lam in u  m aj ą cego  o b o w ią zy w a ć  w  o w ej u t w o rzo n ej  t est am en ­
t em  Ep ik t e t y  w sp ó ln o cie  r o dzin n ej . Czę ś ć  p o st an o w ie ń  t est am en t u  
jest  p o w t ó rzo n a, ale są  i n o w e. Je st  t o  regu lam in  b ar dzo  d r o b iaz­
go w y  i in t er esu ją cy  p rzede w szyst k im  zr eszt ą  d la h ist o r i i re l igii
1 o b r zę d ó w , jak  r ó w n ie ż  d la d zie jó w  p raw a gr e ck ie go .
O gr an iczę  si ę  w i ę c t u t aj  d o  p o d an ia n iekt ó r ych  p o st an o w ie ń  
d o t y czą cy ch  st ro n y f in an so w e j . O t ó ż  co  ro ku , p o d czas sp o t kan ia 
w sp ó ln o t y , do  sk ład an ia o f iar  b ę d ą  w y w o ł y w an i  jej  czło n k o w ie  
w e d łu g st ar szeń st w a i jed en  raz d o p e łn ią  o b o w ią zku  na w łasn y  
ko szt . Je st  t eż  d o k ład n ie  p rzew id zian e , co  m a d o st ar czy ć  t en , na 
kt ó rego  ko le jn o  t en o b o w ią ze k  p rzypadn ie : w in o  t ak ie , jakim  
p rzy jm u je si ę  go ś c i , t akie j  jak o ś c i  i w  t akiej  i lo ś ci , ż e b y  st ar czy ło  na 
t r zykro t n e w yp icie , w ie ń ce , zad b ać  o  m u zyk ę  i o  p ach n id ła. Je ż e l i  
k t o ś  n ie sp e łn i t ego  o b o w ią zku  m a zap łaci ć  w sp ó ln o cie  st o  d rachm
i b ę d zie z n iej  w y k lu czo n y  d o p ó t y , d o p ó k i t ego  o b o w ią zku  n ie 
d o p e łn i. M a t ego  w szy st k ie go  p i ln o w ać  zar zą d ca w yb r an y  p rzez 
czło n k ó w  w sp ó ln o t y .
Do ch o d y , kt ó re o t r zym a w sp ó ln o t a p rzez lat a d o ko n yw an ia 
o b r zę d ó w  na ko szt  czło n k ó w  w sp ó ln o t y  (n a le ż y  p am ię t ać , ż e każ d y  
t y lko  raz pełn i t e f u n k cje  na ko szt  w łasn y ), m ają  b y ć  p rzez 
u rzę du ją cego  zarzą d cę  p rzekazane o gó ln em u  zeb ran iu  i u p o w aż n ien i 
p rzez zeb r an ych  czło n k o w ie  m ają  je  u m ie ś ci ć  jako  p o ż yczk i  gw ar an ­
t o w an e  h ip o t eczn ie  na gr u n t ach  o o d p o w ied n ie j  w ar t o ś ci po  
o d cią gn ię ciu  sum  n iezb ę d n ych  d la d o ko n an ia ko le jn ych  co r o czn ych  
o f iar  i u r o czyst o ś ci.
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Re gu lam in  p rzew id u je , ż e  dalej  o b o w ią zu je  p o d j ę cie  zn ó w  
ko le jn o ś ci w e d łu g st ar szeń st w a i każ d y  ko le jn o  o r gan izu j ą cy  co r o cz­
ne sp o t kan ia o t rzym uje na d ziesi ę ć  dn i p rzedt em  p ię ć dziesi ą t  d rachm . 
Je ż e l i  o t r zym aw szy  p ien ią d ze n ie d o p e łn i o b o w ią zku , b ę d zie  m u siał  
zap łac i ć  st o  p ię ć d ziesi ą t  d rach m , a zo r gan izu je  t ym czasem  w szy st k o  
u r zę d u ją cy  zar zą d ca p o k r yw aj ą c ko szt y , a w yd at ko w an e  p ien i ą d ze  
o d zyska w  cało ś ci , p rzez p rzyw ile j , z d o ch o d ó w .
A l ę  t eż  jeż e l i czło n ek  w sp ó ln o t y , na kt ó rego  p rzypad ła ko le j  n ie 
o t rzym a o d  zar zą d cy  o w y ch  p i ę ć d ziesi ę ciu  d rach m , a w szy st k o  
u rzą dzi, m a p raw o  ś c i ą gn ą ć  z zar zą d cy, z j e go  p r yw at n ych  fu n d u szy , 
st o  p ię ć d ziesi ą t  d rachm .
Do k ład n ie  t e ż  są  o kr eś lo ne , p o d o b n ie  jak  t o  w y st ę p o w ało  p rzy 
ko szt ach  w sp ó ln e j  u czt y , ro dzaje i i lo ś ć  o f iar  sk ład an ych  M uzo m
i zm ar łym  w  c i ą gu  t r zech  d n i o b rzę d ó w , r ó w n ie ż  jak  i ko m u  n ale ż y  
p r zyd zie l ić  t o , co  z o f iar  po zo st an ie.
Do k ład n ie  są  o kr eś lo ne  o b o w ią zk i i p raw a zar zą d cy, jak  ró w n ie ż  
sekret arza w sp ó ln o t y  t ak ż e  w yb r an e go  p rzez czło n k ó w  w sp ó ln o t y .
Zast r ze ż o n e  zo st aje  t akż e , ż e n ikt  n ie m a p raw a r o zw ią zan ia 
w sp ó ln o t y  an i naw et  zm n ie jszen ia czy  zm ian y  u st a lo n ych  o f iar , czy  
u ż ycia kap it ału  na in n e cele. Je ż e l i  k t o ś  z t akim  w n io sk iem  w yst ą p i 
m a b y ć  u kar an y  gr zy w n ą  p ię ciu se t  d rachm  na r zecz w sp ó ln o t y .
W  sw o je j  t re ś ci  r e ligijn e j d o t yczą ce j  o w e j f u n d acj i  na rzecz 
M u z i zm ar łych  d o ku m en t  n ie o d b iega o d  in n ych  zn an ych , ch o ć  n ie 
t ak szcze gó ło w o  o p isan y ch  w  t est am en t ach  f u n d acj i  t ego  t ypu .
W  sw e j  ca ło ś ci  w sk azu je  jed n ak  na zn aczn ą  sam o d zie ln o ś ć  
f in an so w ą  Ep ikt e t y, gw ar an t u je  o na o w ą  su m ę  t r zech  t ysi ę cy  
d rachm  na gr u n t ach  p rzez n ią  ku p io n ych , a w i ę c n ie p o ch o d zą cych  
z d zied zict w a. Z  ca ło ś c i  p r ze p isó w  r egu lu j ą cych  f in an so w ą  st ro n ę  
d zia ła ln o ś ci  f u n d acj i  m o ż na si ę  d o m yś la ć , ż e m ają t ek Ep ik t et y 
o b e jm o w ał  zn aczn ie  w ię ce j  d ó b r  n iż  t e, na kt ó rych  m a ci ą ż y ć  
h ip o t eka su m y  p r zezn aczo n e j  na f u n d acj ę . O czy w i ś c ie  n ie jest e ś m y 
w  st an ie  st w ie r d zi ć , ile w  t ych  szcze gó ło w y ch  r egu lacjach  jest  
m yś l i  Ep ikt et y, a i le je j  zm ar łych  m ę ż a i syn a. W  każ d ym  razie 
Ep ikt e t a w  t est am en cie  p o w o łu je  si ę  na ich  ż ycze n ia, a n ie na 
p o zo st aw io n e  p rzez n ich  d o ku m en t y . Zazn acza t eż , ż e r o zp o ­
rzą d zen ia d o ko n u je  za zgo d ą  có r ki . W szyst ko  t o  ś w iad czy  o  du ż e j 
sam o d zie ln o ś ci  go sp o d ar cze j  ko b ie t  na w ysp ie  Th er a w  t ym  o kresie,
o  m o ż l iw o ś ci  zd o b ycia zn aczn e go  n ieraz m ają t ku .
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Po d o b n e  w r aż en ie  sp r aw ia ją  zach o w an e  w  k ilku  in sk r yp cjach  
d zie je  N ikare t y  z Beo cj i , z m iast a Th esp iae , kt órej w ład ze  m iast a 
Or ch o m en o s w  Beo cj i b yły  d łu ż n e  zn aczn ą  sum ę . Tr an sakcja zo st ała 
zaw ar t a na p rze ło m ie I I I / I I  w . p .n .e., a w i ę c w  t ym  sam ym  o kresie, 
z kt ó rego  p o ch o d zi o m ó w io n y  w y ż e j  t est am en t  Ep ikt et y. Tym  
razem  w iem y z in sk r yp cj i, ż e w ie r zy t e ln o ś ć  N ikar et y  w  st o su n ku  d o  
Or ch o m en o s p o ch o d ził a z d zied zict w a. Je j  o jcie c Th eo n  zaw ar ł  
jak ą ś  t r an sakcję  z m iast em  O r ch o m en o s lub  m o ż e u d zie l i ł  m u 
p o ż yczk i . Te  n ale ż n o ś ci o d zied ziczy ła  po  ś m ierci o jca N ikaret a. 
W ed łu g u m o w y  m iast o  Or ch o m en o s w in n o  b yło  sp łaca ć  sw ó j  d łu g 
w  o k r e ś lo n ych  t erm in ach . Po n ie w aż  ś c i ą gan ie  d łu gu  od  m iast a 
n asu w ało  zaw sze  t r u d n o ś ci, zap ew n e jeszcze  o jcie c N ikar et y  zaż ą d ał  
gw ar an t a p o ż yczk i , kt ó rym  st ał  si ę  jed en  z o b yw at e li  Orch o m en o s. 
N iem n iej jed n ak  an i m iast o , an i ó w  gw ar an t  p łat n o ś ci w  t erm in ie 
n ie u iś ci ł . W t ed y  p o jaw ił a si ę  w  o d p o w ied n im  d o  t ego  d ziałan ia 
u rzę dzie  w  Th esp iae  N ikaret a i w  o b e cn o ś ci  ś w iad k a zło ż y ła p ro t est  
w o b e c m iast a O r ch o m en o s na su m ę  1 0 0 8 5  d rach m . Ro k  p ó ź n ie j  
w  o b e cn o ś ci  t ego  sam ego  ś w iad k a N ikaret a zgło si ł a  czt ero kr o t n ie  
b rak p łat n o ś ci ze st ro n y  Or ch o m en o s na su m y: 2 5 0 0  d rach m , 4 0 0 0  
d rach m  i 1 0 0 0  d rach m , w  czw ar t ym  o ś w iad cze n iu  su m a si ę  n i e  
zach o w ała. Zw r ó ć m y  u w agę , ż e N ikar ecie  t o w ar zyszy  ś w iad ek , 
a n ie o p ieku n , ch o cia ż  w  d a lszy ch  f azach  p o st ę p o w an ia N ikaret a 
p o jaw ia si ę  ze sw o im  m ę ż em  Deksyp o sem  d ziała j ą cym  jak o  o p iekun . 
W yd aje  si ę  w i ę c zn o w u , ż e  o b e cn o ś ć  ky r io sa była p ew n ą  fo r m al­
n o ś cią , nat o m iast  w  w ie lu  w y p ad k ach  en e r giczn e  i zaso b n e  ko b ie t y  
d zia ła ł y  sam o d zie ln ie . W  w yp ad ku  N ikare t y  o d n o si si ę  w raż en ie, ż e 
t o  o na w a lczy ła  o  zw r o t  d łu gu  z Or ch o m en o s, a n ie je j  m ą ż  i kyr io s.
O t ó ż  N ikaret a, m im o  p ię ciu  o p ro t est o w ań  ko le jn ych  n ale ż n ych  
jej  su m , n ie u zyskała ż ad n e j w p ła t y  z Orch o m en o s. Sk ą d in ą d  
w iem y, ż e m iast o  m iało  r ó w n ie ż  in n ych  w ie r zycie l i i st ało  si ę  po  
p rost u  n ie w yp łacaln e . U si ło w a ło  w i ę c zy sk a ć  na czasie  d r o gą  d o ś ć  
p rzew lek łych  per t rakt acj i, t rw ały  o n e ca ł y  rok. W r eszcie  jed n ak  
d o p r o w ad zo n o  do  u go d y , kt órej w yr azem  st ała si ę  u m o w a sp o r zą ­
d zo n a w  o b ecn o ś ci  sied m iu  ś w iad k ó w , w szy st k ich  z m iast a N ik a ­
ret y, z Th esp iae . M iast o  Or ch o m en o s, r ep rezen t o w an e p rzez t r zech  
sw o ich  u r zę d n ikó w  p o lem arch ó w , zo b o w ią za ło  si ę  zw r ó c i ć  N ik a ­
recie su m ę  o kr e ś lo n ą  w  o w ych  p ię ciu  p ro t est ach  w  w y so k o ś c i  
18 8 3 3  d rachm . Zgo d n ie  z t ą  u m o w ą  zo st a ł  sp o r zą d zo n y  do ku m en t ,
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m o ż n a by go  n azw ać  w y k o n aw czy , w  kt ó rym  sp r e cyzo w an o , ż e 
u zgo d n io n a su m a zw r ó co n a b ę d zie  N ikar ecie  na o d p o w ie d zia ln o ś ć  
t r zech  p o le m ar ch ó w  i d ziesi ę ciu  gw ar an t ó w , kt ó r ych  w yb ó r  był  
u zgo d n io n y  z Nikaret ą . O kr e ś lo n o  t eż  t erm in zw r o t u  d łu gu .
Przy  zaw ieran iu  t ej u go d y  i u m ó w  N ikar ecie  t o w ar zyszy ł  jej  
m ą ż  jako  jej  p raw n y o p ieku n . Te kst  u m o w y  zo st ał  zło ż o n y  u o k r e ś ­
lo n e go  o b yw at e la Th esp ia i , je d n e go  zr eszt ą  ze  ś w iad kó w .
Ta no w a u m o w a była ko r zyst n a d la N ikaret y. Za d łu g m iast a 
o d p o w iad al i so l id ar n ie  t rzej p o le m arch o w ie , skar b n ik  i d ziesi ę ciu  
gw ar an t ó w . A  w i ę c w ie r zycie lka m o gła d o ch o d zi ć  sw e j  n ale ż n o ś ci 
na m ają t ku  jed n e go  czy  k ilku  p o r ę czycie li , p o n iew aż  um o w a zaw ar t a 
była w  fo rm ie zaci ą gn i ę c ia  no w ej p o ż yczk i  p rzez o w y ch  o b yw at e li  
Orch o m en o s.
I t ym  razem  je d n ak  N ikaret a n ie o t r zym ała w  t erm in ie zw r o t u  
d łu gu . W szyst k ie  d o t y ch czaso w e  d ziałan ia N ikar e t y  o d b y w ały  się  
w  o d p o w ied n ich  in st y t u cjach  m iast a Th esp iae .
Tym  razem  jed n ak  udała się  do  Orch o m en o s, ab y  t am  d o ch o d zić  
sw ych  n ale ż n o ś ci , a na p o d st aw ie  o st at n ie j  u m o w y  o d p o w ied zia ln i  
byli w y so cy  u r zę d n icy  Or ch o m en o s —  p o lem arch o w ie .
W ar t o  zazn aczy ć , ż e  t u t aj  in skr yp cja n ie w sp o m in a o b e cn o ś ci  
p r aw n ego  o p ieku n a N ikar et y , jej  m ę ż a. Po le m ar ch o w ie  p r zyciś n ię ci 
do  m uru zw o ła l i  n at ych m iast  zgr o m ad zen ie , kt óre zo b o w ią za ło  
p o le m ar ch ó w  i skar b n ika do  sp łat y  d łu gu , sko r o  t y lko  w p łyn ą  
u ch w alo n e  na t en  ce l sp e cja ln e  o p łat y. Zgr o m ad zen ie  p o lecił o  
ś c i ą gn ą ć  o d p o w ied n ią  su m ę  ze w szyst k ich  d o ch o d ó w  m iast a i zn ó w  
o kr eś l i ło  dat ę  zw ro t u  n ale ż n o ś ci .
I t ym  razem  sp ó ź n io n o  si ę  o p rzeszło  m iesią c ze zw ro t em  
d łu gu , ale w r eszcie  skar b n ik  i jed en  z p o le m ar ch ó w  zjaw i l i  si ę  
w  Th esp iae , gd zie  p rzekazal i u bank iera na ko n t o  N ikar et y  n ale ż n ą  
jej sum ę . Czekała na t o  Nikaret a t r zy lat a p raw ie, a m y zaw d zi ę czam y  
do k ład n ą  zn ajo m o ś ć  jej  działań  u ch w ale  zgr o m ad zen ia Orch o m en o s, 
zo b o w ią zu j ą ce j  p o le m ar ch ó w  d o  w y r ycia  na st eli w szy st k ich  k o le j ­
n ych  d o ku m en t ó w  o raz, na k o ń cu , ko p ii  p rze lew u  su m y  na ko n t o  
N ikaret y.
O b e cn o ś ć  o p ie ku n a p r aw n ego  N ikare t y  jest  w ym ie n io n a t y lko  
p rzy  zaw ie ran iu  u go d y  i p o w t ó rn ej u m o w y. Ch yb a w i ę c u sp r aw ie d ­
liw io n e  jest  w r aż en ie, ż e ca ło ś ć  p o st ę p o w an ia sp o czyw a ła  w  r ę kach  
N ikaret y. N ic n ie w iem y  o po zo st ałe j  czę ś c i  je j  m ają t ku , t ru d no
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jed n ak  p r zyp u szczać , ż eb y  jej  o jcie c ca ło ś ć  sw o je j  fo r t u n y p o ż yczy ł  
m iast u  Or ch o m en o s, a zap ew n e  i N ikaret a, jak  w ie le  ko b ie t  ś w iat a 
gr e ck ie go  t ego  o kresu , um iała ko r zyst n ie  sw o im i d o b r am i o b racać .
Ja k  ju ż  w sp o m in ałam  w ś r ó d  in sk r yp cj i o kresu  h e l len ist yczn e go  
st o su n k o w o  czę st o  sp o t yka si ę  ko b ie t y  jako  fu n d at o r k i na rzecz 
sw o ich  m iast . M o ż e  w ar t o  p r zy t o czy ć  p rzyk ład  jed ne j z t ak ich  
ko b iet , ab y  zd a ć  so b ie  sp r aw ę  jak  w y so k o  m o gły  za j ś ć  ko b ie t y  e lit y 
gr e ck ich  m iast  i jak  zn aczn ym i fo r t un am i m o gły  r o zp o r zą d zać .
Ju ż  z czasó w  r zym sk ich , ale ze ś w iat a gr e ck ie go , z m iast a 
Sy l l io n , w  Pizyd i i  p o ch o d zą  czt er y  in skr yp cje , kt óre u w ie czn i ł y  
b o gact w o  i zasłu g i  M eno d o ry , có r ki  M egak lesa. Nale ż ała o na do  
zn ako m it ego  rodu  m ie jsco w ych  u r zę d n ikó w  i d o b r o czy ń có w  m iast a. 
Sam a M eno d o ra p iast o w ała w ie le  o d p o w ie d zia ln ych  i zaszczy t n ych  
f u n kcj i . By ła czło n k ie m  ko legiu m  d ziesi ę ciu , kt ó re zajm o w ało  się  
w  gr e ck ich  m iast ach  d o ch o d am i p u b l iczn ym i i po b o r ëm  p o d at kó w . 
Ja k  zw y k le  w  m iast ach  gr e ck ich , d o  t ego  t yp u  f u n k cj i  p o w o ływ an o  
o b yw at e li  p o siad aj ą cych  o d p o w ied n i ce n zu s m aj ą t ko w y, m .in. po  
t o , ż eb y  m o gl i p o r at o w ać  kasę  p ań st w o w ą  w  razie za le g ło ś ci  
w  p o d at kach . M eno d o ra pełn iła t eż  f u n kcj ę  kap łan k i cesar sk ie go  
ku lt u , kap łan k i b o gin i  Dem et er  i in n ych  b o gó w , p ełn i ła f u n kcje  
re l ig ijn e  w  ku jcie  b o gó w  p r zo d kó w , m iała t yt u ł  „ za ł o ż y c ie lk i "  czy  
„ fu n d at o r a" , gim n azjar ch y  o d p o w ied zia ln ego  za d o st arczan ie  o liw y. 
Piast o w ała t eż  jed en  z u r zę d ó w  e p o n im iczn ych  i ż eb y  si ę  za t o  
o d w d zi ę czy ć  m iast u  —  zap isała m u 2 2 0 0 0 0  d en ar ó w . Ro zd zie la ła 
t eż  zn aczn e  ilo ś ci  zb o ż a i p ie n i ę d zy  w ś r ó d  m ie szk ań có w  Sy l l io n u , 
jako  ro dzaj r ew an ż u  za p o w ie r zan e jej  i je j  d ziecio m  f u n kcje  
p u b liczn e . Dla u czcze n ia zm ar łego  syn a p r zezn aczy ła 3 0 0  0 0 0  
d en ar ó w  na in st y t u cję  a l im en t ó w  d la d zieci  Sy l l io n u . Te go  t ypu  
fu n d acje  b yły  d o ś ć  r o zp o w szech n io n e  w  o kresie r zym skim , p ro cen t y  
o d  su m y  na n ie p r zezn aczo n e j  szł y  na p o m o c w  w ych o w an iu  
d zieci . Dla u p am ię t n ien ia ś m ierci ch ło p ca, M eno d o ra zb u d o w ała 
ś w ią t yn i ę  z l iczn ym i p o są gam i b o sk im i, m .in. z p o są giem  Fo r t u n y, 
w y k o n a n y m i j z ko ś ci  sło n io w e j  i zło t a. W szyst ko  t o  w iem y  z in ­
sk r yp cj i  w yr y t ych  na b azach  p o są gó w  M eno d o r y, kt ó re m iały  
p r zyp o m in ać  jej  zasłu g i  i d ziałan ie  na r zecz d o b r a p u b l iczn e go .
Ten  zw ię ź le  t u p o d an y  sp is je j  f u n k cj i  i r o zd aw n ict w  w skazu je , 
ż e m iała zn aczn y  m ają t ek i sam o d zie ln o ś ć  d ziałan ia. O czy w i ś c ie  n ie 
p o t raf im y o k r e ś l ić  ro dzaju  jej  d zia ła ln o ś ci  go sp o d ar cze j . Przez
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an alo gi ę  m o ż na p rzy ją ć , ż e była p rzede w szyst k im  w ie lk ą  w ł a ś ­
c ic ie lk ą  zie m sk ą , o  t ym  ś w iad czy ł y b y  t ak ż e  r o zd aw n ict w a zb o ż a.
In sk r yp cj i  d aj ą cych  ś w iad e ct w o  ist n ien ia ko b ie t  w ład a j ą cy ch  
m ają t k iem , fu nd at o r ek  w  r ó ż n ych  m iast ach  — zach o w a ło  si ę  w iele. 
N iest e t y  n ie zaw ierają  o ne d an ych  o so b ist ych , p r zed st aw ien ie  ich  
b o h at erek t rzeba p o zo st aw ić  in n ego  t yp u  ksi ą ż ko m .
Czasam i zach o w ało  si ę  k i lka in sk r yp cj i w sp o m in a j ą cy ch  t ę  
sam ą  ko b iet ę , jak  np. w  w yp ad ku  M eno d o ry . Pr zew aż n ie  są  t o  
ś w iad ect w a z m iast  g r e ck ich  A zj i  M n ie jsze j lub  z w ysp . M o ż n a tu 
w sp o m n ie ć  A r ch ip p e  z m iast a gr e ck ie go  Kym e, d la kt órej m iast o  
kazało  w y r y ć  u ch w ał ę  p r zew id u ją cą  jej  sp ecja ln e  u czcze n ie  po  
ś m ierci. U r zę d u j ą cy  w  t ym  m o m en cie w y so k i  u r zę d n ik  m ie jsk i m iał 
u czci ć  j ą  zło t ym  w ie ń cem  i p r zyzn ać  jej  zaszczy t  p o ch o w an ia t am , 
gd zie  zn ale ź l i  sp o czy n e k  inn i d o b r o czy ń cy  m iast a. O b o k  p o są gu  
A r ch ip p e  m iał  b y ć  u m ieszczo n y  o gr o m n y  p o są g ludu  n ak ład ają cy  
jej  w ien ie c. Ko szt y  w zn ie sie n ia t ych  p o są gó w  m iał p o n ie ś ć  brat  
A r ch ip p e  zgo d n ie  z je j  ż yczen iem .
Nas t u je d n ak  raczej in t eresu je, za co  A r ch ip p e  m iała o t r zym ać  
po ś m ier t n ie t e w szy st k ie  o d zn aczen ia. W  n ie co  p ó ź n ie jsze j  u ch w ale  
rady w y l icza  si ę  h o jn e d o b r o d zie jst w a A r ch ip p e  i t e d aw n ie jsze ,
i t e, kt ó re zar zą d ził a z w d zi ę czn o ś c i  za p o są g i  d la n iej  w zn ie sio n e . 
Ot ó ż  A r ch ip p e  w zn io sła  b u d yn ek  rady —  bu leu t er io n . W  zw ią zku  
z u ko ń czen iem  b u leu t er io n u  ho jn ie  o b darzy ła p ien i ę d zm i: czło n k ó w  
Rad y , w szy st k ie  f y le  (p o d zia ł  lu d n o ś ci o b yw at e lsk ie j  na t zw . f y le  
w y st ę p o w ał  w e  w szy st k ich  p ań st ew kach  g r e ck ich ) , m et o jkó w  (t zn . 
o sied lo n ych  w  Kym e cu d zo zie m có w ) i w y zw o le ń có w , w yd ała t eż  
ban kie t  zł o ż o n y  ze sł o d y czy  d la całe j  lu d n o ś ci m iast a. To  w szy st k o  
zak ład a p o siad an ie  zn aczn e go  w łasn ego  m ają t ku  i ro zp o r zą d zan ie  
n im  sw o b o d n ie  i sam o d zie ln ie . N ic t eż  d ziw n e go , ż e k ied y  n ieco  
pó ź n ie j  A r ch ip p e  ci ę ż ko  zach o r o w ała, lud  (d em o s) b ard zo  t ym  si ę  
p rzeją ł . A  k ied y  w r ó ci ła d o  zd r o w ia, lud  p o st an o w ił  u czc i ć  d zi ę k ­
czyn n ie  t o  szczę ś l iw e  zak o ń cze n ie  jej  ch o r o b y . St r a t ego w ie  m ieli 
w i ę c zło ż y ć  o f iar y  w  t ej in t encj i.
Je st  t o  w y j ą t ko w a w  zach o w an e j  d o ku m en t acj i in sk r yp cy jn e j  
u ch w ała i ś w iad czy  o p o zycj i  A r ch ip p e  w  t ej sp o łe czn o ś ci , ab y  
d o j ś ć  d o  ro li t ak  p o w aż n e j  fu n d at o r k i t rzeba b yło  m ie ć  ist o t n ie 
zn aczn ą  fo r t un ę . In sk r yp cja p o ch o d zi zap ew n e  z II w .
N ieco  w cze ś n ie jsza in sk r yp cja z m iast a Pr iene u czci ła t ak ż e
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ko b ie t ę  im ien iem  Fi la, ż o n ę  Te ssalo sa, kt ó ra sp r aw iła w  darze 
m iast u  d o p r o w ad zen ie  w o d y . I t u w yst ę p u j ą  f u n d u sze  w łasn e  Fil i .
Do ku m en t y  r zad ko  p o d ają  ro dzaj m ają t ku  t ych  ko b ie t  i j e go  
p o ch o d zen ie  —  p o zo st a ją  nam  t y lko  h ip o t ezy.
Tak ż e  z Egip t u  h e l len ist yczn e go  i r zym sk ie go  m o ż na b y p r zy ­
t o czy ć  d o ku m en t y  ś w iad czą ce  o  zn aczn ym  m ają t ku  zn ajd u ją cym  
si ę  w  r ę kach  ko b iet , n iew ie le  jed n ak  d o w iad u jem y  si ę  z  n ich
0 ch ar ak t erze ich  dó br , an i o  sp o so b ie  zar zą d zan ia n im i.
N aw et  d la o kresu  p ó ź n e j r ep u b lik i r zym sk ie j , kt ó ry d la Rzym u
1 It ali i  jest , jak  ju ż  w sp o m in ałam  w y ż e j , w y j ą t k o w o  d o b r ze u d o k u ­
m en t o w an y, t ru d n o  zn a le ź ć  zesp ó ł  ź ró deł , kt ó ry b y p o zw o l i ł  o d ­
t w o r zy ć  p o w ię kszan ie  si ę  m ają t ku  w  r ę kach  w ła ś c ic ie la  naw et  p łci 
m ę skie j . Si ę gn i jm y  ch o ć b y  d o  bo gat e j ko r esp o n d en cj i Cycer o n a, 
ż e b y  si ę  cze go ś  d o w ie d zie ć  o  sy t u acj i  j e go  p ie rw sze j ż o n y , Te r en cj i , 
kt ó r ą  w szy st k ie  ź r ó d ła p r zed st aw iaj ą  jak o  ko b ie t ę  m ają cą  d u ż ą  
fo r t un ę  o so b ist ą .
Teren cja p o ch o d zi ła  z do b rej i zam o ż n e j  r o d zin y , ch o ć  w iem y
o  t ym  t y lko  p o ś red n io . Ź r ó d ła w sp o m in a j ą  je j  sio st r ę  p rzyro d n ią  
Fab ię , kt ó ra była w est a lk ą  i raz jed en  jest  o kr e ś lo n a jako  n ale ż ą ca 
d o  ar yst o k r at yczn ego  ro du . O zam o ż n o ś ci  za ś  r o d zin y  ś w iad czy  
w yp o saż e n ie  Te r en cj i w  m o m en cie  zaw ie r an ia m ał ż e ń st w a z Cy c e ­
ronem . W ed łu g Plu t arch a o t rzym ała w  p o sagu  1 2 0 0 0 0  d en ar ó w  
(1 2 0 0 0 0 0  se st e r có w ), a o p r ó cz t ego , j ak  w y n ik a  z ko r esp o n d en cj i 
Cycer o n a, t ak ż e  jak o  w yp o sa ż e n ie  jak ie ś  p o siad ło ś ci.
N ie w iem y  w i ę c n ic o  ro d zin ie  Teren cj i, n ie w yst ę p u je  o na 
w  ko r esp o n d en cj i Cyce r o n a an i w  l iczn y ch  p rzecie ż  d la t ej  epo k i 
ź r ó d łach  h ist o r io gr af iczn ych . N ie  w iem y, k ied y  w y szła  za m ą ż . 
N o w o ż y t n i  h ist o r ycy  o b l icza j ą c w e d łu g w ieku  je j  có r k i Tu l l i i  
u m ieszczają  dat ę  m ał ż e ń st w a o k. 7 9  r. p .n .e., n iekt ó r zy  p rzen o szą  
j ą  na 77  r. Sam  Cyce r o n  Ter en cj ę  w sp o m in a w  sw e j  ko r esp o n d en cj i 
po  raz p ie r w szy  w  l i ś cie  do  At t yka z 6 8  r. d o n o szą c o  c i ę ż k ich  
b ó lach  st aw o w ych , na kt ó re cier p i  i po t em  w  6 5  r., p iszą c
o  naro dzin ach  syna. W ię ce j w zm ian ek  o  Terencj i  zn ajd u jem y do p ier o  
w  ko r esp o n d en cj i z o kresu  sp isku  Kat y lin y  i w o jn y  d o m o w ej .
Są d y  o Ter en cj i , zar ó w n o  w  lit erat urze st aro ż yt n ej , jak  p rzede 
w szyst k im  n o w o ż yt n ej , są  p rzew aż n ie  zależ n e o d  o p in ii  o  Cycer o n ie . 
M ał ż e ń st w o  t o  b o w iem  sk o ń czy ło  si ę  ro zw o d em  po  p rzeszło  
t r zyd ziest u  lat ach  p o ż ycia, a w  o kresie je go  t r w an ia i po  r o zw o d zie
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Cycer o n  n ie szczę d zi ł  go r zk ich  słó w  sw o je j  ż o n ie . Sam  Cycer o n  
był , jak  w iad o m o , p o st acią  ko n t r o w er sy jn ą  i h ist o r ycy  p iszą cy
0 n im  d zie l ą  si ę  na go r ą cych  je go  o b r o ń có w  i zaciek łych  kr yt ykó w . 
W yst ar czy  t u o d esłać  czy t e ln ika do  ksi ą ż k i Kazim ierza Ku m an ie c- 
k ie go , C y c e r o n  i  j e g o  w s p ó ł c z e s n i  (W ar szaw a 1 9 5 9 ).
N ie  u lega je d n ak  ż ad ne j w ą t p l iw o ś ci , ż e była t o  ko b iet a o si ln ej 
in d yw id u a ln o ś ci , b ard zo  sam o d zie ln a w e  w szy st k ich  sw o ich  d zia ­
łan iach .
N ie w iem y t eż  jak  d o szło  d o  t ego  m ał ż e ń st w a. W  t ym  o kresie 
w  gr u p ach  r zą d zą cych  Rzym em  m ał ż e ń st w a b yły  na o gó ł  za ­
w ierane d la paran t eli, m ają t ku  czy  w p ły w ó w  p r ezen t o w an ych  
p rzez r o d zin y  o b u  st ro n . Cycer o n  b y ł  czło w ie k ie m  n o w ym  w  t ym  
ś r o d o w isku , m o ż n a w i ę c  p r zyp u szczać , ż e zaw ie r a ją c m ał ż e ń st w o  
z Te r en cj ą  t akż e k ie r o w ał  si ę  t ym i w zglę d am i, jem u  szcze gó ln ie  
m u siało  zale ż e ć  na zyskan iu  o p ar cia w ś r ó d  ar yst o kr acj i se n a­
t o rskie j . N iech ę t n i Cy ce r o n o w i h ist o r ycy  p r zyp isu j ą  m u t u  szcze ­
gó ln ie  m o t yw y  f in an so w e .
N ie w iem y  n aw et  n ic o  u ro dzie Te r en cj i , an i o  w zglę d ach , 
kt ó re j ą  d o  m ał ż e ń st w a sk ło n i ły . Z  r ó ż n ych  jed n ak  je j  d ziałań
1 n iek t ó r ych  w y p o w ie d zi  Cycer o n a w  je go  l ist ach  o raz h ist o r ykó w  
st ar o ż yt n ych  zdaje si ę  w yn ikać , ż e była o Cycer o n a bardzo  zazd ro sna
—  st ą d  np. m iała w y n ik a ć  je j  zaw zię t a w r o go ś ć  w o b e c Klo d iu sza 
w  zw ią zk u  z p o de jrzen iem  o st aran ie Klo d i i o zyskan ie  sym p at ii  
Cycer o n a.
M ają t ek, kt ó rym  ro zp o r zą d zała Te r en cja b y ł  t ak w ie lk i , ż e  zdaje  
się  u sp r aw ie d l iw ia ć  o p in i ę  o g łó w n ym  m o t yw ie  zain t e r eso w an ia 
si ę  Cyce r o n a t ą  w ła ś n ie  kan d yd at k ą  do  m ał ż e ń st w a. Po za w y so k o ­
ś c i ą  sam ego  p o sagu  d o  t ej o p in ii  sk łan ia j ą  t ak ż e  w zm ian k i o in n ych  
d o b r ach  Ter en cj i r o zsian e w  ko r esp o n d en cj i jej  m ę ż a. M iała ona 
d w a d o m y czy n szo w e  w  Rzym ie , kt ó rych  d o ch ó d  r o czn y  w y n o si ł  
o siem d ziesi ą t  d o  st u  t y si ę cy  sest e rcó w , a w ar t o ś ć  była m n iej w ię ce j  
d ziesi ę cio k r o t n ie  w y ż sza. N ale ż ała t eż  do  n iej  p o siad ło ś ć  n ied aleko  
Rzym u , ko ło  Tu scu lu m , kt ó r ą  zajm o w ał  t ak p ię kn y  ias, ż e Cycer o n  
p iszą c d o  At t yka o sw o im  sp acer ze  w  t ym  lesie (w  59  r .) w y r azi ł  
o p in ię , ż e u st ę pu je  on  t y lko  laso m  Do d o n y.
W łasn o ś ci ą  Te r en cj i b y ły  t eż  do b ra zie m sk ie  w  It ali i , k t ó rych  
p o ło ż en ia n ie zn am y, ale zap ew n e  o  w ie lk ie j  w ar t o ś ci , sko r o  su m a 
u zyskan a z ew en t u aln ej  sp rzed aż y , o kt órej m o w a w  ko r esp o n d en cj i
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w  58  r. p .n .e., w yst ar czy łab y  na p o kr ycie  po t rzeb  Cycer o n a na 
w y gn an iu , a b y ły  o ne n iem ałe. Na d o d at ek Teren cja, jak  i inn i 
w ie lcy  w ła ś c ic ie le  zie m scy , zaw łaszczy ła  czę ś ć  gr u n t ó w  z ziem i 
p ań st w o w e j , zap ew n e  w  o k o l icy  kt ó rejś  ze sw y ch  p o siad ło ś ci . To  
t ak ż e w y n ik a  z je d n e go  z l ist ó w  Cyce r o n a d o  At t yka.
Ty le  w i ę c m o ż na p o w ie d zie ć  o  m ają t ku  Teren cj i . N ie po t raf im y 
r o zst r zygn ą ć  czy  p o ch o d zi ł  o n  w y ł ą czn ie  ze sp ad ku , czy  p o sagu , 
czy  t eż  p ie rw o t n y  st an  p o siad an ia p o w ię kszy ła zn aczn ie  d zia ła ln o ś ć  
sam ej Teren cj i . Zar zą d zała o na b o w iem  sw o im  m ają t k iem  sam o ­
d zie ln ie , zaw ar t e  z Cycer o n em  m ał ż e ń st w o  n ale ż ało  do  t ego  t ypu  
zw i ą zk ó w  m ał ż e ń sk ich , kt óre n ie p o d d aw ały  ko b ie t y  —  z p unkt u  
w id zen ia p r aw n ego  —  zale ż n o ś ci  w o b e c m ę ż a. Po m agał  je j  w  sp r a­
w ach  f in an so w ych  zau f an y  w y zw o le n ie c Filo t im u s, o kt ó rym  
w  p ó ź n ie jszych  lat ach  w y r aż a ł  si ę  Cycer o n  n ieu f n ie , ale b yło  t o  
w t ed y , k ied y  a lu zy jn ie , a po t em  o t w ar cie, p o są d zał  ż o n ę  o  n ie lo ja l­
n o ś ć  w  sp r aw ach  m aj ą t ko w ych .
Plu t arch  w  ż ycio r ysie  Cycer o n a w  zw i ą zku  ze sp isk iem  Kat y lin y
i p o lecen iem  w est a le k  d la Te r en cj i , ab y  zach ę ci ła  m ę ż a d o  en er ­
giczn e j  akcj i w  o b ro n ie o jczyzn y , t ak charak t er yzu je naszą  bohat erkę : 
T e r e n c j a ,  k t ó r a  z  u s p o s o b i e n i a  w  o g ó l e  n i e  b y ł a  k o b i e t ą  ł a g o d n ą  
a n i  b o j a ź l i w ą ,  a / e  r a c z e j  a m b i t n ą  i  j a k  m ó w i  C y c e r o n ,  c h ę t n i e j  sa m a  
b r a ł a  n a  s i e b i e  j e g o  t r o s k i  o  o j c z y z n ę ,  n i ż  o b a r c z a ł a  g o  w ł a s n y m i  
t r o s k a m i  o  d o m ,  p o w i e d z i a ł a  m ę ż o w i  o  t y m ,  c o  z a s z ł o ,  i  p o d b u r z y ł a  
g o  p r z e c i w  s p i s k o w c o m .
Pr zy jr zy jm y si ę  w i ę c b liż e j  ko r esp o n d en cj i Cyce r o n a i t em u, co  
z n iej w yn ika  d la o ce n y  Ter en cj i jak o  „ ko b ie t y  in t er esu " . N ie b ę d zie 
t u szło  o o p in ię  p o zy t yw n ą  czy  n egat yw n ą  o d zia łan iach  Teren cj i, 
t a b o w iem  u lega zm ian ie  w  m iar ę  p o gar szan ia si ę  st o su n kó w  
w  m ał ż e ń st w ie , lecz o st w ie r d zen ie , czy  Ter en cja r ze czyw iś cie  sam a 
p o d e jm o w ała d ecyzje  w  w aż n y ch  sp r aw ach  f in an so w ych  ł  t o t ak ż e 
w  ce lu  p o w ię kszen ia  m ają t ku . Cyce r o n , jak  w yn ika  z t o nu  je go  
l ist ó w  do  Ter en cj i z w y gn an ia , jak  r ó w n ie ż  z je go  ż ycio r ysu  
u Plu t ar ch a i ze w zm ian ek  u in n ych  au t o ró w  st ar o ż y t n ych , t r akt o w ał  
ż o n ę  jako  zau f an ego  d o rad cę  w  sp raw ach  p o li t yczn ych , p o w ie r zają c 
je j  n ieraz d el ikat n e i t ajne per t rakt acje. W  k ilku  l ist ach  z w y gn an ia , 
w  p o czą t kach  t ego  o kr esu  —  w  lat ach  5 9 -5 7  —  Cyce r o n  n ie 
p rzest aje w y zn aw ać  sw ej w d zi ę czn o ś ci  za w szy st k o , co  Te ren cja 
d la n iego  rob i, za jej  czu ło ś ć , w y t r w ało ś ć  w  n ie szczę ś ciu , d b ało ś ć
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0 je go  in t er esy w  Rzym ie , u m ie ję t n o ś ć  p o cie szan ia go  w  list ach , 
kt ó re czy t a ze łzam i.
W  p ie rw szym  li ś cie  z 5 8  r., p isan ym  czę ś c io w o  w  Th e ssa lo n ice , 
czę ś c io w o  w  Dyr rach ium , po  u st ę p ach  p o d k r e ś la j ą cych  w ła ś n ie  te 
ce ch y , o  kt ó rych  w sp o m n iałam  w y ż e j , Cyce r o n  o d p o w iad a na 
zam iar  ż o n y  sp rzedan ia należ ą cej do  niej p o siad ło ś ci d la zao pat rzen ia 
go  w  n iezb ę d n e na w y gn an iu  ś r o d k i , Cycer o n  jest  p r ze ciw n y  ze 
w zglę d u  na do b ro  ich  syn a. Je ż e l i  ju ż  j e go  n ie szczę ś cia p rzysp arzają  
t ak ż e  Terencj i  n ie szczę ś ć , t o  t r zeba jed n ak  zab e zp ie czy ć  p r zyszło ś ć  
ich  syna. Je ż e l i  je go  p r zy jacie le  p o zo st an ą  p rzy  sw o je j  u czyn n o ś ci
—  p ien ię d zy  m u n ie zab r akn ie , je ś l i  zaś  n ie —  p ien ią d ze Ter en cj i
1 t ak n ie p o m o gą . A  d la syn a t rzeba zach o w a ć  p rzynajm n ie j ś r ed n ie 
w aru n ki m aj ą t ko w e, w  kt ó rych  m iałb y jak i ś  st ar t . W  inn ym  l i ś cie  
z t ego  sam ego  roku  na p r o p o zycj ę  Te r en cj i p rzy jazd u  d o  n iego  
o d p o w iad a, ż eb y  lep iej  zo st ała w  Rzym ie . N icze go  w ię ce j  n ie 
p ragn ie  n iż  jej  o b e cn o ś ci , ale jej  o b e cn o ś ć  w  Rzym ie  i jej  st aran ia 
(ch o d zi o  p r zyw o łan ie  go  z w y gn an ia ) m o gą  sp o w o d o w ać , ż e  on  
do  n iej b ę d zie  m ó gł  p r zy jech ać . Pisze  t e ż  w  t ym  li ś cie , ż e zr o b i ł  
w szyst ko , co  m u d o rad zała. N ap isał  d o  t ych , kt ó rych  m u w skazała
i nadal z je j  l ist ó w  b ę d zie  si ę  d o w iad yw ał , co  p o w in ie n  u czyn ić . 
U b o le w a t y lko , ż e z j e go  w in y  i na n ią  i na ich  d zieci sp ad a t y le 
n ieszczę ś ć . Zam iar  sp rzed an ia p o siad ło ś ci Te r en cj i , o  kt órej z in n ych  
l ist ó w  Cyce r o n a w iem y, ż e  była ś w ie t n ie  p o ło ż o n a i b ar dzo  p ię kn a, 
był  w y w aż o n ą  p r o p o zycj ą  sam o d zie ln e j ko b ie t y , a n ie t y lko  o d ­
ruchem  serca. To  w y n ik a  z ca ło ś c i  in fo rm acj i o Teren cj i .
O t ó ż  z d a lszy ch  l ist ó w  Cycer o n a w yn ika, ż e Te r en cja była 
sk ło n n a u d zie lać  m u p o m o cy  f in an so w e j , i t o  b ar dzo  zn aczn e j , 
w t ed y, k ied y  w id zia ła  je j  se n s i pot rzeb ę . Kied y  jed n ak  n ie p o ­
ch w alała p o su n ię ć  p o l i t y czn y ch  sw e go  m ę ż a, a t ak ż e je go  le k k o ­
m yś lnej (w e d łu g je j  p r aw d o p o d o b n ie  o p in i i ) r o zr zu t n o ś ci —  n ie 
m iała b yn ajm n iej  o ch o t y  d o  h o jn o ś ci. I o na sam a, i n a jb l i ż szy  
zar zą d ca i skar b n ik  je j  m ają t ku  —  w y zw o le n ie c Fi lo t im u s, n ie 
r eago w ali na alu zje  b ę d ą ce go  czę st o  w  k ło p o t ach  p ie n i ę ż n ych  
Cycer o n a. St ą d  t eż  i Te r en cja, i Fi lo t im u s t raci l i  p o w o li  zau fan ie  
Cycer o n a. Je szcze  w  list ach  z 4 9  r. Cyce r o n , n am aw iaj ą c Teren cj ę  
d o  o p u szcze n ia Rzym u  i u d an ia si ę  w r az z có r k ą  d o  t ej p o siad ło ś ci  
Cycer o n a, kt ó ra w yd aje  si ę  n a jb ezp ieczn ie jsza w  t ym  o kresie w o jn y  
d o m o w ej, jest  go t ó w  zo st aw i ć  zar zą d  d o m u  i sł u ż b y  w  Rzym ie
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Fi lo t im u so w i. N iem n iej jed n ak  w  l i ś cie  z 5 0  r. w  zw i ą zk u  ze 
sp ad k iem , kt ó ry m u zo st aw i ł  b lisk i p r zy jacie l Pr eciu s, w yr aź n ie  
zar ó w n o  Te ren cj ę , jak  i Fi lo t im u sa ch ce  o d su n ą ć  o d  t ej sp r aw y. 
Pisa ł  b o w iem  d o  Te r en cj i , ż e je ż e l i d o jd zie  d o  au kcj i  m ają t ku  
Pr eciu sa p rzed  je go  po w ro t em  d o  It a li i  —  t o  ch ce , ż e b y  zaj ą ł  si ę  
w szyst k im  Po m p o n iu s A t t icu s alb o  Cam il lu s. W  list ach  za ś  do  
A t t yka n alegał , ab y  czu w a ł  n ad  t r zym an iem  Fi lo t im u sa z d ale ka o d  
sp r aw  zw i ą zan ych  z m aj ą t k iem  zap isan ym  Cy ce r o n o w i p rzez Pr e ­
ciu sa. A  p rzecie ż  je szcze  w  4 9  r. w yr aż a pełne zau f an ie  d o  Ter en cj i , 
ch ce  ż eb y  w r ó ciła d o  Rzym u  i czu w ała nad  jego  sp raw am i, w  d w ó ch  
list ach  d o  At t yka d aje  t em u  w y r az p r o szą c o  o m aw ian ie  je go  sp r aw  
z Te r en cj ą  i Fi lo t im u sem .
Z  b iegiem  czasu  l ist y  d o  Te r en cj i st aw a ły  si ę  co r az ch ło d n ie jsze
i co r az bardziej  lako n iczn e . Kied y  w  4 8  r., po  k lę sce  je go  st ro n n ict w a 
po d  Far salo s, w y l ą d o w a ł  w  Br u n d yzju m  i Te r en cja ch cia ła  do ń  
zap ew n e  p r zy je ch ać , n ap isał , ż e  p o d r ó ż  z Rzym u  d o  Br u n d yzju m  
jest  d łu ga i n ie p ew n a, a o n  n ie w id zi  ż ad n e go  p o ż y t ku  w  t ym  jej  
p rzy je ź d zie . W  4 7  r., w yb ie r a j ą c si ę  d o  Tu scu lu m , w yd a je  je j  po  
p rost u  p o lecen ie  —  b ez je d n e go  cie p łe go  sło w a —  n iech  p rzy jed zie  
d o  Tu scu lu m  z w i ę k szą  gr u p ą  o só b , kt ó re d łu ż e j  z n im  t am  zab aw ią . 
N iech  w szy st k o  b ę d zie  p r zygo t o w an e . Je ż e l i  cze go ś  b rak w  ła ź n i
—  n iech  każ e  za in st a lo w ać  i w  o gó le  n iech  p r zygo t u je  w szy st k o , 
co  po t rzeb n e d la ich  w y ż yw ie n ia  i zd r o w ia.
Zr eszt ą  w  l i ś cie , n ie co  w cze ś n ie jszym , d o  A t t yka d aje  p ełny  
w y r az b rako w i zau fan ia d o  Ter en cj i . Po m ija, j ak  p isze, n ie zl iczo n ą  
i lo ś ć  sp raw , na kt ó re m ó głb y  si ę  skar ż y ć , w y st ar czy  jed n a, kt óra 
m ó w i za sieb ie. A t t yk  p r o si ł  Te r en cj ę  o  p r zesłan ie  Cyce r o n o w i 
p r zekazu  na su m ę  12  0 0 0  sest e r có w , r ó w n o w aż n e go  p o zo st a ło ś ci 
t ej  su m y  w  go t ó w ce . A  o na p rzesłała 1 0 0 0 0 , d o p isu j ą c, ż e  t y le 
t y lko  zo st ało . I k o ń czy  t en  ust ę p  Cyce r o n : Je ż e l i  t a k  m a ł y  z y s k  
o d c i ą g n ę ł a  z  t a k  m a ł e j  s u m y ,  t o  r o z u m i e s z ,  c o  b y  z r o b i ł a  z  w i ę k s z ą ?
Po  p o w r o cie  Cyce r o n a d o  Rzym u  d o szło  w r eszcie  d o  r o zw o d u  
p o  p rzeszło  t r zydziest u  lat ach  m ał ż e ń st w a. Ki lka m ie się cy  po  
r o zw o d zie  o ż en ił  si ę  po  raz d r u gi z m ło d ziu t k ą , b ar d zo  b o gat ą  
Pu b li l i ą .
W sp o m in am  t u o  t ych  sp r aw ach  r o d zin n ych , p o n iew aż  w e d łu g 
ś w iad e ct w a w i ę k szo ś ci  ź r ó de ł  st ar o ż y t n ych  d o  r o zw o d u  d o szło  
w łaś n ie  w  n ast ę p st w ie  sp o r ó w  m aj ą t ko w ych  w  m ał ż e ń st w ie .
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H ist o r ycy  n o w o ż y t n i w  zale ż n o ś ci  od  sw e go  st o su n ku  d o  Cycer o n a 
w in ą  za t en ro zw ó d  o b cią ż a j ą  jed n i Teren cj ę , d r u d zy  zaś  Cycer o n a.
Plu t ar ch , n iech ę t ny  Teren cj i, n ap isał  w  ż ycio r ysie  Cycer o n a:
P r z e d e  w s z y s t k i m  w i ę c  r o z w i ó d ł  s i ę  z e  s w ą  ż o n ą  T e r e n c j ą ,  a  t o  
d l a t e g o ,  ż e  w  c z a s i e  w o j n y  z u p e ł n i e  s i ę  o  n i e g o  n i e  t r o s z c z y ł a ;  
k i e d y  o p u s z c z a /  R z y m ,  n i e  d a ł a  m u  n a  d r o g ę  n a w e t  n a j p o t r z e b n i e j ­
s z y c h  r z e c z y ; a  g d y  z n ó w  p o w r ó c i ł  d o  I t a l i i ,  n i e  z n a l a z ł  u  n i e j  
ż a d n e g o  z r o z u m i e n i a ,  ż a d n e j  ż y c z l i w o ś c i :  n i e  t y l k o  b o w i e m  sa m a  
n i e  p r z y b y ł a  d o  n i e g o ,  c h o ć  t a k  d ł u g o  p r z e c i e ż  b a w i ł  w  B r u n d y z j u m ,  
a ł e  n a w e t  c ó r c e ,  m ł o d e j  d z i e w c z y n i e ,  u d a j ą c e j  s i ę  w  t a k  d a l e k ą  
d r o g ę ,  n i e  d a ł a  a n i  s ł u ż b y ,  a n i  t e ż  d o s t a t e c z n e j  i l o ś c i  p i e n i ę d z y .  
D o m  z a ś ,  m i m o  w i e l u  p o w a ż n y c h  d ł u g ó w ,  j a k i e  p o z a c i ą g a ł a ,  
d o p r o w a d z i ł a  m u  d o  z u p e ł n e j  p u s t k i  i  r u i n y  (r o zd z. 4 1 , ust : 2 ).
Tej o p in ii  Plu t arch a p rzeczą  cy t o w an e  w yż e j  l ist y  Cycer o n a 
słane d o  Ter en cj i z w y gn an ia , a naw et  ó w  ch ło d n y  list  z Br u n d y z­
jum  p o ś w iad cza ch ę ć  Teren cj i do  p r zy jazd u , o d r zu co n ą  p rzez 
Cycer o n a.
Je d n a k  i Plu t arch  p isze w  d alszym  ci ą gu , ż e Teren cja zap r ze ­
czała t ej o p in ii  t w ie r d zą c, ż e po  p ro st u  Cycer o n  w  w ieku  lat  
sze ś ć d zie si ę c iu  zak o ch a ł  si ę  w  m ło dej d ziew czyn ie . Te j w ersj i  
jed n ak  w e d łu g Plu t arch a sp r ze ciw i ł  si ę  w y zw o le n ie c Cycer o n a —  
Tyr o n , j e go  zau f an y  sekret arz i b io graf . Tyr o n  m iał n ap isać , ż e 
ist o t nym  m o t yw em  t ego  m ał ż e ń st w a b yło  b o gact w o  Pu b li l i i .  O jcie c 
Pu b l i l i i  zm ar ł , a p o n iew aż  w e d łu g p raw a n ie m ó gł  zo st aw i ć  sw e go  
m ają t ku  có r ce, o d d ał  go  w  d ep o zyt  Cy ce r o n o w i z o b o w ią zk iem  
p rzekazan ia go  Pu b li l i i ,  gd y  w y jd zie  za m ą ż  i b ę d zie  po d  o p iek ą  
m ę ż a. A  sko r o  m ę ż em  je j  zo st a ł  Cycer o n  —  o t w ier ał  si ę  d lań  d o st ę p  
d o  fo r t u n y  ż o n y , kt ó ra m o gła u i ś c i ć  je go  l iczn e  d łu gi , t ak ż e zw r o t  
p o sagu  Teren cj i .
Tak  w i ę c w e d łu g n ie ż y czl iw y ch  Cy ce r o n o w i h ist o r ykó w  w ie lk i 
m ó w ca, n ie m o gą c ju ż  cze r p ać  z m ają t ku  Ter en cj i , ze r w ał  m ał ż e ń ­
st w o , b y  m ie ć  d o st ę p  do  b o gact w a nast ę pnej ż o n y. M yś l ę , ż e jest  
t o  są d  zb y t  jed n o st r o n n y  i su r o w y. N ie id zie  nam  tu jed n ak  
o sy lw e t k ę  Cyce r o n a, lecz Terencj i .
Ch ar ak t e ryst yka Plu t arch a jest  w yr aź n ie  n iesp r aw ied l iw a. Te ­
rencja n ie o p u ś ci ła  Cyce r o n a, gd y  szed ł  na w y gn an ie , działała 
w  Rzym ie , b y  m ó gł  w r ó ci ć , db ała o je go  sp r aw y  i bez w ah an ia 
p o ś w ię cała sw o je  ś r o d ki na u t r zym an ie do m u  i p o m o c d la m ę ż a.
2 7 6
N iew ą t p liw ie  je d n ak  p ó ź n ie jsze  sp o r y  na t le f in an so w ym  p r zyczyn ił y  
si ę  d o  r o zlu ź n ien ia m ał ż e ń st w a. Te r en cja sw ą  fo r t un ę  zach o w ała.
N ie była ch yb a jed n ak  t ak p o zb aw io n a zalet , jak  su ger u je  
Plu t arch , sko r o  d w a razy je szcze  w y szła  za m ą ż , za Sa l lu st iu sza  —  
h ist o r yka, a po  je go  ś m ie rci za m ó w cę  M essalę  Ko r w in u sa. To  
d r u gie  m ał ż e ń st w o , p o ś w iad czo n e  p rzez p ó ź n e  ź r ó d ła, jest  w p r aw ­
d zie  p o d aw an e  w  w ą t p l iw o ś ć .
N iezale ż n ie  je d n ak  o d  są d u  o  char akt erze Ter en cj i i jej  st o su n ku  
d o  m ę ż a, je j  p o zycja f in an so w a, sam o d zie ln o ś ć  i u m ie ję t n o ś ć  
zar zą d zan ia fo r t un ą  —  zd aj ą  si ę  n ie u le gać  w ą t p l iw o ś ci .
Sy lw e t k i  ko b ie t  Grecj i i Rzym u  w  o kresie an t yczn ym  p r zed ­
st aw io n e  w  tej ksi ą ż ce  d ają  o b raz r ó ż n i ą cy  si ę  po d  w ie lo m a 
w zglę d am i o d  sch em at u  ist n ie j ą cego  w  naszej w yo b r aź n i . Je st  t o  
o b raz b ar w n y, ko b ie t  in t er esu j ą cych , u m ie j ą cych  zd o b y w ać  su k ce sy  
b ar dzo  r o zm ait ego  r o dzaju , ko b ie t  czasem  b ar d zo  szczę ś l iw y ch , 
a czasem  o  lo sach  t r agiczn ych . By ł y  t o  je d n ak  ko b ie t y  w yb it n e , ich  
n ie zw yk ło ś ć  sp raw iła, ż e zo st a ł  po  n ich  ś lad  i ż e  m o ż em y p o ku si ć  
si ę  o  o d t w o r zen ie  ich  lo só w . I b y ły  t o  p r zew aż n ie  ko b ie t y  z e l it y  
sp o łeczn e j  ś w iat a gr e ck ie go  i r zym sk iego .
Je ż e l i  jed n ak  ch cie l ib y ś m y  o d t w o r zy ć  w szy st k ie  asp ek t y  ż ycia  
ko b ie t  an t yku , t ych  zw y cza jn y ch , p r zecię t n ych  ko b ie t  z r ó ż n ych  
w ar st w  sp o łe czn ych , o b raz w y p ad łb y  n ieco  in acze j. Ch o ć  i w  t ym  
w yp ad ku  o kaza łb y  się , ż e n ie b y ły  o n e zam kn ię t e  i o d cię t e  o d  ż yc ia  
sw e j  sp o łe czn o ś ci  i ż e w  r ó ż n ych  r egio n ach , i w  r ó ż n ych  o kr esach  
st ar o ż y t n o ś ci t ak ż e lo sy  ko b ie t  si ę  ró ż n i ły. By łb y  t o  j u ż  je d n ak  t em at  
na k ilka ksi ą ż ek.
W ykaz p rzekładów  
z lit eratury an t ycznej 
cy t o w an ych  w  ksią ż ce
1. A n t o lo g ie
A n t o l o g i a  p a l a t y ń s k a .  W y b ra ł ,  p r ze ło ż y ł  i o p r a co w a ł  Z .  Ku b ia k ,  W a r sza w a  1 9 7 8 .  
D r a m a t y  g r e c k i e .  W y b ó r  w  p r ze k ła d a ch  i o p r a co w a n iu  A .  Sa n d a u e r a ,  W a r sza w a  1 9 7 1 .  
K o b i e t y  ś w i a t a  a n t y c z n e g o .  W y b ó r  t e k s t ó w  a u t o r ó w  g r e c k i c h  i  r z y m sk i c h .  W y b ó r ,  
w st ę p  i k o m .  L. W in n icz u k ,  W a r sza w a  1 9 7 3 .
L i r y k a  s t a r o ż y t n e j  G r e c j i .  O p r .  J.  D a n ie le w icz ,  t łu m .  r ó ż n y ch  a u t o r ó w ,  W r o cł a w  
1 9 8 4 ,  se r ia  B ib l io t e k i  N a ro d o w e j.
M u z a  r z y m sk a .  A n t o l o g i a  p o e z j i  s t a r o ż y t n e g o  R z y m u .  T łu m . ,  w y b ó r  o p r . ,  w st ę p  Z .
Ku b ia k ,  W a r sza w a  1 9 6 0 .
Si e l a n k a  g r e c k a .  T e o k r y t  i  m n i e j s i  b u k o l i c y .  T łu m .  A .  Ś w id e r k ó w n a ,  o p r . J .  Ła n o w sk i ,  
W r o cła w  1 9 5 3 ,  se r ia  B ib l io t e k i  N a ro d o w e j.
2. A u t o r zy  gr e ccy
A jsch y lo s,  T r a g e d i e .  T łu m . ,  o p r .  S.  Sr e b r n y ,  W a r sza w a  1 9 5 4 .
A p p ia n  z  A le k sa n d r ii ,  H i s t o r i a  r z y m sk a .  Tł u m . ,  w st ę p ,  k o m .  L.  P io t r o w icz ,  W r o cł a w  
1 9 5 7 ,  t o m y  I - I I .
A r y st o f a n e s,  K o m e d i e :  A c h a r n i a c y ,  R y c e r z e .  C h m u r y ,  B o j o m i r a .  T ł u m . ,  w st ę p ,  o b j.
S.  Sr e b r n y ,  W a r sza w a  1 9 6 2 .
A r y st o f a n e s,  W y b ó r  k o m e d i i :  O s y ,  P o k ó j ,  P t a k i ,  T e sm o f o r i e .  T łu m . ,  w st ę p ,  o p r .  S.
Sr e b r n y ,  W a r sza w a  1 9 6 2 .
A r y st o f a n e s,  T r z y  k o m e d i e :  L i z y s t r a t a ,  Se j m  k o b i e t ,  P l u t o s .  T łu m . ,  o p r .  J .  Ła w i ń sk a -  
T y szk o w sk a ,  w st ę p  J.  Ła n o w sk i ,  W r o cła w  1 9 8 1 ,  se r ia  B ib l io t e k i  N a ro d o w e j.  
A rr ia n ,  W y p r a w a  A l e k s a n d r a  W i e l k i e g o .  T łu m .  H .  G e sz t o f t - G a sz t o ld ,  w st ę p ,  k o m .  J.
W o lsk i,  W r o cł a w  1 9 6 3 .
D io g e n e s La e r t io s,  Ż y w o t y  i  p o g l ą d y  s ł y n n y c h  f i l o z o f ó w .  T łu m .  I. Kro ń sk a ,  w st ę p  K.
Le ś n ia k ,  w y d .  I I ,  W a r sza w a  1 9 8 2 .
Eu r y p id e s,  T r a g e d ie .  T łu m . ,  w st ę p  i k o m .  J.  Ła n o w sk i ,  t .  I - I I I ,  W a r sza w a  1 9 6 7 ,  
1 9 7 2 , 1 9 8 0 .
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H e ro d ia n ,  H i s t o r i a  c e sa r s t w a  r z y m s k i e g o .  T łu m . ,  k o m .  L.  P io t r o w icz ,  w st ę p  J.
W o lsk i,  W r o cł a w  1 9 6 3 .
H o m e r ,  I l i a d a .  T łu m .  K. Je ż e w sk a ,  w st ę p  i p r zy p isy  J.  Ła n o w sk i ,  W r o cł a w  1 9 8 1 ,  
se r ia  B ib l io t e k i  N a ro d o w e j.
H o m e r ,  O d y se j a .  Tłu m .  J .  P a r a n d o w sk i,  W a r sza w a  1 9 5 3  ( są  l iczn e  p ó ź n ie jsze  
w y d a n ia ) .
Jó z e f  F la w iu sz ,  D a w n e  d z i e j e  I z r a e l a . T łu m .  Z .  Ku b ia k  i J.  R a d o ż y ck i  p o d  re d . k s.  E.
D ą b r o w sk ie go ,  w y d .  I I ,  P o zn a ń  1 9 7 9 .
Jó z e f  Fla w iu sz ,  W o j n a  ż y d o w s k a .  T łu m . ,  w st ę p ,  k o m .  J.  R a d o ż y ck i ,  P o zn a ń  1 9 8 0 .  
Jó z e f  Fla w iu sz ,  P r z e c i w  A p i o n o w i ,  Ż y w o t .  T łu m . ,  w st ę p ,  k o m .  J.  R a d o ż y ck i ,  
P o zn a ń  1 9 8 6 .
M a re k  A u r e l iu sz,  R o z m y ś l a n i a .  T łu m . ,  p o sło w ie ,  k o m .  K. Le ś n ia k ,  W a r sza w a  1 9 5 8 .  
M e n a n d e r ,  O d l u d e k  a l b o  M i z a n t r o p .  T łu m . ,  w st ę p ,  k o m .  J .  Ła n o w sk i ,  W r o cła w  
1 9 6 0 ,  se r ia  B ib l io t e k i  N a ro d o w e j.
M e n a n d e r ,  W y b ó r  k o m e d i i  i  f r a g m e n t ó w .  T łu m . ,  w st ę p ,  k o m .  J.  Ła n o w sk i ,  W r o cła w  
1 9 8 2 ,  se r ia  B ib l io t e k i  N a ro d o w e j.
P la t o n , P a ń s t w o .  T łu m .  W ł.  W it w ick i ,  W a r sza w a  1 9 5 8 .
Pla t o n , P r a w a .  T łu m .  i k o m .  M . M a jk o w sk a ,  W a r sza w a  1 9 6 0 .
P lu t a r ch ,  Ż y w o t y  s ł a w n y c h  m ę ż ó w .  T łu m . ,  w st ę p ,  k o m .  M .  Br o ż e k ,  W r o cł a w  1 9 5 3 ,  
se r ia  B ib l io t e k i  N a ro d o w e j.
P lu t a r ch ,  Ż y w o t y  s t a w n y c h  m ę ż ó w .  T łu m . ,  w st ę p ,  k o m .  M . Br o ż e k ,  W r o cła w  1 9 7 7 ,  
se r ia  B ib l io t e k i  N a ro d o w e j.
P lu t a r ch ,  C z t e r y  ż y w o t y  ( L i z a n d e r ,  Su l l a ,  D e m o s t e n e s .  C y c e r o n ) .  Tł u m .  i o p r . M .
Br o ż e k ,  W a r sza w a  1 9 5 4 .
Sa f o n a ,  P i e ś n i .  T łu m . ,  w st ę p  J.  B r zo st o w sk a ,  W a r sza w a  1 9 6 9 .
Sa f o n a ,  P i e ś n i .  P r ze ło ż y ł  N . Ch a d ż in ik o ia u ,  P o zn a ń  1 9 8 8 .
So f o k le s,  T r a g e d i e .  Tł u m .  K. M o r a w sk i,  w st ę p ,  k o m .  Z .  Ku b ia k ,  W a r sza w a  1 9 6 9 .  
T e o k ry t ,  Si e l a n k i .  T łu m . ,  o p r . A .  Sa n d a u e r ,  W a r sza w a  1 9 6 9 .
X e n o p h o n  ( K se n o f o n t ) ,  W y b ó r  p i s m .  T łu m .  r ó ż n y ch  a u t o r ó w , w st ę p ,  k o m .  J.  
Sch n a y d e r ,  W r o cł a w  1 9 6 6 ,  se r ia  B ib l io t e k i  N a ro d o w e j.
3. A u t o r zy  ł ac i ń scy
Cu r t iu s ( K w in t u s K u r cju sz  R u f u s) ,  H i s t o r i a  A l e k s a n d r a  W i e l k i e g o .  Pr ze k ła d  zb io r o w y  
p o d  re d . L.  W in n icz u k ,  w st ę p ,  k o m .  K. H o lzm a n ,  W a r sz a w a . 1 9 7 6 .
H o ra t iu s,  Q u in t u s H o r a t iu s F la cc u s ( H o r a cy ) ,  D z i e ł a  w sz y s t k i e ,  t . I: O d y  i  e p o d y .  
W y d .  0 .  Ju r e w icz .  W r o cła w  1 9 8 6 ;  t . I I : G a w ę d y ,  s z t u k a  p o e t y c k a .  W y d .  0 .  
Ju r e w icz ,  W r o cł a w  1 9 8 8 .
Ju st in u s ( Ju st y n ) ,  Z a r y s  d z i e j ó w  p o w s z e c h n y c h  s t a r o ż y t n o ś c i  n a  p o d s t a w i e  P o m -  
p e j u s z a  T r o g u sa .  P r ze ło ż y ł  I. Le w a n d o w sk i ,  W a r sza w a  1 9 8 8 .
Liv iu s ( T y t u s Liw iu sz ) ,  D z i e j e  R z y m u  o d  z a ł o ż e n i a  m i a s t a .  W st ę p  d o  ca ł o ś c i  J.  
W o lsk i,  k s.  I—V  t łu m .  A .  Ko ś cio ł e k ,  o p r . ,  k o m .  M . B r o ż e k ,  J .  W o lsk i,  W r o cła w  
1 9 6 8 ;  k s.  V I - X  t łu m .  A .  Ko ś cio ł e k ,  M . B r o ż e k ,  k o m .  M . B r o ż e k ,  J.  W o lsk i,  op r.  
M . Br o ż e k ,  W r o cła w  1 9 7 1 ;  k s.  X I - X X V I I  t łu m . ,  o p r .  M . B r o ż e k ,  k o m .  M . Br o ż e k ,
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J.  W o lsk i ,  W r o cł a w  1 9 7 4 ;  k s.  X X V I I I - X X X I V  t łu m . ,  o p r .  M . Br o ż e k ,  k o m .  M . 
B r o ż e k ,  J.  W o lsk i,  W r o cła w  1 9 7 6 ;  k s.  X X X V - X L  t łu m .  M . Br o ż e k ,  J.  W o lsk i,  
W r o cł a w  1 9 8 1 ;  k s.  X L I - X L V  st r e szcze n ia ; k s.  X L V I - C X L I I  t łu m . ,  o p r . M . Br o ż e k ,  
W r o cła w  1 9 8 2 .
N e p o s ( Co r n e l iu s N e p o s) ,  Ż y w o t y  w y b i t n y c h  m ę ż ó w .  T łu m .  zb io r o w e ,  w st ę p ,  k o m . ,  
o p r .  L.  W in n iczu k ,  W a r sza w a  1 9 7 4 .
O v id iu s ( O w id iu sz ) ,  H e r o i d y .  P r ze ło ż y ła  W . M a r k o w sk a ,  Kr a k ó w  1 9 8 6 .
P l in iu s ( P l in iu sz ) ,  H i s t o r i a  n a t u r a ln a  ( w y b ó r ) .  Pr ze k ł . ,  k o m . ,  w st ę p  I. i T .  Z a w a d z cy ,  
W r o cła w  1 9 6 1 ,  se r ia  B ib l io t e k i  N a ro d o w e j.
Sc r i p t o r e s  H i s t o r i a e  A u g u s t a e  ( H i s t o r y c y  c e sa r s t w a  r z y m s k i e g o ) .  Ż y w o t y  c e s a r z y  o d  
H a d r i a n a  d o  N u m e r i a n a .  T łu m . ,  w st ę p ,  o p r .  H .  Sze le st ,  W a r sza w a  1 9 6 6 .
Se n e ca  ( Lu c j u sz  A n n e u sz ) ,  D i a l o g i .  Pr ze k ł . ,  w st ę p ,  k o m .  L.  Jo a c h im o w ic z ,  W a ­
rsza w a  1 9 6 3 .
Su e t o n iu s ( Sw e t o n iu sz ) ,  Ż y w o t y  C e z a r ó w .  T łu m . ,  k o m . ,  w st ę p  J.  N ie m ir sk a -  
P liszczy ń sk a ,  p r ze d m o w a  J.  W o lsk i,  w y d .  II zm ie ń . ,  W r o cł a w  1 9 6 0 .
T a ci t u s ( T a cy t ) ,  D z i e ł a .  T łu m .  S.  H a m m e r ,  w st ę p  T .  Z a w a d z k i ,  S.  H a m m e r ,  t . I - I I ,  
W a r sza w a  1 9 5 7 .
V e l le iu s P a t e r cu lu s ( W e lle ju sz  P a t e r k u lu s) ,  H i s t o r i a  r z y m sk a .  T łu m . ,  w st ę p ,  k o m .  E. 
Z w o lsk i ,  W r o cła w  1 9 7 0 .
V e r g i l iu s ( W e r g i l iu sz ) ,  E n e i d a .  P r ze ło ż y ł  i o p r . Z .  Ku b ia k ,  W a r sza w a  1 9 8 7 .
P e łn ie jszy  sp is p r ze k ł a d ó w  lit e ra t u ry  a n t y czn e j n a  j ę zy k  p o lsk i  o r a z sp is
o p r a co w a ń  w  j ę zy k u  p o lsk im  p o d a je  I/ a d e m e c u m  h i s t o r y k a  s t a r o ż y t n e j  G r e c j i
i  R z y m u ,  t . I I ,  p o d  re d .  E. W ip szy ck ie j ,  W a r sza w a  1 9 8 6 .
In d eks post aci
o p r aco w ał  K r z y s z t o f  S k w i e r c z y ń s k i
A ch i l la s 1 8 2 ,  1 8 3 ,  1 8 5  
A ch i l le s 4 2 - 4 3 ,  7 0 ,  1 0 2 ,  1 4 6  
A d e ja  zo b .  Eu r y d y k a  
A d  ra st  6 0  
A e m ilia  T e r t ia  81
A f r a n iu sz  Bu r r u s 2 2 6 ,  2 2 7 ,  2 2 8 ,  2 2 9  
A f r o d y t a  3 0 ,  3 4 ,  3 5 - 3 6 ,  3 7 ,  3 8 ,  4 6 , 1 0 3 ,  
1 0 4 - 1 0 5 ,  1 6 9 ,  1 8 7 ,  2 4 7 ,  2 4 8 ,  2 4 9 ,  
2 5 4
A ga m e m n o n  3 4 ,  3 9 - 4 5 ,  5 1 ,  5 4 ,  5 7 ,  
7 0 ,  1 0 2  
A ga t o k le a  1 7 2  
A g a t o k le s 1 7 2
A g a t o k le s s.  Lizy m a ch a  1 6 3 - 1 6 4  
A g e z y la o s 7 1 - 7 2  
A ge zy st r a t a  7 1 - 7 3 ,  1 3 6  
A g ia t is 7 4 - 7 5 ,  1 3 6  
A g is  IV  7 1 - 7 3 ,  7 4 ,  7 5 ,  1 3 6 ,  2 6 2  
A g r y k o la  zo b .  Ju l i u s z  A gr y k o la  
A g r y p in a  M ło d sza  8 8 ,  9 4 ,  1 2 7 - 1 2 8 ,  
1 3 0 - 1 3 1 ,  1 3 2 ,  2 1 7 ,  2 2 0 ,  2 2 3 - 2 2 9  
A g r y p in a  St a r sza  8 7 ,  8 8 - 9 5 ,  1 2 3 ,  1 2 4 ,  
1 2 6 , 2 1 0 , 2 1 6 , 2 2 3 , 2 2 4  
A g r y p p a  8 8 ,  2 0 6 ,  2 0 9 - 2 1 0 ,  2 1 2  
A g r y p p a  P o st u m u s 2 0 9 ,  2 1 2 ,  2 1 3 - 2 1 4  
A je t e s 2 9 - 3 0 ,  3 3
A jg ist o s 4 0 - 4 2 ,  4 4 ,  4 5 ,  5 2 ,  5 4 - 5 8  
A j sch y lo s 1 8 ,  4 0 ,  4 4 ,  5 1 ,  5 2 ,  5 3 ,  5 4 ,  5 8  
A k t e  1 2 7 - 1 2 9 ,  1 3 0 ,  2 2 7  
A le k sa n d e r  zo b .  Pa ry s 
A le k sa n d e r  s. A le k sa n d r a  M a ce d o ń sk ie ­
g o  1 5 5 ,  1 5 6 ,  1 5 7
A le k sa n d e r  b ra t  La o d ik e  1 7 5  
A le k sa n d e r  b ra t  O l im p ia s 1 5 1 ,  1 5 2 ,  
1 5 4 ,  1 5 6  
A le k sa n d e r  H e l io s 1 8 9 ,  1 9 0  
A le k sa n d e r  M a ce d o ń sk i  1 0 7 ,  1 4 1 ,  
1 4 5 - 1 4 8 ,  1 5 0 - 1 5 8 ,  1 5 9 ,  1 6 0 ,  1 6 1 ,  
1 6 3 ,  1 6 4 ,  1 7 2  
A le k sa n d e r  Se w e r  2 3 4  
A le k sa n d e r  W ie lk i  zo b .  A le k sa n d e r  M a ­
ce d o ń sk i  
A lf id ia  2 0 4  
A lk a jo s 2 4 7 ,  2 4 8 - 2 4 9  
A lk in o e  2 5 5  
A lk m a n  2 4 2  
A m a st r is 1 6 3  
A m f a r e s 7 2 - 7 3  
A m f it ry t a  2 5 5  
A m y n t a s 1 5 3  
A n a k t o r ia  2 4 4  
A n ch iz e s 6 4  
A n d a t a  1 4 7  
A n d r a go r a s 2 6 4  
A n d r o m a ch a  3 7 ,  7 0 ,  1 0 2  
A n d r o m a ch o s 2 5 4  
A n ice t u s 1 3 2 ,  2 2 8 - 2 2 9  
A n it ę  2 5 1 ,  2 5 2 - 2 5 3 ,  2 5 4  
A n n e u sz  Se r e n u s 1 2 7 - 1 2 8  
A n n iu sz  W in icja n u s 2 2 1  
A n t io ch  1 6 5  
A n t io ch  i 1 6 9  
A n t io ch  I I  1 7 2 - 1 7 4  
A n t io ch  I I I  W ie lk i  1 7 6
2 8 1
A n t io ch  IV  1 7 6 - 1 7 7 ,  1 7 8  
A n t io ch  H ie r a k s 1 7 2 ,  1 7 5  
A n t o n ia  M ło d sza  8 5 - 8 8 ,  9 1 ,  9 5 ,  1 2 3 ,  
1 2 6 ,  1 2 7 ,  2 0 6 ,  2 1 1 ,  2 1 5  
A n t o n ia  St a r sza  2 1 7  
A n t o n in  P iu s 2 2 9  
A n t o n iu sz  Lu cj u sz  2 0 1 - 2 0 3 ,  2 0 4  
A n t o n iu sz  M a re k  8 5 ,  1 1 7 ,  1 8 1 ,  1 8 4 ,  
1 8 6 - 1 9 3 ,  1 9 6 - 2 0 3 ,  2 0 4 ,  2 0 6 ,  2 0 8 ,  
2 1 7
A n t y go n a  5 9 - 6 2 ,  6 3  
A n t y g o n o s 7 5 - 7 6 ,  1 5 6 ,  1 6 0 ,  1 6 5 ,  1 6 8 ,  
1 7 0
A n t y p a t e r  1 5 2 - 1 5 3 , 1 5 5 - 1 5 6 , 1 5 9 - 1 6 1 ,  
1 6 2 ,  1 6 3 ,  1 6 4  
A p a m e  1 6 9 ,  1 7 0  
A p ik a t a  8 7 ,  1 2 5 ,  1 2 6  
A p o llo d o r  1 8 4
A p o llo n  2 9 ,  5 3 ,  1 0 6 ,  1 7 4 ,  2 5 0
A p o llo n io s 1 1 3 ,  2 5 5
A p o l lo n io s R h o d io s 2 9
A p o l lo n iu sz  z  T ja n y  2 3 2
A p p ia n  1 7 4 ,  1 7 5 ,  1 8 6 ,  1 9 9 ,  2 0 2 ,  2 0 3
A p sy r t e s 3 0
A r ch id a m ia  7 1 ,  7 3
A r ch ip p e  2 7 0
A r e jo s 2 1 0
A re t e  7 0
A r ign o t a  2 4 6
A r m in iu sz  8 9
A r r ia  M ło d sza  9 5 ,  9 7 - 9 8 ,  9 9  
A rr ia  St a r sza  9 5 - 9 7  
A rr ia n  1 5 2
A r r y d a jo s 1 4 7 ,  1 5 0 - 1 5 1 ,  1 5 5 ,  1 5 6 ,  1 5 7  
A r sin o e  I 1 6 6 ,  1 6 8 ,  1 6 9 ,  1 7 0  
A r sin o e  II 1 6 2 - 1 6 9 ,  1 7 1  
A r sin o e  c.  Be re n ik e  I I  1 7 1 ,  1 7 2  
A r sin o e  sio st ra  Kle o p a t ry  V I I  1 8 5 ,  1 8 6 ,  
1 8 8
A r t e m id a  8 ,  2 2 ,  4 2 ,  4 4 ,  2 4 1 ,  2 4 2 ,  2 5 0  
A r t e m iz ja  1 4 1 - 1 4 4
A r t e m izja  ż o n a  M a u so lo sa  1 4 4 - 1 4 5 , 1 5 0  
A r u le n u s R u st y k u s 9 8  
A r y b a s 1 4 6 ,  1 5 6  
A r y st o d a m a  2 5 5
A r y st o f a n e s 1 7 ,  1 9 ,  1 3 7 ,  1 3 9  
A r y st o m a ch e  2 5 5  
A r y st o t e le s 1 5 0 ,  2 4 8  
A sk a n iu sz  6 4  
A sk le p io s 2 5 2  
A sp a z ja  1 3 7 - 1 4 0 ,  2 5 1  
A st ja n a k s 3 7
A t e n a  8 ,  2 2 ,  2 9 ,  3 0 ,  3 4 ,  4 7 ,  4 9 ,  2 4 3 ,  2 5 3
A t e n a jo s 1 0 7
A t r y d a  zo b .  A ga m e m n o n
A t t a lo s 1 5 0 ,  1 5 1
A t t is 2 4 6
A t t y k  2 0 0 ,  2 7 1 ,  2 7 2 ,  2 7 3 ,  2 7 5  
A u g u st  zo b .  O k t a w ia n  A u g u st  
A u g u st a  zo b .  Ju l i a  
A u n a  6 6 ,  6 8  
A u r e l ia n  2 3 6 - 2 3 7  
A u r e l iu sz  M a re k  2 2 9 ,  2 3 0 ,  2 3 3
B a sja n u s 2 3 0  
B a u k is 2 5 1 - 2 5 2  
Be re n ik e  I 1 6 2 ,  1 6 4 ,  1 6 7  
Be re n ik e  II 1 6 9 - 1 7 2  
Be re n ik e  c.  Be re n ik e  I I  1 7 1  
Be re n ik e  c.  Pt o le m e u sza  I 1 1 7 2 , 1 7 3 - 1 7 4  
B o n a  D e a  2 2  
B r u t u s D e cy m u s 2 0 0  
Br u t u s M a re k  1 1 3 ,  1 1 5 - 1 1 7 ,  1 3 6 ,  1 8 7 ,  
1 9 8
Br y t a n ik  2 1 8 ,  2 2 0 ,  2 2 2 ,  2 2 5 ,  2 2 6 - 2 2 7 ,
2 2 8  
Bu rr u s 1 2 7
Ca e l iu s R u f u s M a r e k  1 1 9 ,  1 2 1 - 1 2 2  
Ca m il lu s Scr ib o n ia n u s 9 6 ,  2 7 5  
Ce cy n a  P e t u s 9 5 - 9 7  
Ce re ra  2 3 ,  2 5
Ce za r io n  1 8 5 - 1 8 6 ,  1 9 0 - 1 9 1  
C e ze cju sz  R u f u s 2 0 0  
Ch a r a k so s 1 0 4  
Ch a r isio s 1 0 8  
Ch i lo n id a  7 3 - 7 4 ,  7 6  
Ch ir o n  2 9  
Ch r e m o n id e s 1 6 8  
Ch r y ze id a  4 0  
Ch r y so t e m is 4 2 ,  5 4 - 5 5
2 8 2
Cy ce r o  8 3 ,  1 1 6 - 1 1 7 ,  1 1 9 - 1 2 0 ,
1 2 1 - 1 2 2 ,  1 8 1 ,  1 8 6 ,  1 9 6 ,  1 9 7 - 1 9 8 ,  
1 9 9 - 2 0 0 ,  2 0 1 ,  2 7 1 - 2 7 6  
Cy n a n e  1 4 7  
Cy n n a  1 1 8  
Cy n t ia  1 1 8
Cy p r y d a  zo b .  A f ro d y t a  
Cy r y l  2 5 8 - 2 5 9
D a n a e  1 7 5  
D a r iu sz  1 6 3  
D e id a m e ja  1 6 1  
D e j f o b o s 3 8  
D e jo t a r  1 9 8 - 1 9 9  
D e k sy p o s 2 6 7  
D e lia  1 1 8
D e m e t e r  8 ,  2 5 ,  2 4 2 - 2 4 3 ,  2 6 9  
D e m e t r io s P o lio r k e t e s 1 6 0 - 1 6 2 ,  1 6 5 ,  
1 6 8
D e m e t r io s z i ę ć  Kle o p a t ry  I I  1 8 0  
D e m e t r io s P i ę k n y  1 7 0  
D e m o st e n e s 1 3 ,  1 0 7 ,  1 4 4  
D ia n a  2 2
D io d o r  Sy cy l i j sk i  1 4 1 ,  1 5 1 - 1 5 2 ,  1 5 7 ,  
1 5 9 ,  1 6 1 ,  1 6 2 ,  1 8 0  
D io g e n e s La e r t io s 1 0 7 ,  2 5 6 - 2 5 7  
D io n e  1 5 4  
D io n iz ju sz  1 6 3  
D io n iz o s 9 ,  1 4 8 ,  1 8 7  
D o d o n a  2 7 2  
D o la b e l la  1 8 6  
D o m icja  2 2 8  
D o m icja n  9 8 ,  9 9 ,  2 3 0  
D o r n icju sz  A h e n o b a r b u s G n e ju sz  2 2 3  
D o r ich a  zo b .  R o d o p is 
D o sit e o s 1 7 9
D r u zu s 8 5 ,  8 7 ,  9 0 ,  9 1 ,  9 2 ,  1 2 2 ,  1 2 3 ,  
1 2 5 ,  1 2 6 ,  2 0 4 - 2 0 5 ,  2 0 6 ,  2 1 0 ,  2 1 1  
D r u zu s s. G e rm a n ik a  8 8 ,  9 2 - 9 3 ,  9 4 , 1 2 6  
D r u zy l la  8 8 ,  2 2 3  
D y d o n a  6 3 - 6 8  
D z e u s zo b .  Z e u s
Ea k id e s 1 5 6 ,  1 5 7  
Ech e k r a t id e s 2 5 3
Ed y p  5 9 - 6 0  
Eg e u sz  3 2 - 3 3
Ele k t ra  4 2 ,  4 4 - 4 5 ,  5 1 - 5 8 ,  5 9 ,  6 2 ,  6 3 ,  7 0  
Eliu sz  Se ja n  zo b .  Se ja n  
Elp in ik a  1 3 7
Em il iu sz  Le p id u s M a re k  1 1 5 ,  1 1 7 ,  2 0 0 ,  
2 0 1 ,  2 2 4  
En e a sz  6 4 - 6 8  
En n iu sz  6 3
Ep ik t e t a ,  2 6 3 - 2 6 6 ,  2 6 7  
Ep ik u r  1 7 5  
Ep it e le ja ,  2 6 3 - 2 6 4  
Era t o  2 5 3  
Er in n a  2 5 1 - 2 5 2  
Et e o k le s 5 9 - 6 1  
Eu ce r u s 1 3 1
Eu e rge t e s I I  zo b .  P t o le m e u sz V I I I  Fy sk o n
Eu d e m u s 1 2 5 ,  1 2 6
Eu la jo s 1 7 6
Eu m a jo s 4 8 ,  5 0 ,  51
Eu m e n e s 1 5 6 ,  1 5 9
Eu r y d y k a  1 5 6 ,  1 5 7
Eu r y d y k a  c.  A n t y p a t r a  1 6 4
Eu r y d y k a  zo b .  A n d a t a
Eu r y k le ja  5 0 ,  51
Eu r y m a ch  5 0
Eu r y p id e s 1 7 ,  1 8 , 1 9 ,  2 9 ,  3 2 ,  3 7 ,  3 9 ,  4 0 ,  
4 2 ,  4 3 ,  4 4 ,  4 5 ,  5 1 ,  5 3 ,  5 6 ,  5 8 ,  7 0 - 7 1  
Eu x e n ip p o s 1 5 4  
Ezo p  1 0 4
Fa b ia  2 7 1  
Fa ly sjo s 2 5 2  
Fa m a  6 5
Fa n n ia  9 7 ,  9 8 - 9 9  
Fa n o  1 1 0 ,  1 1 1 - 1 1 2  
Fa o n  2 4 9
Fa u st y n a  M ło d sza  2 2 9 ,  2 3 1
Fa u st y n a  St a r sza  2 2 9
Fila  1 5 9 - 1 6 2 ,  1 6 3 ,  1 6 5 ,  1 6 8 ,  1 6 9
Fila  z  Pr ie n e  2 7 1
Fil in n a  1 4 7
F i l ip  II 1 4 6 - 1 5 2 ,  1 5 6 ,  1 5 8
F i l ip  s.  A r sin o e  1 6 5
F i l ip  A r r y d a jo s zo b .  A r r y d a jo s
2 8 3
Filo st r a t o s 2 3 2  
Filo t a s 1 5 3
Filo t im u s 2 7 3 ,  2 7 4 - 2 7 5  
F la w iu sz  Jó z e f  1 3 2 - 1 3 3 ,  1 7 9 ,  1 8 9  
Fo r t u n a  2 5 ,  1 0 5 ,  2 0 8 ,  2 6 9  
Fra st o r  1 1 1  
Fr y k so s 2 9
Fr y n e  1 0 6 - 1 0 7 ,  1 0 8 ,  1 1 1 ,  1 1 2  
Fr y n io n  1 0 9 - 1 1 1  
Fu lw ia  1 8 8 ,  1 9 6 - 2 0 4  
Fu lw iu sz  B a m b a lio  M a re k  1 9 6  
Fu lw iu sz  P la u cja n u s G a j u sz  2 3 1 - 2 3 2 ,  
2 3 3
G a b in iu sz  1 8 2 - 1 8 3
G a ju sz  zo b .  Ka lig u la
G a ju sz  s. A g r y p p y  2 0 9 - 2 1 0 ,  2 1 1 - 2 1 2
G a lb a  9 8 ,  2 1 6 ,  2 2 4 - 2 2 5
G a ll ie n  2 3 5 - 2 3 6
G e r m a n ik u s 8 5 ,  8 6 ,  8 7 ,  8 8 - 9 3 ,  1 2 3 ,  
1 2 4 , 1 2 6 , 2 1 6 , 2 2 3 , 2 2 9  
G e r m a n ik u s s.  Liw i l l i  1 2 3  
G e t a  2 3 1 ,  2 3 2 - 2 3 3  
G r a k ch o w ie  8 1 - 8 4 ,  1 3 6  
G y l ip p o s 7 4
H a d e s 4 6 ,  2 5 2 ,  2 5 3  
H a jm o n  6 2  
H a n n ib a l  81
H e k a b e  3 7 ,  3 8 ,  7 0 ,  1 0 2  
H e k a t e  3 0
H e k t o r  3 6 ,  3 7 ,  7 0 , 1 0 2
H e le n a  3 2 ,  3 3 - 3 9 ,  4 2 ,  7 0 ,  2 4 1 ,  2 4 4
H e le n o s 1 4 6
H e l io ga b a l  2 3 0 ,  2 3 4
H e lia  2 9
H e lw ia  8 4
H e lw id iu sz  P r y sk u s 9 7 - 9 9 ,  2 5 7  
H e ra  2 2 ,  3 0 ,  3 4 ,  3 9 ,  1 1 9 , 1 4 8 , 1 6 6 ,  2 5 0  
H e ra k le id e s 1 6 3  
H e r e n n iu sz Se n e cjo n  9 8 - 9 9  
H e rm e s 3 9  
H e r m ip p o s 1 4 0
H e ro d  W ie lk i 1 8 9 ,  2 0 8 ,  2 0 9 ,  2 1 2  
H e r o d ia n  2 3 2 ,  2 3 4
H e r o d o t  1 0 ,  3 9 ,  1 0 4 ,  1 0 5 - 1 0 6 ,  
1 4 1 - 1 4 4 ,  2 5 0  
H e r o n d a s 2 0 ,  2 5 1  
H e st ia  2 0 7  
H e zjo d  2 2 ,  2 9 ,  7 6  
H ip p a r ch  (a k t o r )  1 0 9  
H ip p a r ch ia  2 5 6 - 2 5 7  
H ip sy p i la  31  
H o m e r  1 0 2 ,  2 5 2 ,  2 5 3  
H o m e r  s. M o ir o  2 5 4  
H o r a cy  1 9 3  
H y g ie a  1 5 4  
H y m e n a jo s 2 5 2  
H y p a t ia  2 5 7 - 2 6 0  
H y p e r e jd e s 1 0 6 ,  1 0 7 ,  1 5 4  
H y p e r id e s 2 6 3
la d m o n  1 0 4
I cy l iu sz  Lu c j u sz  7 8 - 8 0
Id y ja  2 9
I f ige n ia  4 2 - 4 5
Iga ia  2 5 6
Ik a r io s 51
Ir is 1 6 6
I sch o m a ch o s 1 1 - 1 2 ,  1 3  
Ism e n a  5 9 - 6 1  
Izy d a  2 5 ,  1 9 0 ,  1 9 1
Ja z o n  2 9 - 3 3 ,  6 2  
Jo k a st a  5 9 - 6 0  
Jo w i sz  6 5
Ju l i a  8 6 ,  8 8 ,  2 0 4 ,  2 0 5 - 2 0 6 ,  2 0 7 ,  2 0 9 ,  
2 1 0 ,  2 1 1
Ju l i a  A r y p in a  zo b .  A g r y p in a  M ło d sza  
Ju l i a  c.  A g r y p in y  St a r sze j 9 0  
Ju l i a  c.  A g r y p p y  2 0 9 ,  2 1 1 ,  2 1 3  
Ju l i a  D o m n a  2 3 0 - 2 3 4  
Ju l i a  c.  Liw i l l i  1 2 3 ,  1 2 4  
Ju l i a  M a e sa  2 3 0 ,  2 3 4  
Ju l i a  Sy la n a  2 2 7 - 2 2 8  
Ju l i u sz  A g r y k o la  9 8
Ju l i u s z  Ce z a r  1 1 3 ,  1 1 5 - 1 1 7 ,  1 8 1 ,  
1 8 3 - 1 8 7 ,  1 9 1 ,  1 9 6 ,  1 9 7 ,  1 9 8 - 1 9 9 ,  
2 0 0 ,  2 0 1 ,  2 0 4 ,  2 1 7  
Ju n i a  Te r t ia  1 1 6 ,  1 1 7
2 8 4
Ju n i u sz  B r u t u s 7 8  
Ju n iu sz  Br u t u s M a re k  1 1 5  
Ju n iu sz  Si la n u s D e cim u s 1 1 5  
Ju n o n a  2 2 ,  6 4 ,  6 5  
Ju n o  zo b .  Ju n o n a  
Ju st y n  1 5 1 ,  1 5 2 ,  1 7 0 ,  1 7 2 ,  1 7 4  
Ju w e n a l  zo b .  Ju w e n a l is  
Ju w e n a l is  1 1 3 ,  2 1 9
Ka lch a s 4 2
Ka l igu la  8 5 ,  8 7 ,  8 8 ,  8 9 ,  9 0 ,  2 1 6 ,  2 2 1 ,  
2 2 3 ,  2 2 4  
Ka llim a ch  1 7 0 , 1 7 1  
Ka lp u r n ia  1 1 6
Ka lp u r n iu sz  B ib u lu s M a re k  1 8 3  
Ka ly p so  7 0
Ka ra k a l la  2 3 1 ,  2 3 2 - 2 3 3 ,  2 3 4  
Ka sa n d e r  1 5 6 - 1 5 8 ,  1 5 9 ,  1 6 1 ,  1 6 2  
Ka sa n d r a  4 1 ,  4 4 ,  4 5  
K a sju sz  D io  8 7 ,  9 5 ,  1 2 4 ,  1 2 7 ,  1 2 8 ,  
1 2 9 ,  1 8 6 ,  1 9 0 ,  1 9 2 ,  1 9 3 ,  2 0 0 ,  2 0 6 ,  
2 0 7 ,  2 0 9 ,  2 1 3 ,  2 1 7 ,  2 1 8 - 2 2 0 ,  2 2 3 ,  
2 3 2 ,  2 3 3
Ka sju sz  G a j u sz  1 1 5 , 1 1 6 - 1 1 7 , 1 8 6 - 1 8 7 ,  
1 8 8 ,  1 9 8  
Ka st o r  3 3 ,  3 4 ,  5 7
Ka t o n  M ł o d szy  zo b .  P o r c j u sz  Ka t o n  
M ło d szy
Ka t o n  zo b .  P o r cju sz  Ka t o n  M a re k
Ka t o n iu sz  Ju st u s  2 1 9
Ka t u l lu s 1 1 8 ,  1 1 9 ,  1 2 0 - 1 2 1 ,  1 2 2 ,  1 7 0
Ka t y l in a  2 7 1 ,  2 7 3
Kim o n  1 3 7
Kirk e  2 9 ,  4 1 ,  7 0
Kla u d ia  1 1 5
Kla u d ia  A k t e  zo b .  A k t e
Kla u d ia  Liw i l la  zo b .  Liw i l la
K la u d ia  P u lch r a  9 3
K la u d iu sz  8 5 ,  8 6 ,  8 7 ,  8 8 ,  9 1 ,  9 6 ,  1 2 5 ,
2 1 1 ,  2 1 7 - 2 2 7 ,  2 2 9  
K la u d iu sz  I I  2 3 6  
K la u d iu sz  A p p iu sz  7 8 - 8 0  
K la u d iu sz  C e k u s A p p iu sz  2 0 4  
K la u d iu sz  D r u zu s 1 2 3  
Kla u d iu sz  M a r e k  7 9 - 8 0
K la u d iu sz  P u lch e r  A p p iu sz  1 1 8  
K la u d iu sz  Se n e cjo n  1 2 7  
K la u d iu sz  T y b e r iu sz  N e ro n  2 0 4  
Kle is 2 4 3
Kle o m b r o t o s 7 2 ,  7 3 - 7 4  
Kle o m e n e s I 2 5 0  
Kle o m e n e s I I I  7 4 - 7 6 ,  1 3 6  
Kle o p a t ra  I 1 7 6  
Kle o p a t ra  I I  1 7 6 - 1 8 1  
Kle o p a t ra  I I I  1 7 9 ,  1 8 0  
Kle o p a t ra  V I I  1 6 9 ,  1 7 7 ,  1 8 1 - 1 9 3 ,  1 9 7 ,  
1 9 8 ,  2 0 2
Kle o p a t ra  c.  Fi l ip a  I I  1 4 7 ,  1 4 9 - 1 5 0 ,  
1 5 1 ,  1 5 4 ,  1 5 5  
Kle o p a t ra  ż o n a  Fi l ip a  I I  1 5 0 ,  1 5 1 - 1 5 2  
Kle o p a t ra  M ło d sza  zo b .  Kle o p a t ra  I I I  
Kle o p a t ra  Se le n e  1 8 9 ,  1 9 0  
Kle o p a t ra  T r y f a jn a  1 8 1  
Kle o p a t r a  zo b .  Ze n o b ia  
Klit a jm e st r a  3 3 ,  3 4 ,  3 9 - 4 5 ,  4 8 ,  5 1 ,  
5 3 - 5 8 ,  7 0 ,  1 1 9  
Klo d ia  zo b .  Le sb ia
K lo d iu sz  1 1 8 ,  1 1 9 - 1 2 0 ,  1 2 1 ,  1 9 6 ,  1 9 7 ,  
2 7 2
Ko m m o d u s 2 2 9  
Ko ra  2 4 3  
Ko r io la n  81
Ko r n e lia  m a t k a  G r a k ch ó w  8 1 - 8 4 ,  9 5 ,  
1 3 6
Ko r n e liu sz  G n e j u sz  2 0 7  
K o r n e liu sz  N e p o s 1 4  
Ko r n if icja  2 3 3  
Ko r y n n a  2 4 9 - 2 5 0  
Kra t e r o s 1 5 5 ,  1 5 9 - 1 6 1 ,  1 6 3  
Kra t e ro s s. Fi li 1 6 0  
Kra t e s 2 5 6 - 2 5 7  
Kra t e zy k le ja  7 5 - 7 6  
Kre o n  3 2 ,  6 0 - 6 2  
Kre u za  3 2
Kse n o f o n t  1 1 ,  1 2 ,  1 3 ,  1 4 ,  1 3 9
Kse n o k lid e s 1 0 9
Kse n o k ra t e s 1 0 7
Kse r k se s 1 4 1  - 1 4 4
Ku r cju sz  R u f u s 1 5 2 ,  1 5 3
Ku r io n  zo b .  Sk r y b o n iu sz  Ku r io n  G a ju sz
2 8 5
K w in cja  1 2 0  
Kw in t y l ia n  1 1 9  
Ky p r id a  z o b  A f ro d y t a
La e r t e s 4 6 ,  4 7 ,  4 8  
La ia  2 5 6  
La jo s 5 9
La o d ik e  1 7 2 — 1 7 5  
Le d a  3 3  
Le n a jo s 1 7 6
Le o n id a s I I  7 1 ,  7 2 ,  7 3 ,  7 4  
Le o n id a s w y ch .  A le k sa n d r a  M a ce d o ń s­
k ie go  1 4 9  
Le o n n a t o s 1 5 5  
Le o n t io n  1 7 5  
Le p id a  2 2 4 - 2 2 5
Le p id u s zo b .  Em il iu sz  Le p id u s M a re k  
Le sb ia  1 1 8 - 1 2 2 ,  2 7 2  
Lig d u s 1 2 5 ,  1 2 6
Liw ia  8 6 ,  8 8 ,  8 9 ,  9 0 ,  9 1 ,  9 4 ,  1 2 3 ,  1 2 4 ,  
1 9 6 ,  2 0 4 - 2 1 6  
Liw ia  sio st ra  Liw iu sz a  D r u zu sa  M a rk a  
1 1 4
Liw i i ia  c.  A n t o n i i  M ło d sze j  8 5 ,  8 7 ,
1 2 2 - 1 2 7
Liw i l la  c.  A g r y p in y  St a r sze j  8 8 ,  2 2 3  
Liw iu sz  7 7 ,  7 8
Liw iu sz  D r u zu s K la u d ia n u s M a re k  1 1 4 ,  
2 0 4
Liw iu sz  D r u zu s w u j Se r w i l i i  1 1 5  
Liza n d e r  1 7 2  
Liza n d r a  1 6 4  
Lizy k le s 1 4 0
Lizy m a ch  1 6 2 ,  1 6 3 ,  1 6 4 - 1 6 5 ,  1 6 6 , 1 6 7 ,  
1 6 8 , 1 6 9  
Lizy m a ch  s.  A r sin o e  1 6 5  
Lo n g in u s 2 3 6
Lu c j u sz  s.  A g r y p p y  2 0 9 - 2 1 0 ,  2 1 2  
Lu c j u sz  A n t o n iu sz  zo b .  A n t o n iu sz  L u ­
c ju sz  
Lu c j u sz  Ce za r  1 2 3  
Lu k r e cja  7 7 - 7 8  
Lu k u l lu s 2 2 1  
Ly c isk a  zo b .  M e sa lin a  
Ly g d a m is 1 4 1
Ly sia s 1 0 8  
M a ga s 1 6 2
M a ga s k ró l Cy r e n y  1 6 2 , 1 6 7 ,  1 6 9 - 1 7 0
M a ga s s. Be re n ik e  I I  1 7 1 ,  1 7 2
M a k r o n  8 8
M a k r y n u s 2 3 3 - 2 3 4
M a rce lla  2 1 7
M a r ce llu s 2 1 7
M a r ce l lu s s.  M a r ce llu sa  2 0 6
M a rcja  8 4 ,  2 1 0
M a r cja l is 1 1 3 ,  2 0 3
M a r d o n io s 1 4 2 ,  1 4 3
M a r iu sz 1 1 4
M a u so lo s 1 4 4 - 1 4 5 ,  1 5 0
M e d e a  2 9 - 3 3 ,  5 8 ,  6 2 ,  6 7 ,  7 0
M e ga k la s 2 6 9
M e n a n d e r  2 0
M e n e la u s,  3 4 ,  3 5 ,  3 6 ,  3 7 - 3 8 ,  3 9 ,  4 0 „  
4 2 ,  5 0  
M e n o d o r a  2 6 9 - 2 7 0  
M e o n iu sz  2 3 5
M e sa lin a  9 6 ,  2 1 7 - 2 2 3 ,  2 2 5 - 2 2 6 ,  2 2 7 ,
2 2 9
M e ssa la  K o r w in u s 2 7 7  
M e t a n ira ,  1 0 8
M e t e llu s Ce le r  K w in t u s 1 1 8 ,  1 1 9
M e t r o k le s 2 5 7
M in e r w a  2 2 ,  2 2 8
M iro  2 5 3
M n e st e r  2 1 9 ,  2 2 1
M o iro  2 5 4
M yr t a le  zo b .  O lim p ia s 
M y r t is 2 4 9 ,  2 5 0
N a r cy z  2 2 0 - 2 2 1 ,  2 2 2 - 2 2 3 ,  2 2 6 - 2 2 7  
N e a ira  1 3 ,  1 0 3 ,  1 0 7 - 1 1 2 ,  1 1 3  
N e o p t o le m o s 1 4 6
N e ro n  8 4 ,  9 4 ,  9 7 ,  9 8 ,  1 2 6 ,  1 2 7 - 1 3 3 ,  
2 1 6 ,  2 2 0 ,  2 2 1 ,  2 2 3 ,  2 2 5 - 2 2 9  
N e ro n  s. G e rm a n ik a  8 8 ,  9 2 ,  9 3 ,  9 4 ,  
1 2 4 ,  1 2 6  
N e st o r  4 0  
N e w iu sz  6 3  
N ik ä ja  1 6 3
2 8 6
N ik a n o r  1 5 7  
N ik a re t a  1 0 8 - 1 0 9 ,  1 1 2  
N ik a re t a  z  B e o cj i  2 0 ,  2 6 7 - 2 6 9  
N o ssis 2 5 1 ,  2 5 4
O d e n a t  2 3 4 - 2 3 5 ,  2 3 7  
O d y s zo b .  O d y se u sz  
O d y se u sz  3 4 ,  3 6 ,  4 1 ,  4 6 - 5 1 ,  7 0 ,  2 1 6  
O f o n iu sz  T y g e l l in  2 2 4  
O k t a w ia  8 5 ,  1 8 9 ,  1 9 0 ,  1 9 1 ,  2 0 8 ,  2 1 7  
O k t a w ia  ż o n a  N e r o n a  1 2 7 ,  1 3 0 - 1 3 2 ,
2 1 8 ,  2 2 5
O k t a w ia n  A u g u st  8 4 ,  8 5 ,  8 8 ,  8 9 ,  9 0 ,  9 1 ,  
9 2 ,  9 3 ,  1 1 7 ,  1 2 3 ,  1 2 4 ,  1 2 5 ,  1 8 1 ,  
1 8 6 - 1 8 7 ,  1 8 8 ,  1 8 9 ,  1 9 0 ,  1 9 1 - 1 9 3 ,  
1 9 6 ,  1 9 9 ,  2 0 0 ,  2 0 1 - 2 0 3 ,  2 0 4 - 2 1 4 ,
2 1 5 ,  2 1 6 ,  2 1 7 ,  2 1 8 ,  2 2 2 ,  2 2 7  
O k t a w iu sz  M a re k  8 3  
O lim p ia s 1 4 6 - 1 5 8 ,  1 5 9 ,  1 6 2  
O l l iu sz  T y t u s 1 2 9  
O n ia sz  1 7 9
O r e st e s 4 2 ,  4 4 - 4 5 ,  5 2 - 5 8  
O r e st e s p re fe k t  Eg ip t u  2 5 8 ,  2 5 9  
O t h o n  M a re k  1 2 7 ,  1 2 9 - 1 3 1 ,  1 3 3 ,  2 1 6  
O w id iu sz  1 0 5 ,  1 1 8 ,  2 1 5 ,  2 4 9
P a lla s 8 6 ,  2 2 5 ,  2 2 6 ,  2 2 7  
P a r m e n io n  1 4 7 ,  1 5 3  
P a r y s 3 4 - 3 9  
P a r y s a k t o r  2 2 8
P a sje n  Kr isp u s G a j u sz  2 2 4 - 2 2 5  
P a u za n ia sz  2 5 0  
P a u za n ia sz  ( m a ce d o ń sk i )  1 5 1  
P a w e ł  z  Sa m o sa t y  2 3 6  
P e it h o  2 4 7
P e lia s 2 9 ,  3 1  '
P e n e lo p a  4 1 , 4 6 - 5 1 , 8 4  
P e r d ik k a s 1 5 5  
P e rse s 3 3
P e r sju sz Flä k k u s 9 6  
P e ry k le s 1 3 7 - 1 4 0  
P e t r o n iu sz 1 1 3  
Ph e re t im e  1 0  
P h ila  1 4 7  
P igm a l io n  6 3 ,  6 4
P ik so d a r o s 1 5 0 - 1 5 1  
P in d a r  2 9 ,  2 4 9 - 2 5 0  
Pio t r  2 5 9  
P it a go r a s 2 5 6  
P it t a k o s 2 4 8  
P izo n  8 6 ,  9 0 - 9 2  
P la n cy n a  9 0 - 9 2  
Pla t o n  1 9 ,  1 3 7 ,  1 3 9 ,  2 5 8  
P la u cja  U r ga n il la  2 1 1  
P la u t y lla  2 3 1  
P l in iu sz  G a ju sz  9 0
P lin iu sz  M ło d szy  9 5 , 9 7 , 9 8 , 9 9 , 1 0 0 ,  2 1 9  
P l in iu sz  St a r szy  8 8 ,  1 2 5 ,  2 1 9 ,  2 5 5 - 2 5 6  
P lo t y n a  2 2 9
P lu t a r ch  1 6 ,  7 1 ,  7 3 ,  7 4 ,  7 5 ,  7 6 ,  8 2 ,  8 3 ,  
8 4 ,  1 1 9 ,  1 2 0 ,  1 3 7 ,  1 3 8 ,  1 3 9 ,  1 4 0 ,  
1 4 7 ,  1 5 0 ,  1 5 1 ,  1 5 2 ,  1 5 4 ,  1 6 1 ,  1 8 4 ,  
1 8 7 ,  1 8 8 ,  1 8 9 ,  1 9 2 ,  1 9 7 ,  2 7 1 ,  2 7 3 ,  
2 7 6 - 2 7 7  
P o l id e u k e s zo b .  P o l lu k s 
P o l in ik  5 9 - 6 0 ,  6 2
P o lio rk e t e s zo b .  D e m e t r io s Po lio rk e t e s 
P o l lu k s 3 3 ,  3 4  
P o ly k se n a  zo b .  O lim p ia s 
P o ly p e r ch o n t  1 5 6 - 1 5 7  
P o m p e ju sz  1 8 1 , 1 8 2 - 1 8 3 , 1 8 5 , 1 9 9 ,  2 0 4  
P o m p e ju sz  G n e ju s 1 8 3  
P o m p e ju sz  Se k st u s 2 0 4  
P o p p e a  Sa b in a  1 2 8 - 1 3 3 ,  2 1 7 ,  2 2 1 - 2 2 2 ,
2 2 7 ,  2 2 8  
P o p p e u sz  Sa b in u s 1 2 9  
P o r cja  1 1 6
P o r cj u sz  Ka t o n  M a re k  1 1 4 ,  1 1 5  
P o r cj u sz  Ka t o n  M ło d szy  1 1 5  
P o se jd o n  7 5 ,  1 0 6 ,  2 5 5  
P o t in o s 1 8 2 ,  1 8 3 ,  1 8 5  
P r a k sy l la  2 4 9 ,  2 5 0  
Pr a k sy t e le s 1 0 7  
P r e ciu s 2 7 5
Pr ia m  3 4 ,  3 5 ,  3 7 ,  4 1 ,  7 0 ,  1 0 2 ,  1 4 6  
P r o p e r cju sz  1 1 8  
Pr o t e u s 3 9 ,  4 0
P t o le m a jo s I I I  zo b .  P t o le m e u sz I I I  
P t o le m e u sz I So t e r  1 5 6 ,  1 6 2 - 1 6 4 ,  1 6 7 ,  
1 6 9 ,  1 8 0
2 8 7
P t o le m e u sz  I I  Fi la d e lf  1 1 3 ,  1 6 4 ,  1 6 5 ,  
1 6 6 - 1 6 9 ,  1 7 0 ,  1 7 2 ,  1 7 3  
P t o le m e u sz  I I I  Eu e rge t e s 7 5 - 7 6 ,  1 6 9 ,  
1 7 0 - 1 7 2 ,  1 7 4 - 1 7 5  
P t o le m e u sz  IV  Fi lo p a t o r  1 7 1 ,  1 7 2 ,  1 8 2  
P t o le m e u sz  V  Ep if a n e s 1 7 6  
P t o le m e u sz  V I  Fi lo m e t o r  1 7 6 - 1 7 9  
P t o le m e u sz  V I I I  ( Eu e r ge t e s I I )  Fy sk o n  
8 2 ,  1 7 8 - 1 8 1  
P t o le m e u sz X I I  A u le t e s 1 8 1 - 1 8 2 ,  1 8 3 ,  
1 8 5
P t o le m e u sz X I I I  1 8 2 - 1 8 5 ,  1 8 8  
P t o le m e u sz z  A le k sa n d r ii  1 3 3  
P t o le m e u sz s.  A r sio n e  II 1 6 8  
P t o le m e u sz Fi la d e lf o s s.  Kle o p a t r y  V I I  
1 9 0
P t o le m e u sz Ke r a u n o s 1 6 4 - 1 6 6 ,  1 6 8  
P t o le m e u sz b ra t  Kle o p a t ry  V I I  1 8 5 - 1 8 6  
P t o le m e u sz M e m f it e s 1 8 0  
P t o le m e u sz N e o s Fi lo p a t o r  1 7 9  
P u b lil ia  2 7 5 ,  2 7 6  
P y la d e s 5 3 ,  5 6  
P y r r u s 1 6 1 , 1 6 2 ,  1 6 5  
Py r r u s s. A ch i l le sa  1 4 6
Re a  1 6 6
R o d o p is 1 0 4 - 1 0 6 ,  2 4 8  
R o k sa n a  1 5 5  
R u b e ll iu sz  P la u t  2 2 7 ,  2 2 8  
R u f r iu sz  K r y sp in  1 2 9
Sa f o n a  1 0 4 - 1 0 5 , 2 4 3 - 2 4 9 , 2 5 1 , 2 5 2 , 2 5 4  
Sa l lu st iu sz  2 7 7  
Sa lo m e  2 0 8 ,  2 1 3  
Sa p o r  2 3 5 - 2 3 6 ,  2 3 7  
Sa t u r n in  A p u le ju sz  1 1 4  
Scy p io n  A f r y k a ń sk i  8 1 ,  8 2 ,  8 3 ,  8 4  
Scy p io n  Em il ia n u s 8 2  
Se ja n  8 6 - 8 7 ,  9 2 - 9 3 ,  9 4 ,  9 5 ,  1 2 4 - 1 2 6 ,  
1 2 9 ,  2 1 5  
Se le u k o s 1 6 1 - 1 6 2 ,  1 6 4 - 1 6 5  
Se le u k o s I I  K a l l in ik o s 1 7 2 , 1 7 4 ,  1 7 5  
Se m ir a m id a  2 3 5  
Se m o n id e s 4 5
Se n e k a  8 4 ,  1 2 7 ,  1 2 8 ,  2 0 6 - 2 0 7 ,  2 1 0 ,  
2 2 5 ,  2 2 7 ,  2 2 8 ,  2 2 9  
Se p t y m iu sz  Se w e r  2 2 9 - 2 3 2 ,  2 3 3 ,  2 3 4  
Se r w i l ia  1 1 3 - 1 1 8 ,  1 3 6  
Se r w i l iu sz  C a e p io  K w in t u s ( St a r sz y )  
1 1 3 , 1 1 4  
Se r w i l iu sz  I sa u r icu s 1 1 5  
Se r w i l iu sz  K w in t u s 1 1 4  
Sf in k s 5 9  
Sim is 1 5 3  
Sk r y b o n ia  2 0 4  
Sk r y b o n ia n u s Ka m il lu s 2 2 1  
Sk r y b o n iu sz  Ku r io n  G a ju sz  1 9 7  
So e m ia s 2 3 4
So f o k le s 1 8 ,  4 0 ,  4 4 ,  5 1 ,  5 3 ,  5 4 ,  5 6 ,  
5 9 ,  6 0  
So f r o n  1 7 5  
So k r a t e s 1 1 , 1 3 8 - 1 3 9  
So sib io s 1 7 2  
So z j a  9 3
Sp u r iu sz  Lu k r e cju sz  7 7  
St e f a n o s 1 0 7 - 1 0 8 ,  1 1 0 - 1 1 1  
St e sich o r o s 3 9 ,  5 2  
St r a b o n  1 4 1
St r a t o n ik e  c.  Fil i 1 6 2 , 1 6 9  
St r a t o n ik e  zo b .  O lim p ia s 
Su l la  1 1 8  
Sy ch e u s 6 6 ,  6 7
Sy la n u s A p p iu sz  G a ju sz  2 2 0 - 2 2 1  
Sy la n u s 2 2 5  
Sy l iu sz  G a ju sz  9 3  
Sy l iu sz  G a ju sz  se n a t o r  2 2 2 ,  2 2 7  
Sy n e sio s 2 5 7 - 2 5 8
Sw e t o n iu sz  8 4 - 8 5 ,  8 7 ,  8 8 ,  9 2 ,  9 4 - 9 5 ,  
1 1 5 - 1 1 6 ,  1 1 7 ,  1 2 5 ,  1 2 8 ,  1 2 9 ,  1 3 2 ,  
1 8 5 ,  2 0 5 ,  2 0 6 - 2 0 7 ,  2 0 8 ,  2 1 1 ,  2 1 3 ,
2 1 6 ,  2 1 7 ,  2 1 8 ,  2 2 0 ,  2 2 3 ,  2 2 4 ,  2 2 5 ,  
2 2 7
T a cy t  7 7 ,  8 4 ,  8 6 ,  8 9 ,  9 0 ,  9 1 ,  9 2 ,  9 3 ,  9 4 ,  
9 5 ,  9 7 ,  9 8 ,  9 9 ,  1 2 3 ,  1 2 4 - 1 2 5 ,  1 2 6 ,  
1 2 9 ,  1 3 0 ,  1 3 2 ,  1 3 3 ,  2 0 5 ,  2 0 6 ,  2 0 8 ,
2 1 2 ,  2 1 3 ,  2 1 4 ,  2 1 5 ,  2 1 6 ,  2 1 7 ,  2 1 8 ,
2 1 9 ,  2 2 0 ,  2 2 1 ,  2 2 2 ,  2 2 4 ,  2 2 5 ,  2 2 7 ,
2 2 8 ,  2 2 9
2 8 8
T a n t a l  4 3  
T a r ge lia  1 3 8
T a r k w in iu sz  Ko lla t in u s 7 7  
T a r k w in iu sz  P y szn y  7 7  
T a r k iw n iu sz  Se k st u s 7 7 - 7 8  
T a u m a r e t a  2 5 4  
T e a n o  2 5 6  
T e la u g e s 2 5 6  
T e le m a ch  3 6 ,  4 0 ,  4 6 - 5 1  
T e le sy l la  2 4 9 ,  2 5 0  
T e o d o t o s 1 8 2 ,  1 8 3 ,  1 8 5  
T e o k r y t  2 0 ,  1 6 6  
T e r e n cja  1 1 9 - 1 2 0 ,  2 7 1  - 2 7 7  
T e r e zja sz  41  
T e ssa lo s 2 7 1  
T e z e u sz  3 2 ,  3 4  
T h e o g e n e s 1 1 1 - 1 1 2  
T h e o n  2 6 7
T h e o n  o jc ie c  H y p a t ii  2 5 7  
T im a jo s z  T a u r o m e n io n  6 3  
T r a ja n  9 8 ,  2 2 9  
T r a ze a  P e t u s 9 6 ,  9 7 - 9 8 ,  2 5 7  
T u l l ia  2 7 1
T u l iu sz  z  T a r e n t u  1 1 9  
T y b e r iu sz  8 5 ,  8 6 - 8 8 ,  8 9 ,  9 0 ,  9 1 ,  9 2 - 9 5 ,  
1 2 2 ,  1 2 3 ,  1 2 4 - 1 2 6 ,  1 2 7 ,  2 0 4 ,  
2 0 5 - 2 0 6 ,  2 1 0 ,  2 1 1 - 2 1 6 ,  2 2 4  
T y b e r iu sz  s.  Liw i l l i  1 2 3
T y b u l lu s 1 1 8
T y g e l l in  zo b .  O f o n iu sz  T y g e l l in  
T y n d a r  zo b .  T y n d a r e u s 
T y n d a r e u s 3 3 ,  3 4 ,  4 1 , 4 3  
T y r o n  2 7 6  
T y t u s 9 8
W a b a lla t  2 3 5 ,  2 3 6
W a le r ia  M e sa lin a  zo b .  M e sa lin a
W a le r ia n  2 3 5
W a le r iu sz  A z ja t y k u s 2 2 1  - 2 2 2 ,  2 2 3
W a le r iu sz  M a k sy m u s 1 8 3
W e le ju sz  Pa t e rk u lu s,  2 1 3
W e n u s 6 4 ,  6 5 ,  1 8 5
W e r g il iu sz  6 3 ,  6 4 ,  6 5
W e r g in ia  7 8 - 8 1
W e r g in iu sz  Lu c j u sz  7 8 - 8 1
W e sp a zja n  9 8
W e st a  2 2 ,  2 5 ,  9 9
W ip sa n ia  2 0 6
W it e l iu sz  2 2 0
W it e l iu sz  o jc ie c  ce sa r za  2 2 0 ,  2 2 2 ,  2 2 5 ,  
W o k o n cju sz  2 1 4  2 2 6
Ze n o b ia  2 3 4 - 2 3 7  
Z e n o n  1 1 3 ,  2 5 5
Z e u s 3 3 ,  3 8 ,  4 3 ,  4 6 ,  5 3 ,  1 4 8 ,  1 5 4 ,  1 6 6 ,  
2 4 7 ,  2 5 0 ,  2 5 5
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2 9 0
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